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GEOGRAFIA 


NA TLE HISTORYCZNEM OSNOWANA 


CZYLI 


RYS GEOGRAFII 
W POŁĄCZENIU Z HISTORYĄ 


PRZEKŁAD Z FRANCUZKIEGO. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
TOM DRUGI. 


Przedstaw mi mappę kraju, jego postać, klimat, wody, wia- 
try, całą jego geografią fizyczną; podaj mi jego płody na- 
turalne, jego florę, zoologią it d., a obowiązuję się powie- 
dzieć ci a priori, jakim jest człowiek tego kraju, jaką 
rolę ten kraj odegra w historyi, nie przypadkowo, lecz ko- 
niecznie; nie w tej tylko epoce, lecz we wszystkich; nako- 
niec ideę, do której reprezentowania powołany. 
V. Cousin. 


W WARSZAWIE. 


W DRUKARNI JÓZEFA UNGER 
przy ulicy Krakow.-Przedmieście Nr. 391. 


1857. 


Wolno drukować, pod warunkiem złożenia w Komitecie Cenzury, po 
*rydrukowaniu, prawem przepisanój liczby egzemplarzy. 
w Warszawie dnia 25 stycznia (6 lutego) 4857 roku. 
Cenzor, Radca Dworu, 
Stanisławski. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Włochy. 


GEOGRAFIA NOWOCZESNA. 


Włochy są częścią Europy poludniowćj. Zawierają jede- 
naście państw niepodległych: 1) Król. Sardyńskie ms. Turyn. 
2) Księztwo Monaco ze stolicą tegoż nazwiska. 3) Lombardz- 
ko- Weneckie, stol. Medyolan. 4) Księztwo Parmy, Placencyi i 
Guastalli, stol. Parma. 5) Księz. Modeny, ms. tegoż imienia. 
6) Księz. Massa Carrara, ms. Massa. 7) Księz. Lukki ms. te- 
goż imienia. 8) Wielkie księztwo Toskańskie ms. Florencya. 
9) Rzeczpospolita Swięto- Maryńska, stol. Św. Marin. 10). Stan 
kościelny stol. Rzym. 11) Król. Obojga Sycylii, stol. Neapol. 

Królestwo Sardyńskie, dzieli się teraz na czternaście gene- 
ralnych intendencyj, podzielonych na pięcdziesiąt prowincyj. 1) 
Turin trzy prowincye. 2) Genua cztery prowincye. 3) Cham- 
bery cztery prowin. 4) Alexandrya pięć prow. 5) Coni cztery 
prow. 6) Novara pięć prow. 7) Nicea trzy prow. 8) Annecy 
trzy prow. 9) Ivrea dwie prow. 10) Savona trzy prow. 11) 
Verceil trzy prow. 12) Cagliari cztery prow. 18) Nuovo trzy 
prow. 14) Sassari cztery prow. Załączymy jednak dawny po- 
dział, który jedynie ma ważność historyczną: Księztwo Sabaudz- 
kie stol. Chambery. Piemont, stol. Turyn. Księz. Montferrat, 
ms. Casal. Część księztwa medyolańskiego ms. Alexandrya, 
Kraj Genui z miastem tegoż imienia. Wyspa Sardynia ms. Ca- 
gliari. — Sabaudya obejmuje, Chablais ms. Thonon; Genewskie, 


ms, Annecy; Faucigny ms. Bonneville; Tarentskie, ms. Mou- 
1* 
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tiers, Maurienne, ms. Saint-Jean; Carouge, ms. Saint-Julien i 
t. d. — Piemont obejmował margrabstwo Suse, cztery doliny 
z twierdzami, Fenestrelles, Exiles, Chateau-Dauphin, Pignerol; 
księztwo Carignan, margrabstwo Ivrće; księztwo Aosty; włość 
Verseil; hrabstwo Asti, margrabstwo Saluces; hrabstwo Nizza 
i t. d.— Kraj Genueński długi, wązki, między Apeninem i mo- 
rzem nazywał się wybrzeżem (riviere), podzielony na wybrzeże 
wschodu, z miastami Genua, Spezia, Luni i t. d. i na wybrzeże 
zachodu, czyli ponant, z miastami: Novi, Savona, Albenga, Vin- 
timille; potem margrabstwo Final. — Księztwo Monaco pod 
opieką Sardynii, lecz niepodległe, było dawnićj pod opieką 
Francyi, posiadało nawet w Delfinacie baronie i księztwo Va- 
lentinois. 

Królestwo Lombardzko- Weneckie dzieli się teraz na dwie 
gubernie: Medyolańską, podzieloną na dziewięć delegacyj, i We- 
necką na ośm delegacyj. Księztwo medyolańskie dzięliło się dą- 
wnićj, na Medyolańskie (Medyolan, Milano), Comoskie (Como), 
hrabstwo Anghiera, Pavezańskie (Pavia), Lodezańskie (Lodi), 
Kremońskie (Cremona), Valtelin (Sondrio) i t. d. Kraj wene- 
cki obejmował: Dożostwo, stol. Wenecya, Padewskie (Padwa), 
Polezińskie (Rovigo), Fryul wenecki (Udine), Istrya wenecka 
(Capo d'Istria, Rovigno i t.d.) W księztwie modeńskiem odró- 
żniąno dawnićj księztwa Reggio i Mirandoli, księztwa Novel- 
lara, Carpi i Corregio. Księztwo Massa, i księz. Carrara, two- 
rzące teraz jedno księztwo niepodległe prawem spadku przejdą 
na księcia Modeny. W księztwie mantuańskiem, odróżniano kie- 
dyś księz. Castiglione. 

Toskana dzieli się na sześć prefektur, Florencyi, Lukki, 
Pizy, Sienny, Arezzo, Grosseto, dwie gubernie Liworna i wy- 
spy Elby z ms. Porto-Ferrajo. Zajmuje dawniejsze Wielkie 
Księztwo Toskańskie, księz. Piombino, obwód Pontremoli, Stan 
Prezydow (blizko Orbitello). 
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Księztwo Parmy dzieli się na pięć prowincyj; Parmy, Pla- 
cencvi, Borgo San Donnino. Valdi Tara, Lunigiana. 

Stan kościelny dzieli się na dwadzieścia prowincyj (legacyj, 
delegacyj), bez żadnćj wagi historycznej. Było to dawnićj Fer- 
rarskie (Ferrara), Bolonęzkie (Bologna), księz. Urbino, w któ- 
rem mieści się rzeczpospolita Swięto-Maryńska, Romania (Ra- 
wenna, Rimini i t. d.), Peruzińskie (Perusa), Ombrya (Spole- 
to), Marchia Ankońska, Sabina (Tivoli), Kampania rzymska 
(Rzym, Ostia, Frascati, Palestrina, Anagni, Terracina i t. d.); 
Ojcowizna św. Piotra (Patrimonium) ms. Viterbo, Civita- Vec- 
chia i t. d.), księz. Castro, Orvietanskie (Orvieto), do tego do- 
łączyć należy księ. Benewentu i Ponte-Gorvo w królestwie oboj- 
ga Sycylii. 

Królestwo obojga Sycylii dzieli się na królestwo neapolitań- 
skie i sycylijskie z wyspami przyległemi. Królestwo neapolitań- 
skie dzieliło się niegdyś na cztery wielkie prowincye: 1) Terra 
di Lavoro, obejmująca Lavoro właściwe, miasta: Neapol, Ka- 
pua, Sorrento i t. d. Księz. bliższe, ms. Salerno, Amalfi, Poli- 
castro i t. d., księz. dalsze, ms. Avellino i t. d. 2) Abruzzo o- 
bejmujące komitat Molise, Abruzzo bliższe, ms. Teate, Sulmo- 
na i t, d. Abruzzo dalsze, ms. Aquila, Teramą i t. d. 3) Apu- 
lia, obejmująca Capitanata, ms. Manfredonia, Lucera i t. d. 
Ziemię Bari i ziemię Otranto. 4) Calabria, podzielona na Basi- 
licate, ms. Potenza, Venosa i t. d. Calabria bliższa, ms. Gosen- 
za, Strongoli i t. d. Calabria dalsza. ms. Reggio, Squillace i t. 
d. W nowym podziale wszystkie te prowincye utworzyły pię- 
tnaście intendencyj, bez ważności historycznéj. Sycylia w no- 
wszych czasach podzielona została na siedm intendencyj, niegdyś 
naturalny jćj podział był na trzy doliny: Val di Demona, ms. 
Messina, Taormina it. d. Val di Noto, ms. Catanea, Syrakuzy 
it. d. Val di Mezzara, ms. Palermo, Drapano, Agrigent i t. d. 

Oprócz miejc powyżćj wskazanych na półwyspie apenińskim 
można jeszcze wymienić: Marengo, Bobbio, Mondovi, Monza, 
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Arcole, Rivoli, Bassano, Campo-Formio, Belluno, Feltre, Vi- 
cenza, Faenza, Sinigaglia, Loreto, Arpino, Gampo-Bosso, Cano- 
sa, Tarente, Brindisi, Gallipoli, Cotrone, Pizza, Gerose, Caser- 
te, Nole, Gaëta, Baii, Portici, Pouzzole, Castellamare, Amalfi, 
Castro-Giovanni, Montreal, Catanisetta, Castel-Vetrano i t. d. 

Oprócz Rodanu, który stanowi zachodnią granicę Subau- 
dyi, i Varu który płynie na granicy Nizzy, znakomitsze rzeki są: 
Po (Padus), który przyjmuje z lewéj strony wody dwóch Doi- 
res, Sesii, Tessinu, Addy, Oglio, Mincio; z prawéj Tanaro, 
Trebbii, Tarv, Renc; inne rzeki tejże doliny są: Adiga, Baschi- 
glionne, Brenta, Piave, Tagliamento, Isonzo, teraz do Austryi, 
przez długi zaś czas była granicą Włoch. Rubikon, sławny za 
Rzymian, jestto Pisatello, czyli Fiumesino. Inne rzeki znakomi- 
tsze są: Arno, Ombrone, Tyber, do którego wpada Chiana, Ne- 
ra, Anio, Teverone i Allia; następnie Garigliano, Vulturno, 
Ofanto, Bradano, Basiento, Crati i t. d. W Sycylii Giaretta, 
Saldo, Calatabellota i t. d. 

W dolinie Padu kanałów jest mnóstwo. We Włoszech dal- 
szych i niewiele ich i mało znaczące. Cieśniny główne: św. 
Bonifacego, Messyńska i kanał Otranto zwana. Zatoki: Genu- 
eńska, Neapolitańska, Cagliari, Tarencka, Wenecka i t. d. 

Jeziora: Maggiore, Lugano, Como, Garda, Trasimene, Bol- 
sena, Fucino, Albano, Lesina, Salpi. 

Góry: Alpy, między którymi znajomsze Mont-blanc, wielki 
św. Bernard, Viso, Cenis i t. d. Apenniny, do których należy 
Wezuwiusz; Gargano, czyli góra św. Anioła i Etna. Sardinia 
nastruszona górami. 

Mnóstwo wysp otacza W łochy; około Sardynii są: Asinara, San 
Pietro, Antioco Tavalorait.d. Na brzegach Toskany są: Gorgo- 
na,Capraia, Elba, Pianosa; na brzegach neapolitańskich: Ponces, 
Procida, Ischia, Caprea, archipelag Tremiti i t. d. Między Ne- 
apolem i Sycylią jest archipelag Liparski, wśród którego zna- 
czniejsze wyspy Stromboli, Lipari, Vulcano, Salina i t. d. Oko- 
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ło Sycylii są: Ustica, Oegady, Pantellaria, Lampedusa, Gozzo, 
Malta, stol. Lavalette (obiedwie ostatnie należą do Anglików). 

Przyłądki znaczniejsze: Comino, Carbonara, Passaro, Spar- 
tivento, Santa-Maria it. d. 


ĆWICZENIA. Co oddziela Włochy od Anglii, Portugalii 
Szwecyi? Gdzie leży Sabaudya, Valtelin, Sabina, Kalabrya? Jak 
dzieliło się niegdyś królestwo obojga Sycylii, Medyolańskie, 
Stan Kościelny? Jaki ich terazniejszy podział? W jakich pro- 
wincyach są miasta, Genua, Palermo, Tarent, Ankona, Parma, 
Wenecya? Do jakiego morza wpada Tybr, Brandana, Po? Jaki 
kierunek Alp, Apeninów? 

Długość i szerokość geogr. Sycylii, Sabaudyi, Malty, Sar- 
dynii. Odległość w stopniach i milach od Tarentu do Annecy, 
od Belluno do Malty, od Bari do Cagliari. Mappa stoku Tybru 
i Po. Mappa gór z najwyższemi ich szczytami. Długość rzek i 
rozciągłość gór w milach. 


GEOGRAFIA HISTORYCZNA. 


Czasy starożytne. 


2000 przed Jezusem Chrystusem. Italia jest ziemią klas- 
syczną: wszystko w nićj jest pamiętne, wielkie, majestatyczne. 
Pierwiastkowym mieszkańcom dają nazwy nieoznaczone, Abori- 
genów, Osków, Opików, Auzonów i t. d. Zdaje się. że wszy- 
scy byli plemienia Pelazgów, plemienia starożytnego, które po- 
kryło cały półwysep, wkroczywszy doń od strony północno- 
wschodnićj. Pierwsze hordy przyszły z Illiryi; byli to Sykulo- 
wie, postępujący wybrzeżem wschodniem i Tyrrhenowie trzy- 
mający się strony zachodnićj. Płodną dolinę Padu zajęli Libur- 
nowie, a osobliwie Ligurowie, którzy postępując w górę rzeki 
przedarli się przez ledziny Alp i Apenninu, dostali się do Gallii 
i ztamtąd przeszli do Hiszpanii (1700). Inni Ligurom nadają 
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początek iberyjski, równie jak ich towarzyszom Sykanom, u- 
trzymując, że przed naciskiem Celtów wrócili do Włoch. Inni 
Pelasgowie osiedlili się poza Adygą, byli to Wenedowie, Weneto- 
wie, tworzący dwa szczepy, Euganeów (nad Adygą) i Histryów 
(Isonza) (*). Pokolenia Liburnów posunęły się do południo- 
wych Włoch, gdzie trzem ludom dały początek: Apulom (Asco- 
li), Pediculom (Bari), i Kalabrom (Brindisi); Sykulowie w środ- 
kowćj części dali początek rozmaitym ludom; Pretusom (Tera- 
ma), Pelignom (San Ścrino), Sabinom (Spoleto) i t. d. Kiedy 
Pelasgowie illiryjscy przybywszy lądem od strony północnéj, 
rozszerzają się tym sposobem po Włoszech; Pelasgowie arka- 
dyjscy (Grecya) ciągną morzem od strony południa: jedni pod 
wodzą Anotra zawijają do Włoch południowych, odtąd Ano- 
tra zwanych (1710), inni wszakże utrzymują, że Etrurya, czyli 
Toskania była pierwszą siedzibą Aenotra: Ausonowie, Pelasgo- 
wie pierwiastkowi, przeparci ku środkowi półwyspu nad Ty- 
ber: inni Pelasgowie arkadyjscy, pod przewodnictwem Peuceta, 
na wybrzeżu wschodniem, odpierają Pedikulów, którzy zwolna 
mieszają się z nimi. Ta wędrówka Pelasgów unoszących z so- 
bą bogi domowe zbiegi z ojczystćj ziemi, ku stronom zacho- 
dnim, czyli ku Hesperyi, dała bez wątpienia początek legendzie 
Saturna chroniącego się na brzegi Tybru do króla Janusa. 
Wszystkie wspomnienia mytologii greckiej znajdują się na zie- 
mi italskićj: Encelades pod Etną; Typheus stogłowny zgrucho- 
tany pod wyspą Ischią, Cacus, ogniem ziejący niedaleko Tybru, 
Phaeton strącony w Eridan (Po), pola flegrejskie (niedaleko 
Cumae), gdzie od piorunów legły olbrzymy; Avernus, czyli wro- 
ta do piekieł (w neapolitańskiem), Sybilla Kumańska, pałac 
Cyrcei, Calipso i czarodziejska jéj wyspa na wybrzeżach połu- 
dniowych; Cyklopy i Lestrygony, olbrzymy i ludożery Sycylii, 
Pluton wykradający córkę Cerery niedaleko Etny, Wulkan i je- 


(') Nazwiska między nawiasami służą za skazówkę roz- 
połozenia ludów na ziemi włoskiej. 
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go kuznice na wyspach liparskich i t. d. Kiedy więc południo- 
wą część półwyspu zaludniają plemiona greckie, przynosząc 
z sobą swoje podania; północna część przyjmuje hordy gallijskie 
przedzierające się przez ledziny alpejskie, Najstraszniejsza z nich 
była Ambra, co ma znaczyć waleczni; nazwani także Ambrono- 
wie, czyli Umbrowie (1). Owładnąwszy stok Padu, wyparowali 
wszędzie Pelasgów. Wielu Liburnów połączyło się ze swojemi 
pokoleniami południowemi, lecz massa ich narodu wróciła do 
Illiryi. Gallowie stanąwszy u podnóża Apenninów rozdzielili się: 
jedni przedarli się przez góry i rzucili się na Ligurów, z któ- 
rych mnóstwo schroniło się między Alpami, w miejscach zaro- 
słych dzikiemi krzewami, na wyspy Cyrnos (Korsyka), Sardon 
(Sardynia). Sykanowie ciągle parci przez Gallów nie mogli zna- 
lezé spokojnego przytułku, aż poza cieśniną na wyspie, którćj 
nadali swoję nazwę Sykamą. Druga horda gallijska, a miano- 
wicie Umbrowie, rozciągnęli się od Po do Trento. Część Sy- 
kulów poddała się; część zachowała niepodległość w Apenni- 
nach; mnóstwo ustąpiło na południe i do Sykanii, którą prze- 
zwali Sycylią. Cieśnina przybrała nazwę Sykulskićj. Zabrał! 
Sykanom najlepsze grunta i przeparli ich ku zachodowi i połu- 
dniowi: stolica ich była Camicus (Platanella), U Pelasgów pół- 
nocnych, przypartych do Apenninów, Dardanus zabiwszy brata 
swojego, uciekł do Azyi, gdzie został królem Troi. miasta pela- 
zgijskiego (w szesnastym wieku przed Jezusem Chr.). Około 
1330 nowi Palasgowie arkadyjscy przywędrowali nad brzegi 
Tybru pod wodzą Ewandra który zbudował Pallantium. Helle- 
nowie, towarzysze Herkulesa niedługo potem zmieszali się z ni- 
mi i wzmocnili ich. Około 1307 nowi Grecy, towarzysze Alk- 
meona, syna Amphiarausza po wojnie z Epigonami przybyli i 
założyli Tibur. Inni Grecy przybywają: Kreteńczycy zakładają 


(') Im przypisują założenie miast: Mediolanum (Milano), 
Mantua, Ticinum (Pawia), Parma, Mutina (Modena), Felsine 
(Bolonia), Ravenna i t. d. 
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osady u Sykanów w Sycylii; Jończycy z Attyki osiedlają się 
w Sardynii, którą nazywają Ichnusa. Trzy przylądki sycylijskie 
stają się powodem do nazwania wyspy Trinacria. W r. 1279 
Antenor Pelasgo-trojańeczyk przybywa do Wenetów: przypisują 
mu założenie Padwy: drugi Pelasgo-trojańczyk Eneasz, przybił 
do Sycylii, gdzie już wychodźcy trojańscy znaleźli przytułek, na- 
stępnie więc zwrócił się do ujścia Tybru (1272) na gościnną 
ziemię Latium, gdzie towarzysze jego pomieszali się z Latynami, 
starożytnem plemieniem pelazgijskiem, pomiędzy któremi rozró- 
żniano pasterzy górali Sabellów, rolników na równinach Os- 
ków, mieszkańców pomiędzy skałami Herników it. d. Do tych 
przyczepiały się inne pokolenia dzikie, pelazgijskie; mieszkańcy 
wyższych gruntów, czyli Samnitowie; polujący na wilki, czyli 
Hirpini; ludzie uzbrojeni gałęziami drzew, Caudini; mieszkańcy 
lasów, Brutii; do których przytykała kraina równin, czyli pola 
szczęśliwe, Campania, zamieszkała od wincarzy Aenotrów, rolni- 
ków Chaonów it. d. Eneasz założył Lavinium (Patrica), zkąd 
syn jego Askaniusz wyprowadził osadę i założył miasto Alba- 
longa. Książę grecki Italus zawinął na wybrzeże południowo- 
wschodnie, które od jego imienia przybrało nazwę Italii, z cza- 
sem do całego półwyspu rozciągnięte. Wychodźcy trojańscy 
założyli w Sycylii Segestę (Calatatinni), Drepanę (Trapano), 
Eryx (Catalfano) i t. d. Bobatyrowie greccy od oblężenia Troi 
zawijają do Włoch: Dyomedes w Daunii zakłada Arpi, Sipon- 
te (Manfredonia); Salapia (Saline), Canustum (Canosa), Venu- 
sium (Venosa); naprzeciw tego wybrzeża były wyspy Dyome- 
desa (Tremiti). Sądzą, że on zdobył na Samnitach Maleventum 
(Benevento). Philoktet założył Petilium (Strongoli). Przypisy- 
wano Idomenejowi zbudowanie Selentu w Messapii, czyli Japi- 
gii; dziś nawet gruzów nie widać między Brundusium i Otran- 
to i t. d., miast spółczesnego początku. Epeus, budowniczy ko- 
nia trojańskiego, czyli może stary Nestor, założył w Lukanii 
Metaponte (Torre di Mare). Ajaksowi przypisują założenie Lo- 
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krow (Mota di Bruzzano), i Pizy samemu Epeusowi (1269). 
Tarentum było osadą kreteńską długo nieznaną, równie jak 
wiele osad greckich na wybrzeżach wschodnio- południowych 
Sycylii (1240). Potężny żeglarski naród, Fenicyanie, musieli 
wcześnie zwiedzać te przystanie. Maltańska skała oddawna już 
była punktem zbornym ich flott; następnie dostali się do Sycy- 
lii, gdzie wyparowali osłabionych Sykulów: ich najświetniejsza 
osada była Lilybeum (Marsala) i Panorme (Palermo). Korsa- 
rze tyreńscy z zachodniego Włoch wybrzeża i liczne osady gre- 
ckie południowe, nie pozwoliły im zakładać kantorów na wy- 
spie, chociaż myth Herkulesa tryumfującego nad Kakusem, po- 
wstał w tych stronach wulkanicznych. Około 1030 r. Grecy 
eolscy założyli miasto Cumac, inni wszakże odnoszą tę budowę 
do r. 1300. To eolskie miasto miało dwie osady: Parthenope 
(Neapol) we Włoszech, i Zancle (Messynę) w Sycylii; od téj 
ostatnićj wzięły początek Himera (Termini), Myles (Melaz- 
zo) i t. d. 

1000. Około tej epoki, a może nawet wcześniej daleko 
u północno-wschodniego podnóża Alp osiadł lud, ile się zdaje 
początku germańskiego, Rhetowie czyli Razena. Posunęli się aż 
do Padu, między Gallów i Wenetów: tam utworzyli oni fede- 
racyą dwunastu miast, czyli lukomonij: punktem ich środkowym 
była Mantua, może po Belluno. Następnie Rasena wysłała wy- 
chodzców nad brzegi Arno; tam utworzyli swoją najsławniejszą 
federacyą. Palasgowie tyrneńscy stanowili jądro ludności; mie- 
szanina dwóch plemion germańskiego i pelazgijskiego utworzy- 
ła Etrusków między Makrą i Tybrem: dwanaście miast czyli 
lukomonij potężnej Federacyi etruskićj były: Volaterrae (Volter- 
ra); Rosellae (Rosella); Vetulonium (Vetulia); Tarquinium (Tur- 
chino); Agylla albo Caere (Cer veteri); Falerium (Falari); Veii 
blizko Tybru, Vulsinium (Bolsena), święte miasto Etruskow; 
Arretium (Arrezo), Gorythia (Cortona); Clusium (Qlusi); Peru- 
sia (Perouse); Razena utworzyła trzecią jeszcze federacyą nad 

Tom Il, 2 
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Vulturnem, między Liris (Garigliano) i Silare (Seto); był to kraj 
równin, czyli Campania, dla różnicy od krainy górzystej, czyli 
Samnium Apenińskiego. Stolicą tej nowćj federacyi było miasto 
Vulturnum nad rzeką tegoż nazwiska; górale samniccy zdobyw- 
szy je, nazwali Kapuą,czyli miastem równiny. Z tych trzech po- 
tężnych federacyj, druga odznaczała się w handlu, żegludze, woj- 
nie i sztukach. — Między Tybrem i Liris byli starodawni Pelaz- 
gowie, pomieszani z osadami Arkadyjczyków i Trojan, także 
pierwiastku Pelazgów. Ci starożytni Pelazgowie, byli to w A- 
penninach Sabinowie, miasto Cures (Correze) i Reate (Rieti): 
niżćj była federacya Latynów: Rutulowie ms. Ardea (Ardia); 
Hernikowie ms. Anagnia (Anagni); Sidycynowie ms. Teanum 
(Teano); Aurunci ms. Suessa (Zezza) i Minturnum (Trajetto); 
Equi, ms. Praeneste (Palestrina); Volsci ms. Antium (Anzio); 
Antura (Terrane); Tiburtynowie ms. Tibur (Tivoli); Latynowie 
właściwi ms. Laurentum (Paterno), i t. d. Tuż nad Tybrem 
na górze palatyńśkićj było ms. Pallantium, mała osada Ewandra 
na górach sąsiednich wioski tak dawne, jak Pelazgowie w tej 
stronie. Tam to pośród chat Ewandra, Romulus, potomek E- 
neasza zgromadził zbiegów, bandytów i pasterzyżgórali. Rzym 
założony został jako osada Alby długićj (21 marca 754, albo 
raczej 753), miasto nieśmiertelne, przez długi czas nieznane, a 
zaraz pa swojem założeniu chcące panować nad trzydziestą mia- 
stami łącińskiemi i walczyć z Etruskami. Niektóre miasta latyn- 
skie pragną zemsty i zwyciężone zostały; Quirium, czyli Cures 
miąsto sąbińnskie pokonywa Rzymian, ale przez poświęcenie się 
Sabinek łączy się z Rzymianami. Quirium zajmuje górę kwiry- 
nalską, Rzymianie przyjmują drugą nazwę Quirites; Romulus o- 
panował F:deny i założył w: nich osadę (138); zmusił Veje po- 
tężne Etrusków miasto do ustąpienia mu części swojego okrę- 
gu, septem pagi (736). Zaprowadził porządek i karność mię- 
dzy swoich bandytów i pasterzy. Po nim Sabinowie rządzili 
w Rzymie przez Numę (714). Tullus Hostilius zwyciężył Albę, 
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ojczyznę matkę i zburzył ją (665); ludnośc jćj przeniesiona na 
górę Coelius zwiększyła Rzym, który teraz dąży do przewagi 
nad miastami latyńskiemi; całe Latium stawi silny opór. Ancus 
Martius zwyciężca ludów sąsiedzkich włącza do miasta górę A- 
wentyn, górę Janiculus obejmuje murem miasta i założeniem, 
czy morze tylko nabyciem Ostyi dźwiga potęgę Rzymu (r. 
614). Lecz gdy tak Rzym wstępuje na drogę wielkich przezna- 
czeń, osady greckie mnożą się w południowej Italii; w 735 
Koryntyanie zakładają Syrakuzy, które znowu dają początek 
kilku osadom, Enna (£rstrogiowani), H*lora (Muriścci), Cima- 
rina. Im także przypisują Ankonę nad Adryatękiem: inni Grecy 
budują Rawennę. Rodyjczykowie i Kreteńczycy zakładają Gela 
(Castronuovo), które także miało swoje osady, między innemi 
Agrigentum, albo Acragos (Girgenti). Chalcydowie budują Ca- 
tina (Catane), Tauromanium (Taormini), Leontium (Lentini) (r. 
130). Megarowie zakładają wielką Hyblę (Paterno), Setinonte 
(Pollnce), Knidyjczykowie wznoszą Liparę (Lipari). U stóp Et- 
ny, wśród najbujniejszćj roślinności, wznoszą się Napos, Inessa, 
Hybla, wybuchami Etny zniszczone. W 720 Achejczykowie 
zakładają Sybaris i Grotonę, którym przypisują powiększenie 
Metapontu i założenie Possidonium czyli Poestum (Pesti). La- 
cedemończycy obwarowali Tarent, który założył Herakleę (Po- 
licoro), i powiększył Brundusium (Brindisi). Około 668 Mes- 
seńczycy wychodźcy greccy założyli Regium (Reggio), może da- 
wną osadę chalcydejską; zdobywają także Zancle których nazwę 
zmieniają na Messynę. (500) Pomyślność tych osad była zdu- 
miewająca: miasta w tych stronach były i zamożniejsze i liczniej- 
sze, aniżeli za naszych czasów. Sibaris rozkazywało dwudziestu 
pięciu miastom, czyli kantonom: stawiało trzy kroć sto tysięcy 
ludu zbrojnego; Krotona jego spółzawodniczka szczyciła się rzą- 
dem Pytagoresa: potężniejsza przemogła Sybaris (510) i zbu- 
rzyła to miasto. — Kiedy te osady zbogacają kraj, przez nich 
Grecyą wielką zwany, część północna półwyspu ma także swoje 
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rewolucye: Ligurowie i Etruskowie mający marynarkę silną 
walczyli o wyspy i tam mieli swoje osady. Focejska Marsylia 
kwitnąca założyła Nizzę i Monaco. Kartagińcy nieprzyjaciele 
Greków, a spółzawodnicy Fenicyan swoich spółrodaków, któ- 
rym odebrali Maltę, a może Lilybeum i Palermo, zakładają Ca- 
laris (Cagliary) w Sardynii, gdzie łupią dawnych osadników 
Attyki, panują w Korsyce pobiwszy flottę focejską (535). Fo- 
eejczykowie założyli Aleryą w Korsyce (561); zmuszeni przez 
Kartagińców do ustąpienia, jedni udali się do Marsylii, która 
nawe pozakładała osady; drudzy założyli Eleę (Castelamare) 
w południowćj Italii. — Lecz na północy półwyspu, w ledzi- 
nach alpejskich, nadciągnął Bellovez ze swojemi hordami gallij- 
skiemi: całe niziny Padu opanowane (592). Panowanie Raze- 
ny północnćj zniszczone; Gallowie porządzają się po obudwóch 
brzegach rzeki we wszystkich miastach Recyi; zwyciężeni chro- 
nią się w Alpy retyckie, lub poza Appeninem u spółrodaków 
swoich Etrusków. Najważniejsza horda postępująca z Bellowe- 
zem była tak zwanych ludzi mocnych, czyli Insubrów; głównem 
ich stanowiskiem była rozległa wieś, otwarta, Mediolanum 
(Milano), założone przez Umbrów ich przodków. Towarzysze 
ich Orobowie, zołożyli, a może tylko zdobyli Como, Bergamo, 
it. d. Inne hordy po kolei następowały: Cenomani panują 
w Mantui; Brixii w Kremonie; horda Anamanów usadowiła się 
w Placencyi (Piacenza), Florencyi (Fiorenzuola); straszliwi Bo- 
jowie rozpostarli się w Parmie, Modenie (Mutina), Rawennie, 
Fawencyi (Faenza): na gruzach Falsiny wznoszą Bononią 
(Bologne). U Lingonów między innemi miastami znakomitsze 
było Spina nad południową odnogą Padu (di Primaro): pelas- 
gijskie to miasto zwano starożytną Wenecyą; krótki był jego 
byt. Zuchwali Senonowie przedarli się do Umbryi, pędząc 
przed sobą resztki Razeny: miasta ich wielkie były Ariminium 
(Rimini), Pisaurum (Pesaro). Senagallica (Sinigaglia), i t. d. 
Wszystkie te osady nadały północnćj części półwyspu nazwę. 
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Gallii, jak część południowa zwała się dla podobnejże przyczy- 
ny Grecyą wielką (510). Przy ujściu Padu Wenetowie, pod- 
dani czy też tylko sprzymierzeńcy Gallów, mieli wielkie miasta; 
Vicencia, Verona, Atria i t. d., to ostatnie miało nadać swoje 
imię Adryatykowi. U źródeł Padu, na prawym brzegu rzeki 
byli Ligurowie; Rodincomagus (Casal), Genua, Taurasia (Tu- 
rin) i t. d, były ich miasta główne. Nazwisko Italii własne 
środkowej części półwyspu, nadane zostanie całemu półwyspo- 
wi przez Rzymian zwycięzców tych ludów. Już pokolenie pela- 
zgijskie nie panowało w Rzymie: książę etruryjski przez rewolu- 
cyą wypędzony z Tarquinium, wstąpił na tron w Rzymie pod 
imieniem Tarkwiniusza starego (614). Podbił on całe Latium 
stare (Tibur, Praeneste, Fregelle i t. d.), rzuca postrach na 
nowe Latium (Anagnia, Terracine, Antium i t. d.). Sabinów 
podwakroć znękanych zmusza do posłuszeństwa; dziesięć kanto- 
nów pracowitych poddają mu Etruskowie (588), które przyj 
mują bandy zbiegłe Razeny zwyciężonćj przez Belloweza, Rzym 
staje się mocarstwem panującem wpośród słabych państw 
Włoch środkowych. Tarkwiniusz zamordowany przez panów 
pelazgijskich, wydziedziczony przez nich, miał następcą Mastar- 
na, być może przywódzcę Razeny zbiegłćj (578), który się u- 
nieśmiertelnił pod imieniem Serwiusza Tulliusza, i był najwię- 
kszym królem Rzymu. Dwadzieścia lat wojny i sprężystego 
działania zapewniły mu podległość Etruryi: lukumonie Tarqui- 
nium, Cere, Veji, ogłoszone jako zdobyte. Rzym jest środkiem 
sejmu łacińskiego, który się w oznaczonych terminach zbiera 
około ołtarza Diany; obejmuje w murach swoich siedm pagór- 
ków (Wiminalski, Esquiliński, urbs septicolhs). Serwiusz za- 
mordowany przez synów Tarkwiniusza I (534). Następcą jego 
był Tarkwiniusz II pyszny (superbus). Zdobycie Suessa Pome- 
tia (Sezze), miasta Wolsków, tudzież Gabiów, rozpoczyna po- 
dbój nowego Latium: lecz Etruria odzyskała niepodległość, 


Tarkwiniusz znienawidzony od ludu i od możnych panów, ob- 
2# 
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egał Ardeę, kiedy śmierć czystćj Lukrecyi dała hasło do pow- 
stania. Możnowładztwo poniżone tryumfowało nad monarchią 
tłoczącą. Rzeczpospolita ogłoszona (509). Był to także tryumf 
plemienia pelazgijskiego nad plemieniem etruskićm. Tarkwiniu- 
szowie wezwali pomocy etruryjskiego Porsenny z Clusium. Je- 
dni utrzymują, że się tenże cofnął przed nieugiętą odwagą rzym- 
ską; inni zapewniają, że Porsenna zdobył Rzym i narzucił upo- 
karzające warunki pokoju: przywiódł Rzymian, mówi jeden 
historyk, do stanu osadników, nie pozwalając im używać 
żelaza, tylko na lemiesz do pługa. Opanował Latium rzym- 
skie, zawarł przymierze i wrócił do Etruryi, zatrzymawszy 
część obwodu rzymskiego (ager romanus). Tarkwiniusz zbunto- 
wał także Sabinów i Latinów, lecz bez korzyści. Wielkie zwy- 
cłęztwo nad jeziorem Regillus zapewniło Rzymianom tryumf 
nad Tarkwiniaszem (494); umarł wreszcie w Kumach. W r. 
508 Rzym podpisał pierwszy układ z Kartaginą w imieniu fe- 
deracyi łacińskiej. 

500. Rzym republikański szarpią stronnictwa: ludy sąsie- 
dzkie podbite i między murami miasta pomieszczone, tworżą 
gmin (piebs); zwycięzcy, dawni Kwirytowie, stanowią lud (po- 
pulus). Gmin ustępuje na górę świętą i chce osobne założyć 
miasto, jakkolwiek upokorzony podpisuje jednak układ z ciemię- 
żącym go ludem. Gmin otrzymuje dla siebie wyłączny urząd 
trybunów, osoby nietykalne; dla ludu pozostaje wysoka godność 
Konsulatu. Gmin domaga się części gruntów własną krwią zdo- 
bytych na nieprzyjaciołach: prawo rolne (lex agraria); domaga się 
równości w obliczu prawa: prawa dwunastu tablic; żąda aby wo- 
ła ludu (plebiscitum) obowiązywała zarówno gmin jak lud i se- 
nat; domaga się związków małżeńskich z ludem, domaga się 
konsulatu. Wszystkie te swary wewnętrznego urządzenia toczą 
się wśród ciągłych wojen, ale szczęśliwych z Latinami i Etrus- 
kami. Jeżeli gmin skrapia krwią swoją tyle placów boju, i lud 
także ma udział w niebezpieczeństwach walki; ród Fabiuszów 
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ginie znpełnie z pięcią tysiącami osób do rodziny należących 
nad brzegami Kremery w walce z Wejami zaciętemi wrogami 
Rzymu (477). Wolskowie z Antium pod wodzą Koryolana, 
którego gmin skazał na wygnanie, podburzyli całe dawne La- 
tium, pobili Rzymian, i już tylko co mieli zdobyć miasto siedmio- 
pagórkowe (488). Rzym ocalony zdobyciem Ancyum (468), 
znowu zagrożony przez Equow i Volskow: Fidenae, Ferenti- 
num, Terracina, zwyciężone, zostają osadami rzymskiemi. Od- 
tąd Rzym w ich posiadaniu zabezpieczony. Camillus, trybun, 
zdobywa Weje po dziesięcioletniem oblężeniu (395). Przez 
trzy i pół wieków Rzym toczył bój z tém miastem. Falerye 
poddały się same; Wulsynia zwyciężona musiała błagać pokoju. 
Clusium, miasto Porsenny, weszło w przymierze z Rzymem. Rzym 
już teraz przeczuwa swoję wielkość przyszłą (391). Ależ wtedy 
jeszcze nazwisko jego nie przekroczyło granic zaborów. W Sy- 
cylii Gełon samowładca Syrakuz był sędzią nieodwołalnym nad 
osadami greckiemi, miał wysyłać posiłki Grekom, napadniętym 
przez Persów, kiedy Kartagińcy władzcy, czy sprzymierzeńcy 
Panormy i Lilybeum, napadają wyspę jako sprzymierzeńcy Xer- 
xesa (480). Trzy kroć sto tysięcy ludzi (1) na dwóch tysiącach 
okrętów, w orszaku trzech tysięcy statków przewozowych za- 
wija do Panormy. Amilkar ich wódz oblega Himerę; lecz Ge- 
lon zgniótł tę potężną armią w tym samym dniu, w którym 
Grecy odnieśli zwycięztwo pod Salaminą. Hieron I następca je- 
go zadaje ważne klęski potędze morskićj Etrusków, panujących 
po wszystkich włoskich wybrzeżach (477), Syrakuzy i Agry- 
gent są mocarstwa przeważne w Sycylii; inne miasta greckie 
są im podległe. Kartagińcy jednak ciągle są panami dawnych 
osad fenickich. W r. 444 osadnicy Ateńscy, między którymi 
był wielki dziejopis Herodot, i mówca Lysjas, zakładają Thu- 
rium niedaleko rozwalin Sybaris; inni Ateńczycy budują w są- 


(') Było to najemne zołdactwo: Numidy, Hiszpanie, Gal- 
lowie, dzikie Sardyńczyki, Ligurowie iz wysp belearskich. 
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siedztwie Parthenope, nowe miasto, Neapolis. Korzystając z o- 
burzenia jakie despotyzm syrakuzański obudził w miastach sy- 
cylijskich, Ateńczycy powzięli zamiar podbicia wyspy: idą więc 
z pomocą Leontynom (427), ależ mimo to Syrakuzanie zdobyli 
Leontium. Segesta zagrożona wezwała pomocy Aten. Alcybia- 
des i Nicyasz przywodzą siedm tysięcy ludzi na trzystu okrę— 
tach, po niejakiem powodzeniu z początku, padają straszne klę- 
ski na wojsko posiłkowe. Gylippus Spartanin ocala Syrakuzy 
(413), odtąd potężniejsze jak kiedykolwiek. Segesta w walce 
z Selinontem wzywa pomocy Kartagińców (410). Ci zdobywa- 
ją Selinont i Himerę, kruszą potęgę Agrigentu i trwogę rzuca- 
ją na niesforne Syrakuzy (405). Ocalił je Dyozyniusz Tyran, 
walcząc szczęśliwie z Kartagińcami; chciał on urządzić królestwo 
sycylijskie, podbił kilka miast Wielkićj Grecyi i tym sposobem 
rozciągnął panowanie swoje po obudwóch brzegach sycylijskićj 
cieśniny (368). Lecz nierozsądek następcy jego Dyonizyusza II 
wydał w ręce Kartagińców dwie trzecie wyspy, mimo znako- 
mite talenta Tymoleona korynckiego i Agatoklesa sycylijskiego 
(289). W tym samym czasie Gallowie sennoneńscy dybią na 
zagładę federacyi etruskićj na lądzie, marynarka zaś syrakuzań- 
ska pustoszyła wybrzeża (390). Owładnąwszy Volaterrę, Arez- 
zo it. d., wódz (to jest brenn) Gallów, obległ Clusium, Rasy- 
mianie spieszą na obronę sprzymierzeńców swoich. Wtedy 
Brenn idzie do Rzymu, wojsko rzymskie rozbite nad Allią, 
Rzym w gruzy zamieniony, wyjąwszy kapitol; okupuje się ty- 
siącem funtów złota, które Brennus waży według swojćj woli, 
ani Camillus przeszkodzić temu nie zdołał, choć tak twierdzą 
dziejopisowie rzymscy. Gallowie pozostają w Latium przez lat 
ośmnaście, posuwając zagony swoje aż do Grecyi wielkićj na 
korzyść Dyonizyusza syrakuzańskiego. Rzym z popiołów odro- 
dzony ujrzał zbuntowane wszystkie drobne ludy, które zaledwie 
ujarzmił po kilkowiecznych wysileniach. Trzeba było na nowo 
rozpoczynać podboje Etruryi i Latium: pięćdziesiąt lat usta- 
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wnych bojów zaledwie wystarczyły na to, ale w końcu niepo- 
dległośc sabińska zatracona (3:39). Liga etruska zostaje wolna: 
Falera, Tarquinium, Cere, uznają władzę Rzymu. W r. 343 
Kapua, miasto Campanii, zagrożona przez Samnitów poddaje 
się Rzymowi: ztąd początek wojny samnickićj, która trwała 
około ośmiudziesiąt lat (343—266). Samnitowie, te staroży- 
tne Palazgi, od tylu wieków zaparci między skały i lasy Apen- 
ninu, chcieli wreszcie wychylić się na piękne równiny pół szczę- 
śliwych, czyli Campanii (*), gdzie Rasena, bracia Etrusków, 


(*) Napaści i osady cudzoziemskie wyparły i trzymały ple- 
miona pelasgijskie na wzniosłych równinach Apenninu: na- 
przeciw Latium byli Sabinowie, a Samnitowie naprzeciw 
Campanii; na południe Lukanowie, na zachód Brutowie, na 
wschód Peucety i Kalabry. Bogate sąsiedzkie równiny zaję- 
te zostały przez osady greckie, osobliwie na wybrzeżach, wy- 
jąwszy środek brzegów wschodnich, gdzie plemię pelazgij- 
skie władało, aż do Adryatyku. — Znaczniejsze miasta Sabi- 
nów były: Nursia (Nocera), Crustumeria (Marcigliano - Vec- 
chio), Nomentum (Nomentano), Carniculum (Palombaro).— 
Samnitowie tworzyli federacyą z ośmiu potężnych ludów zło- 
Żoną; miasto pasterzy, dozorców wołów, Bovianum (Boja- 
no), pośród rozległych pastewników, było punktem środko- 
wym ligi. Do tego sprzymierzenia należeli: Vestini, ms. Ami- 
ternum (San Vittorino); Marrucini, ms. Teate (Chieti), Ater- 
num (Pescara); Frentani, ms. Larinum (Larino), Anxanum 
(Lanciano), Ortona (Ortone), Buca (Tremoli); Marsi, ms. Mar- 
rubium (San Benedetto), Alba Fucina; Peligni, ms. Confinium 
(Pelino), nazwane przez Latinów Italica wtedy, gdy w niem 
załozyli środek sprzymierzenia swojego przeciw Rzymowi, 
Sulmo (Sulmona); Carraceni, ms. Aufidena (Alfidena); Samni- 
żowie właściwi, pomiędzy którymi rozrózniano: Pentei, ms. 
Bovianum, Treventum (Trevento); Caudini. ms. Caudium (A- 
riola), potem Telesia (Telese), Arpinum (Arpino); Beneven- 
tum było osadą grecką; Hirpini, ms. Abellinum (Avellino), 
Compsa (Conza), Aquilonia (Lacedogna).— W Picenum odró- 
zniano Pratucyów, ms. Adria (Atri); Picentów, ms. Asculum 
(Ascoli), Auxinum (Osimo), Interamnum (Teramo), Truentum 
(Truento); Ancona była osadą grecką, —Na północ Campanii 
było kilka ludów ligi łacińskiej, które były poza obrębem La- 
tium; Sidicynowie, m.Teanum (Teano), Caleni, m.Cales (Calvi). 
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założyli swoję dawną federacyą i gdzie Grecy pomnażali osady, 
Rzymianie pobili Samnitów, choć to byli ich sprzymierzeńcy i 


Na południe byli osadnicy Samnitów zwani Picenowie; ms. 
Picentia (Picenza), Salernum; miasta Campanii były: Capua, 
Casilinum naprzeciw Kapui nad Volturnem, Venafrum (Ve- 
nafro), Calatia (Cajazzo); trzy miasta Herculanum, Pompeji, 
Stabiae, które Wezuwiusz zasypał popiołem, a na których 
miejscu wznoszą się dziś Portici, Baia, Nola, Literne (Torre 
di patria), Misene (zwaliska blizko przylądka), Nuceria (No- 
cera), Sorrentum (Sorrente),Cumae i jej osady Neapol i Pute- 
oli (Pouzolle). — W Lukanii było Buxentum (Policastra), Po- 
leutio (Potenza), Abellinum Marsicum (Marsico Vetere). Elea 
była osadą Focejską: Thurium, Heraclea, Metapontum, Ache- 
rontia i t. d., osady greckie. — W Brutium stolica była Con- 
Bentia (Cosenza), Mamertum (Opido), Rhegium. Petilia, Cro- 
tona, Scylacia (Squilace), Cautonia (Castel-Vetere), Locri 
(Bruzzano), Pendosia (Anglona) it. d., osady greckie.—A pu- 
lia dzieliła się na dwie części. 1) Daunia, ms. Teanum (Pon- 
te Rotto), Asculum (Ascoli), Erdonea (Ordona), Luceria (Lu- 
cera), Cannae i t. d. Siponte, Arpi, Salopia. Canusium, Ve- 
nusia i t. d., były osady greckie. 2) Peucetia ms. Bari, Fereh- 
tum (Forenza), Egnatia (Manopoli). Kraniec wschodni pół- 
wyspu obejmował Messapią, ms. Tarentum; Yapygią, ms. 
Leuca; Calabryą, ms. Brundusium; Salentinę, ms, Salente, 
które już nie istnieje, Hydruntum (Otranto). — Znaczniejsze 
miasta Umbryi były Ariminium (Rimini), Pisaurum (Pesaro), 
Sena Gallica (Sinigaglia), Forum sempronici (Fossombrone), 
Urbinum, Spoletum, Interamne (Terni), Narnia i t. d.—U Ve- 
netów rzeką Timave oddzielonych od Istryi, były ms. Adria 
(Atri), Ateste (Este). Portus Venetus (Wenecya), Altinum, 
Patavium (Padwa), Verona, Vicencia, Bellunum i t. d. — U 
Łigurów zasługują na uwagę; Genua, punkt środkowy poko- 
leń liguryjskich, jak np. Intimitowie z ms. Albium Intemitrutn 
(Vintimille); Ingaunowie, ms. Albiun ingaunum (Albenga); 
Apuanowie, ms. Apua (Pontremoli), Taurinowie, ms. Taura- 
sia (Turin); Libici, ms. Vercellae ( Vercell); Seguzynowie, ms. 
Suza; Salassowie ms. Aosta; Levowie, ms. Ticinum (Pavia); 
Statiellowie, ms. Clastidium i t. d. Podobnie jak Ligurowie 
zńajdowali się w Galii przedalpejskiej, byli także i w Etru- 
ryi na lewym brzegu Makry. Główne ich miasta były: Luna 
(ruimy w blizkości Lunegiano), Luca, Pisae, osada grecka. 
Fesulae osadzone przez Syllę. 
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tak jak oni Pelazgowie, i choć Capua była siostrą Etrusków, 
tych odwiecznych wrogów miasta siedmio pagórkowego; ale bo 
już Rzym chciał wszystko podbić: Etrusków i Pelasgów, Gre- 
ków i Gallów. Samnitowie mszczą się klęsk swoich przepędza- 
jąc armią rzymską pod jarzmem przy szubienicy kaudyńskiej 
(Furcae caadinae), znienacka napadniętą przez górali apennin- 
skich niedaleko Gaudium. Rzym zmywa tę plamę krwawemi 
zwycięztwy; lecz wtedy całe pelazgijskie plemię powstaje w gó- 
rach: Campania się też porusza, równie jak Latium; Etruskowie 
chwytają za bron, a nawet Gallowie umbryjscy (312). Rzym 
rzuca swoje legie na północ i na południe: wdzierają się one 
między Apeniny, biorą wielkie miasto pasterzy i wycinają 
dwadzieścia tysięcy Samnitów w blizkości lasów Avernu; rozbi- 
jają Etrusków i ścigają ich roty w góry odnosząc zwycięztwo 
pod Sutrium nad sześćdziesięcią tysiącami Etrusków i Umbrów. 
(310). Liga znad Arno zniszczona, Umbrowie w ich własnych 
siedzibach uapadnięci. Znękani klęskami Latynowie i Samnici 
proszą o pokój (301), ale to tylko na chwilę. Gallowie pragną 
zguby Rzymu: Etruskowie tylu klęsk pomścić się mają. U Sa- 
mnitów wszyscy stają się żołnierzami; ci pasterze dawną swoję 
Italią, zowią teraz Vitelia, kraj ciołków. Niezliczone tłumy 
nadciągają na pomoc Etruryi i Campanii, cały naród walczy 
z wściekłością i rozpaczą, pośród skał zhroczonych krwią, któ- 
rej nie wyczerpują ani klęski, ani rzezie. Duszą tej wojny ital- 
skiój przeciw Rzymowi był Pontius Herennius, bohatyr ten 
sam, który armią rzymską przepędził pod jarzmem przy kaudyj- 
skićj szubienicy; on pada, a znim i Samnium (290). Kilka wy- 
praw zapewniają tryumf Rzymu nad Umbrami i Etruskami (r. 
280). Senagallica, miasto Gallów senoneńskich zostaje osadą 
rzymską. Wtedy Tarent, dzielny Samnitów sprzymierzeniec, kusi 
się o powściągnienie dumy rzymskićj i przyzywa na pomoc 
Pyrrhusa, króla Epiru, który zwyciężywszy Rzymian pod Hera- 
kleą (Poli Coero), posuwa się bez potrzeby do Prenesty i ofia- 
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ruje pokój, który Rzymianie odrzucają, chociaż na nowo pobici 
pod Asculum w Apulii; legie rzymskie nie znały zręcznćj takty- 
ki Pyrrhusa; słonie ich trwożyły (278). Pyrrhus przeszedł do 
Sycylii, wydanćj na krwawe swary i rozterki tyranów każdego 
niemal miasta. Monarcha ten wyzwolił ich od tyranów i Karta- 
gińców; po czem sam stał się przedmiotem przekleństwa mie- 
szkańców wyspy i wrócił do Italii (276). Lecz Rzym korzystał 
z jego nieobecności: Samnitowie, Brucyowie, Lukanowie zwy- 
ciężeni; Pyrrhus pobity pod Beneventem (275) wrócił do Epi- 
ru; Tarent sam otworzył bramy Rzymianom: wojna samnicka 
skończyła się (266). Rzym panował nad eałą Italią; na północ 
Macra oddzielała go od Ligurów, Rubicon był granicą od Um- 
bryi i oddzielał go od Gallów nad padańskich. Te północne o- 
kolice nie liczyły się do Italii. Rzym dla zabezpieczenia swoich 
zdobyczy podzielił Italią na cztery wielkie prowincye kwestor- 
skie. Dla pohamowaia ludów zwyciężonych, zakłada wszędzie 
osady, obozy warowne i twierdze: jego grożne armie uzupeł- 
niają się poborami z tylu narodów wojowniczych. Żołnierze 
Rzymu są wówczas najpierwsi w Europie. Rzym zostawszy 
panem Włoch, staje naprzeciw Kartaginy pani tćj nieszczęśli- 
wej Sycylii, którą Pyrrhus opuszczając rzekł: „Co za pyszne po- 
le bitew zostawiam Rzymianom i Kartagińcom.'*  Przepowie- 
dnia spełniona! krwawi Mamertynowie, żołdactwo jurgeltne 
Agathokla i innych tyranów sycylijskich, stali się dzikimi zbój- 
cami i przez podstęp zdobyli Messynę. Kartagincy opanowali tę 
jaskinię łotrów, którzy nie mogąc się bronić wydali miasto Rzy- 
mianom, aby zyskać ich pomoc (265). Wtedy rozpoczęła się 
pierwsza wojna kartagińska, czyli punicka. Rzymianie lądują 
w Sycylii, zwyciężają Kartagińców, biją sprzymierzeńca ich 
Hierona II, króla Syrakuzy, i wchodzą do Messyny. Hieron o- 
blężony w Syrakuzach zostaje wiernym sprzymierzeńcem Rzy- 
mian na lat pięćdziesiąt: następnie Rzymianie zdobywają Agri- 
gent, i pod wodzą Duiliusa niszczą flottę kartagińską przy wys- 
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pach liparskich (261). Mnóstwo iniast sycylijskich dostaje się 
w ręce Rzymu: legie jego zdobywają Korsykę i Sardynią, po 
czem dostają się do Afryki pod wodzą Regulusa, dla zagroże- 
nia Kartaginie. Miasto zbawił Spartanin Xantipp (259). Rzy- 
mianie przeparci w Sycylii; flotty rozbijają nawałnice: lecz legio- 
ny tak dzielnie obracają się w Sycylii, że wkrótce przy Karta- 
gincach zostało tylko Lilybeum i Trapanam. Lecz Kartagińcy 
są zwycięzcami na morzu (249). Rzymianie oblegają Lilybeum 
przez lat ośm (250—242), któremu zawadza Amilcar Barca, 
który naprzód udał się do góry Eryx, zniszczywszy Brutium. 
Przegrana admirała Hannona zmusiła Kartagińców do pokoju 
(242). Opuścili Sycylią, a posiadłości ich zostały prowincyą 
rzymską. Rzym dokonał stanowczego zwycięztwa nad Kartagi- 
ną, podbiwszy ostatecznie Sardynią i Korsykę. Następnie posu- 
niono wojska nad Makrę przeciw Ligurom i nad Rubicon prze- 
ciw Gallom-Boiiom, którzy przyzwali na pomoc Gallów ze sta- 
rćj Gallii; zwyciężeni wszakże ustąpieniem części kraju okupili 
pokój. Ależ Ligurów trzeba było wyprzeć aż w wąwozy ape- 
nińskie (233): kiedy ustąpione przez Bojiów krainy chcieli 
Rzymianie podzielić na kolonie, cała nizina Padu powstała. 
Rzym przerażony zbiera siedm kroć sto siedmdziesiąt tysięcy 
wojska i rozpoczyna wojnę na zabój (226). Mordercze zwy- 
cięztwa wiodą Rzymian do Padu; wreszcie Viridomar bohatyr 
Gallów pada z ręki Marcelli na polach Clastidium (Schiatezzo), 
a z upadkiem jego kończy się wojna (222). Rzymianie poza o- 
brębem swojćj Italii dwie zakładają osady, Placencyą i Kremo- 
nę, dawne galijskie grody, z których baczne mieć będą oczy na 
zwyciężonych. Przez podbicie Istryi dumny Rzym cały już pół- 
wysep włoski owładnął (221). Żeby rozróżnić Gallią starą, od 
téj którą nad Padem podbili, tamtę nazwano Gallia transalpina 
(Gallia zaalpejska), zdobytą zaś Gallia cisalpina (Gallia przed-al- 
pejska): że zaś osady były po jednćj i po drugićj stronie Padu, 
ztąd więc rozdzielono i nazwiska ze względu na rzekę: Cisalpina 
Tom IL. 3 
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transpodona była Gallia przedalpejska, zapodańska nad którą pa- 
nowała Kremona. Gallia Cisalpina cispadana, przedalpejska przed- 
padańska w którćj była osadą Placencya. Później Gallia przed- 
alpejska zwała się Gallia togata ponieważ mieszkańcom jćj po- 
zwolono ubierać się w togi i uważano ich jak obywateli rzym- 
skich. 

Rzym zwycięzki nad Padem, powołany został do nowej wal- 
ki przez Kartagińców, była to druga wojna punicka (218). Lecz 
Kartagińczykom przywodził młody bohatyr, dwudziesto-pięcio- 
letni wielki Annibal, któremu w sławie ledwie Cezar wyrówna. 
Wyszedł z Hiszpanii w ośmdziesiąt i jeden tysięcy wojowników, 
przeszedł Galli, przedarł się przez Alpy ze słoniami i jazdą nu- 
midyjską, bez względu na mrozy 'i napaść niechętnych górali. 
Zstępuje z gór, straciwszy pięćdziesiąt pięć tysięcy, ale stanął 
nad Padem pośród zawziętych wrogów imienia rzymskiego; 
Etrurya niedaleko, a za nią Samnium z ludem napół dzikim. 
zemstą pałającym. Otóż na tém się gruntuje plan Annibala. 
Rozbıja obóz pośród riepohamowanych Ligurów; zdobył stolicę 
Taurinów. ms. Taurasią (Turyn). Już mu tylko dwadzieścia sześć 
tysięcy ludzi pozostało. Gallowie bojąc się Rzymian nie śmieją 
oświadczyć się za nim, a Ligurowie wyrażny stawią opór. Lecz 
wielkie zwycięztwa przy Tycynie nad Ścypionem, i przy Trebii 
nad Sempraeriuszem ośmielają Gallów i cała Cisalpina powstaje 
na głos jego; ależ zaledwie siedmdziesiąt tysięcy posiłkowego 
wojska posyłają Annibalowi; główna część narodu zostaje neu- 
tralną. Annibal zrozumiał dobrze, iż mu trzeba pokazać cuda wa- 
leczności, by zyskać sprzymierzeńców. Wkracza do Etruryi 
(217), zwycięża Flaminiusza nad Trazymenem, przedarłszy się 
przez Apenin pustoszy całą Umbryą aż do granic Apulii, jakby 
mszcząc się nad lulnością, którą obawa Rzymu utrzymuje w bez- 
czynności, a na której buntach on całą oparł rachubę. Geniusz 
wojny Fabiusza powolnego (Cunctator), byłby śmiertelny cios 
zadał szczęściu Annibala; lecz gmin rzymski wznosi do godności 
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konsula niezdolnego, ale zapaleńca Varrona, syna rzeznika, któ- 
ry w sto tysięcy ludzi staje do walki z pięćdziesięcią tysiącami 
wojsk Annibala pod miastem Cannae i tam doznaje klęski gło- 
śnóćj na wieki w dziejach Świata. Czterdzieści tysięcy Rzymian 
wraz z konsulem Pawłem'Emiliuszem pada na. placu boju (216): 
Był to cios najkrwawszy i najdotkliwszy, jaki kiedykolwiek 
Rzym odebrał. Kto wie, coby się było stało, gdyby Annibaq 
wprost poszedł do Rzymu? Lecz zwycięzca zatrzymał się, czy 
mu tak roztropność nakazywała, czy też niemożnośc: udał się 
po rozprzężenie karności do pól szczęśliwych, to jest dn Cam- 
panu, do Kapui, zkąd miał pociechę widzieć powstające: przeciw 
Rzymowi wszystkie dawne plemiona pelazgijskie; Apulowie, Lu- 
kanowie, Brutowie, Samnitowie, klęską kanneńską zapaleni 
wzięli się do broni; Sycylia podniosła także rokosz (214) po 
śmierci Hierona II. Lecz Kartagina równie lękasię Annibala, jak 
samego Rzymu; Rzym zdobyty, a Kartagina może się stać łupem 
Annibala, tak sądzono. Dlatego dostarcza mu posiłków tyle tyl- 
ko, ile potrzeba do szkodzenia Rzymowi, ale nie do jego zawo- 
jowania. / drugićj strony Rzym posiada niezłomną wytrwałość 
i zasoby materyalne niewyrachowane, postawił siedm kroć sto 
tysięcy piechoty i siedmdziesiąt tysięcy jazdy, na ośm armij roz- 
dzielone, z których cztery na obronę Włoch przeznaczono. Trzyma 
w ręku wszystkie warownie. Cząstkowe bandy odrębne łączą 
się z Annibalem, ale te nie wystarczają na wynagrodzenie strat 
jakie ponosi w każdćj bitwie, przy każdem oblężeniu. Rzymianie 
nie pozwalają na przesyłanie mu nowych zaciągów. W Sycylii 
Syrakuzy, wpadają w ręce Rzymian, mimo usiłowań Kartagiń- 
ców i geniusz Archimedesa, wszystko przemogła odwaga i wy- 
trwałość Marcella (212). Annibal rozbija obóz w obliczu Rzy- 
mu; wnet atoli cofa się do Bruttium, tracąc siły w ustawnych 
walkach i wreszcie jedyne zyskując schronienie w Lukanii i 
Bruttium. Tymczasem Asdrubal przedostał się przez Alpy, jeżeli 
się połączy z Annibalem, Włochy zgubione: ale nad brzegami Me- 
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tauru w Umbryi pokonany w morderczej bitwie, a głowa jego 
jako godło losu Kartaginy rzucona do obozu Annibala w Luka- 
nii (207). Magon drugi brat Anibala nadciąga z Hiszpanii, lą- 
duje w Genui i rzuca się w Cisalpinę; lecz grożne wojska rzym- 
skie wstrzymują go; i on pada pośród Insubrów (203). Wte- 
dy to Kartagina zagrożona przez Scypiona przywołuje Anniba- 
la. Z wściekłością porzuca tę Italia, którą przez szesnaście lat 
krwią zlewał i idzie aby był pobity na równinach Zamy (202). 
Druga wojna punicka skończona. Kartagina odstępuje Malty, 
Sycylii i wszystkich posiadłości w Europie (201). Rzym odtąd 
rozsyła na wszystkie strony legie zwycięzkie do Hiszpanii, Gallii, 
Macedonii, Grecyi, na wschód, do Afryki. Lecz na samym ital- 
skim półwyspie ma jeszcze nieprzyjaciół do zwalczenia. Gallowie 
cizalpińscy powstali, Insubrowie, Bojiowie, Cenomanie (200). 
Placentia zburzona, Cremona w niebezpieczeństwie. Rzymianie 
wynagradzają te klęski, ale tysiące ludów liguryjskich łączą się 
z powstańcami i toczą zaciętą wojnę dorywczą w swoich skałach 
i dzikich zaroślach. Rzym liczy trzy kroć sto tysięcy wojowników 
w Cisalpinie i Liguryi, Cenomani pobici nad Mincio składają 
broń; zwycięztwa pod Como i Medyolanem przytłaczają Insu- 
brów znękanych już pod Modeną i Pizą. Bojiowie odstępują po- 
łowy swojego kraju (192). Pozostali tylko nieugięci Ligurowie 
którzy zaparci w ostatnie swoje wąwozy jeszcze przez trzydzie- 
ści lat wojowali (163). Rzym uważał za rzecz bezpieczniejszą 
przenieść ich czterdzieści tysięcy na opustoszałe Samnitów pola; 
pierwćj jeszcze z przyjemnością widział sto dwanaście pokoleń 
gallijskich znękanych, wychodzących na osiedlenie w krainę przy 
zbiegu Sawy i Dunaju (173). Genua, Turyn, Potenza były o- 
sady rzymskie w Liguryi, w Cisalpinie zaś do dawnych osad 
Placencyi i Kremony, dodano nowe, Bolonią, Parmę i Modenę. 
Urządzono jeszcze jednę osadę w Aquilei, a tym sposobem u- 
tworzono rozległą sieć twierdz, warownych obozów, straży mi- 
litarnych. Flaminius usłał tę wielką drogę rzymską flaminiu- 
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szowską wiodącą z Rzymu do Rimini przez Sabinę i Umbrią prze- 
dłużoną do Aquilei, jako drogę strategiczną. Emilius zbudował 
drogę emiliańską z Rzymu do Pizy, Placencyi i Rimini. Znana 
wszystkim Via appia, droga appiuszowska, zaczęta w 311 na- 
zwana królową dróg, prowadziła przez Kapuę do Brundusium. 
Zwycięztwa w Macedonii tak dalece zbogaciły skarb publiczny, 
że senat mógł uwolnić obywateli od wszelkich podatków. Rzym 
u szczytu chwały, bogactw i potęgi przypomniał sobie. że głó- 
wny jego nieprzyjaciel Annibal, przewodził w Kartaginie, nie- 
przebłaganćj spółzawodniczce. Naprzód zażądał i uzyskał wy- 
gnanie wielkiego męża (195), następnie wyniszczył Kartaginę 
wojnami, które przeciw nićj podżegał w Afryce. Wreszcie to 
miasto odarte ze wszystkiego, bez możności bronienia się, ha- 
niebnóm wiarołomstwem senatu rzymskiego zmuszone zostało 
do wojny, zdobyte i w gruzy zamienione przez Scypiona Emi- 
liana (146). Zdawało się że już Rzym spocząć może, łecz da- 
wne pokolenia podbite, do jarzma i nędzy przywiedzione, po- 
wstały: dwa kroć stotysięcy niewolników przebiega Sycylią; sze- 
rząc wszędzie najstraszniejsze zniszczenie, król ich Eunus liczy 
siedmdziesiąt tysięcy wojska (138); czterćj Pretorowie pobici 
a rokosz dostaje się do Włoch, szczególnićj do Campanii. Trze- 
ba było potoków krwi by powściągnąć te tłumy zgłodniałe(132). 
W Rzymie gmin i lud (plebs i populus), nie lękając się już wię- 
céj ani Gallów, ani Etrusków, ani Samnitów, ani Kartagińców, 
stają naprzeciw siebie, ubodzy, tak głodni jak niewolnicy, do- 
magają się gruntów, obstaje za nimi silna wymowa Gracchusa. 
Ztąd poszły prawa rolne. Rzym krwią zbroczony (123). Ma- 
ryusz gminny, wieśniak z Arpinum, zostaje bożyszczem gminu 
(plebis); Sylla z rodu patrycyuszowskiego staje na czele ludu 
(populi). Druga wojna niewolników wybucha w Sycylii (105). 
Królem niewolników jest Tryphon czyli Salvius, przez cztery 
lata morderczy i wątpliwy toczy się bój; wreszcie wszyscy nie- 
wolnicy śmiercią walecznych padają na polu bitwy. Historycy 
zapewniają, że w dwóchrtychcwojnach bogacze stracili milion 
3* 
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niewolników! Na północy najście Cymbrów rzuciło postrach na 
Rzym (107). Maryusz uwalnia go od niebezpieczeństwa, zwy- 
cięzca tych barbarzyńców w Gallii, straszną między nimi rzez 
zrządza na równinach Vercelli w Cisalpinie (192). Po krwawych 
zwadach o prawo rolne, po morderczej wojnie niewolników, 
następuje bezbożna wojna sprzymierzeńców. Wszyscy dawni 
Pelasgowie z Picenum, Samnium, Brutium, chcą być obywate- 
lami rzymskimi i zyskać ich ogromne przywileje (91). Rzym 
się opiera. Sprzymierzeni mają za stolicę Corfinium, nazwane 
przez nich Italica; mają dwóch konsulów, sześć wielkich korpu- 
sów armij, całe Włochy grożą przystąpieniem do rokoszu, Etru- 
rya i Umbrya cała silne objawiają spółczucie dla powstańców, 
często zwycięzców. Marius przywódzea gminu, z pokolenia pe- 
lasgijskiego, przychyla się na stronę sprzymierzonej Italii, lecz 
śmiały Sylla niszczy powstańców. Rzym przyrzeka prawo oby- 
watelstwa sprzymierzeńcom wiernym (90). Takowe przyzwo- 
lenie i krwawe zwycięztwo Sylii, który niedaleko Noli wyciął 
pięćdziesiąt tysięcy sprzymierzeńców, zbroczył krwią pelazgij- 
ską pastwiska Bovianum, zakończyli tę wojnę bezbożną, która 
pozbawiła życia trzech kroć stu tysięcy wojowników (86). 
Wreszcie Italia nie jest już poddaną, zyskała prawo obywatel- 
stwa rzymskiego. Sylla pozostał na czele ludu, tojest patrycyu- 
szów, Marius na czele gminu, to jest Italów. Niegdyś dwa te 
stronnictwa mordowały się na szczytach Apenninu, teraz mor- 
dują się w Rzymie samym. Dziesięć tysięcy Italów ubito za je- 
dnym zamachem na Forum. Marius ukryty w bagnach, ucieka 
pomiędzy gruzy Kartaginy, zkąd wraca by zostać konsulem po 
siódmy raz (87). Umiera zostawiając stronnictwo gminu, ple- 
bejuszowskie, bez naczelnika zręcznego, a Syllę okrytego sławą 
w Azyi. Rzym zalany krwią stronnictw, wojna domowa wre 
z całą okropnością (84), Sylla wylądowawszy w Brundusium, 
tępi wszędzie stronnictwo plebejuszowskie; mordercza bitwa 
przy porta Collina wydaje Rzym w jego ręce. Po czem kąpie się 
we krwi nieprzyjaciół (iopodejrzanychy'wydaje prowincye na 
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łap swoich legij. Florencyą miasto Etrusków zamienia w osadę 
rzymską, dla utrzymania w uległości Etruryi, panuje postrachem 
(79). Wojna domowa ciągnie się jeszcze i po śmierci Sylli. Po 
czem następuje wojna niewolników włoskich, pod dowództwem 
sławnego Spartakusa naczelnika gladyatorów. Pustoszą Cam- 
panią, biją wojska rzymskie, ogniem i mieczem niszczą Lukanią 
i Brutium. Spartacus liczył siedmdziesiąt tysięcy wojska, nie- 
wolników i gladyatorów; przebiegł z niem całe Włochy i po- 
strach rzucił na Rzym. Spartacus zwyciężony przez Crassusa po- 
legł niedaleko Silare (71). W tymże czasie wszystkie wybrzeża 
Śródziemnego morza trapią korsarze, czterysta portów splądro- 
wali. Pompejuszna czele pięciu set okrętów z osadą stu dwu- 
dziestu tysięcy ludzi, uspokoił morze Śródziemne w ciągu trzech 
miesięcy, a dodawszy do tego nowe tryumfy w Azyi został naj- 
większym mężem Rzymu (63). W ogóle jest to najświetniejsza 
epoka dziejów rzymskich, Pompejusz, Cezar, Cicero, Cato, wy- 
stępują na scenie świata rzymskiego, otoczeni orszakiem wiel- 
kich mężów w naukach i wojsku, wydzwignionych z najciemniej- 
szych szeregów gminu, jak Cicero, krewny Maryusza, albo z naj- 
szlachetniejszych rodzin ludu, jak Pompejusz. Wojna domowa 
ciągle zagraża w rozlicznych spiskach; najgłośniejsza jest niecne- 
go Catiliny, który się rzuca do Etruryi odwiecznego ogniska 
oporu: lecz z całą czeredą spiskowych znękany na polach Pistoi 
(63). Cały ten tłumny orszak wielkich mężów wkrótce prze- 
wyższył Cezar, synowiec Maryusza, chwała plebejuszowskiego 
stronnictwa. Utworzył z Crassusem i Pompejuszem ligę zwaną 
pierwszym tryumwiratem (trium viri republicae constituendae); 
lecz w gruncie rzeczy Cezar jest panem, on każe rozdzielać grun- 
ta między 20,000 obywateli, rozwiązując tym sposobem odwie- 
czne zatargi między ludem i gminem. Brakło jeszcze Cezarowi 
sławy wojennej, wnet zostaje najznakomitszym mężem staroży- 
tności, przez zdumiewające podbicie Gallii i inne nieśmiertelne 
tryumfy. Z nim stronnictwo plebejuszowskie bierze górę nad pa- 
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trycyuszami, którzy wraz z Pompejuszem upadają. Rzym przez 
trzy wieki walczył z Vejjami, dwa wieki z Cisalpiną, wiek cały 
z:Kartaginą: Cezar w ośm lat podbija trzysta ludów Gallii, zdo- 
bywa dziewięć set miast i mimo wypraw do Illiryi, Germanii 
Brytanii, utrzymuje wojnę w którćj dwa miliony ludzi ginie lub 
w niewolę się dostaje, a Gallia pokonana przyjmuje jarzmo rzym- 
skie (58—50). Tak wielka sława Cezara, człowieka gminu, 
tłumi zupełnie Pompejusza, męża ludu, senatu, ten każe złożyć 
z urzędu Cezara. Cezar mimo zakaz senatu staje nad Rubiko- 
nem, który oddziela Cisalpinę od Italii, przestępuje ten strumień 
(48). A jako wódz pewny swojćj siły, władzca całćj Galli, 
zajmuje Umbryą i Etruryą, zabezpiecza sobie spokojność Sam- 
nium przez obsadzenie dawnych miast pelazgijskrich Asculum i 
Corfinium, odwieczne gniazdo oporu; tym sposobem zajął w po- 
siadanie Italią, kiedy Pompejusz siadał na okręt w Brundusium, 
uciekając do Grecyi po klęskę na polach Farsalskich. Pan świa- 
ta rzymskiego, Cezar przywraca porządek, spokojność i obfitość. 
Cała ta wszechwładna potęga, ta niesłychana popularność bo- 
zyszcza gminu, przytłacza stronnictwo senatu. Cezar pojął do- 
brze niebezpieczeństwo własnćj wielkości: „„Dosyć już żyłem 
mawiał, przeczuwając krwawy swój koniec. Dnia 15 marca 
w pełnym senacie pada przeszyty dwudziestu dwoma sztyletami 
z rąk patrycyuszów (44). Octavius siostrzeniec jego, zręcznie 
pochwycił losy wuja, mimo zapał stronników senatu. Tworzy 
drugi tryumwirat z Antoniuszem, kolegą Cezara w konsulacie 
i Lejidem jego mistrzem jazdy. Nowi tryumwirowie w szcze- 
gólnej zgodzie podzielili się prowincyami państwa, a co ważniej- 
sza daleko, życiem swoich nieprzyjaciół; obmierzły układ, stra- 
szniejszy nad wszystko co mógł popełnić krwawego Sylla. Nik- 
czemny Oktavius nieśmiertelnego plebejusza Cycerona poświęcił 
zemście wścieklćj dzikiego patrycyusza Antoniusza (43). Octa- 
vius wciela Cisalpinę do Italii i cały półwysep pokrywa wojsko- 
wemi koloniami całkiem mu oddanemi. Zostawia wschód Anto- 
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niuszowi, sam dla siebie zatrzymuje zachód (39). Wielki wódz 
jego Agrippa uwalnia go od resztek stronnictwa Pompejuszow- 
skiego (35), a zwycięztwo pod Actium (30) uwolniło go na za- 
wsze od Antoniusza, sam jeden jest panem państwa rzymskiego. 
Senat przez wdzięczność nadaje mu tytuł imperatora. Wkrótce 
przyjmuje imię dostojności najwyższćj Augustus, i zamyka ko- 
ściół Janusa (29). Mecenas wielki mąż stanu i Agrippa znako- 
mity wódz, składają świetne i mądre jego ministerstwo. August 
zostaje najwyższym kapłanem (13); tę epokę potegi cesarskićj 
nazwano principatus. 

Rok 1. J. Chrystusa. August dla pozyskania przychylności 
senatu, podzielił się z nim prowincyami państwa, zwanemi dye- 
cezye, których było podówczas dwadzieścia sześć; ale Italia 
nie należała do tego podziału: był to jej przywilej. Kilka miast 
włoskich przybrało jego imię do swojćj nazwy: Augusta pretoria 
(Auste), Augusta Taurinorum (Turin), i t. d. Otoczony mężami 
wyższymi, jak Wirgili, Horacy, it. d., ale udręczony zgryzotami 
domowemi, August umarł w Noli (14). Cesarzem był przez 
czterdzieści trzy lat, a blizko pięćdziesiąt ośm stał na czele inte- 
resów publicznych. Następcą jego był okrutny Tyberyusz: zbro- 
dnie, szpiegi, oprawcy, rozpusta na wyspie Kaprei, oto jest nie- 
cne panowanie; zostawił następcą swoim Kaligule (34): „,„,Zapi- 
suje Rzymowi węża, aby go pożarł,** mówił przed śmiercią. 
Ten drapieżny Kaligula pragnął aby cały lud rzymski jednę tyl- 
ko miał głowę, by ją ściąć za jednym ciosem: naigrawał się z 
wszelkiej powagi i dostojności Rzymu, mianując konia kapła- 
nem i konsulem (41). Klaudyusz pełen dobrych zamiarów, ale 
panowanie jego zhańbione przez żonę jego Messalinę i wyzwo- 
leńców, Narcissa, i t. p.Trują go (54), a Neron zostaje cesarzem 
podpalacz Rzymu, zabójca nauczyciela swojego Seneki, i matki 
Agrippiny, pierwszy prześladowca chrześcian: cesarstwo wzdry- 
ga się na taki potwór, kończy życie i panowanie morderczćm 
żelazem, podobnie jak następca jego Galba. ‘Teraz wojsko mia- 
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nuje cesarzów: Otton i nikczemny Vitelliusz wydzierają so- 
bie berło na równinach Bedryaku (między Mantuą i Kremoną); 
lecz niedługo potem Vitelliusz zabity przez żołnierzy (69). Legie 
wschodnie dźwignęły na tron Wespazyana. Wracają piękne dni 
Augusta: wszędzie panuje godność, szczęście (79). Tytus odzie- 
dziczył tron i cnoty ojca: za jego panowania pamiętny na wieki 
wybuch Wezuwiuszu, który pochłonął Herculanum, Pompei, i 
Stabie. Okrutny Domicyan nastąpił po Tytusie (81); zamordo- 
wany w swoim pałacu, zostawił purpurę rozsądnemu Nerwie, 
który następcą swoim mianował Trajana, rodem z Hiszpanii (98); 
ten ostatni wielki wojownik, wielki polityk, państwo zapełnił 
pyszaemi pomnikami, granic zaś dzielnie bronie umiał (117). 
Adryan zniósł podział Augusta na dyecezye, i całe państwo na 
jedenaście prowincyj podzielił; jedna z nich to jest Italia na dwie 
części się rozpadała (1). Cesarstwo rzymskie w téj chwili rzadkiej 
używało pomyślności (138). Antonin umiał szczęśliwie połączyć 
talenta wybornego rządcy, z cnotami prywatnego człowieka: ja- 
ko monarcha, jako. człowiek był prawdziwie wielkim i szlache- 
taym: świat rzymski objawił mu wdzięczność nieograniczoną, 
osobliwie też za to że następcą swoim naznaczył Marka Aure— 
liasza, nazwanego najlepszym z monarchów (161). Klęski tra- 
piły panowanie jego; wojny stają się bardzo mordercze, głód 
sprowadza zarazy morowe; Cesarz ulega pod brzemieniem trudów 
wojennych (181). Syn jego Commodus jest drugi Neron; wszy- 
stkie granice naruszone; Commodus zaduszony (192). Z nim 
kończy się epoka cesarska zwana Principatus, po nićj następuje 
despotyzm wojskowy; gwardye pretoryańskie wystawiają purpurę 
na licytacyą! Pomiędzy cesarzami obranymi przez wojsko odzna- 
cza się Septimius Severus, człowiek wyższych zdolności, ale 


(') Jedna obejmowała Recyą, nazywaną także Recyą dru- 
gą, Cisalpinę, Etruryą, Umbryą; druga prowincya obejmow a- 
ła resztę Italii i Sycylią. 
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wszystkie sprawy szablą rozstrzyga; umiera z trudu i starości 
w obozie (214). Należałoby pominąć Karakallę, Heliogabala, po- 
dłych. dzikich, rozwiozłych. Alexander Severus był wielkim mo- 
narchą (222), dobry rządca, wielki generał; lecz cesarstwo jest 
na łasce żołdactwa; stolica już nie w Rzymie, lecz w obozach 
pod Medyolanem, Aquileą, Trewirem, Antyochią, i t. d. Wszy- 
stkie granice zagrożone. Maxymin z rodu Gotów, Filip Arab, 
Emilian Maur, trzydziestu wreszcie tyranów zarazem dzierżą 
władzę. Napady barbarzyńców zaczynają się, cesarz Galienus 
wytępia trzy kroć sto tysięcy Alemanów przed Medyolanem; nę- 
dza następuje, morowa zaraza po pięć tysięcy ludzi sprząta dzien- 
nie w samym jRzymie; Sycylią trapi nowa wojna niewolników, 
nowe bandy Alemanów wycięte nad jeziorem Garda (268). Au- 
relian musi jeszcze z Alemanami bój toczyć pod Placencyą, Pa- 
wią, nad Metaurem; każe obwarować Rzym; postrach się zbliża 
(275). Stary Tacyt mianowany cesarzem przez senat, przedsta- 
wiający stronnictwo patrycyuszowskie, może za to samo zabity 
przez żołnierzy reprezentantów stronnictwa plebejuszowskiego: 
nastąpcą jego zostaje Probus wielki mąż stanu, wielki wojownik 
(216). Z Dyoklecyanem zaczyna się prawdziwa monarchia 
(284): ten wielki mąż, prawdziwy plebejusz, który był prostym 
żołdakiem, czuje zbyt ciężkiem brzemię: przybiera towarzysza 
w rządach; Maxymian Herkules zostaje Augustem. Obadwa Au- 
gustowie przybierają pomocników zwanych Cezarami. Galerius 
jest cezarem Dioklecyana, Gonstancius Chlorus Maximiana. Ta- 
ka była tetrarchia. Dyoklecyan przywrócił porządek; napady u- 
siały wraz z upadkiem tyranów; lecz Rzym coraz bardziej zanie- 
dbany. Trewir, Medyolan, Syrmium, Nicomedia , są ulubione 
miejsca pobytu cesarzów, a Konstantynopol czyli nowy Rzym 
niedługo zaćmi go zupełnie (1). 


(') Wiadomo, że w tej tetrarchii jedność państwa zacho- 
wano: dawny podział na Wschód i Zachód, przyjęty między 
Antoniuszem, Oktawianem na nowo się pojawił. Dyokleeyan 
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Wieki średnie. 


300. Ta nowa era zaczyna się potokami krwi chrześciańskićj, 
które okrutny Galeryus wylewa za pomocą edyktu proskrypcyi, 
jaki gwałtem uzyskał od mądrego Dyoklecyana (308). Wkrótce 
KonstantynW. osiąga berło i nad srogim współzawodnikiem Ma- 
xencyuszem odnosi zwycięztwa przy tak zwanych skałach czerwo- 
nych i przy moście Mivius, tuż pod Rzymem. Jemu zawdzięcza Świat 


wziął Wschód i wybrał dla siebie Mezyą. Achazją, Ayą rzym- 
ską i Egipt; Illiryą zostawił swojemu Cezarowi, obmierzłemu 
Graleriusowi. Zachód dostał się Augostowi Maxymianowi Her- 
kulesowi, który swojemu szlachetnemu Cezarowi Konstancy- 
uszowi Chlorusowi zostawił całą Prefektnrę Gallii (Gallią, 
Hiszpanią i Brytanią), zachowując dla siebie Prefekturę Italii 
aż do Dunaju, zajmując Afrykę rzymską, prócz Egiptu i Mau- 
rytanii tyngitańskićj — Półwysep włoski dzielił się na dwie 
dyecezye: Włoską i Rzymską. Dyecezya Włoska obejmowała 
siedm prowincyj; 1) Wenecya z Istryą, metropolia Aquilea 
2) Emilia metr. Placencya; 3) Flaminia metr. Ravenna do 
tego przyłączano Picenum annonarium, utworzone z krańca 
dawnego Picenum; 4) Liguria metr. Medyolan. Nazwa Grallii 
Cisalpińskiej znikła. 5) Alpy kottyckie, metr. Suza; wtedy 
Nizza należała do Gallii; 6) Recya pierwsza metr. Coira: 7) 
Recya druga, metr. Augusta Vindelicorum (Augsburg).— 
W Dyecezyi Rzymu, Latium było niepodległe, jako kolebka 
cesarstwa; zawiadował niem Prefekt Rzymu, którego władza 
rozciągała się aż do setnego kamienia (130 do 150 Kilometrów 
czyli tyleż niemal wiorst od Rzymu). prowincye nazwane 
przedmieściowe (suburbanae) miały także osobny zarząd. Dy- 
ecezya miała dzisięć prowincyj; 1) Toskana, Tuscya, albo 
Etruria: metr. Florencya: niektórzy tu zaliczają Umbryą, któ- 
rą inni łączą do 2), Picenum przedmieściowego metr. Spoleto, 
Toskania dzieliła się także na Annonoria Suburbana: 3), Va- 
leria metr. Amiternum (San Vittorino); 4) Samnium metr. 
Corfinium (San Serino); 5) Campania metr. Neapol; 6) Apulia, 
metr. Lucera, Dołączano do tego Calabrią ms. Tarent; 7) Bru- 
tium i Lucania metr. Consenza; 8) Sicilia metr. Syrakuzy; 9), 
Sardynia metr. Calaris (Cagliari); 10 Korsyka metr. Aleria 
(Atolia). 
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sławny edykt medyolański (312) na korzyść chrześcian. Rzym 
zapomniany gaśnie przed wzmagającą się wielkością Konstanty- 
nopola (330). Po Konstantynie W. podobnie jak po Auguście » 
zaczyna się epoka nieszczęść: pokazuje się widocznie osłabienie 
państwa: Teodozyusz dzieli je między swoich synów (395). Ho- 
noryusz otrzymał zachód, stolicą jego Medyolan. italia, środek ce- 
sarstwa, zbogacona łupami prowincyj zdobytych, zagrożona 
przez tłumy barbarzyńców, W istocie z natchnienia cesarza 
wschodu Alaryk, król Westgotów przekroczył Alpy illiryjskie 
(402). Stilico z rodu Wandalów sławny generał Honorvusza, 
zwycięża barbarzyńców pod Pollencyą, Weroną i przerzuca ich 
za Alpy, gdy tymczasem cesarz skrył się w niełatwój do zdoby- 
cia Rawennie. Następnie Niemiec Rhadagaisus z niezliczonym 
tłumem barbarzyńców wszelkich narodowości napada Włochy, 
Stilicio tępi ich ze szczętem pod Florencyą (406). Lecz gdy Ho- 
noryusz kazał ściąć głowę sławnego Stilicona, w skutek niecne” 
go oskarżenia dworaków (408), wtedy nie było już szabli zdol- 
néj zatrzymać najezdnicze hordy. Alaryk obległ Rzym i zdobył 
24 sierpnia 410, wydawszy go na łup swojemu żołnierstwu. 
Alaryk poszedł umrzeć w głębi Brutium w ms. Cosenza (411). 
Westgoci przeszli do Gallii. Późnićj nieco Attila król Hunnów 
rzuca się na Włochy; plądruje dolinę Padu, burzy Aquileę; mie- 
szkańcy uciekają do Portus Venetus i tam na mnogich lagunach 
zakładają fundament przyszłćj wielkości Wenecyi (458), Attil- 
la cofa się przed poselstwem na czele którego był Leon W. pa- 
pież, który mu zapewnił haracz. Wtedy król Wandalów Gen- 
serich, opuszcza port Kartaginy; jest on już panem Korsyki, Sar- 
dynii, Sycylii. By się pomścić na mordercy męża swojego Wa- 
lentyniana III, cesarzowa Eudoxya wzywa Genseryka, który łupi 
Rzym, i skarbami jego bogaci Kartaginę. Sześć' wieków upłynę- 
ło jak Scypion zburzył to miasto; chwila odpłaty i pokuty nade- 
szła.. Król barbarzyńców uprowadził z sobą sześćdziesiąt tysięcy 
jedców, między którymi była cesarzowa i jéj dwie córki. Przez 
Tom“ LL. . 
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długi czas był on pastrachem obudwóch cesarstw, w Rzymie 
zaś zostawił Swewa Rycimera, który mianował i zrzucał cesa- 
rzów jednodniowych. Romulus Augustulus młodziutki syn do- 
wódzcy rzymskiego przywdział purpurę, gdy w tej cbwili bar- 
barzyńcy zbuntowali się za poduszczeniem Odoakra wodza He- 
rulów na żołdzie rzymskim; ten pofożył kres cesarstwu zacho- 
dniemu, przybrawszy tytuł króla włoskiego (476), młodego zaś 
cesarza wysłał na wygnanie do Campanii. Pokonany nad Ison- 
zo i przy Weronie przez Theodoryka W. króla Ostgotów, zgi- 
nął wraz z królestwem swojćm; a nowy zdobywca osiadłszy w 
Rawennie (495), przywrócił porządek we Włoszech. Rugiow 
towarzyszów swoich osadził w Umbryi, Wandalowie zaś odstą- 
pili mu Sycylii z wyjątkiem Lilybeum, Po śmierci Teodoryka 
W. (526), cesarze wschodni zapragnęli podbicia Włoch, a Be- 
lizaryusz ich wódz o mało co nie "spełnił w zupełności ich ży. 
czeń: Rzym, nawet i Rawenna została zdobyta (540). Geniusz 
króla Totili podźwignął losy królestwa gockiego; odebrał on 
prawie wszystkie zdobycze Grekom, opanował Sycylią, Sardynią 
i Korsykę; lecz w bitwie pod Lentagio czyli Tagine niedaleko 
Rawenny, uległ męztwu Narsesa, następcy Belizaryusza (552), 
a Włochy wróciły pod władzę cesarzów wschodnich (554). 
Mnóstwo Ostgotów opuściło Włochy, i odtąd imię ich ginie 
w historyi. Narses książę włoski, przywrócił porządek: oskarżo- 
ny o zdzierstwo, ustąpił miejsca Longinowi, który osiadł w Ra- 
wennie pod imieniem Exarchy, to jest namiestnika i rozkazywał 
książętom Rzymu i Neapolu. Narses przez zemstę wezwał Lom- 
bardów (Longobardów), ci przybyli niezwłocznie i wódz ich Al- 
boin ogłosił się królem w Medyolanie (568), zdobył Wenecyą, 
Liguryą, Etruryą (Toskanę), Emiliq, Umbryą i wszystko podzie- 
lił na pięcdziesiąt sześć księztw. Pavia została stolicą królestwa 
którego zachodnia część zowie się Neustryą, wschodnia zas Au- 
stryą, wspomnienia pierwiastkowćj germańskiej ojczyzny. Przy 
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Grekach pozostała tylko Wenecya i Exarchat Raweński (1), 
Pentapolis, Patrycyat Tarentu, księztwo Neapolu, księztwo 
rzymskie, brzegi Ligurvi z ms. Genuą, Sycylia, Sardynia i Kor- 
syka. Lombardowie zajmują Samnium, Lukanią i Apulią, którą 
zamieniają w księztwo Benewentu. [nne księztwa są te: Capua, 
Spoletto, Toscana, Pavia, Turyn, Ivrea, Brescia, Friul, Trydent i 
t. d. Prowincye greckie tak są grabione, podatkami zdzierane 
przez cesarzów, że nędzaichjest przerażającą. Frankowie często 
napastują Lombardów i łączą się z Grekami przeciw nim. 

690. Lombardowie wzywają na pomoc Awarów, którzy 
zalewaję Friul: Grecy muszą Lombardom odstąpić Kremony, 
Treviso, posiadłości w Wenecyi, Liguryi, prawie całćj dawnćj 
Calabryi, część dawnego Brutium, które już zaczyna zwać się 
Nową Kalabryą. Wenecya miasto zyskuje pierwszego dożę czyli 
księcia (duc) Anafesta (698). Lombardowie wystawieni na łup 
wewnętrznych rozterek, Grecy zaś mordują się w sporze reli- 
gijnych Iconoclastów. Mnóstwo miast greckich, Neapol, Amalfi, 
Gaeta i t. p., ogłaszają się niezawisłemi od dworu bizatyńskie- 
go. Rzym przyjmuje za doczesnego władzcę swojego biskupa, 
to jest Papieża, i urządza się w kształcie rzeczypospolitćj (728). 
Luitprand król Lombardów zajmuje na chwilę Rawennę, Pen- 
tapolis i zagraża Rzymowi, który stara się go ułagodzić (743). 
Inny król Astolph zniósł Exarchat a Rzym zmusił do uznania 
siebie wszechwładzcą. Stefan II papież, wzywa pomocy Pepina 
małego króla Franków, który korzystając ze sposobności roz- 
szerzenia wpływu swojego na półwyspie, przyjmuje wszechwładz- 
two nad Rzymem , odbiera Lombardom Exarchat i Pentapolis, 


(') Exarchat raweński zajmował kilka miast: Adria, Bolo- 
gnia, Ferrara, Forli, Iimolia, Comacchio, Faenza, i t. d. —Pięć 
miast składające Pentapolis, były Rimini, Pesaro, Fano, Si- 
nigaglia, Ancona. Dołączano do tego Fossombrone, Urbino, 
Monte feltro,i t. d. Księztwo rzymskie rozciągało się od Pe- 
rusii do Gaëta. Księztwo neapolitańskie połączone z Brutium 
i starą Kalabryą, panowało nad Sorrente, Amalfi, i t. d. 
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odłdaje to wszystko papieżowi, a tym sposobem Lombardów o- 
śłabia znacznie, papieżom zaś nadaje potęgę zdolną ważyć się 
z siłami Lombardów i Greków. Dezyderyusz, książę Istryi, zo- 
staje królem Lombardów , a nienawidząc Franków chce papie- 
żom odebrać Exarchat; lecz Karol W. potwierdził darowiznę 
Pepina; przedarł się przez Alpy, przez górę Cenis i wielki św. 
Bernard, zdobył Pawią stolicę Lombardyi, i sam włożył na gło- 
wę tę koronę zelazną Lombardów, która, jak mówią, wyro- 
biona jest z prawdziwego gwoździa z krzyża Chrystusowego 
(174. Następnie mianuje królem włoskim syna swojego Pepi- 
na. Dla cesarzów wschodnich pozostaje tylko pewny rodzaj 
zwierzchnictwa nad Wenecyą, Otranto, Neapolem, Gaetą i t. d., 
nad wyspami morza Srodziemnego, które z wielkićm wysileniem 
pasują się z Arabami. Korsyka i Sardyma przez niejaki czas na- 
leżeć będą do cesarstwa Franków. Tymczasem papież Leon 
HI zagrożony przez independentów rzymskich wzywa pomo- 
cy pana swojego Karola W. Pogromca ten nie ociąga się, 
staje w Rzymie, utwierdza papieża w jego władzy i koro- 
nuje się cesarzem rzymskim zachodnim (25 grudnia 800). Ksią- 
żęta Benewentu ogłosili się niepodległymi w swojem księztwie, 
czyli małej Lombardyi, która zajmuje niemal całą południową 
część półwyspu (Capuę, Benevent, Salerno, Lucera i t. d.). 
Rozterki trapiące państwo po Karolu W. wnet oddzieliły Wło- 
chy zpod panowania Karolowingów. Feodalizm nabiera siły 
w czasie swarów wnuków Karola W. o tytuł cesarski. Pomię- 
dzy wielkiemi lennikami szczególniej odznaczają się książęta 
Friulu i Spoleto, którzy chcą ubiegać się o koronę cesarską, 
margrabiowie lvrei, Toskanii i t. d. Wenecya, Genua, Pisa, 
urządzają stę jako rzeczypospolite i zbogacają handlem: miasta 
greckie Neapol, Gaeta, Amalfi, Sorrento, zostały także rzecza- 
mipospolitemi pod rządem swoich książąt. Mała Lombardya roz- 
drobiła się na trzy księztwa, Benewentu, Capui, Salerno. Pod- 
tenczas Arabowie Aglabici opanowali Sycylią, zbuczyli Syraku- 
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zy, w Palermie założyli swoję stolicę i rozdzielili wyspę na trzy 
wielkie doliny (Mazara, Noto, Demone). Zdobywają Sardynię 
i silnie uderzają na Korsykę. Wezwani na półwysep przez Lom- 
bardów i Greków, Arabowie plądrują wybrzeża, sadowią się 
nad Garigliano, zkąd łupiezkie wycieczki posuwają aż na przed- 
mieścia Rzymu i górę Gargano, niepokoją Adryatyk, tworzą za- 
łogi wojenne w Barze, Tarencie i t. d., których wszakże utrzy- 
mać nie mogą. 'Węgrzy straszliwie plądrują Włochy północne. 
Normandowie także pojawiają się na wybrzeżach. 

900. Rzym jest gwałtownie wzburzony; biskupi otrzymują 
zarząd dóbr kościelnych; lecz Rzym i jego obwód zostaje pod 
zarządem konsulów, hrabiów. W całych Włoszech wielcy 
panowie bezustannie wichrzą. Otto W. wezwany do Włoch 
przez stronnictwo jedno; koronuje się królem włoskim w Me- 
dyolanie i odnawia cesarstwo rzymskie (962); za niego wyra- 
zniej maluje się ten wpływ germański, który mimo walki dłu- 
gowieczne panować we Włoszech nie przestanie. Otto pozyskał 
wszechwładztwo nad Benewentem, Capua zagraża posiadłościom 
greckim, zagarnia alabryą; lecz Grecy trzymają się jeszcze 
w nićj, podobnie jak w Apulii, która odtąd zaczyna się nazy- 
wać Pullią, i objęta jest w Lombardyi.  Wenecya rozpoczyna 
swoje świetne podboje, a doża przybiera tytuł księcia Dalmacyi 
(997). Włochy południowe wystawione były na łup Niemców, 
Greków, Arabów, gdy garsztka pielgrzymów franko-normandz- 
kich zawinęła do Salerno (1016), ocalając to miasto napasto- 
wane przez Arabów hiszpańskich. Nadciągają inni rycerze nor- 
mandcy, wódz ich Rainolf, łączy się z księciem Neapolu, który 
mu odstępuje znaczny obwód ziemi, na którym tenże buduje 
miasto Aversa, niedaleko Capui, z tytułem hrabiego, pod wszech- 
władztwem Niemiec (1038); w kilka lat późnićj przyłączył do 
tego księztwo Capui. Około 1033, z dwunastu synów Tankre- 
do Haute=Ville, trzej, to jest, Wilhelm żelazne ramię, Drogon, 
Umfried, potomkowie sławnego Rollona normandzkiego, na cze- 
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le trzech set awanturników przebranych za pielgrzymów, zawi- 
jają do Włoch. Wilhelm odbiera Grekom Melfi; żołnierze mia- 
nują go hrabią Pullii (1043). Inni ich {bracia nadciągają: Ro- 
bert Guiscard i Roger. Pierwszy dokonał podboju Pallii 
i Kalabryi i nazwał się księciem (1059); był to syn jego, sła- 
wny Bohemond książę Tarentu, który się odznaczył w wypra- 
wach krzyżowych i został księciem Antyochii. Robert Guiscard 
pomagał bratu swojemu do podbicia Sycylii i Malty, co trwało 
trzydzieści lat (1090). Zostawszy wielkim hrabią Roger pod- 
bił jeszcze księztwo Baru, Salerno, Amalfi, Sorrento, Benevent. 
Sławny papież Grzegorz VII znalazł wielkiego opiekuna w Ro- 
bercie Guiscard przeciw zemście Henryka IV cesarza niemiec- 
kiego, z krórym rozpoczął długie i krwawe zapasy o inwestytu- 
ry. Robert Guiscard ustąpił Benewentu papieżowi, uznawszy 
się lennikiem stolicy apostolskiej. Grzegorz VII w twardej swo- 
jej walce miał także i podobno najważniejszą podporę w wiel- 
kiej hrabinćj Matyldzie, która posiadała jako lenność cesarstwa 
niemieckiego, księztwo, czy margrabstwo Toskanii, księztwo 
Lukki, hrabstwa Parmy, Modeny, Mantui, Kremonv, Reggio, 
i t. d., nadto obwód w którym się wznosiła twierdza Canossa, 
do ktorej przybył Henryk IV żebrać przebaczenia u nieubłaga- 
nego swojego przeciwnika Grzegorza VII. To właśnie jest 
wspaniałe dziedzictwo które sławna Matylda chciała ustąpić 
świętćj stolicy; lecz ustąpienie to zaprzeczone i tylko cząstkowe. 
Kiedy Wenecya wzmaga się na Adryatyku, Pisa posiadła Kor- 
sykę (1092), walczy z Genuą o posiadanie Sardynii, która wszak- 
że utrzymała się w dzierżeniu Cagliari z obwodem. Większa 
część miast lombardziich urządziła się w form e rzeczypospoli- 
tych, na czele których stoją Medyolan i Pavia, jako ogniska 
dwóch lig odrębnych; hrabiowie Sabaudyi, margrabiowie Mont- 
ferratu, d Este i t. d., rozszerzają sferę swojćj niepodległości. 
Wielcy hrabiowie normandzcy w Sycylii odziedziczyli także Pul- 
lią i Kalabryą: Roger I syn Rogera Tankreda uznany został 
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królem przez papieża Anacleta II (1130), książęta Capui i Ne- 
apolu musieli mu poddać się (1139), po czem kilka świetnych 
zrobił zdobyczy w Grecyi, w Afryce (1152). Po wygaśnięciu familii 
normandzkićj , obiedwie Sycylie prawem dziedzictwa przeszły do 
domu Hohenstaufen (1189). Zamieszki gwałtowne wybuchły 
w Rzymie. dawny senat przywrócony na chwilę. Północne Wło- 
chy silnie wzburzone, stronnictwo ludu czyli welfów, głową 
jest papież: na czele Gbelinów czyli szlachty stoi cesarz Fry- 
deryk rudobrody, który przez zemstę w perzynę obrócił Medy- 
olan (1162). Miasta lombardzkie zawiązują przeciw niemu sil- 
ną ligę, zakładają Alexandryą na cześć papieża dostojnego Inno- 
centego HI, który papieztwo doprowadził do szczytu wielkości. 

1200. Stan kościelny zwiększył się marchią Ankońską, księ- 
ztwem Spoleto (1212), a następnie częścią dziedzictwa hrabinćj 
Mattildy (1220), tworząc tak zwane Patrimonium św. Piotra. 
Tak więc doczesna władza papieża rozciągała się od Bolonii do 
Terracina. Dawny Exarchat Raweński przybrał nazwę Romanii. 
Lecz nic nie wyrównywa wielkości Wenecji, którćj flotty prze- 
wożą Krzyżaków zmuszonych przez nią udać się do Konstanty- 
nopola (1204), podbić go, a udzielić jej najbogatsze prowincye 
cesarstwa greckiego. Lecz cały półwysep włoski opanował ja- 
kiš duch niepodległości; tak mało kto słucha papieżów, jak i 
cesarzów , wszędzie panują wielkie rodziny książęce: Visconti 
w Medyolanie; Este w Modenie, Ferrarze, Reggio; Scala w We- 
ronie; Buondelmonii we Florencyi; Gonzaga w Mantui; Cor- 
regio w Parmie; Carrara w Padwie i t. d. Toż samo w sta- 
nie kościelnym Colona w Rzymie; Manfredi w Faenza; Ma- 
łatestć w Rimini, i t. d. Jest to podrobienie starożytnej Italii. 

Około téj epoki pierwsza jest wzmianka o rzeczypospolitćj 
Swięto-Maryńskiej (San-Marino). Wśród tego wrzenia godne 
są uwagi te bandy najemniczego żołdactwa, gotowego na służ- 
bę wszelkiej dumy, których dowódzcy condottieri mają znacze- 
nie w historyi, mimo ich rozbojów. Po dwusto-letnićj wielkićj 
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wojnie Genua, spółzawodniczka Wenecyi, zgnębiła drugą swo- 
je spółzawodniczkę Pizę: zdobyła nadto Korsykę (1299). Sa- 
baudya nowych sił nabyła przez przyłączenie margrabstwa Su- 
zy, księztwa Turynu czyli Piemontu, hrabstw Aosty, Nizzy i t. d. 
wkrótce wyniesiona zostanie do godności księztwa. W króle- 
stwie obojga Sycylii Manfred przywłaszcza sobie koronę młode- 
go Konradyna wychowanego w Niemczech. Lecz papież daje 
koronę bratu św. Ludwika, króla francuzkiego į królowi Ande- 
gawenńskiemu. hrabiemu Prowancyi, który zwycięża Manfreda i 
uciska swoich poddanych. Młody Konradyn nadbiega z Niemiec, 
pobity pod Tagliacozzo, ginie w Neapolu ścięty 29 pazdzierni- 
ka 1268. Zaledwie szesnaście lat skończył! W cztery lata pó- 
zniej zdzierstwa francuzkie wywołały rzeź okropną, zwaną nie- 
szporami sycylijskiemi, w Sycylii (30 marca 1282). Karol an- 
degaweński traci tę wyspę. którą sławny Jan Pracida oddaje 
Piotrowi aragońskiemu; zatrzymuje tylko królestwo neapolitan- 
skie, z wyjątkiem Kalabrvi i ziemi Otranto, zdobytćj przez Ara- 
gończyków. Oddawna zamieszania w Rzymie zmusiły papieżów 
do zamieszkania w Viterbo, Orvieto, Perusyi; nakoniec Klemens 
V przeniósł stolicę apostolską do Francyi do Awenionu (Avi- 
gnon), miasta, które do niego należało (1309). Stan kościelny 
podnosi rokosz, trybun Rienzi przewodzi w Rzymie; następuje 
schizma na zachodzie z całem zaburzeniem. Genua i Wenecya 
dwie spółzawodniczki uderzają na siebie z największą zacięto- 
ścią, dwa te miasta są potężne szczególnićj na wschodzie. Tam 
też był teatr ich wojny. Genua zwyciężywszy Wenecyan nieda- 
leko Pola, posunęła flottę swoję aż do Lagun weneckich i zdo- 
była port Chiozza. Wenecya powetowała tę klęskę zwycięztwem, 
które spowodowało upadek Genui, która na niejaki czas prze- 
szła pod panowanie francuzkie (1396), gdy tymczasem Wene- 
cya szerzyć poczęła swoję władzę na stałym lądzie, opanowa- 
wszy Marchią trewizańską (Feltre, Belluno, Codore it. d.), kraj 
padwański i t. d. (1888). Dom Montferrat posiadł margrab- 
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stwo Saluces. Macićj Visconti zakłada w Medyolanie fundamen- 
ta wielkości swojćj rodziny (1315), podbijając główne miasta i 
rzeczypospolite w samćj Lombardyi. Sto tysięcy florenów zło- 
tych zjednało tytuł książęcy dla Galeasa Visconti, udzielony mu 
przez cesarza Wencesława (1395). Gonzagowie mantuańscy 
panują nad Castiglione i Gwastallą, i t. d. Medyceuszowie wi- 
chrzą w świetnćj Florencyi, która przywodzi do uległości dro- 
bne rzeczypospolite Arezzo, Pisa, WVolaterra, Pistoia, i t. d. Lecz 
Lukka waleczny stawi opór; i Sienna utrzymuje swoję niepo- 
dległość. Państwo Piombino posiada wyspę Elbę, wspomnićć 
także należy o księztwie Monaco, państwie Massa, i t. d., dotąd 
jeszcze wolnych. Obiedwie Sycylie toczą między sobą zaciętą 
wojnę. Tyle wojen domowych, tyle krwawych zapasów, zaprowa- 
dziły wszędzie panowanie siły. W porządku moralnym Włochy 
są rozległą widownią zbrodni i niemoralności wiarę przecho- 
dzącćj. 
Epoka nowoczesna. 

1400. Włochy pod tę porę są dla Europy bankiem i gieł- 
dą kupiecką, rękodzielnią zbytku, szkołą filozofii, polityki, eru- 
dycyi, do tego dodać należy starożytną powagę religii i przepych 
sztuk i zamożności. W Rzymie rozerwanym przez schizmę za- 
chodnią panuje rodzina Colona. Wenecya przybiera tytuł pań- 
stwa (Seigneurie), zdobywa VWicenzę, Veronę, Padwę, póżnićj 
zagarnia Friul od patryarchy Aquilei (1420); odbiera z medyo- 
lańskiego Brescia, Bergamo, Cremo; zajmuje także Rawennę 
(1440). Genua coraz bardzićj upada, wystawiona na łup dumy 
Francuzów, lub Medyolanu. Condottier Franciszek Sforza z Pe- 
saro w 1433 zdobywa marchią ankońską (dawna Pentapolis), 
którćj mu papież ustępuje; lecz Sforza przenosi się do księztwa 
Medyolańskiego, gdzie familia Viscontich wygasła (1450); do 
tego księztwa należały podówczas: Pavia, Lodi, Alexandrya, 
Parma, Placencya, Kremona, Bellinzona, Tortona, i t. d. Stoli- 
ca apostolska odzyskuje jedno po drugiem, Bolonią, Perusią, 
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Spoleto, Marchią ankońską. Książę Modeński zostaje także księ- 
ciem Ferrary (1471). W tym czasie bankierowie Medici we 
Florencyi założyli siedlisko swojćj wielkości. Jan był ich głową; 
Cosmas we Florencyi założył ognisko sztuk, spisek Pazzich za- 
groził tej rodzinie już potężnćj, lecz ją Wawrzyniec wspaniały 
jeszcze bardzićj uświetnił, następca jego wygnany został wraz 
z całą rodziną, za to że przyzwał do Włoch Karola VIII króla 
Francyi (1494). Włochy podówczas w niebezpiecznóm były po- 
łożeniu, podrobione na tysiączne małe państwa, wystawione na 
łup nieskończonych wojen domowych. zadrżały ze strachu na 
odgłos wzięcia Konstantynopola przez Turków, przybycia jazdy 
tureckićj do Piawy, i flotty łupiącćj Otranto (1480). Napróżno 
glos papieżów wzywał ludy włoskie, by się łączyły przeciw Ot- 
tomanom, każdy sobą tylko zajęty. Wenecya czując swój upa- 
dek, przystaje na haracz Turkom, słabnąc na morzu, wydziera 
na lądzie książętom Ferrary Polesine de Rovigo (1484). Ka- 
tedrę św. Piotra splamił Alexander, który zgnębił wszystkich 
drobnych tyranów Romanii, te szczątki starożytnej Umbryi; u- 
tworzył z tego księztwo dla niecnego Cezara Borgia. Całe kró- 
lestwo neapolitańskie, tę starożytną ziemię, którą Rzym ztakim 
mozołem zdobywał na twardych góralach Apeninu, ciemiężył 
Ferdynand Aragonski. Całe Włochy, łącząc do swoich nieszczęść 
zwyczajnych, te któremi im zagrażali Turcy, oczekiwały zbaw- 
cy: sądziły więc że go znajdują w osobie króla francuzkiego Ka- 
rola VIII, który wkroczył do półwyspu, sprzymierzony z Sa- 
baudyą i Medyolanem, związany układam z Florencyą i Rzymem, 
wszedł do Neapolu nie dobywszy szabli (1494). Ztamtąd miał 
on udać się do Turcyi, na czele krucyaty i odebrać Konstantyno- 
pol; nie zjściły się te nadzieje, a Włochy były aż nadto zniewieścia- 
ły, by udzwignąć oręż twardy rycerzy francuzkich. Mocarstwa eu- 
ropejskie strw ożone temi szybkiemi zdobyczami króla Francyi, pod- 
burzyły przeciw niemu główne państwa włoskie; świetne zwycię- 
ztwo pod Fornon, było jedynem wynagrodzeniem Karola VIII w je- 
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go szybkim odwrocie (1495). Ludwik XII wrócił do Włoch dla 
poparcia praw swoich do Medyolańskiego z babki swojej, (1500). 
Jest on także panem Genui. Następnie przy pomocy króla hisz- 
pańskiego, Ferdynanda katolickiego, wsparty przez Florencyą i 
papieża zajmuje królestwo neapolitańskie. Wielki wódz Gonzal- 
va z Korduby od przeniewierczego pana swojego Ferdynanda 
miał rozkazy potrzebne do odebrania Francuzom ich zdobyczy 
mimo odwagę wodzów jakiemi byli Nemours. Bayard i im po- 
dobni (1504). Ludwik XII starał się wtedy utwierdzic we 
Włoszech górnych, w których Wenecya odebrała Medsolańczy- 
kom IKremońskie (1499), gdy w tym samym czasie król nea- 
politański odstąpił mu Otranto, Brundusium, Gallipoli (1496), 
aby ich bronił przeciw Turkom, sam zaś od stanu kościelnego 
oderwał Rimini, Faenza , Imola, i t. d.(1503). Ludwik XII 
przez ligę w Cambrai połączył się z papieżem, cesarzem, królem 
hiszpańskim, i t. d. i odniósł zwycięztwo nad W enecyanami pod 
Agnadel, niedaleko Lodi (1509), w skutek którego Wenecva- 
nie utracili wszystko na półwyspie z wyjątkiem Polesiny Rovi- 
go. Ludwik XII zwrócił Medyolanowi Bergamo, Brescią,i t. d. 
Lecz Wenecya podźwignęła się: oderwała od Francyi wszyst- 
kich sprzymierzeńców, utworzyła z nich Ligę świętą, którćj du- 
szą był papież Juliusz II (1551 ). Mimo zwycięztwo pod Rawen- 
ną, Francuzi jednak musieli patrzeć na korzyść Wenecyan; Szwaj- 
cary przywróciły Sforzów do posiadania Medyolanu, pokonali 
Francuzów pod Novarą. W skutek tego Francuzi opuszczają 
Włochy a nawet Genuę (1513). Odtąd Włochy stają się wido- 
wiskiem wojny między Franciszkiem I i Karolem V, to jest 
między Francyą i Austryą. Franciszek I wkroczył do Medyolań- 
skiego (1515), zwycięża Szwajcarów pod Marignan, zdobywa 
Genuę; lecz generał jego Lautrec pobity przy Bicoque (niedale- 
ko Medyolanu) przez Karola V, który w skutek tego odzyskuje 
Medyolan (1522), bierze do niewoli Franciszka I pod Pawią 
(1525). Ależ ten surowy zwycięzca oburza ludy włoskie; łączą 
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się one z Franciszkiem I. który ich nie wspiera należycie: Wło- 
chy wydane zostały na łup dzikiego żołdactwa cesarskiego, pod 
dowództwem księcia Bourbon, który przeszedł do służby Karo- 
la V; Rzym zdobyty, a rozhukane żołdactwo dopuściło się okro- 
pności, która powszechne w całéj Europie wywołała oburzenie 
(1527). „Przebywając dziś Maremmy Syenny, śledząc okiem ty- 
le innych śladów wojen włoskich w szesnastym wieku, niepoję- 
ty smutek ogarnia duszę, głos złorzeczenia wyrywa się z piersi 
przeciw tym barbarzyńcom, którzy rozpoczęli to dzieło spusto- 
szenia. Te pustynie Maremmów, to generał Karola V porobił; 
te zwaliska pałaców spalonych są dziełem Landsknechtów Fran- 
ciszka 1, te obrazy zeszpecone Juliusza Romana, są świadkami 
że żołdacy Konetabla Bourbon urządzili sobie stajnie w Waty- 
kanie. Nie bądźmy wszakże skorzy w potępianiu naszych ojców. 
Przez pół wieku przeszło popęd niepohamowany ciągnął za Al- 
py wszystkie ludy zachodu, jak niegdyś toż samo się działo z pół- 
nocnemi. Nieszczęścia były niemal równie straszne, lecz wypa- 
dek ten sam; zwycięzcy wznieśli się do cywilizacji zwyciężo- 
nych.** (Michelet). Franciszek I posłał generała Lautrec na za- 
wojowanie królestwa neapolitańskiego, Doria zaś admirał ge- 
nueński oblegał stolicę. Ten ostatni przeszedł do służby Karola 
V, Lautrec umarł na morową zarazę, a Franciszek I pokojem 
w Cambrai zmuszony został do zrzeczenia się Włoch. Admirał 
Doria uwalnia Genuę swoję ojczyznę zpod panowania francuz- 
kiego (1528), która ciągle posiadała Korsykę. Karol V kawa- 
lerom rodyjskim ustępującym przed Turkami oddał księztwo 
Malty (1530), pod wszechwładztwem Obojga Sycylii. Sabaudya 
zostaje w sporze ze Szwajcaryą i Francyą o niektóre posiadło- 
ści. Rzym dopomina się i odzyskuje Parmę i Placencyą, jako część 
dziedzictwa hrabinej Matyldy, staną się one uposażeniem Far- 
neza. Karol V, wynosi do stopnia księztwa Mantuę i przyłącza 
do nićj Montferrat (1536). Zamordowanie pełnomocników fran- 
cuzkich we Włoszech, zapaliło wojnę na nowo (1542). W tej 
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to właśnie wojnie Franciszek I zawarł przymierze z Sułtanem 
tureckim, którego flotta połączona z flottą francuzką pustoszy- 
ła brzegi włoskie i spaliła Niceę. Bitwa pod Cerisoles uświe- 
tniła oręż francuzki (1544). Smierc Franciszka I nie położyła 
kresu zniszczeniom wojennym; flotta turecko francuzka dręczyła 
Neapol. Karol V umarł, zostawiwszy synowi Filipowi II kró- 
lowi hiszpańskiemu, Medyolańskie i obiedwie Sycylie (1558). 
Toskania, ta starożytna Etrurya, którćj odrębne rzeczypospolite 
przypominały Lukomonie etruskie, cala niemal przyłączyła się 
do rządu Florenckiego. Sienna aawet ustąpiła; zachowały wol- 
ność jedynie rzeczpospolita Łukiewska, księztwo Massa powię- 
kszone teraz państwem Carrara: Toskana wyniesiona na stopień 
wielkiego księztwa (1576), Lecz stan Presidow utworzony 
z Piombino, Orbitello, Telamone, Porto-Longone i t. d., nale- 
ży do obojga Sycylij. Wenecya, którćj admirał turecki Szeredin 
rudobrody wydarł znowu kilka posiadłości, wzywa pomocy Hi- 
szpanii i papieża, których połączone siły pod dowództwem hi- 
szpańskiego księcia don Juana d'Austria, odnoszą świetne zwy- 
cięztwo morskie przy Lepanto (1571). Wenecya czy nie umia- 
ła, czy nie mogła korzystać ze zwycięztwa i zawarła pokój: 
potęga jéj coraz bardzićj chyli się do upadku. Papieże przyłą- 
czyli do stanu kościelnego hrabstwo Ferrary: tym sposobem 
dzierżąc księztwo Urbino, tudzież Benevent i Ponte-Corvo 
w królestwie neapolitańskiem, Comtat. Venaissinn i Avignon 
we Francyi, stanęli na stopniu najwyższej potęgi. 

1600. Henryk IV król francuzki surowo się obszedł z Sa- 
baudyą, która zagarnęła margrabstwo Saluce ustąpione Francyi, 
lecz zwrócił je w zamian za Bresse, Bugey, Valromey i baronią 
Gex (1601. Księztwo Monaco otrzymało od Ludwika XIII kró- 
la francuzkiego księztwa Valentinois i baronie w Delfinacie (r. 
1640). W Neapolu, poddanym wówczas władzy hiszpańskićj, 
prosty rybak Mazaniello, oburzył lud przeciw władzom hiszpań- 


skim i przez kilka dni był samowładnym panem w mieście: zo- 
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stał zamordowany (1647). Richelieu wiernym Szwajcarom oddał 
bramę Włoch, odstępując im Valteline, i utrzymał ich przy je- 
go posiadaniu mimo opór Austryi. [Dom francuzki Gonzagow 
z Nevers prawem dziedzictwa powołany został do księztwa Man- 
tui i Montferratu. Ludwik XIII udał się na czele armii celem 
utrzymania praw, które uświęcił pokój w Querasco (1631). 
Ludwik XIV nie myślił o napaści na Włochy, lecz chciał je 
zmusić do połączenia się z Francyą przeciw Austryi i Hiszpanii. 
Nadewszystko upokorzył papieża, zajął Casal, które mu otwie- 
rało drogę do Turynu (1680), każe bombardować dumną Ge- 
nuę i zmusza jéj dożę do upokorzenia się przed sobą aż w Wer- 
salu (1684). Wenecya wtedy wszędzie wyszukiwała nieprzy- 
jaciół dla Turcyi, której niszczyła siły, niszcząc się sama. Sabau- 
dya wchodzi w związek z nieprzyjaciołmi Francyi, armia fran 
cuzka wkracza do niej; Catinat zwycięzca pod Staffard, Marsy- 
li, zdobywa Niceę i opanowywa Sabaudyą. Pokój Ryswicki 
kończy wojnę i podboje (1697). Kiedy wojna o następstwo hi- 
szpańskie niszczyła Francyą, armia francuzka pod nieudolnym 
Villeroi, następnie pod dzielnym Vendóme zmuszona była ustę- 
pować przed księciem Eugeniuszem obrońcą Turynu i zdobyw- 
cą Medyolanu: Francuzi opuszczają Włochy (1707); w tymże 
roku Austrya zdobyła królestwo neapolitańskie. Leez wyższość 
jednego mocarstwa w Europie jest zbyt niebezpieczna, przymie- 
rze Utrechtskie stara się podrobić Włochy. Naprzód zbyt grożna 
Hiszpania nie ma posiadać ani Neapolu, ani Sycylii, ani Sardy- 
nii, ani Medyolańskiego: infant don Carlos otrzyma następstwo 
Parmy i Toskanii prawem dziedzictwa; Sycylią dają Austryi, a 
Sardynią z tytułem królestwa przeznaczają dla Sabaudyi: Au- 
strya także ustępuje dla Sabaudyi kilku cząstek medyolanskiego; 
tymczasem don Carlos wydziera Austryi królestwo obojga Sy- 
cylij (1736); Parma i Placencya przechodzą na infanta don Fi- 
lipa: Franciszek Stefan książę Lotaryngii, zostaje wielkim  księ 
ciem Toskanii (1787); Sardynia uzyskuje Novarę, Tortonę, i t. d. 
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Austrya zatrzymuje Medyolan i nabywa Mantuę.  Księztwo 
Massa i Carrara przez związek małżeński łączy się z Modeną 
(1743). Tak więc cała potęga układów tego jedynie dokazała, 
że podrobiła Włochy, aby uniknąć niebezpiecznćj przewagi Hi- 
szpanii, Austryi, albo Francyi, która przez długi czas pragnęła 
owładnąć Medyolan i Neapol. W r. 1745 Franciszek Stefan 
wielki książę szczęśliwćj Toskanii został cesarzem niemieckim; 
syn jego Leopold objął po nim rządy i nie zmieniał bynajmniej 
administracyi rozsadnćej. W 1759 don Carlos król obojga Sy- 
cylii wstąpił na tron hiszpański po śmierci ojca swojego: na tro- 
nie obojga Sycylii zostawit Ferdynanda IV syna swojego. Stra- 
szliwe trzęsienie ziemi zniszczyło Kalabryą i część Sycylii w r. 
(1738). Dwór rzymski w wielkie wdał się zatargi z rozmaite- 
mi dworami europejskiemi, osobliwie z Wenecyą i królestwem 
obojga Sycylij. W tém rozerwaniu dyplomatycznóm Włoch, 
wysunięcie Francyi widoczne: lecz wypadki następne wprowa- 
dzą ją tryumfującą na całym półwyspie. Korsyka rozpoczęła 
ten ruch. Ta wyspa wolna przez upadek Genui swojej wszech- 
władczyni, urządziła się w formie królestwa pod rządem barona 
Neuhof (1729), następnie po rozlicznych przygodach obrała 
naczelnikiem swoim Parlego (1755): wreszcie Genua sprzedała 
Francyi tych buntowników nie bacząc na Anglią (1768). 
W tym samym roku Francya odbiera papieżom Awenion; lecz 
wyzwolenie od wszelkićj władzy włoskiej następuje dopiero 
w r. 1791 dokonane przez rewolucyą francuzką, która wysyła 
armią na podbicie Sabaudyi, ponieważ król sardyński oświad- 
czył się, przeciw Francyi (1792). Całe Włochy powstają: 
w Rzymie mordują francuzów należących do poselstwa; Anglicy 
grożą portom toskańskim bombardowaniem, jeżeli Toskania u- 
pierać się będzie za neutralnością. Massena wkracza do Piemon- 
tu; lecz go wyparto. Austrya rozwija wszystkie swoje siły: 
lecz przeciwnikiem swoim spotyka młodego człowieka dwudzie- 
sto-ośmioletniego, Bonapartego, generała naczelnego wodza ar- 
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mii włoskićj (1795). Był to właśnie wiek Annibala, kiedy się 
rzucił na Liguryą i niziny Padu. Bonaparte zwycięża austrya- 
ckiego generała Beaulieu pod Montenotte, Millesimo, Lodi (r. 
1797); Austryacy nciekają od wąwozów tyrolskich, całe me- 
dyolańskie dostaje się w ręce Francuzów. Massena pobił Pie- 
montczyków pod Mondovi; król sardyński zawiera przymierze 
ustępując Sabaudyi i Nizzy. Bonaparte zezwala na zawieszenie 
broni z Parmą, Modeną, Rzymem i Neapolem. Bonaparte zbiera 
pasmo laurów zdumiewających Europę, generała austryackiego 
W urmsera broniącego Mantui zwycięża pod Lonato i Bassano; 
nowego dowódzcę austryackiego Alvinzi pobił pod Arcole 
(1796). następnie pod Rivoli i Mantuą, stolicą (1797). Papież 
Pius VI, podpisuje przymierze w Tolentino, ustępuje Bolonii, 
Ferrary, Romanii i Awenionu. Bonaparte odparł arcyksięcia au- 
stryackiego Karola od brzegów Tagliamento i postępuje dro- 
gą do Wiednia: zmusza Austryą do podpisania przymierza 
w (ampo-Formio, a mszcząc się nad Wenecyą oddaje ją Aust- 
ryi ze wszystkiemi posiadłościami stałego lądu: zniszczyć We- 
necyą; było to wydać całą jéj siłę Austryi, i z tego miasta nie- 
przychylnego Francyi zrobić mocarstwo morskie (1797). Nie- 
podległość rzeczypospolitćj liguryjskićj ogłoszona w Genui i jéj 
obwodzie; podobnie jak rzeczpospolita cisalpińska utworzona 
z dwóch rzeczypospolitych cispadańskićj i lombardzkiej (!); do- 
łącza do nićj Mantuę, Bergamo, Breścią, granicą jéj stanowi 
Adigę a Medyolan stolicą. Po czem Bonaparte udaje się do E- 
giptu po sławę nieśmiertelną. Księztwo modeńskie wcielone 
do Gisalpinskićj, książę zaś wynagrodzony Bryzgowią w Niem- 
czech. Berthier wkracza do Rzymu i ogłasza rzeczpospelitą 
rzymską: inne wojska wchodzą do Neapolu, walczą trzy dni z la- 


(+) Te rzeczypospolite Cisalpińska, Liguryjska, cispadań- 
ska, lombardzka, rzymska, prrthenopejska, nazwiskami przy- 
pominające wieki starożytne, zbyt krótko trwały, aby było 
potrzeba ich geografią wyłuszczać. 
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zaronami i ogłaszają rzeczpospolitą Parthenopejską. Lecz całe 
to powodzenie znika: kardynał Ruffo wsparty posiłkami Anglii, 
Rossyi i Turcyi, wypędza Francuzów z Neapolu; Austryacy wy- 
pędzają ich z nizin nadpadańskich, jeden Massena trzyma się 
w Genui. Bonaparte udając się do Egiptu odebrał Maltę kawa- 
lerom św. Jana, którzy się schronili do Rossyi; wyspa wkrótce 
przeszła pod władzę grożnej Anglii (1800). Genua poddała się 
kiedy Napoleon wróciwszy z Egiptu przedarł się przez Alpy, 
przez góry wielkiego św. Bernarda, Cenis, Simplon i św. Gotar- 
da i na czele nowej swojej armii wkracza do Piemontu, zwycię- 
ża generała Melas w wiekopomnej bitwie pod Marengo (14 czer- 
wca 1800) nie daleko miejsc na których młody Annibal zbie- 
rał wawrzyny waleząc z Rzymianami nad Tycinem i Trebią. Au- 
stryacy opuszczaja Piemont, Medvolan, Genuę i cofają się do 
Mantui. Zwycięzca przywrócił rzeczpospolitą cisalpińską, zosta- 
wia dowództwo Massenie, wraca do Francyi, dokąd go wyż- 
sze wzywają przeznaczenia, a tymczasem Brune, zwycięzca Au- 
stryaków nad Mincio, odpiera ich poza Adygę. Pokój lunewil- 
ski zmusił Austryą do uznania rzeczypospolitych liguryjskićj i 
cisalpińskiej, zostawiając jéj kraje weneckie na wschodnim brze- 
gu Adigi. Wielki książę toskański ustępuje swojego państwa 
Parmie i ma być wynadgrodzony w Niemczech. Hiszpański 
książę dziedziczny Parmy miał otrzymać Toskanę z tytułem kró- 
lestwa Etruryi. Parma ma należyć do Francyi. Neapol zawiera 
także pokój; odstępuje Francyi portów toskańskich czyli Presi- 
dow, toż samo praw do wyspy Elby, zamyka porty Anglikom i 
Turkom: Francuzi zajmują Otranto, Bari, Brindisi. Lukka uzy- 
skuje od Napoleona ustawę: rzeczpospolita cisalpińska przemia- 
nowana na rzeczpospolitą włoską (1802). Skoro zaś Anglia na 
nowo wypowiedziała wojnę, Napoleon pewny Włoch górnych, 
a niedowierzając neutralności Włoch południowych, naśladuje 
Cezara przekraczającego Rubicon. Wkracza do prowincyi Abruz- 


zo, tćj starożytnej ziemi Samnitów, toż samo do Pullii, doma- 
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ga się przymierza z Neapolem, obsadza Ankonę i Civita Vecchia 
w państwie kościelnóm, które mu jest podejrzane (1803). Bo- 
naparte zostawszy cesarzem koronuje się królem Włoch, jak 
dawni niemieccy cesarze. Zdobi skronie sławną koroną żelazną 
starożytnych Lombardów (1805), Napoleon z Lukki i Piombi- 
no tworzy wielkie księztwo, którem uposaża siostrę swoją Eli- 
zę, cofa wojska z Neapolu do boju z Austryą, a dowiedziawszy 
się że trzydzieści tysięcy Anglików i Rossyan bez oporu wylądo- 
wało wNeapolu,oswiadcza,że król neapolitański przestał panowac. 
Zwycięzca pod Austerlitz (Sławkow), wydziera Austryi cały 
kraj wenecki i przyłącza go do królestwa włoskiego wzniesio— 
nego na gruncie niedawno potworzonych i zniesionych rzeczy- 
pospolitych; Genua przyłączona do Francyi; Józef.brat Napole- 
leona zostaje królem obojga Sycylii; Francuzi silnego i długiego 
doznają oporu w Calabryi, starożytnem Brutium. Królowa E- 
truryi zrzeka się korony w nadziei otrzymania części Portugalii, 
Etrurya zaś połączona z Francyą (1808). Napoleon brata swo- 
jego przenosi na tron hiszpański, szwagra zaś swojego Murata 
osadza na tronie neapolitańskim. Dawny król utrzymuje się 
w Sycylii przy pomocy Anglii. Nakoniec i reszta stanu kościel- 
nego połączona z Francyą, a tym sposobem całe Włochy są 
pod władzą Napoleona (1809). Papież Pius VII rzuca klątwę 
na Napoleona, którego jeszcze zwycięztwo wieńczy nieśmiertel- 
nym wawrzynem pod Wagram. Austryacy opuszczają Włochy, 
a nawet prowincje illiryjskie nad wschodnim brzegiem Adry- 
atyku. Napoleon każe papieża jako więźnia przeprowadzić do 
Grenobli, późnićj do Sawony. Rzym, miasto Romula, Cezara, 
stolica papieżów, staje się odtąd skromnóm miastem krańcowe- 
go departamentu cesarstwa francuzkiego; ale jest zarazem sto- 
licą idealnego królestwa, które zwycięzca Europy nadaje mają- 
cemu się narodzić synowi, królowi rzymskiemu; przybrany 
syn jego i pasierb Eugeniusz Beauharnais był wicekrólem wło- 
skim; siostra zaś Eliza i mąż jćj Bacciochi są władzcami księztw 
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Lukki i Piombiono, szwagier królem Neapolu. Odświeża księ- 
ztwa starożytnyh Lombardów i rozdaje tytuły szlachectwa 
wszystkim generałom nieśmiertelną sławą w radzie, lub na po- 
lu bitwy jaśniejącym: Bernadotte, zostaje księciem Ponte-Cor- 
vo; Talleyrand, księciem Beneventu; Fouché, księciem Otran- 
to; Oudinot, księciem Reggio; Macdonald, księciem Tarentu; 
Cambacórts, księciem Parmy; Lebrun, księciem Placencyt; 
Moncey, księciem Conegliano; Augereau, księciem Castiglio- 
ne; Lanues, księciem Montebello; Mortier, księciem Treviso; 
Bessiere, księciem Jstryt; Victor, księciem Belluno; Duroc, 
księciem Friulu; Clarke, ksęciem Feltre; Savary, księciem Fo- 
vego; Caulincourt, księciem Vicenzy; Maret, księciem Bassa- 
no; Gaudin, księciem Gaety; Champagny, księciem Cadore; 
Regnier, księciem Massa; Arrighi, księciem Padwy; Massena, 
księciem Rwoli; Soult, księciem Dalmacyi i t. d.; lecz były to 
tylko tytuły honorowe bez żadnego rozdziału kraju. Półwysep 
dzielił się na trzy części: na południu królestwo neapolitańskie; 
posiadłości francuzkie w części środkowej i zachodnićj; w pół- 
nocnćj części królestwo włoskie (*). Cały sławą jaśniejący 
gmach socyalny wzniesiony przez Napoleona runął w gruzy po 


(*) Posiadłości włosko-francuzkie podzielone były na de- 
partamenta: Korsyka miała ich dwa, Golo z ms. Bastia: Lia- 
mone z ms. Ajaccio; później złączone zostały w jeden depar- 
tament Korsyki z ms. Ajaccio. — Piemont przyłączony został 
do Francyi 1802 i zrobiono z niego pięć departamentów: Do- 
ire ms. Ivrea: Po, ms. Turyn; Stura, ms. Coni; Sesia, ms. Ver- 
ceil; wiekopomna wieś Marengo nadała nazwę departamen- 
towi z ms. Alexandrya.—Ligurya przyłączona 1805 dała trzy 
departamenta Apenninów, ms, Chiavari; Genui tak nazwany 
od miasta głównegc; pamiętna wioska Montenotte przy której 
Napoleon rozpoczął swoją świetną wyprawę włoską nadała 
nazwisko departamentowi z ms, Savona. — Księztwo Parmy 
przyłączone 1808 tworzyło departament Taro. —Część Stanu 
Kościelnego przyłączona 1809 r. tworzyła dwa departamenta: 
Trazymenu ms. Spoleto; Tybru ms. Rzym. — Toskania rokiem 
pierwej przyłączona, tworzyła trzy departamenta: Arno, ms. 
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nieszczęśliwej wyprawie do Rossyi. Murat odważył się wydać 
flottę neapolitańską sprzymierzonym, i łącznie z Anglią i Au- 
stryą wystąpił przeciw Francyi. Lombardyą zajęli Austryacy; 
wielkie księztwo toskańskie i księztwo Modeny przywrócone dla 
książąt austryackich. Arcyksiężniczka austryacka Marya Ludwi- 
ka ex-cesarzowa Francyi otrzymała księztwo Parmv. Pius VII 
wrócił do Rzymu i odzyskał swoje państwo. Król Sardyński 
odzyskał Piemont, dodają mu do tego Genuę z jéj obwodem. 
Napoleon zyskuje wyspę Elbę z wszechwładztwem (4 maja 
1814 r.). Dnia 6 lutego 1515 r. opuścił ją by wylądować we 
Francyi, upaść pod Waterloo, a następnie umrzeć na wyspie 
św. Heleny. Murat chciał wtedy poruszyć całe Włochy na swo- 
ją korzyść, pobity przez Austryaków stanowczo, wsiadł na okręt 
udając się do Francyi. Ferdynand IV, król prawy, wraca do 
Neapolu (17 czerwca 1815). Murat po klęsce pod Waterloo 
zapragnął nierozważnie odzyskać swoje królestwo, wylądował 
w Pizzo; a w kilka dni później rozstrzelany został (18 paździer- 


Florencya; Ombrone ms. Sienna; morza śródziemnego ms. Li- 
vorno. 

Królestwo włoskie na wschód rozciągało się od Alp do 
Tronta, która je dzieliła od Neapolu; zajmowało sześć dywi- 
zyj wojskowych tworzących dwadzieścia cztery departamen- 
tów: 1) Dywizya medyolańska miała cztery departamenta: 
Olona ms. Medyolan; Agogna, ms. Novara; Lario, ms. Co- 
mo; Adda, ms. S$ondri. 2) Dywizya mantuańska obejmowała 
trzy departamenta: Mincio, ms. Mantua; Adigi, ms. Verona; 
niższege Padu, ms. Ferrara. 3) Dywizya Brescia tworzyła 
cztery departamenta: Wyższej Adigi, ms. Trydent; Serio, ms. 
Bergamo; Mella, ms. Brescia; Wyższego Padu, ms. Cremona. 
4) Dywizya Wenecka, liczyła sześć departamentów: Adrya- 
tycki, ms. Wenecya; Tagliamento, ms. Treviso; Passeriano, 
ms. Udine: Piavy, ms. Belluno; Brenta, ms. Padwa; Bacchi- 
glione, ms. Vicenza. 5) Dywizya bolońska tworzyła cztery 
departamenta: Reno, ms. Bolonia, Rubicon, ms. Forli; Pana- 
ro, ms. Modena; Crostolo, ms. Reggio. 6) Dywizya Ankoń- 
ska dzieliła się na trzy departamenta: Metauro, ms. Ancona; 
Musone, ms. Macerata; Tronta, ms. Fermo. 
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nika). Sardynia odzyskała Sabaudyą; dawna królowa Etruryi 
otrzymała księztwo Lukki; Toskanii oddano wyspę Elbę i Pre- 
sidi, niegdyś do Obojga Sycylii należące. Korsyka pozostała 
przy Francyi, Malta przy Anglii. «Po tylu wojnach Włochy za- 
miast przyjść do jedności, wróciły do rozdrobnienia w jakiem 
były w czasach najdawniejszych: przechodzą zpod liberalnego 
wpływu Francyi pod despotyczny wpływ Austryi, która usta- 
wia w szachownicę wojska swoje od Alp do Apenninu, a nawet 
w razie potrzeby aż do Sycylii. Włochy razwraz wzburzone; 
wyobrażenia liberalne zaszczepione na tćj ziemi trwogą .zdejmu- 
ją władzę samowładną. Towarzystwa tajne urządzają się: wy- 
gnania, więzienia, rusztowania, ciągle czynne. W Weronie 
wielcy mocarze Europy rozstrzygnęli losy Hiszpanii i Grecyi (20 
października 1822). Samowładztwo utwierdza się w całych 
Włochach. Złodzieje, zbójcy, niepokoją cały stan kaścielny I 
królestwo neapolitańskie: trzeba było rozwinąć całą armią dla 
powściągnienia ich gwałtów. Największe wrzenie panuje wszę- 
dzie. Toskania liberalna szczęśliwa: Królestwo obojga Sycylii u- 
bożeje coraz bardzićj, równie jak Stan Kościelny. Nowy król 
Neapolitański, Franciszek I, krząta się około rozszerzenia świa- 
tła i cywilizacyi w swojem państwie: jego następca czuje toż sa- 
mo w obec tylu naglących potrzeb. 

1830. Rewolucya francuzka znalazła silne odbicie, osobli- 
wie w północnych Włochach i Stanie kościelnem. Ponieważ 
Austrya wdała się zbrojno, Francya obsadziła Ankonę (1832), 
którą zatrzymała przez rok cały. Spokojność utrzymuje siła 
zbrojna austryacka, więzienia i rusztowania: siła jedynie po- 
wściąga te Włochy uciśnione, które rozwijają też samą sprę- 
żystość, tenże zapał, jak za czasów Samnitów, Etrusków, Pyr- 
rusa. Annibala, Maryusza i Cezara. 

OwIczENIA. Jakie były pierwotne ludy Włoch? Jakie by- 
ły działania Rzymu do wojen punickich? Go robiły osady greckie? 
Co zrobił Brennus, Pyrrhus, Annibal? Co zaszło we Włoszech 
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aż do Augusta? Czem były Włochy za cesarzów? W jakićj epo- 
ce nadciągnęli barbarzyńcy? Jakie ludy zajmują po kolei Wło- 
chy, aż do Karola W.? Wpływ niemiecki. Podboje Norman- 
dów, Arabów. Jaka była potęga Wenecyi, Genui, Pizy, Flo- 
rencyi? Co to byli gwelfy i gibelliny? W jakićj epoce pojawiają 
się Francuzi we Włoszech? Walki austryackie. Jaka była or- 
ganizacya włoska zaprowadzona przez Napoleona. 

Mappa Włoch przed założeniem Rzymu, w czasie pierw- 
wszćj wojny punickićj, za Augusta, Konstantyna, Teodoryka, 
Alboina, Karola W. Grzegorza VIligo, Karola Vgo, Napoleona. 
W téj samćj epoce co działo się w Anglii, Rossyi, Francji, 
w Niemczech? Wojny Samnitów, punickie domowe. Spartacus. 
Wojna Galiów. Wielkość Syrakuz. Potęga Arabów. Wzrost 
doczesnćj władzy papieżów. Wielkość Wenecyi i Florencyi. 
Przejście Alp przez Gallów, Annibala, hordy barbarzyńskie, Ka- 
rola W., Napoleona. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Grecy a. 


———— LL 


GEOGRAFIA NOWOCZESNA. 


Grecya jest częścią południowćj Europy. Slolicą jej są Ate- 
ny. Ta nowoczesna Grecya była naprzód podzielona na trzy 
części: 1) Livadia, czyli Grecya właściwa. 2) Morea, albo Pe- 
loponez. 3) Wyspy Archipelagu. Te trzy główne części dzie- 
lono na dziesięć nomów, czyli departamentów: 1) Akarnania i 
Etolia, ms. Vrachori. 2) Phthiotis, Lokrys i Focyda, ms. Sa- 
lone. 3) Attyka i Beocya, ms. Ateny. 4) Argolida i Koryntya, 
ms. Nauplia. 5) Achaija i Elida, ms. Patras. 6) Messenia, ms. 
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Arcadia. 7) Lakonia, ms’ Mistra czyli Sparta. 8) Arkadia, ms. 
Tripolitza. 9) Eubea, ms. Negrepont. 10) Cyklady, ms. Her- 
mopolis na wyspie Syra. Te dziesięć nomów podzielone były 
na czterdzieści sześć, czy też pięćdziesiąt cztery eparchie, albo 
obwody. 

Od niedawnego czysu nowy zrobiono podział: 1) Morea 
podzielona na trzynaście gubernii: Argolida, ms. Nauplia; Ko- 
rynt, ms. Sycyon; Achaija, ms. Patras; Kynaethe, ms. Calavrita; 
Elida, ms. Pyrgos; Triphylia, ms. Kyparissia; Messenia. ms. Ca- 
lamata: Mantinea, ms. Tripolitza; Gortynia, ms. Caritena; Lace- 
demonia, ms. Sparta: Laconia albo Maina, ms. Ariopolis; Eto- 
lia, ms. Missolonghi; Hydra, miasto tegoż nazwiska. 2) Hella- 
da podzielona na sześć gubernii: Acarnania, ms. Amphilochion; 
Euritania, ms. Oichalia; Phocida, ms. Amphissa, w dawniejszej 
Lokrydzie, a w blizkości była dawna Doryda; Phthiotida, ms. 
Lamia; Attika, ms. Ateny: Beocya, ms. Livadia. 3) Wyspy mię- 
dzy któremi znaczniejsze: Eubea, ms. Chalcis; Tinos i Andros, 
ms. Tinos; Syra, ms. Hermopolis; Naxos i Paros, ms. Naxos; 
Tbera, ms. tegoż nazwiska. 

Można jeszcze wymienić z pośród miast téj sławnej okolicy; 
Lepant, Zeituni, Teby, Maraton, Megarę, Argos, Korynt, No- 
varin, Modon, Coron, Monambazia, Caritena. 

Rzeki są: Acheloiis, Sperchius, Cephissus, Asopus, Hys- 
sus, Peneus, Alpheus, Eurotas. Nazwy te historyczne pokrywa- 
ją dziś nowe imiona nieznane: Iris albo Vasili potamos (Euro- 
tus), Aspro potamos (Acheloiis), Salampria (Peneus) i t. p. 
Mała rzeczka Liwadyi powstała ze zbiegu dwóch strumieni Le- 
the i Mnemosyne. Zatoki są: Patras, Koryncka, Lepantska, 
Atenska, Lakońska, Coron, Arcadia, Volo i t. d. Jeziora Topo- 
lias albo Copais, Vrachori, są najznajomsze. 

Najpoetyczniejsze nazwy gór starożytnćj Grecyi kryją się 
dziś pod imionami bez żadnćj historycznćj wartości: i tak góra 
Katavothravuna jest dawna Oeta, przy którćj jest wąwóz Boc- 
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ca di Lupo, wiekopomne Thermopyle; Lakura, to jest dawny 
Parnass, Zogora to Helicon; Ogdani to Menalos; Hellenitza to 
Lykeus; Tetrage to Erymanthus; Penta dactylon to Taygetes; 
Vurcano to Ithome; Psiloriti to dawna Ida. 

Z pomiędzy wysp znaczniejsze są: Salamina (Colouri), Egi- 
na, Scyro, Scopelo, Ściata, Chelidronia, Sarakina. Cyklady są: 
Andros, Myconos, Syra, Seripho, Siphanto, Milo, Argentiera, 
Paros, Naxos, Nio, Santorin, Namphia, Stampalia, Amorgo. 
Sporady są: Hydra, Spetzia, Poros, Egina, Colouri. Sporady 
w starożytności były, Icaros, Cos, Pathmos, Carpathos i t. d., 
te należą do Turcyi. Strophach to są wyspy Strivali. Wyspy 
Jońskie tworzą rzeczpospolitą pod opieką Anglii, znaczniejsze 
między niemi są: Korfu (Korcyra czyli Pheacya), Paxo (Ericu- 
sa), Theaki (Itaka), Cerigo (Cithera), Cephalonia, Zante (Za- 
kinthos), Santa-Maura (Leucade) i t. d. ('). 

Zmaczniejsze przylądki są: Colonnae (Sunium), Matapan (Tae- 
nare), Leurade, Caphare, Male albo św. Anioła. 

GwIczENia. Jakie są granice Grecyi na północ na wschód? 
Jakie są granice Attyki, Morei? Gdzie leży Elida, Focyda, Sa- 
lamina, Korfu, Eubea? Jak dzieli się Grecya? Jaki jest kieru- 
nek gór, rzek? Do jakich mórz wpadają? 

Czem Grecya oddzielona od Włoch, Francyi, Szwecyił 
Długość i szerokość geogr. Aten, Nawarinu, Korfu. Mappa rzek 
i mórz sąsiedzkich. Mappa gór. Odległość miast znakomitszych 
od Aten w milach geogr. 


GEOGRAFIA HISTORYCZNA. 
Czasy starożytne. 
Grecya jest krajem europejskim, którego dzieje najodleglej- 
szćj sięgają epoki. Eliszah potomek Jafeta miał naprzód zalu- 


(') Wyspy tureckie Samothrake, Lemnos, Psara, Chio, 
Medelin czyli Lesbos, Samos, Imbros, Tenedos, Icaria, Rho- 
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dnic ten kraj rodzinami koczującemi, gdy tymczasem wędrowne 
rodziny Tharsisa innego potomka Jafeta, zajęły wszystkie wy- 
spy archipelagu (*). Pózniej nadciągają różne ludy obce: Tita- 
nowie, lud mythologiczny, podobnie jak Lelegowie, Curety, 
Dactyle, Cabiry, Telchiny, Cyklopy i t. d., przybywają z połu- 
dnia dla korzystania z bogatych kopalń kruszców. Pelazgowie 
przybywszy z Azyi przeszli Dunaj i cywilizowali się posuwając się 
ku południowi: rozszerzyli się po wyspach Lemnos, Imbros, 
Samothrake, po wybrzeżach zachodnich Azvi mniejszej, gdzie 
późnićj między innemi miastami dźwignie się Troja, miasto pe- 
lazgijskie. Najdawniejsze miasto Pelazgów w Grecyi miało być, 
jak mówią, Lykosura, którego zwaliska widać niedaleko Arka- 
dyi, a które jeden z geografów zowie najdawniejszem mia- 
stem najdawniejszego ludu w Europie. Pelazgom przyzna- 
wają owe olbrzymie budowle, cyklopejskiemi zwane, których 
jest pełno na ziemi greckićj,j bądź to, że budowali te miasta 
dla siebie, bądź że sztukę swoją poświęcali na usługi cudzo- 
ziemskich osadników: wymieniają przeszło dwieście miast tera- 
Źniejszych, w których się napotykają szczątki budownictwa pe- 
lazgijskiego. Kiedy tak Pelazgowie rozszerzają się po dolinach i 
równinach całego półwyspu, i nadają mu tem samém nazwę Pe- 
lazgii, w tym samym czasie dawni ich pobratymcy Hellenowie 
posuwali się także ku południowi, postępując wzgórzami Pindu, 
liliryjczykowie zaś z tego samego plemienia co i Pelazgowie pil- 
nowali się brzegów Adryatyku. W epoce, którą rozmaicie po- 
dają między 2000 i 1850 r. przed Nar. Jezusa Chr. banda pa- 


dos, Creta czyli Candia, zanadto są znane w dziejach Grecyi, 
abyśmy nie mieli uczynić tu o nich wzmianki. Dzieje ich ró- 
wnie jak sąsiednich wybrzeżów azyatyckich, nie mogą się od- 
dzielać od dziejów Grecyi. 

() Starożytne podanie niesie, ze Archipelag był krajem 
zwanym Lectonia, łączącym Grecyą z Azyą mniejszą. Trzę- 
sienie ziemi pochłonęło tę ziemię; szczątki zaś po niej pozo- 
stałe na powierzchni morza utworzyły Archipelag. 


Tom II. 6 
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sterzy fenickich, egipskich i arabskich, zawinęła do zatoki połu- 
dniowej, pod wodzą Fenicyanina Inacha, który założył Argos, 
nazwane Zamkiem Phoronejskiem, od imienia Phoroneusza syna 
Inacha. Założenie Sycyonu odnoszą do r. 2125, miasto pelaz- 
gijskie, jak Lykosura, Orchomene,Tegea, Mantinea, Megara. Mo- 
rea nazywała się wtedy Chersonesem, czyli półwyspem. Ko- 
rynt, zwany z początku Ephyrą, był bezwątpienia miastem pela- 
zgijskiem, na wybrzeżu Egialei, czyli morskiem. Inni wszakże 
autorowie miasta te przypisują Fenicyanom, że je albo założyli, 
albo podbili. Myceny, Tyrinth, Hermione, założone były przez 
Argos. Bracia, czy też synowie Phoroneusza osiadają w rozma- 
itych punktach kraju. Phegeusz osiadł w Arcadyi (1885), gdzie 
potomkowie jego, pięcdziesięciu synów Lykaona, zakładają pięć- 
dziesiąt miast, i zostają ich królami; inni przenieśli się do Epiru, 
gdzie pozakładali osady około pelazgijskiego miasta Dodony. 
Sparton założył Spartę w Lakonii (1875); Polykaon imie swo- 
jej żony Messeny, nadaje krajowi Messenii (1700 r.) Elateusz 
buduje Elateę w Phocydzie. Pelazgijczyk Ogyges, pan Beocyi 
zamieszkanćj przez Aonów, i Helitenów, zajmuje Akteę, którą 
nazwał Ogygią, a która niedługo nazwaną została Attyką; wi- 
dział państwo swoje zniszczone potopem, a uniknąwszy téj klę- 
ski (1832 r.) założył Eleusis, Aulis, Atenv, Theby, Orchomene 
beockie i t. d. Osady pelazgijskie przechedzą do Włoch, na 
wyspę Macoros czyli Kretę, na wyspę Abantidę czyli Eubeę. 
Hemonia czyli Thessalia tworzyła wtedy obszerne jeziora: trzę- 
sienie ziemi oderwało Ossę od Olympu, a wtedy wody spłynę- 
ły; Pelazgowie natychmiast tam osiedli od dziewiętnastego do 
siedmnastego wieku. Tymczasem Hellenowie wzmocnili się 
w górach. Nazwisko przyjęli od Hellena, syna Deukaliona, po- 
tomka Japeta: Hellen uosobistnienie swojego ludu, ma trzech 
synów, którzy przedstawiają troisty podział ludu hellenskiego: 
Dorus jest głową Doryjczyków, Eolus przywodzi Eolom; trzeci 
„syn Xuthos jest ojcem Jona, naczelnika Jończyków i Acheusza 
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wodza Achejczyków. Własnie to na ezele tych czterech poko- 
leń helleńskich Deukalion około 1680, rzucił się na Thessaliąs 
nazwaną Pelazgią z powodu zamieszkujących ją Pelazgów; jedni 
uciekają do miast pelazgijskich, do Dodony, Ambracei i t. d., 
w Epirze; drudzy przenoszą się do Włoch: innych zapędzono 
w góry: ci co pozostali na tessalskich równinach zostali niewol- 
nikami przywiązanemi do gruntu. Do rządów Deukaliona odno- 
szą się podania greckie o wielkim potopie, który wytępił wiel- 
ką część ludności greckićj; resztki schroniły się na góry, lub na 
okręty (1620). Eoluwie tworzą siedm państw w Hemonii, 
czyli Thessara; zajmują Arne, Jolcos i t. d.; ich pokolenia prze- 
dzierają się przez góry i przenoszą się do Akarnanii, ścigając 
Pelazgów aż na sąsiedzkie wyspy Zakinthos, Ithaka, Kephalle- 
nia. Inni napadają wybrzeża Arkadyi zwane Epeą, wchodzą do 
Messenii. Argolidy, Koryntyi. Jończykowie zajmują wyspę Eu- 
beę i Attykę, gdzie się zleją wraz z Ateńczykami; zajmują tak- 
że Egialeę aż do Sycyonu: Achejczykowie władzcy Phthiotidy 
w Hemonii przechodzą do Argolidy, Lakonii. Doryjczykowie 
rozłożyli się w Histieotydzie u źródeł Peneusza; wyparci z tój 
nowćj ojczyzny, udali się na osiedlenie na dzikich równinach 
Dryopidy czyli Dorydy, u stóp góry Oeta. Inni Doryjczykowie 
w towarzystwie Achejczyków wywędrowali także na pelazgij- 
ską wyspę Macaros (Candyą). Niektórzy geografowie mieszczą 
w Lokrydzie i Phocydzie pokolenia helleńskie, które zowią Am- 
phietiońskiemi. Te poruszenia ludów nie są nagłe; ich rozmaite 
peryody, są częstokroć rozdzielone między sobą długim lat sze- 
regiem. Lecz przed, podczas i po tych wędrówkach z północy 
przybywały także ludy i z południa. Około r. 1643 stanęła na 
ziemi greckićj pierwsza osada egipska pod przywództwem Ce- 
kropsa, który dopiero zaczyna właściwe królestwo ateńskie. 
Inna kolonia egipska przybyła do Argos pod naczelnictwem Da- 
nausa (1600). W kilka lat póznićj Kadmus Fenicyanin, syn 


Agenora króla Sydonu, ścigając siostrę swoję Europę, zwiedził 


64 


Rhodos, Lemnos, Thracyą i zawinął do Theb w Beocyi, gdzie 
wybudował zamek Kadmeę (1580 r.). W sto lat potem Lelex 
wyruszywszy z Lybii wysiadł na ląd na brzegach Megary (1590 
do 1580). W piętnastym wieku Minos z osadą Dactylow czyli 
Curetow przybył do wyspy Macaros, której nadał imię Krety; 
zbudował Gnossę, Cydonią (Kaneę). Połączywszy się z bratem 
Rhadamantem panem Cykladów i Sporadów, wytępił pożogę 
korsarską, która trapiła Archipelag, założył kantory handlowe 
aż na wyspie Dardanii, którą nazwał Samothrake (1400). Oko- 
ło 1302 r. Pelazgowie arkadyjscy, zwani. Macednami, udali się 
na północ, by okolicy tamtejszćj nadać nazwę Macedonii. Oko- 
ło 1380 książę lydijski Pelops, syn Tantala, zmuszony wynosić 
się z ojczyzny, zawinął naprzód do Thessalii, wzmocnił się na- 
borami Achejczyków, poczem udał się na brzegi Elidy, rozcią- 
gnął władzę swcją nad całym prawie półwyspem od króla Api- 
sa podówczas Apią zwanym, on zaś przezwał go Peloponezem; 
zbudował mnóstwo miast (1). Dawni bracia Pelazgów i Helle- 
nów, Thrakowie, zapragnęli także podbojów; rzucili się na He- 
monią, którą rozorali: mnogie ludy zebrane zaparły się w wą- 
wozie Thermopylów, ale Thrakowie ich złamali, poczém rozsy- 
pali się po Beocyi, Phocydzie i Attyce, gdzie pobici zostali: nie- 


0) W tej epoce mozna juz poniekąd rozpoznać położenie 
geograficzne Grecyi. W północno-zachodniej stronie Epiru, 
Chaonia , Thesprotia, Kassiopia, Ambracia, Lelegia, zwana 
Arkadyą nadmorską. potem Akarnania. W północno-wscho- 
dniej jest Hemonia, gdzie są znakomitsze, Pelasgiotida, Achaia, 
Phtiotida, kraj Lapithow, Dryopia, kraj Argo-Pelasgica, 
Magnesia, kraina Jolcos, Arne. W Grecyi środkowej; kraj 
Hyantów, późniejsza Etolia, Dorida, kraj Hekteisów czyli 
Beocya, królestwo Theb, król, Orchomene czyli Minyenów, 
król. Koronei, Tanagru, kraj Joński późniejsza Attyka, król. 
Megary. Na południu są Egialea, Jonia południowa pózniej- 
sza Achaija, król. Argos, Mycen, Tyrinthu, Hermionu, Tre- 
zeny, Sparty, Pelazgia czyli Arkadya, Epea późniejsza Elida, 
Messenia czyli dawna Andania. 
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dobitków przyjęto w Eleusis. Ta świetna epoka Grecyi nosi 
nazwę bohatyrskiej. Herkules. książę Argos, jest pierwszym 
z bohatyrów: Jason z Jolkos, Theseus z Aten, Orpheus z Thra- 
cyi, lekarz Eskulapiusz, Kastor i Pollaux ze Sparty, Lynceusz 
z Messenii, Tydeus z Kalylonu, Nestor z Pylos, Laertes król 
Ithski, Peleus król Pthiotidy, i t. d, należą do tćj świetnćj epo- 
ki. Pelopidowie, czyli potomkowie Pelopsa panują niemal nad 
całym pólwyspem, w Sparcie, Mycenach, Argos, Tyrynthos, 
Koryncie Sycyonie, i t. d.: tym sposobem zajęli miejsce potom- 
ków egipskich w Argos splamionych okropnościami Atreusza i 
Thyesta. Herkules chciał Argolidzie zapewnić panowanie nad 
całym Peloponezem, ale mu się nie powiodło. Około 1330 
pięćdziesięciu czterech bohatyrów greckich najznakomitszych 
wsiedli w Jolkos na okręt Argo, zbudowany w Pegasor (Volo); 
udali się do Kolchidy na zdobycie wielkich skarbów wystawio- 
nych pod postacią Runa złotego: żegluga była niebezpieczna 
przez morze Egejskie (Archipelag), Hellespont (Dardanelle), 
„Pontus Euxinus (morze czarne). Herkules opuścił wyprawę u- 
dając się na splondrowanie Troi, wielkiego miasta pelazgijskie- 
go króla Laomedonta. Po śmierci Herkulesa, potomkowie jego 
Heraklidowie uciekli z Peloponezu, który spustoszyli: schroniw- 
szy się na chwilę w Atenach, wnet nieznależli innego przytułku, 
tylko w dzikich skałach Dorydy pośród drapieżnych górali. O- 
koło murów tebańskich wre podwójna wojna siedmiu wodzów 
ı Epigonów ich synów. Grecya na wysokim stopniu pomyślno- 
ści stanęła: Lakonia miała sto miast: a gdy Parys trojańczyk 
przybył dla zhańbienia Menelausa króla Sparty, w jego włas- 
nym pałacu, przeszło pięćdziesiąt ludów powstało na zemstę 
honoru narodowego, skażonego przez księcia  pelazgijskiego. 
Była to wojna honorowa między dwoma nieprzyjaznemi sobie 
plemionami, helleńskiem i pelazgijskićm. Ludy helleńskie, wszy- 
stkie niemal marynarskie, zgromadziły sto tysięcy ludzi na ty- 
siąc stu ośmiudziesiąt sześciu okrętach. Otóż zjednoczenie tej 
6* 


66 


małej Grecyi w której Homer wymienia sto pięćdziesiąt głó- 
wnych miast, wśród mnogiej liczby miasteczek. Dwudziestu 
z pośród nich daje przydomek rozległych, dobrze zabudowanych, 
dobrze obwarowanych, i bardzo ludnych.  Beocya liczyła trzy- 
dzieści miast znakomitszych. — Agamemnon król Mycen i 
Argos, naczelnik Pelopidów, był królem nad królami i do- 
wodził naczelnie wyprawą: Achylles z Phthii, Ulysses z Ithaki, 
Idomeneusz z Krety, Ajax z Salaminy, Dyomedes z Etolu, Pa- 
trokles z Lokrydy, Philoktetes z Oety, Nestor z Pylos, i t. a. 
zebrali się w porcie Aulis i rozwinęli żagle (1290). Dziesięcio- 
letnia wojna zubożyła Grecyą i sprowadziła nieład (1). Troja 
zburzona (1280), Hellenowie zwycięzcy przytłoczeni brzemie- 
niem nieszczęść: dawne plemiona podbite burzą się: Pelazgowie 


(© Rok tego wielkiego wypadku rozmaicie podaja (1294 
—54), (1209—1199), 1270, 118!, 1170 i t. d. — W tej epoce 
Eubea, Salamina, Kreta, Dulichium, Ithaka, uważane są za 
królestwa, podobnie jak Korcyra czyli wyspa Pheaków, do 
których załączyć można państwo rodyjskie. W Peloponezie, 
Argos, Pylos, Myceny, są stolicami królestw tychże imion. 
Homer w królestwie lacedemońskiem rozróżnia dwa miasta 
Spartę i ILacedemonę, po dwóch stronach rzeki Furotas; ale 
czas i zwyczaj zlał je w jedno miasto, różnica ta która się po- 
jawiła może pod Doryjczykami, kiedy sami chcieli być uwa- 
żani za Sparcyatów, a tytuł ILacedemończyków, czyli Lakoń- 
czyków zostawili zwyciężonym. Było jeszcze królestwo Ar- 
kadyi, dalej Epei zwane później Elidą. W Grecyi środkowej 
widać, tak jak później Etolia, Lokrydę, Attyke, Phocidę, Be- 
ocyą. rozdrobniona na król. Orchomenu i Teb, (które nie na- 
leżały do wyprawy trojańskiej). Na pólnocy Epir zawsze ta- 
ki sam jak za Pelopa; lecz Hemonia ma tyle królestw ile wo- 
dzów przy oblężeniu Troi. Król. Myrmidonów: miasta Argos 
pelasgijskie Phthia, Larissa. Hellas, Theby it. d. Achilles 
był tam królem. Król. Philokteta: miasta Methona, Melibeum 
it. d. Król. Protesilasa: ms. Phylacea, Ptelea i t. d. Króles. 
Prothoos czyli Magnetesa u podnóża Pelionu; król. Polypeta 
i Leonta; ms. Argissa, Gryrton, Orthea i t. d. Króles. Admeta: 
ms. Pheres. Jolkos it.d. Król. Eurypila: m. Ormenium it. d. 
Król. Podala i Machaona, ms. Tricca, Ithome it. d. Króles. 
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i Trakowie niszczą Teby. Thesproto — Thessalowie zdobyli 
Hemonią i nazwali ją Thessalią; Doryjscy twardzi górale, zstą- 
piwszy z gór, odpicrają Pyrrhusa z Phthiotidy i zmuszają go 
szukać schronienia w Epirze; Idomeneusz uciekł przed własnym 
ludem zbnntowanym na wyspie Krecie. Teucer poszedł budo- 
wać Salaminę na Cyprze. Takowe przewroty ułatwiły zamiary 
Heraklidom schronionym w dzikie góry Dorydy. Około 1190 
siadają na okręty w Naupacte (Lepanto), z bandami dzikich 
Doryjczyków i Etolczyków, zawijają do brzegów Egialei czy- 
li Jonii; wodzowie ich dzielą się półwyspem wydartym Pelopi- 
dom; Kresphont panuje w Messenii, Temen w Argos, Aristo- 
men w Sparcie. Etolowie dzierżyli dawną Epeę, którą prze- 
zwali Elidą. Arkadya zachowała wolność i przyjęła wszystkie 
pokolenia pelazgijskie uciekające przed jarzmem  doryjskićm. 
Wszyscy Achejczykowie z całego półwyspu szukają przytułków 
w Egialei, gdzie zakładają dwanaście miast sprzymierzonych (7). 
Egialea odtąd zowie się Achaiją, już nie Jonią, ponieważ Jon- 
czykowie przenieśli się do Attyki. Te doryjskie podboje pogrą- 
żyły Grecyą w barbarzyństwie na sześć wieków. Był to pewny 
rodzaj średnich wieków, Messenia opustoszała; sto miast lakoń- 
skich zmniejszyło się na dwadzieścia pięć miasteczek. Dziewię- 
tnaście dwudziestych części ludności greckiej zagrzęzła w bar- 
barzynstwie. Doryjczykowie oddani jedynie wojnie, łowom, ucz- 


Guneasza , Perrheba i Essianów it. d. Ilemonia wkrótce u- 
zyskała nazwę Thessalii: Phidippus, przybywszy z wyspy 
Cos az do Thesprotii założył tam państwo, które nazwał Thes- 
salią od imienia ojca swojego Thessala. Jego potomkowie 
Thessalczycy przenieśli się do Hemonii 1 nadali jej nazwę 
Thessalii. 

(1) Te dwanaście miast achejskich, kazde stolicą małego 
państwa, przypominające sprzymierzenie Etruskie we Wło- 
szech były: Byme, Olenos, Egina, Bura, Phares, Tritca, Pel- 
tene, Leontium, Cerinea, Egium, Helice, Patres. To sprzy- 
mierzenie uważać można jako zaród wielkiego związku achej- 
skiego, który się z cząsem utworzy. 
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tom, próżnowaniu, widowiskom, są wszędzie ciemiężcami: 
w Sparcie oni sobie tylko zastrzegają tytuł Spartan, ujarzmili 
Lakończyków. Miasto Helos i nicktóre obwody odważyły się 
stawić opór: z gruntu zburzone do najokropniejszej niewoli 
przywiedzione zostało pod nazwą Helotów. Korynt, Ateny, 
Megara, Sycyon, i t. d. ochroniły cywailizacyą, bo żegluga wpro- 
wadziła je w stosunki z okolicami szczęśliwszemi. Wychodź- 
two częste Pelazgów i liczba istotnie wieksza Hellenów w roz- 
maitych częściach Grecyi, zjednała temu krajowi nazwę Hellady, 
która wszakże nie upowszechniła się. Jończykowie wydzierając 
Attykę Pelazgom, przybrali imię Eupatridów, ludzi szlachet- 
nych, mieszkańców równin, gdy tymczasem dawnych mieszkań- 
ców zaparto w góry, lub na brzegi morza: ztąd trzy wielkie 
strony; równina, góra, wybrzeże. Wszędzie zwycięzcy szczupłe 
zasoby pieniężne w obiegu będące, obracają na zakupienie ko- 
ni, których dosiadłszy rzucają postrach na gmin. Te wyskoki 
despotyzmu zmusiły całe ludy znękane do szukania przytułku 
w Azyi mniejszej, we Włoszech, w Gallii i t. p. Do tego do- 
dać trzeba wojny między miastami: Kodruskról Ateński poświę- 
ca się w wojnie z Doryjczykami (1132). Pokolenia eolskie 
przeparte z Thessalii do Grecyi, siadają na okręty w Aulidzie, 
udając się do Azyi mniejszćj i wysp sąsiedzkich. Za nimi poszły 
tłumy Jończyków z Attyki. a nawet i Doryjczykowie, którzy bu- 
dują także miasta w Krecie. 

1000. Pod pięknem Azyi niebem osady greckie kwitną. 
Po niejakich walkach, w których ohjawia się zawziętość plemion, 
posiadłości ich tak były rozdzielone: Jończykowie mieli dwana- 
ście miast, tak w Lydii, jako też w Karyi. Phocea, Erytrea, 
Smyrna, Clazomene, Priene, Teos, Lesbos, Kolophon, Ephesus, 
Myontes, Milet, Chio: taka była Jonia. Eolowie zbudowali Ku- 
my, Samos, Mitylene. Jończykowie odebrali im Smyrnę. Doryj- 
czycy mieli kwitnące osady w Karyi w Kos i Rhodos: ich sześć 
wielkich miast Knidos, Kos, Lindus, Halikarnassos, Jalysa i 
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Kamira, tworzyły Dorydę, czyli Hexapolis doryckie. Zgroma- 
dzenie generalne miast ijońskich odbywało się w Panionium, 
około świątyni Neptuna, na przylądku Mykale. Skrzętność tych 
osad była niepojęta: Milet zbroił do stu okrętów i założył prze- 
szło trzysta osad (Lampsakus, Perinthes, Cyzikus, Bysancium, 
Heraklea, Sinope, Odessa, Kherson i t. d.). Phoceensowie na 
swojćj (locie przebiegali wszystkie wybrzeża morza śródziemne- 
go, Marsylia ich osada wiekopomną jedna im sławę. Rhodos 
wszechwładny na morzu posyłał osady do Malty, do Balearów, 
do Hiszpanii. Wyspy: Cypr, Kreta, Cyklady, teraźniejsze Joń- 
skie, Sycylia, Italia południowa, zapełnione były osadami grec- 
kiemi, gdzie Syrakazy i Ateny rozwinęły tekże swoją potęge; 
do Syrakuz należą, Korcyra, Leucade, Ambracia, Potidea, Am- 
phipolis i t. d. Tyle to ludów wyniosło się z własnej ojczyzny 
by uniknąć szmowolności naczelników! bo ten peryod dziejów 
greckich nazywa się peryodem uciemiężenia. Każde miasto ule- 
ga gwałtownym wstrząśnieniom: w Atenach trzy wielkie stron- 
nictwa były w zapasach; równina czyli stronnictwo arystokra- 
tyczne; wybrzeże czyli stronnictwo demokratyczne; góra czyli 
stronnictwo ujarzmionych. Sparta, miasto doryjskie, zatrzymało 
monarchią, nie mnićj jednak wystawione było na łup strasznych 
rozsterek. Lykurg urządził swoją ojczyznę i przywrócił pokój 
(89$ r.). Lakonia podzielona na 39,000, cząstek, z których 
9,000 należy do Spartan doryjskich, 30,000 do Lacedemoń- 
czyków zwyciężonych; Spartanie grunta swoje uprawiają przez 
niewolników Helotów. Spartanie w tćj epoce są najbitniejsi 
z Greków, zagrażają eni swoim sąsiadom. Pierwszą ich ofiarą 
była Messenia, którą w trzech wojnach znękali. W pierwszój 
wojnie (744 — 24), bohatyrem messeńskim był Arystodem, 
sprzymierzeńcami była Arkadya i Argos; miejscem sławy góra 
Ithome. Mimo to trzeba było uledz jarzmu Spartańsko doryc- 
kiemu przez czterdzieści lat przeszło. Zbytni ucisk oburzył ten 
nieszczęśliwy lud (682), powstał na głos Aristomena, bohatyra 
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drugićj wojny messeńskiej, który kilkokrotnie zwyciężył Spar- 
tan, zdradzony przez Arkadów trzymał się przez jedenaście lat 
w twierdzy na górze Ida: lecz mimo tak świetną waleczność 
Messenia uległa; wszyscy Messeńczycy poszli w najsroższą nie- 
wolę jak Helotowie (660). Większa część uszła do Arkadyi, 
inni poszli budować Messynę w Sycylii. Owładnąwszy Messe- 
nią Sparta zagroziła Tegei i Argos Tegea uległa odnioslszy kil- 
ka świetnych zwycięztw nad Spartanami (546). Argos po chlu- 
bnych bojach okupiło pokój, ustępując Spartanom obwodu Cy- 
nuryi; lecz Kleomenes król spartański na nowo uderzył na mia- 
sto Thyreę, które ocaliła argiwska bohaterka, waleczna Tele- 
silla (520). Kleomenes na wezwanie stronnictw sobie przeci- 
wnych po dwakroć uderzał na Attykę. Eginę zdobyli Spartanie 
(591). Kiedy tak Spartanie szerzą władzę na stałym lądzie, 
Ateny wzrastały na morzu; twardy arystokrata Drakon, a pó- 
źniej nieco łagodny demokrata Solon, skreślili prawo dla swojćj 
ojczyzny, podobnie jak surowy Lykurg dla swojćj Sparty (593). 
Po gwałtownych burzach politycznych waleczny, wymowny i 
szlachetny Pisistrat, głowa uciśnionego stronnictwa góry, osią- 
ga władzę najwyższą (564); przywraca spokojność i szczęście. 
Ateny kładą go w rzędzie swoich dobroczyńców (522). Hip- 
piasz syn jego skazany na wygnanie przez stronnictwo demokra- 
tyczne pomorza (510), które wypędza także naczelników stron- 
nictwa arystokratycznego równany. Sparta prowadzi wygnań- 
ców; leez Ateny tryumfują nad wszystkiemi nieprzyjaciołmi, 
Spartanami, Beotami (507 r.). Zdobywają Salaminę, podbijają 
Eubeę, wysyłają Miltiadesa na zawojowanie Chersonezu Trac- 
kiego, Lemnos, Cykladów; Themistokles przysposabia dla swo- 
jej: ojczyzny flottę z dwóchset okrętów, i tym sposobem wznosi 
ją, jako mocarstwo morskie, nad Korcyrę, Eginę, Megarę, a na- 
wet nad potężny IŚorynt. Naprzeciw téj sile morskićj, Sparta 
zastawia potęgę wojenną lądową; panuje ona nad Lakonią, Mes- 
senią, QCynurią. W reszcie Peloponezu Arkadya dzieli się na 
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siedmnaście państw: wielkie miasta, Pisa, Argos, Korynt, Sy- 
cyon, Mantinea, Trezena, Epidaurus i t. d., są potężne. Zwią- 
zek achajski istnieje zawsze; ale wtedy był mało znaczący (*). 


(') Wtedy. tak jak i teraz Grecyi naturalny podział był na 
wyspy, Peloponez i Helladę, czyli Grecyą właściwą. Wszy- 
stkie wyspy należały do Grecyi, wyjąwszy na wybrzeżach 
Azyi, które należały do osad greckich; dostały się potem pod 
jarzmo perskie, objęte zostały prowincyą azyatycką rzymską, 
następnie zostały tureckiemi, którzy utworzyli z nich osobną 
prowincyą oddzieloną od posiadłości europejskich. Pelopo- 
nez w tej epoce dzielą niekiedy na sześć części: Achaia, Elida, 
Messenia, Lakonia, Argolida, Arkadia: inni rozróżniają w A- 
chai, Sycyonią, Koryntyą. Miasta znakomitsze były: Gythium, 
Caenopolis albó Tenara, Amykle, Sellasia, Pellane, Thyrea 
na równinie Cynuryi. Messena, lra, Methona, Gerona; od miast 
Trezeny, Epidauru, Hermionu, Argos, przybierały nazwę ob- 
wody Trezenii, Epidauryi, Hermionii, Argolidy właściwej; 
Nauplia, Nemea, Leprea, były w Triphyli; Pisa w Pisatidzie, 
Elis w Elidzie własciwej; te trzy prowinecye tworzyły wielką 
Elidę. Olympia w sąsiedztwie Pisy, zajmowała wielki plac 
na igrzyska olimpijskie, w blizkości Heraklea. Phliont dałna- 
zwę Phliazyi; Menale przy górzo tegoż nazwiska. — Hellada 
czyli Grecya właściwa dzieliła się na ośm okolic: Megarida, 
Attyka, Beotia, Phocida, Lokrida, Dorida, Etolia, Akarnania. 
Attyka dzieliła się na krainę góry czyli Diakrią, równiny czy- 
li Pedion, prowincyj nadmorskich czyli Parelią; miasta były: 
Eleusis, Marathon, Colon i trzy twierdze Phylee, Decelia, 
Aenoe. W Beocyi rozróżniano Cheroneę, Lebadeę, Delium, 
Leuktry; w Phocidzie, Elatea, Cyrrha, Anticyra. Lokrida 
dzieliła się na Lokry u stóp góry Cnemis czyli Epiknemidyj- 
skie, Lokry opuntskie ms. Opunt, Lokry ozolskie czyli ze- 
phyrskie, ms. Naupactus i Amphissa. W Dorydzie ms. Pin- 
dus, Cytinia i t. d. Leukadya w Akarnanii i t. d. Nie wspo- 
minamy miast wymienionych w texcie, do których przywią- 
zane są wypadki historyczne. Załączano także do Grecyi da- 
wnej prowincye, które do teraźniejszej Grecyi wcale nie na- 
leżą: Thessalia i Epir czyli dawna Thesprotia; pierwsza dzie- 
liła się na sześć cześci: 1) Pelasgiotida, ms. Larissa i Gronnus. 
2) Pherrhebia, mias. Gomphi. 3) Histieotida, ms. Atrax. 4) 
Thessaliotida, m. Cranon i Scotus. 5) Phthiotida, ms. Lamia 
i Hlypale. 6) Magnesia z miastem tegoż imienia. W Thespro- 
tii było czterdzieści ludów z których najznakomitsze były, 
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500. Osady greckie w Azyi przeszły pod panowanie króla 
Persów. Jonia się zbuntowała, Ateny przybiegły jéj na pomoc, 
a przy pomocy wojsk europejskich z Eretryi, spalili miasto Sar- 
des, stolicę satrapów perskich, mlasto zbudowane z lepianek 
krytych trzciną lub słomą; taki jest początek wojny medyjskićj, 
czyli perskićj. Daryusz król perski mszcząc się hańby zadanej 
swojćj potędze, a prócz tego podżegany przez Fuppiasza syna 
Pisistrata, co się na dworze jego ukrywał, zniszczył Milet, o- 
gnisko rokoszu, ogniem i mieczem spustoszył całą Jonią, pod- 
bił wyspy, i zagroził całą zemstą Eretryi i Atenom. Fenicyanie 
wspierali Persów całą swoją marynarką i oni zburzyli część 
miast jońskich. Mardoniusz generał perski stracił fłottę rozbitą 
przez burzę przy górze Athos, ludy zaś Tracyi i Macedonii 
wycięli jego wojsko lądowe.*'* Ta mała Grecya, mówi Michelet, 
naturą i sztuką silna, tak pełna, tak zacieśniona miastami i gó- 
rami, że niepodobna było wkraczać do niéj bezkarnie. Grecya 
podobna jest do łapki o potrójnóm dnie. Wkroczywszy do nićj 
naprzód zobaczysz się w Macedonii, potem cię złapią w Tessa- 
lii, naqeszcie między Thermopylami i fsthmem (między mo- 
rzem).'* Mardoniusz wrócił do Azyi z niedobitkami swojćj ar- 
mii. Unikając klęsk podobnych dwaj wodzowie perscy Datis i 
Artaphernes przybywają z sześcią set okrętami, mając na nich 
sto tysięcy piechoty i dziesięć tysięcy jazdy i lądują na wyspie 
Eubei; wyspa splądrowana, a nieszczęśliwa Eretrya w perzynę 
zamieniona. Drugim winowajcą są Ateny: zamordowały one 
posłów Daryusza przybyłych z żądaniem poddania się przez zło- 
żenie soli i ognia. Miltiades na czele dziesięciu tysięcy Aten- 
czyków, przy pomocy tysiąca Plateensów, odnosi najświetniej- 
sze zwycięztwo na równinach Marathonu (29 września 49U): 


Chaonowie, Thesprotowie, Molossowie; miasta główniejsze 
tych ludów były: Buthrotum, Ambracia, Dodona, Cassiopia, 
Candosia, Chimera, Panorma, Cassara i t. d. 
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wielka sława dla Aten! Posiłki dwóchtysiączne Spartan przyby- 
ły nazajutrz po bitwie. W dziesięc lat późnićj, Xerxes następ- 
ca Daryusza, nadciągnął z zemstą za tę haniebną klęskę; przy 
gotowania jego były przerażające. Niektórzy dziejopisowie flot- 
tę jego podnoszą do liczby tysiąca dwóch set siedmiu galer, 
i trzech tysięcy statków przewozowych; armia zaś lądowa miała 
wynosie trzy miliony ludzi: według wszelkiego podobieństwa 
liczby przesadzone. Xerxes poszedł lądem; podobnie jak Mar- 
doniusz, zmusza Traków , Macedończyków i Tessalczyków, aby 
się z nim połączyli jako sprzymierzeńcy, kazał wyżłobić kanał 
w Athos, by uniknąć nawałnicy dla swojćj flotty. Dziwna rzecz! 
w obec takiego niebezpieczeństwa Grecya nie łączy się z Ate- 
nami. Teby przez niejaki czas były za Persami; Cyklady, Kreta, 
Korcyra, Argos, pozostały neutralne. Sparta oświadczyła się za 
Atenami z warunkiem że będzie miała naczelną władzę. Korynt, 
Tegea, Mantinea, Platea, Orchomene, Thespia, Lokryda, Pho- 
cida, oświadczają się za Atenami. Leonidas i trzystu jego Spar- 
tan poświęcają się chlubnie w Termopylach, lecz ledwie na chwilę 
zatrzymują Xerxesa. Armia perska' przeszła Thermopyle: Thespie, 
Platea, Ateny w gruzy zamienione! Korsarze greccy łączą swo- 
je siły przeciw flocie perskićj, którą trapi nawałnica przy przy- 
lądku Artemisium na końcu Eubei. Armia lądowa w której 
przeważa Sparta, kusi się o obronę Isthmu, dla ocalenia Pelo- 
ponezu od pożogi; lecz Ateńczyk Themistokles zwabił Xerxesa 
pod Salaminę. Zwycięztwo odniesione, flotta perska zniszczona 
(20 października 480). Xerxes pierzchnął , Mardoniusz i po- 
zostałe przy nim trzy kroć stotysięcy Persów pobite pod Pla- 
teami przez sto dziesięć tysięcy Greków', którym przywodził 
Spartańczyk Pauzaniasz, w tym samym dniu Ateńczyk Xantipp 
rozbił flottę perską pod Mycale (25 września 479). Teraz 
Grecy uderzają na Persów w Azyi; Ateny powstają z gru- 
zów ; dźwiga się ich potęga; admirał ich Kimon dwa odno- 
si zwycięztwa w Azyi przy ujściu Eurimedontu (471) i zmu- 
Tom II. T7 


14 


sza Persów do zawarcia pokoju: jestto wielka sława Kimona 
pomimo zabiegów spółzawodnika jego Peryklesa, który wystę- 
puje w chwili gdy Ateny groźną mają marynarkę i skarb za- 
możny; że zaś Kimon zawadzał mu w jego zamiarach, po- 
starał się więc o wyrok wygnania na zwycięzcę Persów. 
Wielki Themistokles i sprawiedliwy Arystydes skazani tak- 
że na wygnanie zabiegami stronnictw. Sparta nie bez zawiści 
patrzyła na potęgę swojego sprzymierzeńca; lecz nie sprzy- 
jały jéj okoliczności. W 464 trzęsienie ziem pochłonęło 
dwadzieścia tysięcy mieszkańców pod górą Taygetes: Helo- 
towie podnieśli rokosz: Pisa wspierała Messeńczyków silą- 
cych się otrząsnąć jarzmo spartańskie, trzecia wojna messeńska 
ciągnie się lat dziesięć (466—455). Spartanie zwycięzcy mszczą 
się burząc Pisę za pośrednictwem Elejczyków. Ateny drażnią 
dumę spartańską otworzywszy w Naupakcie przytułek dla wy- 
chodźców messeńskich i helockich , a nadewszystko spaliwszy 
flotte spartańską; pokój wszakże zaprzysiężony został. Perykles 
następca Kimona zwolennika pokoju, korzysta z przymierza by 
po wszystkie strony rozszerzyć potęgę Aten: przedewszystkiem 
pragnie poniżenia Koryntu, podpierając rokosz Korcyry, osady 
Koryntskiej, i usiłując opanować Potideę, także osadę koryncką. 
Taka była przyczyna wielkićj wojny peloponezkićj, oddawna 
przewidzianej. Za czasów wojny trojańskićj Grecya wystawiła 
sto dwadzieścia tysięcy wojska i rozwinęła tysiąc sto ośmdziesiąt 
sześć żagli. Za wojny peloponezkićj zaledwie sto tysięcy ludzi 
było pod bronią i trzysta trzydzieści okrętów! Siły te w ten 
sposób były rozdzielone: Spartańska armia liczyła sześćdziesiąt 
tysięcy ludzi, Korynt ją wspierał szczupłą swoją marynarką, lecz 
za to na stronie Sparty był cały Peloponez z wyjątkiem Argos 
i Achaii, nadto cała Focyda, dwie Lokrydy, Megara, Beocya, 
Leukadya, a nawet Platea i t. d. Straszna potęga Aten była 
w ich flocie z trzystu żagli złożonćj, ale za to ledwie szesnaście 
tysięcy wojska liczą, i hufce, obywatelskie na straży miasta:i At- 
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tyki; sprzymierzeńcami Aten są: Naupakte, KMorcyra, Akarnania, 
część Tessalii, Cyklady, greckie miasta w Azyi, Tracyi, i t. d. 
W pierwszych dziesięciu latach wojny peloponezkićj pośród ra- 
bunków, bitew, obłężeń, z obudwóch stron 'ślepą zaciekłością 
podżeganych, przebijają się przecież plany trafnie wykonywane, 
pomysły śmiałe, wyrachowania głębokie. Spartanie łupią oko- 
lice ateńskie; Perykles na flocie pustoszy wybrzeża spartańskie; 
lecz morowa zaraza trapi Ateny, na nieszczęście Perykles pada 
jéj ofiarą (429), z nim ginie wielkość wojny peloponezkićj i ca- 
ła przyszłość jego oiczvzny. Po klęskach obustronnych. niebez- 
pieczeństwach równych Ateńczyk Nicias zawarł pokój (421), 
który wszakże zniweczył synowiec Peryklesa dumny Alcybiades. 
Za jego poluszczeniem Argos, Elis, Tegea i inne miasta arka- 
dyjskie przystąpiły do związku przeciw Sparcie, nad którym 
wszakże Sparta odniosła zwycięztwo pod Mantyneą (419); za- 
wiścią przeciw Koryntowi podżegany w plątał nieszczęśliwe Ate- 
ny w zgubną wojnę sycylijską, przeciw Syrakuzom osadzie Ko- 
rynckiej, które ocalił Gulippos Spartanin. Ta nieszczęsna wy- 
prawa stała się zgubą Aten. Persowie i Syrakuzanie spieszą na 
pomoc Sparcie, którćj wojska usadowione w Decelii plondrują 
Attykę; ma ona na swoje rozkazy flottę koryntską i syrakuzań- 
ską, walczy więc i na morzu; Dyonizy syrakuzański przysłał im 
dwadzieścia galer z osadą Gallów i Hiszpanów. Alcybiades przy- 
wrócony do steru rządu odnosi kilka świetnych tryumfów i bla- 
skiem sławy jaśniejący wraca do Aten (407); lecz jest to sława 
chwilowa. Spartanin Lyrander zniszczył flottę ateńską w Tra- 
cyi pod Egos-potamos; Ateny obsaczone od lądu i od morza 
poddają się Sparcie, która je wszelkiej władzy pozbawia; rząd 
zwyciężonego miasta poruczony trzydziestu obywatelom, czyli 
tak zwanym trzydziestu tyranom, pod zwierzchnim nadzorem 
spartańskiego generała otoczonego groźnym garnizonem. Je- 
dnakże Ateńczyk Thrasybulus wybawia swoję ojczyznę od cięż- 
kiego jarzma spartańskiego, pod którem jęczała cała niemal 
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Grecya wyjąwszy Korynt, Argos, Theby, i t. d. Sparta utwier- 
dza swoję potęgę przez poddanie się Elidy i wypędzenie reszty 
Messeńczyków (401); wysyła trzynaście tysięcy najemnych Gre- 
ków pod wodzą Klearcha i Xenofonta, aby się wmieszali w we- 
wnętrzne zatargi Persów, a następnie dokonali owego sławne- 
go odwrotu dziesięciu tysięcy, który objawił Grekom ich potę- 
ge a Persom ich słabość (1). Król spartański Agesilaus szerzy 
w Azyi podboje; Persowie przerażeni wysyłają flottę przeciw 
Sparcie i podżegają Ateny, Teby, Korynt, Argos, Tessalią do 
wojny lądowćj. Agesilaus wraca do Sparty, tracąc tym sposo- 
bem wszystkie w Azyi zdobycze; pod Koroneą (394), odnosi 
zwycięztwo nad wojskami Koryntyan, Tebanów i Ateńczyków; 
lecz flotta Spartańska pobita pod Caidos. Przymierze Spartań- 
czyka Antalcydy poddaje Grecyą pod władzę Persów (388), 
którzy na tój zasadzie Grecyą uważają za nową Satrapią. Twar- 
dzi Spartanie jako zwycięzcy nurzają się w zbytkach i zniewie- 
ściałościj ale mimo to zawsze są potężni; osłabiają swoich 
nieprzyjaciół, zdradą opanowywają Teby oddawna nieprzyjazne 
sobie, zajmują potężny Olynth, którego ludność jest ateńska 
(380). Spartanie na wszystkie strony szerzą trwogę, kiedy Te- 
by uwolnione od ich jarzma stawią im opór; ale wtedy stoi na 
ich czele Epaminondas zwycięzca pod Leuktrami (371). Sparta 
utraciła tam króla swojego Cleombrota, dotąd nigdy jeszcze ta- 
kićj hańby nie doznała. Teraz wszystko zaczyna wrzeć około 


(') Z trzynastu tysięcy Greków, którzy wyszli pod wo- 
dzą lacedemończyka Clearcha, ledwie zostało dziesięć tysię- 
cy, które pod naczelnictwem młodego ateńczyka Xenofonta 
przeszły rz. Tyger, pustynie Medyi, góry Karduk, Armeńskie 
i przybyly do Kolchidy (400); przeszły potem do Trapezu, 
Cerasontu. siadłszy na okręty. okrążyły brzegi Azyi mniej- 
szej aż do Tracyi, przyjęły słuzbę u księcia Salmydesa, skie- 
rowały się następnie ku Partenium, kresu ieh wyprawy. Prze- 
szły na żołd potężnej Sparty. władczyni Grecyi. Ateny nie 
przebaczyły Xenofontowi tych usług swojej nieprzyjaciółce, 
ska zały go na wygnanie. 
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tej Sparty despotycznćj, która jednak z bohaterskiem poświęce- 
niem znosi swoje nieszczęścia. Messenia odzyskuje wolność; 
Epaminondas odbudowywa Messenę (370). Arkadya tworzy 
związek, Megalopolis jest punktem środkowym działania tego 
związku: ludność czterdziestu miast łączy się z Arkadami, hy 
tém skuteczniejszy stawić opór Sparcie. Epaminondas roztacza 
obóz w obliczu Sparty, i Spartanki po raz pierwszy widzą dym 
obozu nieprzyjacielskiego! Ateny ocalają Spartę, lękając się Te- 
banów dawnych swoich wrogów. Epaminondas tworzy potężną 
marynarkę, po raz czwarty wkracza do Peloponezu, opanowy- 
wa niemal Spartę i pada zwycięzcą w sławaćj bitwie pod Man- 
tyneą (363). Ze śmiercią jego ginie sława Teb; ale spory tego 
miasta z Focydą wprowadzają do Grecyi nieśmiertelnego ucznia 
E paminondy Filippa króla macedońskiego: a przebiegły Mace- 
dończyk mimo zabiegi sławnych Ateńczyków Phociona i Demo- 
stenesa, odniósłszy zwyciąztwa pod Cheroneą (:338),;narzuca wo- 
lẹ swoję Atenom i Tebom zwyciężonym ; upokarza Spartę so- 
jusznicę Persów, i ogłasza wielki swój zamiar uderzenia na Per- 
sją; wyzywa całą Grecyą do uczestnictwa w tej wielkiej i świe- 
tnej wyprawie. Zgromadzenie korynckie nadaje mu tytuł na- 
czelnika wyprawy i jednogłośnie przeznacza armią z dwóch kroć 
stu piętnastu tysięcy ludzi złożoną; ogromna cyfra, którą szał 
podyktował, a której Grecya wystawić nie mogła (887). Filip 
wróciwszy do Macedonii zamordowany został przez jednego ze 
swoich poddanych wśród przygotowań do wojny perskiej. Syn 
jego, Alexander W. odziedzicza po nim sławę i wielkie zamia- 
ry; lecz na odgłos śmierci Filipa nieprzyjazne mu Teby i Ateny 
chciały strząsnąć jarzmo macedońskie. Alexander nadbiega, Te- 
by legły w gruzach, Atenom przebaczył, Grecya uległa, wojna 
przeciw Persom zatwierdzona. Alexander wyrusza w trzydzię- 
ści pięć tysięcy wojska i sto sześćdziesiąt okrętów o trzech rzę- 
dach wioseł; około dwudziestu tysięcy zostawił Antipatrowi do 
zarządu Macedonii i utrzymania spokojności w Grecyi. Wpływ 
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macedoński był zbawienny dla Grecyi, której i Filip i Alexan- 
der pozostawili rząd kraju, wszelkie zródła dochodów, powścią- 
gając jedynie rozterki wewnętrzne do wzajemnćj zguby wiodą- 
ce; Alexander przywołał ośmdziesiąt tysięcy wygnańców, któ- 
rych stronnictwa skazały na wygnanie. Na wieść o śmierci Ale- 
xandra w Babilonie (323) Ateny, Etolia i dziewiętnaście innych 
ladów Grecyi powstało, siedm tylko pozostało na stronie mace- 
dońskićj, Spartanie i Arkadyjczycy pozostali neutralnymi. De- 
mostenes ateński był duszą tćj wojny lamijską zwanej, z powo- 
du Lamii (Zeituni), w którćj oblężono Antipatra; lecz zwycięz- 
two Macedończyka pod Cranon (w Tessalii) zgnębiło Ateny, De- 
mostenes schronił się do świątyni Neptuna w Calauryi na wy- 
spie Archipelagu i tam śmierć poniósł (322). Do dziejów na- 
leży postępować za śladem zmian, jakim ulegała Grecya wśród 
dawnych walk między następcami Alexandra W. od Antipatra 
aż do Demetryusza (300). Napad Gallów zagroził Grecyi (280); 
horda ze stu pięćdziesięciu tysięcy ludzi złupiła Tessalią nadcią- 
gnęła pod Termopyle, lecz ją ztamtąd odparli Grecy w liczbie 
czterdziestu tysięcy zebrani, tymczasem udało się barbarzyńcom 
przedrzeć się do Focydy, do Delfów, nawałnica straszna, połą- 
czona z trzęsieniem ziemi, zniszczyła ich lub rozproszyła. Szcząt- 
ki hordy wytępił głód, mróz i oręż grecki (278). Większa 
część Greków odzyskała niepodległość, wyrzuciła załogi mace- 
dońskie: Korynt, Eubea i kilka miast Peloponezu należą je- 
szcze do Macedonii, Grecya strząsa władzę macedońską za 
rządów Antygona Gonatas; ale już odgłos imienia rzymskie- 
go rozległ się na ziemi greckićj. Sparta , którćj kraina two- 
rzy królestwo Lacedomonu, wspiera Kartaginę posyłając jej 
wodza swojego Xantippa, który pobił Regulusa (265). Tym- 
czasem Etolczykowie utworzyli potężny związek, naprzeciw 
związkowi achejskiemu, który Patras i sześć innych miast pelo- 
ponezkich odnowiły. Aratus uwalnia od samowładzcy Sycyon, 
ojczyznę swoją, łączy ją z Achaiją, toż samo robi Korynt, Ar- 
gos, Ateny; Aratus; pragnie-wciągnąć „do ligi achejskićj cały 
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Peloponez i całą Helladę. Władzę Macedonii uznają tylko 
Teby i Lokrydy. Ale Sparta postanowiła odzyskać dawną 
przewagę; zahartowała się na nowo w prawach Likurga; za- 
groziła lidze achejskiej, odniosła kilka zwycięztw nad Aratem, 
naczelnym wodzem ligi, który wezwał pomocy Antigona Doson, 
króla Macedonii i wygrał wielką bitwę pod Sellasyą (222), 
z Kleomenesem królem Sparty, która podówczas po raz pier- 
wszy ujrzała w murach swoich cudzoziemskiego wodza. Mace- 
donia za Filipa V broni ciągle związku achejskiego przeciw 
Sparcie i lidze etolskićj; przez co Grecya wróciła pod jarzmo 
macedońskie. Filip połączył się z Annibalem przeciw coraz gro- 
źniejszemu Rzymowi, lecz flotta jego spalona została, mając prze- 
wieżć wojska do Włoch. W tym samym czasie podburzają prze- 
ciw niemu ligę etolską i Spartę, liga zaš achejska łączy się z Fi- 
lipem; ale ten nikczemnik poddaje truciznę Aratowi (218); kusi 
się o zamordowanie Philopoemena drugiego Stratega achejskie- 
go, przez co oburza całą Grecyą. Rzym wezwany na ziemię grec- 
ką przez Ateńczyków, odrywa ligę achejską od związku z Ma- 
cedonią; następnie przebiegłością odnosi zwycięztwo nad Mace- 
dończykami pod Kynokephale i z większą jeszcze przebiegłością 
na igrzyskach istmickich wiarołomny konsul Flaminiusz, zwycięz- 
ca Macedonii ogłasza wolność Grecyi (197). W Grecyi, która 
się wolną być mniema, trzy naprzeciw siebie i wzajem sobie 
nieprzyjazne stoją mocarstwa, liga etolska, liga achejska i Spar- 
ta w której włada tyran Nabis. Philopoemen zmusza Spartę do 
połączenia się z ligą achejską. Etolia wtedy wchodzi w związek 
z Antyochem W. królem Syryi, który posyła do Grecyi dziesięć 
tysięcy wojska, pobite przez Rzymian pod Termopilami i Elateą. 
Etolczykowie uzyskują pokój od Rzymian, ale po wielkiem upo- 
korzeniu (189). Wtedy potęga achejska haniebnie zagrożona 
przez Rzymian, Philopoemen , który poniżył Spartę, znosząc jéj 
mury, wywożąc znaczną część jéj ludności, niwecząc prawa Ly- 
kurga, ten wódz achejski, ostatnim z Greków nazwany, przegry- 
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wa walną bitwę i ginie od trucizny poddanćj przez podłych Mes- 
seńczyków (188). Tak więc Grecy pod chciwem okiem Rzy- 
mian pożerają się nawzajem, kiedy Perseusz król macedoński 
postanowił walczyć z Rzymianami, massa narodu greckiego pra- 
gnęła szczerze połączyć się z nim; ale Rzym ma już sto tysięcy 
wojska w Grecyi; upadek Perseusza zostawia Grecyą odosobnio- 
ną i bez obrony (168); senat etolski wymordowany pod wpływem 
rzymskim; stronników macedońskich wszędzie ścigają; tysiąc naj- 
znakomitszych Achejczyków posłano do Rzymu jako zakładni- 
ków. Grecya tak sponiewierana, znieważa posłów rzymskich, ude- 
rza na Spartę. Rzymianie zwycięzcy pod Scarphe i pod Leukope- 
tra, plądrują Grecyą, a ich nieokrzesany konsu! Mummiusz pali 
Kozynt i na gruzach świetnego niegdyś miasta ogłasza Grecyą 
prowincyą rzymską pod imieniem Achaii (146). Ateny zatrzyma- 
ły republikańską ustawę aż za cesarzów. Grecya odtąd stała się 
widownią wojen cudzoziemskich. Mitrydates, najzaciętszy wróg 
Rzymian, posłał wojska do Grecyi pod dowództwem Archelau- 
sa, którego powitano jako zbawcę; ale Rzymianie pokonali Azya- 
tów. Ateny jedynie świetnie się bronią przy pomocy Archelau- 
sa; lecz Sylla po dziesięciomiesięcznem oblężeniu zdobywa Ate- 
ny ogniem i mieczem je burzy, jak wódz barbarzyńskićj hordy, 
Następnie zwycięzca pod Cheroneą i Orchomene przeprawia się 
do Azyi (85). Później walka Cezara z Pompejuszem porusza 
Grecyą, pod Pharsalus w Tessalii rozstrzygnięty los dwoch spół. 
zawodników (18). Wreszcie pod Actium stoczona wielka bitwa 
morska podaje państwo rzymskie -w ręce Augusta(2 września 
31). Wr. 20 widziano w Samos w pałacu Augusta posłanników 
sarmackich i seytyjskich, spotykających się z posłannik ami Ety- 
opii i [ndyj. Rodyjczykowie silną swoję marynarkę oddali na u+ 
sługi Rzymian, pomagając tym sposobem do podbojów w Azyl. 

Rok 1 J. Chr. Grecya wzbudziła podziw Rzymu cesarskiego, 
którego obywatele tłumem się garnęlido słynnych szkół Grecyi. 
Kiedy Germanik zwiedzał gruzy Aten zburzonych przez barbarzyń - 
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cę Syllę, zdjął oznaki swojćj godności, przez uszanowanie dla da- 
wnćj chwały tego miasta (18). Neron nie śmiał zajrzeć ani do 
Aten, ani do Sparty, wolał pozostać w rozkosznym Koryncie, 
udał się po odebranie tysiąca ośmiuset wieńców w Olimpii, a 
dumny uzyskaniem wszystkich nagród na igrzyskach darował 
wszystkie podatki Achaii i ogłosił ją wolną (68). Wespazyan 
niepospolity rządzca odebrał Achaii przywileje szałem Nerona 
jéj nadane. Ale Adryan obsypał Grecyą swojemi dobrodziejstwy, 
przyozdobił jéj miasta i wybudował nowe Ateny, obok Tezeu- 
szo wych, zburzonych przez Syllę (130). Achaija, równie jak ty- 
le innych prowincyj probowała powstania za rządów Antonina: 
lecz utrzymana została w karbach posłuszeństwa. Marek Aure- 
liusz wrócił Atenom dawną świetność naukową. Ale już hordy 
barbarzyńskie pokazywały się. Herulowie na pięciu set okrętach 
spusoszyli Archipeiag. splondro wali Attykę, Spartę, Korynt, Ar- 
gos, i t. d, i popłynęli na Adryatyk (268). W organizacyi pro- 
wincyj Grecya tworzyła prowincyą prokonsularną w prefektu- 
rze Illiryi, nie zależąc od dyecezyi macedońskićj, Korynt był jéj 
metropolią. Kiedy cesarstwo rzymskie podzieli się na wschodnie 
i zachodnie, Grecya należyć będzie do państwa wschodniego. 
Prokonsulat zmieniony zostanie na despotyą, której głównóm mia- 
stem już nie Korynt, ale Sparta zostanie, Rodus jest głową pro- 
wincyj wysp. 
Wieki średnie. 

300. Do uświetnienia Aten ostatecznie przykładał się cesarz 
Julian, wychowany w murach tego miasta i zapalony wielbiciel 
tój uczonćj metropolii nauk i umiejętności, które niedługo zni- 
kną z ziemi greckićj (355). Kiedy Rufin z rodu Gallów, mini- 
ster Arkadyusza, cesarza wschodniego; przez zemstę wezwał 
barbarzyńców do cesarstwa greckiego, nie zapomniał umieścić 
dwóch zdrajców, Antyocha i Geroncyusza, jednego na straży 
Termopylów, drugiego przy istmie Korynckim: ważne te dwie 
bramy Grecyi wydali oni Gotowi Alarykowi (398). Ten wszak- 
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że ochronił Ateny przez uszanowanie sławnego miasta; ale Attyka 
ogniem zniszczona, Argos, Sparta, Korynt,i t. d. zburzone i złu- 
pione. W czasie tego nieszczęsnego najazdu, zniszczony został 
w Olimpii posąg Jowisza, dzieło niezrównanego Fidyasza. Nie- 
długo Wandalowie z Afryki nadciągnęli z flottą na rabunek Pe- 
loponezu (467): Belizaryusz ich odparł. Późnićj Słowianie, da- 
wni bracia Hellenów, Pelazgów, posuwają się na południe nisz- 
cząc wszystko w pochodzie; i Bulgarowie także szerzą pożogę 
(350). Sparta w gruzach została uposażeniem starszych synów 
cesarzów greckich* na rozwalinach Aten dzwigają się tu i ow- 
dzie domy, w których się mieści szczupła liczba mieszkańców, 
którzy ocaleli w czasie téj pożogi. Ciemnota i barbarzyństwo 
zalegają Grecyą. 

600. Nowy najazd Słowian nowe sprowadza zniszczenie 
(759), wczasie wielkiego wrzenia w Konstantynopolu z powodu 
czci obrazów. Wśród tych klęsk Ateny wydają na tron cesar- 
ski sławną Irenę. Z nizkiego rodu pochodząc potrafiła wejść 
w stosunki z kalifem Harunem-al-Raszydem, ofiarowała rękę 
swoję Karqlowi W. chcąc tym sposobem przywrócić cesarstwo 
rzymskie (800). Arabowie snują się po Archipelagu, plądrują 
wybrzeża i wyspy, zdobywają Kretę (817); zakładają tam mia- 
sto Candax, zkąd nazwisko wyspy Candia; wojska ich uderzają 
na Peloponez (850). Słowianie wdarłszy się na ten półwysep 
nadali mu nazwę Morei, od wyrazu more, morze, to jest kraj 
morski: inni utrzymują, że nazwa ta pochodzi od mnóstwa morw 
(morus), które tam sadzono dla jedwabników. W miejsce po- 
działu na dyecezye i prowincye cesarstwa rzymskiego, cesarstwo 
Greckie zaprowadziło podział na themy, dawna Grecya zawierała 
cztery themy; Nikopoli,miasto założone, czy też powięksone tyl- 
ko przez Augusta na pamiątkę zwycięztwa pod Actium; them 
Hellady z miastem Ateny; them Peloponezu z ms. Korynt; them 
Cefalonii obejmował wyspy Jońskie. Archipelag dzielił się na 
them morza egejskiego, them. Samos, i t. d. 
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900. Bulgarowie posiadłszy znaczną część prowincyj cesar- 
stwa greckiego, wkraczają do Tessalii, do północnej Akarnani! 
i do Etolii, przedzietają się nawet do Morei, nie mogąc się je- 
dnak w nićj utwierdzić. Wyparł ich cesarz Bazyli H (1002). 
Usowie następują po Bulgarach i szerzą pożogę aż do Grecvi 
(1070). Wtedy nadbiegają Pizanie, Wenecyanie, Genueńczycy i 
Sycylijczykowie, zagrażając wszystkim wybrzeżom greckim. Nor- 
mandczyk Robert Guiscard, książę Pullii probuje także napadu 
na Grecyą i zdobył on Korfu, Butrinto, i t. d., zagroził Tessa- 
lii, i umarł po zwycięztwie morskiem przy Cefalunii (1085). Je- 
den z jego synowców, Roger, król Sycylii, zdobywa Korfu, bu- 
rzy Teby i Korynt. zajmuje całą Moreę: oddaje potem wszystkie 
zdobycze, lecz zabiera mnóstwo jeńców, którzy zanoszą do Sy- 
cylii, umiejętność hodowania jedwabników (1150). Damala 
wznosi się miasto nowe w blizkości zwalisk Trezeny; Tripolitza 
tuż przy gruzach Mantinei, Misitra w okolicy Sparty; Argos, Ko- 
rynt, Ateny, Teby, it. p. nazwę tylko starożytną zachowały: sąto 
nędzne nowoczesne mieściny otoczone najszanowniejszemi gruzami. 

1200. Kiedy zaprowadzono cesarstwo łacińskie w Kon- 
stantynopolu, Wenecyanie przewożący krzyżaków na swojej Ílo- 
cie, zatrzymali dla siebie znaczną część tego bogatego łupu; je- 
dni nazwali się wielkiemi ksiązętami Lemnós, drudzy książętami 
Naxos, Durazzo, inni książętami Ceos, Andros; byli także pano- 
wie na Metelinie, Lesbos, Focei, hrabiowie Zante, Korfu, Ce- 
faloniig wszechwładne. państwo Weneckie posiadło wyspę Kre- 
tę, następnie postarało się o zabezpieczenie: sobie wszystkich 
wybrzeżów greckich zabrawszy Volo, Coron, Modon,, Patras, 
Lepant, Arto, Leukadę, Ochridę, it. d. nie licząc posiadłości 
bogatych, które chciwi kupcy zatrzymali dla siebie w innych 
stronach cesarstwa. Tessalią oddano Bonifacemu de Montfer- 
rat, który odtąd został królem Macedonii. Jakób d'Avesnes 
książę henegawski (Hainaut), został księciem Eubei inny 
znowu chce zostać księciem Achaii, Otton de Laro jest 
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księciem Aten, Ville - Hardouin księciem Morei; mnóstwo 
miast rozdano w lenność rycerzom, którzy tym sposobem sfe- 
odalizowali tę ziemię. Wszystkie te atoli posiadłości dożywo- 
tnie były tak ruchome, jak sama zdobycz. Michał Anioł urzą- 
dził sobie księztwo, czy despotyą Epiru, tktóra obejmowała 
część Tessalii, Epir, Etolią, Akarnanią. Leon Sgura narzucił 
się, według jednych na księcia Argos, według innych na księ- 
cia Nauplii i Koryntu; inny znowu Bizantczyk został księciem 
Sparty. Grecy i Łacinnicy wydzierają sobie nawzajem. te pro- 
wincye; niepodobna postępować za ruchem podbojów na lądzie 
i na morzu. Bulgarowie wtrącają się także do tych zaciętych 
bojów: cesarz grecki Michał Paleolog wydarł łacinnikom dawną 
Argolidę i Lakonią; miał też udział w rzezi nieszporami sycylijskie- 
mi zwanćj, w Sycylii. Genueńczycy ubiegają się o przewagę z We- 
necją: Katalończycy hiszpańscy na żołdzie cesarzów greckich 
odpierają naprzód Turkow plądrujących Archipelag, później łą- 
czą się z nimi, uderzają na Tessalią, a pokonawszy Gauthiera 
de Brienne nad brzegami Cefizu, zajmują księztwo Ateńskie, 
które oddają rodzinie włoskićj (1312). Argos, miasto Agame- 
mnona przechodzi na dziedzictwo wdowy Wereckićj, która go 
odstępuje swojćj rzeczypospolitćj za sto dukatów rocznej opla- 
ty dożywotnićj! Kawalerowie św. Jana Jerozolimskiego wypę- 
dzeni z Palestyny przez Turków, zajmują Rodus, Cos i inne 
wyspy greckie; odtąd zowią ich kawalerami rodyjskiemi (1309) 
Genueńczycy odbierają W/enecyanom Mitylene, Chio, Foceę, 
it. d. Niejaki Karol Tocco, hrabia Cefalonii, Zaute, Santa Mau- 
ra, i t. d. pozyskał przez zaslubiny Akarnanią, Etoliąs podbił 
Janinę i kilka miast w Albanii (1396). Amurat I sułtan turec- 
ki, szerzył wówczas bez oporu podboje w cesarstwie; Jakób, 
generał sułtana Bajazeta, syna Amurata, odbiera Grekom Ar- 
gos, a w tym samym czasie sułtan opanowawszy Zejtun w Tes- 
salii, dotarł do Termopylów; Turcy, Grecy, łacinnicy, Pizanie, 
Genueńczycy, Wenecyanie, wydzierają sobie nawzajem przepy- 
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szne prowincye, trapione wojną dziesięcio-wiekową. Genua po- 
siada jeszcze Chio, Lesbos, Imbros, Lemnos, Thasós, i t. d. Dó 
Wenecy! należą Korfu, Kandya, Negrepont i wyspy przyległe, 
również jak Tenedos i ważne miasta Patras i Lepante, Modon 


i Coron. 
Epoka nowoczesna. 


1400. Musa syn sułtana Bajazeta, szerzył zdobycze w Mo- 
rei: cesarz grecki Emanuel dla obrony słabych posiadłości swo- 
ich w A'chaii wybudował, czy też naprawił tylko mur na istmie 
Korynckim. Trzy wielkie niepodległe lennictwa istniały ciągłe: 
księztwo Ateńskie obejmujące Attykę i dawną Beocyą; załącza- 
no do tego Korynt, dawną despotyą morejską. Hrabstwo Cefa- 
lonii podzielone między dwóch książąt Paleologów obejmowało 
Cefalońią, Zańte i kilka wybrzeżów Akarnanii i Epiru; niedługo 
wszałtże Turcy wszystko opanowali. Już teraz posiadają dawną 
Etolią i Akarnanią, które tworzą księztwo Janiny. Dawną Tes- 
salig przezwali Liwadyą i sięgają do księztwa Ateńskiego (1431). 
Ammrat IE zdobywa Korynt, Patras, zkąd przechodzi do Epiru, 
który odtąd przybiera nazwę Albanii (1446). Kiedy Konstan- 
tynopoł uległ pod przewagą oręża Mahometa II wielkim zwane- 
gó (1458), władztwa chrześciańskie po wszystkich stronach tra- 
ciły mot: sułtaw zajął Ateny; a wnet i posiadłości Paleologów 
w Morei! do niego! należą (1460); ściga wszędzie Genueńczy- 
ków, Wenecyań; którzy minio waleczność ciągle ustępować mu- 
szą! ze stratá' krajów. Genteńczycy porzucają Lesbos, i inne wy- 
spy i kantony; Wenecyanie stracili płodną Eubeę, czyli Negre- 
pont (1470). Flotta turecka zagraża Wenecyi aż na samym 
Adryatyku, nakłada na nią haracz, odbiera jćj Scutari, Lemnos, 
i t. p. w tym samym czasie Genua’ straciła Mitylene i Chio. Ma- 
Romet W. napróżno uderza na Rodus, chrześciańscy rycerze 
dzielny stawią opór (1479). Bajazet II rozwija wszystkie siły 

Tom II. 8 
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morskie przeciw Wenecyi, ohbiera jéj Lepanto, Patras, Modon 
i Coron. Wenecya trwogą zdjęta, widząc wszystkie swoje po- 
siadłości, wszystkie wyspy przechodzące do rąk tureckich, wzy- 
wa pomocy całego chrześciaństwa (1500); uzyskuje flottę: 
z portów swoich Malvasii i Napoli di Romania dzielnie walczy. 
Lecz straszny cios uderza chrześciaństwo. Soliman II postano- 
wił zdobyć Rodus; zebrał czterysta okrętów wojennych i dwa 
kroć sto tysięcy ludzi. Villiers de IIle-Adam wielki mistrz za- 
konu bronił się dzielnie przez rok cały, lecz w końcu musiał 
uledz (1522); przeniósł zakon na Maltę (1530). Soliman mia- 
nuje kapudanem baszą sławnego korsarza, księcia Algieru 
Chereddina Barbarossę (rudobrodego), który podobnie jak genu- 
eński admirał Doria, był największym marynarzem swojego cza- 
su; odtąd marynarka turecka stała się potęgą groźną. Wenecya 
utraciła resztki swoich posiadłości w Morei i na Archipelagu; 
rycerze Maltańscy silnie parci przez Turków, dzielnie się bro- 
nią pod wodzą sławnego swojego mistrza Lavalette (1565). 
Wenecya broni jeszcze jednćj z najpiękniejszych swoich posia- 
dłości to jest wyspy Candii i dalej nieco wyspy Cypru, ta osta- 
tnia upada; flotta chrześciańska nadciąga, ale już zapóźno, pod 
wodzą don Juana d'Austria flotta chrześciańska zniszczyła flottę 
turecką w blizkości Lepantu (5 października 1574); Turcy 
stracili sto sześćdziesiąt i jeden okrętów, innych wiele, statków 
i trzydzieści dwa tysiące ludzi. Ta klęska pohamowała zapędy 
Turków, a nawet rzuciła trwogę na Konstantynopol. Mimo to 
Turcy żadnćj nie stracili zdobyczy. Zarzucają chrześcianom że * 
nie umieli korzystać ze zwycięztwa; krwawe wojny religijne 
podówczas niszczyły Europę. Wenecya uznała się hołdownicz- 
ką Turcyi. Księżyc tryumfował. 

1600. Oprócz wysp Jońskich Wenecya posiadała jeszcze 
Kandyą. Sułtan Ibrahim posyła wielkiego Wezyra Mustafę, który 
rozpoczyna ciężką dwudziesto- cztero-letnią wojnę przeciw Kan- 
dyi. Cała wyspa szybko zajęta została przez Muzułmanów , ale 
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warowne miasto Candia i twierdze na skałach pobudowane dłu- 
go bardzo naigrawały się z potęgi ottomańskićj. Wreszcie dnia 
27 września 1668 po najokropniejszćj klęsce morowej, Turcy 
rozwinąwszy wściekłą zaciętość przeciw temu miastu chrże- 
ściańskiemu, wdarli się do Candi, po której stos gruzów tylko 
pozostał. Wenecyanie w skutek zawartego przymierza uzyskali 
trzy twierdze Suda, Spinalonga, Garabus. Późnićj Wenecyanie 
postanowili odwetować te klęski. Przy pomocy dzielnych Gre- 
ków Majnotów (czyli mieszkańców Majny, miasto Kałokytia); 
zdobsłi całą Moreę, wzięli Ateny (1637), a nawet kilka wysp 
na Archipelagu i nadto Wenecya niemały cios zadała mary- 
narce tureckićj; pokój Karłowicki zawarował jéj te nowe zdo- 
bycze, które Wenecyi groźną nadały postawę (1699). Lecz 
Turcy naprawiwszy poniesione straty, uderzyli niespodzianie na 
Wenecyan (1715); wyspy Archipelagu, cała Morea wraca pod 
panowanie tureckie. W układzie Pasarowickim (1718) Wene- 
cya utrzymała wyspy Jońskie, Butrinto, Prevesę, i t. d., tudzież 
wyspę Tina, jednę z Cykladów. Zdobycze swoje Turcy podzie- 
lili na dwa paszaliki: Morea tworzyła paszalik Tripolidzy; Ka- 
pudan basza czyli wielki admirał, uzyskał zarząd Archipelagu, 
dawna Grecya właściwa czyli Hellada, stanowiła paszalik Liva- 
dii, obejmując starożytne Ateny i Teby, trudne do poznania pod 
nową nazwą Setine i Stiva, która w obecnćj chwili zaginęła. 
Kiedy Bonaparte udawał się na wyprawę egipską, Ílotta fran- 
cuzka zajęła Korfu i wyspy morza Jońskiego dotąd do Wene- 
cyan należące; lecz Turcya oburzona wyprawą Bonapartego, po- 
łączyła się z Rossyą, a flotty obudwóch tych narodów odebrały 
Francuzom wyspy jońskie. Suli, miasteczko dawnćj Etolii, nie- 
śmiertelną zyskało sławę walecznością swoich mieszkańców, 
Suliotów, przeciw Ali baszy, sławnemu baszy Tricali w Tessa- 
lii, który opanował paszalik Janiny i panował w całćj Helladzie. 
To miasteczko stawiło czoło dumnym zamachom tego baszy, i 
niejedno nad nim odniosło zwycięztwo. 
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1800. W skutek układu między Portą i Rossją siedm 
wysp Jouskich urządzone zostały w formie rzeczypospolitej pod 
opieką Porty, której haracz płacić obowiązane były. Lecz ma- 
łe to państwo wnet zakłóciły wojny domowe, mimo zręczność 
hrabiego Capo d'Istria, rodem z Korfu całkiem Rossyi poświę- 
conego. która grożbą przywróciła spokojność i silną załogę po- 
słała do Korfu (1804), Potężny Ali basza, pan całej Albanii, 
tępił Suliotów, i resztki jch ścigał aż do Korfu. Cesarz Ale- 
xander ustąpił opieki nad siedmią wyspami Napoleonowi; lecz 
Francuzi na Korfu jedynie utrzymąć się mogli (1807). Ale basza 
coraz potężniejszy, staje się wrogiem Francuzów, będąc pierwćj 
ich sprzymierzeńcem; uderza na Santa Mayra, którćj świetnie bro- 
pili Capo d Istria, Golocotroni, Bodzaris i t. d. (1810). Po upadku 
Napoleona opieka wysp Jońskich dostała się Aqglii(1815). Wte- 
dy Ali Bąsza stanął u szczytu potęgi: mianowany wice-królem 
częśgi Turcyi, wzmocnił się pomocą synów swoich potężnych; 
skarb jego był niezliczony, chciał się ogłosić niepodległym; trwo- 
gą padła na Konstantynopol, postanowiono zgubę jego. Basza 
powołał wszystkich Greków do niepodległości; trzeba było pod- 
stępu, żeby go pękonać; pikczemnie zamordowany został w cza- 
sie umowy (1822). Odgłos niepodległości silpie się rozległ po 
całćj Grecyi. Już w 1798 poeta Rbigas z Tessalii założył w Wie- 
dniu towarzystwo, czyli beteryą dla piepodjegłości $wojćj ojczy- 
zny; pomysł szlachetny, ale dla niego zgubny. Turcy utopili go 
w Dunaju; lecz poświęcenie się dla sprawy poząstało i szerzyło 
się szczególnićj w Rossyi. Capo q'lstria założył także w Wie- 
dniu heteryą dla odrodzenia Grecyi; ośmdziesiąt tysięcy najzpa- 
komitszych mężów w całćj Europie należało do nićj; piepiężne 
zasoby złożono w Munichu, lecz spodkiem dzjałąnia były Ateny. 
W chwili hasłą do boju i niepądległości danego przez Ali kaszę 
Alexander Ypsilanti był na czele heteryi. Znękana na wielu 
pynktach państwa turęckiego heterya, szczęśliwszą była w Mo- 
rei (1821). Turków wszędzie nękano, jedynem ich schronie- 


89 


niem były twierdze. Turcy za morderstwa swoich odpowiadają 
morderstwami Greków w całem państwie. Archipelag staje się 
przytułkiem mnóstwa rodzin uciekających. Wyspy Psara, Hy- 
dra, Spedzya, uzbroiły potężną flottę, nie licząc w to mnóstwa 
korsarzy, którzy się snują po Archipelagu. W Całamata ogło- 
szono senat grecki: Golocotroni oblega Patras; Demetryusz Ypsi- 
lanti ogłoszony strategem w Hydra; Cantacuzen zdobywa Napoli 
di Malvasia i Navarin; Turcy pobici przy Termopylach; Mis- 
solonghi, Salona, domagają się ustawy; kongres w Epidaurze 
ogłasza niepodległość Grecyi. Korynt wpada w ręce powstań- 
ców (1822), wtedy to właśnie Ali basza zamordowany przez 
Szurszyda Baszę, w czasie umowy o rozejm. Chio straszliwie 
spustoszone przez Turków, którzy mordują mieszkańców, cho- 
ciaż Kanaris wysadził w powietrze okręt Kapudana baszy, cho- 
ciaż Nauplia czyli Nopoli di Romania upada pod orężem 
Greków. Brak zgody w działaniu między Grekami szkodzi ich 
usiłówaniom. Nieśmiertelny lord Byron przybywa na pomoc 
Grekom, których nieszczęścia żywo obchodzą całą Europę, po 
niesłychanych ofiarach umiera w Missolonghi (19 kwietnia 1824). 
Turcy straszną zrządzają rzeź w Psara; Grecy zwyciężają ich 
flotte pod Chio i przy Candii; lecz we wzajemnych między sobą 
zatargach nieszczęśliwi są Grecy. Wtedy Porta przyzywa na po- 
moc baszę Egiptu Mehemet Alego, który posyła syna swojego 
srogiego Ibrahima baszę, który krwią broczy i gruzami zawala 
Grecyą. Mimo waleczność bitnych Suliotów Missolonghi. głó- 
wna Greków warownia dostaje się w ręce Turko-Egipcyan; cała 
Morea na nowo zniszczona. Wzdryga się Europa na takową rzeż; 
pułkownik francuzki Fabvier uczy Greków taktyki europejskićj. 
Anglik lord Cochrane, znakomity marynarz urządza flottę grec- 
ką i przywodzi jej posiłki, kiedy Anglia i Rossya pod wpływem 
Francyi, zaprzysięgły uspokojenie Grecyi i jéj niepodiegłość. 
Ale Turcy prawie wszędzie zwyciężają i opierają się naleganiom 
Europy. Wtedy Rossya, Anglia i Francya łączą swoje flotty, 
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które niespełna w trzech godzinach niszczą łlottę turecko-egip- 
ską w porcie Navarin '(20 października 1827). Turcya rozją- 
trzona wydała hasło wojny narodowśj i religijnej w całem pań- 
stwie, wszędzie toczy się bój między Turkami i Grekami; Ibra- 
him Basza straszliwie niszczy Peloponez. Wreszcie armia fran- 
cuzka kładzie kres tylu nieszczęściom (1828). Ibrahim basza o- 
puszcza Poloponez. Mnóstwo twierdz odebrano Turkom rozją- 
trzonym klęską pod Navarinem. 

1800. Europa (3 lutego) uznała Grecyą' jako niepodległą 
monarchią, nadano jéj naprzód za króla księcia Sasko-kobur- 
skiego Leopoldai, który został królem belgijskim. Leopold od- 
rzucił koronę , ponieważ odbierano Grecyi Akarnanią i połowę 
Etolii. Na międzymorzu Korynckiem Stany Zjednoczone amery- 
kańskie zakładają osadę, zwaną Washingtonia, w której zbiera- 
ją Greków przez wojnę zniszczonych. Wicekról Egiptu Mehe- 
met Ali zajmuje Kandyą, dręczy mieszkańców. Rozruchy po- 
wstają po wszystkich stronach między Grekami, palą własne 
okręty i zabijają hrabiego Gapo d'Istria. Mocarstwa europejskie 
przeznaczają Grecyi za króla młodego Ottona bawarskiego, któ- 
rego pełnoletność zaczęła się 1 czerwca 1835. Wreszcie ozna- 
czono granice północne ze strony porty, pod wpływem Francyi, 
Anglii i Rossyi, stanowi ją linia poprowadzona od zatoki Voli, 
do zatoki Arta. Lecz Grecyą drażni król cudzoziemiec, a 080— 
bliwie też armia, która mu towarzyszy, i przewaga Niemców 
nad Grekami w administracyi krajowćj; wydano zakaz noszenia 
broni, wojsko greckie rozpuszczono, aresztowania częste, gillo- 
tina ustawiona w Tebach, korsarze greccy wszędzie ścigani, ar- 
mia bawarska zajmuje wszystkie twierdze: takowe postępowa- 
nie przywraca spokojność i rokuje nadzieję pomyślności; lecz 
skarb w ciągłym niedostatku. Grecya wyzwala się od wpływu 
niemieckiego, odprawiając bawarskich doradzców króla Ottona 
i skłaniając go do zaprzysiężenia nowćj ustawy. 

ĆWICZENIA. Z której strony przybyły osady pierwiastko - 
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we? Jakie były pierwsze miasta? Co to byli Pelazgowie, Hel - 
łenowie? W jakićj epoce pojawili się na tćj ziemi? Co to są cza- 
sy bohatyrskie? Co :zdziałali Argonauci, Heraklidowie, Pelopido- 
wie? Wojna trojanska. Najście Doryjczyków. Jakie tego skut- 
ki? Dokąd Grecy udali się z zakładaniem osad? Wojny messeń- 
skie. "Wojna peloponezka. Sparta, Ateny, Teby. Co sprowa- 
dziło Filipa macedońskiego? Jaki był wpływ macedoński? Jaki 
był wpływ ligi etolskiej i achejskićj? Jakim sposobem Rzymia- 
nie podbili Grecyą? Czem została pod „władzą Rzymian, bar- 
barzyńców, łacinników, Bizantynów, Wenecyan, Turków? Kie- 
dy się zaczęła niepodległośc. 

Mappa rozmaitych plemion i punkt wyjścia osad obcych 
Pomniki palazgijskie. Droga Argonautów. Opis ludów, które 
idą przeciw Troi; liczba ich okrętów. Walki Heraklidów i Pe- 
lopidów. Najście doryjskie. Mappa osad. Początek zatargów 
między Spartą i Atenami z różnicy ‘ich plemion wywiedziony. 
Wielkość wojen medyjskich (perskich). Wielka rola Aten. Opis 
epok wktórych się pojawili Lykurg, Solon, Leonidas, Miltiad es 
Themistokles, Tkrasybulus, Phocion, Demostenes, Epaminon- 
das, Filip, Alexander, Agesilaus, Aratus, Philopoemen. Co 
w tychże epokach zaszło we Francyi, w Niemczech, Rossyi, 
Italii? Mappa Grecyi za Pelazgów, Hellenów, Doryjczyków, Spar- 
tan, Rzymian, barbarzyńców, łacinników, Byzantynów, Turków: 


ROZDZIAŁ XVIII. 
CTurcya. 


GEOGRAFIA NOWOCZESNA. 


Turcya europejska jest częścią Europy południowej. Stolicą 
jéj Konstantynopol. Dzieli się na trzy wielkie prowincye, zwane 
ejaletami, czyli paszalikami, te znów dzielą się na sandszaki. 
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1. Ejalet Rumelii, główne miasto Sophia, niekiedy 
Monastir, obejmuje Rumelią właściwą, czyli Romanią, czy- 
li Tracyą, Bułgarią, Macedonią, Tessalią , Epir czyli Albanią, 
Illiryą, Serwią południową. Ale tego podziału historycznego 
Turcy wcale nie znają. Dzielą oni Rumelią na dwadzieścia dwa 
sandszaki: trzy z głównemi miastami Semendria, Kruchowac i 
Weldszterin, tworzą księztwo Serbskie hołdownicze. Pięć Sand- 
szaków z głównemi miastami Visa, Kirk-Kilissa, Czirmen, Sili- 
stria, Nykopoli, u niektórych geografów stanowią czwarty eja- 
let, obejmujący stronę wschodnią Rumelii, i od nićj niezaległy, 
to jest ejalet Sylistryi. Czternaście zresztą sandszaków mają mia- 
sta główne: Sophia, Widdin, Giustendil , Uskup, Saloniki, Tri- 
kała, Janina, Delvino, Avlona, Ochrida, Il Bassan, Skutari, Du- 
kagin i Perzerin. 

Ejalet Bosnii ms. Bosna-Seraj. Zajmuje Bosnią właściwą, 
Kroacyą, Hercegowinę i dzieli się na sześć sandszaków: Tra- 
wnik rezydencya Baszy, Zwornik, Srebernik, Banialuka, Herze- 
gowina z ms. Trebigno, wreszcie Novibazar. 

Ejalet Al-Dże-zair jest to prowincya wysp i wybrzeżów. 
Miasto główne Gallipoli, rezydencya Kapudana baszy, czyli wiel- 
kiego admirała tureckiego, zajmuje kilka sandszaków , których 
główne ms. są: Gallipoli, Metelin, Rodus, Samos, Andros, Na- 
xos, i t. d. Kapudan basza ma także w Azyi Smyrnę. Biga, Is- 
nikmid, i t. d. główne miasta sandszaków azyatyckich. Niegdyś 
zarządzał on Karelią, starożytną Akarnanią. Wyspa Kandia 
tworzy gubernią turecką zwaną ejalet Kirid, którćj ms. Kandia 
ezyli Kirid. Dzieli się na trzy sandszaki: Kandia, Kanea i Reti- 
mo. Wyspy greckie wydobyły się zpod władzy kapudana 
baszy. 

<. wielkich posiadłości na północnej stronie Dunaju, Turcya 
dzierży tylko jako księztwa hołdownicze, Wołoszczyznę i Mul- 
tany. Pierwszćj stolicą jest Bukarest. Dzieli się na wielką Wo- 
łoszczyznę z mst. Bukarest, Żurżewo, Fokszany, Tergowist; i 
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na małą Wołoszczyznę z mst. Krajowa, Rimuik, Slatipa, it. d. 
Multany ze stolicą Jassy, inne miasta, Galacz, Botuszaay, Roman 
it.q. Turcya posiada jeszczę, ale tąkże tylko jęko hołdowaicze, 
ksjgztwo Serbskie z miastem stoł. Semendrja, inne miasta Pri- 
stina, Bukarest, Nissa, i t. d. Pomiędzy znakomitszemi miasta- 
mi zasługują pa uwagę: Szumla, Warna, Ryszezuk, Ądryanopeł, 
mający osobnego guberąatora jak Konstantynopol, Philippope- 
lis, Selemnia, Burghaz, Media, Serez, Jenidzi Vardar, Lerissą, 
Pharsalus, Arta, Parga, Tepelen, Berat, Durazzo, Kroją, Coti- 
nia, Mostor, Lemno, i t.d. 

Rzeki są: Dunaj, starożytny Ister; Arta, Aspro-potamos, 
dawny Achelons; Mavro-potamos, dawny Acheron; Narenta, 
Drino dawna granica państwa wschodniego i zachodniego: War- 
dari, starożytny Axius; Wussa, dawny Aous; Salembria, dawny 
Peneus, na dolinie Tempe; Karasu dawny Strymon; Marica, da- 
wne Hebre; Indże-Limen, dawny Aegospotamos; Indże-Karasu 
dawny Haliacmon. Dunaj wpada do morza pięcią korytami: pół- 
nocne czyli św. Jerzego, stanowi granicę między Rossyą i Tur- 
cyą. Ta wielka rzeka przyjmuje z prawćj strony Sawę połączo- 
ną z Bosną i Driną, Morawę, Iskrę; z lewój Szvlę, Alutę, Prut 
i Seret. Ważniejsze cieśniny są Dardanelle, dawniejszy Hele- 
spont, i Konstantynepolikańska niegdąś Bosfor tracki. Główne 
zatoki są: Arta, Volo, Saloniki, Monte-Santo, dawna zatoka Sin- 
gitina, Orfano, Enos, Burgas. Jeziora, Skutari, Janina, Ochri- 
da. Lagos dawniejsze Bistonis. Jezioro Roselm jest zapewne 
wielką łaską przy ujściu Dunaju. Góry: Karpaty, czyli krapak, 
Alpy DiBarskie przebiegające Illiryą, Kroacya, Dalmacyą i łą- 
czące się z Bałkanem, dawnem Hemus, przedmurzem Turcyi od 
strony Rossyi; Dęspota-Dagh, stąreżytna Rhodope; góry Chimery, 
dawne Aeroceraunskie; góry Kastanjak dawny Pangeus; Monte- 
Saato, dawny Athos; Mezzovo, dawny Pindus; Laąchą, dawny 
Qlymp siedlisko bogów mytologii greckiej: Kisowo, dawna s” 
43; Petra, dawny Pelien; Kumaita, dawna Qera, przy Thermo- 
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pylach; Psiloriti, czyli dawniejsza Ida. Na północ Olympu była 
góra Pierius, którćj nazwy nie przekręcono. 

Wyspy są: Kandia, dawnićj Kreta; Lemnos, Imbros, Tha- 
sos, Samothrace, Tetedos, Metełin, Psara, Chio, Samos, Rho- 
dos, Cypr; Sporady, między którymi są Karpathos, Astypale, 
Kos, Pathmos, Icaria, od którćj morze Ikarskiem nazwane i t. 
d. Półwyspy są: Gallipoli dawniejszy Chersonez tracki, Saloni- 
ki, dawnićj Chalcidika, tworzący trzy półwyspy, góry Athos, 
Pallene i Sithonia. Przylądki nie mają ważności historycznćj 
wyjąwszy cypel góry Athos. 


Ćwiczenia. Jakie są granice Turcyi? Granice Bulgaryi, 
Multan, Tessalii; jakie są podziały tureckie? Gdzie leżą Sophia, 
Saloniki, Trikala, Skutari? Jaki kierunek rzek, gór? Jakie 
rzeki wpadają do Dunaju? 

Długość i szerokość geogr. Turcyi, Bulgaryi, Tessalii, Kon- 
stantynopola, Jass, Trikali, Janiny? Co oddziela Turcyą od Hol- 
landyi, Portugalii, Szwecyi? Mappa rzek i ich stoków. Mappa 
gór. Mappa wysp. Jakie byłoby rozwinięcie brzegów w milach 
geograficznych? 


GEOGRAFIA HISTORYCZNA. 
Czasy starożytne. 


Na ziemi pokrytćj odwiecznemi i niezmiernemi lasami, zro- 
szonej Dunajem, przerzniętćej Alpami, których ramionami są 
Bałkan i Pindus; na tćj ziemi, na którćj się rozłożyli Turcy, ge- 
ografia może sięgnąć pierwszych czasów historycznych. Javan 
syn Jafeta może byś ojcem Hellenów przez syna swojego Eli- 
sza, Traków przez Tharsisa, Macedouów przez Cetima, Dodo- 
nów czyli Rodyjczyków przez Dodanim czyli Rhodanim. Te to 
są zapewne płerwiastkowe ludy, które authoctihonama, to jest 
na tćj ziemi zrodzonymi zowią. Nizina Dunaju, ta wielka droga 
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ludów, widziała przechodzących kolejno, w opokach niepamię- 
tnych, Celtów, Iberów, Germanów, Słowian, do których nale- 
żą starożytni Pelazgowie, Hellenowie i t.d. Ci ostatni przekro- 
czyli Dunaj przed rokiem 2000. Pelazgowie szybko rozszerzyli 
się po całym kraju, aż do Grecyi i po wyspach. Kilka pokoleń 
pelazgijskich przeniosło się z Tracyi do Azyi: temi byli Hene- 
towie, Thyni, Mariandyni, Brigi czyli Phrigi, Myzi it. p. Ich 
wychodztwo do Azyi nastąpiło zapewne przez Bosphor, to 
przejście wołu, którego nazwa zdaje się wskazywać sposób 
przebywania cieśnin i rzek przez ludy pierwiastkowe. To wy- 
chodztwo, jak mówią, spowodowało odpływ Słowian czyli 
Antów z Azyi. Wskazujemy te dwa wypadki, aby okazać, że 
od najdawniejszej starożytności Europa z Azyą w częstych była 
stosunkach przez cieśninę. Ileżto napadów, ile walk nad temi 
brzegami, od Pelazgów począwszy aż do Turków! W pocho- 
dzie ku południowi Trakowie zajęli część wschodnią; Pelazgo- 
wie zajęli szczególnićj równiny Macedonii, Tessalii, Epiru, roz- 
ciągając się aż do Grecyi. Pokolenia pelazgijskie długo bardzo 
trzymały się rozległych nizin na prawym brzegu dolnego Duna- 
ju czyli Istru. Nowe zapewne napady zmusiły je do przedarcia 
się przez góry i skierowania się ku południowi. Te pakolenia 
pelazgijskie na dwie rozdzieliły się hordy: jedna z nich poszła 
na zachód wzdłuż Adryatyku, i to byli czyści Illiryjczycy; druga 
horda postępowała szlakiem Pindu, między Illirami i Pelazgami, 
a to byli Hellenowie, którzy ze szczytów zlodowaciałego Pindu 
powoli zejdą na żyzne równiny Emathii (prowincya macedoń- 
ska), Hemonii (Tessalii) (!), Thesprotii, a na północy tych osta- 
tnich sadowiły.się pokolenia Illiryjskieg Dalmaątowie, Liburno- 
wie, Henetowie czyli Wenetowie i Sykule, którzy wnet wyweę- 


(') Hemonia naprzód była jeziorem: trzęsienie ziemi osu- 
szyło to miejsce, otworzywszy wodom odpływ do morza. Pe- 
lazgowie osiedlili się tam naprzód w dziewiętnastym, a na- 
stępnie w siedmnastym wieku przed Chrystusem. 
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drowali do Włoch. Ich bracia Hellenowie rozdzielili się na 
cztery wielkie pokolenia: Doryjczyków, Eołów, Jończyków i 
Achejczyków, którzy jak mówią pobrali nazwy od synów Hel- 
lena, którego ojcem był Deukalion, syn japetowego Prometeu- 
sza, przykutego do Kaukazu według mytu. Tak więc wszyst- 
kich ludów podania odnoszą się do Azyi. Eolowie osiedli w He- 
mónii, postąpili potem do Akarnanii i na wyspy sąsiedzkie (r. 
1500), pędząc przed sobą, lub podbijając Pelazgów. Utworzyłi 
siedm państw w Hłemonii, spędzając z Histieotidy do źródeł Pe- 
neusźa' braci swoich: i sprzymierzeńców Dorów, którzy się schro- 
nili u stóp Oety, w przykrej Dryopidzie, którą przezwałi Dori- 
dẹ i w której niebawnie połączą się: z nimi Heraklidowie wy- 
giani z Pelóponeze (1300). Achejczykowie usadowili się we 
Phthiotidzie, potem poszli za (rygijskim Pelopem, na podbicie 
Peloponezu (1380). Na kilka lat pierwój osada pelazgijska opu- 
ściła Arkadyą zajmując siedliska w Emathii. Ci wychodzcy 
zwali: się Macednowie, zkąd pószła: nazwa kraju Macedonia 
(1392) (3). Osady Daktylów dostały się aż do wyspy Dardata 
(Sametracyi') „ posłane przeż Minosa z Krety. Dardanowie prze- 
wędrewałi do Tracyi, gdzie: się rozszerzali ku górom. Zdzje 
się, że Dardanus: król trojański przybył raczój z Dardanii' nie 
z Ttdii' (1480); Kraj trojuństi od jego imienia: nazwał się Dar- 
dARĘ, nazwa sławńd, którćj: ostatnie ślady źnajdują się: w dzi< 
siejsrem' naśwawiu Ddrdaneliów. Syn' Dardbna, Załunthus, wy- 
szelh z Samotracyi n załokyh osadę” na: wyspie Zakinthoś (Zarite). 
Ta epoka! jest wiekiem bohatyrskim. Wypadkiem najważniej- 
szyrił ješt walka Centaurów z: Ossy i Peliónu' z Łapithami' znad 
Peńótszi, Gentaurówie, straszliwi jeźdzcy odnieśli zwycięztwo. 
Grecy żachowali ich pamięć jako potworów pół konia, pół czło- 
wieka; omamienie, które się powtórzyło w Ameryce, gdy nie- 

(3) Niektórzy autorowie utrzymują, że te pokolenia wy- 


parte zostały z Histieotidy; że ich naczelnicy udali sie na o- 
bronę Troi, w czasie jej napadu. 
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szczęśliwi Mexykanie ujrzeli jezdzców hiszpańskich. Następują 
potem wyprawy Pirithousa króla Lapythów i Theseusza, Her- 
kulesa i Philocteta; Apollo pasący trzody tessalskiego króla 
Admeta; polowanie na dzika kalydońskiego; wreszcie wyprawa 
Argonautów. Jason, król Jolcos, był wodzem tej sławnej wy- 
prawy. Orpheus z Tracyi, Peleus z Phthtiiit.d., są jéj bohatyra- 
mi; Tiphys był sternikiem. Okręt Argo zbudowany był w Pe- 
gasos (Volo) w zatoce pelazgijskićj. Rozwinięto żagle w Jolcos 
(1330). Herkules opuścił wyprawę, i po rozlicznych przygo- 
dach przybył w towarzystwie Philocteta spalić się na ogromnym 
stosie na górze Oeta pośród wiernych sobie Doryjczyków. Wy- 
spy wybrzeża illiryjskiego wtedy nazwane zostały Absyrtidami, 
na pamiątkę sławnćj czarnoksiężnicy Medei, która towarzyszyła 
Jasonowi w powrocie z Kolchidy, i młodego jćj brata Absyrta, 
którego zamordowała. W czasie wojny trojańskićj Hemonia 
największych dostarczyła bohatyrów: Polypetes i Leonteus znad 
brzegów Peneusza; Achilles król Myrmidonów znad Sperchiu- 
sa; Protesilas znad zatoki pelazgijskićj; rycerze magnezyjscy, 
wzdłuż wybrzeżów; Euripil z Pelionu, Philoctet z Oety, Admet 
z Jolkos, Podaliras i Machaon z Trika (Trikala) i t. d. Lecz 
większa część Pelazgów macedońskich i trackich, wspierali Tro- 
jan (`). Polymnestor, król Chersonesu trackiego, był zięciem 
Pryama , który mu powierzył swoje skarby i swojego syna 
Polydora. Pokolenia pelazgijskie, których ogniskiem była Tro- 
ja w Azyi, nie uważały się za oddzielonych od trackich przez 
Bosfor, który im się wydawał być szeroką rzeką ; dlatego 
w ciągu całej historyi obadwa brzegi cieśniny równymże ulega- 
ją losom. Po zburzeniu Troi, pobożny Eneasz założył dla wy- 
chodźców Enos do dzis istnące, i Aenea (w gruzach przy zato- 
ce Saloniki); poczem udał się do Buthrintum (Butrinto), gdzie 


(') Asteropeus syn Pelagona, był jednym z obrońców Pry- 
ama w czasie wojny trojańskiej. 


Tom IL, 9 
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widział Andromachę wdowę po Hektorze, daną przez Pyrrhusa 
trojańczykowi Hellenus, który został królem Thesprotii. Stolicą 
jego było Oricum (Orico), miasto według pospolitego mniema- 
nia założone przez Eubeów. Przed temi wielkiemi wyprawami 
Trakowie splondrowali całą Hemonią i ledwie ich zapęd udało 
się pohamować w Attyce. Być może iż z Tracyi wyparci zostali 
przez napaść Myzyjczyków z Azyi, takichże Pelazgów jak i oni. 
Lecz postać Hemonii zmienia się; Doryjczykowie przy pomocy 
Heraklidów, a więećj jeszcze Tessalczyków, świeżo do Thespro- 
tii przybyłych, wydzierają Eolom całą Hemonią (1220), którzy 
uchodzą do Grecyi, zkąd w większćj części przeszli do Azyi 
mniejszćj. Ci sami Eolowie zabrali Teby Pelazgom dawno wy- 
szłym z Hemonii (1210). Ci zaś Pelazgowie przeparci do At- 
tyki, zajudnili wyspę Lemnos. Około 1190 Heraklidowie wszy- 
stkie na pół dzikie hordy doryjskie poprowadzili na brzegi Pe- 
loponezu. Hemonia więc cała została tessalską i odtąd zaczęła 
się zwać Tessalią. Ten ruch przyspieszył zakładanie osad eol- 
skich, jońskich i doryjskich w Azyi mniejszćj. Okolica Emathii, 
czyli Macedonii dotąd nieznana. Na północ jest Peonia, na 
wschód Tracya, a poza temi dwoma krajami są okolice niezna- 
nę, które dopiero przez następne wypadki wejdą na widownią 
świata. 

1000. Ta epoka dziejów zaczyna się wielkiem rozwinię- 
ciem osąd greckich na wybrzeżach Tracyi, nietyłko dla han- 
dlu, ale także dla stanowisk wojennych, być może dla ścigania, 
a przynajmniej powściągnienia na tych wybrzeżach ludów pela- 
zgijskich, które taką przychylność objawiły ku Trojanom. Po- 
tężny Milet joński założył Byzantium, w sąsiedztwie trackiego 
miasteczka Lygąs nad Bosforem; następnie Perynth czyli Hera- 
klee tracką (Erekli) nad Propontidą (morze Marmora). Na wy» 
brzeżach Azyi Milezyanie założyli także Lampsak (Cherdak), 
późnićj Herakleę bityńską, Sinope, Amis (Samson), który dał 
początek Trapezuntowi (Trebizond) i t. d. Megarowie zakłada- 
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ją Chalcedonią, (Kadi-Keni), Ateńczykowie budują Cyzyk. Mi. 
lezyanie wznoszą Apolonią (Sizeboli) słynną świątynią Apollina; 
Odessus (Warna). Osady greckie Tomos (Tomiswar), Salmy- 
dessus (Mediah), były zawsze małoznaczące. Wybrzeża Tra- 
cyi i Macedonii pokrywają się osadami korynckiemi i ateńskie- 
mi: Sestos ułatwiające Grekom przejście do Azyi przez Aby- 
dos, Potidea (Cassandria), Amphipolis (Jamboli), Abdera i t. d. 
Eubeowie zakładają Chalcis, którego położenie niewiadome, a 
które przecież nadało nazwę półwyspowi macedońskiemu, Chaf- 
cydika. Inni Grecy budują Maronią (M:rogne); Korcyrejczyko- 
wie wznoszą Dyrrachium (Durazzo); ich także jest: Apollonia 
przy ujściu Aousa rzeki. Na tych wybrzeżach Aaryatyku po= 
wstało mnóstwo osad fenickich, z których zapewne nie jedna 
sięga czasów Kadmusa. Na wschodzie Milezyanie usadowili się 
przy ujściu Dunaju i jako kupcy zapuszczali się w górę téj rze- 
ki. Założyli tam Istropolis, którego położenia nie wiemy. Ma- 
cedonia przez dzielny wpływ na wszystko co ją otaczało, da 
nam w następstwie poznać nieokrzesane ludy, co ją otaczały. = 
Widzieliśmy Pelazgów, a późnićj pokolenia hellenskie' zstępują- 
ce z gór na równinę Emathii; późnićj znowu Pelazgowie wró- 
cili tam: pod nazwą Macedonów, w czternastym wieku, i osiedlili 
się w kraju obwarowanym górami niedostępnemi, których wą» 
wozy nie były zwiedzane, nawet za naszych czasów. Osady do- 
ryjskie znalazły tu także przytułek, osobliwie koło roku 800. 
Najgroźniejsza osada doryjska przybyła pod wodzą Karana, księ= 
cia heraklidów z Argos (796). Wkroczył on do Edessy (Vodi- 
na), zwanej także Aegeą, miastem Kozim, w środku Emathii, 
która przez to stała się kolebką królestwa macedońskiego (1). 


(') Nie będę tu powtarzał szczegółów geograficznych Epi- 
ru i Tesalii, których dzieje starożytne łączą się z greckiemi, 
Wspomnieć mi więc wypada jedynie o Macedonii, Tracyi, 
Illiryi i ludach zadunajskich.—Emathia,czyli Macedonia pier- 
wiastkowa, objęta była rzekami Axius (Vardari) i Haliasmon 
(Indzi-Karasu). Miasta znakomitsze były: Edessa (Vodina), 
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Pomiędzy jego monarchami znakomitszym jest Perdiccas I, któ- 
rego podania mytologiczne wielkim blaskiem otaczają (695). 
W następnem stuleciu Illirowie i Trakowie doświadczyli mę- 
ztwa Macedonów (576). 'Dziejopisowie zapewniają, że w tćj 
epoce Gallowie Sigovescy usadowili się na prawym brzegu Du- 
naju i pomiędzy Alpami illiryjskiemi, i że tam przez kilka wie- 
ków przesiedzieli, póki nie przedarli się przez Hemus napadając 
na Grecyą. Przypisują im założenie kilku miast: Singidunum 
(Belgrad), Noviodunum (rozwaliny niedaleko Galaczu) i t. d. 
Około r. 512 Ateńczykowie usiłowali rozszerzyć swoję potęgę 
morską. Miltiades podbiwszy Cyklady, podbił także Lemnos, a 
szczególnićj Chersones tracki. W tćj epoce Persowie zawojo- 
wali całą Jonią. Darius, wielki król, chciał ujarzmić Scytów, 
którzy już nieraz splądrowali Azyą. Zarzucono most na Bosfo- 
rze przy Chalcedonii, wojsko po nim przeszło: Jouczykowie i 


Pelła (Palatisia), Około tej prowincyi skupiały się w kolei 
czasu od północy Bottica: wzdłuż brzegów Pieria, z miasta- 
mi Dium, Pydna, Methona; na wschód Mygdoma, podzielona 
na kilka dolin. Miasta znakomitsze były Therma (Saloniki); 
na zachód Eordea z miastem tegoż imienia, tudzież Lyncesti- 
da i Orestida, miasta Heraclea, i Argos wzdłuż Pindu: Stym- 
phalia była u podnóża Olympu i gór Kambuńskich: Elymio- 
tida leżała na nizinach Haliacmon, z miastem Elymea (Cani- 
na). Macedonia długo bardzo posunąć nie mogła władzy swo- 
jej aż do wybrzeżów, a szczególniej do półwyspu Chalcydej- 
skiego, tworzącego trzy małe półwysepki: Aktea na wschód 
obejmująca górę Athos, Sithonia w srodku, Pallene na zachód; 
część stałego lądu obejmowałaChalcydikę właściwą od wscho- 
du, i Krosseę od zachodu. Cały ten kraj pokryty potężnemi 
miastami niepodległemi i osadami Greków.— Z początku da- 
wano ogólną nazwę Tracyi całej krainie na wschód rzeki 
Axius (Vardari); lecz niedługo Peonia oddzieliła się od Tra- 
cyi i twarde staczała boje z Macedonią. Wszystkie górzyste 
równiny z których zlewa się Axius zaludnione były przez po- 
kolenia Pelazgów co dało powód do nazwania tej okolicy Pe- 
lagonią, na południe względem Dardanów; na nizinie Erigo- 
nu (Vristiza) była Dejreopia z miastem tegoż imienia; ku pół- 
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Eolowie należą do téj wyprawy podobnie jak Miltiades. Armia 
przeszła przez Tracyą. Po obudwóch stronach wielkiej rzeki 
mieszkali Getowie plemienia trackiego, czy scytyjskiego. Posta- 
wiono most na Dunaju pod Aegissus (Izakczi): król straż jego 
powierzył Grekom, Miltiades chciał zerwać most po oddaleniu 
się wojsk perskich, które napróżno ścigały Scytów koczujących, 
tracąc siły na tej bezkorzystnej pogoni (508). Przez ten zamach 
zuchwały Miltiades chciał wyzwolić Jończyków. Jeden z wo- 
dzów jońskich oparł się temu. Miltiades ratował się ucieczką 
do Aten. Dla poratowania klęski scytyjskićj, Daryusz chciał po- 
dźwignąć sławę swoję zawojowaniem Tracyi i krajów sąsiedz- 
kich, tudzież miast greckich i wysp Archipelagu. Macedonia 
zagrożona jarzmem perskiem była wówczas pod władzą króla 
Amyntasa I. Pod tarczą gór niedostępnych, widziała całą Tra- 
cyą, między rzek. Strymon, górami Hemus i Pontus Euxinus 
(morzem czarnem) w całości owładniętą przez Persów, którzy 


nocy była Alinopia i Agriowie w wawozach góry Orbelus 
(Argentaro), i tych gór'z których początek biorą Strymon, 
Nestus i Hebr. Tracya od tych ludów oddzielała rzeka Stry- 
mon (Strumaj. Po obudwóch wybrzeżach rzeki były Bisal- 
tia i Sintika; po obudwóch przeciwnych spadzistościach Rho- 
dopy byli grozni Bessowie; Edonitowie między Strymonem i 
Nestus, niedaleko Strymonu byli Odomantowie i Moedowie: 
na lewym brzegu Nestusa byli Bistonowie i Brygowie, na 
wschód zaś względem nich byli Cikonowie aż do Hebra cią- 
gnąc się ku górze Pangejskiej. Cała północ zdaje się zajęta 
była przez nieugiętych Odryzów, których władza rozciągała 
się na południe ku wschodowi. Brzegi Tracyi zajmowały po- 
tęzne miasta greckie; na północ góry Hemus są jeszcze ludy 
trackie: Istrowie wzdłuż brzegów Pontus Euxinus, podobnie 
jak Dakowie i Getowie, władzcy obudwu brzegów wielkiego 
stru. Triballowie zajmowali niziny Dunaju aż ku górom 
Skardus (Szardag); górzyste równiny zamieszkują Dardano- 
wie, u których jednem z najwazniejszych miast było Scapi 
(Uskup). Znakomitszem miastem Triballów było Aeseus, dziś 
w gruzach niedaleko Igigon. Poza Dunajem są ludy pod nie- 
pewną nazwą Scytów. 


J% 
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nawet wdarli się do Peonii, okolicy zachodnićj Tracyi, a na pół- 
noc Macedonii. Większa część miast opustoszała, mieszkańców 
ich posłano na osiedlenie do Persyi (504). Przebiegły Amyn- 
tas potrafił zawrzec z Persami zaszczytne przymierze i tym spo- 
sobem uchronił się grożącej mu niewoli. 

500. Tymczasem Daryusz poprzysiągł zgubę Grecyi, podo- 
bnie jak już niemałe miast jońskich wytępił.  Mardoniusz zięć 
jego, przeprawił się przez Hellespont i wkroczył do Tracyi 
z wojskiem, by lądem dostac się do Grecyi (492). Persowie 
zhołdowali ludy trackie z wybrzeżów morskich; lecz górale zo- 
stali niepodległymi: Brygowie czyli Phrygowie wystąpili ze swo- 
ich wąwozów i wytępili połowę perskićj armii, obozem w Ma- 
cedonii rozłożonćj. Nie lepiej szczęście sprzyjało flocie: po za- 
jęciu Thasos, przybywszy do Acanthe (Erissos), chciała okrążyć 
górę Athos; lecz burza roztrzaskała trzysta okrętów i zalopiła 
dwadzieścia tysięcy ludzi. Mardoniusz podbił Brygów i Mace- 
donów; ale za słaby do walki z Grekami wrócił do Azyi. Dary- 
usz rozjątrzony tą nową klęską, świeżą posłał armią, która 
przeprawiła się przez Archipelag (490). Alexander I panował 
w Macedonii, kiedy Xerxes następca Daryusza, chciał dokonać 
zemsty swojego poprzednika (485). Cztery lata odłożono na 
przygotowania; wielki król kazał kanałem szerokim na dwa o- 
kręty o trzech rzędach wioseł odciąć półwysep Athos; wybudo- 
wał most na Strymonie; ogromne zapasy zgromadzono w mia- 
stach przechodowych, w Perincie, Dorisku, Eionie, w całej 
Macedonii; robotnicy feniccy i egipscy postawili most na cieśni- 
nie od Sestos do Abydos; lecz go rozhukane morze zerwało. 
Król gniewem zapalony, kazał je ochłostać i kajdany na nie za- 
rzucić. Dwa nowe mosty zbudowano jeden dla wojska na Hel- 
lesponcie, drugi dla pociągów i taborów na Bosforze. Przyby= 
wszy do zwalisk Troi, Xerxes zabił tysiąc wołów na ofiarę 
Minerwie: poczem odbył przegląd tysiąca dwóchset okrętów 
trójrzędowych, i trzech tysięcy statków przewozowych, które 
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pokrywały wybrzeże, następnie armii niezliczonej, którą dziejo- 
pisowie od miliona do trzech blizko milionów ludzi obliczają, 
nie bacząc na wozy; zbieranina nowozaciężnych, bez ojczyzny i 
prawie bez broni! ('): Potrzebowali siedmiu dni i siedmiu nocy 
do przejścia cieśniny: pociągi i tabory przez miesiąc cały nie- 
przerwanóm pasmem ciągnęły się. Cała armia zebrała się na 
niezmierzonćj równinie Dorisku, nad brzegami Hebru, gdzie 
Xerxes obliczył swoje wojska: przeszedł do Macedonii, i wojo- 
wników jéj zabrał z sobą; po czem wstępując do Trachinii u 
podnóża Oety, gdzie spodziewał się stronników, przebył Ter- 
mopile. Na wybrzeżach Tessalii burza trzydniowa i korsarze 
greccy okropną zadali klęskę flocie. Po przegranćj pod Salami- 
ną (480), Xerxes uciekł przez Tessalią, Macedonią i Tracyą, 
zostawiając po drodze szczątki swojego wojska, i jako zbieg 
przeprawił się przez Hellespont na kilku barkach, morze bo- 
wiem zerwało most na statkach zbudowany. Alexander I król 
macedoński, zmuszony poddac się Xerxesowi, przypomniał so- 
bie, że był rodem z Argos i potomkiem Herkulesa. Po ucieczce 
Xerxesa zawiadomił wodzów greckich o wszelkich poruszeniach 


C) „Dzieje nie przedstawiają drugiego przykładu tak wiel- 
kiego zebrania ludów tak różnych między sobą, wszystkich 
w narodowych ubiorach, z właściwym sobie orężem, stawa- 
jących na jednym punkcie ziemi. Herodot liczy ich i opisuje 
pięcdziesiąt szesć służących w wojsku lądowem pieszo lub 
na koniu, albo też na flocie. Widziano tam Indyan przybra- 
nych w ich materye bawełniane i Etiopów pokrytych lwią 
skórą; Balluchów czarnyeh z Gedrozyi i pokolenia koczujące 
na stepach Mongolii i Bukaryi; ludy dzikie z polowania żyją- 
ce jak Sagarcyowie, którzy nie mając oręża ani z miedzi, ani 
z żelaza, uderzali na swoich nieprzyjaciół, jak na dzikie zwie- 
rzęta, chwytając ich na stryczki ze skóry. Następowali za ni- 
mi Medowie i Baktryanie w bogate szaty strojni, Libijczycy 
wiodący kwadrygi, czyli wozy wojenne, Arabowie na wiel- 
błądach siedzący: dalej szli Fenicyanie kierujący liczną flotą 
i Grecy azyatyccy zmuszeni do walki ze swoimi spółrodaka- 
mi.“ (Heeren). 
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Persów, i tym sposobem niemało się przyczynił do wielkiego 
zwycięztwa pod Plateami (479). Odtąd Ateńczycy usiłują od- 
zyskać dawną potęgę na brzegach Tracyi i Hellespontu, zajętych 
przez Persów; zdobywają Bysantium (477). Cymon zajmuje 
Amphipolis i inne miasta Tracyi, w których osadza dziesięć ty- 
sięcy Ateńczyków. Teraz z kolei Grecya zagraża Persyi; lecz 
wykonanie tej grozby zostawione Macedonii, której dotąd nic 
nie pozwala przewidywać przyszłej wielkości. Perykles rozsze- 
rza i utwierdza władzę Aten w Tracyi (4-14): Tessalia bogata 
obawia się by nie została osadą Aten. To świetne miasto pra- 
gnie nadewszystko poniżenia potężnego Koryntu, sprzymierzo- 
nego ze Spartą: w tym celu zagraża Potydei osadzie korynckićj 
w Chalcydyce. Ten wypadek spowodował wojnę Peloponezką 
(431). Ateny znalazły wiernych sprzymierzeńców w miastach 
trackich i nad Hellespontem, pomiędzy kilką książętami Tessa- 
lii. Potydea dostała się pod władzę Aten (429); Ateńczycy za- 
jeli miejsce jéj mieszkańców. Jeżeli wszakże wybrzeża trzyma- 
ją stronę Greków, krajowcy tymczasem wzmacniają się, Odry- 
zowie pod królem Seuthes rozciągają panowanie nad całym 
krajem od Rhodopy do Pontu Euxyńskiego. Macedonia szczegól- 
niej wzmogła się; rodem połączona z Grecyą, a przez związki 
małżeńskie z satrapami perskiemi, rozszerza się od Olympu, aż 
do góry Haemus: rozpoczyna rolę swoję w wojnie peloponez- 
kiej, starając się korzystać z błędów obudwóch stron. Doryj- 
skiego początku oświadcza się za Spartą także doryjską; o- 
na doradziła założenie Olynthu w którymby się zebrały 
zbiegi potydejskie i innych miast niepokojonych przez Ateń- 
czyków. Tych zaś sprzymierzeńcami są dzielni królowie Odry- 
zów, nieprzyjazni Macedonii, którzy już ją naszli na czele potę- 
żnej armii. Zręczność króla Perdikkasa II oddaliła niebezpie- 
czeństwo (429): chce on przedewszystkiem skruszyć potęgę 
Aten na wybrzeżach. Osiąga cel swój przy pomocy Spartańczy- 
ka Brasidasa, który opanowywa większą część osad ateńskich 
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i podburza część archipelagu. Perdikkas wtedy zwraca się na 
Ateńczyków i tym sposobem równoważy losy Sparty (428). 
Archelaus I rozszerza między ludem swoim cywilizacyą grecką; 
przerzyna kraj wielkiemi drogami,pokrywa twierdzami i arsena- 
łami wąwozy gór dzielących kraj jego od Tracyi; zdobywa Py- 
dnę i inne miasta leżące w rozkosznćj krainie Pieryi. Po tem 
pięknem panowaniu następuje czterdzieści lat przywłaszczeń, 
morderstw, wojen domowych, w których stronnictwa szukają 
pomocy naprzemiany u Traków, Illirów, Tessallów, Olyntyan, 
Ateńczyków, Spartan i Tebanów. Tymczasem Alcybiades przy- 
wrócony do władzy zostaje wodzem Ateńczyków w Samos: pod 
Abydos i pod Cyzykiem zwycięża połączone fłotty Persów i 
korynckich Syrakuzanów, silnych Sparty sprzymierzeńców, (r. 
410). Te zwycięztwa otworzyły mu bramy Perinthu, Chalce- 
donii, Selymbryi, Byzancyum: władza ateńska przywrócona po 
wszystkich wybrzeżach, gdzie Macedonia utraciła siłę. Szczę- 
śliwy zwycięzca wrócił z tryumfem do Aten. Persowie nawet 
myślą o przymierzu z Atenami znienawidziwszy despotyzm i 
przewagę Sparty, którćj admirał Kallikratydes pobity, poległ 
przy wyspach Arginusach, między Lesbos i brzegami Azyi (r. 
406), gdzie zwycięzcą był Konon dowódzca ateński. Ależ tę 
klęskę jak naświetniej powetował przebiegły Lysander, który 
znienacka napadłszy zniszczył ostatnią flottę ateńską pod Ae- 
gos-Potamos, przy Chersonezie trackim (405 r.). Odtąd Spar- 
ta władała wszędzie, wyjąwszy niektóre okolice Tessalii i Ma- 
cedonii: sami azyatyccy Grecy płacili jéj rocznego haraczu ośm 
milionów złotych na naszą monetę! Kiedy dziesięć tysięcy Gre- 
ków wracało z ich świetnćj wyprawy, zawinęli oni do Salmy- 
dessus (Midiah) albo do Byzantium: cztery tysiące tylko przeży- 
ło tyle trudów; na chwilę weszli oni do służby Seuthesa króla 
Tracyi, któremu pomogli do odzyskania tronu: następnie Xeno- 
phon poprowadził tych sławnych jurgeltników, tych istnych 
Kondottierów starożytności, do Jonii, do Parthenium, gdzie 
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przyjęli służbę Sparty, przeciw Persom. Ateny ukarały Xeno- 
phonta wygnaniem; połączyły się z Persami przeciw ciemiężą- 
cćj Sparcie, a połączone ich flotty zniszczyły flottę spartańską 
przy Knidos. To zwycięztwo wydarło Sparcie jéj ostatnie posia- 
dłości w Azyi (398). Ateny odnowiły dawne swoje roszczenia 
do przewagi na morzu; ale Persya w przymierzu Antalcydy za- 
bezpieczyła sobie wszystkie miasta greckie w Azyi; zwróciła Ate- 
nom jedynie Lesbos, Irnbros, Seyros, reszta ogłoszona została wol- 
ną pod odpowiedzialnością Sparty. Tym sposobem Persya utrzy- 
niy wała równowagę między Atenami i Spartą (388). Macedo- 
nia ciągle wystawiona była na łup szalonych stronnictw. Je- 
den z przywodzców górali na zachodzie, Bardyll, podobny do 
herszta bandy, zyskawszy niejaką przewagę nad półdzikimi Illi- 
rami ('), osadził na tronie macedońskiin Ageusza, i nałożył nań 
haracz, lecz wkrótce spędził go Amyntas III dawny król, przy 


(*) Nazywano Illiricum, albo Illiryą cały kraj na północy 
Epiru, i na zachód ku północy względem Macedonii i Darda- 
nii, Na wschód sięgała Illirya do Adryatyku i Alp Karnic- 
kich, przez górę Alfius, albo przez Alpy Dinarskie; na północ 
dotykała się Dunaju: niedługo ograniczono ją rzeką Drino, 
ale nazwa Illiryi rozciągała się, choć wątpliwie, do całego 
kraju na prawym brzegu rzeki Dunaju, jak to się widzieć da- 
je w organizacyi prowincyj rzymskich. Illirya Grecka zawar- 
ta była między Adryatykiem i Pindem. Alous i góry Akroce- 
rauńskie stanowiły jej granicę południową; na północ nie po- 
suwała się za zatokę Rhinozycką (Cattaro). Znakomitsze ludy 
są Parthijanie, ms. Dyrrachium (Durazzo); Taulantowie, ms. 
Apollonia, w gruzach przy ujściu Aous; Atnitanie i Candavio- 
wie, ms. Oricum (Orieo); na zachód jeziora Lychnidy (Ochri- 
da), byli Dassaretowie, na północ byli Autariacy i Penesto- 
wie. Lobeatowie nadali swoję nazwę jezioru niedaleko ich 
miasta Scodra (Skutari). Na wybrzeżach niedaleko zatoki 
(Kattaro) byli Ardiowie, Daorizy i t. d. Dalej Dalmatowie 
ms. Dalminium (Almissa); Liburnowie ms. Jadera (Zara); Ja- 
pydowie ms. Medul (Moedling albo Troja) i t. d. Na zachód 
rzeki Genusa (Tobi), były góry Kandawskie od których kraj 


miał nazwę Kandawii. 
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pomocy Tessalów i potężnego Olynthu, co nad trzydziestą mia- 
stami panował (390). Ależ to miasto nie chciało oddać kilku 
miast macedońskich, Amyntas więc wezwał pomocy Spartan, 
którzy oblegli Olynth, głodem go zmusili do poddania się (r. 
380) i zamienili go w swoję posiadłość, nie bacząc na przy- 
mierze Antalcydy; Amyntas stolicę swoję założył w Pelli. Po 
nim Macedonia na nowo zakłócona została hołdownikiem Bar- 
dylla. Tessalia wydała bohatyra w osobie Jasona z Pheres, któ- 
ry posłał wojsko i flottę do Teb na wojnę przeciw tyrańskićj 
Sparcie: podbił niemal całą Tessalią, poskromił Delopów, zwy- 
ciężył Foceensów i przygotował wyprawę przeciw Tracyi, gdy 
zamordowany został w Delphos (371) właśnie w tćj chwili gdy 
się wybierał na wyprawę przeciw Persom. Następcą jego był 
okrutny Alexander, z którym walczył sławny Tebańczyk Pelo- 
pidas, który przytem wmieszał się w sprawy macedońskie, u- 
twierdził wpływ tebański mimo zabiegi Ateńczyka Iphikratesa. 
Pelopidas uzyskawszy przewagę, powiódł z sobą do Teb znako- 
mitą liczbę młodzieży zamożniejszych rodzin jako zakładników; 
między temi był trzeci syn Amyntasa, młody Filip, tak sławny 
późnićj jako monarcha i jako ojciec Alexandra W. (r. 367). 
Nadto Epaminondas, jako sprzymierzeniec Macedonii, na czele 
flotty o stu żaglach, wspierał wszystkich rokoszan ateńskich, jak 
Chio, Rhodos, Byzantium, Amhipolis, i t. d. Ateńczycy przez 
zemstę poduszczyli Bardylla, który zniósł całą armią macedońs- 
ką (359), prócz tego oburzyli wszystkich barbarzyńców sąsie- 
dzkieh; zguba Macedonii zdawała się nieochybna, ponieważ Te- 
by w tym momencie straciły całą przewagę, utraciwszy swoje- 
go wodza. Ku górom zajmowali krainę srodzy i niepohamowa- 
ni Peonowie, którzy pustoszyli Macedonią nasycając tym spo- 
sobem dawną zemstę: od wschodu Trakowie zawsze byli goto- 
wi do napaści na Macedonią; a od zachodu Bardyll stał zawsze 
2 zajadłemi góralami, nie licząc w to wodza ateńskiego, który 
nadciągnął z wojskiem i flottą by odzyskać dawną władzę nad 
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temi wybrzeżami. Wtedy to wychowaniec Epaminondasa, Fi- 
lip ucieka z Teb i ocala swoję nieszczęśliwą ojczyznę; zaprowa- 
dza rząd sprężysty w Macedonii, każe się mianowac królem, o- 
kupuje pokój z Trakami, zwycięża Ateńczyków, uspokaja Agi- 
sa, dowódzcę Peonów, za pomocą złota, zbija na głowę stra- 
szliwego Bardylla, który w tćj bitwie życie utraca, niepohamo- 
wanym zaś jego góralom nadaje doliny otaczające jezioro Lych- 
nidy (Okrida); potem zwraca się na Peonów, którym wydziera 
kilka prowincyi południowych ('). Równocześnie zaś osłabia 
Ateny oddając Olyntowi Pydnę, Potideę, dla siebie zabierając 
Amphipolis, Imbros, Lemnos, i t. p.; po czém zagraża Tracyi 
cichaczem, temu dawnemu sprzymierzeńcowi Aten, a równie 
dawnemu wrogowi Macedonii; zagrabia jéj kilka prowincyj, 
bierze miasto Krenidę, które odtąd nazywa Philippi, coraz bar- 
dzićj szerzy podboje, wtedy gdy rozmaici książęta ubiegają się 
o inne prowincye, których on pociąga do przymierza przeciw 
Atenom. Wreszcie zamieszania wewnętrzne wzywają go do 
Tessalii, gdzie zostaje rozjemcą spraw tego narodu, broniąc 
go przeciw Foceensom w drugićj wojnie świętćj (352). Nie 
mogąc owładnąć Termopyl, zajmuje potężny Olynt, niedołężnie 
broniony przez Ateńczyków, mimo dzielną wymowę Demoste- 
nesa, obok tego opanował wszystkie trzydzieści miast pod 
zwierzchnictwem Olyntu będące (348). Wtedy nie było już ta- 


(') Pomiędzy zdobyczami Filippa należy umieścić wybrze- 
ze zwane Pieryą,Chalcidykę, prawdziwą prowincyą grecką; 
ludy trackie Edonów, Ordomantów, Moedów, równie jak 
część Bisoltii i Sintikę, blizko Strymonu: cała Paeonia poko- 
nana, przejęła trwogą Dardanią; Bessowie, Cykonowie, Bisto- 
nowie, poznali dzielność króla macedońskiego, podobnież jak 
niektóre ludy illiryjskie, Dassareci, Autoriaci, Penestowie, 
Kandawowie, it. d. Później w kraju Bessów obwarował 
dawne miasto Trimontium, i przezwał je Philippopolis, u- 
mieściwszy w niem Foceensów zwyciężonych: było to więc 
stanowisko militarne. 
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tamy szerzeniu się władzy jego w Tracyi; stał się wszechwła- 
dnym w Grecyi; nacisnął Odrysów i został panem ich kraju aż 
do gór Hemus; pragnie zagarnąć wszystkie miasta Hellespontu, 
oblega Byzantium, ale je obronił Phocion. Persowie bronią in- 
nych punktów nadbrzeżnych, lękajac się tego króla (340). Wte- 
dy przedziera się przez Hemus i pragnąc wzmocnić swoje pano- 
wanie, uderza jak mówią, na Scytów naddunajskich i zapewnia- 
ją, że im ubił dwadzieścia tysięcy ludzi. Triballowie, czyli Tra- 
kowie z północnćj strony gór Hemus, uderzają na Filipa w po- 
wrocie znad Dunaju; byłby uległ w téj bitwie, gdyby go nie 
ocaliła waleczność młodego Alexandra syna jego. Już się wy- 
bierał na wyprawę przeciw Persom na czele całćj potęgi grec- 
kićj, gdy zamordowany został w czasie uczty, przez Pausaniasza 
Macedończyka (336), uzbrojonego przez Ateny lub Persyą, jak 
przynajmnićj niektórzy przypuszczają. Cios ten równie straszny, 
jak nieprzewidziany wywołał bunty po wszystkich stronach. 
Młody Alexander rozpoczął od poskromienia ludów północnych. 
Zwycięża Traków, przechodzi nieprzebyte wąwozy Hemusu, bi- 
je wszędzie Triballów, których zdobycz i jeńców sprzedaje mia- 
stom znad Euxinu, rozbitki zaś zmusza do chronienia się na wy- 
spę Peuce przy ujściu Dunaju. Poczem przeprawia się przez tę 
bystrą i wielką rzekę, zwycięża Getów, którzy ueiekają w stepy 
scytyjskie. W powrocie przyjmował poselstwo Gallów naddu- 
najskich: Czego się najbardzićj lękacie? odezwał się do nich 
młody zwycięzca. Upadku meba, odpowiedzieli nieokrzesani 
wojownicy. Następnie pospiesza przeciw illirom zbuntowar 
nym na głos Klytusa, syna sławnego Bardylla, któremu poma- 
gał Glaucias, król Taulantów, pod którego władzą byli także 
Autariatowie, na nizinach Drino mieszkający. Rozproszył te tłu- 
my dzikich Illirów i większą ich część wytępił. Pewny, że się 
więcćj nie poruszą, owszem, że go wspierać będą w jego pod- 
bojach zwrócił się przeciw powstaniu Greckiemu. Po czem 
wśród powszechnego zapału ogłoszony w Koryncie naczelny m 
Tom II. 10 
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wodzem Greków, w Delfos zaś przez Pythią uznany za niezwy- 
cięzonego, puszcza się ra zawojowanie państwa perskiego, zo- 
stawiając w Macedonii rządy Antipatrowi, biegłemu generało- 
wi, i najwierniejszemu przyjacielowi, poruczając mu dwadzieścia 
tysięcy wojska. Armia zaś nad którą sam naczelne objął dowódz- 
two składała się z 12,000 Macedończyków, z 1000 sprzymie- 
rzeńców; a 5000 najemnego żołdactwa; Trakowie i Illiryjczycy 
przystawili mu 5000 nieugiętych wojowników; według Ariana 
Trakowie znad Hebru dostarczyli mu 1000 łuczników wyboro- 
wych, 150% jazdy tessalskićj, tyleż macedońskićj, podobnież grec- 
kiej, co stanowiło grozny korpus 4 do 5000 ludzi; wprzednićj stra- 
ży umieścił 1000 ludzi wyborowych z;Tracyi i Peonii; wszystko 
to pod dowództwem generałów macedońskich, takich, jak Par- 
menio, Hephestion, Kassander, Ptolemeus, Philotas, Perdikas, 
którzy przypominają z naszćj epoki, Lanna, Soulta, Massenę, 
Klebera, Murata, Cambronna!!.. Wsiadł w Sestos ze swoimi 
35,000 ludzi na sto trójrzędowych okrętów, mając w kassie 70 
talentów zaledwie (około siedmiukroć stu tysięcy złp.). Nic dla 
siebie nie zachował prócz nadziei!  Wylądowawszy w Abydos, 
zwiedził pola trojańskie i złożył wieniec na grobie Achylla (385). 
Kiedy tak nasz bohatyr szuka nieśmiertelności na wschodzie, in- 
ny Alexander z Epiru, zwany Molossos, chciał się pokusić o za- 
wojowanie Zachodu; zamierzał isć na pomoc Tarentynom, ale 
w ciągu przygotowań umarł. Epir był potężny, przyszedł on do 
jedności władzy w chwili gdy Filip zaślubiał matkę Alexandra 
Olympią, córkę Neoptolema króla Epirotów, który władał sied- 
miudziesiąt miastami; królów obierano w Passaro. Niedługo pod- 
boje rzymskie dadzą nam lepićj poznać Illiryą i brzegi Dunaju. 
Po śmierci Alexandra w Babilonie (325), sławni jego wodzo- 
wie dzielą się rozległem państwem; Antypater zatrzymał Ma- 
cedonią; Lyzymach otrzymał Tracyą; do Macedonii przyłącza się 
Grecya i Tessalia, południowa Illirya, a nawet podboje Alexan- 
dra w Tracyi, nad Triballami i ich sprzymierzeńcami Agriami. 
Hebr i Hemus były granicami” Tracyi; ale! rozciągała się ona na 
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półwysep tracki i okolice blizkie Euxinu, Lysimach zas posunie. 
podboje aż do Dunaju. Antipater twardą miał walkę z Grecyą 
zbuntowaną, wojna toczyła się w Tessalii, i bez względu na o- 
blężenie Lamii, zwycięztwo pod Kranon, zapewniło tryumf Ma- 
cedonii nad Ateńczykami (322). Antypater umiera zostawiając 
regencją przyjacielowi swojemu Polysperchonowi, z którym 
walczy Kassander, syn Antypatra, nie licząc walk wewnętrznych 
całćj rodziny Alexandra; jedni działają w Epirze, drudzy w Ma- 
cedonii, wszędzie zaś szerzy się zamieszanie i krew potokami le- 
Je, wreszcie Kassander panuje nad większą częścią dziedzictwa 
ojca swojego w Tessalii, w Helladzie, w połowie Peloponezu, 
miastu Therma nadaje nazwę Tessaloniki, imię swojćj małżonki 
a siostry Alexandra (318). Polysperchon targa się przeciw je- 
go władzy, ale napróżno. Po stanowczćj bitwie pod Ipsus 
w Azyi (301), Kassander posiadł dziedzictwo Antygona, jako 
królestwo; dajęnazwę Kassandryi, miastu powiększonemu przez 
siebie na miejscu dawnej Potydei, to imię przeniesiono także 
do całego półwyspu. Lyzymach do Tracyi przyłączył całą Azyą 
mniejszą zachodnią, a na zwaliskach hellesponckiej Kardyi za- 
łożył Lyzymachią; zdaje się wszakże, iż dawne imię przemogło, 
teraźniejsze miasto zowie się Karidia. Lecz po śmierci Kassan- 
dra, Macedonia straszliwego doznała wstrząśnięcia. Demetrius 
Poliocertes przez wojsko królem obwołany (295), władał Gre- 
cyą, nie bacząc na małe posiadłości w Azyi, o których rozszerze- 
nie stara się. Pyrrhus II król Epiru, wuj Alexandra W. wy- 
darł koronę Dermetryuszowi (287), lecz w siedm miesięcy po- 
tem pozbawiony jej został przez Lyzymacha z Tracyi i udał się 
na wojnę do Włoch, następnie do Grecyi i umarł w Argos 
(273). Grecya podlegała Antygonowi Gonatas, synowi Polior- 
ceta. Lyzymach w ośmdziesiątym roku życia wypowiedział woj- 
nę Seleukowi Nikatorowi, królowi Syryi, w zamiarze rozszerze- 
nia władzy swojej w Azyi mniejszćj, poległ w wielkićj i nieszczę- 
śliwój bitwie pod Cyrepedion (282) zostawiając Macedonią i 
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Tracyą zwycięzcy swojemu Seleukowi, który w następnym roku 
zamordowany został przez Ptolemeusza Cerauna. Ten musiał wal- 
czyć z Antygonem Gonatas na południu, gdy tymczasem na pół- 
nocy zjawił się straszny nieprzyjaciel: byli nim Gallowie. Pier- 
wszy napad, niejako na próbę, wymierzył Kambaules na Mace- 
donią; lecz hordę jego za słabą wstrzymano w Tracyi (281). 
Druga wyprawa rozdzieliła się na trzy korpusy: pierwszy pod 
dowództwem Ceretryusza postępował przeciw Tracyi; drugi pod 
Brennusem, skierował się na Peonią; trzeci prowadził Belgius 
przeciw Illiryi i Macedonii. Wszystko zostało zajęte; Ptolemeusz 
Geraunus uległ tym strasznym wojownikom (279); sto pięćdzie- 
siąt tysięcy plądrowało po Tessalii, poczem udali się na własną 
zgubę do wąwozów Oety, gdzie na ich zagładę połączyły się bu- 
rze z gromami, żelazo nieprzyjacielskie i głód (278). Korpus 
Ceretryusza pozostał panem Tracyi; lecz część jego wojowników 
połączona z resztkami od góry Oeta, przeszła do Azyi mniejszćj 
dokonała tam znacznych podbojów i utworzyła prowincyą Ga- 
lacyą (278). Gallowie jeszcze przeszło pół wieku pozostali 
w Tracyi (210), wtedy podźwignęli się Odryzowie. Antygon 
Gonatas wyzwala Macedonią od reszty Gallów, z których nieja- 
kie oddziały stają się jego posiłkowemi; tym sposobem utwier- 
dza się on na tronie macedońskim, z którego strącił go na chwi- 
lę dzielny Pyrrhus z Epiru, domagający się pomocy przeciw 
Kartagińcom (243). Po tym Pyrrhusie gaśnie sława Epiru: 
przenosi się do Macedonii (225), której król Antygon Doson 
walczy jeszcze z góralami północnemi Dardanami, na wzniosłych 
równinach Scopi (Uscup). Zwycięztwo jego pod Seliazyą w Gre- 
cyi, przywraca w tym kraju wpływ macedoński (222). Była to 
chwila koniecznego połączenia Illiryi, Grecyi, Macedonii, Epiru, 
Tessalii, przeciw spólnemu potężnemu wrogowi, przeciw Rzy- 
mianom. Ci pogromcy świata, opanowawszy Cyzalpinę, przeszli 
adryatycką zatokę i uderzyli na Illiryą, królowa Teuta została 
zwyciężoną (228), podobnież jak Demetryusz z wyspy Pharos 


118 


(Lesina) (209). Rzymianie już zagrażali Macedonii i Grecyi, 
ponieważ ich wojska z przodowych posterunków były w Kor- 
cyrze, Apollonii, Dyrrachium, Oricum atintańskiem i wzdłuż 
brzegów. Tymczasem Filip V macedoński ciemięży Greków któ- 
rzy znowu niszczą się zapasami wewnętrznemi. Rozpoczyna on 
działania przeciw Rzymowi, wkraczając do Illyryi rzymskiej; zbie- 
ra potężną flottę na pomoc Annibalowi; lecz pobity w pobliżu 
Apollonii, pali sam swoję Ilottę zebraną przy ujściu rzeki Aous, 
aby nie wpadła w ręce Rzymian (244). Ci narzucają mu twar- 
de warunki pokoju, a cichaczem podburzają przeciw niemu Il- 
lirów i Grecyą, która szczególnićj oburzona śmiercią Arata nie- 
podobną do przebaczenia. Ateny żądają pomocy Rzymu przeciw 
temu ciemiężcy. Siły i sprężystość jaką rozwinęli Rzymianie, 
dowodzą potęgi nieprzyjaciela, którego Annibal jeszcze podpie- 
rał, usiłując wyjednać mu pomoc króla syryjskiego Antyocha 
Wielkiego. Wreszcie konsul Flaminiusz odnosi nad Filipem 
wielkie zwycięztwo pod IKinokephale, niedaleko Pheres w Tes- 
salı (197). Zwycięzca odbiera zwyciężonemu słonie, flottę, naj- 
piękniejsze prowincye w Grecyi, Tessalii, Epirze, zajmuje wy- 
spy jego i zamożne miasta Tracyi. Jednakże Filipowi zostały je- 
szcze ważne zasoby na północy, gdzie urządzał wszystkie naro- 
dy barbarzyńskie pragnąc odwetu; Trakowie wszystkich dolin 
Hemusu, aż do Dunaju, byli mu przychylni. Miał dzielnego 
sprzymierzeńca w Annibalu, który schroniwszy się do Azyi mniej- 
szej szukał mu wszędzie pomocy (7). Zgromadził liczne skarby 
na wojnę; ale umarł (179) zostawiwszy w nikczemnym synu 
naturalnym Perseuszu nieudolnego następcę. Rzym wypowie- 


() Antyoch III syryjski nie poszedł za radą Annibala, 
który pragnął widzieć wszystkich nieprzyjaciół Rzymu idą- 
cych w Massie do Włoch. On poprzestał na wysłaniu 10,000 
ludzi do Eubei, Tessalii, Akarnanii (192). Lecz konsul Gla- 
brio pobił ich przy Termopylach, potem przy Elatei; wypę- 
dzeni zaś z Europy, walczyli tylko na flocie. 
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dział mu wojnę (172). Miał on za sobą spółczucie Grecyi, któ- 
ra już przecie pojmowała zamiary zaborcze Rzymu; Kotys II 
król Odryzów ofiarował mu zahartowanych do boju góralów 
Tracyi: nieustraszony Ilłiryjczyk Gentius na korzyść jego burzył 
wszystkie wojownicze pokolenia illiryjskie, jedni tylko Bastar- 
nowie zpoza Dunaju ofiarowali mu posiłki sto tysięcy ludzi. 
Lecz chciwy monarcha dla oszczędzenia swoich skarbów odrzu- 
cil tę ofiarę. Rzym rozwinął całą potęgę, jedna armia wkroczy- 
ła do Illiryi, waleczny Gentius dostał się do niewoli w Scodra; 
Perseusz z początku dość pomyślnie walczy, to daje Grekom 
otuchę, lecz pod Pydną zwyciężony (168) przez Pawła Emiliu- 
sza, następnie wzięty do niewoli w Samotracyi, poszedł do Rzy- 
mu dla ozdoby tryumfu zwyciężcy wraz z Gentiusem, później 
zagłodzony został w turmie. . Nie bardziej nie dowodzi trwogi, 
jaką rzymianie przejęci byli wobec tych twardych ludów góral- 
skich, jak srogość objawiona przez nich po zwycięztwie. Po su- 
rowem obejściu się z mniemanemi stronnikami Macedenii w Gre- 
cyi, Rzym chce wytępić zupełnie ducha rokoszu; dzieli Macedo- 
nią na cztery części (?), którym wzbroniono wszelkich stosun- 
ków między sobą i z cudzoziemcami; wszystkie warownie zaję- 
to, albo zniszczono. Tessalia została odosobnioną; Illirya za- 


(ı) Te cztery dzielnice, które porozcinały Macedonią, 
przypominają stopniowy wzrost tego państwa: pierwszy 
obwód obejmował prowincye zdobyte w Tracyi na wschód 
Strymonu, ms. Amphipolis; drugi obwód obejmował dawniej- 
sze podboje między Strymonem i Axiusem, ms. Tessalonika; 
trzeci na południe Axiusa, była to pierwiastkowa Macedonia; 
Emathia i wszystko to co posiadała ku południowi, ms. Pella; 
czwarty obejmował ludy podbite w wawozach gór od strony 
Iliryii Epiru. Illirya była takze podzielona na trzy obwody; 
o których mało wzmianki w dziejach; pomiędzy wyspami na 
wybrzeżach zasługują na wzmiankę: Črepsa (Cherso), Curieta 
(Veglia), Cissa (Pago), to właśnie były Absirtidy. Dalej nie- 
co były Brattia (Brazza), Pharos (Lesina), Korcyra nigra (Cu- 
rzola), Melita (Meleda). i t. d. Zatoka Quarnero nazywała się 
wówczas Flanaticus sinus. 
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mieniona w prowincyą rzymską; Epir nadewszystko surowego 
doznał obejścia, około siedmiudziesiąt miast jego mury zwalono, 
mnóstwo miast zburzono; do tego stopnia okrucieństwa posunęli 
Rzymianie, że rozprzedali 150,000 młodzieży epirotskićj, całą 
nadzieję ich ojczyzny! Odtąd podboje rzymskie nie mają tamy; 
Dalmacya i większa część pokoleń góralskich powstaje. Napró- 
żno Nasica zajmuje ich stolicę Dulminium (Almissa) (155). Na- 
rodowość macedońska budzi się na głos awarturnika nazwiskiem 
Andriscus, który się udawał za Filipa syna Perseuszowego, ca- 
ly kraj wziął się do broni (152). Macedonia i Tessalia po 
czterech latach wojny pokonaną została przez Metella macedoń- 
skiego, który Macedonią zamienił w prowincyą rzymską (148); 
ale między góralami nigdy nie było zupełnćj uległości: walki by- 
ły świetne i nieraz gdy wojownicy poddali się, widziano kobie- 
ty przenoszące śmierć nad niewolę. Dziejopisarze wspominają 
jako tryumf oręża rzymskiego pobicie pokolenia Ardyjskiego 
wśród gór z których wytryska rzeka Drino i Japydów znad 
Sawy. Właśnie przy zbiegu téj rzeki z Dunajem Rzymianie spot- 
kali zaciekłych Skordisków, szczątki Gallów, którzy niegdyś na- 
padli Macedonią: zbiegi powiększyły ich hordę, Rzymianie po- 
bili ich w 135, ale we dwadzieścia lat późnićj powetowali tę 
klęskę wytępiwszy w Macedonii całą armią konsula Katona, 
wraz z samym konsulem; plądrując po Dalmacyi haniebnie od- 
parci zostali i uciekli jedni do Tracyi, drudzy poza Dunaj, sze- 
rząc tam nienawiść ku imieniowi rzymskiemu (110). Tracya, 
czy zanadto straszna, czy też niepotrzebna Rzymianom, długo 
została niepodległą, nawet za cesarzów. Kiedy Mithrydat zabie- 
rał się do wojny z Rzymianami, wszystkie miasta nad Euxinem 
i Hellespontem były mu podległe; liczył cztórysta okrętów i nie- 
mol trzykroć sto tysięcy wojska; posłał wojsko do Grecyi (87). 
Możeby mu się było powiodło, gdyby był sam udał się do Tra- 
cyi i Macedonii. Mniemał że potrafi obronić Azyą za pomocą 
grożnćj flotty; lecz Sylla zniweczył jego usiłowania. Pompejusz 
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scigany przez Cezara, schronił się do Dyrrachium; zgromadził 
tam potężną flottę, pięcset trójrzędowych okrętów, i swoje le- 
giony. Pokonał Cezara, który ustąpił do Tessalii i odniósł nad 
Pompejuszem stanowcze zwycięztwo pod Pharsalus (48). Pom- 
pejusz uciekł do Mytileny, zkąd dostał się do Egiptu, ścigany 
przez Cezara. Pózniej ten sam zwycięzca zamordowany został, 
między innemi przez Brutusa, któremu powierzył naczelną wła- 
dzę w Macedonii i przez Kassyusza rządcę Syryi. Po tém po- 
dłem morderstwie dwaj spólnicy spisku wrócili do swoich pro- 
wincyj, gdy tymczasem młody Oktavian porzucił szkołę w Apol- 
lonii, spiesząc do Rzymu by się zemścić za śmierć swojego wu- 
ja, i wznieść się do stopnia tryumwira i cesarza. Brutus zapra- 
wiał do wojny swoich żołnierzy walcząc w Tracyi przeciw Bes- 
som bitnym góralom i rozbójnikom Rhodopy; połączył armią 
swoję z wojskami Kassyusza i razem szerzyli podboje w Syryi, 
kiedy nagle powrót Oktaviana i Antoniusza przywołał ich do 
Europy. Pomimo niepospolity talent wojowniczy Brutusa i wa- 
leczność Kassyusza, wojska ich pobite zostały na równinach Phi- 
lippi (42). Zwycięzcy podzielili między siebie prowincye rzym- 
skie, granicą działów swoich ustanowili miasto Skodra i rzekę 
Drino: na wschód tej rzeki panował Antoniusz, na zachód Octa- 
vianus; znaczna część Tracyi została wolną od jarzma rzymskie- 
go. Ale już jeden z królów Odryzyjskich królestwo swoje w pu- 
ściźnie przekazał Rzymianom. Na granicach swoich posiadłości 
Cktawian spotyka ciągle niepohamowanych górali; Japydowie 
zaparci do swojćj stolicy, Metuli, woleli spalić siebie i swoje 
domy, aniżeli się poddać (33). Oktawian wreszcie nadał posia- 
dłościom swoim za granicę Dunaj, nad którym pobił Pannonów. 
We dwa lata póznićj odniósł zwycięztwo nad swoim spółzawo- 
dnikiem niedaleko Actium, miasta Epiru (2 września 31), a na 
pamiątkę tego wielkiego tryumfu, który mu zjednał uroczysty 
tytuł Augusta i wydał świat rzymski, wybudował miasto zwy- 
cięztwa Nicopolis, którego zwaliska, równie jak i Actium są 
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w okolicy teraźniejszego miasta Prevesa. August (Octavian) za- 
czął Dunaj oznaczać granicą państwa od północy; granicę tę prze- 
dłużono przez podbicie Moezyi, która się rozciągała od Sawy, 
aż do ujścia wielkićj rzeki; Tracya także niedługo została, je- 
żeli nie prowincyą rzymską, tedy przynajmniej hołdowniczą i 
sprzymierzoną (20). Na lewym brzegu Dunaju są Sarmaci któ- 
rzy uderzają na posterunki rzymskie, podobnie jak Dakowie, do 
których się przyczepiają Getowie, którzy odtąd zdobywcom po- 
zostawiają prawy brzeg rzeki, a niedługo czekać będą, gdy ich 
na przeciwnym brzegu zaczną ścigać Rzymianie. którzy już teraz 
pokrywają rzekę flotyllami i wznoszą warownie na brzegu, któ- 
ry zdobyli. 

Rok 1. Jezusa Chrystusa. Rządzcy rzymscy zdzierstwami 
swojemi oburzyli ludy graniczne, a osobliwie Dalmatów i Pan- 
nonów. Tyberyusz stłumił niebezpieczny rokosz, który się mógł 
szerzyć. Jeżeli wszakże Rzymianie obwarowywają się na prawym 
brzegu rzeki, barbarzyńcy na lewym brzegu wielką czynność 
rozwijają. Dakowie i Getowie oddawna są grożnemi. Przepra- 
wiają się oni przez Dunaj pod królem swoim Decebalem, pu- 
stoszą Moezyą, zwyciężają dwie armie rzymskie, gdy tymczasem 
nad wyższym Dunajem, narody germańskie (Kwadowie i Mar- 
komanie) zwyciężają inne armie rzymskie (90). Getowie chociaż 
późnićj pobiei i aż we własnych miastach zagrożeni, nakładają 
przecież roczny haracz na cesarza Domicyana. Trajan odmówił 
haraczu i obwarował brzegi rzeki. Dakowie na nowo napastują 
granicę państwa; Trajan podbił ich kraj, zdobył ich stolicę Zar- 
mizegethuza, którą nazwał Ulpia Trajana (Varhely); zamienia 
kraj w prowincją rzymską, pokrywa go osadami, których śla- 
dy dotąd pozostały (106). Kraj poprzerzynany został drogami 
wojskowemi, pokryty warowniami i zaludniony mnogością oby- 
wateli rzymskich. Na cześć swoich zwycięztw Trajan założył 
Nikopolis nad Dunajem. Trajanopolis stanowi także jego pamiąt- 
kę, jak Adryanopol następcy jego Adryana. Lecz dzieło Traja- 
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na poza Dunajem oburza te ludy barbarzyńskie; cesarz Adryan 
płaci im haracz; przestaje na chwilę wypłacać im żołd, a Roxo- 
lanie, Sarmaci, przechodzą Dunaj (119), sięgają aż do llliryi; I 
pomimo klęski, zmuszają cesarza do płacenia haraczu. Dla obro- 
ny państwa, Rzymianie w okolicach Dniestru wznieśli owe roz- 
ległe mury, tworzące obozy warowne, których szczątki dotąd 
widać. Nowe napady Daków powściągnięto (138). Lecz za 
Marka Aureliusza wielka liga germańska co trwogę rzuciła na 
Rzym, znalazła odzew na całej nizinie Dunaju; i Dakowie często 
napastują granice. V! krótce na rozległych stepach Scytvi, poja- 
wia się olbrzymie państwo Gotów. Już spółzawodnictwo dumy 
wstrząsnęło państwem rzymskićm. Niger obrany cesarzem w o- 
bozie syryjskich legionów , obiera Byzantium za środek państwa; 
ucieka przed cesarzem Sewerem, który po trzechletniem oblęże- 
niu, karze wiarołomne Byzantium, w pień wycinając mieszkań- 
ców i zamieniając miasto w stos gruzów (196). Podzwignął je 
napowrót, nie mogąc mu wrócić dawnćj świetności. Gotowie 
pokazali się w stronie fwschodnićj Dacyi już od roku 180. Gó- 
rale Karpaccy i Roxolanie niepokoili osady rzymskie. Ale Go- 
towie byli najstraszniejsi. Od r. 215 toczą wojnę z Karakallą; 
cesarz ten okupuje pokój i płaci haracz żądany. W tej to epoce 
legie rzymskie dzwignęły na tron Maxymina. Był on rodem 
z Tracyi, ale pochodzenia gockiego, odniósł niejakie korzyści 
w walkach z Sarmatami i Dakami. O bóz jego cesarski był w Sir- 
mium (Sirmieh). Ztamtąd kierował działaniami wojennemi nad 
Renem i Dunajem ; lecz po nim barbarzyńcy naddunajscy pona- 
wiają swoje najazdy. Decyusz z nizkićj rodziny pannońskićj po- 
chodzący, ogłoszony cesarzem przez legie Mezyi (249). Ale Go- 
towie są straszliwsi niż kiedykolwiek byli: posunęli się aż do 
Marcianopolis nad Euxinem, następnie do Tessalii (250). Ogło- 
sili się pomocnikami tyrana Priscusa, zdobyli Philippopolis. Decius 
uderzył na nich, głodem ich przycisnął w gór wąwozach i już 
mniemał, że ich wytępi, kiedy ci barbarzyńcy do rozpaczy przy- 
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wiedzeni wycinają wojsko rzymskie i samego cesarza zabijają 
(251). Wrócili więc za Dunaj z ogromnemi łupami; później 
znowu przybyli, zostali pobici, przeparci za Dunaj i pozbawieni 
zdobytych łupów. Sponiewierani na lądzie Gotowie, siadają na 
okręty i biegną na rabunek Azyi mniejszej. przynosząc nieprze- 
liczone skarby pomiędzy swoje stepy; roje Scytów towarzyszą 
im w tych najazdach; w jednćj z takich wycieczek rabunku i po- 
żogi spalili świątynię w Efezie (264). Odpędzeni z Azyi mniej- 
szćj przez Araba Odenata z Palmiry, wracają ze Scytami i He- 
rulami, ogniem i mieczem pustoszą wybrzeża i wyspy morza 
egejskiego: waleczny i szlachetny cesarz Claudius II ubił im 
pięćdziesiąt tysięcy ludzi na równinach Naissy (Nissa); zabrał im 
długi łańcuch powózek, wszystko się rozprzęgło, a zbiegi pada- 
ją z trudów i głodu w wąwozach Hemusu (268). Aurelian 
przez nowe zwycięztwa przeparł nowe tłumy Gotów poza Du- 
naj; ależ ujrzał się zmuszonym opuścić Dacyą Trajana (271). 
Mieszkańców jćj przeniósł do Moezyi i utworzył tym sposobem 
nową Dacyą przeddunajską czyli aureliańską, okolice zadunajskie 
straszliwie spustoszone. Około 275 Westgotowie czyli Gotowie 
zachodni szerzą się w dawnćj Dacyi. Herulowie nie poprzesta- 
ją rabunków po całym Archipelagu i wszystkich wybrzeżach; 
mają pięćset okrętów ; znaczna część tych srogich barbarzyń- 
ców przechodzi do służby rzymskićj (280). Cesarz Probus po 
licznych i świetnych zwycięztwach stara się obwarować granice 
które pokrywa osadami z jeńców wojennych potworzonemi, 
w Tracyi umieścił sto tysięcy Bastarnów; późnićj Sarmaci, za- 
grażający llliryi, odparci zostali (282). Dyoklecyan powitany 
cesarzem w Nikomedyi, pokonał Karina spółzawodnika do tro- 
nu, pod Margum (Passarowic) w Moezyi (285). Wielki ten ce- 
sarz wspaniałe wznosi budowle w Salonie swojej ojczyznie. 
Walczy z Dalmatami, Bastarnami i Karpathami, a kiedyj urzą- 
dził sławną tetrarchią; czyli podział cesarstwa na cztery części, 
i wtedy Drino i Skodra oddzielały wschód od zachodu , jak za 
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czasów Augusta. Galerius Cezar otrzymał Moezyą, Macedonią, 
Epir, Achaiją czyli Grecyą: stolicą i miejscem pobytu jego było 
ms. Sirmium. Dyoklecyan zatrzymał dla siebie cały wschód i do 
tego Tracyą, co zdaje się usprawiedliwiać cośmy powyżćj rze- 
kli, że obadwa wybrzeża Bosforu miały zawsze też same losy (!). 
Prowincye wzdłuż Dunaju straszliwie łupili barbarzyńcy. 


(*) W podziale prowincyj za Augusta Macedonia tworzy- 
ła jednę dyecezyą; część Illiryi i Epiru tworzyła drugą dye- 
cezyą. Obiedwie te dyecezye stanowiły podówczas dwie pro- 
wincye senatorskie. Utworzono z nich później dwie dyecezye 
cesarskie: jednę z Moezyi i Dardanii, drugą z Dalmacyi i Illi- 
ryi północnej, Tracya wtedy nie była jeszcze prowincyą rzym- 
ską, chociaż juz przyjęła jarzmo, czy tez przymierze rzymskie, 
Za Adryana dyecezye Augusta zmieniono: Tracya stanowiła 
prowincyą w sześciu częściach, które nizej wskażemy. Illirya 
objęła prawie cale brzegi Dunaju z prawej strony, jak to się 
wyzej rzekło: należało do niej siedmnaście prowincyj: Panno- 
nia, Noryk, Dacya, Moesia, Dalmatia, Macedonia, Thessalia, 
Achaia. Epir, Kreta, i t. d. Ten podział Adryana zmieniony 
został przez tetrarchią Dyoklecyana. Cały kraj na zachód 
Driny należał do dyecezyi illiryjskiej; to jest Savia, ms. Sis- 
cia (Sissek), obejmowała cały stok Sawy; Dalmacya i Libur- 
nia, ms. Salona, znaczniejsze mst. Tragurium (Tran), Arduba 
(Urde), Narona (Narenta), Epidaurus, it. d. Sirmium było 
stolieą prefektury Illiryi. Dzieliła się na dwie dyecezye: 1) Da- 
cyi obejmującej pięć prowincyj, Mezyą pierwszą czyli wyż- 
szą, stolica Viminacium (zwaliska na wschód ujścia Morawy) 
Dacya nadbrzeżna, st. Ratiaria (Artzar); Dacya wewnętrzna 
czyli śródziemna, st. Sardique (Sophia); Dardania, st. Scopi 
(Useuph); Prevalitana, st. Scodra (Scutari), 2) Dyecezya Ma- 
cedonii, miała pięć prowincyj; Mała Macedonia stolica Thes- 
salonika; północna część Macedonii,zwana Salutaria, załączała 
się do nowego Epiru, st. Dyrrachium (Durazzo); Dawny Epir 
st. Nicopolis (Prevesa); Thessalia, st. Larissa; Kreta, st, Gnos- 
sus. Prokonsulat Achai uzupełniał prefekturę Illiryi, zwaną 
Iiliryą wschodnią, dla różnicy od dyecezyi illiryjskiej, którą 
nazywano także Illiryą zachodnią. Tracya tworzyła dyece- 
zyą należącą do prefektury Wschodu, jak się już powiedziało; 
tworzyła ona sześć prowincyj, jak za Adryana: Rhodopest. 
Abdera: Tracya właściwa, sto. Philippopolis: Mezya druga; 
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Wieki średnie. 


300. Wielki Dyoklecyan złożywszy koronę, skłoniony pogróż- 
kami obmierzłego Galeriusa, ostatnie lata życia swojego spędził 
wśród przepychu nagromadzonego w Salonie, której gruzy wi- 
dać w okolicy Spalatro (313). Po nim Konstantyn W. zwycięz- 
ca wszystkich spółzawodników do tronu jedynym panem (323). 
Dacya Trajana, zwana także Scytyą, od Gotów zwać się teraz 
poczęła Gotyą. Gotowie chcą zająć Moezyą i Tracyą. Konstan- 
tyn przeparł ich, aż w ich własne siedziby i zmusił do pro- 
szenia o pokój. Następnie na gruzach starożytnego Byzantium 
postanowił założyć Rzym nowy według planu starożytnego Rzy- 
mu. Położenie tego miejsca jest tak zachwycające, iż dziejopi- 
sowie podają, że Daryusz w pochodzie przeciw Scytom przy- 
bywszy do małych wysepek Cynnejskich przy wstępie do cieśni- 
ny, usiadł w blizkości świętego pomnika i z zachwyceniem przy- 
patrywał się wspaniałości wybrzeżów Bosforu, jakićj nie ma na 
żadnem morzu w świecie. Konstantyn uważał jedynie na poło- 
żenie warowne nowćj swojćj stolicy, która panowała nad Azyą 
i brzegami Dunaju: tam to nadewszystko cesarstwo było zagro- 
żone. Wybor Konstautyna był tak mądry, że Konstantynopol 
w warownem swojćm położeniu, przez jedenascie wieków był 
tarczą o którą się roztrącały wszystkie wysilenia ludów zdobyw- 
czych w średnich wiekach (380). To nowe miasto wnet prze- 
wyższyło stary Rzym przepychem, bogactwy i handlem. Ale brze- 
gi Dunaju zruinowane przez najazdy, mimo linii silnych twierdz. 
Za jednym zamachem Konstantyn zaciągnął do swojego wojska 
trzy kroć sto tysięcy Sarmatów, którym straż Dunaju powierzył. 


czyli nizsza, st. Maritanopolis (Pravala); Mała Scytya st. To- 
mes (Temeswar); Góry Hemus st. Adrianopolis (Andrinopl;; 
Europa st. Heraclea (Herekli). Nazwa tej prowincyi Europa 
zapewne z czasem przez zwyczaj rozciągnięta została do ca- 
lej tej cześci lądu stalego. 
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Lecz trzeba sypać złoto ly zyskać pokój od barbarzyńców (335). 
Westgotowie mający już udział w rozterkach państwa, dowiadu- 
ja się o przybyciu Hunnów: przechodzą więc Dunaj w liczbie 
miliona dusz, wdzierają się do Mezyi i Dacyi aureliańskiej (376) 
gdzie uzyskują grunta. Tak niecne było z nimi postępowanie u- 
rzędników cesarstwa iż się zbuntowali, pobili Rzymian pod Mar- 
cianopolis, wyszli zwycięzcami ad Salies, około ujścia Dunaju: 
odnoszą pod Niceą, niedaleko Adryanopola, krwawe zwycięztwo, 
które kosztowało życie cesarza Walensa, spalonego z całym orsza- 
kiem w chacie,do którćj się schronił (378). Zwycięzcy wzmocnieni 
posiłkami Alanów, Hunnów, postępują aż pod mury Konstan- 
tynopola, palą jego przedmieścia, a potem rzucają się na Illiryą, 
zostawiając brzegi Dunaju na najokropnjejsze spustoszenie wy- 
stawione. Bandy Ostgotów posuwają się aż do Grecyi, lecz 
w wąwozach góry Scardus, niemal co do nogi wycięci. Westgo- 
towie uzyskali siedliska w Mezyi, Dacyi, Tracyi (382). Miasto 
Tessalonika wraz z wielą inemi podniosła rokosz przeciw cesa- 
rzowi Teodozyuszowi, następcy Walensa: wydane zostało na pa- 
stwę rozhukanego żołdactwa, które tam wymordowało siedm 
tysięcy mieszkańców (390). Cesarstwo podzielone między dwóch 
synów Teodozyusza, to jest Arkadyusza i Honoryusza (395), 
według dawnych granic Augusta i Dyoklecyana. Alarich, na- 
czelnik Westgotów, owładnął dawną prefekturę Illiryi; splądro- 
wał Macedonią, Tessalią i poszedł pustoszyć Włochy (400). 
Hunnowie z poza Dunaju obudwom zarówno cesarstwom grożą: 
bandy odrębne pustoszą prowincye. Kiedy cesarz Teodozyusz II 
zmuszony corocznie wypłącać Hunnom po 350 funtów złota, 
w tym samym czasie wysyła na zachód przeciw Genserykowi, 
królowi Wandalów flottę z tysiąca stu okrętów złożoną, a zara- 
zem dowiaduje się, że wojska nowego Persów państwa zajmu- 
ja prowincye wschodnie (442). W tym także czasie Attyla do 
najwyższego stopnia dźwignął potęgę Hunnów; zajął on llliryą 
wschodnią, zburzył wszystkie twierdze naddunaiskie, posunął 
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pożogę aż do Termopylów, potem się zwrócił na Adryanopol: 
Teodozyusz drżący rzuca mu swoje skarby; za jednym razem 
składa mu sześć tysięcy funtów złota i zezwala na nowy ha- 
racz dwóch tysięcy stu funtów złota! Straszliwy Attyla, bicz 
bozki, cofa się przed cesarzem Marcyanem, który mu śmiało od- 
powiedział: Mam złoto dla przyjaciół, żelazo dla wrogów: 
rzuca się więc na zachód, siejąc trwogę we Włoszech i w Gal- 
lii (453). Wszystkie prowincye zajęte przezbarbarzyńców: Sar- 
maci i Herulowie w llliryi; Alanowie, Hunny w Mezyi i Tra- 
eyi; Ostgoci rozleli sie aż do Epiru; Gepidy odświeżają Dacyą 
Trajana; wreszcie Bulgarowie pierwszy raz zapuszczają zagony 
na południe Dunaju i stają się najgrozniejszemi nieprzyjaciołmi 
dla Konstantynopola (500). Theodorych W. Król Ostgotów 
przeszedł do Włoch (488). Postrach jaki Bulgarowie rzucili, 
był tak wielki, że cesarz Anastazy sądził rzeczą nieodzowną za- 
bezpieczyć stolicę i jéj obwód przez wystawienie długiego muru 
ciągnącego się od Heraklei do Derwo (Derkons). Konstantyno- 
pol zagrożony od północy przez Bulgarów, od poludnia przez 
Persów, wstrzymuje ich rzucając im swoje skarby; wewnątrz 
zaś murów lała się krew wśród religijnych swarów: jedna tyl- 
ko sprzeczka teologiczna kosztowała życie stu tysięcy ludzi: wi- 
dok straszliwy, zważywszy że dzika wrzawa Bulgarów, i tę- 
tent koni perskich zagłuszały jęki ofiar! W tćj epoce nikt nie 
wie co jeszcze cesarze wschodni posiadają w Europie: wszystkie 
ich posiadłości przybierają nazwę Romanii, obejmując dyecezyą 
tracką i dawną prefekturę Illiryi; ale do wszystkiego zarazem 
drą się barbarzyńcy. Słowianie, którzy nadciągnęli do Dunaju, 
łupią spólnie z Bulgarami. W Tracyi, w Grecyi, te ustawne za- 
pasy, wyniszczają wojska; Słowianie zburzyli Epidaur illiryjski; 
mieszkańcy zbiegli założyli Raguzę (540). Przecież za Justynia- 
na cesarza, wściekłość barbarzyńców zwolniała nieco: wódz jego 
Belizaryusz poszedł na zachód zwalić groźną potęgę Wandalów, 
opanował także niemal całe Włochy (541). Cesarz podźwignął 
pięćdziesiąt dwie twierdz wżdłuż,Dunaju;-obwarował prowincye, 
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daje nazwę Justiniana miastu Tauresium (Giustendit) i zaprowa- 
dza tam stollcę Illiryi (550). Narses z rodu Persów, wódz ce- 
sarski, następca Belizaryusza dokonywa podboju Włoch na Go- 
tach (554). Kiedy Belizaryusz bije Bulgarów i Słowian Antów 
którzy po lodzie przeszedłszy Dunaj odważyli się przedostać za 
mur, w Konstantynopolu okupują ich odwrot. Konstantynopol 
przyzwał przeciw nim strasznych Awarów, ofiarowawszy im ha- 
racz (562). Justynian był panem Włoch, wielkich wysp morza 
Śródziemnego; posiadał w Hiszpanii Walencyą, część Betyki, 
władał w Dacyi, Illiryi, i t. d. w posiadłościach znękanych Ost- 
gotów; lecz po nim ten rodzaj potęgi słabnie (565); Lombar- 
dowie zajmują Włochy (568). zostawiając cesarzom jedynie 
exarchat Rewenny, Pentapolę, Wenecyą i część wybrzeżów: 
Ligurya, Genua, Tarent i Kalabria, Neapol i Rzym, i t. d. nie- 
długo urządzą się jako państwa niezawisłe pod rządem swoich 
książąt (Duków), lub patrycyuszów. Justyn II w 569 zawarł 
przymierze z Turkami przeciw Persom. Za dziewięć wieków pó- 
żniéj, ci groźni sprzymierzeńcy staną się panami cesarstwa! Po 
rabunkach Bułgarów nastąpiło plądrowanie Awarów. Tak straszne 
wszędzie szerzyli spustoszenie, że za ich przerażającem zbliżaniem 
się mieszkańcy Konstantynopola chcieli uciekać na okręty: sypa- 
no bez liku złoto tym barbarzyńcom. Sawa i Dunaj są jeszcze 
granicami cesarstwa, lecz o te granice toczy się bój, po wszyst- 
kich stronach krew je broczy, pożoga w stepy zamienia. 

600. Rozruchy, które wstrząsają cesarstwem, utrata boga- 
tych prowincyj, sprowadzają głód do Konstantynopola. Kozroes 
Ii król perski oblega zgłodniałe miasto (616); zdobył on całą 
Azyą mniejszą i rozbił obóz w Chalcedonii. Od północy Awa- 
rowie przedarli się przez mur i oblegli miasto od strony lądu. 
Męztwo cesarza Herakliusza ocaliło państwo (622). Waśnie, 
występki, hańbią tron cesarski. Teraz z kolei Arabowie oble- 
gają Konstantynopol, którego skarby z handlu nagromadzone, zda- 
ja się być niewyczerpanemi (659); niedługo opłacać będzie ha- 
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racz, Cesarz Konstanty II traci wojska we Włoszech, Sycylii, 
Sardynii, rabuje i niszczy te kraje (666). Za jego następcy Ara- 
bowie na okrętach utrzymują posterunki w Smyrnie i Cyzyku, 
ztąd raz wraz napastują Konstantynopol, ale ogień grecki trapi 
ich flottę. Na północy Kroaci odbierają Dalmacyą Awarom: 
Serbowie wydzierają tymże Awarom Bośnią i Serwią. Ludy te; 
wnet przyjęli panowanie bizantyńskie i stali się grożnemi jako 
korsarze. Bulgarowie z kolei zrzucili jarzmo Awarów, zajęli ca- 
ły kraj między Hemus i Dunajem; Bulgaria czarna rozciąga się od 
Morawy do ujścia Dunaju, stolicą jéj jest Pestlaba (Perevaslavl) 
(650). Cesarze napróżno pasują się z Bulgarami; pobici zostali 
przez nich i przez Arabów (695). Po rozlicznych zatargach 
domowych, w których Bulgarowie odgrywają rolę pokoju, Ara- 
by oblegają Konstantynopol od morza i od lądu przez trzyna- 
ście miesięcy; Grecy niszczą ich flottę ogniem greckim, a woj- 
sko lądowe tępi mroźny wiatr Hemusa i powstałe ztąd choroby 
(717). Za Leona z Izauryi opłakane swary o cześć obrazów 
zakłócają posiadłości włoskie i część prowincyj greckich. Sło- 
wianie usadowieni w Macedonii powstają, niszczą prowincye i 
zapuszczają się aż do Peloponezu; cesarz Konstantyn Copronymus 
uderza na nich; wypędza ich z cesarstwa; przeszło dwa kroć sto 
tysięcy przechodzi na stepy dawnćj Scytyi (760). Reszta po- 
zostałych w cesarstwie opłacała haracz Karolowi W. który zła- 
mał potęgę Awarów na północy Dunaju, opanował Illiryą za- 
chodnią, Slawonią, Dalmacyą, Istryą, Liburnię, niegdyś do za- 
chodniego cesarstwa należące: jednakże Grecy posiadali jeszcze 
wyspy illiryjskie, mst. Zara, Trau, Spalatro, Raguza, Durazzo. 
Ale Arabowie plądrują po wszystkich wybrzeżach, osobliwie 
też kiedy wladza Franków osłabła, a nawet zupełnie upadła 
w tych stronach (822). Cesarzowa Irena, którą jedni atenką 
być mienią, drudzy chazarską księżniczką, panowała wtedy w Kon- 
stantynopolu. Karol W. miał zamiar, jak mówią, zaślubić ją, 


aby połączyć znowu dawne państwo Konstantyna W. Możno- 
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władcy byzantyńscy lękając się twardego umysłu Franków, 
zbuntowali się (802). Za Nicefora I wojna z Arabami i Bulga- 
rami nie ustawała. Bulgarowie widząc kraj swój straszliwie złu- 
piony, wytępili armią cesarską i samego cesarza, potem zaś spu- 
stoszyli Tracyą, zdobyli Adryanopol i wracając uprowadzili pięć- 
dziesiąt tysięcy niewolników. Flotta arabska na nowo zarzuciła 
kotwice pod Konstantynopolem, a tymczasem okręty ich po ca- 
łym krążą archipelagu. W śród tak grożnych niebezpieczeństw 
dokonaną została schizma czyli odłączenie się kościoła greckie- 
go (361), która się dopiero ustaliła w jedenastym wieku, ce- 
sarz Michał III za którego rozpoczęła się ta rewolucya wziął 
sobie za wzór Nerona i wybornie go naśladował. Za jego to 
panowania Russy pod imieniem Waragów zaczęli napastować 
Konstantynopol (865); wnet stanowili przyboczną straż eesa- 
rzów. Ci w wojnie z Symeonem, wielkim królem Bulgarów, 
oblegającym Konstantynopol i pustoszącym Macedonią, przyzwa- 
lina pomoc Węgrów, którzy wkrótce przeszli do Pannonii, 
zostawiając dolny lewy brzeg Dunaju Peczenegom, sprzymierzeń- 
com Bułgarów. Tamto znajdują się potomkowie dawnych osa- 
dników rzymskich Trajana, w tak nazwanych Rumunach (Rzy- 
mianach) którzy teraz zaczęli przybierać nazwę Wołochów. 
Dalmatowie, których kraina tworzy pogranicze (bannat) dal- 
mackie, poddali się pod opiekę cesarzów. Wielkie wyspy mo- 
rza Środziemnego, Sycylia, Kreta i t. d., należą do Arabów, 
ałe sam kraniec Włoch (Reggio, Otranto, Bari) są jeszcze grec- 
kie. Prowincye teraz przybrały nazwę themów (już powyżej 
wymieniliśmy greckie); dawny Epir dzielił się na dwa themy; 
tojest them Nicopolis i them Durazzo, z miastami tegoż nazwi- 
ska; Macedonia także dwa tworzyła: them Tessaloniki i Macedo- 
nii właściwćj stol. Stobii; część zachodnia dawnej Tracyi two- 
rzyła them Strymonu, st. Heraclea; them Europy st. Philippo- 
polis, niektórzy odróżniają go od themu Tracyi właściwej, ciż 
sami wynajdują jeszcze them Mimonti, i them Rhodopy, i t. d., 
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z dawnego podziału rzymskiego. Niedołęztwo cesarstwa pozwa- 
la miastom greckim we Włoszech, Neapolowi, Sorrento i t. p. 
ogłosić się niepodległemi. Cesarstwo miało jeszcze kilka pro- 
wincyj w Taurydzie (Cherson i t. p.), ale wszędzie co za nieład! 
jakie spustoszenie! 

900. Konstantynopol był wtedy jak skała niezachwiana o 
którą się roztrącały wezbrane potoki ludów północy i południa. 
Russowie pod naczelnictwem swoich wodzów Igora i Olega, na 
dwócb tysiącach statków puścili się swoimi rzekami i stanęli 
pod Konstantynopolem; układ handlowy zaspokoił ich (911). 
Następnie wracają straszliwi Bulgarowie; ich wielki król Sime- 
on oblega Konstantynopol, zwycięża wojska greckie, pustoszy 
Tracyą, a nawet i Macedonią. Pan Adryanopola, na jednóm 
z przedmieść Konstantyuopola, jak zapewniają, ogłosił się cesa- 
rzem, złoto i prosby cesarza Romana I potrafiły go oddalić (r. 
923). Wtedy poszedł na złupienie Serwii. Dziejopisowie po- 
dają, że kraj tak dalece został spustoszony, iż samemi tylko 
krzewami był zarosły, które w podaniu ludu otrzymały nazwę 
lasów bułgarskich. Po czem Simeon zamienił kraj cały w pus- 
tynię, uprowadzając mieszkańców do Bulgaryi, wyjąwszy tych 
co się w lasach, lub między górami ukryli. Węgrzy także z ko- 
lei rzucają postrach na Konstantynopol: oddalają ich okupem (r. 
940). Znowu Russy od strony morza nadciągają z niezliczoną 
flottą, którą wynoszą do dziesięciu tysięcy okrętów, liczba bez 
wątpienia pzesadzona; łupią oni wszystkie wybrzeża; lecz Kon- 
stantynopol okupił pokój (945): potem walczy z Arabami, od- 
biera im Kretę na niejaki czas; a dalej Obowiązuje wielkiego 
księcia Ruskiego Swiatosława do wojny z Bułgarami: wielki 
książę wdziera się aż do Tracyi, a pobiwszy Bułgarów, zagraża 
Konstantynopolowi; lecz cesarz Jan Zimisces zwycięża go zu- 
pełnie i odpiera (roku 972): korzysta z osłabienia Bułgarów i 
zagarnia ich pod jarzmo greckie. Serbowie się dźwigają, ale za- 
wsze podlegają Grekom; Nareulanie, to jest mieszkańcy Naro- 
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ny, są nieustraszonymi korsarzami: są oni wrogami Wenecyi. 
Kroaci stają się także groźnymi. Wenecya broni miasta nad- 
morskie od ich łupieztwa. Tymczasem Bulgarowie otrząsnęli 
jarzmo greckie (976). Młody ich król Samuel, nie mógł wy- 
zwolic całej Bulgaryi właściwej, ale szerzy podboje na całym 
zachodzie, w Macedonii, Tessalii, w Peloponezie, Epirze; Achris, 
czyli Ochrida, była stolicą tego niby państwa bułgarskiego. 
W 1014 Samuel po dwudziestu sześciu wyprawach na cesar- 
stwo. pobity został przez cesarza Bazylego II, który z niesły- 
chaném okrucieństwem kazał wyłupić oczy piętnastu tysiącom 
jeńców bulgarskich i odprowadzić ich królowi Samuelowi przez 
przewodników jednookich: mówią, że Samuel ujrzawszy żoł- 
nierzy swoich tak straszłiwie pokaleczonych, z żalu umarł. 
Wkrótce cała Bulgarya została themem greckim, Serwia i część 
Dalmacyi tworzą także them dalmacki; Kroaci pobici przez 
Wenecyan proszą o opiekę grecką, lecz poddanie się tych ludów 
słowiańskich jest tylko z nazwiska. Skodra jest stolicą państwa 
słowiańskiego niepodległego. Wenecya panuje na Adryatyku: 
wszystkie miasta nadmorskie płacą jéj haracz: Pola, Zara, Trau, 
Raguza, i t. d; doża nawet przybrał tytuł księcia Wenecji i 
Dalmacyi. Flotty greckie i arabskie wydzierają sobie nawzajem 
wyspy morza śródziemnego i Archipelagu, gdy tymczasem 
w stronie północno-zachodnićj Węgry zagrażają Serbom i Dal- 
matom, a od strony północno-wschodniej nadciągają Peczene- 
gowie pustosząc prowincye. Z początku odparci, wracają w zi- 
mie w liczbie ośmiu kroć stu tysięcy: był to prawdziwy zalew 
prowincyj greckich; przeszli Dunaj po lodzie; mróz i choroby mnó- 
stwo ich pochłonęły, wojna wewnętrzna dobiła; szczątki ich prze- 
szły do Serbii (1053). Za tem wychodztwem nastąpiło podobneż 
Uzow i Kumanów, którzy wlokąc za sobą Wołochów zaleli pro- 
wincye: Tracyą, Macedonią, Tessalią, Grecyą. Wsród tyłu i tak 
drapieżnych najazdów jakże się mogło ostać jakie miasto! 
(1065 — 78). Węgrzy zabierają Kroacyą, a w tym samym 
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czasie Turcy zagarniają wszystkie prowincye greckie w Azyi. 
Cesarz Alexy Gomnen widząc konające państwo wezwał pomo- 
cy ludów zachodnich; jest to epoka krucyat. Wtedy stokiem 
Dunaju, tą wielką drogą narodów zdobywczych, nadciągają 
pierwsze bandy niewyćwiczone krzyżaków, pod wodzą Piotra 
pustelnika i Gauthier bez mienia: liczbę ich ceniono na trzy 
kroć sto tysięcy; łupieztwo ich spowodowało Węgrów, Ser- 
bów i Peczenegów iż ich w części znacznćj wytępili; wojsko 
regularne pod naczelnictwem sławnego Gottfrida z Bouillon, 
sześć kroć sto tysięcy ludzi wynoszące, nadciągnęło różnemi 
drogami i pod różnymi wodzami do Konstantynopola (roku 
1096). Grecy na widok tych silnych wojowników zachodu, 
pokrytych żelazem, zadrżeli ze strachu. Ale nic równego nie 
ma ten podziw, jakim armia krzyżacka przejętą została na wi- 
dok Konstantynopola, którego siedm wieków ustawnych napa- 
dów barbarzyńskich, haracz szczodrą ręką rozmaitćj dziczy rzu- 
cany, nie zniszczył wcale. Zdumiewali się nad temi kopułami 
złoconemi, nad temi pałacami marmurowemi, przepysznemi 
gmachami, nad tą zamożną wspaniałością cesarską, nieznaną 
w lasach i na równinach Niemiec i Gallii. „„Krzyżaków, mówi 
jeden historyk, brała pokusa, uważać to miasto za Jerozolimę. ** 
Grecy pozbyli się ich jak mogli najprędzćj. Ale zamysł owła- 
dnięcia Konstantynopola spełni się późnićj. Łacinnicy i Grecy 
uczuli, że nie mogą być przyjaciołmi. Armią dwa kroć sto 
sześćdziesiąt tysięcy Krzyżaków zniszczyli sami Grecy w górach 
Azyi mniejszćj, co większa Grecy łączyli się z Turkami przeciw 
nim. Nikczemne Greki Byzanckie są bez wiary, lecz bardzićj 
się boją Krzyżaków niż Turków. Węgrzy podbili Kroacyą i 
Dalmacyą, których im zaprzecza Wenecya; zdobywają Belgrad, 
wszystkie te prowincye nad Sawą, Dunajem, i t. p. są ciągłym 
przedmiotem walki między Grekami, Węgrami, Wenecyanami i 
krajowcami.  Serwia wyłamuje się zpod władzy Greków: 
Wołochy i Bulgarowie urządzają się jako państwo niezawisłe 


130 


wołosko - bulgarskie, w Bulgaryi terazniejszćj (1186). Poza 
Dunajem Peczenegowie zwyciężeni i rozproszeni zostali przez 
Kumanów i Połowców. Cesarstwo greckie słabnie coraz bar- 
dzićj pod rządem familii Comnenów. Pizanie i Wenecyanie u- 
pierają się między sobą o bogaty monopòl handlu w Konstan- 
tynopolu. 

1200. Wojownicy zgromadzeni na czwartą krucyatę siada- 
ją na flotte wenecką, którą dowodzi doża Dandolo. Idą naprzód 
na odzyskanie Zary, którą Węgrzy odebrali Wenecyanom; na- 
stępnie zamiast styrować ku Jerozolimie, idą na obronę Izaaka 
Anioła zrzuconego z tronu przez brata swego Alexego, lądują 
w Chalcedonii i zdobywają Konstantynopol (17 lipea 1203). Lecz 
przywrócony cesarz nie spełnia swoich obietnic: przywłaszczenie 
Ducasa Murzuphla gniewa Krzyżaków; biorą szturmem Kon- 
stantynopol (12 kwietnia 1204), miasto wydane na rabunek; 
łupy są niezmierne! to co piszą kronikarze przechodzi wszelką 
wiarę. Całe cesarstwo podzielone między zwycięzców. Baldwin, 
hrabia flandryjski ogłoszony cesarzem; otrzymał całą Tracyą 
między Hemus i Strymon, wyjąwszy księztwo Philippopolis, od- 
dane niejakiemu Regnier de Trit, państwo Didymotica dane 
hrabiemu Saint-Pol, Chersonez tracki i wybrzeża Propontydy 
zajęli Wencecyanie. Bonifacy de Montferrat został królem Ma- 
eedonii, podbił zaś Tessalig. Ludwik de Blois został księciem 
Nicei czyli Bithynii, i t. d. Wenecyanie największy mieli udział 
w tych łupach, całe przedmieście Pera, i kika innych cyrkułów 
Konstantynopola, Chersonez tracki, gdzie było księztwo Galli- 
poli i wszystkie wybrzeża i wyspy, któreśmy wymienili w ro- 
zdziale Grecyi. Doża Dandolo ogłosił się despotą Romanii i pa- 
nem czwartej części i pół państwa greckiego. Kupcy weneccy 
nie pragnąc niczego więcćj procz portów, składów, i pasma 
kantorów, pozagrabiali dla siebie wybrzeża i wyspy. Familia 
Comnenów schroniła się na wschód i założyła dziwaczne cesar- 
stwo Trebizondu. Familia Aniołów uciekła na zachód do Epi- 
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ru, i podźwignęła go do stopnia despoty:. Teodor Lascaris schro- 
nił się do Nicei, w którćj założył stolicę podobnegoż widma 
cesarstwa jak trebizonckie. Teodor Anioł, następca brata swo- 
jego Michała do despotyi Epiru przyłączył całą Macedonią, 
przeprawił się przez Strymon, dostał się do Adryanopola i ko- 
ronował się cesarzem w Ochrida (1222). Tymczasem cesarz 
Baldwin 1 zabity został przez Bulgarów, a cesarstwo łacińskie 
ograniczało się samym prawie Konstantynopolem. Bulgarowie 
skruszyli potęgę Teodora Anioła, opanowali Tracyą, Macedonią, 
którą im znowu wydarł Vatas cesarz Nicei. Dzielny ten ksiażę 
nie zostawia Teodorowi nic więcej prócz despotyi Epiru, ła- 
cinnikom odbiera niektóre wyspy archipelagu i tak cesarzom 
nicejskim toruje drogę do zwycięztwa nad Konstantynopolem 
łacińskim (1255). Wtedy to właśnie nad Dunajem przypadło 
najstraszniejsze najście Mogołów (1242); obadwa brzegi rzeki 
splądrowane: Węgrzy, Dalmatowie, Serbowie, Bulgary, wszy- 
scy doznali łupieztwa Mogołów; a mimo to jeszcze te ludy na- 
wzajem między sobą walczą: Bulgarowie wpadają do Tracyi, 
Węgrzy zaś plądrują po Bulgaryi: wszędzie spustoszenie, wszę- 
dzie pożoga i zwaliska. Michał Paleolog ukoronowany cesarzem 
nicejskim, spełnia nadzieje poprzednika swojego Vatasa. Przy 
pomocy flotty genuenskićj, spółzawodniczki Wenecyi, odbie- 
ra łacinnikom niedołężne ich państwo i zdobywa Konstantyno- 
pol (25 lipca 1261 r.). Cesarstwo łacińskie przetrwało około 
pięćdziesiąt ośm lat. Genueńczycy uzyskali w Konstantynopolu 
przedmieścia Galata i Pera, ze szkodą  Wenecyan, i zwolna u- 
twierdzili swoję władzę na wybrzeżach morza czarnego i archi- 
pelagu. Lecz ważny zaszedł wypadek w państwie greckiem. 
Turcy po raz pierwszy wdarli się do Europy (1263). Gi dawni 
sprzymierzeńcy cesarstwa przeciw Persom, którzy dostarczali 
cesarzom jurgeltnego żołnierza, podobnie jak Russy, Norman- 
dy, przybyli naprzód w liczbie dwunastu tysięcy i usadowili się 
około ujścia Dunaju, w dawnćj małej Scytyi, którą nazwali 
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Tatarya Dobrudża. Lud ten zwolna wzmagając się w Europie, 
utworzy państwo ottomańskie. Potęga Węgrów pod tę porę 
jest zastraszająca: na wschód sięgają do Karpat i rzeki Aluty, 
poza którą Mogołowie panują nad Wołochami. Węgrzy posia- 
dają obadwa brzegi Dunaju aż do Widdina prawie, cały stok 
Sawy i wybrzeża adryatyckie od Fiumy do Raguzy. Wenecya 
wydziera Węgrom Dalmacyą (1322), lecz ją wnet odbierają. 
Bośnia, Serwia, Wołoszczyzna podlegają Węgrom, którzy obok 
tego toczą bój z cesarzami, a nie baczą na postępy Turków w Eu- 
ropie (13860). Niemasz w tych stronach niczego niedołężniejszego 
nad cesarstwo greckie: bez wojska i wojennych zapasów, cesa- 
rze przyzwali na pomoc przeciw Turkom jurgeltników zebranych 
po wszystkich narodach, awanturników bez wiary i ojczyzny, 
którzy łupili tych, co ich opłacali. Katalońscy Almogawarowie 
i nieustraszony ich naczelnik Rożer de Flor chciwością nienasy- 
coną rujnują dwór byzancki: ścierają się oni z początku z Tur- 
kami, ale późnićj łączą się z nimi na rabunek Tessalii i napaść 
na Grecyą (1312). Inni Turcy rzucają się na Macedonią i Tra- 
cyą (1321); stary cesarz Andronik II zagrożony przez swojego 
wnuka, wezwał ich pomocy. Tak więc Turcy, jako mocarstwo 
przeważne, plączą się do spraw wewnętrznych Konstantynopola; 
pomagają Janowi Kantakuzenowi do zajęcia tronu bizantyńskie- 
go. Sułtan Orkan I był jego sprzymierzeńcem i zaślubił córkę 
jego Teodorę; dostarczył mu wojsk przeciw groźnym Serbom; a 
następnie wysłał syna swojego Solimana na zajęcie miast i 
miejsc, z których mieszkańcy usunęli się w skutek okropnego 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło wybrzeża Romanii. Turcy o- 
władnąwszy wybrzeża azyatyckie, obwarowywają się w Gallipoli, 
Ipsala, Radosto, Tzympe, i t. d. ułatwiając tym sposobem wę- 
drówkę Turkom z Azyi do Europy i podbijając (jak to już kil- 
ka razy wspomnieliśmy) obadwa brzegi Bosforu pod jednęż 
władzę (1356). W tym samym roku ośmdziesiąt tysięcy Ser- 
bów zagroziło Konstantynopolowi. Serwia przybrała postawę gro- 
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żną; pobiła całą Bulgarya (1330), zdobyła wielką część Mace- 
donii, Tessalii, Epiru czyli Albanii, a sławny jej król Szczepan 
Duszan przyjął tytuł cesarza. Ze śmiercią jego zgasła sława 
Serwii (1856). Część zbiegów z krain zadunajskich wraca do 
swojćj ojczyzny opustoszałej i tworzy nowe państwo nad Moł- 
dawą; i to jest właśnie Mołdawia (Multany), do którćj się 
chronią ludy bez ojczyzny, błąkające się po lasach i między gó- 
rami, wszyscy udają się pod opiekę Polski (1360.) Wtedy suł- 
tan Amurat zdobywa Adryanopol, i zakłada stolicę swoję w Eu- 
ropie, utwierdzając tym sposobem gubernią Rumili, która na- 
stępnie rozszerzy się aż do Adryatyku. Amurat jeden z najwię- 
kszych monarchów ottomańskich, otoczony groznymi janczara- 
mi, korpusem wojennym, urządzonym przez ojca jego Orkhana, 
pobił Serbów nad Maricą (1363); nowe zwycięztwo otworzyło 
mu drogę do Macedonii; wodzowie zaś jego wkraczają do Alba- 
nii i ciągną ponad brzegi Dunaju: łatwe nader podboje w kra- 
inach opustoszałych. Jan Paleolog wróciwszy na tron ojców 
swoich, ujrzał państwo swoje przywiedzione jedynie do miast 
Konstantynopola, Tessaloniki, kilku wysp archipelagu i części 
Morei; zmuszony nawet był pozwolić na wolny wstęp Turków 
do swojej stolicy. Genueńczycy posiadają Mitylene, Chio, Fo- 
ceę, it. d. wszystko teraz zagrożone przez Turków; Serbowie 
pobici pod Belgradem wiążą się z królami Bośnii, Węgier, Bul- 
gary! i wszystkiemi książętami góralów; dzielny Amurat uderza 
na nich na równinach Kassowy i odnosi nieśmiertelne zwycię- 
ztwo (1389). Po zwycięztwie utracił życie pod sztyletem Serba 
Miłosza Kabiłowicza. Sławny ten sułtan wygrał trzydzieści 
siedm bitew. Następcą jego był Bajazet I któremu Turcy nadali 
przydomek Grom: ten zaślubił siostrę Szczepana króla Serbów, 
teraz już hołdownika; odebrał Grekom Tessalonikę, Tessalią i 
i część Morei, nałożył haracz na Konstantynopol, który widząc 
się zewsząd obsadzonym przez wojska ottomańskie roznosi długi 


głos trwogi niewzruszający bynajmnićj zachodu. Garstka fran- 
Tom Il. 12 
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cuzkiego rycerstwa nadbiega na pomoc Zygmuntowi cesarzowi 
niemieckiemu, królowi węgierskiemu, który podbił Multany, 
Wołoszczyznę , Bośnią: Bajazet który zawojował Bulgaryą 
(roku 1391) wkroczył do Multan i zagroził Węgrom, spotyka 
armią krzyżacką na równinach Nicopoli i odnosi (26 września 
1396) krwawe zwycięztwo które uswietniło waleczność otto- 
manńską. Zwycięzca wnet przeszedł do Azyi przeciw Mogołom Ta- 
merlana, których Konstantynopol wezwał na pomoc. Cesarz Ema- 
nuel II Paleolog udał się do zachodu z prosbą o wojsko: całe 
jedno przedmieście stolicy należało już do Turków; już nawet 
zbudowali jeden meczet między murami Konstantynopola. W in- 
nych stronach wszystko ulega pod ich jarzmo; wyżebrane kró- 
lestwo Serwii (stol. Borna-Serai) pomaga im do rabunku Sła- 
wonii, ależ Wołochy łącznie z Węgrami biją Turków pod Kra- 
jową (1397). Multany rozciągają się od Karpat do Dniestru, 
obejmując tym sposobem Bessarabią. Na wybrzeżu adryaty- 
ckićm Wenecyanie posiadają wyspy i brzegi od Kattaro do Du- 
razzo; dawny Epir, czyli księztwo Janiny utrzymuje się niepod- 
ległe; Węgrzy są panami Dalmacyi i Kroacyi, lecz Turcy wszę: 
dzie stoją pod bronią gotowi do dokonania podbojów nad Dri- 
ną, dawną granicą dwóch cesarstw rzymskich, nad Dunajem, 
przy Termopylach. Bajazet nawet, jak mówią, groził, że na 
ołtarzu św. Piotra w Rzymie nasypie owsa dla swoich koni.. 
Omylił się. 


Epoka nowoczesna. 


1400. Ta epoka rozpoczyna się upokorzeniem potęgi otto- 
manskićj w osobie Bajazeta, zwyciężonego przez Tamerlana 
w bitwie pod Ancyra, czyli Angora (1402 r.): Sułtan umarł 
w niewoli; według jednych zamknięty był w klatce żelaznej; 
według innych doznał obejścia się godności swojćj odpowiednie- 
go (1403 r.). Mahomet I zwyciężył flotę wenecką, nałożył ha- 
racz na Wołochów i dla utrzymania w uległości tę prowincyą 
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obwarował Żurżewo (1414). Amurat II stanął pod Konstan- 
tynopolem we dwa kroć sto tysięcy ludzi. Ale mocarstwa chrze- 
ściańskie pograniczne stają pod bronią: Serbowie odstępują Wę- 
grom Belgrad, z obawy, że go obronić nie zdołają; Wenecya- 
nie kupują od Greków Tessalonikę; lecz sułtan Amurat II od- 
biera im (1480); zdobywa także Janinę. Morowa zaraza, trzę- 
sienie ziemi, pomnażają klęski tych wojen bez końca. Guber- 
nator turecki Castriota, zwany Scanderbeg (wódz Alexander), 
ogłosił się niepodległym (1443). Kroja jest główną jego wa- 
rownią. Zwycięża armią ottomańską, buntuje Albanią, a tym- 
czasem Jan Hunyada, bohatyr węgierski zwycięża Turków 
w Siedmiogrodzu, przechodzi Dunaj i kilka zwycięztw odnosi. 
Amurat II pan Serwii, doznał zawodu pod Belgradem, którego 
bronił Jan Hunyad, ale natomiast odniósł zwycięztwo nad ar- 
mią chrześciańską Węgrów, Albańczyków, Serbów, Greków, 
w krwawej bitwie pod Warną, która przeraziła całą Europę 
(1444 dnia 10 listopada). Po nowych tryumfach w Grecyi, Al- 
banii, a osobliwie po wielkiem zwycięztwie nad Hunyadą, na po- 
lach Kassowy (1449) unieśmiertelnionych już przez Amurata I, 
Amurat II przekazał tron Mahometowi II wielkim zwanemu 
(1451). Konstanty XII Poleolog zasiadał wtedy na tronie ce- 
sarskim; tego to walecznego i nieszczęśliwego monarchę Opa- 
trzność przeznaczyła na świadka upadku cesarstwa greckiego, 
ostatniego szczątka potęgi rzymskićj, opierającego się tylu sztur- 
mom od jedenastu wieków. Mahomet W. zaledwie dwadzieścia 
dwa lat liczył, kiedy stanął pod bramami Konstantynopola, ale 
wielkim jego wezyrem był Acomat uważany za największego 
wojownika u Ottomanów (1452). Bombardowanie rozpoczęło 
się 6 kwietnia; miasto słynęło wziętością niepodobnego do zdo- 
bycia: lecz 29 maja wzięte zostało szturmem, a ostatni z cesa- 
rzów greckich chlubny znalazł zgon u wyłomu, który nikcze- 
mnie opuściło całe chrześciaństwo. Młody zwycięzca okazał się 
szlachetnym: zwyciężeni zachowali swoje mienie i wolność wy- 
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znania. Zadrżała Europa na odgłos tego zwycięztwa, które dało 
Turkom Konstantynopol za stolicę ich państwa. Wodzowie tu- 
reccy ciągną do Albanii, lecz im się nie powiodła walka ze 
Skanderbegem. Mahomet W. osobiście kierował oblężeniem 
Belgradu, którego bronił Jan Hunyad: tu sułtan straszliwą po- 
niósł klęskę, musiał uciekać straciwszy czterdzieści tysięcy lu- 
dzi; ale za to cały kraj spustoszył; dwa kroć sto tysięcy Serbów 
jako niewolników uprowadził (1459). Poczem sułtan zniósł ce- 
sarstwo Trebizondu, gdzie się schroniła familia Komnenów (r. 
1461). Wenecya i Genua co dzień tracą cząstki swoich posia- 
dłości. Śmierć Skanderbega wydała Turkom Albanią (1467). 
Styrya, Karyntya, Karniola i t. p. złupione; cały ten czas zaj- 
mują ciągle wojny, klęski, rozejmy; Turcy wśród podbojów do- 
znali porażki niespodzianćj. Mahomet jaśniejący sławą w Azyi 
na Archipelagu, nad Dunajem i we Włoszech, poniósł klęskę 
walcząc z kawalerami Rodyjskimi (1479). We dwa lata potem 
zszedł z tego świata, w chwili gdy groził zarazem Rzymowi, 
Persyi i Egiptowi, zostawiwszy imię unieśmiertelnione powo- 
dzeniem oręża, jaśniejące nauką, lecz splamione czynami niepo- 
jętego okrucieństwa (1481). Straszni nadewszystko przez swo- 
ję regularną piechotę, janczarów, teraz za Bajazeta II tworzą 
Turcy potężną marynarkę, za pomocą którćj odbierają Wenecyi 
większą część jéj posiadłości. Turcy niszczą Kroacyą, podbijają 
siedmdziesiąt miast Bośnii; Herzegowina, Mroacya i Multany 
zajęte. W prowincyach zadunajskich Turcy twarde muszą sta- 
czać boje z przeważną potęgą Polski. W r. 1520 Sołiman II 
nazwany wtelkum, pogromcą, prawodawcą, wspamałym, 
najsławmiejszym z ottomańskich sułtanów, przypasał szablę 
w Stambule (Konstantynopol); w tym samym czasie Karol V 
przyjmował koronę w Akwisgranie. Soliman wielkie swoje pa- 
nowanie rozpoczął dwoma nieśmiertelnemi czynami: zdobył Bel- 
grad, jedyną tarczę królestwa węgierskiego (1521), a nastę- 
pnie odebrał Rhodus rycerzom chrześciańskim. Ta zdobycz, 
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która się nie powiodła Mahometowi W. zapewniała Turkom pa- 
nowanie na morzu śródziemnóm, w części jego wschodnićj (r. 
1522). Rhodus kosztował Solimana sto tysięcy ludzi, sto dwa- 
dzieścia tysięcy pocisków działowych i sześć miesięcy oblężenia, 
Później najechał Węgry, odniósł wielkie zwycięztwo pod Mo- 
haczem (29 sierpnia 1526); dwadzieścia dwa tysiące Węgrów 
padło na placu boju. Dziejopisowie zapewniają, że Soliman u- 
prowadził z sobą trzy kroć sto tysięcy Węgrów, w zamiarze 
osłabienia tak groźnych nieprzyjaciół. Wraca powtórnie do te= 
go królestwa, hołdującego sobie, oblega Wiedeń (1529) w sto 
dwadzieścia tysięcy ludzi; lecz cofa się przed silną armią pod do- 
wództwem Karola V. Ten sułtan poraz pierwszy miesza się 
do polityki europejskiej, stając na stronie Francyi przeciw cesar- 
stwu niemieckiemu. W tym samym czasie zyskuje sławę w Azyt 
w wojnie z Persami: dokonywa uśmierzenia Multan; wystawia 
potężną flottę, mianując wielkim admirałem, czyli kupudanem 
baszą sławnego korsarza Szeredina rudobrodego, rządcę Alge- 
ru. Ta flotta wydziera Wenecyanom ostatnie ich posiadłości 
w Morei i na Archipelagu, i idzie niepokoić brzegi włoskie na 
korzyść Francyi (1548), lecz musiała uledz przed walecznością 
kawalerów maltańskich, choć poprzednio zwyciężyła flottę Ka- 
rola W. spieszącą na pomoc zakonowi. Soliman wrócił do Wę- 
gier i obległ Szeget w sto tysięcy ludzi; umarł zwycięzcą wy- 
niosłszy państwo ottomańskie do szczytu chwały i potęgi (1566) 
Za jego następcy Solima II, którego mu powiła najulubieńsza jego 
sułtanka Roxolana, flotta chrześciańska uzbrojona przez papieża, 
Wenecyą i Hipszpanią, pod dowództwem księcia hiszpańskiego 
don Juana d'Austria zniszczyła flottę turecką w zatoce lepanckićj 
(17 pazdziern. 1571). Zadrżał Konstantynopol; lecz mocarstwa 
chrześciańskie nie umiały korzystać ze zwycięztwa, które przy— 
najmnićj powściągnęło Turków i osłabiło. Wenecya opuściła 
Cypr, zawarła pokój i zapłaciła haracz. Turcya tak silnie ugrun- 
towana, miesza się do zatargów Austryi z Węgrami, obudwóch 
12*, 
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państw hołdowniczych; pani Multan, sięga do Dniestru, i włada 
wszystkiemi wybrzeżami morza czarnego; walczy chlubnie w Azyi 
z Persami; zagraża Kandyi, ciągle jeszcze do Wenecyi należą- 
cej, podobnież i brzegom illiryjskim. Turcy rozległe w Europie 
zdobycze podzielili na kilka gubernij. Najpierwsze podboje na- 
zwali Rumili, aż do Dunaju; późnićj utworzyli gubernie Bośnii 
i Semendryi, których rozgraniczenie trudno oznaczyć: zdobycze 
w Węgrzech tworzyły przez niejaki czas gubernią Ofen, czyli 
Budy, w Siedmiogrodzu zaś gubernią Temeswar. Wyspy skła- 
dały gubernią archipelagu; do której przyłączą i Kandyą, skoro 
ją zdobędą (1668). Z podbitych krain nad morzem czarnem po- 
wstała gubernia Kaffa. Poza Dunajem Siedmiogrodze, Woło- 
szczyzna i Multany uważane są tylko jako hołdownicze, chociaż 
pod ścisłą władzą turecką zostawały: rzeczpospolita Raguzy u- 
znaje także zwierzchnictwo ottomańskie. 

1600. Olbrzymia potęga sułtanów przerażała Europę. 
Szczęściem wojny azyatyckie nie dozwalały im posuwać dalej 
podbojów europejskich. Prócz tego w Niemczech ucichły woj- 
ny religijne, dlatego więc niemcy mogły już zwrócić swoje siły 
na wstrzymanie tćj potęgi, a nawet cofnięcie jéj do granic tera- 
źniejszych. Zdobycie Kandyi było ostatnim świetnym czynem 
oręża tureckiego; lecz kosztowało dwadzieścia cztery lat wojny 
(1545): stolica zaś poddała się dopiero (1668). Wojna z We- 
grami na nowo się rozpoczyna mimo zamieszek, jakie się obja- 
wiają w Konstantynopolu i w państwie. Po niejakiem powo- 
dzeniu, Turcy przegrywają wielką bitwę zwaną św. Gotharda 
(1664), przez którą wszakże nie stracili nic ze swoich podbo- 
jów; ale zginął honor ich oręża, cały urok potęgi wojennej, a to 
była straszna klęska. Mahomet IVty wetuje tę klęskę swojego 
wezyra zajmując Polsce Podole, Ukrainę i twierdzę Kamieniec 
(1642). Następnie poraz pierwszy mierzą się z Rossyanami naj- 
grożniejszymi nieprzyjaciołmi swoimi. Po kilkakroć zwyciężeni, 
zrzekają się Ukrainy (1681). W roku następnym wznawia się 
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wojna z Niemcami i wielki wezyr Kara - Mustafa wkracza do 
Węgier pozadunajskich; staje pod murami Wiednia z niezliczo- 
nem wojskiem (1683). Pobity przez Jana Sobieskiego króla 
polskiego, Kara-Mustafa musiał uciekać; poniósł śmierć z roz- 
kazu sułtana. Wojnę na lądzie toczy dalej cesarz, na morzu 
W enecyanie, którzy wkraczają do Morei; Buda, tarcza ottomań- 
ska, zdobyta przez Karola [V księcia lotaryńskiego, który zwy- 
cięża znowu Turków pod Mohaczem (1658). Zmywając tym 
sposobem hańbę jaką się oręż chrześciański na tem samém polu 
niegdyś okrył (1526 r.). To zwycięztwo wróciło Austryi Sie- 
dmiogrodze i Slawonią. Belgrad, ta straszna warownia pada 
pod orężem chrześcian (r. 1688), zwycięzkim w Serwii, Bo- 
śnii, Bulgaryi. Wielki wezyr Kiupruli-Mustafa chlubnie walczy 
z chrześcianami, szturmem odzyskuje Belgrad, lecz na głowę 
pobity pod Salankemen (1691). W tej epoce upadku, jancza- 
rowie grają w Turcyi tę samą rolę, jaką niegdyś gwardye pre- 
toryańskie odgrywały w Rzymie; już oni obierają, mordują, 
zrzucają swoich sułtanów. Rządy Mustafy II były długiem pa- 
smem klęsk. Wielkie i stanowcze zwycięztwo pod Zentha, o- 
dniesione przez księcia Eugeniusza sabaudzkiego, pognębia Tur- 
ków (11 września 1697); ale prócz tego pobici zostali w Kry- 
mie przez Piotra W.; na morzu przez Wenecyan, nie licząc 
w to zwycięztw Polaków. Taki nawał klęsk zmusił Turków do 
podpisania pokoju Karłowickiego (26 stycznia 1699). Wmie- 
szanie się Hollandyi i Anglii dowodzi że walka z Turcyą była 
europejską. Poza Dunajem Porta zatrzymuje tylko bannat Te- 
meswaru; zostawiają jćj Belgrad, jako jej przedmurze i cypel 
wschodni Slawonii, którćj reszta dostaje się Austryi; zatrzymu- 
je także Kroacyą do rz. Unny, która odtąd staje się rzeką gra- 
niczną. Polska odzyskuje Podole i swoję twierdzę Kamieniec; 
Rossya zatrzymuje swoje zdobycze nad morzem Czarnem, a oso- 
bliwie Azow. Nakoniec Wenecya zostaje panią Morei, kilku 
wysep i twierdz na wybrzeżu dalmackiem. Pomyślniejszy nieco 
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obrót rzeczy pozwolił im odzyskać Azow; a korzystając z wojny 
Szwedów z Rossyą, uderzają na Wenecyan, którzy tracą całą 
Moreę i wyspy archipelagu. Austrya staje w obronie Wenecyi; 
książę Eugeniusz wygrywa bitwę. pod Peterwardein i zdobywa 
Temeswar; nowe zwycięztwa dają mu Belgrad, Semendryą, Wo- 
łoszczyznę do Aluty i część Serwii. Taki był pokój w Passaro- 
witz (21 lipca 1718). Turcy wynagradzają sobie te klęski no- 
wemi w Azyi podbojami. Za Mahmuda I taktyka europejska 
dostaje się do armii tureckićj. Zaczepiony przez Austryą i Ros- 
syą zarazem sułtan, utracił Azow, Krym spustoszono, twierdze 
Oczaków i Chocim szturmem wzięte, całe Multany opanowa- 
ne. Lecz Austrya pokonana pod Krotzba, traci wszystkie na- 
bytki z wojny poprzedzającej, Wołoszczyznę, Serwią i nawet 
Belgrad (1739). Rossya także zawiera pokój, ustępując wszy- 
stkich zdobyczy. Straszliwy pożar chłonie dwie trzecie Kon- 
stantynopola (1755). Kiedy Francya, najpierwszy i najdawniej- 
szy sprzymierzeniec Turcyi, połączyła się z Austryą i Rossyą, 
wtedy Turcya wypowiedziała wojdę Rossyi (1769 r.), Chocim 
wpadł na nowo w ręce rossjjskie, Multany i Wołoszczyznę zaj- 
mują Rossyanie, a tymczasem flotta przez morze śródziemne przy- 
bywa do archipelagu, zwycięża flotę turecką pod Chios, poczem 
admirał Orłow, przy pomocy Anglika Elphinstona pali wspania- 
łą flotę turecką w zatoce Czesme (5 lipca 1770), blizko dwa- 
dzieścia wieków temu, w tém samém miejscu Rzymianie spalili 
flotę Antyocha W. Nowe zwycięztwa na lądzie wprowadzają 
Rossyan do Bulgaryi; generał ich Rumiancow stanął pod mura- 
mi Szumli (1774). Tym sposobem Rossyanie poznali drogę do 
Konstantynopola. Pokój zapewniał Rossyi zdobycze porobione 
nad morzem Czarnem i wKrymie (1). Konstantynopol ujrzał się 


(') W tej epoce Turcya więcej jeszcze posiadała w Euro- 
pie, niżeli dawne cesarstwo zachodnie; bo na północ panowa- 
ła aż nad stepami Tatarów, których kraje skrapia Don i 
Dniepr, choć te okolice musiały należeć do Dacyi Trajana. 
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zagrożonym osobliwie kiedy cesarzowa Katarzyna II przybyła 
zwiedzić zdobycze swoje nad morzem Czarnem. Turcja wypo- 
wiada wojnę, i widzi flagę ruską tryumfującą nad swoją flottą 
pod Sewastopolem, w tym samym czasie Potemkin wziął sztur- 
mem twierdzę Oczaków, zniósł mury miasta zbudowanego nie- 
daleko zwalisk Olbii, osady milezyjskićj (1788). Suwarow try- 
umfuje w Multanach, Austryacy zaś mając Belgrad, wkraczają 
do Serwii. Suwarow bierze szturmem silne warownie Ismaila; 
Turcy woleli poledz od oręża ruskiego, aniżeli się poddać; rzeź 
była okropna; miasto przez trzy dni na rabunek wystawione. 
Rossyanie znowu przechodzą Dunaj. Tymczasem Austrya za- 
warła pokój; zwróciła wszystkie podboje, przerażona burzą po- 
lityczną, którą gotowała wielka rewolucya francuzka. Rossya 
także zawarła pokój w Jassach. Dniestr stanowi granicę dwóch 
państw (1792). Sułtan Selim III urządza wojska swoje po eu- 


Na zachód musiała opuścić rozległe zdobycze w Węgrzech; 
ale zatrzymała na południe Sawy Bośnią i część Kroacyi. 
Wenecya tylko upierała się o wybrzeża Dalmacyi, gdzie do- 
tąd posiada Zara, Trau, Salonę, Spalatro, Cattaro, i t. d. nie 
licząc miast albańskich Arta, Preweza, Butrinto. Oprócz wysp 
illiryjskich i jońskich, mimo tylu wojen, Wenecya zatrzymała 
nawet między Cykladami małą wysepkę Tinę; reszta należy do 
Turcyi, Poza Dunajem są: Bessarabia z ms. Oczaków, Aker- 
man, Bender. Izmail, i t. d. Multany ms. Jessy, Chocim, it.d. 
Wołoszczyzna, ms. Orszowa, Bukarest, i t. d. Te prowincye 
zadunajskie nie były objęte w organizacyi Paszalików, podo- 
bnie jak nie były objęte podziałem rzymskim na dyecezye. 
Bulgarya tworzyła Paszalik podobnie jak Romania czyli Ru- 
milia, Serwia, która później zrobi się niepodległą i Bośnia o- 
bejmująca w swoim paszaliku Kroacyą i Dalmacyą turecką. 
W paszaliku Saloniki rozróżniano trzy oddziały, niemające 
ważności historycznej: Jambali, miasto główne Saloniki: Ve- 
ria ms. gł. Giustendil i nareszcie prowincya Tricala, czyli 
starożytna Tessalia. Albania składająca Paszalik Janiny, 
dzieliła się z natury swojego położenia na wyższą Albanią, 
miasta znaczniejsze Janina, Croia, Duranzo; i na niższą Alba- 
nią z ms. Avlona, Delvino, i t. d. Dalej następowały paszaliki 
Livadii, Tripolidzy, i wysp. 
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ropejsku, gotując się tym sposobem na wszelkie wypadki przy- 
szłości, której się lęka. Wyprawa Bonapartego do Egiptu pro- 
wincyi tureckićj, skłoniła Portę do wypowiedzenia wojny Fran- 
cyi; połączyła swoję flott z angielską, i skierowała ją ku Egi- 
ptowi. Pokój w Campo-Formio nadał Austryi Dalmacyą aż do 
Cattaro, Francyi zaś wyspy jońskie, których się dopominają sil- 
nie Rossya i Turcya. 

1800. Wszelka walka przeciw Turcyi ustała w Europie, 
wszystkich narodów oczy zwrócone są na Francyą, której woj- 
ska zagrażają światu. Napoleon skruszył ostatki potęgi wene- 
ckićj, tego wroga imienia ottomańskiego (1797). W czasie wy- 
niesienia wysp jońskich do stopnia rzeczypospolitćj hołdowniczej 
Porcie, Turcya otrzymała Butrinto, Prevezę i t. d. i różne inne 
punkta na brzegach illiryjskich. Ali, sławny basza Janiny, zo- 
staje panem samowładnym brzegów Epiru. Serbowie powstają 
przeciw uciemiężeniom swojego baszy: biorą szturmem Belgrad 
i inne twierdze; chcą zrzucić nienawistne jarzmo tureckie. W tym 
właśnie czasie. Rossyanie rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie; Jas- 
sy i Bukarest są w ich ręku, a admirał angielski pali okręty tu- 
reckie w samym porcie Konstantynopola (1807). Dziwne sku- 
tki fanatyzmu! janczarawie klęski te groźne dla przyszłości pan- 
stwa przypisują zaprowadzeniu taktyki europejskićj w armii ot- 
tomańskićj. Dlatego też Mahmud II objąwszy władzę w skutek 
zamieszek, przywraca dawne zwyczaje wojskowe (1808); ależ 
on się także podejmie zniszczenia potęgi janczarów. Tymczasem 
Rossya zdaje się poprzysięgła zgubę Turcyi: domaga się Multan 
i Wołoszczyzny; i gdy jéj wodzowie toczą wojnę w prowincy- 
ach tureckich Azyi, inna armia przechodzi Dunaj, walczy z woj- 
skiem ottomańskiem, dodaje odwagi Serbom, odnosi zwycięztwo 
pod Ruszczukiem, zdobywa Nicopoli, Widdyn; Rossyanie dosta- 
ją się do Belgradu, do środka Serwii, z ziemią równając wszy- 
stkie twierdze tureckie; wielki wezyr z całą armią dostaje się 
do niewoli w blizkości Zurżewa (14 października 1811). Woj- 
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na Napoleona z Rossyą wstrzymuje te tryumfy i podboje. Po- 
kój w Bukareście naznacza Prut granicą Rossyi, i utwierdza 
niepodległość Serwii pod opieką turecką (28 maja 1812). Ale 
Serbowie znowu biorą się do broni; po chwilowych zwycięz- 
twach następują klęski, Belgrad odbierają Turcy i przywracają 
swoję władzę (1813). Napoleon uderzając na Rossyą, mniemał 
że Turcya nie zaprzestanie wojny ze swoją dawną nieprzyjacioł- 
ką; lecz niebaczna Porta pozostała neutralną, strzegąc swoich 
prowincyj w Europie, Azyi i Afryce. Na czele nowego powsta- 
nia Serbów stanął książę Miłosz (1816 r.). W Albanii mała 
twierdza Parga dzielnie się broni strasznemu baszy Janiny. Ros- 
sya dążąc ustawnie do osłabienia Turcyi, znagla ją do ustąpie- 
nia z Multan i Wołoszczyzny, odtąd hołdowniczych tylko pod 
opieką Rossyi. Tym sposobem Turcya czuje się być zagrożoną; 
istotną jej granicą przestał być Dunaj, przez który już tyle kroć 
przeprawiali się Rossyanie; teraz już tylko zaporę Bałkanu zo- 
wią Turcy górami opiekuńczemi państwa. Turcya nie chce 
opuszczać prowincyj zadunajskich, ponieważ w Bessarabii hete- 
ryści, czyli stronnicy niepodległości greckićj zebrali swoje siły. 
W r. 1820 nastąpił bunt sławnego Ali baszy Janiny; chciał on 
zostać niepodległym licząc na spółdziałanie Greków i Rossyan; 
zabity został zdradziecko, w czasie umówionego spotkania się 
z Szurszidem baszą zwycięzcą Serbów (1822). Powstanie grec- 
kie nie ustawało: Mahmud II odpowiedział na nie rzezią Gre- 
ków we wszystkich swoich prowincyach, w Tracyi, Macedonii, 
nawet w Konstantynopolu! straszliwy odwet. Grecy napróżno 
rachowali na spółdziałanie Rossyi; ależ mimo to zwycięzko wy- 
szli pod Kassandrą, przy Termopylach. Dla utrzymania walki 
Turcya żebrze pomocy swojego baszy Egiptu, którego syn Ibra- 
him przybywa krwią zalewać Grecyą (1825). Następnego roku 
janczarowie podnoszą rokosz w Konstantynopolu: wszystkich 
niemal w pień wycięto w stolicy i na prowincyach. Europę 
wzruszają nieszczęścia Grecyi i krwawa wytrwałość Turków 
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w mordowaniu tego ludu; Anglia, Rossya i Francya wysyłają 
flottę sprzymierzoną, która pali flottę turecką pod Navarinem 
(1827). Mahmud II rozjątrzony rozwija chorągiew wojny świę- 
téj. Zemsta Turcyi zwraca się szczególnićj na Rossyą. Ta po- 
suwa wojska swoje aż do Szumli; wkrótce Warna oblężona: ce- 
sarz Mikołaj sam przyprowadza wojska: twierdza wzięta; zdobycz 
świetna, lecz bezużyteczna. Rossyanie wracają za Dunaj (1828). 
Turcya wtedy wytęża swoje siły aby stawić czoło potędze ros- 
syjskićj. Wojska rossyjskie nie mogły przedrzeć się przez Bał- 
kan po wzięciu Warny, teraz morzem przybywają do Sizeboli. 
Armia lądowa pod rozkazami generała Diebitsch staje w Bulga- 
ryi, druga działa w Azyi mniejszej pod naczelnictwem generała 
Paskewicza. Po kilkakroć zwyciężeni Turcy ujrzeli Rossyan 
przechodzących ten straszliwy Bałkan, a kilka miast nadbrze- 
żnych, Missivria, Burgas, Midia i t. p. opanowanych przez woj- 
ska rossyjskie. Diebitsch wkracza do Adryanopola i już Kon- 
stantynopol podobnie jak w wiekach średnich widzi nieprzyja- 
ciół pod murami swojemi. Pokój Adryanopolski (14 września 
1829) ustanowił Prut granicą między dwoma państwami: Wo- 
łoszczyzna i Multany uzyskały władców narodowych, czyli ho- 
spodarów, pod opieką Rossyi. Niepodległość Grecyi uznana; za 
tę cenę Rossya zwraca krainy podbite, a Turcya gniewem pała- 
jąca rzuca swoje skarby Rossyi jako wynagrodzenie. Serwia ma 
teraz Miłosza księciem dziedzicznym, pod opieką Turcyi. Tur- 
cya prócz tego ujrzała się osłabioną przez zdobycie Algieru, 
prowincyi oddawna hołdowniczćj, która się dostała w ręce 
Francji. 

1830. Konstantynopol i należące do niego państwo chyli 
się do upadku; bunty pojawiają się w rozmaitych paszalikach; 
lecz ważniejsza nadto wszystko groźna potęga baszy Egiptu, któ- 
ry stanowcze odnosi zwycięztwo nad armią sułtana i zagraża 
Konstantynopolowi. Francya, Anglia, Rossya spór wiodą o za- 
szczyt obrony chwiejącego się państwa. Rossya uzyskuje pier- 
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wszeństwo: pytanie wielkiej wagi zajmujące dyplomacyą euro- 
pejską, ktora pragnie utrzymania państwa ottomańskiego. Przez 
układ w Unkiar-Skelessi (8 lipca 1833 r.), Turcya oddała się 
pod opiekę Rossyi. 


ĆwiczENia. Ludność pierwiastkowa. Osady greckie. Tes- 
salia za Argonautów. Założenie królestwa macedońskiego. Naj- 
ście Persów. Potęga Filippa i Alexandra. Wojny ich następ- 
ców. Podboje rzymskie. Urządzenie dyecezyj. Wojny nad Du- 
najem od Gotów począwszy, aż do Węgrów. Mrucyaty, Cesar- 
stwo łacińskie. Zdobycie Konstantynopola przez Turków. Wiel- 
kość państwa ottomańskiego. Epoka upadku. Wojny z Rossyą. 
Niepodległość Grecyi. Walka z Egiptem. 


Mappa pokoleń pelazgijskich. Mappa Macedonii za Karanu. 
sa, wraz z krajami sąsiedniemi. Mappa osad greckich. Mappa 
za Alexandra, za Augusta, za Konstantyna, za łacinników, za 
Solimana W. Panowanie macedońskie, rzymskie, barbarzyńców. 
łacinników, wenecyan, turków. Wielkośc i upadek Ottomanów. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Azya. 


GEOGRAFIA NOWOCZESNA. 


Azya jest największa, najsławniejsza, najludniejsza, najboga- 
tsza, najdawnićj zamieszkana z pięciu części ziemi. Dzieli się na 
dwanaście wielkich części: 1) Rossya azyatycka. 2) Turcya azy- 
atycka. 3) Arabia. 4) Persya. 5) Turkestan. 6) Królestwo 
Heratu. 7) Królestwo Kabulu. 8) Beludczystan. 9) Hindostan. 
10) Indo-Chiny. 11) ra) 12) Japon. 

Tom II. 13 
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Rossya azyatycka ma dwie części odrębne: Syberyą i kraje 
Kaukazkie. — Syberya obejmuje cztery wielkie gubernie, Tobol- 
ską, Irkucką, Tomską, Jenissejską, których nazwy pochodzą od 
ich stolic, równie jak dwóch wielkich prowincyj Omskiej i Ja- 
kutskiej i dwóch obwodów Ochockiego i Kamczackiego z ms. 
Petropawłosk. Do tego przyłączają kraj Czukczów i Kirgizów, 
hołdownicze. Prócz stolic inne miasta są: Berezów, Tara, Na- 
rym, Kutnice, Krasnojarsk (teraz stolica Jenissejska), Kursk, 
Olenskoje, Kireńsk, Nerczyńsk, Kjachta, Niżne-Kamczatsk i t. 
d.— Kraje Kaukazkie zajmują siedm głównych części: 1) Imi- 
retia stol. Kutais, obejmuje ona Guryą, Mingrelią i wielką Ab- 
hazyą. 2) Prowincya Kaukazka stoi. Stawropol; do tej prowin- 
cji należy Czerkassya, stol. Mozdok. 3) Kraje góralów, stolica 
Władikawkaz. 4) Dagestan, stol. Derbent. 5) Szyrwan, stol. 
Szamaki. 6) Georgia, stol. Tiflis. 7) Armenia ruska, stol. Ery- 
wan. Prócz stolic znaczniejsze miasta są: Poti, Anaklia, Sukum 
Kale, Dariel, Georgiewsk, Baku, Achalcyk, Nachiczewan. Pół- 
nocne okolice Kaukazu uważają za należące do Europy. 


Turcya azyatycka zawiera sześć wielkich części: 1) Anato- 
lią, czyli Azyą mniejszą, podzieloną na sześć paszalików od imion 
stolic nazwanych: Kutajeh, Konieh (Caramania), Adanah, Ma- 
rach, Sivas, Trebizond. 2) Armenia turecka dzieli się na trzy- 
paszaliki, Erzerum, Kars i Van. 3) Kurdistan (Assyrya), two- 
rzy paszalik Chechrezur, rezydencya paszy przeniesiona do Ker- 
kuk. 4) Al Dżezire (Mezopotamia), i Irak Arabi (Babilonia, 
Chaldea) tworzy cztery paszaliki, Rakka, Diarbekir, Mossul i 
Bagdad. 5) Syrya dzieli się na cztery poszaliki Damaszku, Tri- 
poli, Akry, Alepo. 6) Wyspy tworzą Al-Dżezair: Cypr, stol. 
Nicosia, Rhodus, Cos, Samos, Pathmos, Chio, Lesbos i t. d. 
Prócz stolic, znakomitsze miasta są: Sinope, Angora, Brussa, 
Scutari, Smyrna, Budrun (Halycarnass), Satalia, Cesarea (Kai- 
sarieh), Tarsus, Amasia, Tokat, Erbit (Arbellae), Orfa, Charre, 
Nisibis, Kufa, Bassora, Alexandretta, Antakie (Antiochia), Ha- 
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mah, Tadmor, Napluz, Jeruzalem, Jaffa, Gaza, Bairut, Saide 
(Sidon), Sur (Tyr). Nazareth i t. d. 

Arabia dzieli się na sześć części: 1) Hedżaz m. główne Mek- 
ka, stol. wielkiego Szerifatu, Medina, Yambo Dżida. 2) Yemen 
ms. Sana, Damar, Zebid, Moka, Aden it. d. 3) Hadramant, m. 
Dann, Mareb, Makalla, Morebat i t. d. 4) Oman, ms. Mascate 
stol. Imaństwa, Oman, Rostak it. d. 5) Lahsa, ms. Ros-al- 
Khyma, El-Kalifi t. d. 6) Nadżed, stol. Derryeh. 

Persya podzielona na dwanaście prowincyj: 1) Irak-Adże- 
mi (Medya), stol. Teheran, którajest oraz stolicą królestw». 2) 
Aderbaidżan (Medya północna), stol. Tauris. 3) Gilan (kraj 
Kaduzów), stol. Recht. 4) Mazanderan (Hyrkania), stol. Sari. 
5) Kurdistan perski (Armenia i Assyrya), stol. Kirmancha. 6) 
Kuzystan (Susiana), st. Chuster. 7) Farsistan (Persida), st. Szi- 
raz, Lar było stolicą dawnego Laristanu. 8) Kerman (Karama- 
nia), st. Kerman. 9) Kuhistan perski, kraj górzysty, st. Szehari- 
stan. 10) Korazan, (Partia, Aria, Margiana), st. Meszed. 11) Ta- 
baristan, st. Demavend. Prócz stolic znaczniejsze miasta są: Ar- 
debil, Marend, Urmia, Asterabad, Balfruch, Sultanie, Kazbin, Ho- 
madan, Ispahan, Vezd, Minab, Nikapur, Domogan (Hecatompyle). 

Turkestan czyli Tatarya niepodległa, zawiera mnóstwo po- 
koleń potężnych, tworzących związki nazwane hanatami. Głó- 
wniejsze z nich są: hanat Bochary (Margiana i Baktriana), stol. 
Samarkanda; hanat Chiwy (Partya), stolica Nowe - Urdżendi; 
hanat Kokan, zajmujący Turkestan właściwy, z miastami tegoż 
nazwiska. Inne ludy niepodległe są Turkomanie, między jezio- 
rem Aral i kaspijskiem; na północ są straszne Kirgizy, jest u 
nich wielka, średnia i mała horda. Niektórzy z hanów opłacają 
haracz Rossyi. Balk jest stolicą hanatu niepodległego. 

Królestwo Heratu, jestto Korasan wschodni; niegdyś była 
to część Afganistanu, którego szczątki dały początek królestwom 
Kandahar, Peszaver, Sistan it. d., nad któremi Kabul, inny 
odłamek Afganistanu, rozciągnął zwierzchniczą władzę, tworząc 
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tym sposobem nowe królestwo Afganu (Arachosia, Paropa- 
misusj. 

Beludżystan (Gedrosia, Arachosia) jestto związek ludów 
niepodległych, pod wszechwładztwem hana, albo szacha Kela- 
tu. Podział na sześć prowincyj nie ma żadnćj wagi historycznej 
(Saravan, Mekran, Kuhistan, Lus, Gandava i t. d.). 

Hindostan obejmuje trzy wielkie okolice: niziny Indu (Sind), 
zajęte przez ludy wojownicze niepodległe; niziny Gangesu, czyli 
Hindostan właściwy; Dekan na południu półwyspu. — Na nizi- 
zinach Indu są: 1) Królestwo Lahory, zawiera pod wszech- 
wiadztwem swojem silnem, utworzonem przez Szejków sprzy- 
mierzonych, Lahorę właściwą, Kaszemir, Multan, a nawet Af- 
ganistan wschodni, stol. Peischawer, która się zobowiązała do 
haraczu dla ligi: główne miasta Islam-Abad, Amretsyr, Attok. 
2) Księztwo Sindy, stol. Hajderabad, ms. znaczniejsze: Koraczi, 
Tatta, Kirpur, Sihuny. Na wschodnim brzegu ujścia rzeki jest 
księztwo Kacz, stol. Budź, zdaje się sprzymierzone z Anglią. 
Reszta półwyspu jest pod władzą Anglii, albo jako poddani, al- 
bo haracz opłacający, lub wreszcie pod opiekę przyjęci. Dwa 
atoli państwa zostały niepodległe: 1) Królestwo Nepal, czyli 
Nepaul, stolica Katmandu, ms. znaczn. Lulita-Patan, Vidżaja- 
pur, Gorka i t. d. 2) Król. Ssindhya, st. Gwalior, ms. znaczn. 
Burhampur, Udżejn, Agra i t. d. Anglicy rozległe swoje po- 
siadłości podzielili na trzy prezydencye ze stolicami Kalkutta, 
Bombaj, Madras, obejmują one posiadłości angielskie bezpo- 
Średnie: 1) Prezydencya Kalkutty obejmuje dawne prowincye 
indyjskie, Bengal (Kalkutta), Behar (Patna), Allahabad, Aude 
(Garakpur), Agra, Dehli, Gerval (Sirinagor), Adźmer, Orissa 
(Singhum), Gandwana (Gharra). 2) Prezydencya Madras utwo- 
rzona jest z prowincyj Karnatik (Madras), Maissur, czyli Myzory 
(Seringapatam), Malabar (Kalikut, Kosziu), Kanara (Mangalo- 
re), Sirkars (Mazulapatam) i t.d. 3) Prezydencya Bombay skła- 
da się z prowincyj Aurungabad (Bombay), Bedżapur, Guzerat, 
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Kondeisz i t.d. Posiadłości pośrednie angielskie stanowią sprzy- 
mierzeńcy, lennicy, haracz opłacający, u których są załogi an- 
gielskie: takiemi są królestwa: Nizam czyli Haiderabad, Nagpur, 
Maissur, Aude, Boroda, Sattarah, Travancor, Koszin, Dekan i 
t. d., mnóstwo księztw, Kolapur, Sirhind (Patiala), Daara, Kacz, 
Holka w Malwa i t. d. Królestwo Lakediwów płaci także ha- 
racz. Cejlan jest posiadłością prywatną monarchy angielskiego. 
Prócz stolic tych państw, znaczniejsze miasta są: Mirzapur, Pa- 
tna, Moażyr, Dakka, Adżemir, Kambrya, Surate, Aurmgabad, 
Punah, Mazulipatam, Seringapatam, Kalikut, Luknow, Grolkon- 
da, Colambo, Kandy, Trinkemale i t. d. 

Francuzi posiadają w Indyach: Szandernagor, Yanaon, Pon- 
diszery, Karikal, Mahe i kilka małych kantorów. Do Portugal- 
czyków należy Diu i Villa-nova-de-Goa, i do tego Goa. Duń- 
czycy posiadają Serampur, Trankebar. Królestwo wysp maldi- 
wskich niepodległe. 

Indo-Chiny, czyli Indye zagangetańskie, zawierają cztery 
części: posiadłości angielskie; państwo Birmanów; króles. Siam, 
państwo Annam; półwysep Malakka.—1) Posiadłości angielskie 
są: Król. Assam, stol. Dżorkat, znaczne miasto Rangpur; król. 
Arakan, z prowincyami Martaban, Tenasserim i t. d.; wyspa 
księcia Wallii, stol. Georges Town, i Sincapur z miastem tegoż 
imienia; nakoniec prowincya Malakka. 2) Cesarstwo birmańskie 
zajmuje prowincye Ava, Martaban, Loos, Pegu i t. d. 3) Król. 
Siam, stol. Bankok, obejmuje Siam właściwy, Kambodżę sy- 
amską, kraje: Ligor, Patani, Kedah, na półwyspie Malakka i t. 
d. 4) Cesarstwo Anam, stol. Hiue; obejmuje król. Laos, stol, 
Hannia; król. Tonkin, stol. Keszo; król. Koczinczina, stol. Hiue; 
król. Kambodź, stol. Saigong: miasto znaczniejsze Kambodz. 5) 
Półwysep Makka niepodległy, zawiera królestwa, Perak, Salen- 
gore, Rumbo, Pahang i t. d. 

W państwie Chińskiem należy odróżnić Chiny właściwe, 
poddanych, lenników i daninę składających. 1) Chiny właściwe 
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dzielą się na siedmnaście prowincyj, podzielonych na Fu (depar- 
tamenta), tszeu (obwody), hian (powiaty). Miasta przybierają 
nazwę od departamentu, obwodu, lub powiatu, do którego na- 
leżą. Te podziały nie mają żadnej wartości historycznćj dla Eu- 
ropy. Tszi-li (Pekin), Szan-si, Szen-li, Kan-su, Tu-kian, Szan- 
tung, Hu-nan i t.d. — 2) Kraje poddane są: a) Dzongaria, 
zwana przez Chińczyków Tian-Kan-Pełu, tworzy trzy dywizye 
wojenne, Ili, Kur-Karausson, Tarbagatai: są tam ludy koczują- 
ce, Elejtowie i Kałmuki Torgoty; b) Mała Bukarya (Tian-Kan- 
Nan-Lu); jestto Turkestan chiński, tworzący dziesięć prowincyj, 
których znakomitsze stolice są: Aksu, Uszi, Kachkar, Yarkand, 
Kotan, Kucze, Kamil i t. d. — 8) Kraje lenne: Tybet, Butan, 
Korea, Lieu-Kieu. a) Tibet ma cztery prowincye: Ladak, czyli 
mały Tybet, ms. Ladak, Daba; Zzang, stol. Zikadze; Uej, stol. 
Hassa; Kam, stol. Bathany. b) Butan dzieli się na kraj Tussisu- 
don i księztwo Bisnis. c) Korea zawiera ośm prowincyj znanych. 
d) Król. Lieu-Kieu obejmuje grupę wysp tegoż imenia i grupę 
Madżikosema. — 4) Kraje haraczowe są: Mantszurya, Mogolia, 
Kuku-Noor. a) Maniszurya stol. Mukden, ma trzy prowincye 
Szin-King, Kirin, Sagalien-Ula, ms. Kirin-Ula, Ning-Guta i t.d. 
b) Mongolia właściwa obejmuje kraj Khalka; pustynię Cobi, kraj 
Mongołów; ms. Kure, Majmaczin. Ta rozległa kraina pełna jest 
miast w gruzach. w skutek wojen i najazdów. c) Kuku-Noor 
zajęte jest przez pokolenia koczujące. 

Japonii stolicą jest Jeddo; składa się to państwo z czterech 
wielkich wysp i mnóstwa małych, połączonych we dwie guber- 
nie, Macmai i właściwćj Japonii. Pierwsza obejmuje Yesso, 
stol. Macmai, południe wyspy Sakalien, wyspy Kurylskie, któ- 
rych część należy do Rossyi. Druga gubernia obejmuje Nip- 
hon, Kin-Siu, Sikokw, ms. Yeddo, Miaco, Nangasaki, San- 
ga it. d. 

Rzeki znaczniejsze są: Obi, Jenissejsk, Lena, Sakalien, Ho- 
ang-Ho, Yant-Tzeu-Kiang, Meykong, Irawaddy, Ganges, Kist- 
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na, Dżum, Indus. Tiger, Eufrat, Jordan, Kizil, Sangarius i t. d. 
Nazywają Punżab (Pentapoetamide), połączenie pięciu rzek w kra- 
ju Sejków: Setledcz (Hvphasis), Beyah (Zadrus), Dżelem (Hy- 
daspes) Czenaub (Acesine), i Ravi (Hydractes) (+). 

Znaczniejsze cieśniny są: Behringa, Sinkapur, Ormuz, Bab- 
el-Mandeb. Zatoki: arabska, czyli morze Czerwone, perska, 
Bengalska, Tonkinska, morze Żółte, morze Japońskie, Ochoc- 
kie i t. d. 

Jeziora są: Bajkal, Tszany, Aral, Van, Urmia, Asphalt albo 
morze Martwe, morze Kaspijskie, Zewa, Polcati, Palte, Kuku- 
noor, Tong-sing i t. d. 

Góry większe są: Ural, Kaukaz, Taurus, Liban, Bolor, Al- 
taj, Himmalaja, Hindu-ku, Gattes, Stanowoj, góry Arabii i t. d. 

Wyspy: Nowa Syberya, śurylle, Lieu-Kieu, Formosa, Ma- 
kao, Hainan, Ceylan, Maldiwskie, Lakediwskie, Duc Bahrein, 
Cypr i t. d. 

Przylądki: Siewierowastocznoj, Łopatka, Romania, Komo- 
rin, Rusalgat, Bab-et-Mandeb i t. d. 


Ćwiczenia. Granice Azyi. Jakie są granice Persyi, Chin, 
Indyi, Arabii? Jaki kierunek rzek, gór? Na ile prowincyj dzieli 
się Syberya, Azya turecka, Indo-Chiny ? W jakim kraju poło- 
żona Smyrna, Mekka, Delli, Pekin? 

Długośc i szerokość geogr. Azyi, Chin, Nankinu, Ceylanu, 
Nowćj Syberyi. Odległość Uralu od Himalai. Długość brze- 
gów azyatyckich w milach geogr. Mappa gór. Mappa rzek. 
Mappa wysp. 


(+) Nazwiska w nawiasie wazne są w dziejach starozyt- 
nych. 
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GEOGRAFIA HISTORYCZNA (9. 
Czasy starożytne. 


Azya jest kolebką rodu ludzkiego: tam jest początek całej 
starożytnej cywilizacyi, wielkich religij, wielkiej oświaty, naj- 
dawniejszych ludów, najpierwszych grodów, pierwszych cudów 
sztuki, pierwszych mocarstw; Azya ujrzała stworzenie pierwsze- 
go człowieka (4963) w Edenie, czyli raju ziemskim, który po- 
dania mieszczą na wzniosłych równinach, z których spuszcza się 
Tyger i Eufrat, niektórzy zaś historycy nie wahają się wskazy- 
wac mu miejsca, na którem wznosi się dzisiejsza Orfa: ona tak- 
że widziała nieszczęsnego Kaina budującego Henochią, pierwsze 
miasto na świecie, którego położenie nieznane. Są podania, że 
Noe w zatoce Jaffa budował swoję arkę. Nastąpił potop (roku 
3308). Arka stanęła na górze Ararat; Noe z rodziną osiadłszy 
naprzód na wysokich równinach Armenii, zstępuje powoli, 
w miarę jak boki gór osychają i jak zamulone równiny utwier- 
dzają się pod nogą najsłabszych ptasząt (3307). Rodzina Noego 
rozmnożyla się, pokolenia jej rozszerzyły się na równinie Sen- 
naaru, między Eufratem i Tygrem, gdzie upładniające ciepło, 
żyzność przechodząca wszelką wyobraźnią, nadały pierwiastko- 
wćj rodzinie zbyteczną ludność. W niewielkiej wieków liczbie 
dolina Sennaaru nie jest dosyć obszerną dla namiotów i trzód; 


(') Pierwotnym naszym zamiarem było mówić o Azyi tak 
obszernie jak o Europie. Lecz skromny obręb dzieła zmusza 
nas do zamknięcia się w jednym rozdziale, do którego wpro- 
wadzimy tylko najpiękniejsze z licznie zebranych materyałów. 
Ciekawych czytelników odsyłamy do wielkich dziel Balbie- 
go, Malte-Bruna,, Humbolda, i t. d., do pięknego rozdziału 
Azya Barbareta i A. Magina, do dzieł naszego sławnego i 
i nieszczęśliwego przyjaciela Domeny de Rienzi, i do uczonych 
badań niektórych znakomitych mężów niemieckich, a miano- 
wicie Rittera. 
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trzeba się rozłączyć. Tu historycy posuwają lub cofają, wedle 
swojego systemu, wielką epokę rozproszenia ludzi. Przyjmując 
najumiarkowańszych, wypada to około roku 2900. Ludzie 
przed rozejściem się wybudowali wieżę Babel, przy której Bóg 
zawstydził ich dumę i słabość. Historycy przedstawiają tę wie- 
żę jako świątynię, która ma być punktem zbornym, celem piel- 
grzymki, metropolią ludów okolicznych która posłuży za wzór 
świątyniom wzniesionym późnićj w Tyrze, Jerozolimie, Balbe- 
ku, Palmyrze. Mecce. Potomkowie Sema, Chama i Jafeta nie 
mieszali się między sobą. Trzody ich i namioty były odróżnione. 
Semitowie zajęli całą Azyą południową, posunęli się aż do Sin- 
du, przebyli go., a pokolenia ich koczujące zapewne zaludniły 
Chiny; pokolenia semityckie poszły także w stronę zachodnią 
Arabii, po części do Syryi i Azyi mniejszej. Chamitowie postę- 
powali za biegiem Eufratu, zostawili kilka pokoleń przy ujściu 
tej rzeki, na wybrzeżach wschodnich Arabii, na brzegach syryj- 
skich morza śródziemnego czyli wielkiego morza; główna mas- 
sa Chamitów udała się do Afryki. Jafetytowie rozproszyli się 
po Azvi północnej, w krainie Kaukazkiej, i na północnych wy- 
brzeżach Azyi mniejszej, przechodząc ztąd do Europy. Te trzy 
pierwiastkowe plemiona pozostawiły bez wątpienia najświątobli- 
wsze ze swoich pokoleń około świątyni na równinie Sennaaru. 
Różnica klimatu i ziemi spowodowała różnicę ludów. W wyż- 
szej Azyi i okolicah sąsiednich. na siedmnastu okręgach jedena-* 
ście przedstawiało seme pustynie i pastwiska, wciągając niezna- 
cznie ludzi do życia koczującego, do niewygód, do twardych i 
wojowniczych nałogów, do podbojów krain żyznych i upra- 
wnych. U Semitów Elam jest ojcem Elamitów, czyli Persów, 
trzeżwych i walecznych w ich górzystych równinach w sąsiedz- 
twie pustyń. Assur zakłada mocarstwa assyryjskie na obfitych 
płaszczyznach koło Eufratu; Arphaxad ze swojemi pokoleniami 
zatrzymuje się na dolinach Armenii, około zlodowaciałych wierz- 
chołków Araratu. Synowie Arphaxada postąpili ku dolnemu 
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Eufratowi do Chaldei, gdzie Heber staje się szczepem Hebrej- 
czyków. Lud poprowadził swoje trzody i rozbił namioty na 
krańcu zachodnim Azyi mniejszćj, pod łagodnem niebem na pię- 
knćj równinie Lydii i okolicach sąsiednich, gdy tymczasem Aram 
rozpuścił swoich pasterzy błąkających się po nizinach Libanu i 
Eufratu, tudzież po oazach pustyń. Ztąd pochodzi nieokreślona 
nazwa Arameów, nadawana wszystkim ludom starożytnej Sv- 
ryi. Nemrod założyciel Babilonu w blizkości wieży Babel, któ- 
ry był dzielnym tłowczym przed Bogiem, był synem Chus, a 
wnukiem Chama. Tak więc Babilonia jest Chamicką. Assyrya 
zaś będzie Semicką. Pomiędzy synami Jafeta, Madai zwołuje 
Medów bogatych i zniewieściałych do rozkosznego klimatu na 
południu Kaspijskiego morza; Magog zaś pokolenia Scytów na 
stepach; Tubal zbiera ludy kaukazkie, i t.d. Po takowem rozsypa- 
niu się, które się ciągnęło przez wiele wieków, ludy długo bar- 
dzo koczownicze, żywiąc się z łowów itrzód, rozróżniają się przez 
wpływ klimatu, układ ziemi, rozdział gruntów i wód. Góry i 
stepy, jak brzegi nieprzebyte, pomiędzy któremi upływa wielki 
potok rodzin ludzkich. Jedne, po rozległych pastwiskach, pozo- 
staną wierne życiu koczującemu aż do naszych czasów, i często 
w następstwie wieków, wylewać się będą w kraje hojniej od 
natury udarowane i narażą na szwank cywilizacyą rodu ludzkie- 
go. W mroźnych górach utrzymują się pokolenia nieugięte, 
które grać będą wielką rolę w najazdach azyatyckich, nade- 
wszystko pokolenia górnych równin gdzie zbawienna ostrość 
temperatury nadaje rodzajowi ludzkiemu energią, do jakiej tylko 
zdolnym być może. Pokolenia pustyń zlodowaciałych i skwar- 
nych, albo pokrytych wyziewami solnemi, przebywają swoje 
stepy w Karawanach kupieckich, gdy tymczasem w licznych i 
woniejących dolinach południa, wśród miłych i osłabiających 
wyziewów i płodności niepojętej, pokolenia zbyt szczęśliwe, 
miękną wśród rozkoszy psujących i trawiących życie. Pomiędzy 
temi dwiema ostatecznościami mieszczą się ludy zakładające cy- 
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wilizacyą trwałą, ugruntowaną na pługu i przemyśle. Pierwsze 
państwa urządzają się. Na wschodzie Chiny, których pierwszy 
prawodawca Fohi, według niektórych dziejopisów. trafia na 
epokę 2951; na zachodzie Chaldea, czyli Babilonia, kraj bogaty 
i kwitnący od wieków, urządzony dopiero przez Nemroda, w trzy 
wieki później (2640). Dziwne są Chin i Chaldei roszczenia do 
starożytności, pierwsze podają byt swój na kilka milionów lat. 
Chaldejczycy datują początek swój od stworzenia świata i nada- 
ją pierwszym swoim królom peryod cztery kroć sto trzydzieści 
dwa tysiące lat, roszczenie nie ustępujące bynajmniej indyjskie- 
mu, w którem się miliony lat skupiają. Zpomiędzy pierwszych 
królów indyjskich wymieniają Bardhta, którego podania mie- 
szczą w wieku, który nastąpił po potopie; zresztą Indye przez 
długie wieki pogrążone: są w zupełnćj ciemności historycznej. 
Około 2580 Joktan zakłada królestwo Arabów, które się roz- 
dziela na dwie części, Yemen i Hdżaz. Menes (2550) zakłada 
królestwo egipskie, którego dzieje ciągle się łączą z Azyą. Wr. 
2540 Assur dał początek Assyryi na lewym brzegu Tygru gór- 
nego, około nićj zaś urządzają się, w epokach trudnych do o- 
znaczenia, królestwa Medyi, Persyi, Baktryany i t. d. Niektórzy 
dziejopisowie mniemają że 2800 Fenicyanie wypędzeni z brze- 
gów wschodnich Arabii przez wulkaniczne wybuchy, połączone 
z wściekłością prądów i przypływów morza ciągle wzburzone- 
go, wcześnie bardzo przybyli na brzegi morza Srodziemnego, 
gdzie niema ani prądów, ani przypływów niszczących wybrze- 
ża. Woda spokojna łagodnie szumiała w głębokich zatokach, 
drzewo zas do budowy zdatne, samo się staczało, że tak rzekę, 
z gór Libanu do morza, wszystko zachęcało człowieka do nara- 
żania się na bałwany, do stawienia śmiałego czoła szumowi i 
wybrykom nawałnic. Sidon był metropolią fenicką; ale na pół- 
wyspie wzniosła się naprzód świątynia Herkulesa, około której 
późnićj skupiło się miasto Tyr. W skutek zaburzeń w Arabii, 
Mardocent, naczelnik pokolenia, przebył pustynię sięgającą do 
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Eufratu, zajął całe królestwo Babylonu i utworzył w Chaldei 
tyle państw, ile z sobą przywiódł pokoleń (2218). W Chinach 
są już miasta potężne, otoczone silnemi murami, panujące nad 
wielkiemi rzekami żeglow nemi, na tej niezmiernej równinie, tak 
wielkiej jak Europa. Za panowania Yao przypadły straszliwe 
wylewy (2298) rzek: całe północne Chiny były zniszczone. 
Cesarz Yu niesłychane dokonywa roboty dla upływu wód. Z nim 
zaczyna się dynastya Hia (2205). Wszystkie lodowate wznio- 
słości Altaju i pustynie sąsiedzkie, zajęte są przez ludy koczujące, 
wyparte po części przez Chińczyków z którymi nieustające 
staczać będą boje. W epoce którą dziejopisowie różnie podają 
między 2366 i 2196, Abraham z familii Sema, urodzony w Ur 
w Chaldei, przechodzi do Haran pózniej powołany od Boga na 
naczelnika ludu wybranego, odbiera rozkaz, aby z trzodami swo” 
jemi i namiotami udał się do Chananei, przechodząc po pięknych 
dolinach Libanu z pastwiska na pastwisko, zapewniał sobie 
przez układy z pierwotnymi mieszkańcami utrzymanie dla swo- 
ich tr zód i spokój dla grobu (1). Abraham osiadł w Sichem, 
w Bethel; Loth synowiec jego, zbliżył się do Sodomy, którą 

(+) Abraham usadowił się z namiotami i trzodami swojemi 
na dolinie Mambre, niedaleko Hebron, dawniejszej Arbei; 
ztamtąd posuwał się aż do doliny X idzenia, w blizkości Si- 
chem. Loth i jego trzody błąkały się w miejscach sąsiedz- 
kich, w dolinie Lasów, zamienionej, w czasie upadku Sodo- 
my, w jezioro słone, zwane morzem martwem. Sąsiadami ich 
byli Jebuzeowie, miasto ich Salem; gdzie był kapłanem Mel- 
chisedech, przyjaciel Abrahama, Amorreowie ms. Hebron 
tuz przy nich Hetheowie w górach; nad potokiem Besor byli 
Haweowie, którzy odparci przez Filistynów przybyłych z Egi- 
ptu, cofnęli się w głąb kraju i tam zbudowali Sichem; Grerge- 
reowie byli na wschód jeziora Grenezaret; na północ Jebuze- 
ów rozciągali się Samareowie az do morza Srodziemnego. Na 
północy ziemi chananejskiej mieszkali Arseowie, Hamateowie, 
Aradiowie, Sineowie, wzdłuz brzegów Chananejczycy wła- 
ściwi, zwani Fenicyanami, albo Sydończykami, mst. Sidon, 
it. d. Otoż to były te jedenaście pierwotnych pokoleń Cha- 
nanei, później nadciągnęły inne pokolenia: Cenizeowie, Phere- 
zeowie, Repheowie, Filistyni, i, t. d. 
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wulkaniczne wstrząśnienie i' ogień z nieba, według podania bi- 
blii, zniszczyły wraz z Gomorrą, Seboim i t. d., a na tem miej- 
scu wystąpiło morze martwe. Na wybrzeżach morza Srodzie- 
mnego i po dolinach Libanu, są ludy Chananejskie; najpotężniej- 
si z nich są Palestynowie, czyli Filistynowie. których naczelnicy 
potomkowie pierwszych królów Egiptu, przybyli znad brzegu 
Nilu (2078), opanowali całe wybrzeża od potoku Besor aż do 
Jaffv. Nie trzeba zapominać zajmującćj historyi Izaaka i Jakóba 
(2206), ucieczki tego patryarchy do Mezopotamii, kraju mię- 
dzyrzecznego; jego powrotu na doliny Libanu, z niezliczonemi 
trzodami, potęgi Ezawa nad pokoleniami pustyni, wielkości Jó- 
zefa, wędrówki Jakóba do Egiptu (2075), rozmnożenia się 
Izraelitów, które niepokoi Faraonów po śmierci Józefa (2003). 

2000. Belus król Assyryi kładzie koniec panowaniu Ara- 
bów w Chaldei, odpiera pokolenia zdobywcze, łączy Assyryą i 
Babilonią i utwierdza tym sposobem pierwsze wielkie mocar- 
stwo assyryjskie. Syn jego Ninus powiększa dawne miasto As- 
sur i nadaje mu nazwę Niniwy od swojego imienia (1968). Ni- 
nusa sprzymierzeńcami są Arabowie i oni mu pomagają do nie- 
zmiernych podbojów. Cały kraj od Eufratu do Nilą podbity. 
Azya mniejsza zajęta; na północy wojska jego posuwają się w Eu- 
ropie aż do rzeki Tanais, na Wschód zaś do Baktryany (Turke- 
stan), téj bogatćj krainy, środkowego punktu handlu Indyj, Ti- 
betu, Chini t.d. Zdobycze zamożnego miasta Baktryanów (Balk), 
które Ninus zawdzięeza przebiegłości Semiramidy, sławnćj ko- 
biety, którą póznićj zaślubił, podało mu w ręce wielką mno- 
gość złota i srebra. Semiramis, wdowa po Ninusie (1916), po- 
większyła jeszcze państwo assyryjskie; władza jéj rozciągała się 
od morza egejskiego do Indusu, który przebyła, lecz za nim 
spotkała ludy indyjskie, które ją do odwrotu zmusiły; w zamian 
za to, cała wyższa Azya została podbitą, na zachód zas wielka 
część Afryki poza Egiptem. Zwycięztwa, roboty olbrzymie, któ- 
re wykonała po wszystkich częściach swojego rozległego pań- 
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stwa, dziwy jakie uskuteczniła w Babilonie, zrobiły z tej sła- 
wnej w starożytności kobiety, pewny rodzaj bóztwa na Wscho- 
dzie (1874). Następców jej tak dalece zacmiła jej sława, że ich 
pospolicie uważano za królów niedołężnych, o których dzieje 
zamilczają przez tysiąc lat przeszło. W tak rozległem państwie 
nie wszystko było poddane; ludy obok siebie ustawione. ale nie 
zlane w jeden, musiały być po większej części hołdowniczemi, 
i zwolna dochodziły do niepodległości, pozbywając się obcego 
wszechwładztwa. W Chinach krwawe rewolucye kładą koniec 
dynastyi Hia, której miejsce zajęła dynastya Chang, zaczęta 
przez Tching-Thang, człowieka wyższych zdolności, jak pospo- 
licie wszyscy naczelnicy nowych pokoleń królewskich (1766). 
Cesarstwo chińskie rozszerzyło swoje granice; hołdownicze kra- 
je są liczne; lecz na północy przodkowie Turków zagrażają gra- 
nicom państwa, podobnie jak górale Tybetańscy zagrażają za- 
chodnim. Historycy opowiadają, że około r. 1637 posłowie wy- 
prawieni zostali przez siedmdziesiąt sześciu książąt hołdowniczych, 
i rozmaite kraje haracz składające do dworu cesarskiego: wy- 
padek to ważny, który przypisują trwodze rzuconej na Azyą 
wschodnią przez zwycięztwa wielkiego Sezostrysa, króla Egiptu, 
który najechał całe państwo Semiramidy i rozciągnął swoje pod- 
boje od morza egejskiego do Gangesu (1625). Herodot utrzy- 
muje, że Sezostrys pozostawiał osady egipskie w Kaukazie. Tym- 
czasem wielkie jest podobieństwo, że zwycięztwa Sezostrysa by- 
ły tylko wielkiem najściem, które nakształt burzy przeszło przez 
Azyą, nie zatrzymując się w nićj. Przed tym wielkim monar- 
chą (1645) Mojżesz przywódzca ludu hebrajskiego, opuścił 
Egipt ze swojemi pokoleniami zbiegłemi, przeszedł morze Czer- 
wone, które pochłonęło pysznego Faraona, wraz z jego wojo- 
wnikami. Po Mojżeszu nastąpił Jozue (1605). Błąkając się 
przez lat czterdzieści po pustyniach weszli wreszcie Hebrajczycy 
do ziemi chananejskiej, ziemi obiecanćj. Kraj został zdobyty i 
podzielony na dwanaście prowincyj: stolicą było Sichem (Na- 
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pluz) (*). Na brzegach morza Śródziemnego Fenicyanie byli 
w stanie kwitnącym; Sidon, którego Mojżesz zowie starszym 


(+) Kiedy Izraelici przybyli do ziemi obiecanej kraj cały 
podzielony był na trzydzieści sześć małych królestw, z któ- 
rych znakomitsze miały stolice: Jebuzea, Jericho. Bethel, He- 
bron, Hesebon, Astarot, Magedda. Gadara, Taphna, Dor, 
Aehsaph, Madon it. p. Fenicyanie byli wszechwładni w 
swoich miastach nadmorskich, które się rozciągały aż do gó- 
ry Karmelu. Filistynowie przybysze egipscy rozciągnęli się od 
strumienia Besor, do strumienia Yercon; tworzyli oni potężną 
ligę n wybrzeżu morsKiem,Graza, Ascalon. Azot, Acearon. Aath 
były ich miasta główne, Gerar nad strum.eniem Bezor, byt ich 
pierwsza stolica. Od morza czerwonego do Eufratu błąkali się 
z trzodami Izmaelici, tworzący dwanaście pokoleń pochodzą- 
cych od Izmaela, syna Abrahama i Agary; niektóre pokolenia 
były osiedlone i rolnicze, stol. Petra, dawne Arse. Jedno 
z najsławniejszych pokoleń było Saracenów, potomków Se- 
dara, który założył miasto od swojego imienia nazwane. Po- 
kolenia Madianitów pochodziły od Madiana syna Abrahama 
i Cethury: było ich zaś sześć połączonych na dolinie solnej, 
rozciągającej się od strumienia Zoar, czyli Segor, do zatoki 
elanickiej: mieli dwa miasta Madian, jedno bliższe zatoki, by- 
ło mieszkaniem Jethra, teścia Mojżeszowego; drugie zaś po- 
łożone na wschód morza martwego, miało w sąsiedztwie 
Moabiiów. potomków Moaba syna Lotha, stolica ich Rab- 
bath —Moab. Amorreowie przeparli ich między strumienie 
Arnon i Zeręd. Pokolenia Ammonitów pochodziły od Ammo- 
na drugieo syna Lotha, rozciągali się niegdyś od strumienia 
Zered, do strumienia Jabbok: i tych także Amorreowie wy- 
parli na północ; stolica ich była Rabbath Ammon. zaw dał 
poczatek dwóm ludom potężnym, Idumejczykom i Amalecy- 
tom,na połaudnio-zachodzie ziemi chananejskiej ina tym calym 
rozległym połwyspie, co się kończy górami Horebi Synai: Idu- 
mejezycy byli na wschód, wzdłuż zatoki elanickiej;'A malecyto- 
wie na zachód wzdłuź zatoki Heropolickiej: waleczne i nieu- 
gięte ich pokolenia dopiero za Dawida podbite zostały ito aż 
na pustyni Pharan i w górach Seir i Hor.—W Siło podzielił 
Jozue ziemię obiecaną pomiędzy dzieci Izraela, tworzące dwa- 
naście pokoleń; Pokolenie Lewi przeznaczone do kapłaństwa. 
nie miało właściwego udziału, prócz czerdziestu miast zwa- 
nych lewityckiemi: Astaroth, Hlesebon. Jassa, Cartha, przy 
górze Tabor, Gabaon, Enganaim pod górą (relboe, i t.d. 
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synem Chanaana, było ich metropolią, inne miasta fenickie są 
Arad, Tripolis, Berytus, Sarepta i t. d., tworzące pewny ro- 
dzaj związku: już teraz mają osady w Cyprze, Rodus, it. p. Na 


Sześć z tych miast, Gaulan, Ramoth, Graload, Bozor, Sichem, 
Hebron, były miastami przytułku dla winnych nierozmyślne- 
go morderstwa; Sichem było stolicą królestwa. Dla uzupeł- 
nienia dwunastu pokoleń, pokolenie Józefa tworzyło dwa po- 
kolenia Efraima i Manassessa. Izraelici obowiązani byli nie 
tylko podbić, ale nawet wytępić ludy chananejskie; mimo to 
pokolenia szczegółowe niewiele zrobiły podbojów, większa 
ich cześć wchodziła w układy z mieszkańcami chananejskie- 
mi, nie mogąc ich pokonać. 1) Juda, pokolenie dostało w u- 
dziale kraj na wschód morza martwego; miasta jego były 
Bethsamet nad potokiem Filistynów, Keriath nad strumieniem 
Cedron, Bethleem, Hebron, i t. d.; lecz Juda nie mogło wy- 
pędzić, a tem mniej wytępić Jebuzejczykow, ani Filistynów; 
pokonanie ich stanowiło sławę Dawida, który w Jebuzei, czy- 
li Jerozolimie założył swoję stolicę; 2) Pokolenie Simeona 
miało ziemie między Judeą i Filistynami, którzy się dzielnie 
bronili; miasta jego były; Siseleg, Ain, Jota, i t. d. 3) Dan, 
było na północ Filistynów i Simeona, od których strumień 
Sorek ich oddzielał miasta były; Juffa, czyli Joppe, Thamna, 
Sarea, Aialon, it.d. 4) Beniamina na północ Judy, ograniczo- 
ne od wschodu Jordanem; miasta znakomitsze były: Galgala, 
gdzie się zatrzymali Izraelici dla wzniesienia oltarza świade- 
ctwa z dwunastu kamieni rzecznych, Enggadi, Rama, Gaba- 
on, Jericho, Bethania, Ephraim, i t. d. 5) Ruben na wschód 
Jordanu i morza martwego, od strumienia Jabbok, do stru- 
mienia Arnon, przytykając tym sposobem do Ammonitów i 
Moabitów; miasta, Mephalat, Hesebon, Betphagor i t.d. 6) 
Gad na północ Rubena. mst. Jazer, Ramoth— Graland, Abel- 
Keamin, Gerasa, Sweoth, Mahanaim it. d. 7) Ephraim na 
pólnoc Dan i Beniamina mst. Silo, Sichem, Emmaus i t. d. 
miasto Gazear utrzymało swoję niepodległość. 8) Pokolenie 
Manassessa utrzymało najrozleglejsze ziemie, ale w dwóch 
częściach rozłączonych; pierwsza połowa pokolenia była na 
połnoc Efraima, mst. Ephra, Bethsan, Tebets, Dathaim, Ea- 
dor, i t. d.; druga połowa była na pólnoc pok. Gad, mst. Ha- 
staroth, niedaleko potoku Ilieromax, Drehi, Bethsaida, Betha- 
vanetha przy górze Graload, Anatha przy górze Iermon, nad 
potokiem Canatha. W tej to górze Hermon są źródła Jorda- 
nu. 9) Nephtali na zachód Jordanu u podnóża Anti—Libanu 
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zachód Teucer zakłada królestwo Troi (1614) (1). Frygii stolicą 
jest Celene, a królem Midas(1600). Meonia czyli Lydya poczyna 
się od 1579; są i nne państwa Bytynia, Kolchida, odwiedzona 
przez Greków argonautów (1380). Kappadocya na Wschód 
Halys, obejmowała Pont, i t. d. W Śyryi były małe królestwa 
Damaszku, Emessy, Gessuru i t. d. 


mst, Lais, pózniej przezwane Dan, Baal— Herman, Caphar- 
naum, Bethsaida, Cinereth, i t. d. 10) „Azer, na zachód Ne- 
phtali. staczało ustawne boje z potężnemi miastami Sydon, 
Tyr i z Fenicyanami, mst- Rhob przy Leontes, Abran, Acco, 
Saphet, i t. d. 11) Zabulon, na południe dwóch poprzednich, 
mst. Nahatal, Zabulon, Cana, Nazareth, Cartha, na zachód 
Tabor, i t.d. 12) Issachar na południe Zabulon, mst. Jezraeł, 
nad potokiem tegoż nazwiska, Inganaim na górach Grelboe, 
Cesion, Jarmoth, it. d. —Taki był podział ziemi obiecanej. Za 
sędziów żydzi trapieni byli rozmaitemi najazdami, znosić mu- 
sieli niewolę ludów sąsiedzkich, których często zwyciężali. 
Saul zwyciężył Filistynów, Moabitów. wytępił w części Ama- 
lecytów. Sławą Dawida było podbicie zupełne tych ludów. 
Pobił Jebuzejczyków i miasto ich zamienił na stolicę. Podbił 
także w Syryi królestwo Gressur, Hamath, Damaszku i t. d., 
toż samo Idumejczyków na południu aź do morza czerwone- 
go: Salomon dokonał podboju Amorrheów, Heveów i Jebu- 
zeów, i t. d., pierwiastkowych mieszkańców kraju. Po roz- 
dziale na królestwo Izraelskie i Judzkie, wszystkie te zdoby- 
cze utracono. Stolicą Izraelskiego królestwa była naprzód 
Thersa, aż do założenia Samaryi (913) przez Amrego. 

(+) Królestwo Pryama czyli Troady składało się z ośmiu 
prowincyj: 1) Troada właściwa, miasta jej, Troja czyli Ilion, 
Colones, Larissa, Chryza, i t. d., Simois i Xantus czyli Ska- 
mander skrapiali tę prowincyą. 2) Cerebrenia, mst. Cerebre- 
ne, Marpestus, 3) Arisba, mst. Arisba, Abydos i Sestos, i. t.d. 
4) Dardania, mst. Dardanum, i Carisene czyli Caresus. 5) Adra- 
stea, mst. Adrastea, Pityea, Paesus, i t. d. 6) Kraj Cylicki, 
mst. Teby, Cilia, Lyrnessa. Pomiędzy sprzymierzeńcami Pry- 
ama znakomitsi byli Paflagończycy: Myzyjczycy, Syryjczyey 
i Frygijczykowie, prócz tego ludy hołdownicze. Pryam za- 
wiązał także stosunki przyjazne z Fenicyanami, których no- 
wy Tyr, niedaleko od starego Tyru, punkt środkowy religijny 
został panem morza. Lud ten owładnął wyspę Cypr przez 
swoje osady Carpassus. Grolgos, Citium. Mniemają że Arad 1 
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Po śmierci Jozuego bezrząd trapił lud izraelski; ztego powo- 
du poszedł w niewolę Chusona króla Mezopotamii (1562). 
Podźwignął się jednak pod sędziami Othonielem, Gedeonem, 
Jephtem, Samsonem, i t. d., którzy ich raz poraz wybawiają od 
przewagi Moabitów, Chananejczyków , Madianitów, Filistynów. 
Wreszcie żydzi zapragnęli króla, pierwszym był Saul (1080). 
Państwo assyryjskie znacznie osłabione, większa część dawnych 
podbojów albo całkowicie straconą, albo ulegała tylko z imienia. 
Poza górą Zagros, Medya, Persya, bogata i handlowna Baktry- 
ana, były tylko hołdownicze, Na wybrzeżach Śródzimnego mo- 
rza Filistynowie z Askalonu przez zazdrość pomyślności żegla- 
rzom fenickim, zburzyli bogaty Sidon; mieszkańcy zbiegli wybu- 
dowali Tyr, około świątyni Herkulesa. W następnym roku Tro- 
ja upada pod natarczywością Greków, mimo posiłki ludów azy- 
atvckich (1280). Brzegi Azyi mniejszej pokryły się w następ- 
stwie czasu osadami, eolskiemi, jońskiemi, doryckiemi (1189 — 
1068). Chiny uległy wstrząśnieniom z przyczyny zbrodni osta- 
tnich książąt Chang, potomek dynastyi Hia stać na czele ludów 
koczujących na północy, i podżegał ich bezustannie do napaści 
na państwo, którego obroncą był książę z Tezeu, Wen-Wang, 
jaśniejący sławą zwycięztw. Syn jego Wu- Wang uderzył na sro- 
giego cesarza Szeu-Sin, który ujrzawszy armią swoję w pień 
wyciętą uciekł do stolicy, przywdział najpyszniejszy strój cesar- 
ski, wszedł na wieże jelemą,ze wszystkiemi skarbami spalił się. 
Wu-Wang rozpoczął dynastą Tszeu (1122), lecz dla utwier- 


Tylos w zatoce perskiej, są także ich osadami. Po zburzeniu 
Troi Teucer założył Salamine, na wyspie Cypru. Paphos zbu- 
dowane przez Arkadyjczyka. Na stałym lądzie, Tarsus, Mo- 
psueste, Chaleedonia, Soles, Cerasunt, Phasus, Amisa, it. d. 
były miasta greckie, założone około tego czasu w sposobie 
osadniczym. Tripolis na wybrzeżu fenickiem, powstało z trzech 
osad przybyłych z Arad, Sydonu i Tyru: były tam trzy gmi- 
ny, każda zaś rządziła się sama w sobie, każda otoczona by- 
ła murem. wszystkie trzy wszakże otaczał mur wspólny. 
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dzenia władzy podzielił panstwo na wszechwładztwa lenne, i roz- 
dał je swoim krewnym 1 przyjaciołom; takowych księztw nie- 
podległych, choć pod wszechwładztwem cesarza liczono sto 
dwadzieścia pięć, tworzyły one niezmierne państwo feodalne, 
wewnętrznemi wojnami trapione. Osady chińskie przechodzą 
do Japonii, gdzie mimo burzliwe morze już pierwotne dostały 
się osady, królestwo Korei nadane zostało krewnemu ostatnie- 
go cesarza Chang, który przezornością swoją potrafił zabezpie- 
czyć dziedzictwo swoim potomków na kilka wieków. Ludy 
z plemienia Tunguzów pojawiają się nad brzegami rzeki Amur 
iw górach z których taż wypływa. VW Indyach zaszły ważne 
rewolucye, których szczegóły opowiada jedynie poezya mitolo- 
giczna, najście plemienia białego, zstępującego ze szczytu Hi- 
malai 1 rozlewającego się na cały półwysep, tryumf Brahmanów 
nad temi wojownikami, wyprawa Ramy na południe półwyspu 
zachodniego aż do Cejlanu, wyprawa, którćj opowiadanie two- 
rzy wielką epopeję zwaną Ramayana, wreszcie wielka wojna 
Kandawasów czyli Pandusów, którzy wsparci przez sławnego 
Kriszua, strząsnęli jarzma Kurusów; dwa te plemiona przedsta- 
wiają zdaje się dwa państwa bardzo dalekićj starożytności, któ- 
rych kroniki nieznane; ich walki opowiada wielka epopea zwa- 
na Maha-Barata (wielka wojna). — W 1040 młody Dawid na- 
stąpił po Saulu, poległym na równinach sąsiedzkich góry Gel- 
boe w bitwie z Filistynami. Po siedmioletnich walkach z Isbo- 
zetem synem Saula, obranym królem przez jedenaście pokoleń, 
Dawid założył stolicę królestwa w Jerozolimie, rozciągnął wła- 
dzę nad wszystkiemi pokoleniami pustyni sięgającej aż do Eu- 
fratu, podboje łatwe z powodu osłabienia assyryjskiego państwa, 
a które potrafił utwierdzić zakładając w nich osady, tym sposo- 
bem utworzył państwo grożne. 

1000. Dziedzic potęgi Dawida i skarbów przezeń zgroma- 
dzonych Salomon pozyskał na całym wschodzie wziętość mą- 
drości, wspaniałości i potęgi, których blask nie zatarł się w na- 
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szych nawet czasach. Zbudował kościół w Jerozolimie, na co 
mu Dawid dostateczne zostawił fundusze, wzniósł pałace, mia- 
sta, pomiędzy któremi zasługuje na wzmiankę Tadmor czyli 
Palmyra, której zwaliska do dziś podziwienie budzą. Połączył 
się z Fenicyanami do żeglugi na morzu Czerwonem i indyjskiem, 
utworzył potężną marynarkę, przewożąc budowlowe materyały 
przez międzymorze dzielące morze Środziemne od portów mo- 
rza Czerwonego. Okręty wypływały z Asiongaber (Akabe), 
zwiedzając wybrzeża Oceanu indyjskiego aż do Ophir, które je- 
dni mienią być Sofala, na wschodnim brzegu Afryki, inni zaś 
utrzymują, że to jest Sumatra na Oceanii, albo też inne jakieś 
punkta pośrednie w tym kierunku, co jest prawdopodobniejsze. 
Tak czynny handel sprowadził niezliczone skarby, a za temi po- 
szło zepsucie; mądry król uciskał lud podatkami, by mógł wy- 
starczyć na gorszące zbytki. Po Salomonie pokolenia podnoszą 
rokosz (362). Juda i Beniamin pozostają wierne Roboamowi, 
synowi króla, inne dziesięć pokoleń odłączają się i ogłaszają kró- 
lem Jeroboama, dawnego ministra Salomona, który tym sposo- 
bem założył królestwo izraelskie, ze stolicą Sichem, późnićj Sa- 
maryą założoną 913, dwa powyżćj wymienione tworzyły kró- 
lestwo Judy ze stolicą Jerozolimą. Wszystkie podboje Dawida i 
potęga Salomona, zniknęły wśród tej niezgody. Wtedy Fenicy- 
anie zwiększyli swoję potęgę morską; panują oni na morzu Śro- 
dziemnem i Oceanie indyjskim; okręty ich najgrawają się 
z niebezpiecznych ujść Eufratu i Tygru, posuwają się w górę 
rzeki aż do Babilonu, bez względu na jej burzliwe wiry; od- 
wiedzają także ujście Grangesu, gdy tymczasem ich karawany 
snują się po Azyi, dochodzą aż do Chin i Indyj. Tyr obwarowa- 
ny i przyozdobiony przez królu Hirama, sprzymierzeńca Salomo- 
nowego, miał zwierzchnią władzę nad miastami fenickiemi i przy- 
brał tytuł króla mórz z powodu mnóstwa swoich osad. Około 
r. 900 królem Tyru był Ithabal I, ojciec sławnej Jezabeli, którą 
zaślubił bezbożny Achab, król izraelski i która została matką 
słynnej Atalii. W 879 panował Pygmalion, brat Dydony, za- 
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łożycielki Kartaginy. Pygmalion kazał zamordować Sycheusza, 
wielkiego kapłana, męża Dydony. W następnym wieku w sku- 
tek rozległego spisku rozsypało się w gruzy pierwsze państwo 
assyryjskie: napróżno władzcy Assyryi, oddzielili wszędzie wła- 
dzę wojskową od cywilnej, napróżno czterykroć sto tysięcy woj- 
ska zmieniało co rok wodzów i miejsce załogi; każdy wódz woj- 
skowy, każdy naczelnik władzy cywilnćj marzył o wydobyciu się 
zpod władzy pana niewidzialnego, nieznanego, zatopionego 
w rozkoszech zbytkownych pałaców. Przywódzcami spiskowych 
był Belesis, wielki kapłan chaldejski, naczelnik stronnictwa re- 
ligijnego i Arbaces, wojenny gubernator Medyi, wódz wojska. 
Sardanapal był wówczas na tronie, bronił się przeciw spisko- 
wym, tak mężnie, jak się zapewnie nie spodziewano po królu 
w rozkoszach zagrzęzłym. Zwyciężył spiskowych w trzech wiel- 
kich bitwach; lecz w czwartćj rozprawie opuszczony przez wa- 
lecznych Baktryanów, pobity, schronił się do Niniwy i tam je- 
szcze przez dwa lata mężny stawił opór. Wylew Tygru otwo- 
rzył mury miasta, dając wolne wejście nieprzyjaciołom. Wte- 
dy Sardanapal wstąpił na potężny stos w pałacu ułożony i 
spalił się z całym haremem i wszystkiemi skarbami (759). Ar- 
baces otrzymał Medyą; Belesis został królem Babilonu, tojest ka- 
sta kapłańska panowała. Phul syn Sardanapala zatrzymał Nini- 
wę. Uderzył on na ludy zachodnie, ponieważ od czasów Salo- 
mona Tyr i Jerozolima bogatych grodów miały wziętość, one 
więc ściągnęły na siebie oręż zubożałej Assyryi, królestwo izra- 
elskie okupiło się tysiącem talentów (8,800,000 zł.); była to 
przedziwna zanęta dla nieprzyjaciół. W istocie król assyryjski 
Teglatphalacar ogromną ściągnął daninę z królestwa izraelskie- 
go, królowi zaś Judy kazał drogo zapłacić za swoje przymierze 
(730). Izrael podnosi rokosz, Salmanacar nadciąga z Niniwy, 
zdobywa Samaryą i króla Ozeasza bierze do niewoli (718). 
Wojska assyryjskie otaczają Jerozolimę, lecz ją ocala ano? ni- 
szczyciel. Izrael znowu powstaje, Assarhaddon zwyciężca Ba- 
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bilonu (680), ogniem i mieczem pustoszy kraj, zaludnia go zaś 
cudzoziemcami z okolic sąsiednich (Culh , Arad, Emath), tym- 
czasem króla Judy Manassessa prowadzi jako jeńca do Babilonu 
(673), i wypuszcza go jako hołdownika. Upokorzoną przez As- 
syryą Judę napadają Egipcjanie. Babilon pod rządzcą swoim 
Nabopalacarem, zrzuca jarzmo Niniwy i podbija ją pod swoję wła- 
dzę (625). Straszliwy wojownik Nebukadnecar II (Nabuchodo- 
nozor) ogniem i mieczem niszczy Jerozolimę (597), mimo po- 
siłki egipskie i tyryjskie, król Sedecyasz z wyborem ludności 
w niewolę do Babilonu zawiedziony: uzstępne bunty ro:pędziły 
do reszty mieszkańców, których mnóstwo schroniło się do Egi- 
ptu; kraj zamienił się w pustynią, miasta w gruzach legły. Ne- 
bukadnecar udał się do Tyru na zaspokojenie swojej zemsty. Tyr 
wtenczas był miastem lądowem, król assyryjski zburzył je ze 
szczętem po trzynastoletnićm oblężeniu (572). Tyr wszakże 
podźwignął się na poblizkiej wysepce i uważał położenie swoje 
za niezdobyte. Królestwa syryjskie Damaszku, Emessy, i t. d. 
dostały się pod jarzmo assyryjskie wraz niemal z Izraelem. Kie- 
dy tak Assyrya wzrastała między Arabią, odnogą perską, Ty- 
grem, morzem Srodziemnem i górami Taurus, Medya długo bez 
znaczenia będąca, dała się poznac za Dejocesa, założyciela Ekba- 
tany (Hamadan) (705) (?). Syn jego Phraortes rozciąga swoje 


(+) W epoce wojen i najazdów nieustających trudno sta- 
nowczo oznaczyć granice państw, które jedno zwycięztwo 
zwiększa, a jedna klęska niszczy. Taurus, Tygr, pustynie 
Arabii, są wielkiemi granicami około których snują się ludy. 
Upadek Niniwy pozostawił Babilon bez spółzawodnietwa: 
w prowincyi Cissyi było mst. Suza; Elimais nadało imię Eli- 
maidzie. W Mezopotamii, czyli $yryi międzyrzecznej wzno- 
silo się Circesium przy zbiegu rz. Chaboras z Eufratem, i t.d. 
Za tem szły zdobycze w SŚyryi, Fenicyi, Judei it. d. 
Medyi stolica była Ekbatana; rozciągała się ona do Araxu, 
nie wielką atoli miała władzę nad Armenią, której niepodle- 
głość “góry zabezpieczały; zagarnął on także Assyryę aż do 
zwalisk Niniwy. Persida była hołdowniczą; miasta Persepo- 
lis i Pasargada były takze rozległemi obozami. 
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zdobycze od odnogi perskiej aż do Halys (690); zagraża Nini- 
wie, Król Nebukadnecar I góruje na placu boju i ubija Phraor- 
tesa, za którego śmierc mści się syu jego Cyaxares I. Scytowie 
ludy koczujące na północy, korzystając z tych zaburzeń, pusto- 
szą Medyą i kraje zachodnie przez lat dwadzieścia ośm (655— 
27). Cyaxar I odparł ich, pomógł Nabopalacarowi, rządcy Ba- 
bilonu, do obalenia Niniwy i założenia państwa Assyryjsko-Ba- 
bilońskiego (625), po czem posunął się do rz. Halis i uderzył 
na króla Lydyi, Alyatta II z dynastyi Mermnadów. Król Me- 
dów miał posiłkowe tłumy Scytów: bitwa rozpoczęła się nad 
brzegami Halys (601), zacmienie słońca wytrąciło oręż obu- 
dwom wojskom przestraszonym. Potężna Lydya rozciągająca 
władzę nad brzegami zachodniemi oddzielona została od Medyi 
rzeką Halys. W Cbinach feodalnych większa część lenników 
wielkich została ; niezawisłą i do klęsk wojny z obcemi ludami 
dołączyła pożogę wojen wewnętrznych (749). Niektóre króle- 
stwa około posiadłości cesarza pozostały wierne. Jeden z tych 
lenników chińskich, Sin-Mau, przeprawił się do Japonii, dokąd 
przodkowie jego zaprowadzili osady cywilizujące; tworzy tam 
państwo dziedziczne w jego rodzinie (660). Indya, którćj ro- 
czniki ciągle nieznane, jest w największćj świetności, pokryta 
wspaniałemi miastami, pośród których występują grody święte. 
Jeden z indyjskich książąt wygnaniec dostał się do Tybetu i za- 
szczepił tam cywilizacyą indyjską. Mnóstwo osad chińskich prze- 
chodzi do Indo-Chin, których historya tak długo ciemną podo- 
bnie jak Azyi północnej, w którćj znajdują się pomniki cywili- 
zacyi starozytnćj, nie mogące być zabytkiem prostych ludów ko- 
czowniczych. Osady greckie kwitnęły nad brzegami morza egej- 
skiego, nadewszystko zamożny Milet. Focea wysłała osadę na 
założenie Marsylii na zachodzie. Bogaty Krezus, król Lydyi, roz- 
ciągnął swoje panowanie aż do Halys (t). Astyages panował 


(+) Królestwo Lidyi obejmowało wowczas: Lidyą właści: 
wą, stolica Sardes nad Paktolem, przy gorze [molus; Meonią 
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w Medyi, Neryglissor w Babilonie, wielki król Amasis w Egi- 
pcie, kiedy sławny Kezres czyli Kores, czyli Cyrus został rząd- 
cą Iranu czyli Persydy, prowincji państwa Medów (560). Prze- 
biegły i waleczny, uprzejmy i giętki, otoczony jazdą nieugiętą, 
siłą wojenną góruje nad Medyą, broni jej przeciw Scytom za- 
wsze groźnym. Król Cyaxar jest tylko jego lennikiem, chociaż 
Cyrus przyjmuje wszystkie pozory jego wodza. Młody ten bo- 
hatyr uderza zarazem na Lydyą i Assyryą państwa sprzymierzo- 
ne, zwycięża i cesarz Neriglissor pada na placu boju (553). Cy- 
rus ściga Mrezusa, zwycięża go pod Thymbreą (548), podbija 
całą Lydyą i wszystkie południowe brzegi Azyi mniejszej. Sy- 
rya i Arabia północna pokonane. Wtedy zwycięzca idzie do Ba- 
bilonu, w którym panował niedołężny Labynit, w piśmie św. 
zwany Baltazarem (Belzecar). Cyrus nie mógł zdobyć wielkiego 
grodu, aż zwracając koryto Eufratu do dawnego jeziora wyżło- 
bionego przez królowę Nitokris: osuszone łożysko rzeki otwo- 
rzyło drogę Persom, miasto zdobyte (588), zostało stolicą wiel- 
kiego państwa Medo-perskiego założonego przez Cyrusa. Zwy- 
cięzca pełen ludzkości odesłał żydów do ich opustoszonej ojczyzny 
42,000,wróciło naprzód pod przewodnictwem Zorobabela (535). 
W następnym wieku wielu żydów powróciło z Ezdraszem (467), 
Ta długa niewola pomieszała pokolenia, kraj zmienił pierwiastko- 


przy Menandrze: To miasto przez długi czas dawało nazwę 
Lidyi właściwej, Tralies, Magnezya przy Menandrze: Karya 
mst. Millasa, Ałabanda. W Pamfilii i Pisidii Krezus posiadał 
Termessus, Aspende przy Eurymedoncie; na północ Myzya 
mst. Pergam nad Cyzykem: Frygia mst. Gordium nad Sangarem, 
Thymbrea. Sagalassa, Amarium. Wzdłuz Propontidy i Euxy- 
nu byłi Trakowie, Tyniowie, Bitynowie, Maryandinowie, 
Paphlagonowie: i t. d. wszyscy poddani Krezusa. Twarda 
wojna rozpoczęła się między Lydyjczykaini i osadami grec- 
kiemi. Smyrna zburzona 600, wszysikie inne osady zostały 
zhołdowane; tymczasem wyspy zostały niepodległe, podo- 
bniez Sinope i Heraclea na pólnocy. Lycya i Cylicya potrafi- 
ły obronić swoję wolność. 
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wy podział ('). Cyrus przyłączył doswojego państwa Medyą którą 
mu „umierając przekazał Cyaxar H (536), póznićj podbił Armenią, 
Kappadocyą; Frygia hołdownicza Lydyi opanowana po bitwie przy 
Thymbrei: Cypr uznał także jego władzę, a nawet i Tyr, ale 
tylko jako hołdowniczy. Egipt płacił także haracz. Wtedy Cy- 
rus, wzorem Semiramidy i Sezostrysa, rzucił się na Wschód, 
Ariana, Baktriana, wszystko zresztą aż do Indu podbite zostało. 
Zdobywca podzielił rozległe państwo na sto dwadzieścia satra- 
pij, czyli prowincyj, co zabezpieczało porządek, nie dając zby- 
tniéj potęgi żadnemu z Satrapów (*). Następnie zwrócił siły 
przeciw koczującym hordom na północy, nietyle wiedziony żą- 
dzą podbojów, jako raczćj lękający się najazdów już tylekroć ni- 
szczących Azyą i które ją pustoszyć będą jeszcze przez dwadzie- 
ścia wieków. Nad brzegami Jaxartesa czyli Araxa (Sir Daria) 
wpadającego do jeziora Oxii (Aral) mieszkali Massagetowie i 
Sakowie; Issedoni błąkali się po całćj północy od Uralu do pu- 
sty wschodnich. Nad brzegami kaspijskiemi byli Dahiowie; nad 


(*) Pomieszanie pokoleń, osady cudzoziemskie, które za- 
ludniły Palestynę opustoszałą, nie dozwoliły przywrócić dzie- 
ła Jozuego. Nowy podział urządzać się będzie w kolei czasu, 
dawne królestwo Judy przybierze tytuł Judei i rozciągać się bę- 
dzie do Filistynów: Samarya ograniczać się będzie do dawnych 
pokoleń Efraima i Manassessa zachodniego: cały północno- 
zachód tworzy Galileę; pokolenia Gad i Rubena utworzyły 
Pereę; Manassessa część wschodnia zniknie w Trachonicie, 
lturei, Idumei, i t. d. 

(°) Państwo Cyprusa rozciągało się od morza egejskiego do 
Indu: na południu zaś do oceanu indyjskiego, odnogi perskiej 
i arabskiej, tudzież do pustyń arabskich, ito były granice na- 
turalne: od północy granice były trudne do oznaczenia 1 nie- 
pewne; Jaxartes był ostatnim krańcem, a Oxus najpodobniej- 
szym do prawdy. Ku górom Kaukazkim, Araxes i Cyrus 
(Kur), oddzielały Persyą od niepohamowanych górali, któ- 
rzy zachowali wolność i niepodległość. Wybrzeża Euxynu 
(morza czarnego), Propontydy, morza śródziemnego azyaty- 
ckie należały do Persyi. Nad Jaxartem zwyciężca założył 
Cyropolis. 

Tom II. 15 
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brzegami rz. Oxus (Dżihun) wtedy wpadającej do Kaspijskiego 
byli Derbikowie i t. d. Tacy to byli koczownicy, którzy wystar- 
czą na wszystkie straszliwe najazdy ludów północnych, Attyli, 
Czyngiskhana, Timura (Tamerlana). Kiedy Cyrus uderzył na nich, 
wtenczas nie ograniczali się oni samą nieugiętą jazdą, najpiękniej- 
szą w świecie; otrzymali oni posiłki z Indyi, a osobliwie w sło- 
niach; skoroby bowiem koczownicy raz pokonani zostali, Indyą 
niezawodnie opanowałby Cyrus. Ta wyprawa była dlań zgubną, 
naprzód zwycięzca poza Jaxartem, następnie pokonany i zabity 
żoóstał u Massagetów, których królowa Tomyris zaspokoiła swo- 
ę zemstę, zanurzając głowę Cyrusa w worze krwią napełnio- 
hym, której ustawmie pragnął, wyraz niesłuszny, o którym 
historya wątpi. Według innego podania podobniejszego do pra- 
wdy, Cyrus otoczony swoimi wojownikami, umarł w skutek ran 
odebranych w bitwie z księciem indyjskim sojusznikiem Derbi- 
ków, mianował następcą swoim Kambyzesa II, najstarszego sy- 
na swojego (530). Dla zabezpieczenia państwa od północy wiel- 
ki ten bohatyr założył mnóstwo osad nad rz. Oxus. Dla mę- 
żtwa, szlachetności, geniuszu wojskowego, Cyrus należy do nie- 
wielkićj liczby mężów, którzy sprawiedliwie zasługują na przy- 
domek wielkich. Kambyzes II był okrutnym, podbił on Egipt, 
łecz go ogniem i mieczem spustoszył, do pożogi łącząc naigra- 
wanie się (525). Znienawidzili go Persowie dla morderstw, 
osobliwie też za śmiere brata swojego Smerdysa. Zawiązał się 
rozległy spisek, kapłani magowie chcieli odzyskać władzę, któ- 
rą im wydarli Persowie; jeden z nich przybiera imię Smerdysa 
w Ekbatanie i zostaje uznany w całem państwie. Kambyzes u- 
miera z rany, spiesząc na uśmierzenie téj rewolucyi kasty ka- 
płanskiej (522). Siedmiu wodzów zamordowało fałszywego 
Smerdysa po siedmiomiesięcznem panowaniu, śmierć jego dała 
hasło do powszechnej rzezi magów i uroczystość narodowa mia- 
ła uwiecznić pamiątkę tego wypadku. W szlachetnem pokole- 
niu perskiem zwanćm Pasargad, była znakomita rodzina Ache- 
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menidów, do któréj należał Cyrus, w tej więc rodzinie wybra- 
no nowego władzcę: był zaś nim Daryusz I, syn Hystaspa, ję- 
den ze sprzysiężonych przeciw Magom. Za tego monarchy roz- 
poczyna się starcie się Azyi z Europą. Odebrawszy Babiląn 
przez poświęcenie satrapy Zopyra (515), Daryusz udał się ną 
wojnę z koczownikami, ale nie nad Oxus, lub Araxes, tylko do 
Europy poza Dunaj. Wiadomo że mu się nie powiodła ta sła- 
wna wyprawa; rzucił się więc na koczowisko azyatyckie, pozą 
Oxus i Araxes, w niezmierzone stepy zwane Zagzyańskie; 
podb } te ludy grożne liczbą i jednostajnem zawsze pierzcha- 
niem, poczem uderzył na ich sprzymierzeńców Indyan bogatych 
i wojowniczych, i owładnął prowincye przyległe Indowi (508). 
Państwo perskie stanęło u szczytu swojćj wielkości; panuje na 
stoku Nilu i Indu, nad dzikiemi koczowiskami północy i ucywi- 
lizowanemi Grekami Jonii. Ależ już teraz satrapowie zaczynają 
się robić niepodległymi: zamiast stu dwudziestu ustanowionych 
przez Cyrusa, już tylko jest dwadzieścia wielkich satrapij (7), 
ograniczonych od wschodu górami Emodes (Himalaya) i Imaug 


(9 Za Daryusza I liczba satrapij zmniejszoną została do 
dwudziestu, cyfra, na którą się nie zgadzają, a my ją zatrzy- 
imujemy. l) Satrapia na zachodzie Azyi mniejszej obejmująca 
Jonią, Eolidę, Myliadę, Panfńilią, Lycyą, Karyą, kraj Magne- 
tów. 2) Satr. zajmowała Myzyą, Lydyą tej zaś na południo- 
wschód była Lasonia, na północ Kabalia; kraj Hygenów. 3) 
Jatr. miała największą część Azyi mniejszej, do niej należała 
prowincya Hellespontu, obejmująca małą Myzya i kilka tra- 
ckich obwodów; Bithynia zachodnia, czyli kraj Traków azy- 
atyckich; Bithynia wschodnia,czyli kraj Maryandinów; Paphla- 
gonia, Frygia, ms. Iconium, Celene, Colossa it.d. Kraj Syrów 
czyli Leuco-Syryą, nazwaną później Kappadocyą podzieloną 
na Kappadocyą wielką, m. Tyana, i Kappadocyą pontską, czyli 
Pont, który już teraz tworzy królestwo. 4) Satr. Cylicya i pół- 
nocna Syrya do'rz. Orontes, ms. Selinonte, Issus, Posidium 
1t.d. 5) Satr. obejmowała Syryą właściwą, Mezopotamią, 
czyli $yryą międzyrzeczną, Cypr. Palestynę, Fenicyą: wiado- 
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(Belur). Górale kaukazcy są zawsze wolni w swoich strasznych 
wąwozach. Małe królestwo Pontu zdaje się urządzone jako nie- 
podległe. Fenicyanie przez morze czerwone utrzymywali sto- 
sunki handlowe aż poza Taprobanę (Ceylan) i Chersonez złoty 
(Malacca). 

500. Powstanie Greków azyatyckich wywołało wojnę me- 
dyjską: krwawa klęska pod Maratonem zawiodła chęć zemsty 
Daryusza, który umierając przeklinał Ateny i ich bohatyrów 
(489). Xerxes I toczył dalej wojnę z Grecyą, ściągając w ro- 
zległem państwie nowo-zaciężnych bez wprawy w obroty woj- 


mo już, że Kappadocya nazywała się także Syryą. Miasta 
Zeugma i Thapsacus były na drodze najwięcej uczęszczanej 
z Syryi do Babilonu. 6) Satr. stanowił Egipt i kraje sąsiedz- 
kie. 7) Satr. obejmowała ludy maloznane nad Indem, Gan- 
daryów, Sattagydów, Aparytów i t. d. 8) Satr. środek pań- 
stwa, Suzyana z ms. Suza, jedna ze stolic. 9) Satr. obejmo- 
wała Babilonią i Assyryą, niektórzy geografowie dodają Me- 
zopotamią, drudzy ją do piątej satrapii przenoszą, inni wre- 
szcie osobną z niej tworzą satrapią, ms. Babilon, wielka sto- 
lica państwa. 10) Satr. zajmowała Medyą, północna część 
zwała się Paretacene. 11) Satr. obejmowała ludy sąsiedzkie 
morza Kaspijskiego, Kaspiów, Pauzyków i t. d. mało znane. 
12) Satr. obejmowała Baktryanę. 13) Satr. składała się z Ar- 
menii i ludów znad Euxynu: dodają do tego Pacticią według 
jednych u źródeł Tygru, według innych u źródeł Indu. 14) 
Satr. Karamania Drangiana, kraj Sarangów, Sagartów i t. d. 
15) Satr. zajmowała dwa pokolenia koczownicze Saków i 
Kazyów, nie Kaspiow, u gór Imaus (Bolor). 16) Satr. stano- 
wił kraj Partów, na północ Medyi, Chorasmowie nad dolnym 
Oxus, Sogdyanowie, stol. Maracanda (Samarkanda), Ariowie, 
stol. Aria. 17) Satr. obejmowała ludy nieznanego położenia, 
byli to Etyopowie azyatyccy, potomkowie osad Sezostrysa; 
jedni ich mieszczą nad morzem Erythrejskiem, czyli oceanem 
indyjskim (tym sposobem obejmowaliby Gredrozyą, a może i 
Archozyą), inni w Kolchidzie u podnóża Kaukazu. 18) Satr. 
zajmowała Iberyą i Albanią w Kaukazie. 19) Satr. obejmo- 
wała ludy mało znane (Moskhów, Tibarenów i t. d.) na brze- 
gu południowo-wschodnim morza Czarnego. 20) Satr. rozcią- 
gała się na stoku Indu i rzek do niego wpadających. Inni ge- 
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skowe, a nawet prawie bez broni: Fenicyanie dostarczyli część 
flotty. Klęska pod Salaminą (480) i pod Plateami (449) zniwe- 
czyły nadzieje uciekającego Xerxesa, który dokonał życia, zamor- 
dowany w pałacu własnym przez Artabana dowódzcę straży przy- 
bocznćj (472). Artaxerxes I, zwany długoręki, nastąpił po nim. 
Grecy zwyciężcy pod Mycale (479) wyparli nieprzyjaciół z ca- 
łej Jonii. Ateny, miasto przeklęte od Persów, podburzyło Cypr, 
a Cymon admirał ateński wyzwolił Karyą, Lycyą, i w jednym- 
że dniu zwycięzca na morzu i na lądzie przy Eurymedoncie (r. 
411), zabiera ośmdziesiąt okrętów Fenicyanom, Persyą zaś 


ografowie przypuszczają w tej epoce dwadzieścia pięć satrapij, 
dwanaście na zachód Eufratu, atrzynaście na wschód tej rze- 
ki. — Persya właściwa, czyli Persyda, nie była objęta w li- 
czbie satrapij, nie opłacała podatków i wprost od króla zale- 
zała. Ztemwszystkiem kraje składające te dwadzieścia sa- 
trapij nie wszystkie były poddane; Fenicya miała własny 
rząd, a często była niepodległą: Cylicya składała haracz i za- 
chowała długo swoich królów: Armenia w hołdzie dostarcza- 
ła dwadzieścia tysięcy koni. Jakimże sposobem dosięgnąć lu- 
dy pasterskie na solnych stepach Kappadocyi, gdzie brak 
drzewa nie dozwalał budować miast? Na wschód Pontu mie- 
szkańcy dzikie wiedli życie. Paflagonia dostarczała jazdy za- 
chwalonej. Lycya często się buntowała; Pisydya była w sta- 
nie dzikim. Cele-Syria tworzyła rozkoszną okolicę; grzbiety 
Libanu pokrywały majestatyczne cedry: Mezopotamia nie- 
zmiernie step pusty; trzody szukały tam miejsc obfitych 
w pastwiska, w wodę płynącą, lub w studnie. W Suzyanie 
górale niepodlegli zmuszali wielkiego króla do złożenia im da- 
niny, ilekroć udawał się z Suzy do Persepolis, nawet w cza- 
sach najwyższej potęgi. Medya opłacała haracz w srebrze 
i koniach nyzejskich bardzo wielbionych. Karamania na sol- 
nych piaskach żywiła przewyborne trzody zachwalone z je- 
dwabistej wełny, przeznaczonej na ubiór królewski. Eblia 
dostarczała królowi pszenicy, Syrya przedziwne wino Chali- 
bon, Egipt sól z świątyni Jowisza Ammona; wielki król pił 
wodę jedynie z Choaspes, którą mu dowożono w naczyniach 
srebrnych. Persya posiadała nadto w Europie Macedonią i 
Tracyą, ale tylko jako hołdownicze. Te to właśnie prowin- 
cye otwierały mu drogę w jego pochodzie do Grecyi. 
15% 
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zmusza do podpisania rocznego rozejmu. Po czem dąży do Egi- 
ptu z dwustą okrętami, by pomódz tćj bogatej prowincyi do 
zrzucenia jarzma perskiego (457). Chlubna wyprawa, lecz od- 
wrót zgubny. Powodzenie tego wojownika na wyspie Cypru 
zmusza Artaxerxesa do zawarcia pokoju dlań haniebnego (r. 
450). Wielki król zrzekł się wszelkich roszczeń do Greków tak 
w Europie, jak i w Azyi; żaden okręt wojenny perski czy feni- 
cki, nie ma się pokazac na wodach od Euxynu aż do morza 
Pamphyliu; wszelkie wojsko perskie ma pozostać oddalone na 
trzy dni drogi od brzegów zachodnieh Azyi mniejszćj: pokój ha- 
niebny dla Persyi, chlubny dla Grecyi. Państwo perskie silnie 
wstrząśnione przez rewolucye pałacowe, przez satrapów, do- 
wódzców wojsk i przez morderstwa. Persya sili się utrzymać 
przewagę nad Grecyą przez podżeganie wewnętrznych rozterek, 
w których Sparta tryumfuje nad Atenami. Za Artaxerxesa H, 
Mnemona, brat jego Cyrus młodszy, rządca Azyi mniejszej, 
podniósł rokosz; Sparta posłała mu na pomoc trzynaście tysięcy 
ludzi pod wodzą Lacedemończyka Klearcha, który połączywszy 
się ze stu tysiącami wojska Cyrusa postąpił aż do Babilonii, i 
okrył się sławą pod Cunaxa (401 albo 400), gdzie książę zbun- 
towany utracił życie. Wtedy nieustraszony Spaitanin roz- 
począł ów sławny odwrót, zwany odwrotem dziesięciu tysięcy, 
bo tyle mu tylko pozostało z owych trzynastu tysięcy najemne- 
go żołnierstwa. Zamordowany został w czasie umowy, przez 
Tissapherna, wodza perskiego; odwrotu dokonał młody Aten- 
czyk Xenofont: odwrót ten sam przez się objawia do jakiego 
niedołęztwa przywicdziona została Persya (3990). Spartanie 
pomścili się za swojego spółobywatela Klearcha zdobyczami 
w Karyi, Eolii: król ich Agezylausz pobił Tissapherna w Lydyi, 
Pharnabaza we Frygii; poczćóm na czele dwudziestu tysięcy 
Greków, w towarzystwie massy barbarzyńców zamierza iść na 
Babilon (595). Złoto Artaxerxesa podburzyło Ateny przeciw 
Sparcie, która spiesznie przywołała Agezylausza: flotta spartan- 
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ska pobita, wszystkie zdobycze w Azyi utracone, ofiaruje więc 
pokój Persyi. Artaxerxes zawiera układ z posłem Sparty An- 
taleidasem, który hańbi Spartę, ponieważ przywiódł Grecyą do 
pewnego rodzaju hołdownictwa, mieszcząc Grecyą w rzędzie 
satrapij (388), wielki król odzyskiwał miasta greckie w Azyl, 
pozostawiał Alenom swoim sprzymierzeńcom kilka wysp, Spar- 
tanom zaś władzę despotyczną dyktowania warunków przymie- 
rza (*). Kiedy Epaminondas postawił Spartę nad przepaścią 
zguby, Persya oświadczyła się przeciw Tebom; lecz Pelopidas 
Tebańczyk potrafił zniechęcić dwór Suzy przeciw uciemiężeniom 
Sparty (365). Tymczasem państwo perskie trapią bunty, i za- 
burzenia w większćj części satrapij: powstanie wre wszędzie. 
Większa atoli część rokoszan zdradza swoje stronnictwo a tym 
sposobem opóźnia upadek państwa. Po starym Artaxerxesie 
Mnemonie następuje okrutny Ochus, który zabił dwóch swoich 
braci i wymordowa( sto ośmdziesiąt książąt rodziny królew- 
skićj (362). Artabaz satrapa joński podnosi rokosz przy pomo- 
cy posiłkowych wojsk greckich, które złoto Ochusa ujmuje, a 
satrapa opuszczuny ucieka do Filipa macedońskiego, który już 
swoim orlim wzrokiem zmierzył słabość państwa perskiego i 
dybał na tę zdobycz łatwą dla jego geniuszu. Gypr, Egipt i 
Fenicya zbuntowały się następnie. Ochus zebrał groźne wojsko 
i gdy Ateńczyk stary Phocion dąży na poskromienie Cypru, on 
się rzuca na Sydon, pali go wraz z okrętami i czterdziestą tysią- 
mi mieszkańców: po tak straszliwej zemście wszyscy zbuntowa- 
ni poddali się. Egipt twardo odpokutował. Tak więc państwo 
perskie do dawnych wróciło granic. Lecz rzezaniec Bagoas 
truje całą rodzinę królewską i osadza na tronie przyjaciela swo- 
jego Śmiałego Kodomana, krewnego Ochusa, który przybrał 
imię Daryusza III i ukarał niecnego Bagoasa za wszystkie jego 


(+) Ten czlowiek ścigany wzgardą i nienawiścią powsze- 
chną Grecyi, schronił się do Persyi, Wypędzony z dworu 
Artaxerxesa zamorzył się głodem. 
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zbrodnie, tąż samą trucizną, którą on dla niego przygotował. 
Na nieszczęście Daryusza Alexander wstępował na tron mace- 
doński (336). Państwo tak było osłabione, iż nie było flotty 
dosyć groźnćj by przeszkodzić przeprawie przez Hellespont. 
Wśród tego niedołęztwa Memnon rodyjczyk, jedyny wódz go- 
dny stawić czoło Alexandrowi, radził zburzyć Azyą mniejszą, by 
ogłodzić wojsko macodońskie: nienasycone Satrapy nie chciały 
pustoszyć tylu bogatych prowincyj: zebrali naprędce armią, 
którćj jedyną siłę stanowili jurgeltnicy greccy. Alexander try- 
umfował nad nimi na brzegach małćj rzeczki Graniku, mimo od- 
wagę i waleczność Memnona (21 maja 334). To zwycięztwo o- 
tworzyło mu Azyą mniejszą, którą przebiegł niespotkawszy ża- 
dnego wojska, tak dalece osłabione było państwo. Ale Memnon 
wszędzie mężne stawił czoło; siadłszy na flottę szuka wszędzie 
nieprzyjaciół Alexandrowi, który musiał dziękować losowi, po- 
wziąwszy wiadomość o śmierci tego wodza przy oblężeniu Mi- 
tyleny. Bohatyr macedoński podobnie jak Cyrus postępował 
brzegiem południowym. Przebiegłszy wnętrze Azyi mniejszćj, 
przebył kilka wąwozów gór i w jednym z nich, który prowadzi 
z Cylicyi do Syryi, zastał armią perską pod dowództwem osobi- 
stem Daryusza, przy pomocy generałów i wojsk greckich, któ- 
re stanowiły czoło jego armii. Zwycięzca pod Issus (29 pazdzier- 
nika 333), widział uciekającego Daryusza, który pozostawił mu 
całą rodzinę i bogate tabory. Skarb Daryusza w Damaszku obli- 
czają na 600 milionów przeszło na naszą monetę. Zamiarem 
było Alexandra opanować wszystkie brzegi morza śródziemne- 
go dla zabezpieczenia się, aby (lotta perska nie uderzyła na Gre- 
cyą I Macedonią; na tem mu najwięcćj zależało, aby być pa- 
nem Fenicyi i Egiptu i tém samém zyskać flottę potężną. Za- 
miast więc ścigać Daryusza ku Eufratowi, postępuje wybrzeżem, 
gdzie mu wszystko ulega; jeden Tyr stawi opór, odosobniony na 
swojćj wyspie; wtedy rzucił ową olbrzymią tamę, którćj czas zni- 
szczyć nie potrafił, a która połączyła wyspę z lądem. Miasto 
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szturmem zdobyte po siedmio miesięcznej dzielnej obronie; nie 
było w niem skarbów. Alexander poszedł do Egiptu, gdzie go 
przyjęto jako zbawcę i gdzie dokonał zagłady Tyru budując Ale- 
xandryą (330). Syrya i Arabia północna poddają się; Samarya 
za zabicie rządzcy greckiego surowo ukarana: arcykapłan Jaddus 
przybywa z Jerozolimy do obozu Alexandra, zapewnia o uległo- 
ści Judei i przepowiada mu jego wysokie przeznaczenie. Boha- 
tyr przekracza Eufrat pod Thapsakiem, potem Tygr naprzeciw 
rozległych równin Gaugameli, małej wioski niedaleko Arbelli. 
Tam Darynsz zebrał niezliczoną armią z Baktrów, Medów In- 
dyan i ludów koczowniczych. Nad tym milionem ludzi mała ar- 
mia w bojach zahartowana, doskonale wyćwiczona, zupełne o- 
dniosła zwycięztwo (331). Daryusz przerażony ucieka ku stepom 
północy, za śladem ludów koczujących, które do swoich pustyń 
zdążały. Babilon, Suza, Ekbatana, Persepolis, Pasagarda poddały 
się zwycięzcy ze wszystkiemi skarbami: Bessus satrapa Baktryany, 
zamordował Daryusza, którego ściągnął ku Arii. Na Daryuszu 
skończyło się państwo Cyrusa; trwało ono dwieście ośm lat. 
Alexander dostaje się do Baktryany przez pustynie Azyi i przez 
lodowate grzbiety Paropamizu; ukarał śmiercią zdrajcę Bessusa 
i wdał się w wojnę z hordami: wytępił sto tysięcy tych barba- 
rzyńców (327), pokrył kraj twierdzami, wzniósł miasto Alexan- 
dryą nad Jaxartem, kresem wyprawy jego na północ; przyłą- 
czył także ołtarze do tych, które wznieśli Semiramis i Cy- 
rus.  Uradowany zas męztwem ludów tych okolic, zacią- 
gnął ich sto tysięcy do swojćj armii i zwrócił się do Indyi, 
zakładając i stanowiąc po drodze wszystko co miało po- 
łączyć wschód z zachodem: osady, porty, warsztaty ciesielskie, 
studnie dla karawanów, drogie pomniki cywilizacyi, które Ara- 
bowie znalezli w tysiąc lat później aż w pustyniach Zaoxyany. 
Alexander przekroczył Indus (Sindh) i nad brzegami Hydaspa, 
sławny król indyjski Porus wydał mu bitwę, którą przegrał, 
mimo pięćdziesiąt tysięcy wyborowego wojska i mnogićj liczby 
słoniów. Nowe zwyciężtwa. zawiodły'/go nad brzegi Hyphazu: 
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wojsko znużone już dalćj postępować nie chce. Wystawił więc 
dwanaście ołtarzów wyższych nad wieże tego kraju. Powierzył 
Indye podbite Porusowi, gdzie naliczył siedm ludów i dwa ty- 
siące miast, poczem zwrócił się napowrót.  Pozakładał porty 
i arsenały, kazał admirałowi swojemu Nearchowi wsiąść na o- 
kręty przy ujściu Indu i opłynąwszy morzem wrócić doń do 
Babilonu, rozpoznawszy dobrze wybrzeża (325). Na ste pach 
doznaje tych samych klęsk, jakie spotkały Semiramidę i' Cyrusa: 
mnóstwo wielbłądów przenosi wreszcie wojsko jego do Kara- 
manii; ztamtąd posyłx do Grecyi i Fenicyi rozkazy porobienia 
ogromnych przygotowań do zawojowania całego zachodu. Za- 
razem pragnie utwierdzić potęgę Greków na wschodzie: wszę- 
dzie pozakładał miasta Alexandryą i Niceę (zwycięztwa) osady, 
mosty, drogi. Połączył dziesięć tysięcy Macedończyków śluba- 
mi małżeńskiemi z najpierwszemi rodzinami perskiemi. Wszedł 
dọ Babilonu gdzie czekali na niego posłowie większćj części 
ludów starożytnego Świata. Rozkosze, prace i trudy, sprowa- 
dzjły gorączkę śmiertelną, której bohatyr uległ po kilku dniach, 
co dało powód do przypuszczań otrucia: niektórzy dziejopisowie 
opowiadają nawet szczegóły i okoliczności tćj zbrodni. Śmierć 
jego (21 kwietnia 323 r.) była nieszczęściem dla świata; ludy 
podbite opłakiwały zgon swojego pogromcy. Zaledwie trzydzie- 
ści trzy lat wieku liczył! Życie i podboje Alezandra były tak 
szybkie, ze to było — mówi Montesquieu, — jakby gomtwa 
w szrankach, jakby zwycięztwo na igrzyskach olimpyskuch. 
Rozległe państwo (!) w kilku latach podbite, poszło na łup 


(') Państwo Alexandra teź miało granice co i perskie: od 
morza Egejskiego do gór Emodes (Himalaya). Nie zatrzymał 
on podziału na 20 satrapij; podział jego administracyjny był 
zapewne tymczasowy; geniusz jego nie miał czasu do utwier- 
dzenia go; a to niemało się przyczyniło do krwawych zapa- 
sów między jego następcami. Zabrakło mu także czasu do 
ujarzmienia dzikich ludów północy i szorstkich górali znad 
Euxynu. Pogromca ten na pamiątkę swoich zwycięztw zało- 


zył kilką Alexandryj, (podobnychcjak iw Egipcie, które prze- 
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dumy kilkunastu generałów, blaskiem sławy jaśniejących po 
wszystkich polach bitew: zebrali się wszyscy w samym pałacu 
w Babilonie. „Niema dziedzica państwa, ozwał się Ptoleme- 
usz, do nas należą jego prowincve, dzielmy się.** I państwo po- 
dzielone na trzydzieści satrapij wśród zapasów jazdy i piechoty, 
przeważnej i jedna i druga. Ptolemeusz otrzymał Egipt, Lao- 
medon Syryą, Antipater Macedonią i Grecyą, Neoptolem Arme- 
nią, Lysimach Tracyą, Eumenes Paflagonią i Kappadocyą, An- 
tigon Pamfilia i Lycią, Kassander Karyą, Pithon Medyą, Peuce- 
stas Persyą, Leonat małą Frygią i t. d. Perdiccas nie wydzielił 
sobie żadnćj prowincyi; zastrzegł sobie dowództwo flotty i woj- 
ska lądowego, a nadewszystko ukrytą nadzieję opanowania calej 
monarchii. Morderstwa, wojny domowe, spustoszenia, postępu- 
ją w ślad za tym podziałem. Dumny Perdiccas zamordowany 
przez własnych oficerów nad brzegami Nilu (520). Seleucus 
Nicetor, pan Babilonii, chroni się do Egiptu przed wszechpotę- 
gą Antigona, przez chwilę władzcy Azyi i Grecyi. Lecz Seleu- 
cus potrafił mu wydrzeć Babilonią, Medyą, Suzyanę i Assyryą; 


cież nie wyrównały nigdy jej świetności. Liczą ich aż siedm- 
dziesiąt: w Troadzie (Iski-Stambuł) przypisywana Lyzyma- 
chowi; niedaleko Issus (Alexandretta), nad Eufratem (Me- 
szed-Ali), nad Oxus (Salisaraj), przy ujściu Tygru (Charox), 
w Margianie, w Sogdyanie (Kodżed), w Aryi, w Arakozyi 
(Skander), nazwaną Atexandryą Kaukazką, bo tak Macedon- 
czycy zwali górę Paropamizus, zbudowaną przy zbiegu rzeki 
Acesine z Indem: nad Hydaspem wybudował Niceę i Bucefa- 
lia, na czesć swojego konia Bucefała, Xylenopolis. Ciągle na 
czele wojsk zwiedził w czasie podbojów Elecatompyle (Damg- 
han), stolicę Partyi, twierdze skały oxyjskiej, i skały chory- 
eńskiej, Massaga (Akora) twierdza na stromej skale Aorny, 
Taxila (Attok), stol. króla Taxila, Lahora stol. króla Porusa. 
kraj Mallienów, Oxydrakow, ms. Patulu, Hira i t. d. Nearch 
wsiadł na okręty powyżej Xylenopolis, okrażył brzegi Ich- 
thyophagów czyli Gedrozyi, minął wyspę Organa (Ormuz), 
przybył na brzegi Suzyany, wszedł z flotta do Pasitygris (uj- 
ście wschodnie Eufratu) i połączył się z Alexandrem na Co- 
pralach. ujściu Pasitigru. 
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wchodzi z tryumfem do Babilonu (311). Pokój zawarty zosta- 
wia Antygonowi panowanie w Azyi, od Eufratu do Egiptu i 
morza egejskiego. Seleucus Nicator cnotami i orężem zdobywa 
całą Azyą wyższą; narzuca wolę swoję hordom północy; Ba- 
ktryana równie mu przychylna jak Zaoxiana. Przebył Indus i 
posunął się aż do Gangesu (305). Antigon i Seleucus przybrali 
tytuł królów. Tymczasem Ptolemeusz uderzył na Antigona, 
wspierają go w tćj walce wszyscy jego spółtowarzysze: Anti- 
gon upada w bitwie pod Ipsus we Frygii (301 r.). Zwycięzcy 
dzielą się jego krajami: Ptolemeusz odzyskał Judeę, Fenicyą, 
Coele - Syryą; Cassander utwierdził się w Grecyi; Lyzymach 
do Tracyi przyłączył Azyą mniejszą aż do rzeki Halys; reszta 
z Armenią i Mezopotamią należy do Seleuka, który wybudował 
Seleucyą nad Tygrem i Seleucyą nad Orontem, następnie An- 
tyochią, którą zamienił na stolicę Seleucydów ('). Mnóstwo 


() Wzorem Alexandra wodzowie jego nadawali imiona 
swoje miastom które zakładali, przebudowywali, lub powię- 
kszali. Antygon założył Antygonią w Bithynii, Lyzymach na- 
dał jej imię Nicei (Isnik) od imienia swojej żony; Antigonia 
Troady przez Lyzymacha Alexandryą przezwana; Antigonia 
syryjska nad Orontem. której Seleucus dał nazwę Antyochii, 
od ojca swojego Antyocha; Seleucus założył Seleucyą nad 
Tygrem, na pierwszą swoję stolicę; zwaliska jej widać nieda- 
leko Bagdadu; Seleucyą Pieridy w Seleucyi przy ujściu Oron- 
tu; Seleucyą w Pisidyi przy górach Taurus; Seleucyą w Cy- 
licyi (Solef-Keh), warownię Seleucyi nad Eufratem przy Zeu- 
gma, ważna przeprawa przez rzekę; niedaleko druga twierdza 
zwana Apomea od mienia matki jego; założył także Apomeę 
nad Orontem; imię matki swojej Laodicei nadał dawnemu 
miastu Rhamitha. Inna księżniczka Laodicea nadała swoje 
imię miastu nad rz. Lycus we Frygii (Eski-Fissar). Była tak- 
że Laodicea w Lycaonii (Lodik), inna blizko Libanu stolica 
obwodu Laodiceny (Juskia). Była też Laodycea nadmorska 
(Latukieh). Dawne Acto w Palestynie nazwano Ptolemais; 
Arsinoe miasto Cylicyi, uzyskało imię od księżniczki egipskiej: 
Berea dawne Chalibon (Aleppo). Księżniczka grecka Strato- 
nice dała swoje imię miastu w Karyi. Nicomedia, założona 
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innych miast założono: królestwo podzielone zostało na siedm- 
dziesiąt dwie satrapij. Zaczepiony przez starego Lyzymacha, Se- 
leucus odniósł zwycięztwo przy Cyropedion we Frygii (282). 
Śmierc Lyzymacha podała mu Azyą mniejszą zachodnią, Tracyą, 
Macedonią. Seleucus połączył niemal całą monarchią Alexandra, 
kiedy go zamordował zbiegły Ptolemeusz Ceraunus (281). Nie 
było ręki zdolnćj ująć tak ogromnego spadku po ostatnim z wo- 
dzów Alexandra. Wszystko się rozdrobniło: rzeczpospolita ro- 
dyjska utwierdziła się: Palestyna i Coele-Syrya przeszły w ręce 
Ptolemeusza, królestwa Pontu, Pergamu, Armenii, Ka ppadocyi, 
Bithynii, tworzą się (*) i wzmacniają hufcami Gallów przyby- 


przez Nicomeda, Prusa (Brussa) przez króla Prusiasza, Ama- 
stris (Amastreh), przez księżniczkę tegoż imienia; dawne He- 
math w Syryi nazwano Epiphanea od Antyocha Epiphanesa, 
Ptolemeus Philadelphus nazwał Philadelphia dawne miasto 
Ammon- Rabbath w prowinceyi Batanei w Palestynie; była 
także Philadelphia w Lydyi i t.d. Berenice księzniczka egip- 
ska nadała swoje imię miastu Asiongaber.. = 


(3) Za przybyciem Rzymian do Azyi mnóstwo rzeczypo- 
spolitych greckich utrzymało swoję niepodległość; pod opie- 
ką Rzymu. Królestwo Pergamu w szczupłym obrębie utworzo- 
ne, objęło wielką część Lydyi, obiedwie Frygie. Miasta były 
Sardes, Ephesus, dawne Tralles przezwane Seleucyą, albo 
Antyochią, dawne Celene przeżwane Apamea Cibotos, dawna 
Nysa prżeżwana Antiochia Meandri i t. d.— Królestwo Pon- 
tu ograniczało się pierwiastkowo wybrzeżem między Halys i 
Bathys; potem dołączano po kolei Paphlogonią wschodnią, 
północną Kappadocyą, Frygią wielką it. d., ms. Sinope, stol. 
Amisos, Cerazont, Trapesunt (Trebisond). — Kroóles. Bithynii 
stol. Nicomedya, Chalcedonia, Nicea, Prusa i t. d. powiększy- 
ło się częścią Paflagonii. — Amostris, Heraclea i t. p., nad 
brzegiem Euxynu były długo rzeczamipospolitemi niepodle- 
głemi, jak Sinope, którą wcielono do Pontu. — Paphlogonia 
tworzyła małe królestwo ze stol. Gangra, lecz niedługo trwa- 
ło. —W Galacyi mieściła się część Frygii, Paphlagonii i Kap- 
padocyi: ms. Ancyra, Pessinonte, Eccobriga i t. d. — W Kau- 
kazie Albana (Derbend) stol. Albanii; inne państwa niepodle- 
głe miały stolice mało znane.— W Kappadocyi stol. Massaca, 
którą Rzymianie przezwali Cezareą. — Armenii stol była Ar- 


Tom Íl. 16 


182 


łych dla wplątania się w te wojownicze zapasy. Ci Gallowie 
tworzą państwo Galacyi we Frygii wyższej między rzekami Ha- 
lys i Sangarius. Medya północna stanowi państwo Atropatene. 
Ku Oxusowi pokolenia koczujące zwane Partami, powstają na 
głos Arsacesa (!), naczelnika pokolenia, który zostaje królem i 
tworzy królestwo Partów (250). W tym samym czasie guber- 
nator grecki Theodotes, podniósł bunt w Baktryanie, utworzył 
królestwo pół greckie, pół barbarzyńskie, rozciągające się do 
Gangesu i granic chińskich. Jeden z królów indyjskich zniósł 
to królestwo (196). Nad Indem osady greckie kwitnęły. Jeden 
książę indyjski Szandra-Gopta, lepiej znany pod imieniem Sand- 
racottus, wsparty greckiemi jurgeltnikami, założył potężne pań- 
stwo kosztem bogatych Prazów: stolicą jego była Polibothra 
(Patna albo Benares). Na czele armii sześć kroć sto tysięcy lu- 
dzi i mnóstwa słoniów uzyskał od Seleuka brzegi Indu. Indya- 
nie albo jako sprzymierzeńcy, albo jako posiłkujący plączą się 
do wszystkich zapasów Baktryan i Partów z Seleucydami. Lecz 
kiedy państwo Alexandra rozsypało się na mnóstwo małych 


taxata, zwana także Kartago armeńska, ponieważ za radą 
Amnibala zbudowana.— Medya północna tworzyła królestwo 
Atropalene, ze stolicą Gaza (Tauris). — Królestwo Partów 
utworzone naprzód z prowincyi Partieny, powiększyło się 
następnie Hyrkanią, krajem Mardów, na południe morza Ka- 
spijskiego i t. d., między Eufratem i Indem.— Królestwo Ba- 
ktryany obejmowało w sobie Sogdianę, Margianę, Drangia- 
nę, Arią, Arachosią, Paropamisus, równinę wyższą rzeki In- 
du. Poza granicami greckiemi rozciągało się królestwo Kho- 
tan, do którego składu należały ludy Issedonów, Casiów, Se- 
rów it. d. W całej zaś dolinie Gangesu było państwo Pra- 
siów, czyli Grangaridów, gdzie była stolica Palibotlsra (dzi- 
siejsze Patna, może Benares, albo też Allahabad). W stro- 
nie południowej półwyspu indyjskiego był kraj Dachinabad. 
w którym mieściły się rozmaite państwa niepodległe. 

(') Arsaces był prostym żołnierzem w armii króla syryj- 
skiego Antyocha II, którego podupadła władza pozwoliła mu 
wydobyć swoich spółrodaków zpod panowania greckiego. 
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królestw, wtedy wielkie Chin cesarstwo tworzące rozległy sy- 
stem feodalny licznych państw, wróciło do jedności cesarskiej 
przez geniusz wojenny wielkiego monarchy Śzi-huang-ti, który 
rozpoczął budowę owego olbrzymiego muru ciągnącego się na 
trzysta niemal mil geogr., mającego zasłaniać północne granice 
państwa przeciw straszliwym koczowniczym pokoleniom półno- 
cy i zachodu (237). Sławny ten założyciel dynastyi Tsin, roz- 
ciąga państwo niebieskie aż do morza w stronie południowej i 
dzieli państwo na czterdzieści prowincyj. Osady chińskie kie- 
rując się ku zachodow: i ku północy odparły silne hordy ii ung- 
nu, przodków Hunnów, które się posunęły ku zachodowi w o- 
we niedościgłe okiem stepy na północ Jaxartu i Kaspijskiego mo- 
rza, gdzie się przez kilka wieków gromadzić będą, nim się rzucą 
na państwo rzymskie. Grecy i Arabowie krążą po morzu indyj- 
skiem, niedawno jeszcze będącem własnością potęgi fenickiej przez 
Alexandra zniszczonćj. Królestwo Syryi rozciągające się od gra- 
nic Egiptu do brzegów Indu otaczają nieprzyjaciele, którzy mu 
co dzień odrywają cząstkę rozległych jego prowincyj. Za Seleu- 
ka II Ptolemeusz Evergetes splądrował całe to królestwo i ze- 
brał w niem ogromne łupy. Seleukus został także pobity przez 
brata swojego pod Ancyrą, potem udał się dać zabrać do nie- 
woli przez Arsacesa Parta (225). Antyoch W. powetował te 
klęski wyrwawszy Egiptowi Fenicyą i Goele-Syrją. Osądził za 
rzecz przyzwoitą nie drażnić Partów, groźnych; napróżno to- 
czył bój z Baktryanami, a nawet jednemu z królów północnego 
Indu nałożył haracz w słoniach (204 r.). Ten król waleczny i 
roztropny, przyjął u siebie sławnego Annibala najstraszniejszego 
wroga Rzymian; wdaje się w wojnę z tymi pogromcami, stając 
na zawadzie w ich zamiarach względem Grecyi i Macedonii, 
tych dawnych prowincyj państwa macedońskiego. Lecz mając 
się bronić przeciw Indom, Baktryanom i Egiptowi, nie mógł 
według rady Annibala skupić wszystkich sił swoich przeciw 
Rzymianom. Ci twardzi wojownicy przeparli go do Azyi, i pod 
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dowództwem Scypiona azyatyckiego, popartego przez wielkiego 
Scypiona, odnieśli stanowcze zwycięztwo pod Magnezyą w Ly- 
dyi (190) Zapewniają że pięćdziesiąt pięć miast azyatyckich 
zniknęło w ciągu téj zgubnej wojny; skutki tego zwycięztwa je- 
szeze zgubniejsze były. Antyoch pierzchnął do Syryi, gdzie pod- 
pisał w Antyochii haniebny pokój, który go zniszczył. W isto- 
cie na mocy tego układu odebrano mu wszystkie posiadłości 
w Azyi mniejszćj aż do gór Taurus. Karyą i Syryą Rzymianie 
dali Rodyjczykom swoim sprzymierzeńcom, resztę zaś Eumene- 
sowi, królowi Pergamu. Następnie pobili Gallów, sprzymie- 
rzeńców Antyocha i zamienili ich w swoich poddanych (189). 
Armenia podniosła bunt przeciw królowi Syryi, którego Rzy- 
mianie jeszcze bardziej osłabili, zabrawszy mu flottę i słonie in- 
dyjskie, Żeby zaś zebrać sto milionów wymaganych przez Rzy- 
mian, Antyoch kazał wydrzeć świątyniom skarby i zamordowa- 
ny został przez kapłanów z Elymais w Suzyanie (186). Persya 
wyłamuje się zpod posłuszeństwa podobnie jak Armenia. Rzy- 
mianie postanowili dokonać zguby Seleucydów, wspierając prze- 
ciw nim królestwo Pergamu, Egipt i Judeę, którą Machabej- 
czycy powołali do niepodległości i utrzymać ją potrafili własną 
odwagą i trafnem przymierzem z Rzymianami (161). W tym 
samym czasie poza Eufratem Arsacydowie łamali potęgę Seleu- 
cydów. Arsacyda Mitrydat I wsparty straszliwą jazdą hord ko- 
czujących, silnie uderzył na szczątki potęgi greckiej, którćj osta- 
tni obrońcy legli pod Magnezyą: wszystko podbite od Eufratu 
aż do Hydaspu; nawet Baktryana zajęta: Mitrydat stoi na czele 
państwa najpotężniejszego w Azyi (146). Państwo Partów sta- 
nęło już na najwyższym stopniu sławy i potęgi. Seleucyda De- 
metrius Nicator rozbił się o tę potęgę i został jeńeem Partów; 
późnićj nieco inna armia grecka w pień wycięta przez Phraate- 
sa króla Partów (1380). Lecz Arsacydowie twarde staczać mu- 
szą boje z koczownikami północnymi, a wojny ich z Armenią 
nadwątlają ich siły. Chińczycy mieszają się z hordami koczowni- 
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<czemi plądrującemi po Baktryanie (127). Takowe klęski przy- 
wiodły królestwo Syryi do nicości. Wszystko niebawnie do- 
stanie się pod władzę Rzymu, który już zamienił w prowincyą 
rzymską azyatycką rozległe królestwo Pergamu (129 roku). — 
W Chinach po wielkich rządach Chi-huang-ti wojny domowe 
sprowadziły nową epokę feodalną. Lieu-Pang mąż wielkiego 
umysłu, dźwignięty z tłumu, ogłoszony został cesarzem, nie dla 
waleczności, ale raczej dla wysokich cnót; przywrócił on po- 
rządek i jedność w państwie (102), jest on wielkim szczepem 
dynastyi Han. Wtedy Chińczycy wchodzą w stosunki z zacho- 
dem przez wojny z groźnemi hordami północy, osobliwie 
z Hiang-nu, których król wszechwładny rozciąga panowanie nad 
wszystkiemi groźnemi ludami pustyń, pastwisk i gór: przednia 
straż tego państwa barbarzyńskiego przedostała się przez Jaxar- 
tes i spustoszyła Baktryanę; już tylko Oxus przedziela ich od 
państwa Partów; które osłabiają rabunkami (124). Jeden przy-* 
wódzca hordy posuwa się nawet na południe i zdobywa całą 
nizinę Indu, późnićj wszakże wyparty został przez Indyan. 
Chinom na Zachodzie nadzwyczaj los sprzyja; straszni Hiang-nu 
pobici przez wojska chińskie (72 r.), uznali się hołdownikami 
Chin, wraz ze wszystkiemi ludami zawojowanemi na północy 
Partów. Tylą wojnami znękani Massagetowie czyli Alanowie i 
Dakowie wędrują na północ morza Kaspijskiego i Czarnego, gdy 
tymczasem inne niezliczone hordy z nieprzeliczonemi trzodami 
wałęsają się po niezmiernych stepach Wolgi i Uralu. Z tych 
dalekich stron zagrażają już wtedy Rzymianom, gdy ci nawet 
nie marzą o ich bytności. Pogromcom świata wystarcza na te- 
raz Azya grecka, w której rozmyślają nad dawnemi podbojami 
Alexandra; lecz Partowie wstrzymują ich poza podwójną waro- 
wnią Eufratu i Tygru. Rzymianie podobnie jak Cyrus i Alexan- 
der przebiegli i waleczni oparli się w Azyi na wybrzeżach po- 
łudniowych, aby być panami morza: następnie zaś podobnie jak 


ich poseł Popilius Laenas, długo odgrywali rolę protektorów, 
16* 
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w celu osłabienia zwolna sprzymierzeńców i nieprzyjaciół, czeka- 
jąc przyjaznćj pory do ubezpieczenia swoich podbojów. Niepo- 
koiły ich wszakże prowincye północne, nad morzem czarnóm, u 
podnóża Kaukazu i u zródeł Tygru i Eufratu. Annibal, wielki 
ich wróg, schronił się naprzód do Armenii, po walnej bitwie 
pod Magnezyą, starając się urządzić Partów, Armeńczyków, 
herdy i górali Kaukazu przeciw Rzymowi: następnie udał się 
wzdłuż brzegów do Bitynii. Rzymianie ścigali go swoją dyplo- 
macyą, równie straszną jak ich oręż; dla uniknienia tego sławny 
zbieg połknął truciznę (183). Rzym wynagrodził króla Bitynii, 
Pruzyasza II, za pogwałcenie praw gościnności, broniąc go od 
napaści sąsiadów, przeszkadzając im przez to samo do wzma- 
cniania się. Jeżeli z jednćj strony niemiły był Rzymianom 
wzrost potęgi Partów, z drugićj strony cieszyli się gdy Arsacy- 
da Tygranes I podbił Armenią, to ognisko działań Annibala (r. 
128). Kiedy postanowili zburzyć Kartaginę, podobnie jak stali 
się przyczyną zguby Annibala, byli dosyć przebiegli zawierając 
przymierze z królem Pontu, którego wynagrodzili dając mu 
wielką Frygią; tym sposobem wzmacniali swojego sojusznika 
przeciw Armenii, która teraz została posiadłością Arsacydów; 
i jak gdyby wszystko zbiegało się na poparcie zamiarów Rzymu, 
hordy północne pustoszą wszystkie prowincye Partów, wstrzy- 
mując ich tym sposobem od wszelkich podbojów na zachodzie 
(105). Tymczasem wszystkie pomysły oporu rzucone na półno- 
cy przez Anńnibala, skupiły się, jak się zdsje, w umyśle młodego 
króla Pontu, Mitrydata W., który niemal przez pół wieku chwiać 
będzie losami Rzymu w Azyi. Rzymianie przenikając może jego 
zamiary, odbierają wielką Frygią daną ojcu jego, ich sprzymie- 
rzeńcowi (105). On więc udaje się wtedy na zawojowanie lu- 
dów Kaukazu i Bosforu Cymeryjskiego; ztamtąd panuje on nad 
Azyą mniejszą; zajmuje Paphlagonią jako spadek, chciał owła- 
dnąć Kappadocyą, którą Rzym ogłosił wolną dla powściągnięcia 
króla chciwego władzy, później osadził króla wedle swojćj my- 
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śli (92); Tygranes II król Armenii wypędza króla rzymskiego 
z Kappadocyi, gdy w tym samym czasie Mitrydat silnie się 
wdziera w rządy Bitynii, Rzymianie poprzestają na odparciu 
Tygrana i Mitrydata: lecz ten ostatni zaczepiony przez króla Bi- 
tynii, zagarnia jego królestwo, zwycięża trzy korpusy armii 
rzymskiej, podbija całą Azyą mniejszą z szybkością niepodobną 
do wiary, a taki zaś zapał obudza, że za jego rozkazem, w je- 
dnym dniu sto tysięcy Rzymian znajdujących się w Azyi mniej- 
szćj wymordowano; ujrzał więc Azyą wolną, stał na czele dwóch 
kroć stu pięćdziesięciu tysięcy ludzi; pan wszystkich wybrzeżów, 
włada na morzu przez swoje cztery sta okrętów, nielicząc w to 
Korsarzy, uderza na Grecyą, posyłając tam swoich wodzów; 
należało mu iść tam samemu (88). Poza sobą ma Armenią 
akby przedmurze, bo tam panuje zięć jego Tygranes, zwycięz- 
ca w Syryi i Kappadocyi, sprzymierzeniec Partów. Cała ta 
wszakże potęga słabnie wobec szczęścia i talentów wojskowych 
Sylii: Mitrydat podpisał pokój: odstąpił Azyi mniejszćj, wydał 
część swojćj flotty i skarbów (86). Bitynia i Kappadocya wró- 
ciły pod wpływ Rzymu. Poczem na odpokutowanie za wyrznię- 
cie Rzymian, Sylla nałożył na Azyą mniejszą podatek około stu 
ośmiudziesiąt milionów zł. na naszą monetę, dodając do tego 
całkowite utrzymanie armii rzymskićj. Dla zadosyć uczynienia 
tak twardym warunkom, kraj wycieńczył się przez zgubne po- 
życzki: Sylla dopełnił zemsty dołączając do plagi lichwy, plagę 
korsarstwa. Mitrydat uległ losowi nie tracąc nadziei. Król Bi- 
tynii umierając zapisuje państwo swoje Rzymianom. Mitrydat je 
opanował, a tymczasem Tygranes (t) odzyskuje Kappadocyą i 
staje przeciw Rzymianom z potężnem wojskiem (75). Sławny 
Lucullus nadciągnął dla złamania tćj nowćj potęgi: wojna tak 
chlubna dla Rzymu i jego wodza, trwała lat sześć. Mitrydat 


(*) Ksiązę ten założył Tigranocertę i zaludnił ją trzy kroć 
stu tysiącami jeńców kappadockich. Zdaje się że to dzisiejsze 
Serl, a moze Diarbek. 
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zwyciężony w kilku walnych bitwach, widząc swoje armie ro- 
zbite, twierdze szturmem pobrane, nawet syna własnego, wi- 
cekróla Bosforu z Rzymianami połączonego, uciekł do Armenii, 
gdzie Lucullus byłby zakończył wojnę, gdyby nie bunt jego woj- 
ska, rozjątrzonego zbytnią surowością (68). Pompejusz przybył 
by ostatni cios zadać sławnemu Mitrydatowi, który przez cztery 
lata rozpaczny toczy bój w obozach, górach, wąwozach Kauka- 
zu, morduje Pompejusza, i chce koniecznie dzikie hordy koczu- 
jące prowadzić do Włoch stokiem Dunaju; lecz ta ostatnia na- 
dzieja wielkiego wojownika spełzła, syn jego Pharnaces chce go 
wydać Rzymianom, wtedy najemny żołdak z Gallów pochodze- 
nia topi sztylet w piersiach bohatyra, spełniając jego rozkaz (65). 
Całe królestwo Pontu ogłoszone prowincyą rzymską, podobnie 
jak Syrya (64). Poczem Pompejusz wpływ rzymski w Judei 
zmienił na protektorat. Teraz Rzymianie stają wobec Partów, 
władających w Babilonie, Ktesyfoncie, Suzie, Ekbatanie, a 
w wojnie z Mitrydatem zachowujących neutralność. Ponieważ 
wspomnienia potęgi Alexandra kierowały Rzymianami, wojna 
więc przeciwko Partom musiała niebawnie wybuchnąć. 

Stary tryumwir Crassus, mianowany gubernatorem Syry! 
wkracza do Mezopotamii, kiedy Partowie najmniejszego przygo- 
towania do wojny nie zrobili, lecz zamiast iść wprost na Baby- 
lon, on tymczasem bawi się obdzieraniem świątyń: Partowie 
mają czas do zebrania się: a gdy\Crassus w  piasczystych gubi 
się pustyniach, tłumy Partów ściskają go: zwyciężony w wal- 
nej bitwie pod Carrhami (58), zamordowany został w chwili 
widzenia się z Sureną wodzem Partów: orły legionów rzym- 
skich dostały się w ręce barbarzyńców. Partowie rzucają silną ja- 
zdę aż do Cylicyi, zkądich zwycięzko odpiera sławny Cycero wów- 
czas prokonsul. Cezar przez niejaki czas wplątany do rewolucyi 
Egiptu i zatargów Judei, rzuca się na Azyą mniejszą, gdzie 
Pharnaces syn Mitrydata, chce podźwignąć potęgę swojego 
sławnego ojca. Zwycięztwo Gezara było tak szybkie, że w spra- 
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wozdaniu do senatu napisał tylko te trzy słowa pamięjne: Ve- 
m, vidi, vict (41). Następnie marząc o podbiciu Partów, jak 
to zrobił z Gallami, zebrał przeszło półtora sta milionów w skar- 
bie na tę wielką wyprawę: sztylet sprzysiężonych zatrzymał te- 
go wielkiego męża pośród jego chwalebnych zamiarów (44). 
Mordercy jego Brutus i Cassius schronili się do swoich prowin- 
cyj na wschodzie. Mieli armią stotysięczną, silną flottę, skarb 
zamożny z łupów Azyi: zwycięztwo pod Philippi w Tracyi skru- 
szyło całą tę potęgę (42). Antoniusz jeden ze zwycięzców u- 
dał się na wschód: lękano się tam Partów, których Cassius po- 
zyskał dla swojej sprawy. Lecz Antoniusz zatopiony w rozko- 
szach traci sławę i wziętość: osadza na tronie Judei Heroda W. 
Araba z Idumei (40), poczfm idzie przeciw Partom, którzy 
splądrowali Cylicyą, Karyą, i t. d.  Wkracza do Medyi na cze- 
le trzech kroć stu tysięcy ludzi. Zmuszony do haniebnego od- 
wrotu, zostawia w ręku Partów część orłów swoich legij (36). 
Mści się na Armenii, sprzymierzencu właściwym, obwiniając 
go o zdradę: lecz w chwili gdy miał się udać przeciw Partom, 
dla pomszczenia się za swoję klęskę, królowa egipska Cleopatra 
przyzywa go na zachód, po klęskę pod Actium (31). Phraates 
IV, król Partów, oddaje Augustowi orły rzymskie zabrane Cra- 
susowi i Antoniuszowi na znak pokoju (29). Galacya z krajami 
ościennemi zamieniona w prowincyą rzymską, wierny zaś Rodus, 
Lycya, Kappadocya, zostają niepodległemi (25), pod bezpośre- 
dnią powagą Rzymu. Armenia także przyjmuje protektorat 
rzymski; jest to ostrożność przeciw Partom. Aelius Gallus 
probuje wyprawy przeciw groźnym Arabom pustyni między Ju- 
deą i Eufratem; ale sprowadza tylko wojnę zgubną. W Samos 
August przyjmuje posłów wszystkich narodów, nawet z Iadyi 
i od hord koczowniczych północy('). Za jego panowania naro- 
dził się Jezus Chrystus. 


() Dla zabezpieczenia zdobyczy Azyi, Rzymianie poza- 
prowadzali osady, podobnie jak to Alexander zrobił w Azyi 
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Rok I Jezusa Chr. Potęga Rzymu utwierdzona: pustynie 
nad Eufratem i góry armeńskie oddzielają Państwo od Partów. 
Zeby się lepiej ugruntowacć, państwa sprzymierzone, lub pod 
opieką będące zamienione zostały w prowincye rzymskie, jako to: 
Kappadocya, Pont, Lycya, Judea, Rodus (15). Wpływ rzymski 
w Armenii równoważy Partów; ale górale kaukazcy są wolni. Sła- 
wny Germanicus odznnczył się szczególnićj w Armenii (16). 
Partowie wystawieni na łup rozterek wewnętrznych, które ni- 
szczą ich siły: Rzymianie plączą się do nicb; Tyberyusz zacho- 
wując zwierzchnictwo nad Armenią, miesza się w sprawy Par- 
tów i tym sposobem powiększa zamieszanie: ale obawia się ich 


wyższej: Alexandrya, Troady, Apamea bityńska, Sinope, Co- 
mana pontska, Antyochia w Pisydyi i t. d., były najpierwsze 
osady rzymskie: prócz tego, dawnym miastom swoje poda- 
wali nazwy; Amisa, Sole, nazwano Pompejopolis: Anazarba, 
i Antyochia Pisidyi dostały imię Cesarei: Paphos zostało 
Augustą, Samarya ma toż imię; lecz greckie Sebaste, Bethsai- 
da, nazywa się Juliada, a Berytos zowie się Julia Felix. Inne 
ludy toż samo robią. Pharnaces król Pontu nadaje imię Phar- 
nacyi dawnemu Cerasontowi, Polemon zaś nazywa miasto 
Polemonium (Vitija). Arsaces król Partów przezywa Arsacyą 
dawne Roges, przez Seleucidów nazwane Europa. — Za Au- 
gusta prowincyami senatorskiemi były: Królestwo Pergamu 
czyli Azya prokonsularna, Bithynia, Paphlagonia i Pont. — 
Prowincye cesarskie były Galacya, Pisidia, Pamphylia, Cili- 
cya, Isaurya, Lycaonia, Cypr, Syrya, Fenicya, Samarya, Ju- 
dea, Idumea i t. d. Rzymianie wzięli pod opiekę Galileę, Pe- 
reę, Itureę i Trachonitis, Abilene, królestwo Emezu, Palmy- 
ry, Comagene, stolica Samosate; Kappadocyi, Lycyi, Rodu. 
Przypisują Augustowi zamiar przeniesienia stolicy państwa 
rzymskiego na miejsce, gdzie była Troja, niechybnie dla 
strzeżenia wschodu. Konstantyn urzeczywistnił ten zamiar 
w Byzancyum. Wspomnieliśmy już, że August odstąpił sena- 
towi prowincye najzamożniejsze i najspokojniejsze , zatrzy- 
mując dla siebie prowincye pograniczne, wojną zagrożone. 
Prokonsulowie zarządzali prowincyami cesarskiemi; propre- 
torowie prowincyami senatorskiemi. Pierwsze miały więcej 
pozornego zaszczytu, drugie więcej mocy. Te wybierano lo- 
sem, tamte cesarz wybierał. 
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oręża (30). Cesarz Klaudyusz plącze się także do zatargów 
Armenii z Partami, ale nie wdaje się w wojnę (50).  Ustalone 
bunty żydów, teraz już poddanych rzymskich, wystawionych na 
drapieżność prokonsulów, mordują wojska rzymskie: dowódzca 
wojsk Wespazyan przywodzi ich do ostateczności i spędza ich 
do Jerozolimy. Znakomity wódz Corbulo wkracza do Armenii 
dręczonej przez dwa stronnictwa, Tiridata popieranego przez 
Rzymian, i Radomista którego podtrzymywali Partowie; tak 
więc walczyć trzeba było z Armeńczykami i Partami połączone- 
mi przeciw Rzymowi. Corbulo znękał straszną Partów jazdę, 
zabrał wszystkie twierdze, nad brzegami Eufratu pobudował 
warownie rzymskie, zarzucił most na tćj rzece. Armenia na dłu- 
gi czas poddana wpływowi rzymskiemu (64). Waleczny Cor- 
bulo jeszcze się nie odważył wtargnąć do państwa Partów; 
Neron przez zawiść kazał go zamordować zbyt wcześnie dla 
sławy oręża rzymskiego. W roku 69 armia Judei ogłasza swo- 
jego dostojnego wodza Wespazyana cesarzem, właśnie pod tę 
porę zajętego oblężeniem Jerozolimy, którego dokonał Tytus: 
nie masz nic równego rozpaczy tego miasta upadającego; milion 
trzy kroć sto tysięcy żydów ginie w tej chwili okropnćj, miasto 
ze szczętem zburzone. Żydzi mścili się przez nieustające bunty 
i przez zaciętą nienawiść imienia rzymskiego (70). Cesarz Tra- 
jan wsławiony w Europie, nieśmiertelne zyskuje imię w Azyi 
powojnie przeciw Partow i Arabom. Armenia to przedmurze 
rzymskie przeciw Partom, zdobytą przez nich została: Trajan od- 
zyskał ją i przyłączył stanowezo do państwa rzymskiego; królo- 
wi Partów Cyrusowi (Khosra, albo Chosroes) odbiera Mezopo- 
tamią (110): na południu podbija Arabią skalistą, na północy 
zas groźnych góralów Kaukazu, między Kaspijskiem i Czarnćm 
morzem. Król Partów na nowo chwyta bron (114), Trajan 
zdobywa całą Assyryą: wielkie stolice Babilon, Ctesiphon, Susa, 
przyjmują w swoich murach tryumfującego cesarza, który nad- 
to podbija wszystkie ludy arabskie niepodległe, aż do odnogi 
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perskiej, zkąd flotta przenosi go do Arabii wschodniej: wraca 
następnie na poskromienie zbuntowanej Assyryi i rozporządza 
tronem Partów. Wiek podeszły cesarza nie pozwolił mu iść na 
podbicie Indyi, a śmierć w niwecz obróciła wszystkie te rozle- 
głe podboje; wszędzie bunt wybuchnął (117). Partowie ostro- 
rażeni na zachodzie, równie ciężkich doznali wstrząśnień od stro 
ny Wschodu i Północy. Pan-Czao, jeden z największych wo- 
dzów chińskich, po trzydziestu latach krwawych wojen, doko- 
nał rozleglejszych podbojów niż były rzymskie: sławę oręża 
swojego rozniósł po wszystkich stepach, po wszystkich okoli- 
cach środkowćj i północnej Azyi, posunął granice państwa chiń- 
skiego aż do Kaspijskich brzegów (102). Jeden z dziejopisów 
powiada, że jako godła swoich tryumfów posłał do Chin w za- 
kład wierności pięćdziesięciu przeszło domniemanych następ- 
ców królewskich tronów. Te potężne zwycięztwa z gruntu 
przewróciły ten niezmierzony świat koczowniczy północnej Azyi, 
w którym są ludy i silne i dzielne. W Indyach wichrzą straszliwie 
krwawe religijne wojny między zwolennikami Buddy i Brahmy: 
ztego powodu nastąpiło n eprzeliczone wychodztwo do krajów o- 
ściennych, a nawet iw strony odległe. Scytowie lud koczujący wy- 
darli Partom ich granice wschodnie i południowe, opanowawszy 
Baktryanę, rozciągnęli władzę swoję od morza Kaspijskiego dó 
ujścia Indu. Do tego osłabienia przyłączają się jeszcze bunty ła- 
trapów, a co najgorsza potężnych książąt Persyi. Wszechwładz- 
two Chin nad Azyą: wschodnią i nad hordami środkowemi i pół- 
Rocnemi nie mogło być trwałe, ludy koczujące zostały wytępio- 
ne; inne doszły potęgi zatrważającej ale nie dłagowiecznćj (224). 
W części atoli Chiny zatrzymują powagę na północy; ża ich po- 
mocą poznajemy na południu Koszynszynę , Syam i zatokę ben- 
galską it. d. Około 260 Singu-Kogu, cesarzowa Japonii zdo- 
bywa trzy królestwa Korei. W 280 sławny Szumayan rozpo- 
czyna chińską dynastyą Tsin. Rzymianie skwapliwie opuścili 
zdobycze Trajana, uzbrajają się zarazem przeciw Partom i Ara- 
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bom, straszliwym nieprzyjaciołom ('). Cesarz Adryan chciał na 
gruzach Jerozolimy wznieść świątynie Jowisza, żydzi podnoszą 
rokosz w obec tego bałwochwalstwa (135), pięć kroć sto ośm- 
dziesiąt tysięcy wycięto w pień: cały naród rozproszono po świe- 
cie rzymskim, a Jerozolima zamieniona w osadę rzymską pod 
nazwą Aelia Gopitolina: żadnemu żydowi nogą stąpić w tćj osa- 
dzie niewolno było. Partowie jakkolwiek osłabieni zawsze je- 
dnak budzą trwogę w Rzymianach, a tymczasem nowi nieprzy- 


4) Wielki administrator państwa, cesarz Adryan, porzu- 
cił zdobycze Trajana, nie tyle dla porządku. jako raczej przez 
małą zawiść sławy nieśmiertelnego poprzednika swojego, je- 
zeli mozna wierzyć wnioskom niektórych dziejopisów; oparł 
on granice od strony Partów o Eufrat, Chaboras i Tygr: po 
czem cały kraj podzielił na trzy wielkie działy: Azyi, Pontu i 
Wschodu, Pierwsza miała jedenaście prowincyi: Azya pro- 
konsularna (dawne kr. Pergamu), Hellespont czyli Mezya, 
Pamphylia. Lydya, Pisidia, Lycaonia, Phrygia wielka i mała, 
Lycia, Caria, prowincya wysp. W Poncie były: Galacya, Bi. 
thynia, Pont polemoński, pierwsza i druga Kappadocya, Pa- 
phlagonia, Armenia południowa. W dziale wschodu, trzyna- 
ście prowincyj, Wyspa Cypr, Fenicya nadmorska, Fenicya 
Libanu, Palestyna, wyższa niższa Cylicya, łzaurya, Syrya wła- 
ściwa, Coele— Syria, Comagene, Mezopotamia, Osroene, Ara- 
bia.—Miasta rzymskie pokazują się: Selinonte zwie się Tra- 
janopolis; Cinereth zostaje Tiberjadą, Emmaus przez Wespa- 
zyana zwany Nicopolis na pamiątkę zwycięztwa, Germanico- 
polis (Castamun) założone w Damanitydzie (Paphlagonia). 
Dawne Bithynium nazwane Claudiopolis, potem Antinopolis 
(Bostan); Trajan powiększył i przyozdobił st. Arabii Bostra. 
Pomnożono osady rzymkie w Neapolu dawnem Sichem, w Pa- 
rium nad Propontidą, w Nisibis, w Rasain, Emesa, Damaszku 
Edessie, i t, d. Palmyra przez chwilę zwie się Adrianopolem; 
ten sam cesarz w blizkości zwalisk Jerozolimy założył Aelia- 
Capitolina, Konstantyn zaś wrócił dawną nazwę Jerozolimy. 
Vologeses król Partow buduje mst. Vologesia (Kerbela), kró- 
lowie Armeński Valarsaces i Tigranes pobudowali Valarsa- 
pat (blizko Erywanu) i Tigranocertę (Sert?). Nie daleko ztąd 
była Artemita (Van), dawne Semiramocerta założone przez 
Semiramidę. : 
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aciele zaczynają się pojawiac. Hunnowie rozłożeni obozami mię- 
dzy jeziorem Aral i Wołgą, wysyłają Chazarów, jednę ze swo- 
ich hord, ku morzu Kaspijskiemu: częste oni posuwają zagony 
do Armenii, przesmykami Albanii (Derbent) (170). Partowie, 
którzy może wywołali te najazdy, sami szerzyli rabunki po Arme- 
nii, Syryi, prowincyach równą chciwość w obudwóch państwach 
obudzających. Avidius Cassius, wódz cesarza Marka Aureliusza 
zwycięża Partów, wchodzi do Seleucyi, wycina w pień trzykroć 
stotysięcy mieszkańców, podbija Armenią, wreszcie sam się bun- 
tuje, lecz przez własnych żołnierzy zamordowany (175). Niger 
musi walczyć z pokoleniem arabskiem Saracenów, których na- 
zwa pierwszy raz pojawia się w“ dziejach (190). Armia syryjsks 
okrzyknęła go cesarzem (198), lecz pokonany przez spółzawo- 
dnika Septyma Severa, traci państwo i życie. Zwycięzca uderza 
na Partów, odbiera im wielkie miasta Babilon, Seleucyą, Ctesi- 
phon, zbiera ogromne łupy, niezliczone mnóstwo niewolników, 
a nie mogąc zapewnić swoich podbojów, oddaje państwu Arabii 
część, Armenią i Mezopotamią (203), w tych stronach przerwa- 
nie silnych tam wstrzymujących wody płynące sprawiło straszny 
i rozległy zalew, który zmienił postać tych stron, zmusiwszy lu- 
dność do opuszczenia ziem zalanych. Państwo rzymskie słabnie. 
Cesarz Marcyan po dwakroć pobity pod Nisibie przez Partów 
okupuje pokój około ośmią milionami złotych!! Cesarz ten za- 
mordowany, i legie na jego miejsce obierają młodzieńca Bassio- 
na, kapłana słońca w Emesus, pod imieniem Heliogabala (217). 
Królestwo arabskie Palmyry pod opieką Rzymu, i król: Edessy, 
czyli Osroene zamienione w prowincyą rzymską, wraz z Arme- 
nią bronią granic cesarstwa od strony Partów, u których wa- 
żna spełnia się rewolucya. Ardszir, syn Sassana, prosty żołnierz 
perski, ale udający się za potomka Cyrusa, buntuje Persidę, u- 
derza na Artabana IV króla Partów, zwycięża go w kilku bi- 
twach, zabija i rozpoczyna nową dynastyą perską Sassaridówe, 
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tak zgubną dla Rzymian (226). Pierwszym czynem nowego kró- 
la było żądanie przesłane Rzymowi, zwrotu całego dziedzictwa 
Cyrusowego, to jest Syryi, Egiptu, Azyi mniejszéj. Alexander 
Severus mniemał, że na to zuchwałe naigrawanie się najściem 
nowego państwa odpowiedzieć wypada: nadciągnął więc z trze- 
ma armiami, ależ to już nie byli żołnierze Trajana. Armia po- 
łudniowa uwikłana w kraju niedogodnem w pień wycięta; Ale- 
xander z armią środkową zaledwie mógł odzyskać Mezopotamią; 
armia północna spustoszyła Medyą, lecz w odwrocie wiele ucier- 
piała. Alexander w powrocie do Europy zabity został przez 
swoich żołnierzy; śmierć Ardszira przeszkodziła wznowieniu 
wojny (238). Następca jego Szapur czyli Sapor I uskutecznił 
to. Cesaar Gordyan III wsparty silnie przez sławnego Misitha, 
prefekta pretorium, odparł króla Persów, pobił go pod Resain, 
i odebrał całą Mezopotamią (242). Arab Filip zostawszy wo- 
dzem rzymskim, odznaczył się w wojnie perskiej, zabił Gordya- 
na, a zostawszy cesarzem zawarł przymierze z Saporem odstą- 
piwszy mu Mezopotamii i udał się do Rzymu cieszyć się godno- 
ścią cesarską (247). Wtedy Gotowie owładnąwszy północne 
brzegi morza czarnego siadają na llottę z tłumem Scytów, łu- 
pią całą Azyą mniejszą i wracają na swoje stepy z bogatemi łu- 
pami. W tym samym czasie Sapor połączony z Cdenatem, na- 
czelnikiem Saracenów w Palmyrze, pustoszy Mezopotamią i Sy- 
ryą. Cesarz Waleryan odpiera go, ale późnićj zwyciężony pod 
Edessą, w czasie umowy wzięty do niewoli przez Sapora (260), 
doznał od niego najhaniebniejszego obejścia, zmuszony służyć 
mu za podnóżek do siadania na koń, tym sposobem nadręczy- 
wszy go przez kilka lat, kazał go żywcem obedrzeć ze skóry, 
którą zawiesił w świątyni. Tem nieludzkiem postępowaniem obu- 
rzony Odenat, zwrócił się na stronę Rzymian, pobił Sapora, wziął 
Ctesiphon i nałożył warunki pokoju persom,j którzy zrabowali 
prowincye. Odparł także Gotów i Scytów którzy łupili Azyą 
mniejszą (266). Ten niepospolity wódz cesarstwa, którego był 
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przedmurzem przeciw Partom i barbarzyńcom, wyniesiony zo- 
stał do godności Augusta i zabierał się do Włoch, kiedy zamor- 
dowany został, być może przez żonę własną Zenobią, która się 
natychmiast ogłosiła cesarzową Palmyry (267). Podbiła ona 
Azyą mniejszą, Syryą, a wodzowie jej zawojowali Egipt. Przy- 
bycie Aureliana wstrzymało te łatwe podboje. Zenobia wszę- 
dzie pokonana zamknęła się w Palmyrze. Miasto poddało się, 
a Zenobia ujęta w drodze gdy szukała pomocy u Persów, słu- 
żyła za ozdobę tryumfu Aureliana w Rzymie (273). Niedługo 
cesarz Tacyt wypędził z Azyi groznych Gotów i Scytów, którzy 
wszystko ogniem i mieczem pustoszyli (276). Waleczny cesarz 
Probus rozwija cały geniusz wojenny przeciw Gotom, przeciw 
zbójcom lzauryi, którym wydziera wszystkie twierdze. Perso- 
wie zgaśłi wobec takiego wojownika i starali się o jego przy- 
mierze (280). Następca jego dzielny wojownik Carus, z wście- 
kłością rzucił się na Partów, wydarł im Mezopotamią, zdobył 
Seleucyą, Ctesiphon; prefectus pretorio Aper położył tamę jego 
zdobyczom, odebrawszy mu życie sztyletem, być może za pod- 
szeptem króla perskiego Bahrama (283). Następnego roku Dy- 
oklecyan wstąpił na tron. Wielki ten monarcha walczy z Sara- 
cenami (291), następnie nową wszczyna wojnę z Persami, któ- 
rćj początek odznaczony zwycięztwy króla Narsessa nad słynnym 
Cezarem Galeryuszem , który w końcu zostawszy zwycięzcą na- 
rzuca pokój w Nisibis , zyskując dla Rzymu część Armenii poza 
Tygrem, gdy tymczasem sama Armenia zyskuje dla siebie Atro- 
patene w Persyi (297). Dyoklecyan miał stolicę w Nikomedy:; 
odstąpił rządów obmierzłemu Galeryuszowi, który skłonił ce- 
sarza do podpisania edyktu prześladowania chrześcian, w skutek 
którego najczystsza krew potokami skrapia cesarstwo (1). 


(') Dyoklecyan dzieląc pańatwo zatrzymał dla siebie 
wschód, obejmujący Azyą rzymską, z dyecezyą Tracyi i Egi- 
ptu. Nicomedia było ulubionem miastem cesarza. Wojna nad 
Tygrem zyskała dla państwa pięć powiatów zatygrowych o- 
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Wieki Średnie. 


300. Dyoklecyan złożeniem korony wywołał straszne za- 
burzenia, w których Konstantyn tryumf odniósł, a znim razem 
chrześciaństwo i zjednoczenie państwa. Konstantynopol zamie- 
nił na swoję stolicę (332), miasto przedziwne mające położenie, 


derwanych od Armenii, która się wynagrodziła kosztem Per- 
syi przez zajęcie Atropateny. Powiaty te były: Gordyena, 
Zabdicena, st. Bezabda, Moxoena, Arzanena, st. Amida, da- 
wne Carcathiocerta. piaty powiat nieznany (Bagraydanena). — 
Konstantyn W. przerobił podział Augusta, Adryana i Dyo- 
klecyana, 1 nadał swojemu rozległemu państwu to piękne u- 
rządzenie administracyjne, którego brakło państwu Alexan- 
dra, aktóre na kilka wieków zapewniło bytcesarstwa wscho- 
dniego. Azya obejmowała cztery z owych sześciu dyecezyj 
prefektury wsehodu: dyecezya Tracyi należała do Europy, 
Egiptu zaś była w Afryce. Cztery dyecezye azyatyckie przy- 
pominały podział Adryana: Vikaryat i Prokonsulat Azyi, Pont, 
Wschód. l1)Dyecezya zwana prokonsulatem Azyi miała trzy 
prowincye, Azya właściwa, st. Ephesus, Helespont, st. Cyzi- 
kus, wyspy st. Rhodus. 2) Dyecezya zwana Vikaryat wscho- 
du tworzyla sześć prowineyj: Pamphylia st. Aspendas (Mi- 
nugas); Lydia, st. Sardes, Pisidia, st. Antiochia (Ak-Czecher), 
Lycaonia, st. Jeonium (Konieh), Lycia, st. Myre (Andraki), 
Caria, st. Halicarnassus (Budrun). Później przyłączono Fry- 
gią pacatiana, st. Laodicea ogorzała (Ladik), przydomek z po- 
wodu gruntu wulkanicznego w sąsiedztwie, potem Frygia Sa- 
lutaris, st. Synnada: 3) Dyecezya Pontu z początku miała 
ośm prowincyj, jak za Adryana: Galacya. st. Ancyra (Angora) 
Bithynia, st. Nicomedia (Ismid), Cappadocia, st. Cesarea (Kai- 
sarieh), Hellenopont, st. Amasia, Pont polemoniacki, st. Tra- 
pezunt (Trebisonde:. Paphlagonia, st Gangra (Kiankar) Ar- 
menia dzieliła się na dwie prowincye: Armenia prima, st. 
Sebaste (Siva), prowincya utworzona z części Kappado- 
cyi; Armenia secunda, st. Melitene (Maledri). Dodano pó- 
źniej Cappadocia secunda, st. Tyane (Kilissa—Hissar), Ho- 
noriada, st. Claudiopołis (Bastan) i Galacya salutaris, st. Pes- 
sioonte (Nalikhan). Za Justyniana była Cappadocia tertia, st. 
Nissa, albo Justinianopolis. Tak więc było Ll prowincyj. 
4) Dyecezya nazwana Comitatus Orientis obejmowała zrazu 
czternaście prowincyj; Palestyna. tworzyła z nich trzy: Judea 
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łatwe do obrony, trudne do zdobycia. Zatrzymał on rozdział 
na cztery wielkie prefektury, przedstawiające tetrarchią Dyo- 
klecyana, którą zamierzył przywrócić dla swoich synów. Nadę- 
ta swoją potęgą Persya za Sapora II, odważyła się żądać Azyi 
mniejszćj i Tracyi, dawnych podbojów Daryusza. Sapor II na- 
szedł nawet Mezopotamią, ale się cofnął wobec Konstantyna, 
który wkrótce potem umarł w blizkości Nikomedyi (22 maja 
337). Starcia, morderstwa w jego rodzinie osłabiły państwo 
rozdrabiając je. Konstans II toczy dalej wojnę rozpoczętą z Per- 
sami, wydziera im Armenią, oddając w zamian Atropatene czyli 
Aderbidżan. Ośm walnych bitw wygrali Rzymianie, nie licząc 
w to rzezi Singaru; przywiodły one do zawieszenia broni, w cza- 
sie którego Konstans pospieszył na obronę granic zachodnich. 
Następcą jego był Julian II (361). Dowiedziawszy się że Per- 
sowie burzą prowincje rzymskie, że wzięli szturmem Armidę, 
Singar, Bezabde, znamienity ten cesarz nadciąga, uderza na 
Persów, odnosi walne zwycięztwo przy Macepracta (362) i za- 
graża Qtesiphantowi. Bez siły dostatecznój przebywa Tygr, od- 
nosi kilka zwycięztw nad Persami, lecz umiera z rany w Tum- 


mara (27 czerwca 368). Pokój w Dara podpisany przez Jovia- 
l 

część Samaryi były Palestina prima st. Cesarea (Keisarieh); 
reszta Samaryi połączona z Galileą iTrachonia stanowiła Pa- 
lestina secunda, st. Scytopolis albo Bethsan (Baisan); Idu- 
nea iczęść Perei, była Palestina tertia, zwana także salutaris, 
st. Petra; Fenicya dzieliła się na dwie prowincye, Fenicya nad- 
morska, st. Tyr (Tur). Fenicya Libanu, st. Damaszek: Syrya 
składała się z trzech prowincyj; Syrya konsularna. st. Anty- 
ochia (Antakieh), Syria salutaris, st. Apamea (Famieh), Syria 
Euphratina, st. Hierapolis (Membigz), wyspa Cypr, st, Sala- 
mina, zwana takża Constantia; Arabia, st. Bostra, Mesopota- 
mia, st. Amida zwana także Constantia; Osrhoene, st. Edessa 
albo Callirhoe (Urfa), Isauria, st. Seleucia Trachea (Selefkeh), 
Cilicia, st. Tarsus. Później utworzono prowincyą Cilicia se- 
cunda, st. Cesarea, albo Anzarba. Tym sposobem było piętna- 
ście prowincyj. Jeden obwód Syryi zwał się Seleucidą, nie 
będąc prowincyą metropolitalną. 
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na odstępuje Persom pięć obwodów zatygrowych Dyoklecyana, 
piętnaście fortec, między innemi Nisibis i Singar i wydaje Ar- 
menią wraz z jéj królem Arsacesem na zemstę i pod zwierz- 
chnictwo Persów. Lecz za panowenia Walensa, wódz jego 
Arintheus pobił Persów, wyrzucił ich z Armenii, którą przy- 
wrócił pod opiekę Rzymu. Okrucieństwa Walensa zniweczyły 
tak ważne korzyści. Armenii tyleż dokuczali Rzymianie co i Per- 
sowie (371). Lecz już odgłos najazdów rozległ się po wszyst- 
kich stronach. Izaurowie rabują Azyą mniejszą, Saracenowie 
przebiegają całą północną Arabią, roznosząc wszędzie spusto- 
szenie; lecz z północy nastąpi wielki wylew narodów, który się 
przeciągnie na kilka wieków. Scytowie rozrzucili swoje niezli- 
czone pokolenia od Jaxartu i Kaspijskiego morza, aż do ujścia 
Indu, zagrażając także Sassanidom. Na północ Jaxartu były ro- 
je koczowniczych ludów, urządzonych w królestwa potężne, mię- 
dzy któremi odznaczali się Hunnowie, sięgający do Wolgi. Na 
stepach środkowych i na spadzistości północnej gór, były ludy 
koczownicze częścią niepodległe, częścią hołdownicze państwa 
niebieskiego Chin, które już niegdyś panowało nad wszystkiemi 
hordami pustyń. Około 420, handlujący trzewikami, Lieu-YXu, 
niepospolitą zdolnością dźwignąwszy się do pierwszych godności 
państwa, owładuął wielką część Chin i rozpoczął dynastyą Sung. 
Na północy Chin są ciągle groźni Thu-lihin, przodkowie Tur- 
ków; ci postępują ku zachodowi i wnet się rozłożą aż do Uralu: 
pokolenia mongolskie wałęsają się około rozległego jeziora Bai- 
kal, czekając póki nie wybije godzina ich niszczącćj potęgi. O- 
koło 874, Hunnowie zachodni przedostają się przez Jaik (rze- 
ka Ural) pod wodzą Balarmira, i postępują na obalenie rozległe- 
go państwa Ostgotów pod Hermanrykiem. Tak się zaczyna pa- 
smo napadów. Teodozyusz W. pan całego cesarstwa, podobnie 
jak Konstanty W. bronił dzielnie wszystkich granic, odepchnął 
barbarzyńców. W podziale państwa syn jego Arkadyusz uzy- 
skał cesarstwo wschodnie (395). Teodozyusz na nowo przy- 
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wrócił protektorat Rzymu nad Armenią; tama konieczna prze- 
ciw Persom, dybiącym ustawnie na odzyskanie dawnego pań- 
stwa Cyrusa. Zawieszenie broni trwa do r. 420. W skutek 
prześladowania chrześcian w Persyi, którzy wzywają pomocy 
Rzymu, podpisano pokój na lat sto, i takowy trwał do r. 502. 
Persowie mieli wówczas groźnych nieprzyjaciół z północy. Mię- 
dzy morzem Kaspijskiem i jeziorem Aral były hordy Hunnów 
białych, czyli ephthalitów; ci zajmują Persyą i długo władają 
w tym kraju. Konstantynopol uporną ma walkę z Hannami At- 
tyli. Saracenowie sprzymierzeńcy perscy nie raz postrach rzu- 
cili na Rzymian. Armenia zdaje się podzielona między Rzymian, 
i Persów, którzy część dla nich przypadłą nazywają Persarme- 
nią; ale Funnowie ephthalici, opanowawszy wąwozy Kaukazu, 
znaglają Persyą do haraczu (478 —505). Persya wznowiła woj- 
nę, zajmując Mezopotamią i Armenią ; zdobyli nawet na niejak! 
czas warownię Amida, przedmurze państwa greckiego. W tój 
właśnie epoce Belizaryusz rozpoczyna swój świetny zawód, a 
dowódzca wojsk Narses i jego krewni przechodzą do służby ce- 
sarza (527). W wąwozach Kaukazu Laszowie, Iberowie i t. d. 
raz wzywają pomocy perskićj, drugi raz rzymskićj usiłując otrzy- 
mać niepodległość wobec despotyzmu obudwóch tych państw. 
W r. 531 Chosroes- Nuszirwan, wielki monarcha, duma Per- 
syi, wstępuje na tron; dwa wielkie zwycięztwa Belizeryusza 
zmuszają go do podpisania wiecznego przymierza (582). Na- 
stępnie pokonywa Hunnów ephthalitów, zawiera przymierze 
z Chazarami i zabezpiecza się od napaści silnym murem w wą- 
wozach Kaukazu. Wznawia wojnę z Grekami, Belizaryusz od- 
piera go od stron Kaukazkich i pochód swój zwycięzki posuwa 
aż do Ctesiphontu (545). Wojna na nowo wybucha dla sławy 
Belizaryusza; zwycięztwa przeplatane klęskami przyspieszyły po- 
kój 562, który ustalił granice między dwoma państwami. Po- 
kój ten haniebny był dla Konstantynopola. Chosroes przez dzie- 
sięć lat plondrował po Syryi, Mezopotamii, Kappadocyi i nało- 
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żył haracz trzydzieści tysięcy sztuk złota rocznie. Musiał także 
pasować się z Arabami, nad którymi panuje jako wszechwładz- 
ca, z książętami indyjskiemi, Hunnami, a osobliwie też z Tur- 
kami sprzymierzeńcami Greków. Te strach siejące hordy roz- 
szerzyły się na całej północy, od morza wschodniego począwszy 
aż do Wołgi, pędząc przed sobą inne hordy nieprzyjazne, sprzy- 
mierzone, albo hołdownicze, między innemi Awarów w liczbie 
dwudziestu tysięcy familij. Środkowy punkt ich panowania był 
w górach altajskich; tam była horda królewska w niezmiernóćm 
koczowisku. Chiny w następstwie rozmaitych rewolucyj roz- 
padły się na kilka państw, które geniusz wojenny Yang-kiana 
potrafił zjednoczyć (589). Turcy wewnętrznemi rozterkami o- 
słabieni dzielą na dwoje obszerne swoje państwo, zachodnie i 
i wschodnie hołdownicze Chin. 

600. Za Chozroesa II Persya pragnie urzeczywistnić dawne 
pogróżki odzyskania granic państwa Cyrusowego i Daryuszo- 
wego. Mezopotamia zajęta, Dara, Amida, Edessa, w ręku Per- 
sów (611). Syrya zawojowana, miasta najważniejsze Dama- 
szek, Antyocha, Jeruzalem spalone; w Jerozolimie magowie i 
tłuszcze żydowskie niszczą święte przybytki chrześcian i mordu- 
ją dziewięćdziesiąt tysięcy osadników rzymskich. Krzyż św. za- 
brany do Persyi. Inna armia pod przywództwem satrapy udaje 
się na podbicie Egiptu. złupienie Azyi mniejszej, zdobycie Chal- 
cedonu i rzucenie trwogi na sam Konstantynopol (616). Odwa- 
ga, sprężystość cesarza Herakliusza ocaliła państwo (622). Wy- 
lądowawszy niedaleko Antyochii, bije Persów, gdziekolwiek ich 
spotka; wielkie zwycięztwo pod Niniwą, posunięcie się do Cte- 
siphontu, sprowadzają pokój (628). Prawdziwy krzyż zwróco- 
ny. Na tem się kończą długoletnie zapasy dwóch mocarstw. 
Nowy nieprzyjaciel nadciąga z południa, a tem są Arabowie (5 


(+) Wspomnieliśmy juz ze około 2580 Joctan czwarty po- 
tomek Sema, dał początek król. Arabii, które za jego synów 
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gdy tymczasem inny zagraża z północy, a tym są Turcy. Per- 
sowie, Grecy Rzymiauie, wszyscy ulegną pod ciosem tych stra- 
sznych nieprzyjaciół, którzy zmienią postać Azyi zachodniej. Ma- 
homet rozpoczyna swój zawód w wojnie narodów zwycięztwy 


rozdzieliło się na dwa królestwa, Yemen iHedżaz. Lecz Izma- 
elici potomkowie Abrahama, zwolna rozszerzyli swoje poko- 
lenia w Hedżaz, czyli Arabii skalistej i w Arabii pustej aż do 
Eufratu. Ten podział pustyń i oazów między dwa plemiona 
semickie musiał sprowadzić bitwy, o których tylko są przy- 
puszczenia w historyi. Joctanidowie panowali w Arabii szczę- 
śliwej, czyli w Yemen. Z ich to pokolenia w odległćj jakiejś 
epoce przeprawiły się bandy przez odnogę morską, która od- 
dziela Arabią od Afryki, odnogą tak wązką, że według nai- 
wnego wyrażenia Abulfeda, człowiek stojący na jednym brze- 
gu, može poznać swojego przyjaciela na drugim brzegu. Sto- 
sunki musiały istnieć między temi dwoma wybrzeżami Azyi i 
Afryki, wojny nieznane, podboje niewiadome, rewolucye na 
karcie dziejów niezapisane. Arabowie czasy te zowią, wie- 
kiem niewiadorności. Około połowy drugiego wieku, wylew 
zwany potopem w podaniach arabskich, spowodowany zer- 
waniem tam Marebu czy Saby, zmusił mieszkańców Y emenu, 
czyli Hemiaritów do rozesłania licznych osad, które zape- 
wniły Joctanidom panowanie nad całym półwyspem arabskim 
prócz Izmaelitów pustyni. Dwa królestwa powstały na pół- 
nocy: (rassanidów nad morzem czerwonem i Hira sięgające 
do Eufratu (210); st. jego była Hira nad Pallacopas odnogą 
lub kanałem Eufratu: to miasto zajęło miejsce dawnej Ale- 
xandryi. W 529 Yemen podbite zostało przez chrześciańskie- 
go króla Abissynii. Chosroes przywrócił dynastyą arabską, 
która się uznała hołdowniczą Persyi. Najpierwsze pokolenie 
było Koreiszitów; strzegło ono Kaaby, małej świątyni, zbu- 
dowanej, według podań, przez Abrahama. W czasie podbo- 
ju abissyńskiego, Haszem był kapłanem i królem Mekki, syn 
jego Abd-el-Motalleb, wsparty przez Persów. zrzucił ja- 
rzmo abissyńskie, i był dziadem Mahometa, urodzonego w 
Mekce 571. Osierocony w piątym roku życia, wychowany 
był u stryja swojego Abu-Teleba, księcia Mekki, w czterna- 
stym roku życia zaciągnął się do karawany zbrojnej, która 
prowadziła wojnę i handel na granicy Syryi; w dwudzie- 
stym piątym roku zaślubił w Mekce wdowę nazwiskiem Ka- 
didcza, która mu wniosła ogromny majątek. Aż do pięćdzie- 
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nad pokoleniami nieprzyjaznemi, późnićj zdobywa Mekkę, każe 
się uznawać wszechwładcą duchownym i doczesnym, zapro- 
wadza jedność rządu w Arabii zwycięztwem pod lianain i za- 
kłada fundamenta nowego państwa rzeżwej dzielności, a to 
w chwili, gdy kilkowieczne wojny osłabiły państwo rzymskie 
i perskie, nad któremi waleczność arabska tryumfować będzie 
z szybkością niepojętą. Prorok chciał zdobyć Syryą i pobił na- 
wet armią rzymską pod Muta, na wschód morza martwego, po- 
czem umarł w Medynie (682). Ayesza ulubiona wdowa Maho- 
meta potrafiła wyjednać obranie Kalifem, czyli następcą, ojca 
swojego Abu-Bekra, z pominięciem Alego, męża Fatimy, córki 
Mahometa (632). Wódz nowego kalifa, Kaled, podbija arab- 
skie królestwa Hira i Gassan; wchodzi do Bostra i Damaszku, 
za kalifa Omara (684). Bije Persów, potem Greków; walne 
jego zwycięztwo pod Yermuk i wzięcie Jerozolimy zapewniło 
Arabom poddanie się całej Syryi (638). Tyr otwiera im mo- 
rze Srodziemne, generał Amru podbija Egipt (640). Pasmo 
nieprzerwane zwycięztw, między któremi należy . wymienić 
pod Nehavend, zwane zwycięztwem nad zwycięztwy, wydają 
Arabom państwo Sassanidów (652). Kalif Otman podbija Cypr, 
Rodus i wkracza do Turkestanu , dawnćj Baktryany, Transo- 
xyany (655). A tak zawsze w tych samych granicach porusza- 
ja się zdobywcze ludy Azyi zachodnićj (*). [ndye wstrząsają się 
na odgłos tych nowych pogromców szałem religijnym ożywio- 


siątego roku poświęcał się naukom i pobożności najzapaleń- 
szej, wtedy udał się za proroka, musiał uciekać z Mekki do 
Yatreb, gdzie go przyjęto z uniesieniem,i odtąd miasto przy- 
brało nazwę Midinet-al-Nabi, miasto proroka. Ta ucie- 
czka, czyli Hedżyra jest erą muzułmańską (16 lipca 622). 

(*') Po najściu Arabów pojawiają się miasta dotąd niezna- 
ne: Mekka znana Rzymianom pod nazwą Macoraba, Medyna 
dawny Yatreb (Jatrippa), Yambo, Yambia rzymska. Sana da- 
wna stolica Yemen, Mareb, albo Saba, i t. d. Mnóstwo da- 
wnych miast greckich i rzymskich przybiera nazwy arabskie: 
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nych (*). Chiny za dynastyi Thang doszły potęgi zatrważającej. 
Cały środek i północ Azyi jest im poddana, od morza Żółtego 
do Kaspijskiego. W tem niezmiernem państwie, prócz kilku 
królestw i państw koczowników hołdowniczych, liczą ośmdzie- 
siąt ośm narodów pod jego wszechwładztwem; trzymają je 
w posłuszeństwie za pomocą stu dwudziestu sześciu obozów 
wojsk cesarskich (640). Tym sposobem cesarstwo chińskie sty- 
kało się z cesarstwem kalifów. Otman zamordowany, miał na- 
stępcą cnotliwego Ali (655), który znalazł spółzawodnika w Mo- 
awii, rządcy Syryi, z potężnćj rodziny Omimiadów (2). Śmierć 
Alego przyspieszyła jego wywyższenie. Rozpoczął on dynastyą 
Ommiadów (661). Stolicą jego był Damaszek; po dwakroć wy- 
syłał na oblężenie Konstantynopola; przyczem stracił trzydzie- 
ści tysięcy ludzi; wojny domowe zmuszają go do zawarcia po- 
koju z Grekami (676). Wznawia się wojna z Grekami. Ar- 
menia i Lazika podbite (697); cały Kaukaz zagrożony. Kalif 
Walid szczęśliwie walczy” z Turkami niedaleko Dżyhun. Emir, 


Jeruzalem, zowie się Elkods; Damaszek, El-Cham; Heliopo- 
lis, Balbeck; Berea, Haleb; Edessa, Roha, Amida, Diarbekir; 
Alexandria, Ariae, Heras; Antiochia margiana, Meru; Ecbata- 
na, Hamadan, Suza, Czuster; Artemita, Dastażerda za osta- 
tnich Sassanidów, zowie się El-Melik; Kufa założona nieda- 
leko zwalisk Ctesipontu; Bassora założona nad Czat-el-Arab, 
czyli rzeką Arabów, 


(:) W Indyach i Indo-chinach znakcmitsze są: królestwo 
Siam, Koszinsziny, Kambodzi, Nepalu, Khonkan niedaleko 
Gattes, Mahrattów, Ceylanu, Gudżerat, Surate, Lahora, Ka- 
bul, Kandahar, i t. d. 

() Pobożny Ali, uajgorliwszy opowiadacz islamizmu, za- 
zamordowany został przez zagorzalca Kufa; stronnicy jego 
poczytują go za męczennika (660). Moawiah pochodził od 
Ommii, księcia Mekki przed Mahometem. Muzułmanie przy- 
puszczający prawość Kalifów ommiadzkich i wierzący w po- 
dania (Sunna), zowią się Sunnitami, jak są Tnrcy; ci co jak 
Persowie i Araby sam Koran uznają, Alego i Kalifów z jego 
rodziny, są schizmatycy, czyli szyici. 
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czyli generał Kotaibach zdobywa Transoxianę., którą nazywa 
Mawarannahar. Bokhara, Samarkanda, zostają miastam arab- 
skiemi. Turkestanu dosięgnięto, Indyanie podbici przez genera- 
ła Kasima (709). Hordy tureckie i chińczycy stawią opor pół- 
nocno-wschodnićj Azyi. W Azyi mniejszej Cylicya, część Kap- 
padocyi i Pontu, należy do Arabów: inne prowincye spustoszo- 
ne. Kalıf Soliman oblega Konstantynopol; ogień grecki chłonie 
tysiąc ośmset jego okrętów; zimno, choroby, tępią sto dwadzie- 
ścia tysięcy ludzi (717). W skutek wewnętrznych zamieszań, 
Abul-Abbas, potomek Abbasa stryja Mahometa, kładzie kres 
dynastyi Ommiadów (”), a zaczyna dynastyą Abbassydów (750). 
Brat jego kalif Al-Mansor założył Bagdad, który się stał stolicą 
Kalifatu w miejsce Damaszku (762). Chlubą Abbassydów był 
kalif Harun-al-Raszid, który świetny swój zawód rozpoczął od 
nałożenia haraczu na Konstantynopol (486). Bagdad staje się 
punktem środkowym władzy religijnej i politycznej, otoczony 
całym urokiem sztuk i nauk (%). Chazarowie przeparci poza 


(') Ommiadowie wymordowani zostali przez Abassydów; 
Abderrahman jedyny cudownym sposobem ocalał i przedłu- 
zył tę dynastyą w Kordubie. Wielkość Abassydów przygo- 
towała świetna rodzina Barmesidów: Khaled wielki we- 
zyr Almansora, którego pełne chwały panowanie było jego 
dziełem; wychował młodego Harun-al-Raszyda. Syn jego 
Y ahia dźwignął do najwyższego stopnia szczęście i sławę Bar- 
mesidów: jemu wyłącznie należy się świetność panowania 
Haruna; jeden zjego synów jest Griafar z tysiąca nocy. Z po- 
wodów niewiadomych Harun kazał wyciąć tę rodzinę tak 
wsławioną w poezyach wschodnich. 

(*) Przypisują Zobeidzie zonie Haruna, założenie kilku 
miast: Kaszan, Tauris, i t. d. Nazwy nowe wstępują w miej- 
sce dawnych: Balk jest dawnaBaktra, Candahar Alexandrya 
Kaukazka, Ispahaa Aspadana; T'yflis założone 470, Mossul 
wzniósł się w blizkości zwalisk Niniwy. Palestyna i Syrya 
tworzą kraj Szam, Mezopotamia zowie się Al-Dżezireh, Kuzi- 
stan dawna Suzyana; Kurdistan Assyrya i Medya południowa; 
Dagestan i Szirwan dawna Albania; Tabaristan i Mazanderan 
dawna Hyrkania i Partya;lrak Adzżemi dawna Medya; Far- 

Tom II. 18 
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Kaukaz; Grecy pobici wszędzie kryją się po warowniach szczę- 
śliwie po kraju rozrzuconych; poselstwo wysłane do Karola W. 
by go skłonić do wojny przeciw kalifom Korduby (800). Po 
Harunie potęga i sława Abbassydów chylić się poczęła. Wojen- 
ne gonitwy po Azyi mniejszej nie ustawały; Amorium, Ancyra 
i t. d. spalone. Kalif Motazem urządził sobie gwardyą z nie- 
wolników tureckich; zrazu było ich dziesięć tysięcy, z czasem 
ta liczba znacznie się pomnożyła. Gwardye te na wzór pretory- 
nów rzymskich wybierają, zrzucają, zabijają kalifów. Ahmed 
$yn tureckiego niewolnika Thuluna, ogłasza się niepodległym 
‘w Egipcie; zdobywa Damaszek i podbija całą Syryą aż do Ha- 
feb (888). Inni buntownicy oblegają kalifa w Bagdacie. Sekta 
Khermathow panuje w Czat-el-Arab i okolicach sąsiedzkich; 
Soffaridowie władają na wschód Tygru. Chiny mają także swo- 
je rewolucye, wojny domowe, królestwa niepodległe. Około 
Bajkału tworzy się wojenna potęga Kirgizów; Uigurowie roz- 
ciągają się od granic chińskich do jeziora Kharism (Aral); na 
wielkich równinach środku, na nizinach Altaju, w Tybecie, na 
górach Stanowoj, są rozległe państwa koczowników , które się 
wznoszą, chylą, poruszają jak piaski pustyni. 

900. Ismael-el-Samani, władca kraju, który skrapia Sihun, 
odbiera Sallanidom ich zdobycze, jak niegdyś Partowie panuje 
od odnogi perskiej (morze zielone) do Indu, od morza Kaspij- 
$kiego do Chat-el-Arab, w tych pustyuiach, na których Turcy 
pasują się z potęgą chińską. Stolica tych pogromców pustyni by- 
ła Bokhara, w samym środku ludów koczowniczych, na tych 
bogatych i sławnych nizinach na których kwitnęła potęga assy- 


sistan dawna Persida, it. d. Cesarstwo greckie podzielone na 
siedmnaście thenów, których nazwiska są dawne: Samos. 
Cypr, Armenia, i t. d. Nowe nazwy nie mają waznosci histo- 
rycznej, wyjąwszy Anatolia, która nadana półwyspowi wscho- 
dniemu. Arabia właściwa przedstawia podziały i nazwiska 
nowe: Hadramant, Oman, Lahsa, Nedzed, i t. d. 
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ryjska, perska, grecka i rzymska (902). Tymczasem kalifowie 
bagdadzcy odebrali Thulanidom egipskim wszystkie ich zdoby- 
cze (905). Lecz mordowani we własnych pałacach Kalifowie, 
przez własne żołdactwo, tracą zwolna wszelką. władzę doczesną 
stają się prostymi, najwyższymi kapłanami, czyli Emur-al-mume= 
nun, to jest książęta wiernych. Buid władca Bagdadu, miano- 
wany przez Kalifa emtr-al-omera czyli książę nad książętami 
mający w ręku całą władzę wojskową. Wszędzie bunty; Dilę; 
mitowie na wschodnich i zachodnich brzegach morza, Ka» 
spijskiego; Okailitowie w Mossul; Fat'mitowie w Egiqc'e za- 
garuiają Syryą. Wszycy naczelnicy pokoleń arabskich zostają 
niepodległemi; wojna wszędzie osłabia wszystko; niech się tylk 
ko pokaże wódz biegły, a łatwo podbije wszystko. Turek Mah- 
mud Gaznewid, pierwszy co się zaczął zwać sułtanem, zstąpi- 
wszy z mrożnych nizin Gazny na wzgórza Kabulu, obala ną 
wschodzie państwo Samanidów w Transoxianie, stolica Bokha- 
sa. Pustynie, stepy, oazy, wszyttko podbija aż do morza Kaspij- 
skiego; poczem zwraca się, by zyskać nieśmiertelne imię przez 
świetne zwycięztwa w Persyi i Indyi aż do górnego Gangesą 
zagrażając zarazem Buidom na zachodzie i królestwom Lahory, 
Kaszmiru, Bolor, Dehli, i t. d. na wschodzie (*). To państwo 


(+) Trudno bardzo. że nie powiem niepodobna oznaczy.ć 
granice w czasach najazdów i szybkich podbojów. Armenia 
tworzy dwa królestwa, Pagratidy, st. TOovin; Ardzrunii, stol. 
Van, dąwna Semirąmocerta; część Armenii przechodzi do Ge- 
orgii, podobnie jak Lazika (1089). Na południu Ormus zało- 
żone przez Arabów, kwitnie, osobliwie wtedy, gdy posiedli 
wyspę sąsiedzką, gdzie założyli nowe miasto: Hadzad, dawną 
st. Karmathów jest ciągle nikczemna. Arabia należy do mo- 
eniejszego coraz naczelnika pokoleń. Cesarze greccy usiłują 
odzyskać niektore prowincye, Cypr, Syryą, Cylicyą, it. d. 
przywracają swój protektorat nad Kąukazem i Armenią wraz 
z jej królestwami niepodległemi. Kelabitowie są w Haleb,Balbek. 
Asatidowie rozbili rozległe obowisko Hillah w części rozwa- 
lin Babilonu. Buidawie utworzyli trzy księztwą, jedno mą zą 
stolicę Bagdad, panuje ono nad całą niziną Tygru aż do mo- 
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w ciągu kilku lat dźwignięte (997 — 1028), przez wodzów tu- 
reckich, jeszcze prędzćj zwalone zostało na Zachodzie przez in- 
nych wodzów tureckich, przez Togrul-Bey , wnuka Seldszuka, 
naczelnika Turkestanu. Kazał on ogłosić się sułtanem w Nisza, 
aby w Bagdacie przyjąć tytuł emtr-al-omra (1038). Pnństwo 
groźnych Turków Seldszuków założone. Odgłos ich zwycięztw 
rozlega się aż w Europie, gdzie porusza wszystkie ludy i wy- 
wołuje krucyaty. Alp-Arslan zdobywa Georgią; wszystkie po- 
siadłości greckie zagrożone (1012). Malek-Szach każe Solima- 
nowi opanować Azyą mniejszą, ten przedziera się do Bithynii, 
zakłada sułtanią Rum i stolicę swoję ustanawia w Nicei (1085). 
Grecy odniosłszy niejakie korzyści posiadają tylko wybrzeża i 
kilka twierdz. Dzielnie wszakże walczyli. Cesarz Nicefor zwy- 
cięzca na Cyprze, w Cylicyi posuwał się aż do Tygru (969); 
śmierć tylko nie dozwcliła cesarzowi greckiemu Zimisces doko- 
nać podboju Syryi (976). Rzymianin Argyr rzucił trwogę na 
słabych kalifów Bagdadu (1028); lecz Turcy Seldszukowie ode- 
brali wszelką nadzieję cesarzom greckim. Malek-Szach ze swo- 
jéj strony rozciągnął władzę nad Turkestanem, Bukaryą, Ma- 
rawennaharem, i nad wszystkiemi stepami ludów wojowniczych, 
podboje jego do Eufratu i Kaukazu tworzą tę wielką sułtanią 
Iranu czyli Persyi, wszechwładną nad innemi sułtaniami. Jedna 
sułtania założona została w Kerman, dawnćj Karamanii (1068). 
rzą kaspijskiego; drugie miało st. Sziraz, panuje nad Irak-Ara- 
bii (Mezopotamii), Kuzystanie (Suzyana), Forsystanie (Persyi) 
Kermanie (Karamanii); trzeciego st. Hamadan i to panowało 
nad Irak-Adżemi (Medyą). Mahmud Gaznevida posunął swoje 
podboje ku wschodowi, aby islanizm narzucić Indiom. Posia- 
dał on nad morzem Kaspijskiem Mazanderan (Hyrkanią), Kho- 
razan (Partyjską-Margianę), Afganistan (Aryą , Paropamisus, 
Arachosyą). Stolicą państwa jest Kabul w górach. Kaspijskie 
wtedy zowie się morzem Chazarów; jezioro Kharism (Aral) daje 
swoje nazwisko otaczającemu je krajowi i który wnet tworzy 
państwo. W Indyi Mahmud wszedł do Lahory, stolicy Dżeipa- 


lu, do Multanu, Suraty, Diu,Kanogi,Benares,Delhi, it.d. utwier- 
dzająe tym sposobem islamizm w świętych miastach Hindusów. 
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Jeden z synów Malek-Szacha założył sułtanią Alepo (1084): 
syn tego zakłada sułtanią Damaszku, która się rozciąga 'międay 
Eufratem i morzem śródziemnem (1095) (1). Ortok, szczep 
dynastyi tureckiej Ortocidów odebrał Jerozolimę Fatimitom, 
którzy ją niedługo potem odzyskali (1082—1095). Ortocido- 
wie potworzyli pewny rodzaj sułtaństw Elath, Mardin, Amida 
czyli Diarbekir i t. d. W środku górzystym Persyi usadowiła 
się słynna sekta Ismaelów, zwana assasstnami, zdaje się, że to 
były szczątki dzikich Karmathów, wypartych z Czat-el. Arab. Na 
północy rządca turecki Kharismu tworzy państwo, którego .ro- 
zległości niepodobna oznaczyć. 

Taki mnićj więcćj był stan Azyi zachodnićj kiedy armia 
krzyżacka wylądowała na brzegach Azyi (1096). Kilicz-Arslan 
następca Solimana w sułtaństwie Rum, był po kilkakroć pobi- 
ty. Krzyżacy mieli sześć kroć sto tysięcy piechoty, mnóstwo ko- 
biet było pod bronią; było prócz tego przeszło sto tysięcy jazdy 
pancernej. Nicea poddała się krzyżakom: zwycięztwo pod Doryle 
okryło sławą Gottfreda z Buillion; lecz przykrości drogi znużyły 
armią, w kraju nieprzyjacielskim, gdzie liczna i niezmordowana 
jazda bezustannie szarpała wojsko chrześciańskieg głód brak 
wody, straszliwym robiły pochód przez Cylicyą. Wielkie zwy- 
cięztwo pod Antyochią dokonało wycieńczenia armii chrześciań- 
skićj, którą niedostatek już i tak przywodził do rozpaczy. Zalee 
dwie sto tysięcy ludzi dostało się do Palestyny. Jednakże Jero- 


(') Sultania Iranu czyli Persyi miała zwierzchnictwo nad 
wszystkiemi państwami tureckiemi; miasta jej były: Bagdad, 
ciągle stolica kalifa, mającego jedynie tytuł duchowny 
emir-al-mumenim, książę wiernych, Hamadan, Ispahan it. d. 
Była to dawna posiadłość Buidów bagdadzkich. Sułtania 
Kermanu weszła także na miejsce rodziny Buidów z Sziraz 
sułtania Rum obejmowała Azyą mniejszą, posuwając się ku 
źródłom Eufratu, i do Laodycei w Syryi; sułtanie Haleb i Da- 
maszku, dzieliły się krajami aż do Palestyny. Sultanowie Rum 
zostawili Grekom tylko wyspy i kilka twierdz: Sinope, Tre- 
bizond, pozostały przy Grekach. 

18* 
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zolima, ważna jedynie przez wspomnienia religijne, wzięta sztur- 
mem (15 lipca 1099). Okropna rzeż plami to zwycięztwo. 
Gottfrid de Bouillon mianowany królem Jerozolimy; feodalizm 
europejski pojawił się na chwilę w tych starożytnych stronach. 
Baldwin został księciem czy hrabią Edessy, Bohemond księ- 
ciem Antyochii, Tankred księciem Galilei i Tyberyadv. Byli 
margrabiowie Jaffy i Tyru, baronowie Sydonu i Napluzy: pano- 
wie na Bajrucie, Ptolemaidzie, Cezarei, i t. d. Następnie two- 
rzą się rycerskie zakony religijne; kawalerowie św. Jana (r. 
1100),Templaryusze (1118), a pózniej nieco kawalerowie nie- 
mieccy (1190). Król jerozolimski miał szczególniej do walcze- 
nia z Fatimitami egipskiemi, którym odebrał Jerozolimę i Pale- 
stynę. Świetne nad nimi odniósł zwycięztwo pod Ascalon, i 
umarł za powrotem z wyprawy przeciw Damaszkowi (1100). 
Potęga Seldszuków zgasła wobec wojsk krzyżowych. Kilicz- 
Arslan założył stolicę swoję w Iconium; opanował Mossul i 
został niezawisłym od Iranu, którego słabość coraz była wido- 
czniejszą przez ustawne bunty atabeków (!) czyli rządców pro- 
wincyj. Najsławniejszym Atabekiem był Zenghi, rządca Bagda- 
du, który zdobył Haleb, odebrał krzyżakom Edessę i część księ- 
ztwa antyocheńskiego. Syn jego Nureddin chlubnie walczył 
z rycerzami europejskimi drugiej krucyaty, Konrada III cesa- 
rza niemieckiego, i Ludwika VII, króla Francyi, którzy napró- 
żno oblegali Damaszek (1149), i bez chwały wrócili do Euro- 
py. Nureddin zdobył Damaszek, wyparł Fatimitów aż do Egi- 
ptu, gdzie wódz jego Szirkuh wzniósł się do stopnia wielkiego 
wezyra przy kalifie bez władzy (1171). Saladin bohatyr tsla- 
mizmu bez zmazy, odziedziczył wielkość stryja swojego Szir- 
kuh. Odebrał synom Nureddina wszystkie ich posiadłości, opa- 
nował Mossul, słabemu Lusignanowi wydarł Jerozolimę (3 pa- 


() Atabekowie, albo rządcy Farsistanu, Aderbidzanu, La- 
ristanu i t. d., ogłosili się takze niepodległymi. 
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ździern.1 117). Wiarołomstwo Greków Konstantynopolitańskich 
przywiodło królestwo Jerozolimskie do tego stopnia słabości. 
W r. 1102 oddział dwóch kroć stu sześćdziesięciu tysięcy krzy- 
żaków, przybywający z Niemiec zbłąkany został przez nich 
w Paphlagonii i zniszczony przez Turków: ci Grecy zazdrościli 
Łacinnikom ich zdobyczy, bali się ich równie jak Turków, 
z którymi nawet śmieli lączyć się przecw krzyżakom. Nieszczę- 
śliwy cesarz Fryderyk rudobrody spiesząc na pomoc Lusignano- 
wi, mimo drobne korzyści odniesione nad Turkami, widział swo- 
ję armię stutysięczną ginącą z niedostatku i sam wreszcie umarł 
w Tarsus (1190). Tak przykróm doświadczeniem nauczeni, 
Ryszard lwie-serce, król angielski i Filip August, król fran- 
cuzki, wybierają drogę morską na okrętach genueńskich, wy- 
mijając tym sposobem niebezpieczną pomoc Greków, ich chytrość, 
ich pustynie i góry pełne niebezpieczeństw. Król francuzki o- 
blega Ptolemais, czyli Saint-Jean-d'Acre, gdy tymczasem Ry- 
szard idzie na podbicie Cypru, którego ustąpi Lusignanowi 
w zamian za Jerozolimę na zawsze straconą.  Saint-Jean-d'Ac- 
re dostaje się w ręce krzyżaków (1191): to zwycięztwo spro- 
wadza rozejm i królowie wracają do Europy (1192). Czwarta 
krucyata, na okrętach weneckich pójdzie na ukaranie Konstan- 
tynopola za jego przeniewierstwo. Wielki Saladin umarł (roku 
1193), a po nim cała potęga się rozprzęgła. Potomkowie jego 
biorą, jeden Damaszek, drugi Haleb, inny Emessę, Khelat, Ye- 
men (1135—1220). Malek-Adel, brat Saladina, potrafił roz- 
ciągnąć władzę swoję nad Egiptem, Palestyna, Syryą, it. d. i 
walczył z krzyżakami. W ciągu tych wielkich zapasów zacho- 
du potęga Gaznevidow, silnie potrącona przez sułtanów seld- 
szuckich, kwitnęła na wschód Iranu i Kermanu; lecz w 1152 
Hussein, gubernator z gór, na północ Candaharu, ogłasza się 
niepodległym i rozpoczyna dynastyą Guridów, która niszczy 
władzę Gaznevidów (1146). W tym samym czasie patężni suł- 
tanowie Kharismn, którzy władzę swoję szerzą nad stepami i 
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hordami środka i północy, rzucają się na sułtaństwo Iranu (r. 
1194). Straszliwe starcie się następuje między państwami śro- 
dka, północy i wschodu, gdzie mnogość narodów nadaje postać 
'straszliwćj wielkości tym rewolucyom, długo nieznanym w Eu- 
ropie. 

1200. Łacinnicy mszcząc się za dawne przeniewierstwa, 
zdobyli Konstantynopol (1204). Lascaris, zięć cesarza upadłe- 
go, przechodzi do Azyi i zakłada widmo cesarstwa w Nicei; po- 
trafił on zdobyć Bithynią, Mysią, Lydią, Phrygią zachodnią; a 
tymczasem Alexy Comnenus tworzy cesarstwo Trebizondu na 
brzegach Pontu i Paphlagonii ('). Zapał krucyat ostygł; pią- 
ta krucyata Andrzeja króla węgierskiego, w towarzystwie ksią- 
żąt niemieckich była nieszczęśliwą i upokarzającą (1217— 
1221). Malek-Adel sułtan Damaszku odznaczył się. Egipcyanie 
burzą Jerozolimę: odstępują jej na chwilę cesarzowi Fryderyko- 
wi II, dowódzcy szóstćj krucyaty (1228); lecz wraca niedłu- 
go w ręce muzułmańskie. Ta władza w ziemi świętej skłoniła 
czcigodnego Ludwika św. do zamiaru podbicia brzegów Nilu 
pierwćj niż Jordanu: tam więc skierował nieszczęsną siódmą 
krucyatę (1248), poczóm przepędził cztery lata na obwarowy- 
waniu Cezarei, Jaffy, Sidonu, Saint-Jean-d'Acre i wrócił do 
Francyi. — Sułtanowie Kharismu złamawszy potęgę sułtanów 
seldszuckich w Iranie, kruszą także władzę Guridów aż do In- 
du (1208). Ale Kuttub emir guridzki utrzymuje się na wscho- 
dzie Indu i tworzy nowe państwa na całćj nizinie Gangesu, zdo- 


(') Cesarstwo Trebisondu rozciągało się na wybrzeżu od 
Halys do Phasus: posiadłości wewnętrzne były zmienne. Ce- 
sarstwo Nicejskie, którego główne miasta były: Brussa, Smyr- 
na, Ephesus, Philadelphia i t. d., ograniczone było od połu- 
dnia Meandrem, a od wschodu górami i Sanguriusem. W po- 
przedzającym wieku, książę armeński opanował Cylicyą, Cap- 
padocyą i utworzył z tego małe Państwo zwane Małą Arme- 
nia.— Król. Yemen miało miasta Zobaid, Aden i t. d. 
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bywa Bengal i puszcza swoje armie aż do Chin (?), podboje 
zdumiewające, gdyby nietrzeba było wspominać mordów po- 
dobnych do rzezi, która krwi potokami zalała Benares. Wszy- 
stko to atoli jest niczem w porównaniu z przerażającą szybko- 
ściąi ogromem zwycięztw Mogołów. Hordy te rozłożone oboza- 
mi około jeziora Bajkał, są potężne. Temudszin naczelnik ban- 
dy, rozciąga władzę nad wszystkiemi hordami stepów i przybie- 
ra tytuł Czinghis- Khana, khana czyli władcy najwyższego. Zwy- 
cięzca wielkich państw środka Azyi, kruszy potężne mocarstwo 
Kharismu (1224). W tym to pochodzie z północy na południe 
srogi ten pogromca tępi milionami ludy dzielne dawnej Transo- 
xiany, które stanowiły jakby tamę niezłomną dla Azyi zacho- 
dnićj; rozległe pustynie powstały w miejscu równin silnie zalu- 
dnionych: Bokhara i Samarkanda srogiego doznały obejścia się. 
W tym samym czasie synowie jego puścili się na rabunek wy- 
brzeżów kaspijskich, okolic kaukaskich, Armenii. Tyflis zburzo- 
ne. W Tonkot pogromca chciał zmierzyć swoję potęgę zbiera- 
jąc ów sławny sejm na który się zebrali wszyscy Hanowie nie- 
zmiernego państwa: przybyło tam pięciu set posłanników naro- 
dów hołdowniczych. Stolicą państwa było Karakorum, wśród 
pustyni kamienistćj Cobi, wśród rozległych i płonnych past- 
wisk które obejmują dwadzieścia pięć tysięcy kilometrów kwa- 
dratowych. Od Kaukazu do końca gór i stepów wschodnich 
Czingis-Khan panował nad krajami przeszło siedmset mil rozle- 
głości mającemi. Kiedy go śmierć zaskoczyła (1227), właśnie 
zamierzał udać się na podbicie Chin. Syn jego Oktai podbił 
część północną wielkiego państwa, gdy tymczasem Batu-khan 


(*) Państwo utworzone przez Kuttuba miało stolicę w De- 
hly, miasta znakomitsze w niem były Lahora, Silkote, Bena- 
res, Patna, Gaur: granicą jego nieoznaczoną od północy były 
góry Himalaya, od wschodu Brumaputer, od zachodu góry 
poza Indem, na południu granice były tak niestałe, jak same 
podboje. 


114 


przywódzca hordy Złotej, czyli kapczaku udał się na podbicie 
Rossyi, Bulgaryi, Węgier i wdarł się aż do środka Europy. Pó- 
źnićj pomagał krewnemu swojemu Mangu-Khan do zdobycia 
Persyi, Tybetu i Chin, wódz zaś jego Szeibani utworzył między 
Obi i górami Uralskiemi. państwo Sibir, czyli Syberyą, (1246). 
Tszagatai inny syn Czingis-Khana rozciągnął władzę swoję nad 
Turkestanem, Mahrawannaharem, Afghanistanem, Kabulem it. d. 
Hłulagu-Khan posłany przez brata swojego Mangu-Khana na za- 
wojowanie Azyi zachodniej, zajął Persyą, Syryą, Palestynę, Azyą 
mniejszą: Bagdad miasto święte islamzmu szturmem zdobyte; 
ostatni Kalif, ostatni emir-al-mumenim, w rozkoszach zatopiony 
Mostasem zabity (1258): na nim skończył się Kalifat. Bagdad 
już nie jest ogniskiem religijnem; traci cały urok; zostaje tylko 
głównóm miastem prowincyi wielkiego hanatu Iranu, czyli Per- 
syi. Wreszcie Kublai-Khan, inny wnuk Czingis-Khana, dokony- 
wa podboju Chin, Koszinsziny, Pegu, i. t. d. zatrzymuje wszech- 
władztwo nad innemi hanatami mongolskiemi ('), a tym sposo- 
bem widzi wolę swoję szasowaną od wybrzeżów Japonii, aż do 
środka Europy. Czemże jest Państwo rzymskie w porównaniu 
z tem zastraszającóm panowaniem, które zdaje się pragnąć stłu- 
mienia wszelkićj cywilizacyi! Indya, Arabia i kilka południo- 
wych prowincyj uniknęły jedynie tego straszliwego najścia, 
wobec którego państwa Semiramidy, Cyrusa, Alexandra, Kon- 


(°) W tej niezmiernej organizacyi Czingis-Khańskiej widać 
tylko same stolice hanów, granice rozdzielające hanaty są 
zbyt ruchliwe, żeby je ująć. Karakorum zawsze było punktem 
środkowym państwa Mongołów, lecz Kublai-Khan zbudował 
sobie miasto Ta-tau, znane podówczas w Europie pod nazwą 
Kambalu; Kaszgard było stolicą Tszagataja; Aksu i Yarkand, 
były wazne miasta. Tauris było stolicą Iranu, czyli Persyl 
mongolskiej, lecz hanowie lubili przebywać w Bagdadzie, 
mieście świętem. Hanat Kapczaku miał stolicę Sarai nad Wol- 
gą; hanat sybirski miał stolicę Sybir, niedaleko której wzniósł 
się Tobolsk. 
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stantyna, wydają się jakby prowincve. Bóg jeden tylko zliczy 
te miliony ludzi, których kości zbielałe wskazują ślady tych 
straszliwych pogromców koczowniczych. Biedna Europa, któ- 
rą silna wiara takim zapałem do krucyat natchnęła, która wy- 
czerpała skarby, zniszczyla ludność na te odległe wypra- 
wy, dla zdobycia zrujnowanego miasta, którego nie potrafi- 
ła utrzymać ani przez jedno całe stulecie, w odrętwieniu pa- 
trzyła na tych niepojętych zdobywców. Usiłowała złagodzić 
tych pogromców, grożących zupełaćm zburzeniem starego świa- 
ta: wśród tego tłumu posłanników, jakich wyprawiały narody 
azyatyckie, pojawił się także mnich franciszkanin Rubruquis od 
Ludwika IX króla Francyi i takiż sam mnich Plano-Carpini od 
papieża Innocentego IV. Sławny podróżnik Marco-Paulo bawił 
siedmnaście lat na dworze Kublai-Khana. Han chiński miał 
zwierzchnictwo nad calém państwem; lecz gubernatorowie odle- 
glejsi nie ociągali się z wypowiedzeniem posłuszeństwa. Sułta- 
nowie egipscy kupują od Mongołów znaczną liczbę Mameluków 
(wyraz znaczący niewolnik), których oni zabierali w Krymie, 
Kaukazie, Turkestanie (1240): ci dorodni niewolnicy tworzyli 
najpiękniejszą i najwaleczniejszą milicyą azyatycką; lecz nowi ci 
pretoryanie zabijają sułtana i osadzają na tronie wodza swojego 
Nureddin-Ali (dynastya Baharidów) (1254). Sułtan ich Bibars- 
Bondohar był nieugiętym nieprzyjacielem chrześcian, mordował 
ich, sprzedawał w niewolę, burzył ich miasta: wydarł on Syryą 
Mongołom. Następca jego odebrał chrześcianom ostatnie ich 
posiadłości Tripoli, Sidon, Ptolemais czyli Saint-Jean-d Acre. 
Tyr tak został zburzony, iż odtąd nigdy się już nie podźwignął 
(1291). Resztki krzyżaków, szczątki Templaryuszów i kawale- 
rowie św. Jana chronią się na wyspę Cypr. Mamelucy nie usta- 
ją w swoich podbojach: małą Armenią, dawną Cylicyą prawie 
eałą opanowali. Tym sposobem zbliżają się do Seldszuckich suł- 
tanów w Iconium, upokorzonych pod jarzmem Mongołów (r. 
1300). Udręczenia mongolskie wywołały pierwszą wędrówkę 
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Turków do Europy (1260). Grecy odzyskali od łacinników 
Konstantynopol (25 lipca 1261): posiadają ciągle kraje na za- 
chód Meandru i Sangariusa: widmo cesarstwa Trebizondu ist- 
nieje jeszcze.— Przecież potęga mongolska słabnie: już nawet 
hanowie perscy toczyli bój z hanami Złotćj hordy. — Wielkie 
najście Mongołów zniszczyło sułtanów seldszuckich i skruszyło 
ze szczętem kalifat Abbassidów w Bagdadzie; lecz mnóstwo emi- 
rów tureckich ocaliło swoję niepodległość, kryjąc się między 
górami: po upadku sułtanów Iconium zeszli oni z gór (1807). 
odparli Greków azyatyckich i utworzyli kilka państw (*). Naj- 
sławniejszy z emirów był Othman czyli Osman, mający stolicę 
w Karahissar (dawna Tyane); w roku 1300 podbił on Galacyą 
i Bithynią. Taki był założyciel śmiałych Osmanlis czyli Ottoma- 
nów którzy do dziś panują w Konstantynopolu. Otman zwycię- 
ża Greków pod Nicomedyą (1301), rozszerza swoje zabory, 
bierze Prusę, czyli Brussę: syn jego Orkhan przenosi stolicę do 
tego miasta (1310); przyjmuje tytuł sułtana, ogłasza się nastę- 
pca kalifów i obrońcą prawćj wiary, i tak jednoczy w osobie 
swojćj władzę duchowną i cywilną; tworzy strasznych jancza- 
rów, dzielne wojsko które mu zapewnia zwycięztwo. Nikome- 
dya, Nicea, Abydos dostają się w jego ręce. Turcy mieszają się 
do wewnętrznych rozterek Konstantynopola. Orkhan zaśluhia 
córkę cesarza Kantakuzena; wysyła syna swojego Solimana na 
zajęcie kilku miast zburzonych i opustoszałych w Europie; na- 


(') Karamah osiadł we Frygii, stolica Karaman: Sarukan 
w Lydyi, stol. Manika, czyli Magnesia; Kalam w Mysii i Hel- 
lesponcie, stol. Pergam: Ahmerkhan w Paphlagonii. stol. Ak- 
serai (Grarsaura); Yahsi w Marmara; Karasi nad Hellespon- 
tem; Aidin od Smyrny do Efezu; Menlachias w Karii; Ali-pa- 
sza w Nicei i t. d. Królestwa Nicei, Pergamu, Magnezyi, nie- 
bawnie dostały się Ottomanom z Nikomedyą i Smyrną, któ- 
re Grecy odzyskali na chwilę, przy pomocy Wenecyan, Genu- 
eńczyków, Kawalerów Rodyjskich. Inne państwa seldszuckie 
zostały niepodległe. 
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stępca jego Amurath przenosi stolicę państwa do Europy, do 
Adryanopola (1361). U Mongołów perskich bezrząd pomaga 
wielu emirom do niepodległości; najsławniejszy między nimi 
był Hassan-Burzuk-I|-Kani, założyciel dynastyi Ikańskiej w Ba- 
gdadzie (1855), rozszerzył on władzę swoję nad całą niziną Ty- 
gru i Eufratu aż do Tauru, Kaukazu i morza kaspijskiego: Kur- 
towie zyskują niepodległość w Khorassanie i Afghanistanie 
Modhaffarowie w Persyi, i t. d. (*). W Syryi Mamelucy Baha- 
ritowie czyli Turkomani, z hordy owcy czarnćj rozszerzyli się 
ze swojemi jurtami itrzodami od Kaisarieh do Khelatu i Bagda- 
du (1355). Grecy bronią jeszcze brzegów i wysp , ze stałego 
lądu wygnani na zawsze. Królestwo Qypru pasuje się z Mame- 
lukami, odbiera Turkom Satalią; lecz Genueńczycy zrabowaw- 
szy Paphos, odbierają Cypryjczykom Famagustę (1373). Ara- 
bia ciągle rozdrobiona na małe państwa niezawisłe. W  Indy- 
ach panstwo Dehly w stanie kwitnącym; królestwa Lahory, 
Kaszmiru, Napalu, Sindu, Malwy, Bengalu, i t. d. rozmaitym 
ulegają kolejom poddaństwa i niepodległości. W Dekanie wy- 
stępują Maratowie, królestwa Karnata, czyli Komarin, Malabar, 
Bisnagor, i t. d. Japonia wystawiona na łup krwawych rewo- 
cyj. W Chinach władza Mongołów z każdym dniem słabsza: 
człowiek z gminu, prosty sługa, zwany Szu, staje na czele stron- 
nictwa ludowego i narodowego (1352), wyzwala swój kraj, 
odpiera Mongołów na stepy północne (*), i poczyna dynastyą 


C) Modhaffarowie utworzyli cztery państwa spółzawo- 
dnicze i nieprzyjazne sobie, stol. były: Ispahan, Sziraz, Ker- 
man, Yezd. Kurtów stolicą był Herat. Wojownicze ludy zwa- 
ne Beluczis dały swoje nazwisko Beluczistanu, dawnej Ge- 
drozyi, Arachozyi i t. d., stolicą ich był Kelat. 


(>) Mogołowie wyparci z Chin wrócili na swoje płonne 
pastwiska i rozległe stepy: Karakorum odzyskało zaszczyt 
stolicy. Nanking było stol. nowej dynastyi chińskiej, wkrót- 
ce Pekin zajął jej miejsce. Nowe państwo kulawego Tamer- 
lana miało stolicę w Kesz, miejscu jego urodzenia. ale bogata 
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Mings, z którćj wszyscy monarchowie sławni (1368). Lecz 
w środku Azyi potęga Mongołów pojawia się na nowo przera- 
żająca i jeszcze raz biedna Azya grecka, rzymska, chrześcijańska 
niegdyś, widzi nad głową swoją przewalające się te straszne po- 
toki barbarzyństwa i śmierci, po których przejściu już się nigdy 
nie podzwignie. Timur-lenk czyli Tamerlan, potomek Czingis- 
Khana, prosty naczelnik pokolenia, rozwija ogon koński, chorą- 
giew narodową koczowników, wznosi się do najwyższej wła- 
dzy (15668 r.) w Mawavannahar, dawnćj Transoxianie, niewy- 
czerpanej ojczyznie koczowników z nieprzeliczonemi trzodami. 
Podbija całą Azyą na wschód kaspijskiego morza; zdobywa 
w kilku latach Persyą, potem zwraca się do stepów północnych, 
gdzie niszczy cały kraj między Ili i Irtysz, uderza na Kirgizów, 
a następnie pustoszy Kapczak. Miasto Sebzavar w Mhorassanie 
odważyło się powstac, dziki pogromca kazał dziesięc tysięcy 
mieszkańców żywcem zagrzebać!! Pędzi jak potok niszczący 
przez Indye (1398). Stacza bitwę z Mahometem IV pod mu- 
rami Delhy; i żarłoczny potwór każe zarzynać sto tysięcy jen- 
ców: cały Hindostan krwią zalewa i gruzami zawala; pod mia- 
stami zburzonemi wznosi piramidy z głów poucinanych! Prze- 
rażający niszczyciel biegnie ku Eufratowi przez stepy, na wiel- 
błądach i rączych koniach, spełniaś nowe morderstwa, nowe 
rozwaliny. Prawdziwa pożoga! Azya pod nogami jego okrywa 
się spustoszeniem, jak śmiertelnym całunem. 


Epoka nowoczesna. 


1400. Krwawy pogromca przeraża świat dawnej cywiliza- 
cyi azyatyckićj; siedmdziesiąt tysięcy mieszkańców Ispahanu, 
straszliwie wymordowano: Bagdad zburzony ujrzał przerażającą 


Samarkanda wkrótce ją zastąpiła. Tibet hołduje Chinom pod 
władzą duchowną Dalai-Lama; toz samo dzieje się z półno- 
oną częścią Japonu, z królestwem Bengalu, Malakki i t. d. 
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piramidę z dziewięćdziesięciu tysięcy głów wzniesioną! [nne 
miasta tównie srogiego doznały losu. Syrya wydarta Mamelu- 
kom. Teraz zwrócił się przeciw Ottomanom: Sułtan Bajazet 
przegrał morderczą bitwę pod Ancyrą (1402). Jeniec hana, du- 
mny sułtan doznał przyzwoitego obejścia się według jednych, 
przykrego według innych i umarł w żelaznćj klatce. Mnóstwo 
miast, Brussa, Ancyra, Smyrna i t. d., zostały ogniem i mie- 
czem zburzone. Zwycięzca Ottomanów Tamerlan przywrócił 
niepodległość Seldszuków w Azyi mn'ejszéj, poczém wrócił do 
Samarkandy i na czele dwóchkroć stu tysięcy wojowników. za- 
mierzył podbicie Chin, lecz go śmierć zaskoczyła w pocnodzie 
w Otrar nad Sihuną, w hanacie Kokand (1405 r.). Rozległe 
państwo jego wnet się rozwiązało: było to tylko najście, wszy- 
scy Emirowie zostają niepodległemi; Usbeki zapuszczają swoje 
zagony w stepy północne; Eleutowie czyli Kałmuki przeprowa- 
dzają swoje sto tysięcy jurtów i niezliczone trzody od stepów 
Wolgi, aż do stepów jeziora Ku-ku-noor. Khotan, Kaszgar, 
Kabul, Kandohar, są stolice rozległych państw: Kharism, Trans- 
oxiana, Persja, północny Hindostan i t. d., są także oddzielne 
państwa. Turkomanie przybywszy na niziny Tygru i Eufratu 
odznaczają się nazwami, które przypominają życie ich koczowni- 
cze: ci którzy osiedli blizko Tauru zowią się hordą owcy czar- 
néj; w sąsiedztwie zaś armenii hordą owcy białćj. Kara Yus- 
suf naczelnik pierwszych, zdobywa niemal całe niziny obudwóch 
rzek, horda jego rozciąga się w części Persyi, a nawet aż do 
Khorassanu; lecz horda owcy białćj pod przywództwem Uzun 
Hassana, pognębia swoję spółzawodniczke i panuje od Tauru 
do Afganistanu, od Kaukazu i Dzihun do morza Omana (1471). 
W Indyach królestwa Multan, Kaszmir, Bengal, Malva, Gudże- 
rat, Ceylan, Malacca, nabierają znaczenia. To ostatnie królestwo 
wzywa pomocy Chin przeciw królom wojowniczym Jawy: są to 
starożytne wojny nieznane historyi. Na północy Chin w pobliżu 
gór Stanowoj, błąkają się hordy Mandszu; Mongołowie właści- 
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wi wrócili do swojćj pierwiastkowćj ojczyzny około jeziora Baj- 
kal. Na zachodzie podźwignęła się potęga ottomańska. Maho- 
met I odebrał chrześcianom Smyrnę, podbił kilka sułtanij seld- 
szuckich w Azyi mniejszej (1414): Amurat porobił zabory we 
Frygii, Karamanii; lecz wielkie zwycięztwa wzywają go do Eu- 
ropy. Mahomet II wielkim zwany dokonywa utwierdzenia po- 
tęgi ottomańskićj; przy pomocy sławnego wielkiego wezyra 
Acomata, zdobył Konstantynopol; unieśmiertelnił imię swoje 
podbojami w Europie; odebrał Wenecyanom ich posiadłości 
morskie w blizkości Azyi; zniósł cesarstwo Trebisondu (1462), 
opanował państwo Seldszuków w Sinope, i ważniejsze daleko 
w Karamanii, tym sposobem posiadł całą Azyą mniejszą aż do 
Tauru i do Cydnus; odnosi zwycięztwo nad Uzun-Hassanem, na- 
czelnikiem hordy owcy białćj, w osobie którego polityka euro- 
pejska uważała groznego nieprzyjaciela, a swojego sprzymie- 
rzeńca przeciw Ottomanom: zwycięztwo to odniósł pod Pydnus 
(1473), w tych samych wąwozach Issus, w których Alexander 
pokonał Daryusza. Śmierć przerwała zamiary jego względem 
podbojów w Azyi (1481). Sułtanowie bordżyci w Egipcie o- 
władnąwszy całą północną Arabią aż na południe Medyny, całą 
Syryą, sięgają do Eufratu i Cydnu. Zdobyli Cypr, zostawili je- 
dnak tę wyspę Wenecyanom za opłatą haraczu (1490); odno- 
szą w Syryi wielkie zwycięztwo nad sułtanem Bajazetem II 
(1493); sułtan mści się uderzając na Czerkassyą i okolice Kau- 
kazu, zkąd dorodna i waleczna młodzież ciągle uzupełnia i wzma- 
cenia swoich spółrodaków Bordżytów egipskich. W państwie 
hordy owcy białej, gubernator Szirwanu w Kaukazie Ismael, 
wnuk mądrego Soffi, szanowanego przez Tamerlana, potomka 
Alego, zięcia Mahometa, rozpoczyna dynastyą Soffi, a wsparty 
przez sektę, tak długo prześladowaną Sziitów, czyli odszcze- 
pieńców, zostaje panem Tauris, zdobywa wszystkie prowincye 
ościenne, wchodzi do Bagdadu (1509), podbija Kharism i Kho- 


rasan. To nowe królestwo perskie odszczepieńcze, czyli szyie- 
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kie, wkrótce zetrzeć się musi z Turkami sunnitami czyli prawo- 
wiernymi. W rzeczy samćj sułtan Selim pobił Ismaela pod Tau- 
ris, odebrał mu Diarbekir i Kurdystan; a późnićj przy pomocy 
emirów Halebu 1 Damaszku zdobył na Mamelukach Syryą, i ca- 
ły Egipt zagarnął pod swoję władzę (1517); książęta arabscy 
Medinv i Mekki są jego hołdownikami. Syn jego wielki Soliman, 
pan wyspy Rodus, wsławiony zwycięztwy w Europie, uderza 
na Persyą i odbiera jej Bagdad (1534); rozwija banderę ture- 
cką na morzu Qzerwonem i indyjskiem: królestwo arabskie Ye- 
men zajęte, równie jak Moka i Aden (?). Wznawia się wojna 
z Persyą: Szirvan, Georgia i t. d. zdobyte, lecz następne klęski 
zmuszają Solimana do odstąpienia prowincyj poza Van, Mossu- 
lem i Bagdadem (1555). Selim II odbiera Wenecyanom Cypr 
(1571); w kilka lat późnićj Turcy odzyskują na Persach Geor- 
gią z miastami Eriwan i Tauris (1590). — Wśród tych rewo- 
lucyj zasługuje na uwagę Mahomet Babur, potomek Tamerlana, 
wyrugowany ze stepów północnych przez dumę Czingis Khani- 
dow; podbija on hanaty Kabulu, i Kandaharu (1519 r.), całe 


(+) Soliman Wielki posiadłości swoje w Azyi podzielił na 
czternaście gubernij zwanych eyaletamni, te zaś podzielone na 
liwy, jak w Europie; pierwszemi zarządzał basza o trzech buń- 
czukach, to jest końskich ogonach, których zwano także we- 
zyrami; na czele drugich byli baszowie tylko dwutulni, zwani 
także mmirmiranami. Te czternaście eyaletów byly następuja- 
ce: Archipelag, Anatolia, stol. Kutahieh, Karamania, stolica 
Conieh, Rum, stol. Sival, dalej, Trebisondu, Van, Diarbekir, 
Ilaleb, Damaszek, Bagdad. Mossul, Bosra, Mekka z Mediną, 
Yemen z Adenem. Górale długo byli niepodlegli: najazdy ich 
pomnażały nieszczęścia tych okolic. W górach Libanu trzy- 
mali się straszni Druzowie, którzy z wrodzoną sobie dzielno- 
ścią łączyli fanatyzm sekty prześladowanej; było ich przeszło 
dwa kroć sto tysięcy w Libanie, czterdzieści tysięcy stało pod 
bronią: w końcu uznali się hołdownikami Turcyi, zajmują 
północną część paszaliku Saint-Jean-d'Acre. Dalej ku półno- 
cy między Damaszkiem, Tyrem, Alepo, są górale chrześciań- 
scy zwani Maronitami, równie dzielni jak mahometańscy 
Druzowie. Ks. Aden i Moka dostały się Ottomanom (1559). 

19* 
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państwo Dehly i wraz z innemi zaborami tworzy państwo wzel- 
kiego Mogoła, rozciągające swoje wszechwładztwo nad innemi 
krajami ościennemi. Rozległy półwysep indyjski przedstawia 
mnóstwo państw, których koleje losu niepodobne do wyłuszcze- 
nia: takiemi są: Golkonda, Berar, Bisnagor, Visapur, Karnatik, 
Malabar, Travankor, Kalikut, Koszin, Maissur czyli Myzore 1 t. 
d. Europejczycy gwałtownie wyparci z Azyi przez potęgę otto- 
mańską, zagrażającą nawet Europie, pokazali cuda odwagi i ge- 
niuszu na oceanie, aby znowu wystąpić na ziemi azyatyckiej. Po 
dwunastu latach niepojętych wysileń, Portugalczyk Wasko de 
Gama miał zaszczyt przedrzeć się z flottą aż do Indyi. Nie- 
śmiertelny żeglarz zawinął do Kalikut na wybrzeżu malabar- 
skiem (22 maja 1498). Któżby pomyślił że ta garstka Portu- 
galczyków zhołduje Azyą dla Europy? Gama niechętnie przyjęty 
przez zamorina (króla) Kalikuty, zawarł przymierze z zamorina- 
mi Kananoru i Koszin (1502). Admirał Almeida zdobył pań: 
stwa arabskie Aden i Maskate (1507), pobił flottę, którą suł- 
tan Egiptu przyłączył do flott królów Indvj, niedałeko Diu 
(1509); odtąd Ilotty portugalskie odbierają Arabom i Egipcya- 
nom handel indyjski. Wielki Albuquerque utwierdza potęgę 
portugalską w Indyach: zdobywa miasto Goa i w niem zakłada 
stolicę potęgi portugalskiej (1510). Malacca, Ormuz, Diu, po 
kolei podbite: zwycięzca następnie zwraca się na Oceanią do 
wysp Moluckich. Antoni Silveira nieśmiertelną zyskuje sławę 
piekną obroną Diu (1538); zniszczył flottę przysłaną przez So- 
limana W. W r. 1547 Indyanie znowu uderzają na to miasto; 
Jan de Castro zyskuje sławę ze zwycięztw odniesionych nad ni- 
mi: wyspa Diu cała zajęta, podobnie jak wszystkie wybrzeża za- 
chodnie od ujścia Indu aż do przylądku Gomorin. Na wybrzeżu 
wschodniem wznosi się portugalskie miasto Nagapatnam: do Cey- 
lanu dostają się Portugalczycy; wdzierają się do Chin, gdzie na- 
bywają Macao; burza zapędza zdobywców do Japonu, gdzie u- 
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zyskują największe przywileje. Takie jest mocarstwo portugal- 
skie w Indyach: nieszczęściem nie umieją oni nic zakładać prócz 
kantorów handlowych; sadowią się na wybrzeżach, krajowcom 
zostawiając rękodzielnie, rolnictwo, kopalnie: państwo ugrunto- 
wane na kantorach i twierdzach nie ma widoków trwałości. 
Nadto zdobywcy stali się ciemiężcami. Wielki Albuquerque 
umarł w Goa ubogi i w niełasce (1515). Indyanie długo bar- 
dzo chodzili do grobu jego wzywać sprawiedliwości i ludzkości, 
które wygasły między jego następcami. Już w 1572 powstanie 
powszechne z niemałem wysileniem przytłumiono; lecz siła nie 
starczy przeciw przemyślnćj zabiegłości Hollendrów, którzy się 
tam już znalezli, ani przeciw przebiegom Anglików, którzy się 
wkrótce pojawią. Kozak Jermak podbija Syberyą dla Rossyi 
(1581). Otóż Europejczycy uderzają na Azyą od północy i 
południa. Książęta kaukazcy zmordowani krwawą władzą 
Turków i Persów, wzywają opieki Rossyi; w tym samym cza- 
sie okręty angielskie pokazują się na odnodze perskićj. Nie- 
podobna iść za śladem rewolucyj, które wznoszą i poniżają 
państwa Hindostanu "i Indo-Chin. Wspominają o japońskim 
wieśniaku Taiko-Sama, który pośród wstrząśnień politycznych 
oddawna zakłócających państwo, przywłaszczył sobie władzę 
wojskową (1685), zostawiając cesarzom, czyli dairi wyłącznie 
władzę duchowną: to samo właśnie zrobiło się z kalifami Bag- 
dadu. Ta władza wojenna w Japonii datuje się już od r. 1158 
czy 1192. 

1600. W Persyi szach czyli król, sławny Abbas I zwa- 
ny wielkim, zagarnął Ussbekom mongolskim Khorassan: pozba- 
wiony Bagdadu, w Ispąhanie założył stolicę; upokorzył emirów 
zbuntowanych, owładnął prowincye południowe morza kaspij- 
skiego; w długiej wojnie z Portą, odebrał jój dawne zdobycze: 
zwrócono mu nawet Bagdad choć tylko na krótki czas (1626). 
Ta walka Ottomanów i Soffich nie ma w sobie odtąd nic no- 
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wego: granice terazniejsze ustalają się (!). Bogata nizina 
Tygru i Eufratu, nieszczęsna granica, naprzemian zabierana i 
odzyskiwana przez Turków i Persów, a za każdym razem z wo- 
jenną pożogą, straciła całą uprawę, koczujące pokolenia rozło- 
żyły się obozami na tamach oschłych kanałów, karawany kupie- 
ckie wymijały te strony unikając zdzierstw i niegodziwości ba- 
szów chciwych i przeniewierczych. Ta urocza okolica przedsta- 
wia obraz przerażającego spustoszenia. Historya teraz zwraca 
swoje oko na poiudnie i na północ. Rossya, którćj wojska zaj- 
mują niezmierne stepy na tysiąc mil ciągnące się od gór ural- 
skich do morza ochotskiego, wysyła Korsarza kozaka Stankę 
Razyna by splądrować brzegi kaspijskie i zniszczyć flottę per- 
ską. Anglia zwiastuje swoje pojawienie się na wodach indyjs- 
kich, wspierając Abbasa, szacha perskiego, w wyparowaniu 
Portugalczyków z odnogi perskićj i świetnego miasta Ormus, a 
w nagrodę za tę przysługę uzyskują monopol handlu jedwabiem: 
ich kupieckie kompanie (°) usadowiły się w Bombay, Madras 


(') Państwo ottomańskie w środku siedmnastego wieku 
tworzyło dwadzieścia cztery paszałiki: granice były teź same 
co za Solimana; ale utworzono nowe paszałiki: Cypru, stol. 
Nicosia odebrana Wenecyanom, Adana, Bassora, Seide, Tri- 
poli, Kars i t. d. Później prowincye Azyi tworzyły tylko sze- 
snaście paszalików, lecz baszowie odległych granie często się 
buntują. Państwo Soffich rozciąga się od Tygru do Indu, od 
morzą Oman do Dzihun, lecz trudno pewne oznaczyć grani- 
ce. Toż samo rozumie się o państwie Wielkiego Mogoła, któ- 
rego wielkie tylko massy wskazaliśmy; szczególy zostawiając 
badaczom. 

(°) Hollendrzy osiedli naprzód w Sodras od 1550; zawi- 
nęli do Jawy pod wodzą Korneliusza Hutmann, następnie do 
Jawy (na Oceanii) (1598), ich kompania indyjska zawiązana 
29 marca 1602. Batavia była środkiem rządu i handlu. Cier- 
pliwy przemysł wnet zrobił ich potężnymi: władali w Onore, 
Barcelonie, na wszystkich brzegach Ceylanu, z ms. Colombo, 
Trincomale, wyspą Manaur, Negapatnam, Saint-Thomé, Pa- 
licate, Tszinsura, Malacca i t. d., nie licząc faktoryi w Ocea- 
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Kalikucie, zamku Wilhelma (William) przy ujściu Gangesu, 
w Masulipatnam, w Benkulen, rzucając tym sposobem funda- 
menta potęgi morskićj i kupieckićj, z którą Fenicyanie i Arabo- 
wie w porównaniu ledwie cieniem się okażą. Lecz na długo 
jeszcze groźnymi ich spółzawodnikami będą pracowici, mało 
znaczący kupcy hollenderscy, którzy obmurywając się szczegól- 
nie na wyspach, by się uwolnić od zatargów z silnemi króle- 


nii i Japonii; lecz wojny z Anglią będą dla nich zgubne. Po- 
siadali takze wyspę Formosa, którą korsarz chiński odebrał. 
Portugalczy cy przez chwilę byli mocarstwem grożnem. Pa- 
nowie w Chinach i Japonii za pośrednictwem przebiegłych 
missyonarzy Jezuitów i kantorów swoich w Macao i Nanga- 
saki, posiadali Diu, Daman, Goa, Bombay i t. d., mieli kan- 
tory w Bengalu, na Ceylanie, w Masulipatnam, Koszin, Kal- 
kucie, Onore i t. d., założyli Saint-Thomé. Ich osady na brze- 
gach Afryki i na Oceanii, czyniły ich panami całego handlu 
azyatyckiego. Rozległe to państwo morskie podzielili na dwa 
wicekrólestwa; jedno od Afryki do wyspy Ceylan, to było 
wicekrólestwo Indyi: drugie od wyspy Ceylan do Chin, to 
było wicekrólestwo Malacca. Panowanie hiszpańskie nad ni- 
mi w Europie, przyspieszyło ich upadek. Pierwsza kompania 
angielska zawiązana 31 grudnia 1600, przez długi czas była 
nikczemną; pierwsze jój osady były w Surate, Kambej, Ahmed- 
Abad, Bender-Abassy, Madras, Karwar, Bengal, później po- 
sunęli się do Bombaj, Tellit-Szery, Grundelur. Madras i t. d. 
Nowa kompania zawiązała się w r. 1698 i połączyła się z da- 
wną w 1702. Odtąd datuje się potęga angielska; kupcy zo- 
stali zdobywcami. We Fraucyi wielki minister Colbert, pro- 
szony przez kupców francuzkich, idąc za natchnieniem wła- 
snego geniuszu, chciał założyć wielkie osady w Indyi; lecz 
Francya nie była przygotowana. Kupiono Pondiszery (1672), 
zaprowadzono kantor w Surate, uzyskano odstąpienie Szan- 
dernagor (1676). Kompania indyjska utworzona przez Col- 
berta (1664), była bez siły i powagi; trzeba było pokoju Ry- 
swickiego by znaglić Hollandyą do zwrotu Szandernagor, 
który zajęli (1697). Bank Lawa zniszczył kompanią francuz- 
ką, nad którą wreszcie Francya rozciągnęła opiekę w 1737; 
ale w czasie wahania się Francyi, Anglia silnie się utwierdzi- 
ła: jej potęga zdawała się juź wtedy groźna, kiedy francuzka 
była niczem. 
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*twami, które orężem swojem niszczą Portugalczyków, założyli 
oni Batawią, przezwaną królową wschodu (1619). Przyjęto ich 
mile w Japonii, gdzie nierozważna gorliwość Jezuitów naraziła 
na szwank wziętość Portugalczyków. Osłabionym Portugalczy- 
kom odebrali Palicate, Negapatnam, Kalikut, Koszin, Kananor 
i t. d., obwarowali sobie kantory i twierdze na brzegach Mala- 
baru i Koromandelu; panują w Malacca i Ceylanie (1658). Por- 
tugalczycy już tylko zatrzymali Goa, Diu, Makao, które im o- 
twiera całe Chiny, w których missyonarze ich Jezuici zdumie- 
wający robią postęp przez wyższość swoich talentów (1691). 
Wśród tej wielkości morskićj zaledwie dostrzegać się dają Dun- 
czycy w ich nikczemnych posiadłościach w Trankwebar i Se- 
rampur, toż samo i Francuzi w Pondiszery z małem powodze- 
niem (1679) i w Surate, nadzwyczaj małe robiąc interesa na 
brzegach Koromandelu i Malabaru. — W Chinach spełnia się 
wielka rewolucya: rozmaici książęta chińscy zbuntowani wezwa- 
li na pomoc hordy tunguzkie bitne i potężne, znane pod imie- 
niem Man-tszu. Korzystając z tych zaburzeń dzielni sprzymie- 
rzeńcy mianują cesarzem własnego naczelnika Szun-tszi, zało- 
życiela dynastyi Tsing, czyli Man-tszu, do dziś panującćj (1644). 
Ta rewolucya przywodzi na pamięć Turków w Bagdadzie, Ma- 
meluków w Egipcie. Trzydziesto-ośmio letnićj wojny potrzebo- 
wali Man-tszury, by sobie zapewnić posiadanie rozległego cesar- 
stwa chińskiego (1682). Inne starcia się między koczownikami, 
przeparły rozmaite hordy ku zachodowi; jedna z nich, Torgou- 
tów rozłożyła się nad Wolgą z pięćdziesięcią pięcią tysiącami 
namiotów i niezłiczonemi trzodami. Japonia oparła się napada- 
jącym na nią Man-Tszurom. — Państwo wielkiego Mogoła naj- 
wyższego punktu potęgi i wielkości dosięga za Aureng-Zeyba, 
monarchy wielkiego, lecz okrutnego (1658). Przez pół wieku, 
wojska jego były pod bronią: Tibet, Dekan, król. Golkondy, 
Karnatyk i prawie cały niezmierny półwysep indyjski był mu 
podległy: górale zwani Maratami budzili w nim obawę, i tych 
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pokonał. Król Siamu wyprawia poselstwo do Ludwika XIV 
króla francuzkiego (1680); lecz w tym samym czasie lękając się 
zamachów Francuzów będących w jego kraju, kazał wszystkich 
wymordować. —Persya w zupełnem rozprzężeniu (1700). Af- 
ganowie powstają, zdobywają Ispahan i zajmują całą Persyą 
wschodnią (1722). WW tym samym czasie Rossyanie pod wo- 
dzą Piotra W. pragnąc owładnąć brzegi morza Kaspijskiego 
zajmują Daghestan, Sziryan, Ghilan, Mazanderan i t. d. Turcy 
zaś zabierają Georgią, Armenią i cały kraj aż do Hamadan (r. 
1727). Persya zdawała się zgubioną, gdy Kuli-khan przewo- 
dnik wielbłądów, herszt bandy zbójeckiej, rej wodzący w całym 
Korassanie, przybiegł na pomoc następcy Soffich, zniósł potęgę 
Afganu na wschodzie, zmusił Rossyą do zwrócenia mu prowin- 
cyj zdobytych przez Piotra W., wydarł Turkom ostatnie ich 
podboje i osiadł na tronie Soffich pod imieniem Nadir-Szacha: 
poczem zwrócił się na zachwianie tronem wielkiego Mogoła i 
w Delhy zabrał skarby milliardy wynoszące (1739). Znienawi- 
dzony dla swojćj srogości, zamordowany został przez własnych 
wodzów, a Persya do zwykłego wróciła niedołęztwa (1747). 
Upadek nieuchronny państwa wielkiego Mogoła, z powodu bun- 
tów i wyłamywania się zpod posłuszeństwa rządzców prowin- 
cyj (subobow i nabobow), przygotowywa wielkie starcie między 
Francyą i Anglią. Gdy wojska Nadir-Szacha zajmują północ i 
zachód Persyi, a południe samo się wyzwala, jeden z książąt af- 
gańskich dźwiga władzę tego ludu, zwycięża Mongołów, wkra- 
cza do Indostanu, rabuje Delhy (1756). Francuzi pod dowódz- 
twem generałów Labourdonnaye i Dupleix korzystając z tych 
zaburzeń, rozszerzają swoje posiadłości, i uzyskują przewagę 
nad Anglikami: dzielny sprzymierzeniec Francuzów nabob Ben- 
galu odbiera Anglikom Kalkuttę (1756 r.). Haniebna polityka 
Ludwika XV, poruczyła gubernatorów ich własnym siłom. An- 
glicy przebiegli i dosyć silni wspierają wielkiego Mogoła prze- 
ciw nabobom i Francuzom. Zwycięztwo ich pod Plassey (1757) 
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odniesione przez sławnego lorda Clive, zapewnia im Bengal, 
Bahar, Orissę i Circars; Francuzi wyparci z portów Bengalu: 
nieszczęsny pokój paryzki zaledwie im zostawił Pondiszery, Mahe 
i kilka drobnych kantorów. Francuzi starali się naprawic te 
klęski łącząc się z walecznym wodzem Hyder-Ali, który się o- 
głosił królem Maissuri czy Mysari (1760). Dowódzcami Francu- 
zów byli Bussy, Lally, itak zwany sędzia Suffren, którego powo- 
dzenie nie wyrównało sławie. Anglicy rozwijają niepojętą sprę- 
żystość w działaniu, zhołdowali potężnego naboba Oudy; Bena- 
res do nich należy (1775). Grożni Maratowie, których stolica- 
mi są Nagpur i Punah, są ich nieugiętemi wrogami: mimo klę- 
ski poniesione, są oni zawsze zaciętemi nieprzyjaciołmi Angli- 
ków. Kompania angielska była w niebezpieczeństwie; zbawieniem 
jéj była śmierć Hyder-Alego, który całą swoję potęgę przekazał 
synowi swojemu Tippo-Saib, walecznemu ale zarozumiałemu,który 
dalćj toczył wojnę, a osobliwie też powziąwszy wiadomość 
o przybyciu Bonapartego do Egiptu. Tippo-Saib najwierniejszy 
sprzymierzeniec Francyi uległ pod przemocą potężnej Anglii: 
zginął w obronie stolicy swojćj Seringapatam (1799). Anglicy 
byliby znalezli groźnych przeciwników w Maratach, gdyby do- 
mowe niezgody nie przyspieszyły zguby tych twardych góralów. 
Pewni słabości Francyi Anglicy, wszystkie siły zwrócili na za- 
gładę Hollendrów: odebrali im handel przewozowy w Indyach, 
Persyi i Arabii, następnie miasto Neringapatnam (1781). An- 
glicy stają się prawdziwymi ciemiężcami, mają wzór w słynnym 
gubernatorze lordzie Hastings, którego srogość, wiarołomstwo, 
nienasycona chciwość, oburzyły samą Anglią. Zabierają Fran- 
cuzom ich skromne Pondiszery, Hollendrom Ceylan, Malakkę, 
it. d. A tak garstka Anglików tryumfuje, rozciąga władzę nad 
stu milionami Hindusów. Trzymają w pałacu wielkiego Mogo- 
ła i jego rodzinę, ogłosiwszy się jego protektorami. Francuzi 
dla zrównoważenia tćj potęgi chcą tworzyć mocarstwa wojenne 
w Indo-Chinach: Pigneaux, biskup z Adran, zostawszy ministrem 
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króla Koszinszyny, wspiera silnie inżenierów francuzkich w or- 
ganizacyi wojskowćj; lecz wszystkie te wielkie wysilenia pełzną 
na niczem przy zupełnem zaniedbaniu Francyi, pogrążonćj w re- 
wolucyi (1789). Bonaparte występuje przeciw Anglii. W Egi- 
pcie i Syryi; zwycięża pod Tabor i Nazaret, ulega pod Saint- 
Jean-d'Acre przeciw Anglikom i Turkom, którzy dobrze pojęli, 
że zamiarem było Bonapartego, ustawić w szachownicę pokole- 
nia arabskie po drodze, naród perski i afgański niepodległy i 
tym sposobem udać się na zniszczenie potęgi angielskićj w In- 
dyach. Rossya na północy jest groźną, wysławszy duńczyka 
Behringa na odkrycie przejścia wiodącego ją do Ameryki (1714), 
wyprawia okręty na zwiedzenie archipelagów podbiegunowych 
i wybrzeżów w Japonii, już wtedy przeczuwa niezmierną przy- 
szłość; pani stepów północnych może przerzucić swoje armie 
do Chin, w stepy tatarskie, do prowincyj perskich i tureckich. 
Wobec tych dwóch olbrzymich mocarstw, które się dobijają 
do Azyi, jak do gotowćj zdobyczy, zaledwie dostrzedz można 
Mameluków egipskich, pod ich naczelnikiem Ali-Bejem, zdoby- 
wających na Turkach Arabią i Syryą; nie zwracają też wielkiej 
uwagi wahabici wichrzący w Arabii (1780); Feth-ali-Szach 
wracający Persyi dawne granice (1809); Alfganie walczący na 
północy z Turkomanami czyli Tatarami; na południu z Seikami 
w Sindhy i Penżabie; sławny Alompra tworzący państwo bir- 
manńskie, którego stolicę Rangun zakłada, odniosłszy tryumf nad 
królestwem syamskiem: sławny Kaung-Szung łączący pod swoją 
władzą Tonkin, Koszinszinę, Kambodżę, i zakładający państwo 
Anam (1790); wreszcie Chiny szerzące swoję władzę cywilną i 
wojskową nad hordami koczującemi i stale osiadłemi w Tybe- 
cie i Tataryi. Lecz ten potężny kolos azyatycki już przestał obu- 
dzać trwogę, wobec samej cywilizacyi powściągającćj te hordy 
pomiędzy armiami rossyjskiemi i angielskiemi. 

1800. Podstawą potęgi angielskiej w Indyach, jest po- 
strach, złączony z podziwem jaki w Hindusach obudza ich cha- 
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rakter, sprężystość i cywilizacya. Dla tych ludów tak zniewie- 
ściałych, bojazliwych, którym poniżająca ich religia nie objawia 
nic z godności człowieka, panowanie angielskie jest niewyracho- 
wanćm dobrodziejstwem: nigdy zdobywca nie okazał się tak szla- 
chetnym, tak ludzkim, tak opiekuńczym. Anglicy byli tylko nie- 
sprawiedliwymi dla Europejczyków, których potęzę morską 
skruszyć chcieli. Traktatem 1814 Anglicy zwrócili Francyi kıl- 
ka osad, Szandernagor, którego trudno nawet dostrzedz poza 
potężną Kalkuttą; Pondiszery gasnące obok zamożnego Madras, 
it. d. W Indyach właściwie mierzyć wypada potęgę względną 
Angliii Francyi. Walka między Rossyą i Anglią kosztem wszyst- 
kich ludów Anglii dziwne przedstawia widowisko (1802). An- 
glia przyklaskuje Feth-Ali-Szachowi Persyi , gdy ten wzmacnia 
granice północne, zmuszając do hołdu Kurdów i Turkomanów. 
I to także stanowi szaniec, chociaż ta biedna Persya wycieńczo- 
na, jest bez marynarki, bez wojska regularnego, miasta jéj opu- 
stoszałe, drogi pełne rabusiów, przed którymi unikają karawa - 
ny kupieckie. Hanaty Bochary i IKokandu, są niepodległe, po- 
dobnie jak królestwa Kabulu, Heratu. Kandaharu; rozliczne 
księztwa dzielnych Seyków na dolinie Indu, w Lahorze i Kasz- 
mirze, uzupełniają tę kilkoraką zaporę broniącą Indyj angielskich 
przeciw natarciu rossyjskiemu. W tym samym czasie Anglia 
wzmacnia się w Indyach; Napalowi odrywa jednę prowincyę, 
podbija zupełnie walecznych Maratów (1818); zdobywa Syn- 
dyą, narzuca haracz na Gudżerat', zagarnia królestwo Assan, 
dokonywa całkowitego podbicia Ceylanu (1825). Anglia zamie- 
rza opuścić drogę przylądka Dobrćj Nadziei; otwiera sobie przej- 
ście morzem Czerwonem , lecz nawałnice na tem morzu panu- 
jące nasuwają mysl połączenia morza Sródziemnego z Eufratem 
kolejami żelaznemi, by się dostać na morze indyjskie przez od- 
nogę perską, daleko spokojniejszą. Rossya ze swojćj strony, 
wzmaga się w Azji, stara się rozszerzyć swoje wpływy nad ko- 
czownikami północy; silna w Kaukazie zabiera Turkom część 
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paszalików Karsu i Trebisondu; owładnąwszy Georgią, Szirvan, 
Dagestan, zajmuje do tego Armenią (1827), Francya nie ma 
żadnćj roli w tym wielkim dramacie dwóch Mocarstw europej- 
skich; ograniczyła się na podsycaniu usiłowań naczelnika „sęy- 
ków Rundżyt-Singa, kiedy ten pokonawszy innych seyków Pend- 
żabu, utworzył państwo Lahory (1819). Kaszmir, Multan, część 
Afganistanu podbiły wojska jego urządzone na wzór europej- 
skich przez oficerów francuzkich, między którymi „szczęgólnićj 
odznaczył się generał Allard. Turcya coraz bardzićj upada; 
słaby już jej wpływ na baszów pogranicznych; nie może pow ścią- 
gnąć rozbojów Wahabitów ; musiała udać się do swojego baszy 
Egiptu, potężnego Mehemet-Alego, by zniszczyć tych groźnych 
sektarzy (1818), których władza rozciąga się nad Hedżaż, Lah- 
sa, Mekką, Mediną, którzy już ścierali się z Anglikami. na odnodze 
perskiej. Turcya nie baczyła, że i tym sposobem sama się osła- 
biała, że nadawała baszy Egiptu przewagę, którćj on niedługo 
nadużyje. 

1830. Potega baszy Egiptu, popieranego przez Francyą, 
skłania go do wypowiedzenia posłuszeństwa Porcie; zostaje pa- 
nem Śyryi zakrwawionej walką Druzów z Maronitami, nastę- 
pnie zajmuje Sandszak Adany i ogłasza się wszechwładcą Mekki 
i Medyny. Zezwala na wypłatę haraczu sułtanowi (1832). Ten 
oburza się na to; armia turecka idzie na ukaranie zbuntowane- 
go baszy; lecz pobita przez Mehemeta-Alego pod Konieh; tak 
więc wyjawia się niedołęztwo i rzeczywisty upadek władz- 
twa ottomańskiego. Dyplomacya europejska jest obojętnym wi- 
dzem tego wielkiego dramatu. Rossya wysyła wojska do Azyi, 
by znaglić do odwrotu zwycięzkiego baszę, który powtórnie po- 
konywa Turków pod Nizib (Antyochia mydońska) (1839). An- 
glia, Austrya i Rossya znaglają baszę do oddania sułtanowi Sy- 
ryi: Bairut bombardowany; wojska egipskie cofają się (1840). 
Śmierć słynnego Rundszyt-Singa i generała Allard (1839) po- 
grąża Lahorę w dawne zaburzenia; ale wszystko milknie pod 


232 


wpływem Anglii, która rozciąga opiekę nad seykami. Nienasy- 
cona zdobyczami Anglia, dla utwierdzenia swojego dziwnego 
państwa indyjskiego, gdzie panuje nad stu pięcdziesięcią milio- 
nami Hindusów, rzuca się na strasznych Afganów, a nieustra- 
szone jej wojsko, mimo okropne klęski, przedziera się aż do 
Kabulu. Rossya probowała bezskutecznie wyprawy na Chiwę 
(1840). Anglia uwieńcza swoję wziętość i szczęście wojenne 
zwycięztwy w Chinach: nakoniec niebieskie państwo otwarte 
dla polityki europejskiej (1844). Bodajby teraz Francya szczę- 
śliwszą była w tych bogatych okolicach ! 

ĆwiczENiA. Co zaszło w Azyi przed Nemrodem? Jakie jest 
plemię w Babilonie i Niniwie? W jakićj epoce był Abraham? 
Kiedy lud izraelski był najpotężniejszy? Jakie rewolucye dzieją 
się nad Tygrem i Eufratem aż do Cyrusa? Jakie było państwo 
tego monarchy? Wojny medyjskie. Co zrobił Alexander? Wal- 
ki jego następców? Podboje rzymian. Wojny Mitrydata. Pod- 
boje cesarzów. Najścia barbarzyńców. Wojny z Persami. Pod- 
boje Arabów. Turków, Mameluków, Krucyaty. Seldszukowie, 
Mongołowie, Ottomani. Rys Chin od Yao. Pojawienie się Por- 
tugalczyków. Wielkość Anglików. Potęga Rossyi. 

Mappa rozproszenia pierwszych ludzi. Mappa Palestyny 
przed Abrahamem, pod Jozuem, Salomonem. Granice państw 
Semiramidy, Sezostrysa, Cyrusa, Alexandra, Rzymian, Arabów, 
Chińczyków, Mongołów, Turków, Anglików , Portugalczyków, 
Rossyan. Do tych wielkich wypadków łączą się pytania admi- 
nistracyl, skarbu, handlu, i t. d..które trudno wyliczyć. 


ROZDZIAŁ XX. 
Afryka. 


GEOGRAFIA NOWOCZESNA. 


Afryka jest niezmiernej rozległości półwysep trójkątny, pra- 
wie cały w strefie gorącćj. Dzielą ją na sześć wielkich okolic; 
1) Niziny Nilu; 2) Okolica Atlasu, 8) Pustynie; 4) Okolica 
wewnętrzna, nazwana trafem Nigrycyą; 5) okolica południowa, 
6) okolica wschodnia. 

Nizina Nilu obejmuje Egipt, Nubią, Abisstynią i kraje Bar-el- 
Abiad. Egipt ze st. Kair; naturalny jego podział jest na Egipt dolny 
czyli Deltę, Egipt średni czyli Heptanomidę, Egipt górny czyli 
Tebaidę; lecz pod względem administracyjnym dzieli się na dwie 
gubernie, to jest, Alexandryi i Kairu i na dwadzieścia cztery na- 
ziryc, czyli departamenta, podzielone na powiaty. Podział ten 
odpowiadający niemal dawnemu arabskiemu w czasie podboju, 
nie ma żadnej wartości historycznej, Miasta znaczniejsze są: Bu- 
lak, stary Kair, Abuzabel. Suez, Fua, Rosetta, Damietta, Manstu- 
ra, El-kebir,. Tantah, Menuf, Damanhur, Belbeys, Keliub, Gi- 
zeh, Medinet-el-Fayum, Syath, Akhmin. Denderah, Kench, Es- 
nech, it. d. 2) Nubia jest rozległe połączenie państw niepodle 
głych, lecz wiele z nich hołduje Egiptowi. Znaczniejsze są: dolna 
Nubia, czyli kraj Barabrosów, mst. Dew; kraj Sokkot mst. Ama- 
rah; kraj Szaykych; kraj Szendy: dawne królestwo Meroe; kró- 
lestwo Sennaar, Halfay, Damer, i t. d. 3) Abissynia rozdrobiła 
się na kilka państw niezawisłych: królestwo Tigre, st. Antalo; 
krol. Amhara albo Gondur, Ankober albo Choa wiasto główne Ta- 
gulet, i t.d. 4) Kraj Bar-el-Abiad obejmuje Kordufan, st. Obeid; 
Bertat, kraj Szeluków; Narea, Samhara.ms. Massuah,Arkiko, i t.d. 

Okolica Atlasu obejmuje Barbaryą czyli Berberyą (kraj Ber- 
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bersów ), zowie się także Maghreb, czyli kraj zachodni, miano 
nadane przez Arabów z powodu położenia względem Arabii; 
zawiera ona cztery części: Regencya Tripolitańska, Tunetańska» 
Algierska i cesarstwo Marokańskie. 1) Regencva Tripolitańska 
dzieli się na cztery części: prowincya Tripoli, st. Tripoli; kraj 
Barka, st. Bernik; Fezzan, st. Murzuk; Oaza Gadames, obejmu- 
je dziewięćdziesiąt dwa miasta i miasteczka; oaza Andżela jest 
bardzo płodna i dobrze zaludniona. 2) Regencya Tunetańska 
ma dwa obwody bez ważności historycznćj. 3) Algierya obejmo” 
wała wielkie prowincye: Algier, Tiltery, Konstantyny, Maskura, 
Tlemesen, kraj Zab do Kabylów należący i kraj Berberów czy- 
li Beduinow. Teraz Algierya podzielona na cztery dywizye wo- 
jenne. których stolice są: Alger, Monstantyna, Bona i Oran. 
Miasta znaczniejsze są: Algier, Konstautyna, Bona, Oran, Bużya, 
Stora, Kolle, Tabarka, Blida, Miliana, Medea, dawna stolica 
prowincyi Tittery; Sidi- Ferruh, Mostaganem, Arzeu, Mers-el- 
Kebir; dalej idą Buffarik, Mazagran, Dellys, Kollo, Selif, Koleah 
Szerszell, Kalle, Philippeville, Boghar, Tegdemp, it. d. 4) Ce- 
sartwo Marokko, obejmuje królestwo Marokko, Fez i Tafilet, 
ze stolicami tychże nazwisk. Niekiedy nazwę królestw nadają 
prowincyom Darah i Suz, których jedna okolica tworzy niepod- 
ległe królestwo Sidi-HHieszam. Miasta znaczniejsze Mekinez, Me- 
tilla, Teluan, Tanger, Larasz, Ceuta, Sale, Safi, Mogador, Ta- 
rudant, Agadir, Talent, i t. d. Biledulgerid zowie się część po- 
łudniowa Barbaryi przytykająca do Sahary. 

Pustynia Sahary, niezmierna przestrzeń pigsków wrzą- 
cych,dzieli się na trzy części. Zachel, czyli Zachód. zamie- 
szkały przez Maurów; Sahara właściwa, zamieszkana przez Tu- 
arików; pustynia libijska, zamieszkana od Tibbusów, lub z mno- 
gich pokoleń składająca się. Miasta znaczniejsze Arguin; Porten- 
dik, Rio de Oro, Agably, Ghat, Agades, Bilno, i t. d. Ta roz- 
legła pustynia objęta jest także ogólną i niepewną nazwą Ma- 
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Okolica wewnętrzna, zwana Nigrycyą, dzieli się na cztery 
części: Nigrycya wewnętrzna, czyli Sudan, Nigrycya zachodnia 
północy czyli Senegambia, Nigrycya zachodnia południa, czyli 
Gwinea, Nigrycya południowa czyli Kongo. 1) Sudan obejmu- 
je mnóstwo państw. Na stoku jeziora Tszad są: cesarstwo Bor- 
nu, st. Konka; król. Bagherme, st. Mesna, i t. d. Na stoku rze- 
ki Dżoliby, królestwa, Bambarra, st. Sego i Dżenne; Tombuktu 
Kong, Massina, i t.d. państwo Fellah, czyli Fellatah, st. Sakatu 
królestwo Borgu, st. Bussa; król. Mobba, st. Uara; Darfar, st. 
Kobbe. 2) Senegambia zawiera trzy wielkie ligi ludów; Dżolofy, 
Peule, Mandingi. a) u Dżolofów są: król. Huat, st. Daghana, król. 
Dżolof, st. Uankrore, i t.d. b) u Peulów, są: Futa-Toro, st. Kie- 
jogn; Futa-Diollon, st. Timbo; asto, st. Mamier; Fulada, st. Ban- 
gassi, i t. d. c) u Mandingów, są: Bambak, st. Elimane; Tenda, st. 
Radu, i t. d. 3) Gwinea obejmuje państwo Aszantów, st. Ku- 
massi, mst. znaczniejsze Sallagha; Yahadi, i t. d. król. Dahomey, 
st. Abomey: król. Benin; Tinmanią, st. Kambia; król. Sulima 
st. Falaba; rzeczpospolita Kavally. 4) Kongo jest zbiorem państw 
niepodległych, między któremi są bardzo potężne: Kongo wła- 
ściwe, st, Banza-Kongo, od Portugalczyków zwane San-Salvador 
król. Loango, Bomba, Sala, państwo potężne Malvas, st. Yan- 
vo; król. Kassanż. st. Kassansi; król. Dżinga, st. Matamba; król. 
Angola, st. San-Paolo de Loanda; król. Benguela, st. S. Filippe 
de Benguela; król. Anziko, kraj Mano-Emużya, Cimbeberya. 

Okolica południowa zawiera Simbebozyą, kraina suchai opu- 
stoszała; Hottentotya, zaludniona dzikiemi Namakami, Buszma- 
nami z miastami Sella, Oriku, it. d. Osada Kapu należy do An- 
glików: Kafreria, pustynia. Osada Kapu tworzy dwie gubernie, 
Kapu i Witenhagen podzielone na dziewięć powiatów. Kafre- 
rya ma dwie części: Wybrzeże Natal, mst. Zula; Port- Natal; 
kraj Belżuana, mst. znaczniejsze Litaku-Malita, i inne będące 
stolicami królestw niepodległych. 

Okolica wschodnia obejmuje wybrzeże Sofala, Monomotapa, 
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st. Zimbaoe; głównym ludem tu są Maravi, i t. d. Kazamtowie. 
Wybrzeże Mozambik, st. tegoż nazwiska: wybrzeże Zangwebar, 
gdzie są miasta: Kwiloa, Brava, Zanzibar, Mombaza, Melinda, 
Magadoxo, stolice tyluż królestw. Wybrzeże Ażan, Adel, czyli 
kraj Somaulis, miasta znaczniejsze: Zejloh, Rerbera, Hurrur. 
W głębi kraju są groźni Gallasowie. 

Rzeki znakomitsze są: Nil powstający zdwóch głównych od- 
nóg, Bahr-el-Abiad, i Bahr-el-Azrek; Medżerdah, dawny Ba- 
gradas; Szelif; Tafna, Senegal, Gambia, Niger, Zaira czyli Kon. 
go, Koanza, Oranż, Zambez. 

Cieśniny są: Gibraltar, Bab-el-Mandeb, kanał Mozambik. 
Zatoki: Syrty, Cabes, Tunis, Arabska (morze czerwone), zato- 
ka Aden, Suez, Sofala, Gwinejska. Jeziora: Tszad, czyli morze 
Nigrycyi, El-Szott i Melgig w Algieryi; Ludrah w Tunetańskićm; 
Marrut (Mareotis), Birket-el-Kerun (Moeris), Dombea w Abys- 
synii; Maravi wewnątrz okolicy południowói. 

Najznakomitsze pasmo gór w Afryce tworzy Atlas, zalega- 
Jący ziemię wzdłuż całej Barbaryi. Wielki Atlas, którego naj- 
wyższe wierzchołki są w państwie marokańskićm, jest pasmem 
sąsiedzkiem wielkiej pustyni; mały Atlas zbliża się do morza 
śródziemnego. Dwa te łańcuchy równoległe połączone są gó- 
rami Zurzura i Uanaseris. Dalej góry Abyssynii; w środku zaś gó- 
ry księżycowe; w Nigrycyi góry Kong; góry Kongo i Gwinei. 
Na wybrzeżu wschodniem góry Lupata, zwane przez długi czas 
grzbietem świata; wreszcie góry Kapu (Przylądka Dobrćj Na- 
dziei. 

Wyspy są: na morzu indyjskiem, Sokotora, Seyszelle, obej- 
mujące w sobie wyspy Mahe i Admiralskie (Amiranty); Komor, 
Madagaskar, st. Tananariva, miasta znaczniejsze: Muzangej, Tin- 
ting, Fulepoente, Tamatave, i t. d. Wyspy Maskareny, obejmu- 
jące wyspę Burbon, st. Saint-Denys i Saint-Paul; wyspa fran- 
cuzka, czyli Maurycego, st. Port-Louis; wyspa Rodriguez. Na 
oceanie atlantyckim: sw. Heleny, st. James-Town; wyspa Wnie- 
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bowstąpienia, wyspa Annobon, św. Tomasza, księcia, st. San- An- 
tonio; w. Fernando-Po; archipelag Bissogos, archipelag Przyląd- 
ka zielonego, między któremi znaczniejsze św. Łucyi, Brava, San- 
Jago, Mayo, Fuego i t. d. archipelag kanaryjski, do którego na- 
leżą Lancerote, Fortaventura, Kanaria, Teneriffa, Laguna, Go- 
mera, Palma, wyspa żelazna, i t. d, Miasta znaczniejsze: Tegwiz, 
Santa-Maria, Los-Palmos, Santa-Cruz. Wyspa Madera, mst. Fun- 
chal, Porto: Santo, i t. d.$Azorskie, między niemi Terceira, Gra- 
ciosa, Faial, San Miguel, it. d. Na morzu śródziemnem wysp a 
Zerbi, dawna wyspa Lothophagów. 

Przylądki są: Bon, biały, Nun, Bojador, Zielony, Mesurada, 
Palmes, Lopez, Negro, Dobrćj Nadziei, Igła, Korrientes, Delga- 
do, Orfui, Gwardafui, Ambre, Sainte-Marie, i t. d. 

Niektóre ludy obce afrykańskiej ziemi znaczne w nićj poro- 
biły zdobycze. 1) Francuzi posiedli całą Algieryą; w Senegalu 
mają Saint-Louis, Goreę, królestwa Ualo, wyspę Burbon, św. 
Maryi, i kilka posterunków na Madagaskarze. Dawnićj mieli 
Seyszellę, wyspę francuzką. 2) Anglicy mają także kilka stano- 
wisk na Madagaskarze, wyspę francuzką, Admiralskie, Seyszel- 
ę, Sokotorę, św. Helenę, wielką osadę Kapu, wyspę Wniebo- 
wstąpienia, Fernando-Po. Mają kantory na wybrzeżach Gwinei, 
na wybrzeżu złotem, na wybrzeżu niewolników, w Sierra-Leo- 
ne, st. Free-Town, w Senegambii, 3) Posiadłości portugalskie 
tworzą pięć gubernij: a) Madery; b) wysp zielonego przylądka 
z kilką stanowiskami na wybrzeżach sąsiedzkich; c) św. Toma- 
sza, i de Principe; d) d*Angolu; e) Mozambik. Portugalczycy po- 
siadają także Azory. 4) Holendrzy posiadali niegdyś osadę Ka- 
pu (przylądka Dobrej Nadziei), teraz mają tylko niektóre zam- 
ki na wybrzeżach Aszantisow, z miastem Elmina. 5) Duńczycy 
mają także kilka zamków obok hollenderkich. 6) Hiszpanie zaj- 
mują archipelag kanaryjski. Anasbon i miasta na brzegach mo- 
rza środziemnego; Ceuta, Melilla, Penon de Valez, i t. d. zwa- 
ne ogólnie Presides. 7) Amerykanie założyli niedaleko przyląd- 
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ka Mezurado kolonie murzyńskie Liberia i Caidwel. 8) Arabo- 
wie panują na wybrzeżu wschodniem. Iman Mascaty posiada 
Quiloa, Zinzibar, Pemba; odstąpił Anglikom Sokotory. 9) Turcy 
uważają się jeszcze za władców Egiptu niepodległego pod swo- 
im baszą; Tripolitańskićj i Tunetańskićj regencyi, czysto hołdo- 
wniczych. Do wszechwładztwa tureckiego należała Algierya, któ- 
rej zajęcia przez: Francyą dotąd nie uznano. 

CGWICZENIA. Co oddziela Afrykę od innych części świata? 
Gdzie jest Barbarya. Hottentotya, Nubia, Gwinea? W jakich o- 
kolicach są: Tombultu, Kobbe, Fez, Konstantyna, Aboiney? Ja- 
ki kierunek gór? Do jakich mórz wpadają rzeki Niger, Nil, Kon- 
go, Szelif? Na jakich morzach są wyspy? 

Długość i szerokość geogr. Afryki, Gwinei, Burnu, Kairu, 
Kapu, Atlasu, jeziora Tszad. Odległość w milach geogr. Maro- 
ko od Kapu, Kairu od Beninu, Suez od Tangeru, przylądka 
Gwardafui od przylądka Bojador, przylądka Bon od przylądka 
Igieł. Długość brzegów afrykańskich od Damietty do Suez, o- 
pływając dokoła Afrykę. 


GEOGRAFIA HISTORYCZNA. 


Czasy starożytne. + 


Niezmierny półwysep afrykański na 2868 lat przed Jezusem 
Chrystusem ujrzał pierwszy raz pokolenia chamickie pod trzema 
osobnemi naczelnikami: Chus, ojciec Nemroda założyciela Babilonu 
przyprowadził Arabów zachodnich czyli Etyopów. W drodze 
swojćj trzymał się on zapewne strony zachodnićj Arabii, zkąd mógł 
się przedostać na wybrzeża abissyńskie. Podania przypisują mu 
założenie Axum. Dzieci jego rozszerzyły się w owćj pięknej nizi- 
nie Saby, zwanej później Meroe (Szendy). Inny syn Chama Mi- 
sraim, wiódł swoje pokolenia stroną północną morza czerwone- 
go, posunął się w górę niziną Nilu aż do pierwszych wodopa- 
dów i usadowił się w górnym i środkowym Egipcie, téj ziemi 
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Misraima (Misr), zwanej także Chemia. Wtedy dolny Egipt by! 
pokryty napływem wód Nilu, ziemia grzęzka, zalana, którą trze- 
ba było przemysłem zdobywac. Jeszcze jeden syn Chama, na- 
zwiskiem Phul, przeszedł rzekę i z pokoleniem swojem rozłożył 
się w obszernćj krainie zachodu zwanej Maghreb. Od tych po- 
koleń poszli Libijczykowie, potem plemię negrów (murzynów) 
i dzikie ludy południowe pod wpływem miejscowym klimatów. 
Takie były lady pierwiastkowe. Wielkie podobieństwo do praw- 
dy, że obadwa brzegi morza Czerwonego zamieszkiwali począt- 
kowo synowie Chama: Arabowie wschodni, na wschód odnogi, 
Arabowie zachodni na zachód, Egipcyanie są pobratymcy Feni- 
cyan. Niziny Nilu przez całe pasmo wieków uważane są za 
część Azyi; podzielają jej wszystkie rewolucye, wszystkie losy, 
a granica międzymorza teraz dopiero ważniejszą się stała. Dla 
historyi Afryka rzeczywista zaczyna się od pustyń Maghrebu. — 
Pokolenia Chus, wyszedłszy z Babilonu, gdzie widziały wznoszą- 
cą się swiątynię Belusa, założyły władztwo kapłańskie, którego 
wielkość objawia się w zwaliskach zdumiewających, jakie pozo- 
stały na nizinach wyższego Nilu, gdzie dotąd jeszcze wznosi się 
starodawna świątynia bożka Ammona, wielkiego bóztwa tych 
ludów. Kapłani starali się rozszerzyć władzę swoję i cześć ich 
bóztwa nad płodnemi brzegami Nilu. Swięte osady spuściły się 
na dół Nilu ku północy, aż do ujścia rzeki, wydzierając grunta 
wodom i na oazie Lybii założyli nową świątynię Ammona, któ- 
rćj kapłani tęż władzę mieli, co i w Meroe. Ludy pierwiastko- 
we przywiedzione do stanu niewoli, tworzyły najniższą kastę. 
This i Teby były główne stolice kapłanów zdobywców: pod ich 
rozkazami była kasta wojskowa, wraz z ich dowódzcami, któ- 
rych ważność niedługo do władzy doprowadzi. Wtedy, mówią 
podania kapłańskie, ludzie nastąpili po bogach w zarządzie Egi- 
ptu. Menes pierwszym był królem; rozpoczął on walkę z rzeką 
i na gruncie zdobytym założył Memphis (2550). Pogromca 
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rzeki, był także zwycięzcą kapłanów (1), Teby i This przeszły 
pod jego władzę. Lecz potężna metropolia Meroe zniszczyła te 
podboje, Egipt wrócił pod władzę kapłańską. Lecz siły się je- 
go wzmogły; Tanis, Diospolis, Xois i Hnes (Heracleopolis), zo- 
stały stolicami nowych państw: Egipt wyzwala się, odpędza 
wojska etyopskie, a później podbija Meroe. Wielkiemi monar- 
chami owych czasów są Cheops, Chephrem, którym przypisują 
dwie wielkie piramidy: Sezostrys, zwycięzca Meroe; Osymandias 
twórca zdumiewających pomników. Około r. 2100 horda Scy- 
tów, koczowników północnej Azyi, posunęła się przez między- 
morze Suez aż do Egiptu, ciągnąc może za sobą Arabów. Te 
hordy barbarzyńskie zowią się Hyksos czyli pasterze. Wszystko 
pustoszono ogniem i mieczem przez dwa wieki, Wojownicy 
Tebaidy oparli się barbarzyńcom, których wódz Salatis, usado- 
wił się w Memphis. Na wschodzie Delty, na granicy pustyni, 
zgromadzope były łupy w ogromnym obozie obwarowanym 
w Avaris. 

2000. Horda barbarzyńska osłabła, pobita i z Memphis 
wyparta została przez królów tebańskich; wreszcie Amenoftep 
przerzucił ich do Syryi i Arabii. Za tego.to faraona przypada 
rozrzewniająca historya Józefa i jego braci (1910). Niektórzy 
dziejopisowie mniemają, że Izraelici osiedli w Egipcie za kró- 
lów Hyesos, i że prześladowanie, które ich uciskało, miało za 
powód obawę, jaką w Egipcyanach horda barbarzyńska wznie- 
cała (2). Izraelici w ucisku dokonali prac unieśmiertelniających 


(+) Menes kazał bić rozległą tamę na trzy mile blizko dla 
wstrzymania wody rzecznej, której muł zwolna usunął płyt- 
kie wody morskie. Wielkie roboty osuszenia wkrótce zamie- 
niły tę ziemię grzęzką w grunta stałe, na których pierwsi mie- 
szkańcy byli rybakai, przewoźnikami, pasterzami koczują- 
cymi. 
z (*) Ziemia Gessen oddana Jakóbowi i jego rodzinie była 
poza Deltą na wschód Nilu i odnogi peluzyjskiej; była to zie- 
mia zdobyta, poza obrębem organizacyi obwodowej zaprowa- 
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królów Moerisa, Memnona i t. d. Królowa Thmout ocala Moj- 
żesza, wydobywając go z wód Nilu, i każe go wychowywąć 
w swoim pałacu (1725). Wsławiony jako wódz w wojnach 
przeciw Etyopii, Mojżesz w ośmdziesiątym roku życia wybawia 
Izraelitów z niewoli, wydzierając Faraonowi Ramsesowi V po- 
zwolenie wyjścia. Wyruszyli z Tanis, ścigani przez Faraona, 
który zatonął w morzu Czerwonćm, w końcu zatoki Elath, któ- 
rą Izraelici suchą nogą przeszli (1645). Następcą tego Farao- 
na był Sezostrys II zwany wielkim, który pokonawszy Arabów, 
odbywszy wielkie wyprawy na morzu indyjskiem , podbił Etyo- 
pią, Libią, Syryą, Assyryą, Azyą mniejszą, Medyą, Baktryanę, 
wrócił jaśniejący sławą, przyozdobił Egipt w nowe miasta, za- 
dziwiające świątynie, roboty powszechnego pożytku, i podzielił 
go na trzydzieści sześć nomów (1). Ponim Egipt wrócił do ni- 
cości (1586). W pierwszych latach panowania Sezostrysa, je- 
dna osada egipska skierowała się ku Grecyi do Aten, w celu 
oświecenia religijnego, pod przewodnictwem .Cecropsa, przyo- 
dzianego zapewne charakterem świętym, ponieważ wychodził 
z miasta kapłańskiego Sais (1643). Zbrodnia zmusiła księcia egip- 
skiego Danausa do ucieczki; schronił się do Argos z wojewnikami 
więcćj, niż osadnikami (1600). W następnym wieku Libijczyk Le- 
lex udaje się także do Grecyi i zakłada osadę w Megarydzie (1490). 
Wiekiem pierwćj Tyryjczykowie, jak utrzymują, założyli już na 
dzonej przez kapłanów zdobywców Egiptu: Izraelici uważani 
jako nieczyści. Po wyjściu Izraelitów Sezostrys poprowadził 
mur, dla zabezpieczenia tej ziemi od napadów barbarzyńskich. 

(+) Być może, iż podział Egiptu na trzydzieści sześć nomów 
był dziełem kapłanów zdobywców, lecz może go ściślej prze- 
strzegał i administracye bardziej uporządkował Sezostrys 
wielki. Nazwiska tych nomów należą jedynie do zakresu cie- 
kawych badaczy. Tiarabia, czyli Arabia egipska, i Naphaiat 
czyli Libia egipska miały własne podziały, odrębne od no- 
mów świętych. Jeżeli prawda że Sezostrys zostawił osady na 
Kaukazie, mogło być że Mamelucy, którzy później przybyli 
z Kaukazu władać Egiptem, byli potomkami tych pierwiast- 


kowych osadników. Ale to pomysł zbyt śmiały! 
Tom IL. 21 
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brzegach afrykańskich kilka osad; Hadrumet (Hammame), Utykę 
(1590) i Kartaginę (1259), powiększoną póznićj przez Dydonę 
zbiegłą. Grecy w Maghrebie mieścili wielką część swoich podań 
mytologicznych: Atlasa dźwigającego niebo na swoich barkach; 
olbrzyma Anteusza zakładającego Tingis (Tanger), a mieszkającego 
w Lixus (Larasz), ten sam;walczył z Herkulesem, co jest zapewne 
uosobieniem potęgi fenickićj starającćj się o podbicie brzegów 
morskich: Minerva była niedaleko jeziora Tritonia (Ludeah). 
Ogród Hesperidów, naprzód pomieszczony na oazach Libii, co- 
fał się z czasem aż do wysp szczęśliwych (Insulae Fortunatae, 
Kanaryjskie) (*). 

1000. Od Sezostrysa kasta wojenna górowała nad kastą 
duchowną, a może ją nawet ciemiężyła, która za to wyklinając 
kilku monarchów, przyzwała, jak się zdaje, na swoję pomoc 
kapłanów Meroe. Lecz wojsko z początku dzielnie się oparło. 
Król Sesonchis plątał się nawet do zamieszek żydowskich i zra- 
bował Jorozolimę: wojsko jego składało się z tysiąca dwóch set 
wozów wojennych, sześćdziesięciu tysięcy jazdy i niezliczonćj 
piechoty. Jeroboam król Judei został hołdownikiem Egiptu 
(960), lecz ta potęga wojenna słabnąć poczęła: Faraon Zarah 
pokonany został przez Aza króla judzkiego (941). Ta niemoc 
wojowników ożywiła nadzieje kasty kapłańskićj, oskarżyli kró- 
la Bochorisa o bezbożność; zwyciężony przez króla kapłańskie- 
go Sabakona z Etyopii, żywcem spalony został (8007). Odtąd 
kapłani zostali wszechwładnymi: Sethos, wielki kapłan bóztwa 
Phta w Memphis był królem, uciskał wojowników, odebrał im 
nawet grunta, podstawę wszelkićj siły kasty: wojownicy roz- 


() Za czasów wojny trojańskiej Grecy uważają Egipt za 
kraj swój macierzysty; z czasem odwiedzają go wszyscy 
wielcy mężowie Grecyi. Nil, nazywa się Aegyptus, i udziela 
swoje imię „krajowi. Utrzymują że Elelena udała się do Egiptu, 
gdzie po nią udał się Menelaus: sternik jego Canope nadał i- 
mię miastu egipskiemu. Ulysses zapędzony burzą do wyspy 
Lotophagów (Zerbi), i t, d, 
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Jątrzeni nie chcą bronić ojczyzny i tym sposobem przygotowują 
epokę bezrządu (718—678). Tyr do pierwotnych swoich osad 
dodał nowe: Clypea (Kilibia), Tunes (Tunis), Hippone (Bona), 
a nadewszystko Kartaginę, którą Didona, siostra Pygmaliona, 
powiększyła i obwarowała (879): wielkie podobieństwo, że ta 
osada zdobytą została przez Numidów (koczowników tych stron); 
ziąd poszła historya Didony iJarbasa. Wkrótce atoli Kartagina 
dżwignęła się, zagarnęła wszystkie miasta fenickie, do tego Mal- 
tę, Korsykę, Sardynią, część Hiszpanii i Sycylii, i t. d. W pię- 
tnastym wieku Grecy założyli osadę Cyrene (Grenah),;okolo 626 
osadnicy z Thera (Santorin), pod wodzą Battusa, obwarowali tę 
dawną osadę, która znowu ze swojćj strony założyła osadę Bar- 
ca. W nizinach, pustyniach i oazach Maghrebu szerzą się poko- 
lenia arabskie Hameryci. Mały Atlas zamieszkują Numidowie, 
wysokie płaszczyzny wielkiego Atlasu należą do Maurytanów, 
których pokolenia szerzą się po oazach zachodnich wielkićj pu- 
styni, którćj środek należy do Getulów, wschód zaś do Gara- 
mantów. W Etyopii są narody potężne: Nubijczykowie, Blem- 
myowie, a na równinach poludniowo-zachodnich Negry, wal- 
czący z potęgą kapłanów Meroe i Faraonami Egiptu, z których 
niejeden zaślubiał królowę Negrów. Korzystając z zatargów 
kasty kapłańskićj z wojenną, Sennacherib król assyryjski plon- 
drował po Egipcie przez trzy lata i zebrał ogromne łupy (70%). 
Syn jego Assarhaddon posunął swoje łupieztwo aż do Etyopii, 
ktorą podbił w ciągu trzech lat (667). Tymczasem Sethos już 
nie żył, a z nim zgasła potęga kapłańska (678). Dwunastu wo- 
dzów wojsk dzielą się krajem (Dodekarchia). Jeden z nich Psam- 
mitich, wygnany na trzęsawiska Delty przez innych królów, przy 
pomocy greckich korsarzy opanował cały Egipt (656). +Dla u- 
trzymania korzystniejszćój walki z kastą wojenną, Psammitich 
otacza się licznemi Greków jurgeltnikami, których przychylność 
skarbi sobie przez rozdawanie gruntów. To wprowadzenie cu- 
dzoziemców zniweczyło dawną organizacyą. Kasta wojenna li- 
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cząca dwakroć sto czterdzieści tysięcy opuściła Egipt, cofnęła 
się do Etyopii: a któż teraz potrafi się oprzec zdobywcom grec- 
kim, perskim lub rzymskim, kiedy Egipt został bez obrony, i 
już w tej chwili widzi bandy najemników rabujące miasta egip- 
skie na korzyść Kartaginy, która ich opłaca. Po świetnem pa- 
nowaniu Psammitticha następuje syn jego Nechao, który pro- 
buje połączenia Nilu z morzem Czerwonem za pomocą kanału, 
lecz dzieło wyrocznia przerywa: rozkazuje Fenicyanom w służ- 
bie swojej będącym opłynąć Afrykę od morza Czerwonego do 
rades (Kadix): sławne to opłynienie nie zostało dokonane, zda- 
je się wszakże, iż żeglarze musieli dosięgnąć linii równika. Ne- 
chao wsławił się także zwycięztwy w Syryi. Lecz musiał uledz 
zdobywcy Nebukadnecarowi (Nabuchodonozorowi) (605). Apries 
czyli Hophra i ojciec jego Psammis wyczerpują ostatnie zasoby 
Egiptu na wojny z różną szczęścia kołeją toczone z Etyopami, 
Fenicyanami i Grekami z Cyreny (601—570). Do tych wojen 
zagranicznych mieszają się rozterki wewnętrzne. Apvies w tłu- 
mie życie utracił, Amasis, człowiek ludu, został królem, mąż 
wyższych talentów, wojownik znakomity, prawodawca, łączy 
się ścisle z Grekami, nadaje im Naucratis (Fuah), zawiera po- 
kój z GCyreną. zaślubia księżniczkę cyrenejską i zdobywa wyspę 
Cypr. Lecz cała ta potęga oparta na jurgeltnikach greckich, 
jest sztuczną, jak wszystkie podobne, których źródłem nie jest 
spółdziałalność narodu. Amasis zapóźno przybył: co poradzi 
Egipt przeciw wielkiemu państwu perskiemu Cyrusa, który pod- 
bił Syryą, Arabią północną, a jeszcze przy oblężeniu Babilonu 
zagrażał dawnej ziemi Faraonów! Amasis umiera (526) w sześć 
miesięcy późnićj syn jego Psammenit zostaje jeńcem Kam- 
byzesa, który zajął Pelusium, Memphis i Teby. Nigdy podboje 
krwawszemi i okrutniejszemi nie były (*). Kambyzes, którego 


(*) W chwili najścia Egiptu przez Kambyzesa liczono tam 
do trzydziestu tysięcy miast i wiosek. „Nie było, mówi He- 
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oręż zagroził Etyopii, Kartaginie, całemu Maghrebowi, poniósł 
klęskę w wyprawie jedynćj przeciw świątyni Ammona na pu- 
styni. Wtedy pokrywa Egipt żałobą i zgrozą: pali, morduje, 
niszczy: nad wszystkiem się naigrawa, nad świątyniami i gro- 
bami. Kasta kapłańska cała wygnana. Kazał stracić nawet sio- 
stre swoję Meroe, która jak mówią, dała nazwę teokratyczne- 
mu państwu Saba. Kambyzes opuścił Egipt za odebraniem wia- 
domości o powstaniu fałszywego Smerdisa w Persyi i umarł 
w drodze (522). Persowie rozszerzyli się aż do Cyreny. Etyo- 
pia oparła się. Podboje Persów były bezbożne i nienawistne. 
Egipt buntuje się przy każdćj sposobności. 

500. Cyrena wolna od jarzma perskiego, znalazła grożne- 
go nieprzyjaciela w Kartaginie, która z bronią w ręku dobijała 
cię o wszystkie wybrzeża, jakie przedzielały te dwa państwa, i 
posiadła je aż do wielkićj Syrty. Ten to właśnie kraj między 
Kartaginą i Cyreną zwano Africa (455). Cyrena urządziła się 
w kształcie rzeczypospolitćj. Kartagina o pół mili prawie od 
dzisiejszego Tunetu, przedziwne miała położenie. Na czele 
związku miast fenickich morza Śródziemnego, władczyni wiel-- 
kiej części wnętrza kraju, za pośrednictwem osad, które tam 
pozakładała, ta rzeczpospolita kupiecka, wsparta posiłkowemi 
wojskami i najemnemi, Numidów, Hiszpanów, Gallów, i t. d. 
panowała na morzu śródziemnóm; ale podstawa tćj potęgi była 
fałszywa; dla obalenia Kartaginy dosyć było odjąć jéj jurgeltni- 


rodot, rzeki dobroczynniejszej dla ziemi, ani ziemi równie do- 
broczynnej dla ludzi.“ Daryusz utworzył czwartą satrapią 
dla swoich posiadłości w Afryce. Odróżniano tam trzy czę- 
ści: Egipt, stol. Memphis; Libia aż do morza, między jeziorem 
Moeris i górami zwanemi Catabatmus, które przez długi czas 
uważano za granicę między Azyą i Afryką; wreszcie Cyrenai- 
ka od gór Gakibaamus do wielkiej Syrty, ms, Cyrene, Barce, 
Darnis i t. d. Persowie chcieli podbić Kartaginę, ale Tyryj- 
czykowie odmówili flotty. Kartagina była Tyryjską, Cyrena- 
ika podniosła rokosz 514. 
21* 
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ków, zbieraniny wszystkich narodowości; i to też z czasem zro- 
bią Rzymianie . — Około r. 486, Egipt za poduszczeniem kapła- 
nów otrząsnął nienawistne jarzmo Persów; ale nie uzyskawszy 
pomocy Greków, zagrożony przez Daryusza i Xerxesa, wnet 
wrócił pod jarzmo (484). Około 461 Libijczyk Inares, poto- 
mek Faraonów, zbuntował Egipt przy pomocy admirała ateń- 
skiego Cymona: lecz Artaxerxes posłał trzy kroć sto tysięcy lu- 
dzi pod wodzą Megabyza i straszną flottę pod Artabazem: świe- 
tne zwycięztwa Greków skończyły się najnieszczęśliwszym od- 
wrotem (457). Jednakże Amyrteusz i inni książęta pozostali 
niepodległymi pomiędzy bagnami, a w roku 414 Egipt odzy- 
skał niepodległość na lat sześćdziesiąt (414—355): znależli 
swoich Faraonów, lecz uznawszy się hołdownikami, choć bez 
pewnego określenia; dzielnie wszakże opierali się wojskom Ar- 
taxerxesa Mnemona (374). Lecz ciągle wspierając się na Gre- 
cji, Egipt doświadczył odbicia wszystkich rewolucyj tego kraju. 
Połączony z wielkiemi zamiarami Agezylausza, który pragnie 
skruszyć potęgę perską w samym Babilonie, oburzył przeciw 
sobie Ateny, nieprzyjazne Sparcie; ztąd to pochodzi obecność 
generałów ateńskich Chabriasa i Iphicratesa w wojskach per- * 
skich przeciw Egiptowi. Stary król Sparty Agezylausz pomimo 
ośmiudziesiąt lat wieku spieszy na obronę Egiptu; w powrocie 
zaskoczony przez burzę, znalazł zgon na brzegach Libii (361). 
Kiedy perski król Ochus uderzył na Egipt, liczył w wojsku 
swojem mnóstwo jurgeltników greckich, między którymi było 
ośm tysięcy pod wodzą Ateńczyka Phociona: ale i Egipt liczył 
także mnogich jurgeltników greckich, nawet Ateńczyków, co 
dowodzi, że państwo perskie było już w ręku greckich, jeszcze 
przed Alexandrem W. Król Nectanebo II pobity, uciekł ze 
skarbami swojemi do Etyopii (355). Egiptna nowo zburzony, 
zrabowany, rozbrojony przez Persów; nieszczęśliwy kraj, który 
z otwartemi rękami przyjął Alexandra W. jako swojego zbawcę 
(332). Szlachetny zwycięzca wrócił Egipcyanom ich religią, 
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narodowość, udał się z wojskiem w pielgrzymkę do oazy Am- 
mona, a wyrocznia, jako organ wdzięczności powszechnéj, ogło- 
siła go spadkobiercą prawym Faraonów, monarchą rodowitym 
krajowym, mianując go zaszczytnie synem Ammona (!). Zało- 
żył Alexandryą, która zajęła miejsce potęgi morskićj i kupiec- 
kićj Tyru, swieżo zburzonego, i która przez ośmnaście wieków 
będzie punktem środkowym handlu między wschodem i zacho- 
dem. W podziale państwa macedońskiego Egipt dostał się 
Ptolemeuszowi Soterowi, synowi Lagusa, załgżycielowi monar- 
chii Lagidów (323). Ten plątał się do wielkich walk ówczaso- 
wych: Perdiccas chce wydrzeć Ptolemeuszowi jego prowincyą, 
ale przez własnych wodzów zamordowany niedaleku Nilu. Po 


() Kiedy Grecy za Alexandra zajęli Egipt, podzielili go 
na pięćdziesiąt trzy nomy skupione w trzech okręgach: na 
północ dolny Egipt czyli Delta, podzielona na szesnaście no- 
mów; Egipt średui czyli Heptanomis, tak nazwany od siedmiu 
nomów; wyższy czyli Tebaida,podzielony na siedmnaście no- 
mów; niziny arabskie na wschód Nilu stanowiące dawną Ta- 
rabią i Libia na zachód, tworzyły trzynaście nomów. Grecy 
nadali krainom, nomom, miastom, nazwy greckie: Albo zo- 
stało wielkiem miastem Apollina (Apolinopolis magna), Asfun 
zostało mias. Wenery (Aphroditopolis). Psoi m. Ptolemeusza 
Ptolemais), Szmun wielkiem miastem Merkurego (Hermopolis 
magna), Hnes zostało miastem Herkulesa (Heracleopolis ma- 
gna), Teby zaś wielkiem miastem Jowisza (Diospolis magna) 
it. d. Lagidowie kilka miast nazwali Arsinoe, od imienia je- 
dnej z ich królowych: dawne Crocodilopolis (Medinet-el-Fa- 
yum) przezwano Arsinoe, a teraźniejsze Suez, zwało się Cle- 
opatris: były także Berenice, cyrenajka dotąd nazywa się 
Bernic albo Bengazy, najsławniejsze było zatoki nieczystej 
Berenice etyopska (Ollaki), Berenice epidirea blizko cieśniny 
Babel-Mandeb i t.d. Philotheras (El-Cosseir), Myos-Hormos, 
były stanowiska ważne dla handlu indyjskiego; karawany 
wielbłądowe przenosiły do Coptos (Koft) wszystkie towary. 
Nil w Delcie tworzył bardzo wiele odnóg. siedm było żeglo- 
wnych; dziś jest tylko dwie: Bolbittika (Rosetty) i Phatnitika 
(Damietty); pięć inne powysychały lub stały się nieprzystę- 
pne dla okrętów: Peluzyjska, Tanicka, Mendezyańska, Sebe- 
nintycka, Kanopska 
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bitwie pod Ipsus, Ptolemeusz panował nad Egiptem, Cyprem, 
Judeą, Fenicyą i Coele-Syryą (301). Do tych podbojów przy- 
łączył jeszcze Marmarikę, Cyrenaikę, Libią, Arabią sąsiednią 
Egiptowi, Karyą: przyozdobił Alexandryą i zrobił Egipt ognis- 
kiem nauk, umiejętności i sztuk (285). Ptolemeusz Evergetes 
posunął podboje aż do Baktryany, i wrócił pomiędzy innemi łu- 
pami dwadzieścia pięć tysięcy wyobrażeń bogów. które Kam- 
byzes wydarł Egiptowi. Zajął także całą Etyopią, zdobycz ta 
atoli nie była długo-trwałą (222). Panowania następne trapiły 
wojny z Syryą, która odebrała Egiptowi większą część podbo- 
jów: Alexandrya nawet wpadła w ręce króla syryjskiego, An- 
tyocha Epiphanesa, kiedy poseł rzymski przybył na zasłonę Egi- 
ptu, sprzymierzeńca Rzymu (170). — Już prawie od stu lat 
Rzym rozwinął całą potęgę przeciw Kartaginie (1). W pier- 


(*) Grożua była potęga Kartaginy w zawiązku wojny 
z Rzymem; ilotty jej panowały na morzu śródzieinnem i atlan- 
tyckiem: Malta. znaczna część Sycylii, Sardynia, Korsyka, 
wielka część Hiszpanii do niej należały. Prawdziwe miasto 
morskie, Kartago długo płaciła haracz krajowcom za kraj, 
który zajmowała nad brzegiem; lecz wtedy była potężną w A- 
fryce: panowała nad trzysta miastami przeszło od rzeki Tu- 
sen (Gwadi-el- Berber) aż do wielkiej Syrty; zdaje się że była 
panią „brzegów aż do, a może i poza cieśninę. W Afryce wła- 
ściwej byli Lothophagi, Nasamory, Macesy i t. d. Trzy mia- 
sta Oea (Tripolis), wielka Leptis (Lebida), Sabrata (Sabart), 
tworzyły kraj Tripolitana (trzymiastowy). Kraina Kartagiń- 
ska dzieliła się na Zeugitane i Byzacene. Pierwszą skrapiała 
rz. Bagradas (Medżerdah). Znaczniejsze miasta były Utyka 
blizko ujścia Bagradas, Clypea (Kalibia), Tunes (Tunis), Vac- 
ca (Baja), Hippc-Zaritos (Bizerte) i t. d. Skrzętność handlo- 
wa Byzaceny zjednała jej nazwę targowiska Emporias; mia- 
sta jej znaczniejsze były: Byzacina (Beghni), Capsa (Cassa), 
Hadrumet (FHlammame); Tapsus i Zama zburzone. Pod jej 
wszechwładztwem były Sala (Stare Sale), Cullu (Collo), Ru- 
sadir (Melilla), Lixus (Larasz), Rusicade (niedaleko Stora) i 
t. d. Karawany kartagińskie krążyły aż do Nigru, do źródeł 
Nilu i gór księżycowych; ilotty odwiedzały wyspy Kanaryj- 
skie, a może i Azorskie, ponieważ zapewniają, że na jednej 
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wszćj wojnie punickiej konsul Regulus wylądował na brzegach 
afrykańskich, zwyciężył Kartagińców pod Adis przy Bagrados, 
zdobył Tunis i rzucił postrach na Kartaginę, którą ocalił najem- 
nik grecki, Spartanin Xantipp, który pokonał Regulusa pod 
Tunis i pojmał go do niewoli (256). Wojna przeniosła się do 
Sycylii, gdzie Rzymianie tryumfowali (242). W przymierza 
Kartagińczycy stracili Sycylią, około dwudziestu milionów wy- 
nagrodzenia i do tego honor, dodaje jeden z historyków. Wy- 
brnąwszy z tego niebezpieczeństwa Kartagina wpadła w drugie 
jeszcze straszniejsze, w wojnę najemników, którą zowią wojną 
nie do odpokutowania, z powodu straszliwych zbrodni, jakich 
się w jej ciągu dopuszczono. Wojska najemne nie odbierając 
żołdu, zbuntowały się pod rozmaitymi wodzami, pomiędzy któ- 
rymi był Spendius niewo!nik rzymski (240). Amilkar wielki, 
ojciec Annibala, ocalił Kartaginę w wojnie pół trzecia lat panu- 
jącej, a będącćj nieprzerwanem pasmem morderstw (237). 
Kartagina starała się naprawić taki nawał klęsk bogatemi osa- 
dami w Hiszpanii. Ztamtąd to Annibal, naczelny: wódz dwu- 
dziesto pięcio letni udał się by Rzym o stopę nad przepaścią po- 
stawić, byłby w zupełności tryumfował, gdyby fakcya kupiecka 
Hannonów, nie była go pozbawiła wszelkiej pomocy. Lecz 
skoroby tylko Rzym został zdobyty, Kartagina stałaby się łupem 
Anmnibala. Hannonowie dobrze to pojmowali (218). W czasie 
tej drugiej wojny punickiej Rzymianie szukali sprzymierzeńców 
w górach Atlasu: naprzód starali się zjednać sobie Syphaxa 
króla Numidów zachodnich, który przeszedł na stronę Karta- 
gińców: potem Massinissę króla Numidów wschodnich, dawne- 


z tych wysp znaleziono monety i posąg konny, z ramieniem 
jeżdzca skierowanem ku zachodowi, skazującem moze ziemię 
nieznaną do odkrycia, Amerykę. Sławny admirał Hannon 
opłynął przylądek Bojador, a może dosiegnął wysp przyląd- 
ka Zielonego (509). Co do wyspy Cerne, jedni poczytują ją 
za Maderę, inni przypuszczają wyspę przylądka zielonego, 
niektórzy nawet Madagaskar i t. d. 
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go sprzymierzeńca Kartaginy, który przyjął Scypiona przybywa- 
jącego z trzydziestą tysiącami legi onistów (204). Syphax i As- 
drubal zwyciężeni, Numidya podbito, miasta sąsiedzkie są zajęte. 
Kartagina drżąca przyzywa Annibala z Włoch. I ten zwycię- 
żony pod Zama (202) radzi zawarcie pokoju, który kosztował 
Kartaginę ośmdziesiąt ośm milionów na naszą monetę, wszyst- 
kie flotty i słonie (201). Dla upewnienia tem większego osła- 
bienia tej rzeczypospolitej przywiedzionej ostatecznie do samych 
posiadłości afrykańskich, Scypion zabronił wszelkiego zaciąga- 
nia jurgeltników w Iiuropie, a Massinissa w Afryce koczowni- 
ków swoich zamienił na rolników. Annibal na nowo urządził 
wojsko i skarb Kartaginy, szukał wszędzie sprzymierzeńców 
w Hiszpanii, Gallii, Macedonii, Syryi, chcąc utworzyć rozległą 
ligę ludów dla zniszczenia Rzymu. Lecz Rzymianie kazali wy- 
gnać tego wielkiego wojownika, którysię schronił do Azyi; 
poduszczyli Massinissę do najścia prowincyj kartagińskich, któ- 
ry już blizkim był zajęcia samćj Kartaginy: wtedy sami otwar- 
cie się wdają, i narzucają warunki oburzające Kartagińców. 
Zguba Kartaginy w Rzymie postanowiona. Scypion drugi afry- 
kański, pomimo długiego i bohatyrskiego oporu Kartagińczy- 
ków, zburzył to sławne miasto (146). Jestto trzecia i ostatnia 
wojna punicka. .,Dała się wtedy widzieć, mówi Michelet, 
rzecz, którćj podobnej nie przedstawiają dzieje: cywilizacya ca- 
ła znikła w jednój chwili, jakby gwiazda spadająca.  Oplynie- 
nie Hannona, kilka meda!ów, około dwudziestu wierszy w Plau- 
cie, oto jest wszystko co nam pozostało ze świata kartagińskie- 
go.** Kraina została prowincyą rzymską pod nazwą Afryki. Nu- 
midia rozdrobniana pod następcami Massinisy wróciła do jedno- 
ści pod dumnym, srogim i czynnym Jugurtą, którego można 
nazwać Abd-el-kaderem wieków starożytnych (1). Trzeba by- 

(') Dzielono Numidyą na wschodnią, czyli Massilią, stol. 


Cirta (Konstantyna), i na zachodnią, czyli Massesylią, stol. 
Siga (Ned-Roma). Dwie te części dzieliła Ampsaga (Gwad- 
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ło calćj zręczności Metella, całego geniuszu wojennego Maryu- 
sza i całego przeniewierstwa Sylli by zgnębić tego strasznego 
wroga (107), który poszedł do Rzymu umrzeć z głodu w po- 
dziemnych lochach. Rzym przyłączył dawne zdobycze Massynis- 
sy do swojćj prowincyi afrykańskićj; z Numidyi zas wscho- 
dnićj utworzono królestwo, które podzielono między wnuków 
tego króla. Numidyą zachodnią dano Bocchusowi, temu co wy- 
dał Jugurtę. Tymczasem garsztka zbiegów kartagińskich ze- 
brała się wśród gruzów swojego grodu; dźwignęło się miasto 
pod nazwą Junonia. Cajus Gracchus zwrócił jéj dawne imię 
Kartaginy sprowadzając tam sześć tysięcy ubogich Rzymian, 
przez co w ciągu siedmiudziesiąt dni zaimprowizował dla Rzy- 
mu piękną osadę, a dla tych, co za nim poszli bogate uposaże- 
pie (121). Upadek tego potężnego miasta kupieckiego doko- 
nał wzniesienia się Alexandryi. Egipt coraz więcćj stawał się 
rzymskim: Ptolemeusze wyrodzili się: Cypr i Cyrenę dano Rzy- 
mowi; Egipt nawet testamentem jednego z królów przekazany 
został Rzymianom; lecz Egipt oburzył się na to; nastąpiła rzez. 
Photin, opiekun młodego Ptolemeusza XII kazał zamordować 
Pompejusza, który w Egipcie szukał schronienia po klęsce Far- 
salskićj (48). Cezar osadził na tronie słynną Kleopatrę: po 
czém pospieszył do Afryki, gdzie Caton i inni republikanie ze- 
brali siłę grozną, wspartą posiłkami Numidów i króla ich Ju- 
by: Cezar zwyciężył pod Thapsus (46). Caton zadał sobie 


el-Kebir); na wschód Tusca' oddzielała je od krajów karta- 
gińskich, na zachód Malva oddzielała od Maurytanii, ms. 
główne Hippo-Regius (Bona), Cartenna (Mostaganem) i t. d. 
Massinissa opanował po kolei kilka prowincyj kartagińskich 
zajął nawet Tripolitanę (193 r.), Tysca (174 r.) juz miał zająć 
Kartaginę, kiedy się Rzym wdał (149). Numidia rozdrobiona 
między Adherbala, Hiempsala i krewnego ich Jugurtę, zje- 
dnoczoną została przez zbrodnie tego ostatniego, który w Cer- 
ta założył swoję stolicę; lecz Rzymianie odebrali zdobycze na 


kartagińczykach porobione. Istotna sila Numidów była w gó- 
rach Atlasu i na pustyni. 
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śmierć w Utyce, a Juba w górach swoich. Numidia zamienio- 
na w prowincyą rzymską; Cezar odbudował Kartaginę i no- 
wych sprowadził osadników; lecz jądro ludności było zawsze 
kartagińskie (4-1). Po śmierci tego wielkiego męża, Antoniusz 
otrzymał wschód wraz z Egiptem, gdzie zaślubił Kleopatrę. 
Tryumwir Lepidus otrzymał Afrykę zachodnią. Po bitwie pod 
Actium, Octavius udał się na podbicie Egiptu. Kleopatra, żeby 
się nie dostać w ręce zwyciężcy, pozwoliła się ukłuć żmii i u- 
marła (30). Egipt zamieniony w prowincyą rzymską. Maurita- 
nia i Numidia zachodnia zatrzymały swoich królów krajowych. 
Kornelius Gallus, rządca Egiptu, posuuął oręż rzymski wzdłuż 
nizin Nilu, podobnie jak Persowie i Grecy: zrabował Teby: in- 
ne zdzierstwa stały się powodem odwołania tego ciemiężcy (28). 
Jedna z królowych Etyopii, którćj imię urzędowe było Candace, 
tak jak w Egipcie Farao, splądrowała wszystkie miasta aż do 
Elephantiny (wyspa Siene). Rzymianie pod wodzą Petroniusza 
ścigali ją aż sto siedmdziesiąt mil poza Syene, wzięli stolicę jej 
Napala, zwaliska niedaleko Meraony, i nałożyli na nią haracz. 
Lecz podboje te były bez żadnego skutku, podobnie jak wypra- 
wa Corneliusa Balbus do oazów Garamantów ( '). 

Rok I Jezusa Chrystusa. Zdaje się rzeczą podobną, że Ray- 
mianie nie mogli się utrzymać tylko na brzegach, i w miastach 
warownych w sąsiedztwie Atlasu, którego nieugięte ludy naj- 
więcćj jeżeli były hołdownicze, i jeszcze do tego częste były 


(') Kiedy August urządzał prowincye, Afryka właściwa i 
Numidya były senatorskiemi; Egipt prowincyą cesarską. Cy- 
renaika zwała się także Pentapolis, dla pięciu miast, Derne, 
Berenice (Bernik), Ptolemais (Tolomelu), Barce (Barku, Cy- 
rene (Grennah), Apollonią (Marsa-Suza), August Mauritanią 
podniósł do godności królestwa dla Juby Il, wychowanego 
w Rzymie, po klęsce ojca Juby I, zadanej mu przez Cezara. 
Stolicą jego było Jol, zwana Cesarea (Szerszell). Gdy to kró- 
lestwo podbite zostało, Rzymianie zrobili z niego dwie pro- 
wincye: Mauritania cesariana i Mauritania tingitana, tak na- 
zwane od stolic Tingis (Tanger) i Cesarea (Szerszell). 
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bunty. Jeden z najsławniejszych przywódzców zbuntowanych 
pokoleń był Tacfarinas, który poburzył wszystkie pokolenia nu- 
midyjskie, i przez ośm lat uporną toczył wojnę dorywczą w Nu- 
midyi i Maurytanii (17 — 25); pokolenia pustyni, Garamanto- 
wie i t. p., mieli także udział w wojnie, która się skończyła 
śmiercią naczelnika w bitwie. Póznićj Maurytania powstała: 
Suetonius Paulinus, generał cesarza Qlaudiusa, podbił ją i ta 
zdobycz w końcu ogłoszona została prowincyą rzymską, podo- 
bnie jak Numidya (52); wódz ten przedarł się aż do Sahary. 
Rzymianie przez Egipt byli panami drogi do Indyi i jej związ- 
ków z zachodem. Mnóstwo żydów, których się napotyka w A- 
fryce, przywędrowało tam po upadku ich za Wespazyana i Ty- 
tusa; w wielkićj liczbie schroniwszy się do Cyreny, Cypru, Egi- 
ptu, częste tam wywoływali rewolucje; rozproszono ich aż na 
pustynie; wędrownicy nowocześni znajdowali ich w Abissynii, 
w Gwinei, na pustyni i t. d. W rozmaitych podziałach państwa 
rzymskiego, Egipt zawsze należał do działu wschodniego; Mag- 
hreb był częścią państwa zachodniego. Za Adryana Maurowie 
przeprawili się przez cieśninę jak za Annibala i pustoszyli Hi- 
szpanią (?). Odbicie rewolucyj rzymskich dało się uczuć w tych 
stronach, Gordianowie obrani byli cesarzami w Afryce przez ich 
wojska (237). Kartagina jest ogniskiem téj rewolucyi chwilo- 
wćj. W epoce trzydziestu tyranów, jeden z nich Maczian opa- 
nował Egipt (261); inny tyran, Celsus, podniósł bunt w Afry- 
ce (265); przywłaszczenia krótko trwające. Firmus odzyskuje 
Egipt przy pomocy dzikich Blemmyów; pobity i śmiercią ukara- 
ny przez Aureliana (273 r.). Saturninus znowu buntuje Egipt 
przeciw Probusowi, który go pokonywa (249). Za jego pano- 


(') Adryan zmienił podział cesarstwa, z posiadłości afry- 
kańskich zrobił dwie wielkie prowincye: Egipt podzielono na 
cztery części; Egipt właściwy obejmujący Deltę i Ileptanomi- 
dę, potem Tebaida, Libia nadmorska i Pentapolis czyli Cy- 
renaika. Afryka tworzyła trzy prowincye, Afrykę właściwą, 
Numidyą i Mauritanią. 

Tom II. 22 
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wania, oddział Franków przeszedłszy Gallią, Hiszpanią, zawinął 
na brzegi afrykańskie, zdumione widokiem tego nowego plemie- 
nia ludzi z błękitnemi oczami, długiemi włosami blond. Achil- 
leus przywłaszcza purpurę w Alexandryi (291); w pięć lat pó- 
źniej skazany na śmierć przez Dyoklecyana, w tym samym cza- 
sie gdy Maximian August na zachodzie. poskramiał groźne ludy 
Atlasu (Quinquegentiani), buntowane przez cztery lata przez 
tyrana Juliana (296). Po zdobyciu Alexandryi, zburzeniu Cop- 
tos i Busiris, obudwóch zbuntowanych, Dyoklecyan na połu- 
dniu wyspy Elephantine osadził przodków Nubijczyków, Noba- 
teów, mieszkańców pustyni zachodnich; wystawiał ich tym spo- 
sobem naprzeciw groźnym Blemmyom, ludom z sąsiedztwa Egi- 
ptu (1) południowego. 


(') Za Dyoklecyana cesarstwo dzieliło się na cztery pre- 
fektury: i to jest Tetrarchia. Wielka Syrta juz od Augusta 
całe wybrzeże afrykańskie dzieliła na dwie części; wschodnią 
i zachodnią. Egipt i Pentapolis należały do wschodu. Da- 
wny prokońsulat Afryki, obejmujący Afrykę właściwa, Nu- 
midyą i Manrytanią cezarejską załączał się do prefektury Ita- 
lii, gdy tymczasem Maurytania tingitana przez Iliszpanią ła- 
czono z prefekturą Galli. Kiedy Konstantyn urządzał dye- 
cezye, miał wzgląd na podział Dyoklecyana. Mauritania tin- 
gitana. stolica Tingis (Tanger) pozostała prowincyą dyecezyi 
Hiszpanii. Dawna Zeugitana tworzyła prokonsulat ze stolicą 
Kartaginą; reszta od Malvy aż do wielkiej Syrty, tworzyła 
dyecezyą Afryki, podzieloną na pięć prowincyj; Mauritania 
II czyli cezarejska, stol. Cesarea (Szerszel), Mauritania I czy- 
li Sitifiana, stol. Sitifi (Setif), Numidia, stol. Cirta, od Kon- 
stantyna przezwana Constantina, dlatego że ją odbudował. 
Byzacene, stol. Byzacina (Beghni), Tripolitana, stol. Leptis 
wielka (Lebida). Dyecezya Egiptu należała do prefektury 
wschodu; tworzyła pięć prowincyj; Libia wyższa stol. Cyre- 
ne, Libia niższa, stol. Paroetonium (Al-Baretun). Egipt wła- 
ściwy, stol. Alexandrya, Augustamica stol. Pelusium, Tebai- 
da, stol. Teby. — Rzymianie zatopieni w wojnach z barba- 
rzyńcami, zaniedbali wielkich stosunków utworzonych przez 
Kartagińców; nie szły już karawany do Nigru i miast środ- 
kowych, nie było flott, ani podróży odkryć. Mówią jednak 
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Wieki Średnie. 


300. Kiedy cesarstwo rzymskie podzieliło się na dwa ce- 
sarstwa, wielka Syrta nie przestała być granicą między prowin- 
cyami wschodu i zachodu. Wtedy Alexandrya wspaniałością 
swoją zdawała się być drugim Konstantynopolem, jak Kartagi- 
na drugim Rzymem. Egipt łupami swojemi przyozdobił dwie 
stolice państwa rzymskiego, jak niegdyś Persepolis i Suza. Oko- 
ło-875 r. Firmus dowódzca w Maurytanii zbuntował ten kraj 
przeciw Walentynianowi II, z początku sprzyjał mu los, w »oń- 
cu upadł (375). Około tego czasu tryumf chrystyanizmu spro- 
wadził upadek bałwochwalstwa w Egipcie, w Kartaginie. Je- 
dnakże Teodozyusz rozdrażnił ludy, burząc świątynie. Lecz 
przerażające nieszczęścia zagrażają tym stronom, Bonifacyusz 
prokonsul Afryki, pozbawiony łaski Plaeydy: cesarzowej zacho- 
du, na pomstę swoję wezwał Wandalów, panów Hiszpanii po- 
dówczas (429). Genserich, król ich, przeprawia się przez cie- 
śninę ze wszystkim swoim ludem; krajowey połączyli się z nim 
dla otrząśnięcia jarzma rzymskiego. Bonifacyusz zwrócony na 
drogę obowiązku przez św. Augustyna biskupa Hippony, chciał 


że Sertoryusz (83 przed Chr.) uciekając do Afryki i zmuszo- 
ny wałęsać się po morzu jako korsarz, myślił o podbiciu wysp 
Kanaryjskich, co wszakże zachowane było Arabom. Wyspy 
te zamieszkiwał piękny lud Gwanszów, których monety i gro- 
by jeszcze odkrywają. — Na południu Mauritanii Rzymianie 
wymieniają Getulów, pomiędzy któremi odróżniają negrów 
(Melano-Gretuli). Quinquegentii, były to pokolenia w liczbie 
pięciu na południe Numidyi. Miasta w środku Afryki znali 
zaledwie z nazwiska, Nigricya it. d. Góry z których spada 
Nil były krajem Myrrhi (Cinnamofera); brzegi Adzan zwały 
się Barbaria, brzegi Adel, Azania, Zeila, Avalis; przylądek 
Guardafui, przylądek Aromate; przyl. Brava, Prasienuin; So- 
cotora, Dioscorides, morze indyjskie, Erythreum i t.d. Tingis 
zwało się także Traduelu Julia, lcosium (Algier). Przyl. Bon 
nazywano Promontorium Mercurii; Senegal (Darodos), Przyl. 
Bojador jest dawne Soloe, Przyl. Zielony, Artinariumn. 
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się oprzec, lecz już było zapóźno. Całe wybrzeże zdobyte aż do 
wielkiej Syrty. Kartago zostaje stolicą królestwa Wandalów 
(439). Grenserich na potężnej flocie panuje na morzu śródzie- 
mnem, które zowie Wandalsee (morze Wandalów); wyspy na- 
leżą do niego i prawie przez pół wieku naigrawa się i wycień- 
cza obadwa cesarstwa rzymskie. Wezwany przez zemstę cesa- 
rzowej Eudoxyi, która błaga go o pomoc, Genserich rozwija 
żagle do Rzymu, rabuje go przez czternaście dni, uprowadza 
niezmierne skarby i sześćdziesiąt tvsięcy niewolników najznako- 
notszych, między którymi cesarzową i dwie jej córki (455 r.). 
Właśnie sześć wieków upłynęło, jak Rzym wysyłał Scypiona 
na zburzenie Kartaginy!! Ten wielki wojownik, dla zapewnie 
nia sobie uległości Maurów, poznosił wszystkie warownie kra- 
jowe, było to zdała przygotowanie wielkiego powodzenia dla 
najścia Arabów. Po Genserichu (477) potęga Wandalów na- 
gle zmalała. Maurowie, czyli raczej Berberowie, żwani także 
Amazygami, Kabailami (Kabyle), zostali niepodległymi i prze- 
parli Wandalów ku brzegom (500). Westgotowie hiszpańscy 
roszczą także prawo do Maurytanii tyngitańskiej, dawnej pro- 
wincyj hiszpańskiej dyecezyi. W reszcie Belizaryusz wódz Justy- 
niana cesarza wschodniego zawija z flottą na brzegi Byzaceny 
(533). Zwycięża króla Wandalów Gilimera pod Kartaginą, i 
całe wybrzeże afrykańskie należy do Greków Konstantynopoli- 
tańskich (584). Zwalenie twierdz przez Gensericha ułatwiło 
tak szybko podbicie. Adrumet przezwano Justiniana, a Mauri- 
tania tingitana pozostała przy Westgotach w części, którzy się 
jednak rozszerzali około 670 r. 

600. Podczas tej walki przeciw Wandalom niemal przez 
cały wiek trwającej, Egipt był kwitnący: przez obfite żniwa 
stał się on spiżarnią Konstantynopola, a nieprzebranym skarbcem 
przez ogromny handel Alexandryi. Wtedy spadają straszliwe 
klęski: armia perska zajmuje Egipt i niszczy go przez cały rok 
(615): rabunki posunęła aż do Cyrenaiki: brak zboża spowo- 
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dowal głód, nawet w Konstantynopolu. Cesarz Herakliusz chce 
przenieść stolicę do Kartaginy. Zwycięztwa jego nad Persami 
ocalają państwo (628); lecz nowy nieprzyjaciel się pojawia, ró- 
wnie straszny, jak nieznany: Arabowie! -— Amru jeden z naj- 
większych wodzów islamizmu, podbija Egipt, Nubią, Libią, 
w ciągu dwóch lat (638—640). Obfite plony ziemi, od tylu 
wieków żywiące Rzym i Konstantynopol, obszerny handel tak 
długo zbogacający Rzymian i Greków, wszystko dostaje się 
w ręce Arabów: całe wybrzeże Afryki zajęte; zwycięzcy zacie- 
rają tam ślady nawet chrześciaństwa (700). Grecy połączeni 
z Berberami dzielnie się bronili, przeparli nawet Arabów do 
Egiptu (688). Maur Kwussile i królowa Numidów Kahina 
szczególnićj odznaczali się w tej wojnie. Kilku wodzów broni 
się jeszcze w twierdzach. Lecz trzeba uledz. Kartago zburzona; 
Kairwan nowo założony. Wszystko podbite (708). Napady na 
pustynię dają poznać mnóstwo narodów, które Arabowie zacią- 
gają do islamizmu, szybko szerzącego się aż do Nigrycyi, poza 
granice znane przez Kartagińców i Rzymian: cały Maghreb zo- 
staje muzułmański. W Maurytanii tingitańskićj Westgotowie 
zatrzymali niektóre posterunki: najwarowniejszym była Ceuta, 
klucz Europy. Zdrada hrabiego Juliana wydała Arabom tę wa- 
żną twierdzę, co gorsza, wezwała ich do Hiszpanii (710). Mu- 
zu gubernator Mauritanii posyła swojego namiestnika Tarika na 
podbicie Hiszpanii; sam nawet idzie dla dokonania tego podbo- 
ju, otwierającego Europę dla islamizmu (714). Pośród wstrzą- 
snien, które miotają państwem Arabów, Abderrahman ostatnia 
odrosl Ommiadów, ukryty w głębi Maghrebu, w Tremsen 
(Tlemsen), udał się do Hiszpanii na założenie Kalifatu Kordu- 
by (756). W skutek tych rewolucyj azyatyckich mnogie poko- 
lenia arabskie wywędrowawszy z Arabii chronią się w Maghre- 
bie i tworzą kilka państw drobnych (Huku, Uangara i t. d.). 
Pokolenia berberskie Mekinezów zakładają królestwo tegoż imie- 
nia. Potomek Alego, Edris, schroniwszy się do Maghrebu, bu- 
22* 
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duje Fez w Tingitanie (788). Potomkowie jego Edrizyci pa- 
nują tam do r. 908.  Madarici tworzą królestwo Seldżemesse, 
i Ibrahim-ben-Aglab wódz Haruna-al-Raszida buntuje się, za- 
kłada potęgę Aglabitów w Kairwanie, około 800; w następ- 
stwie czasu panowanie ich rozszerzyło się do Malty, Sycylii, gdzie 
Palermo było ich stolicą: okręty ich panowały na morzu śród- 
ziemnóm, w Sardynii, na brzegach Włoch, zkąd łupili Rzym. 
Nieustraszeni rycerze Koranu przedzierają siędo Gwinei, nawra- 
cają dzikich negrów, a tymczasem okręty ich snują się po 
wschodnich brzegach Afryki i sięgają do Oceanii.  Tlemsen 
tworzy także małe państwo. Achmet, syn Tuluna, niewolnik 
turecki kalifa, zostaje niepodległym w Egipcie, zakłada dyna- 
styą Tulunidów (869). Podbija całą Syryą (888). Przez ten 
czas Nubia utrzymuje swoję niepoległość; dawne państwo Me- 
roe, czyli Etyopia nazywa się teraz Abyssynią; robi nawet pod- 
boje. Państwo to pozostało chrześciańskiem. Abyssynia zo- 
wie się także Habesz, przynajmniej wzdłuż brzegów. 

900. Kalif Bagdadzki odebrał Tulonidom Egipt i Syryą 
(905). W Magrebie także ważna zaszła zmiana. Muhadi po- 
tomek Fatimy córki Mahometa, przybrał tytuł kalifa, złamał 
potęgę Aglabitów i Edrizytów, założył miasto Mahadia stolicę 
swojego państwa (909). Fatimick: kalif Alinoez korzysta z za- 
burzeń egipskich i wydziera tę bogatą prowincyą Turkom Ik- 
sziditom, zajmuje Syryą (968), przenosi swoję rezydencyą do 
Egiptu i tam buduje Kair (970). Poczem Kairwan zostawił 
Zeiritom, którzy zdobyli królestwa Tlemsen i Mekinez. Wódz 
Zeiritów Yussef założył Alger. Zeiritowie posiadali Sardinią, 
ale Malta i Sycylia należała do Fatimitów. — Wśród tych na 
głych rewolucyj historya nic wykryć nie może w stronach po- 
łudniowych: chociaż Arabowie dosięgnęli brzegów Sofala, Kwi- 
loa była ich ostatnią osadą; mieli kilka portów na Madagaskarze, 
gdzie ich musiały zdziwić osady molajskie i hindusów. Burze 
kanału mozambickiego wstrzymały ich od narażenia się na mo- 
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rzu ciemnem, jak je nazywali. Potężne pokolenie wielkiej pu- 
stym, Morabitowie, czyli Almorawidy, ogniści sektarze, pod 
przewodnictwem sławnego Yussef-ben-Taszfin, który najsuro- 
wsze wiódł życie na pustyni zachodnićj, nagle opuszczają wrzą- 
ce piaski, zabierają Zeiritom Tlemsen i Mekinez, zdobywają 
Bużyą i Tripolis, gdzie byli Emirowie niepodlegli: naczelnik ich 
buduje Marok (1069), stolicę swojego państwa, obejmującego 
prawie cały Maghreb: poczem rzucają się na Hiszpanią i zdo- 
bywają wyspy Balearskie. Normandowie odebrali Sycylią i 
Maltę Fatimitom egipskim, którzy natomiast wydzierają: Jerozo- 
limę z rąk Turków Ortocidów (1098): lecz zaraz w roku na- 
stępnym zajęli ją krzyżacy (1099) z chwałą walczący przeciw 
niewiernym. Zeiritowie z Kairwanu już i tak osłabieni przez 
Almorawidów, ujrzeli się napadnięci przez Normandów sycylij- 
skich, którzy im zabrali Tunis, Mahadi, Tripolis, Dżerbes (Zer- 
bi) (1154). Sądzą że właśnie około tego czasu księżniczka 
murzyńska założyła Tombuktu, skład handlu wewnętrznego 
pustyni. Tymczasem szał religijny dostał się na doliny Atłasu, 
pomiędzy Kabailów (IKabilów), zagorzałych i bitnych. Sami o- 
ni nazywają siebie Unitaryuszami, ponieważ jedność tylko Boga 
wyznawają, zkąd poszła nazwa Almohadów. Wybierają sobie 
na wodza Abdul-Mumena (1120), wypędzają Almorawidów 
z Afryki, lecz z nich emirowie w Tlemsen, Algier, Tunis, Tri- 
polis, utrzymują swoje niepodległość; podbijają w Hiszpanii 
prowincye muzułmańskie, z których Almorawidowie przenieśli 
się na Baleary (1147); wyzuwają Zeiritów z ich ostatnich po- 
siadłości, a Normandów z ich zdobyczy na wybrzeżu afrykan- 
skiem (1160), a emirów almorawidzkich z ich miast nadmor- 
skich: po czem niezmierne robią przygotowania dla odebrania 
Hiszpanom ich prowincyj chrześciańskich. Marok jest stolicą 
tego państwa, które się dotyka Egiptu, obejmuje część pustyni 
i rozciąga się do głębi Hiszpanii. W Egipcie Fatimici zniknęli 
(1168); dynastya Ayubitow, rozpoczęta przez Saladina, syna 
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Ayuba, nastąpiła po nich; ten wielki mąż panował nad całą 
przestrzenią między Nilem i Tigrem; zdobył Jerozolimę (1187) 
i niemal kres położył panowaniu Franków na wschodzie. Z nim 
skończyła się jego potęga w Azyi (1198). rozdrobiła się na kil- 
ka państw, które na chwilę połączył brat jego Malek-Adel (r. 
1199). Saladin umarł podziwiany przez chrześcijan, opłakiwa- 
ny przez muzułmanów, jest to bohatyr islamizmu. 

1200. Krzyżacy pod dowództwem Jana de Brienne, tytu- 
larnego króla Jerozolimy, uderzają na Egipt, mszcząc się na 
Egipcyanach za złupienie Jerozolimy: zdobywają Damiettę, po- 
suwają się wgłąb kraju, i wreszcie ze stratą cofać się muszą 
(1221). Kiedy Ludwik św. przybył z siódmą krucyatą, prze- 
zimował w Cyprze i uderzył na Egipt (1249); Damietta zdoby- 
ta i Kair zagrożony: ale świetne zwycięztwo pod Mossurą zni- 
weczone głodem i morową zarazą. Król francuzki wzięty do 
niewoli: pokój wraca mu wolność (1), przechodzi do Palestyny. 
Sułtan Ayubidów zamordowany przez własną gwardyą Mame- 
luków buharyckich, którzy owładnęli Egipt i chrześcianom ode- 
brali ich ostatnie posiadłości w Palestynie. Ta klęska skłoniła 
Ludwika św. do powrotu do Francyi; puszcza się na ósmą wy- 
prawę, i z niewiadomych dotąd powodów zwraca się na Tunis; 
oblega to miasto, zdobywszy pierwej Kartaginę; umarł na za- 
razę morową pod murami Tunis (25 sierpnia 1270).  Krzy- 
żacy cofnęli się pokonawszy Maurów (*) i nałożywszy na nich 
warunki pokoju dla chrześcian korzystne. W Maghrebie po ol- 
brzymich przygotowaniach Almohadowie rzucili się na Ełiszpa- 


() Okup św. Ludwika wynosił siedm milionów. summa 
ogromna na owe czasy, prócz tego musiał ustąpić z Damiet- 
ty. Mameluki zburzyli to miasto, z obawy nowej napaści i 
odbudowali ją dalej od brzegu. 

(°) Potęzni Zeiritowie, pospolicie zwani Zegris, znękani 
przez Almorawidów, opuścili Tunis, Algier, Tripolis i t. d., 
udali się do Granady, gdzie się odznaczyli męztwem, mnogo- 
ścią i krwawem spółzawodnictwem z Abenserragami. 
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nią, w zamiarze podbicia całego półwyspu. Klęska ich Los 
Navas de Tolosa, skruszyła ich potęgę; Hiszpania muzułman- 
ska odzyskała wolność, a w Afryce wycieńczenie Almohadów 
pozwołiło Merinidom panować w Maroku i Fezie, Zianidom 
w Tlemsen, Abuhaffom w Tunecie. Tak znikła potęga Almo- 
hadów (1269), podstawą jćj był szał religijny. Odsunąwszy na 
stronę walki Mameluków z Mongołami i królami Cypru, Afry- 
ka zresztą nic ważnego nie przedstawia wewnątrz, od czasu 
krucyat: zaledwie dojrzeć można Mameluków czerkaskicb, czyli 
Bordżytów. zajmujących miejsce Baharitów (1382). Cała uwa- 
ga, cały podziw zwraca się na wybrzeża zachodnie. Arabowie 
odświeżyli tam obraz zdumiewającej śmiałości Fenicyan i Kar- 
tagińczyków; okręty ich przebiegły część Atlantyku, odwiedziły 
Azory, wyspy Kanaryjskie i zielonego przylądka; niektórzy au- 
torowie w zbytnićm uniesieniu podziwu przypuszezają, że Ara- 
bowie dosięgnęli nawet Ameryki. Wspominają o jednym okrę- 
cie arabskim, który nawałnicą rzucony z morza indyjskiego do- 
stał się na Atlantyk i wrócił przez morze sródziemne nie mo- 
gąc zdać sprawy ze swojćj drogi. Jestto wszakże tylko gawęda 
gminu. Wybrzeża wschodnićj Afryki dobrze były znane w Azyi; 
osady malajskie zaludniły wyspę Madagaskar: Arabowie odwie- 
dzali te wybrzeża, a Chińczycy oddawna znali przylądek połu- 
dniowy ('), którego odkrycie nieśmiertelną sławę jedna Portu- 
galczykom na zachodzie (°). 


Zapewne to u Chińczyków Marco-Poloy wędrownik 
wenecki dowiedział się o tym przylądku, i oznaczył go na 
mappie, którą odrysował w trzynastym wieku. Chińczycy 
zowią ten sławny przylądek górą wysokich bałwanów, jak u 
nas go z początku zwano przylądkiem udręczeń. 

(*) Według powieści chlubnej dla Erancyi, mieli to być 
żeglarze z Dieppe, którzy przekroczyli starożytne granice i 
pierwsi rozwinęli żagle europejskie w zatoce Gwinei (1804). 
Francya, którą ostatnie krucyaty wyczerpały i odstręczyły od 
wszelkiej wyprawy odległej, była pogrążona w krwawych 
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Epoka nowoczesna. 


1400. Ogromny półwysep afrykański przedstawia nam 
wreszcie wszystkie wybrzeża południowe. Tę wielką erę odkryć 
zaczyna Jan do Bethancourt, który w swojej podróży zawija do 
wysp kanaryjskich (1404), i tam zostawia kilka zakładów pod 
opieką Karola VI króla Francyi. Odrębny ten wypadek niknie 
wśród blasku sławy portugalskiej. Jan I ściga Arabów aż na 
ziemię afrykańską; zdobywa Ceutę (1412). Tingitana była czę- 
ścią dyecezyi hiszpanssiej za Rzymian. Burza zapędza dwa okrę- 
ty portugalskie o trzydzieści sześć mil geogr. przeszło poza przy- 
Jądek Nun, tej nieszczęsnćj granicy żeglarzów starożytnych. Wy- 
spa Madera odkryta (1419). Cabral zawija do wysp Azorskich, 
kiedy Gilianez o dwadzieścia parę mil geogr. posuwa się za 
przylądek Bojador (1438). Fernandez okrąża przylądek zielony 
(1448). Przekroczono wreszcie tę Linią (równik) poza którą 
sądzono, że powietrze pali jak ogień; ujrzano nowe niebo, nowe 
gwiazdy (1484). Co wszakże najwięcej zapalało żeglarzy, to by- 
ło złoto znalezione w Gwinei. Wreszcie w 1486 Bartłomiej 
Diaz dopłynął do przylądka południowego, który nazwał przy- 
lądkiem udręczenia, z przyczyny strasznych burz, które zmusiły 
go do odwrotu. Lecz król Jan II, pewny, że wykrył drogę do 
Indyj, lepszem natchnieniem wiedziony nazwał go prylądlądkiem 
Dobrej Nadziei. Kiedy szczęśliwe ich okręty spelniają te dziwy, 
z innćj strony ciż sami Portugalczycy szerzą podboje w Maraku 
i nadają im nazwę Algarbii zamorskiej (1412). Już teraz roz- 
poczęli haniebny handel negrami, którego zniesienie stanowić bę- 


zapasach z Anglia. Nadto mało obeznana z wielkiemi intere- 
sami handlowemi nie wspierała, nie wiedziała może nawet 
o szlachetnych usiłowaniach małego miasteczka kupieckiego 
które poparte wówczas możeby dziś zdolne było stanąć 
w szrankach z Lisboną, Wenecyą a może i Londynem. Nie 
pierwszy to raz Francya wypuściła z rąk potęgę morską. 
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dzie zaszczyt Francyi i Anglii. Nienasyceni zdobywcy zyskują od 
papieża nadanie wszystkich krajów od przylądka Bojador, aż do 
Indyj, wyłączając tym sposobem z tych rozległych okolic no- 
wych inne narody. W głębi Afryki linga królowa Negrów, po- 
suwa zwycięztwa swoje bardzo daleko w głąb Nigrycyi, w któ- 
rćj staje się Semiramidą. Lud negrów wyszedłszy z Sudanu zaj- 
muje Nubią, tworzy królestwo Sennaaru, pustoszy brzegi Nilu i 
przybiera nazwisko Szyluh albo Findźis, to jest zwycięzców 
(1480). Ileż to ujrzałoby się zwycięztw i podbojów, państw 
dźwigniętych lub skruszonych, ludów zdobywczych, lub znęka- 
nych, w całej Afryce południowćj, gdyby historya mogła była zaj- 
rzeć wte strony od dawnych czasów! — Tymczasem Portugalczy- 
cy postanowili opłynąć przylądek południowy, nie bacząc na jego 
nawałnice. Emmanuel wielki wysłał admirała Vasco de Gama. Kie- 
dy flotta zbliżyła się do strasznego cypla, cała osada okrętów strwo- 
żona burzliwetm morzem, zbuntowała się. śmiały Gama ujął styr 
i okrążył przylądek (1498). Nieustraszony żeglarz posunął się do 
Natal,Mozambiku, it. d. zdumiał się ujrzawszy te wybrzeża pokryte 
osadami arabskiemi kwitnącemi. W Melindzie zastał kupców in- 
dyjskich, którzy mu dostarczyli sterników dla wskazania drog 
do Indyj. Nietrzeba zapominać, że Krzysztof Kolumb w swojeji 
nieśmiertelnej wyprawie do Ameryki, naprawiał okręty na wy- 
spie Maderze; Jakież to pasmo dziwów! Portugalczycy panują 
nad całóm wybrzeżem wschodniem, które tworzy wicekróle- 
stwo. Wenecja sprowadzająca wszystko ze wschodu przez Ale- 
xandrvą; ujrzała' wysychające żródło swoich skarbów; Egipt nie 
odbierał już kosztownych ceł przechodowych: obadwa te narody 
połączyły swoje flotty na uszczerbek Portugalczyków. Albuquer- 
que wielki, ten Mars portugalski, przedstawił królowi Abbis- 
synii myśl zwrócenia koryta Nilu, coby Egipt zamieniło w pu- 
stynię. Tak więc odkrycie przylądka Dobrej Nadziei było zgubą 
Alexandr;i; odjęło Egiptowi całą ważność starożytną, a w chwi- 
li gdy Ottomanie zdobyli go na Mamelukach (1517). Hiszpanie 
opanowali wyspy Kanaryjskie, (14417)?, a pod wpływem sławne- 
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go kardynała Ximenesa zdobyli całe północne wybrzeże Afryk 
od Oranu począwszy aż do Tripolis, ścigając szczątki Maurów 
w Afryce nawet. Naczelnicy w Tlemsen, Algierze, Tunecie, są 
hołdownikami. Korsarz Huruk- Barbarossa (rudobrody), bierze 
Algier, zdobywa Tlemsen, i staje się groznym (1516). Na za- 
chodzie rodzina szanowana szertfów, czyli potomków Mahome- 
ta osłabionym już Merinidom odbiera całą potęgę i panuje 
w Maroku, Fezie, Tarodancie, i t. d. (1530). Chairaddin-Bar- 
barossa następuje po swoim bracie w Algierze i oddaje się pod 
opiekę turecką, sułtan Soliman mianuje go admirałem (Kapu- 
danem baszą (1533). Korsarz ten podbija dla niego wszystkie 
kraje barbaresków. Wtedy Karol V uderza na Algier, tę jaski- 
nię rozbójników morskich (27 pazdz. 1541); lecz ulega nawał- 
nicom morza i rozpacznój odwadze Turków, którzy potem od- 
zyskują całe wybrzeże, nawet Tripolis i Tunis, zostawiając Hi- 
szpanom zaledwie kilka miejsc. Ten wielki monarcha był przez 
niejaki czas panem Tunetu, Tripolis zaś oddał rycerzom św. Ja- 
na. Po całóm wybrzeżu afrykańskiem władają baszowie tureccy. 
w Egipcie wszakże wpływ ich jest żaden z powodu potęgi be- 
jów mameluckich.—Portugalczycy Madagaskar zowią wyspą Św: 
Wawrzyńca; Francuzi zaś nadają jej imię wyspy Delfina. Teraz 
pokazują się Anglicy, Hollendrzy. Portugalczycy znienawidzeni 
w większćj części swoich osad, odnoszą zwycięztwo nad Araba- 
mi w Aden,i łączą się przeciw nim z chrześcianami abissyńskiemi, 
którzy wszakże niebawnie w chrześciańskich sprzymierzeńcach 
straszniejszych znależli wrogów od mahometan, i dlatego wy- 
pedzili Portugalczyków z krajów swoich. Sebastyan król portu- 
galski wyprawił się przeciw Maroko. Zwyciężony w bitwie pod 
Alkazar-Kwiwir (4 sierpnia 1578), zniknął bez wieści, Wła- 
dza Portugalczyków zmniejsza się gwałtownie; lecz trzyma się 
jeszcze na brzegach południowych Afryki. Abissynia wystawiona 
na łup dzikich Gallasów. 

1600. Baszowie tureccy posyłani do barbaresków mieli za. 
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wsze w orszaku swoim janczarów, którzy dla zabezpieczenia się 
od samowładztwa baszów, obierali zpomiędzy siebie jednego na 
deya czyli opiekuna. Ten wypadek miał miejsce w Algierze 
(1601). W Tunis, Tripolis, zamiast deyów, byli beyówie, czyli 
dowódzcy wojskowi niepodlegli. Beyowie Konstantyny, Tittery 
zależeli od deya Algeru. Hiszpanie posiadają ciągle na brzegu 
północnym Oran, i Mars: el-kibir, Penon de Velez, Tetuan, Tan- 
ger, Ceute, Mazagan. Korsarze algierscy zagrożeni przez wszy- 
stkie mocarstwa chrześciańskie, napastują wszystkie wybrzeża 
morza śŚródziemuego, zapędzają się nawet na północ Europy. 
Anglia i Hollandya surowo skarciwszy korsarzy przez swoich 
admirałów Tromp, Ruyter, i t. d. uznały za rzecz bezpieczniej- 
szą placie im haracz. Lecz Ludwik XIV inaczej postąpił, posłał 
on admirała Tourville bombardować Alger i Tripolis, którzy 
prosili o pokój (1684). Algier rozciąga władzę nad Tunis, któ- 
ry mu płaci haracz (1694). W tym samym czasie Marok ode- 
brał chrześcianom ważne miejsca, Tanger, Larasz, i t, d. Po- 
tężna Ceuta opiera się. Niecny handel niewolnikami ściąga mnó- 
stwo Europejczyków do Senegambii, a osobliwie do Gwinei. 
Jakież to okropności działy się na tych wybrzeżach! Hollendrzy 
wzmagają się kosztem Portugalczyków, którym zabierają Ar- 
gwin i handel tego wybrzeża (1680); zakładają Saint-Georges 
de la Mine na brzegach Gwinei, a następnie zdobywają Angolę; 
wreszcie zakładają osadę rolniczą Przylądka Dobrej Nadziei, 
z którego zrobili swoję szóstą gubernię osadniczą, a która była 
szańcem obronnym dla ich bogatych osad indyjskich (1653). 
Anglicy osiadają w Gambii (1697), w Gwinei, na wyspie św. 
Heleny poprzednio odkrytćj przez Portugalczyków. Duńczycy 
budują Christiansburg i kilka forteczek na brzegach, Kantory na 
wybrzezu złotćm; im także winien początek Portendik w Sene- 
galu osada nietrwała. Francuzi wyparowali Hollendrów z Ar- 
gwin i Senegalu; probują zakładać osady na Madagaskarze, któ- 


re się nie utrzymują; osadnicy przenoszą się na wyspę Bourbon 
Tom II. 23 
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już kwitnącą. Francuzi odbierają także Hollendron Portendik 
(1724), zajmują wyspę Maurycego, którą zrazu opuścili, teraz 
zowią ją wyspą francuzką (Ile de France). Uprawa kawy przy- 
czynia się do pomyślności tćj wyspy, równie jak w Bourbon. 
Francuzi zajmują Seyszelle (1769). Portugalczycy zawsze silni 
w Congo, Sofala, Monomotapa, i t. d. Zapewniają nawet, że 
zaniedbali ważnej osady Kapu, ponieważ mieli drogę z Congo 
do Sofala, którą troskliwie ukrywali przed innymi Europejczy- 
kami. Portugalczycy zostawiają Marokanom Mazagan, a wyspy 
Annobon i Fernando Po Hiszpanom, którzy ryczałtowy handel 
niewolnikami prowadzą. Hiszpanie utracili Oran zajęty przez 
Maurów (1708). W Algierze Baba-Ali zrzuca baszę tureckiego 
i uzyskuje od sułtana regencyą (1710). Ta rewolucya sprowa- 
dziła osłabienie władzy. Zołdactwo wybiera i zabija aż sześciu 
deyów w jednym dniu (1752): Hiszpanie odbierają Oran na 
lat sześćdziesiąt (1732-92), i bezskutecznie bombardują Algier, 
podobnież Wenecyanom nie udaje się oblężenie Tunis (1785). 
Starożytne państwo Abyssyńskie rozpadło się na kilka stanów 
niepodległych: Darfur, Kordafan, Habesz, w sąsiedztwie morza 
czerwonego, Amhara, Tigre, Zoa. To ostatnie zajęli Gallasowie. 
Nubia rozdrobniła się na królestwa: Sennaaru, Dongola, Szendy, 
Dhumar, i t. d. W Nigrycyi wielki naczelnik Sai- Tulu, tworzy 
państwo Aszantis, wznosi Kumassi jako stolicę. Anglicy cofają 
się przed walecznością tych ludów. W innych stronach w głę- 
bi Afryki dają się spostrzegać silne państwa wielkich wojennych 
naczelników Kafreryjskich Dzicy walczą na wszystkich punktach 
wybrzeżów z odwagą zdumiewającą Europejczyków. Anglicy 
urządzają osadę Negrów wolnych w Sierra Leona (1786). Dnia 
1 lipca 1798 Bonaparte ląduje w Alexandryi; 20 t. m. w bitwie 
pod Piramidami niszczy potęgę wojenną Mameluków pod wo- 
dzą ich beyów Murada i Ibrahima: Kair wzięty: Egipt sostaje o- 
sadą francuzką. Nieszczęściem flotta francuzka zniszczona zosta- 
ła przez admirała Nelsona w przystani Abukir (1 sierpnia). Gdy 
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się Napoleonowi nie powiodło w Syrvi przy oblężeniu Saint-Jean 
d'Acre, (1799), wraca do Egiptu na zniszczenie armii tureckiej, 
która wylądowała pod Abukir (25 lipca), po czém odpływa do 
Francyi, zostawiając Klebera na czele wojska. 

1800. Kleber odniósł wielkie zwycięztwo nad wielkim 
Wezyrem pod Heliopolis (30 marca); lecz w trzy miesiące pó- 
¿niej zamordowany został w Kairze przez młodego Turka fana- 
tyka (14 czerwca). Strata niewynagrodzona. Menou po nim 
nastąpił. Anglicy przybyli pod wodzą Abercrombie (1801). 
Francuzi pobici, zostawiają Egipt Anglikom i Turkom. Angli- 
cy opuszczają ten kraj w 1803, lecz Arnautowie podnoszą ro- 
kosz w Kairze i Egipt wraca znowu pod władzę Mameluków. 
W tym to właśnie czasie Anglicy zajmują większą część osad 
europejskich. Układy zostawiły w ich posiadaniu między innemi 
sławną osadę przylądka Dobrćj nadziei (Cap), a nadewszystko 
wyspę francuzką (Ile de France); strata niepowetowana dla 
Francyi. Był to posterunek wojenny i handlowy pierwszego 
rzędu, z powodu portów. W głębi Afryki sławny Ottman, szeik 
Guberu, zwany Danfodio, nowy prorok zdobywca, założył pań- 
stwo Fellstahów, ku końcowi zeszłego wieku, i wybudował sto- 
licę Sakatu (1805): Na głos jego zbiegły się hordy zagorzałe i 
śrogie z lasów i pustyń Sudanu. Wszystko zdobyte od jeziora 
Tszad do Dżoli by, a może nawet do Oceanu. Punkt środkowy 
tego państwa pustyni była Faussa. Fellatəhi rozciągnęły pożo- 
ge na Sudan wschodni; wiele miast zburzyli. To państwo, mi- 
mo wstrząśnień wewnętrznych pozostało potęgą przeważejącą 
w głębi Afryki, Abyssynia podzielona na mnóstwo drobnych 
krajów, w których rządcy utrzymują się niepodlegli. Państwo 
Tigre strzeże jako jeńców rodzinę dawnych władców i stara się 
przywrócić mocarstwo przy pomocy Anglików. Szendi, dawne 
Meroe może wystawić trzydzieści tysięcy jazdy. Wędrowcy eu- 
ropejscy starają się zwiedzić wszystkie te rozległe okolice, te da- 
wne i nowe państwa nieznane Grekom i Rzymianom. Szkot 
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Mungo-Park, zwiedziwszy w znacznćj przestrzeni Dżolibę czyli 
Niger (1797) wraca do.głębi Nigrycyi (1805). Odtąd nie sły- 
szano nic o tym nieszczęśliwym podróżniku. Anglik Salt prze- 
biega Abyssynią (1809), podróż odbyta juź przez Bruce do źró- 
deł Nilu (1772). Inni podróżni przebiegają kraje Hottentotów, 
Kafrów (1813), Zaire, państwo Aszantów. Anglik Denham 
zwiedza państwo Fellahów, czyli Fellatahów (1825). Major 
Laing, wyruszywszy z Tripolis dostaje się do Tombuktu; dokąd 
także przybywa Francuz Caillie (1827). Anglik Clapperton 
umarł w Sakalu (1823). Ci wędrowcy wykryli wreszcie bieg 
sławnego Nigru, którego ujścia wykryli pózniej bracia Landor. 
Spodziewano się przejść z Nilu do Nigru, a tym sposobem wy- 
nalezć dogodną drogę w tćj rozległćj ziemi. Na południowym 
wschodzie, obszerne państwo Monomotapa upadło przez dumę 
książąt krajowych. Zimbaoe było ich stolicą. Okolice Maravi, 
Kazembe, Bororas i t. d., tworzą tyleż państw udzielnych, naj- 
silniejsze między niemi jest Mokarangua. Tymczasem w Egipcie 
od 1806 baszą został Mehemet-Ali, mąż wyższych usposobień; 
pozbywa się Mameluków nieugiętych, część ich wycinając w pień 
w Kairze (1811); reszta pierzchła do Nubii. Groźny basza 
wraca życie Egiptowi szerząc w nim sztuki i umiejętności Eu- 
ropy. W 1814 eskadra angielska zdąża na Atlantyku poza ró- 
wnik: wysadza na ląd na wyspie św. Heleny największego wro- 
ga Anglii, najsławniejszego z wygnańców, Napoleona, który 
tam umiera 5 maja 1821! Zemsta Anglii nasycona, strach ją 
ominął. Na wyspie Madagaskar młody bohatyr Radama, przy 
pomocy Anglików starał się na całćj wyspie jedno państwo za- 
prowadzić: Tanariva była stolicą tych Ovasów. Radama miał 
liczne wojsko po angielsku wyćwiczone, dzieci swoje wysłał na 
wychowanie do Londynu. Otruty został przez królową Ranavo- 
la Manżoka (1828), wśród wielkich powodzeń. W r. 1821 
Amerykanie w blizkości cypla Mesurado zakładają interesującą 
osadę wolnych negrów, zwaną Liberia, stolica Monrovia i Cald- 
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well. Anglicy przedzierają się do wszystkich części Afryki. Al- 
gierczycy na nowo rozpoczęli korsarskie rzemiosło, lord Ex- 
mouth bombarduje Algier i wyzwala tysiąc dwieście jeńców 
chrześciańskich (1816), Anglicy budują miasto Port Natal * 
na wybrzeżu tegoż nazwiska, obwarowywają Kap, wyprawiają 
posłów do państwa Aszantów, zyskują przewagę w Abyssynii. 
Basza Egiptu stał się groźnym przez swoję potęgę, jest on pod- 
porą ottomanskiego państwa. Na południe rozszerza się w Nu- 
bii, wzdłuż nizin Nilowych i zagraża Abyssynii; na północ zysku- 
je władzę na morzu Srodziemnem. Sułtan nadaje mu Kretę za 
usługi przeciw Grekom. Francya od wielu wieków posiada pra- 
wo połowu korali od Bużyi do Tunis; jéj główne zakłady były 
Calle, Bastion de France, i t. d. które dey Algieru kazał spalić. 
Francya poniżona, napróżno dopomina się zadosyć uczynienia: 
trzyma porty regencyi w oblężeniu przez swoje okręty. Taki 
był początek wojny, w skutek którćj Francya wkrótce zyskała 
najpiękniejszą osadę. 

1830. Francya na nowo poniżona w osobie swojego kon- 
sula w Algierze, przez samego deya, postanowiła raz skończyć 
z tą jaskinią łotrów. Armia francuzka ląduje pod Sidi-Ferruh, 
pod wodzą generała Bourmont: miasto zdobyte na początku lip- 
ca. Francuzi panują na wybrzeżu afrykańskiem od Tunis do 
Maroku. Porta rozgniewana zniszczeniem swojego lennika, nie 
chce uznać tego podboju. Lecz Porta doznaje klęski daleko nie- 
bezpieczniejszćj, potężny basza Egiptu przybiera tytuł wicekróla, 
a panując już w Arabii po zniesieniu Wahabitów, podbija do te- 
go Syryą. Porta za słaba w obec groźnego baszy, wspartego 
przychylnością Francji, stara się przynajmnićj o uznanie swoje- 
go wszechwładztwa w Tunis i Tripolis. W głębi Afryki, Ma- 
no-Emudżi, Zagasowie, srogie Gallasy, Kafrowie, których po- 
tęga wojenna często równie zdumiewająca jak organizacya cy- 
wilna, szerzą najazdy niszczące ich sąsiadów. Zimbo naczelnik 
naczelników Kossangasów przebiega Afrykę południową, oble- 
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ga Mozambik, pustoszy Kwiloę: zwyciężony pod Melindą, wojsko 
traci w rozsypce. Jedna z księżniczek, córka generała Zimbo, 
dźwiga na nowo jego państwo, wygrywa mnóstwo bitew, zdo- 
bywa niemało krajów i może być zwana Semiramidą południa. 
Francya owładnąwszy wybrzeża dostaje się do środka. Konstan- 
tyna, dawna Cirta Jugurty, dostaje się w ich ręce (1837). Nad 
brzegami Tafny generał Bugeaud z Abd-el-Kaderem emirem 
Maskary zawiera przymierze określające granice między posia- 
dłościami Francyi i emira, przymierze wkrótce zgwałcone przez 
księcia arabskiego (1839), który odtąd zaciętą toczy wojnę 
z Francyą. Porta ciągle odmawiająca uznania zdobyczy Francyi 
potrafiła przy pomocy Anglii zmniejszyć potęgę Mehemet- Alego 
odbierając mu Syryą (1841) Abd-el-Kader utrzymuje wszędzie 
sprawę swoję z dzielnością godną podziwu. Na wszystkich ró- 
wninach, po wszystkich wąwozach Atlasu, armia francuzka za- 
wsze zwycięzka, uprawiając zarazem kraj zdobyty. Wojna za- 
pala się z Marokem pod wpływem zbiegłego Abd-el-Kadera. 
Generał odnosi chlubne zwycięztwo nad brzegami Isly, gdy tym- 
czasem książę Joinville z flottą bombarduje Tanger i Mogador, 
zmuszając cesarza Marokańskiego Abderrhamana do proszenia 
o pokój (1844). 

CWICZENIA. Mieszkańcy pierwiastkowi? Meroe? Menes? 
Hyksos? Józef i jego bracia? Co robi Mojżesz? Jakie było pań- 
stwo Sezostrysa? Co zaszło w Egipcie aż do podboju perskie- 
go? Jakie były osady fenickie? Jaka była potęga Kartaginy? 
Kiedy nastąpiły podboje Alexandra? Wojny punickie? Zamiana 
Egiptu w prowincją rzymską? Jakie ludy następują po sobie na 
wybrzeżu północnem aż do krucyat? Co to byli Almorawido- 
wie, Almohadżi, Zeiryci? Kiedy europejczycy pokazują się na 
wybrzeżu zachódnióćm, w Kapie, Mozambiku? Wojny Bonapar- 
tego w Egipcie? Potęga Mehemet-Alego? Podbicie Algieru? 
Wojna Marokańska? 

Meroe. Mappa Egiptu. Potęga Teb. Mappa za Faraonów, 
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za Greków, za Rzymian i Arabów, Podróże Fenicyan, Karta- 
gńczyków, Arabów, porównane między sobą. Abyssynia w wie- 
kach średnich. Ważność morza Czerwonego w starożytności. 
Osady arabskie na brzegach wschodnich. Wpływ odkrycia Ka- 
pu (przylądka Dobréj Nadziei). Mappy szczegółowe posiadłości 
każdego narodu europejskiego. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Ameryka. 


GEOGRAFIA NOWOCZESNA. 


Ameryka nazywa. się także nowym światem, nowym stałym 
lądem. z powodu niedawnego odkrycia. Z natury podzielona na 
dwie części: Ameryka północna i Ameryka południowa, połą- 
czone międzymorzem Panama. 

Ameryka północna zawiera siedm części: 1) ziemie podbie- 
gunowe; 2) Ameryka rossyjska; 3) Nowa Brytannia; 4) Sta- 
ny Zjednoczone; 5) Mexyk; 6) Związek środkowy; 7) Antyl- 
le.— 1) Ziemie podbiegunowe obejmują ogromne obszary zlo- 
dowaciałe, ciągnące się może aż do biegunów, między któremi 
rozróżniają: Groenlandyą, gdzie najważniejsze posterunki są: 
Upernawich, Godhavn, Gothaab, Julianeshaab it. d.; wyspa 
Melville, wyspa Cockburn, Georgia północna, Devan, Sommer- 
set, i t. d. Niektórzy geografowie przyłączają Islandyą do ziem 
biegunowych. 2) Ameryka rossyjska obejmuje kilka ludów nie- 
podległych; Eskimosów, Czukczów, Kanaiców i t. d. Archipe- 
lag Aleucki, Kodiak, stolica Alexandria i św. Paweł; wyspy 
Tszalka, króla Jerzego, czyli nowy Archangel; wyspy Amirauté; 
księcia Wallii; księ. York. 3) NowaBrytannia obejmuje Labra- 
dor, ms. Nain; Maine zachodnia, nowa Szkocya ms. Halifax; No- 
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wy Brunszwik, ms. Frederikstown; Kanada, stol. Quebec, sie- 
dlisko rządu angielskiego; Nowa Wallia, z fortecami Albany, 
William, York i t. d. Okolica zachodnia obejmująca, Nową Ge- 
orgią, Nowy Hanower, Nową Kornwallią, Nową Kaledonią, 
z kilką twierdzami, wyspy Kwadra i Vankuwera (Nutka), zie- 
mia Banks, James, Suthampton, Nowa ziemia, cypel Saint-John; 
wyspa przylądka Breton, ms. Louisburg; wyspa księcia Edwar- 
da, wyspy Bermudy. 4) Stany Zjednoczone, zawierają 24 stany 
niepodlęgłe i sprzymierzone, obwód sprzymierzony, stolica 
Washington, środkowy punkt całego Zjednoczenia; trzy ob- 
wody, i sześć okręgów; główniejsze Stany są: Maine, stol. 
Augusta; Neu - Hampshire stol. Concorde: Massachusetts, st. 
Boston; Rhode-Island, stol. Providence; Connecticut, stol. 
HartFord; New-York stol. Albany; Pensylvania, stol. Haoris- 
burg; Maryland, stol. Annopolis; Virginia; stol Richmond; Caro- 
lina, tworząca dwa stany, stol. Raleigh i Columbia; Georgia stol. 
Milledgeville; Missisipi, stol. Jackson; Louisiana, stol. Nowy 
Orlean; Missuri, stol. Jefferson; Indiana, st. Indianapolis; Illi- 
nois, stol. Vandalia; Ohio, stol. Colombus; Kentucky, st. Frank- 
furt; Tenessee, st. Nashville i t. d. Trzy obwody są: Michigan, 
st. Detroit; Arkhansas, st, Arkopolis czyli Little-Rock; Florida, 
st. Talahasse. Sześć okręgów są: Huronów, Mandannów, Sioux, 
Osagow, Ozark i Oregon, mst. Astoria. 5) Mexyk dzieli sięjna 
dwadzieścia cztery części, obwód federalny, stol. Mexico; Stan 
Chihuahua z miastem tegoż nazwiska; Cohahuila-el-Texas, st. 
Monclova; Tamaulipas, st. Aguayo; Mechoacan, stol. Valladolid, 
Stan Mexico, st. Tlalpan; Yucatan, st. Merida, obwód Kalifor- 
nii, st. San-Carlos-de- Monterey; Stan Nowy Mexyk, Colima, 
Tloscala i t. d. 6) Związek środkowy ma sześć części: obwód 
federalny st. Nowa Gwatemala; Costa Rica st. San-Jose; Hon- 
douras, st. Comayagua; Nicaragua, st. Leon; Stany San Salvador, 
Guatemala, z miastami tychże nazwisk. 7) Antylle obejmują trzy 
grupy główne: a) Lukajskie , czyli Bahama; ©) Wielkie An- 
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tylle obejmujące wyspy, Kuba, st. Havana; Jamajka, st. King- 
ston; Haiti, dawniejsza Saint- Domingo; st. Port-au-Prince; Por- 
to-Rico, st. Saint-Jean. c) Małe Antylle, podzielone na wyspy 
z wiatrem i wyspy pod wiatrem; do pierwszych należą: Saint- 
Barthelemy, st. Gustavia; wyspy Panny, Barbuda, Barbado, Gwa- 
delupa, st. Pointe-à-Pitre; Swięte, Marie-Galante, Desiderada, 
Dominika, Martinika, Fort-Royal i t. d.. Wyspy pod wiatrem 
są: Trinité, Tabago, Curacao, Sainte-Marguerite, Tortue i t.d. 
Pomiędzy Lukajskiemi znaczniejsze są: Turques, Cayques, Gran- 
de-Salvador. Grande Bahama, it. d. Texas oddzieliło się od 
Mexyku, stol. jego San-Felipe, Antonio, i t. d. Ma nadzieję po- 
łączenia się ze Stanami Zjednoczonemi. 

Ameryka południowa obejmuje dziesięć części: 1) Colum- 
bia; 2) Guyana; 3) Brezylia; 4) Peru; 5) Bolivia; 6) Plata; 
7) Paraguaj; 8) Uruguay; 9) Chili; 10) Patagonia. — Columbia 
rozdziela się na trzy rzeczypospolite; Venezuela, st, Caracas; No- 
wa Granada, st. Bogota; Równika (Equatora) st. Quito: każda 
z tych dzieli się na departamenta; znaczniejsze ich miasta są: 
Maracaibo, Truxillo, Panama, Carthagena, Tunja, Guajaquil, 
Pasto, Papayan, Mariquita, Cuenca, Medellin, Ocana, Porto- 
Bello, Varinas, Cumana, Valencia, Antioquia i t. d. Archipelag 
Galapagos należy do tych rzeczypospolitych. 2) Guyana na trzy 
podzielona części: Guyana angielska, st. Georges-Tówn; Guya- 
na hollenderska, dawnićj Surinam, st. Paramaribo; Guyapa fran- 
cuzka, st. Cayenne; miasta znaczniejsze Nowy Amsterdam, Sin- 
namary, i t. d. 8) Cesarstwo Brezylskie st. Rio-Janeiro, dzieli 
się na ośmnaście prowincyj, miasta znaczniejsze: Para czyli Be- 
lem, San-Luiz-de-Maranhao, Natal, Fernambuco, Bahia, San 
Paulo, Malto-Grosso, Diamantino, Villa-Rica i t. d. 4) Rzecz- 
pospolita Peru, st. Lima, dzieli się na siedm departamentów, 
mst. znacz. Truxillo, Cuxamarca, Guanuco, Pasco, Callao, Hua- 
manca, Cuzco, Arequipa, i t. d. 5) Rzpos. Bolivia st. Plata, al- 
bo Chuquisaca, dzieli się na sześć departamentów: ms. znaczn. 


274 


Paz-d'Ayacucho, Potosi, Cochabamba i t. d. 6) Rz. posp. Pa- 
ragnay, st. Assomption, dzieli się na jakie dwadzieścia powia- 
tów i do tego missyą Paraguayu, kraj ten zowią także Dykta- 
torstwem, u nas zwano go Parakwarya. 7) Plata, czyli Rz. 
posp. Argentynska, st Buenos Ayres, rozdzielona na czternaście 
stanów, mst. znacz. Salto, Jujuy, Corrientes, San-Luiz de la Pun- 
ta, Mendoza, Rioja, Catamarca, Tucuman, Cordova, Santa-Fć, 
i t. d. 8) Rz. posp. Uruguay, st. Montevideo, dzieli się na 
dziewięć departamentów, mst. znacz. Colonia del Sacramento, 
Paysaudu, Florida, Maldonado, i t. d. 9) Rz. posp. Chili, stol. 
Santjago, dzieli się na ośm prowincyj, mst. zn. Coquimbo, czyli 
Serena, San-Felipe -el-Real, Valparaiso, San Fernando, Conce- 
ption, Talcahuano, Valdivia, San-Carlos na wyspie Chiloe. Ar- 
chipelag Juan Fernandez przyłącza się do Chili. 10) Patagonia 
mało znana: obejmuje wyspy Wellington czyli Campana, Ma- 
dre-di-Dios, Ziemia ognista, czyli Magellana, wyspa Horn, w. 
Elat, ms. Hopparo, Maluiny, czyli Falklandzkie, w. Georgia,, 
Thule południowa i t. d. 

Uwaga. Opuściliśmy szczegółowe poddziały państw i sta- 
nów, ponieważ dotąd nie mają ważności historycznćj, a cieka- 
wi znależć je mogą w szczegółowej geografii. 

Rzeki są: Mackensie, Nelson, Albany, Saint-Laurens (św. 
Wawrzyńca), Mobile, Missisipi (do nićj wpadają, Missuri, Ar- 
kansas, Ilinois, Ohio, Tenesse), Sabina, Rio-Colorado. Rio-del- 
Norte, Columbia, albo Oregon, Magdalena, Orenoko, Amazo- 
nek czyli Maranion, Para, San Francisco, Rio de la Plata. 

Znaczniejsze zatoki zwane także morzami z przyczyny ich 
rozległości: Zatoka Baffin , Hudson, morze Antylskie z zatoką 
Mexykańską; inne zatoki są: św. Wawrzyńca, Vera Cruz, Cam- 
peche, Honduras, Mosquitos, Kalifornii, zwana także morzem 
różowem, zatoka Darien, Panama, Bahia czyli wszystkich święe 
tych. 

Znaczniejsze cieśniny są: Lancastra, Hudson, Davis, kanał 
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Bahama, Florydy, Yucatan, cieśn. Behringa, Magellana, Le- 
maira, it. d. 

Jeziora większe: Rennes i Niewolników (Esclaves), Niedż- 
wiedzia czarnego (Qurs-noir), Winnipeg, Bois, Pluie, Wyż- 
sze, Huron, Michigan, Erie, Ontario, Champlain, Tezeuco, Ni- 
caragua, Macaraibo, Titicaca czyli Chucuyto, Los Patos i t. d. 

Góry: Kordiliery, Sierra Madre, Sierra Verde, Góry ska- 
liste, białe, zielone, w Am. południowej Kordiliery Andes; we- 
wnątrz znaczniejsze są: Sierra de Bogota, Sierra Nevada de Me- 
rida, Sierra de Venczuela, Sierra de Cochabamba, łańcuch gór 
Tusanan. Wyższe szczyty w Andach są: Sorato, Ikmani, Chim- 
boraęo, Antisana, Cotopaxi, Pichincho, Arequipa, Popocate- 

epelt, Sierra Nevada de Mexico, it. d. na północy jest Saint- 
Elie. 

Przylądki znaczniejsze: Cap Nord, Bathurst, Farwell, Bre- 
ton, Tancha, Catoche, Gracios a Dios, Corrientes, Saint-Lucas, 
Mendocino, księcia Walli czyli zachodni, Gallinas, Paria, Oran- 
ge albo Nassau, Saint-Roque, Frio, Santa-Maria, Virgines, Horn, 
Blanc, San Lorenzo i t. d. 

Anglicy posiadają ziemie podbiegunowe zachodnie, całą nie- 
zmierną Nową Brytanią, Guyanę angielską, archipelag Magelle- 
na, do którego załącza się Mąluiny, czyli Falklandzkie wyspy 
Georgia; w Antyllach, Jamaikę, Antigua, Saint-Christophe, Bar- 
bad, Trinité, Tabago, Granadę, Grenadille, Saint- Lucie, Domi- 
nikę, Saint-Vincent. 

Frąmcuzi posiadają: Guyanę francuzką, w Antyllach zaś Gua- 
delupę, Martinikę, Saintes, Marie-Galante, Desideradę, Mique- 
lon, Sainte Pierre, Saint-Martin, Petite-Terre. 

Szwedzi mają wyspę Saint-Barthelemy w Antyllach. Duń- 
czycy ziemie podbiegunowe wschodnie, Groenlandyą; niektórzy 
geografowie tu przyłączają Islandyą i w. Jean-Mayen; w Antyl- 
lach mają: Saint-Croix, Saint-Jean, i Saint-Thomas. 

Hiszpanie mają jeszcze wyspy, Kuba i Porto-Rico, Hollen- 
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drzy, Guyanę hollenderską, czyli gubernią Surinam, a w Antyl- 
lach Curacao i Saint-Eustache. 

Rossya posiada bez stałych granic wybrzeża północno -za- 
chodnie, z archipelagiem Aleutskim, Koluchskiim, wyspą Kadiak 
Tszalkha, i t. d. 

Cwiczenia. Jak dzieli się Ameryka? Jakie są granice Ame- 
ryki poładniowćj? Jakie granice Mexyku, Stanów Zjednoczo- 
nych. Peru? Do jakich mórz wpadają rzeki? Jaki kierunek gór? 
Na jakiem morzu leżą Antylle, wyspa Melville, Bermudes, Zie- 
mia-Nowa, Horn? W jakiej okolicy są Mexyk, Rio-Janeiro, Wa- 
shington, Quebec. Bahia? Jakie kraje oblewa rz. Mackensie, 
Amazonek. św. Wawrzyniec, Missisipi? 

Długość i szerokość geogr. Ameryki, Stanów Zjednoczonycit 
Catoche, Bermudów, ujścia Amazonki; Odległość przylądka Horn 
od ziem podbiegunowych. Mappa stoku rz. Amazonki; Mappa 
gór. Stok św. Wawrzyńca. Mappa wysp. 


GEOGRAFIA HISTORYCZNA. 
Czasy starożytne. 


Przybycie pierwszych mieszkańców do Ameryki wielkiem jest 
zagadnieniem. Czy oni z Azyi przybyli? czy też z Europy? Od 
strony Azyi jedna jest tylko droga, i to na północy, pośród lo- 
dów: jest to cieśnina Behringa: reszta brzegów Ameryki jest 
prosto pochylona ku wschodowi, zdając się oddalać od Azyiiar- 
chipelagu Oceanii, brzegi cięte, bez zatok. bez rzek: wszystko zdaje 
się zawadzać na morzu burzliwem, na przekorę chyba Oceanu 
spokojnego noszącćm nazwę. Przeciwnie strona wschodnia roz- 
twiera się rozległemi morzami śródziemnemi, długiem pasmem 
wysp, największemi rzekami w świecie; to wszystko zdaje się 
wzywać, i gotowe być do przyjęcia okrętów europejskich. Dro- 
ga pewna nakreślona sternikom przez wyspy Brytanii, Feroer, 
Islandyą, Groelandyą. To właśnie droga dla Norwegian. Inna 
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droga jest przez Azory, zkąd łatwo puścić się do Ziemi-nowej, 
do Bermudów o dwa kroki od Antyllów; jest to droga przypi- 
sywana przez niektórych historyków Fenicyanom i Arabom; 
trzecia droga przez wyspy kanaryjskie, zkąd wielki prąd równi- 
kowy unosi wprost do zatoki mexykańskićj, téj drogi trzymać 
się będzie Krzysztof Kolumb, albo pęd wiatru rzuci na brzegi 
Bzezylii, co właśnie w szesnastym wieku zdarzyło się Portugalczy- 
kowi Cabral. Lecz Europa w dzikości i barbarynństwie zagrzęzła 
przez dwadzieścia wieków, działać nie może na Amerykę, póki 
się sama nie ucywilizuje. Zapewne to więc Azya, matka całej 
cywilizacyi starożytnćj, pierwsza wysłała osady: wolno rozsze- 
rzać się one będą na spadzistościach gór, na wysokich równinach 
Kordylierów, nad brzegami wielkich rzek, w odwiecznych lasach, 
na niezmierzonych sawanach, od zatoki Behringa i zlodowaciałej 
Groenlandyi, aż do przylądka południowego, na przestrzeni około 
ośmiu kroć stu tysięcy mil kwadratowych. Wszystkie podania dzi- 
kich i cywilizowanych ludów Ameryki pierwotną ojczyznę swoję 
mieszczą na północnym zachodzie, Szipenayowie w Nowej Bry- 
tanii do dziś jeszcze opowiadają nad brzegami jeziora Wyższego 
że przed wielą wiekami mieszkali na zachodzie w okolicy. zktó- 
rój ich jakiś zły naród wypędził; że w ucieczce swojej zmuszeni 
byli przechodzić przez jezioro lodem pokryte, wyspami zasiane, 
na których wszędzie była zima, że przez wiele krajów przecho- 
dzić musieli, nim się dostali do miejsca teraźniejszego zamieszka- 
nia. To godne uwagi opowiadanie, może się wybornie odnosić 
do Syberyi i cieśniny Behringa. Pomiędzy temi narodami wy- 
szłemi z Azyi znajdują się podania starego świata. Pierwszy 
człowiek Zztacmizcuatl miał ze swojćj żony Jlancueul, sześciu 
synów, od których pochodzą ludy genealogią swoją przypominające 
podania Mojżesza. Gdzieindziej znowu widać sławną Kobietę wg- 
żową, Cihuacohuail zwaną także Tonacacihua, to jest kobieta 
naszego ciała, towarzyszka Tonacataucl, to jest pana naszego cia- 
la: obok tej kobiety wężowćj, téj matki rodu ludzkiego, są dwaj 
Tom II. 24 
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bliźnięta, które się biją; to jest Kain i Abel podań hebrajskich. 
Noe amerykański, jest Cozcox, ratujący się ze swoją żoną Xo- 
chiquetzal, w barce lub na tratwie; dosięga on wierzchołka gó- 
ry Colbuacan; on także wypuszcza ze swojej łodzi sępa, który 
żywiąc się trupami, już nie wrócił: gołąb przyniósł mu wiado- 
mość, że wody opadły; Colibri przyniósł mu gałązkę z liśćmi: 
wtedy wyszedł z łodzi ze swoją żoną, dziećmi, wielą zwierzętami 
į nasionami, których ocalenie drogie było dla rodu ludzkiego. 
Piramida Cholula, którą jak podanie niesie,budowali olbrzymi, 
przypomina wieżę Babel, zamiar płochy, który został przerwany, 
ponieważ każda rodzina otrzymała język odmienny. Mieszkańcy 
północy w języku swoim i zwyczajach mają wiele pierwiastków 
przypominających Tatarów Uralu i mieszkańców Afryki połu- 
dniowej. Mieszkańcy pierwotni Florydy i Karoliny mieli zwy- 
czaje, jakich się dopatrzyć można u Hebrajczyków i Arabów 
Mexykanie i Peruwianie w ich nadzwyczajnej cywilizacyi, przed- 
stawiali podobieństwo uderzające z Hindusami i Egipcyanami, 
„Jest to pomysł piękny i płodny, mówi Humboldt, uważać wszy- 
stkie ludy ziemi jako należące do jednćj i téj samćj rodziny, u- 
znawać w symbolach chińskich, egipskich, perskich, amerykańskich 
typ języka znaków, który jest wspólny, że tak rzekę, rorodzajowi 
całemu, co jest naturalnym wypadkiem władz rozumowych czło- 
wieka* Różnice nieco przesadzone, oddzielające Eskimosa od Pa- 
tagona, wypływają z przyczyn jeszcze nieznanych. Przez długie 
wieki Esquimos, podobnie jak chełpliwy Chińczyk, rościł sobie 
prawo do mniemania, że jedynym był na świecie, że poza jego 
lodowatem mieszkaniem, same są pustynie; od wieków także Pa- 
tagon żyje odosobniony na swoich mroźnych dolinach, na które 
bezustannie gwałtowne biją wichry. Historycy przypuszczali, że 
w dawnych bardzo czasach żeglarze feniccy i kartaginscy dosta- 
li się do Ameryki, zapędzeni burzą, prądami lub niepojętem zu- 
chwalstwem: lecz nie ma dowodów na poparcie takowych przy- 
puszczeń, chociaż chciano je oprzeć na tym bajecznym lądzie. 
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który starożytność grecka Atlantdą zwała, mieszcząc go naza- 
chód Europy. Inni dziejopisowie domyślają się, że Chińczycy ; 
Japończycy jeszcze przed pierwszym wiekiem naszej ery, odwie- 
dzali północny zachód Ameryki i mogli się nawet posunąć aż po- 
za równik. Nie można zaprzeczyć możliwości tćj podróży. ale 
dowodów niema, a co większa nie wywarłaby ona żadnego 
wpływu, ani sprowadziła stosunków z Azyą. Przeciwnie zaś,to 
jest pewne, że kilku Esquimosów z Labradoru, wiatr silny za- 
pędził na ich dowcipnych statkach aż na brzegi Galki i że 'tam 
przedstawiono ich gubernatorowi rzymskiemu. Zdaje śię że po- 
dobnyż przypadek zdarzył sięna północno-zachodnim brzegu Eu- 
ropy, że rozniecił niepojęty zapał między Skandynawskiemi kró- 
lami morza, którzy wnet znajdą drogę przez Islandyą, G:oenlan- 
dyą. Ależ, rzecz dziwna! Ta Ameryka tak młoda w oczach Eu- 
ropy, i ona także miała swoje najazdy, swoje rewolucye, swoje 
klęski, w epokach nieznanych: stare lasy pokrywają gruzy potę- 
żnych grodów zburzonych. Spotykają długie tamy, twierdze, 
pomniki dziwne, groby z nieznanym orężem, zamykające plemię 
wcale różne od dzikich pokoleń, teraz po téj ziemi chodzących. 
Tak więc starożytna cywilizacya zaginęła w Ameryce, jak w A- 
zyj, jak wEuropie, pod niszczącą przewagą krw awych wojen, 
lub najazdów barbarzyńców. 
Wieku średnie. 

300. Okolice północno zachodnie, począwszy od 420 sze- 
rokości północnej, są punktem środkowym ludów wędrownych, 
które zmieniły postać A meryki. Hamboldt nazywa te okolice gó- 
rzyste officia virorum, jak zwano te rozległe okolice Azyi 
północnćj, które tak długo wylewały swoje hordy na Europę. 
Te ludy przechodzą rzekę Gila, wpadającą do Colorado, postę- 
pują wzniosłemi równinami Kordilierów, dolne równiny zosta- 
wiając innym pokoleniom, same zaś sięgają aż do środka tera- 
Zniejszego Mexyku, który w podaniach ma nazwę kraju Ana- 
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huac. Pierwsze narody, które tam historya dostrzegła, są: Oto- 
mitowie, Olmeki, Kuiklateki, Xakateki, Taraski, Zapotekii t.d. 
łch wędrówka postępowac będzie wzdłuż Andów, na górnych 
płaszczyznach, na których się skupi cywilizacya, gdy tymczasem 
doliny, lasy i sawany pozostaną dla pokoień dzikich. Podania 
przedstawiają nam Olmeków, Xicalanguów walczących z olbrzy- 
mami. Ta legenda, którą natrafiamy u kolebki wielu ludów da- 
wnego lądu, wzięła może początek wobec massy kopalnych 
kości słoniów które znajdują na wyniosłych płaszczyznach Me- 
x)kn. Są podania że w tej epoce bohatyrskiej pojawił się mąż 
osobliwszy, istota tajemnicza, Quetzalcoatl (1). Był to czło- 
wiek biały, z brodą, ubrany czarno, w sukni kapłańskićj, który 
w towarzystwie innych cudzoziemców takich jak on, zawinął do 
brzegów zatoki mexykańskiej i przez Panuco udał się na wzgó- 
rza Anahuaku. Był on wielkim kapłanem w Tula, założył 
zgromadzenia religijne, urządził ofiary z kwiatów i owoców; za- 
tykał sobie uszy, mówią podania, gdy mu wspominano o woj- 
nie i ofiarach ludzkich. Był to wiek złoty kraju Anahuak: po- 
kój panował wszędzie: sztuki kwitnęły; ziemia bez żadnej upra- 
wy najobfitsze wydawała plony. Quetzalcoatl, mąż swiątobli- 
wych obyczajów łagodzi gniew bogów swojemi modłami i ostrą 
pokutą, tworzy system polityczny i religijny; zachowując sobie 
władzę duchowną, odstępuje władzy doczesnćj towarzyszowi 
swojemu Huemac. Z tem wszystkiem żądza oglądania swojćj 
ojczyzny (Tlapallan) opanowała kapłana-prawodawcę; opuścił 
Tulę, zatrzymał się kilka lat w Cholula, którą postanowił mia- 
stem świętem, poczem udał się nad brzeg morski, w blizkości 


(+) Wielka jest watpliwość co do tego prawodawcy, któ- 
rego życie pomieszane z dziwami, wymysłami religijnemi, i 
rysami objawiającemi myśl allegoryczna. Niektórzy mieszczą 
go tylko w czternastym wieku naszej ery; Humboldt w spo- 
sób nieokreślony wskazuje kilka epok, poczem wyznaje, że 
według wszelkiego podobieństwa jestto osoba dawniejsza od 
Tolteków. 
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ujścia Gwazakualko i zniknął, zostawiwszy ludy w oczekiwaniu 
swojego powrotu. W kilka wieków później Cortez z Hiszpana- 
mi wylądują na tych samych brzegach, przyjmą ich jako potom- 
ków wielkiego Quetzalcoatl: to mniemanie odwieczne zapewni 
im podboje.— W epoce niewiadomej, nim jeszcze księżyc to- 
warzyszył ziemi, mówią podania, mieszkańcy górzystćj równi- 
ny Bogota żyli jak barbarzyńcy, nadzy, bez rolnictwa, bez praw, 
bez religii. Nagle pojawił się między nimi starzec przybyły z ró- 
wnin wschodnich Kordylierów; był biały, brodę miał długą i 
gęstą, imię jego było Bochica; albo Idaconzas; żoną jego była 
nadobna Huytacha. Nauczył ludzi odziewać się, budować cha- 
tki, uprawiać ziemię i łączyć się w społeczność; budował mia- 
sta, wprowadził cześć słońca, którego był wielkim kapłanem 
w Sogamozo czyli Iroca. Zobowiązał wielkich naczelników po- 
koleń do wybrania jednego Zagua czyli naczelnika samowła- 
dnego; pierwszym był Huncahua, mający wziętość sprawiedli- 
wego: założył miasto Tunja, które było miastem wojennem, 
Iraca zaś miastem świętem, w którem wielki kapłan miał wła- 
dzę duchowną. Przepędziwszy dwa tysiące lat, mówią podania 
w ćwiczeniach najostrzejszćj pokuty, w świętćj dolinie Iraca, 
zniknął tajemniczo z górnćj płaszczyzny Cundinamarca; w mnie- 
maniu ludu pozostał on godłem słońca, a żona jego symbolem 
księżyca. Za przybyciem Hiszpanów, mieszkańcy z powodu ich 
przybycia od wschodu, białości ich cery i wielkićj brody poczy- 
tują ich za synów słońca, potomków wielkiego Bochica. Zagu 
z Tunja, Huncahoa, przy pomocy Zippasów, czyli książąt hoł- 
downiczych Bogoty, zwycięzkim orężem rozszerzył władzę swo- 
je nad całą płaszczyzną Cundinamarki: powaga duchowna Lamy 
czyli wielkiego kapłana z Iraca, też same zyskała granice. — 
Cóżto były te istoty tajemnicze? z jakichźe krajów przybyły? 
punkt ich przybycia i wyjazdu zdaje się łączyć ich z Europą. 
Chciano w nich widzieć missyonarzy chrześciańskich, lecz in- 
stytucye zaprowadzone przez tych obcych prawodawców, zbli- 
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żają ich bardzićj do ludów Azyi wschodnićj. Co do epoki ich 
pojawienia się, niektórzy dziejopisowie zamiast odnosić ją do 
czasów bohatyrskich, zbliżają raczćj do epoki w którćj Manco- 
Capac inny prawodawca pojawia się w górach Peru; według 
nich Quetzalcoatl pokazał się w Mexyku dopiero w czternastym 
wieku naszej ery. — Tymczasem Europa zdaje się już wchodzić 
w stosunki z Ameryką: podania przedstawiają nam korsarzy, 
czyli królów morza skandynawskich, pokazujących się na wy- 
brzeżach. północno-wschodnich już od szóstego wieku; lecz po- 
dania te nie znajdują wiary powszechnóćj. Na wybrzeżu półno- 
cno-zachodniem, przez cieśninę Behring, stają nowe ludy wy- 
parte z Azyi, w skutek tego gwałtownego poruszenia, które 
następuje po upadku dynastyi Tsin, w cesarstwie chińskiem 
(544). Niezliczona rodzina ludów, mówiących jednymże języ- 
kiem, Tolteki, Sziszimeki, Nahuatlaki, Aeolhuowie, Tlaskalteki, 
Azleki i t. d., rozrzucona między 409 i 60° szerokości w oko- 
licach północno-zachodnich, nieznanych i na traf zwanych. Hu- 
chuet-la-Pallan, Tehuajo, Amakwemekon, Aztlan i t. d. Ta 
wielka rodzina była cywilizowana: miała urządzenia i uprawiała 
sztuki. Zachwiana uderzeniem narodów przybywających z pół- 
nocy, ujrzała pokolenia swoje wędrujące ku południowi. Pier- 
wszymi wychodzcami byli Tołtekowie, łagodni i ludzcy, jak bo- 
gowie ich opiekuni, mający u siebie poetów, astronomów, pra- 
wników, historyków (544—596). Przybywają na górzyste pła- 
szczyzny Anahuac. Zdaje się że wyparli dawnych Olmeków, 
którzy postępując wzdłuż międzymorza, przedostali się na An- 
tylle i do Ameryki południowej, zostawiając w ojczyznie swojćj 
piramidy Teotihuacan, a może unosząc swoję cywilizacyą wzdłuż 
Andów aż do jeziora Szukuito, gdzie olbrzymie pomniki Tiahu- 
anaku (Tiagwanako) objawiają cywilizacyą bardzo dawną. Je- 
dnakże są podania przypisujące te wielkie pomniki ludziom bia- 
łym, brodatym, przybyłym od wschodu pomiędzy Kordyliery i 
twórcom cywil:zacyt nieznanej. 
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600. Tolteki przybywszy na górną płaszczyznę kraju Ana- 
haac, osiedli tam, przynosząc z sobą zamiłowanie w sztukach, 
charakter religijny i spokojny, który przypomina Etrusków wło- 
skich (648). Zastali u dawnych ludów to samo zamiłowanie 
w sztukach i to samo usposobienie religijne, którym przypisują 
przedziwny pałac Mitla, niedaleko ich bogatćj stolicy Huxvaca 
(Oaxaca), budowany z zielonego kamienia. Kiedy pokolenia 
Tolteków, Szisztmeków i t. d. postępują ku południowi, naro- 
dy napadające od północy może rzuciły się ku wschodowi; mo- 
że to im przypisać należy wielkie zwaliska znajdowane nad 
Ohio, niedaleko wielkich jezior, nad Missisipi i t. d. pokryte 
lasami. zaludnione dzikimi. W r. 670: Tolteki osiadają w Tuła, 
następnie w Cholula, gdzie wznoszą wielką piramidę na wzór 
piramidy Teotihuacan: osady przechodzą kolejno do Tabasco, 
Gompeche, Mixteca, Qaxoca, bez wątpienia by się zabezpieczyć 
w kraju. —Jeżeli wycieczki Skandynawów w szóstym wieku nie 
znajdują wiary, teraz nie podpadają wątpliwości: droga którą- 
śmy wskazali na północy już wykryta: Korsarz norwegski Na-. 
dodoc, przybył do Islandyi (861). Lot ptaków przewodniczący 
nieustraszonemu żeglarzowi do téj wyspy, wskaże mu inne oko- 
lice zachodnie, do których zawiną jego towarzysze. 

900. Islandczyk Erik-Rauda, czyli czerwony, król morza 
skandynawski, opuszcza brzegi Islandyi i wiedziony lotem pta- 
ków, zawija do ziemi podbiegunowej pokrytćj mchem, którą 
dlatego właśnie nazwał Groenland, czyli ziemia zielona (970). 
Tam wzniosły się rozmaite zakłady, między innemi miasto Gar- 
dar (982). W kilka lat później Islandczyk Biarke Herjulson, 
szukał swojego ojca w Groćnlandyi, popędzony został burzą ku 
ziemi nieznanej, do którćj nie zawinął: była to Ameryka, zape- 
wne Labrador, albo Ziemia nowa (985). We dwadzieścia lat 
póznićj, Leif, syn Eryka czerwonego, w towarzystwie Biarke- 
go, zawija do Ameryki na wybrzeże, któremu niemiec z osady 
okrętowćj dał nazwę Vinland. Czy nie lepiej wyprowadzać na- 
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zwisko od Findeland, kraj znaleziony? czyli kraj winny, z przy- 
czyny kilku winogron dzikich, jakie tam znalezli. Ta okoliczność 
naprowadzała na domysł że Islandczykowie zawinęli przy ujściu 
rz. św. Wawrzyńca, że prąd zapędził ich ku Acadii (Nowej 
Szkocyi), nie do Ziemi nowej, którą wielu historyków uważają 
za Vinland. Odwiedzili także Helleland, Markland, które uwa- 
żają za Ziemię nową, Labrador. Tu wypoczywali, a może i mie- 
li osady w tych okolicach. Snorre wnuk Leifa, urodził się 
w Ameryce. Od ujścia św. Wawrzyńca Skandynawowie posu- 
nęli się wybrzeżem ku południowi, może aż do Florydy. Eric 
biskup isladzki, przeszedł z Groenlandyi do Vinlandu dla opo- 
wiadania ewangelii krajowcom. Do tych to pierwszych missyj 
niewiadomego skutku odnoszą niektórzy historycy pojawienie się 
Quetzalcoalt i Bochica. -— Podania wspominają o wielkich woj- 
nach na południu i na północy; klęski natury do tego się łączą: 
susza niszcząca I morowa zaraza dziesiątkują naród Tolteków, 
który ucieka ku południowi: dwoje dzieci ostatniego króla i kil- 
ka rodzin Tolteków zostają w kraju Anahuac, wstrzymane przy- 
wiązaniem do ziemi rodzinnćj i nie chcąc podzielać losów wy- 
chodztwa (1051). Postrach tak wielki opanował te rodziny, iż 
zapomnieli o uprawie kukuruzy i bawełny; pszenica amerykań- 
sha byłaby zaginęła na zawsze, gdyby nie książę toltecki Xiuht- 
lato, który zachował nieco ziarna i przekazał użytek jego Sziszi- 
mekom, przybyłym do kraju Anahuac (1170). Kiedy ten na- 
ród związku tolteckiego zmierzał ku południowi, reszta związ- 
kowych ludów postępowała za nim, pod ogólną nazwą Nahua- 
tlaków, obejmująca siedm pokoleń, Xochimilków, Chalków, 
Tepaneków, Akolhuów, Tlahueków, Tlaskalteków, Azteków, 
których wspólną ojczyzną był Atzlan. Najsławniejsi byli Azte- 
kowie. Wyszlioni z Atzlanu w r. 1064, pod wodzą kilku na- 
czelników, z których pierwszym był Tecpalzin, pochodzący ze 
świetnej rodziny Citim. Ich wędrówki ciągnęły się przez dwa- 
dzieścia trzy lata, aż do r. 1087, kiedy przybyli do Tlalixco 
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(33 do 350 szer. półn.) gdzie obchodzili uroczystość odnowie- 
nia ognia po raz pierwszy od wyjścia z Atzlan, na rozkaz ich 
naczelnika Chalchiuhtlatonac. Poczem nastąpiła wielka zmiana 
kalendarza (1091 r.). Począwszy od tej ważnej epoki, historya 
Azteków czyli Mexykanów przedstawia największy porządek i 
zdumiewające wyszczególnienie w opowiadaniu wypadków. Sła- 
wna ofiara Tlalixco jest wielką erą historyi Mexyku. Na nie- 
szczęście Aztekowie nie byli ani tak łagodnymi, ani ludzkimi jak 
Toliekowie; była to horda wojownicza, dzika, mająca bogów 
srogich; która krwią zbroczy pola, świątynie i ołtarze. Przyby- 
wszy na wysokość Zacatecas, oddzielili się Aztekowie od Tlas- 
kalteków i Szulków: przybywają do Tulco (1196). Około tej 
epoki niektórzy dziejopisowie mieszczą zjawienie się Quetzalco- 
atla, tego prawodawcy łagodnego, który jak niosą dawne poda- 
nia, zatykał uszy, gdy mu o wojnie mówiono i o krwawych o- 
fiarach. Aztekowie utworzyli z niego bóstwo okrutne, straszne, 
tak dalece, że mu jednego dnia zamordowano na ofiarę sześć- 
dziesiąt tysięcy jeńców, z obrzędami przerażającemi. Zapewnia- 
ją przecież, że ofiary ludzkie u Azteków zaczęły się dopiero 
w czternastym wieku. Tymczasem na wysokościach Andów zda- 
rzył się ten sam wypadek dziwny, o którym wspomnieliśmy na 
płaszczyznach wysokich Kundinatnarki i Anahuaku. Wielki ka- 
płan prawodawca, którego peruańskie podania przedstawiają 
białym, z brodą, przybyłym ze wschodu, jak Quetzalcoatl i Bo- 
chica, pokazuje się nad jeziorem Szukoito, na wzniosłej równi- 
nie Thiahuanaca, gdzieśmy już wskazali starożytną cywilizacyą. 
Kapłan prawodawca zowie się Manco-Capac, a siostra jego 
Coya-Ocella. Te dwie istoty tajemnicze są może bardzo wiel- 
kićj starożytności; lecz podania łączą ich pojawienie się z zało- 
żeniem Cuzco, im przypisywanem (1110). Wtedy rozpoczyna 
się państwo Inkasów. Manco-Capac różni się od Quetzalcoatla 
i Bochiki w tem, że w osobie swojćj połączył władzę ducho- 
wną i doczesną. Wojny krwawe rozpoczęli Inkasowie dla za- 
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prowadzenia religii łagodnćj i spokojnćj, którą przyniósł syn 
słońca, Manco-Capac. Na południu ofiary ludzkie ustały wszę- 
dzie dokąd tylko potomkowie Manco-Copaca zaprowadzili swoje 
prawa, podział na Kasty i despotyzm zakonny. Przeciwnie na 
północy cześć krwawa Azteków stanie się panującą, w miarę jak 
ich władztwo rozszerzać się będzie nad państwami sąsiedzkiemi. 
Starożytni mieszkańcy górnej równiny Quito byli Purnays, rzą- 
dzeni przez najwyższego naczelnika zwanego Conchocando, i 
przez książąt hołdowniczych zwanych Guastoys. Władca na- 
czelny miał stolicę w Lican na spiekłej równinie Tapi», nieda- 
leko Czimbarasso (Chimboraço). 

1200. Osady skandynawskie kwitnęły: Gardar podniesione 
zostało do stopnia biskupstwa przez Sigurda I króla Norwegii 
od 1122. Lecz Vinlandu wcale nie zwiedzano. Żegluga tak 
była wówczas nieudolna, że trzeba było pięciu lat aby dopłynąć 
i wrócić z Vinlandu do Norwegii przez Groenlandyą, Islandyą, 
it. d. Dawny zapał ostygł. Zapomniane o odkryciach dalekich 
i płonnych, by iść na rabunek wybrzeżów bogatych Europy 
południowej. Do tego podania wskazywały na zachód Europy 
rękę czarną, rękę szatana, która w nocy chwytała okręty 
i pogrążała w przepaściach. Norwegia zagarnia pod swoje 
prawa rzeczpospolitą kwitnącą Islandyi (1261). Wnet osady 
Groenlandyi, wówczas pod zasłoną odległości spokojne, poią— 
czone zostaną z tém państwem europejskićm i staną się ucze- 
stnikami jego rewolucyj.— Tymczasem na płaszczyznie Anahuac 
Aztekowie usadowili się na sławnćj skale Chapotlepec (1245). 
Książę tollecki naucza Sziszimeków uprawy bawełny i kukury- 
zy, z którćj robią chleb; jedna z księżniczek tolteckich Asxaxo- 
chitl, zaślubia Nopaltzina, króla Sziszimeków, którego siostry 
zaślubiają naczelników acothuesów. Gi ostatni silni związkami, 
ujarzmiają Azteków czyli Mexykanow (1814). Aztekowie ze- 
brawszy siły, przyzwawszy na pomoc męztwa i srogośti zrzuca- 
ja jarzmo Acothuow, których stolicą jest Acothualcan (Tezuko). 
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Acothuowie przerażeni okrucieństwy Mexykanów, zwracają im 
wolność, lecz zmusili ich do opuszczenia swojćj ziemi. Dla za- 
bezpieczenia się od wszelkićj napaści Mexykanie założyli swoje 
miasto Tenochtitlan (Mexico) prawie w średku jeziora Tezeuco 
(1325). Od założenia tego miasta datuje się silne mocarstwo 
mexykanskie. Na tę także epokę dziejopisowie niektórzy prze- 
noszą pojawienie się Qutzalcoalta, któremu przypisują założenie 
ms. Tenochtitlan, jak Cuzco Manco-Capacowi. Dokoła są po- 
tężne państwa niepodległe, nad którymi Mexykanie rozciągną 
władzę: Oaxaco, Chiapa, Tlascala, Mechoacan it. d. Inkasowie 
z Cuzco szerzą swoję władzę po rozległych dolinach Andów. 
Zakwowie Muyskow, czyli królowie Tunja, nie wychylają się 
poza płaszczyznę Kundinamarki. Ludy dzikie na północy i na 
południu mają urządzenia wojownicze, w których często podzi- 
wiać trzeba kombinacye głębokie. — Morowa zaraza trapiąca 
Europę w czternastym wieku, rozciągnęła swoje spustoszenia 
aż do lodowatego bieguna i zaszkodziła wielce osadom skandy- 
nawskim w Groenlandyi, które Małgorzata Waldemar ogłosiła 
posiadłościami zawisłemi od jej potrójnej korony (1886). Do 
klęsk morowćj zarazy przyłączyły się jeszcze lody skupione na 
wschodnich wybrzeżach w takiej massie, żenie było wolnego 
przystępu dla okrętów; takim sposobem zniszczały osady skan- 
dynawskie (4397). Groenlandya zostanie nawet na długi czas 
zapomnianą przez państwa północnćj Evropy miotane wojnami 
domowemi. Sądzą że upadek tych osad przyspieszył Zichni, 
król morza z Frislandu (Feroe), Mniemają także, iż ten król 
morza miał w służbie swojej dwóch żeglarzy weneckich słusz- 
nie wsławionych, niejakich Zeni, braci sławnego Zeno admirała 
weneckiego. Dwaj ci znakomici żeglarze uzbroili własnym ko- 
sztem okręt korsarski, i opuścili Wenecyą w zamiarze odkryć 
dalekich na północnym zachodzie Europy, wiedząc że tam już 
dostali się Skandynawowie. Bracia Zeni zawinęli do Frislandu 
(Feroe), zkąd dostali się do Eslandu (Islandya). Ztamtąd udali 
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się do Engroveland, wnoszą, że to była Groenlandya południo- 
wa. Zwiedzili Estoliland, zdaje się Labrador, Gaspezyą (Nowy 
Brunświk), Acadią (Nową Szkocyą), Ikaryą (Ziemię nową), dali 
nazwę Drogeo zatoce św. Wawrzyńca, i znależli u ludów tych 
wybrzeżów książki łacińskie, których zaniesienie tu przypisać 
należy missyonarzom islandzkim (1380). W wielu okolicach 
cześć krzyża św. była pospolitą, której zaprowadzenie przypi- 
sują księżom zagranicznym. Poza temi krainami zamieszkanemi 
przez dzikich, wskazali na zachodzie ludy już cywilizowane, zna- 
jące użytek metalów kosztownych, budujących miasta, świąty- 
nie, i t. d. Dwaj Wenecyanie wrócili zbogaceni zapiskami, ma- 
pami, które ogłosił wnuk ich Caterius Zeno dopiero w szesna- 
stym wieku (1558). Ta podróż odbyta przez dwóch mężów 
znakomitych mocarstwa przeważnego morskiego w owćj epoce, 
powinna była zrobić wielkie wrażenie przynajmniej we Wło- 
szech. — Lecz Wenecja podówczas dumna królowa mo- 
rza śródziemnego, silnie zajęta wojną z Turkami, nie korzystała 
z tych wielkich odkryć dwóch sławnych swoich synów, którzy 
jéj ofiarowali świat nowy (*j. To niezmienne dziedzictwo chwa- 
ły przejdzie do Genui jej spółzawodniczki, która zresztą nie 
będzie umiała także korzystać: Genueńczyk Krzysztof Kolumb 
olbrzymi los gotuje dla Hiszpanii. Florencya także mieć będzie 
swój udział w tej sławie, Florentczyk Americo Vespucci nada 
swoje imię tćj połowie świata, który nic nie miał ani dla Flo- 
rencyi, ani dla Genui, ani dla Wenecyi, lecz nieobliczone skar- 
by swoje wyleje dla Hiszpanii, Portugalii, Anglii. 


Epoka nowoczesna. 


1400. W chwili gdy Europa ma zawinąć do Ameryki 
trzema drogami, któreśmy powyżej wskazali, Nowy świat miał 
już państwa rzeczywiście potężne. Każdy cesarz mexykanski 


(') Mikolaj Zeno umarł r. 1395, brat jego Antoni r. 1409. 
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wstępując na tron przysięgał że zdobędzie nową prowincyą. Za 
panowania cesarza ltzcoatl Mexykanie zawojowali posiadłości 
książąt Azcapozalco (1425); tryumf to sławny w podaniach Me- 
xykanskich. Na zgliszczach tego miasta Nezahualcojotl, sławny 
król Tezeuco, wielki poeta i wielki prawodawca, ułożył elegią 
godną uwagi w języku azteków (1470). Cesarze mexykańscy 
zwolna rozszerzyli władzę nad sąsiedniemi państwami, tworząc 
pewny rodzaj mocarstwa feodalnego, ponieważ składało się 
z trzydziestu prowincyj czyli księztw, pod rządem kacyków, 
czyli gubernatorów lennych. lub haracz składających; królestwa 
Campeche, Quiché (Matlen), Guatémala, Cuernavala (Quanha- 
hnac), Chiabacap des Quélénés, Xalisco, Zaquita, albo Zapote- 
que, Mechoachan, albo Chichimeque, ze stol. Tzintzontzan, utrzy- 
mały się mnićj więcej niepodległemi. Lecz silne rzeczypospoli- 
te Tapeaca, Tlascala potrafiły ocalić swoję niezawisłość, a na- 
wet stać się groznemi nieprzyjaciołmi Mexyku.  Tlascala liczy- 
ła trzy kroć sto tysięcy mieszkańców, podobnie jak Tenochtitlan 
stolica cesarstwa. Lecz Mexykanie liczyli niemało miast wa- 
żnych: Cholula, dawne Chunultecol, miasto święte Quetzoacoal- 
ta. miało czterdzieści tysięcy domów i przeszło czterysta świą- 
tyń; Xochitepec pod zasłoną twierdzy Xochichalco; Tezeuco, 
dawne Acolhuacon, stolica Acolhuów była także podbitą, jak 
Otomba, ze swojemi piramidami budowanemi przez Tolteków; 
Tehuakan święty przybytek najwięcćj szanowany przez Azte- 
ków; państwo Rachikwelów było także zdobyte, wraz ze stoli- 
cą Tepanguatemala (Sant-Jago do Guatemala). Wreszcie za Ahu- 
itsolta ósmego cesarza (1480 — 1502) cesarstwo mexykańskie 
doszło do najwyższego stopnia wielkości i blasku. Rozciągało się 
niemal od 14 do 210 szer. północ., na przestrzeni około sześciu 
tysięcy mil kwadratowych, co przecież daleko jest od niezmier- 
nćj rozległości teraźniejszego Mexyku. Na południu państwo 
Inkassów było olbrzymie. Naprzód ograniczone na północ Tia- 


huanaku w blizkości jeziora Chuquito, państwo ciągnęło się na 
Tom IL. 25 
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górnych płaszczyznach; królestwo Quito zostało zdobyte, a mia- 
sta Quito i Cuzco łączyły dwie drogi bite przeszło dwieście osm- 
dziesiąt mil długie, jedna poprowadzona równinami ponad mo- 
rzem, druga górami, wszędzie bezpieczna wśród płaszczyzn i 
przepaści na najwyższych płaszczyznach świata; dzieła olbrzy- 
mie uważane w porównaniu z tem co tylko Rzymianie zrobili 
największego. Jnkassy co się najwięcćj odznaczyli zwycięztwy, 
są: Yupanqui, Tupac-Vupanqui i Huana- Capac; ich podboje roz- 
szerzyły państwo od równika aż poza 350 szerok. południowej, 
przeszło pięć set mil długości, sięgając Uhili i królestwa Muy- 
scas, które ocaliło swoje niepodległość na górnćj płaszczyznie 
Cundinamarca, ale z cywilizacyą mnićj świetną od mexykań- 
skiej i peruańskićj. Miasta Peru przewyższały wspaniałością 
miasta mexykańskie: Cuzco prócz dwóch przedziwnych dróg bi- 
tych, zbudowanych przez Inkassa Huana-Capac, miało wielką 
twierdzę, przepyszne pałace, świątynie blachą złotą i srebrną 
kryte: Titicaca wśród jeziora tegoż nazwiska, miało rezydencyo- 
nalny pałac cesarski i przepyszną świątynię słońca; Tambo mia- 
ło dla zasłony piękną warownią; Pachacamac ze sławną świąty- 
nią poświęconą Bogu stwórcy i Zachowawcy świata; Potivilća, 
Huaraco, Caxamarca. Quito, z twierdzami, pałacami, świąty- 
niami, na górnych płaszczyznach około dziewięciu tysięcy stóp 
nad poziom oceanu wzniesionych. Królestwo Muysca miało 
także swoję świetność: stolica jego Tunja zamożna i ludna: So- 
gamosa z wspaniałą świątynią słońca, do którćj się mnogi lud 
garnął ze wszystkich płaszczyzn. Inne miasta miały twierdze i 
ważne budowle. — U wszystkich innych narodów cywilizacya 
zuiżając się zstępuje aż do zupełnego barbarzyństwa. Na kran- 
cu południowym, na archipelagu ziemi ognistćj, mieszkają Pe- 
cherowie wiodący życie nędzne nad brzegami morza ciągle wzbu- 
rzonego. 

Po mroznych stepach Patagonii błąkają się pokolenia Tel- 
huchetów, gdzie nietrudno spostrzedz wzrost uderzający, choć 
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nie olbrzymi. W górach Chili są straszni Araukanie, sąsiedz 
państwa Inkassów, są oni ucywilizowani, pojętni, wojownicy 
nieugięci: wiełu pomiędzy niemi są wzrostu wysokiego: lecz to 
się spostrzegać daje u wielu narodów amerykańskich. Pusty- 
nie Brazylii zapełniają niezliczone pokolenia Gwaranów; wielu 
jest między nimi ludożerów; Omagwasowie mieszkający nad 
Amazoną, są śmieli żeglarze. Szikitowie zajmują górne płasz- 
czyzny dzisiejszćj Boliwii i Platy. Karaiby rozciągali się na pół- 
noc równika w Guyanie, Kolumbii, Antyllach. Był to lud naj- 
dorodntejszy i najkrzepszy na całej kuli ziemskiej; lecz ci co na 
Antyllach mieszkali, byli najdzikszemi ludożerami. Ottomaki 
byli nad Orenoko, a Kunakemasowie na międzymorzu Panama, 
Na pólnoc Mexyku mieszkali między 24 i 30 równoleżnikiem 
Tarahumara, których cywilizacya wskazuje, że to była dawna 
ojczyzna Tolteków, Azteków i t. dą, aż do 60 równoleżnika 
wszędzie widac ślady cywilizacyi. Nad brzegami Kolumbii byli 
Indyanie zwani Płasko-głowi i t. d., na górach skalistych Indy- 
anie Apachy, nad rzeką Czerwoną Chaktasy; nad Arkansas Osa- 
że; we Florydzie Siminołe, pokolenie Krików; niedaleko Ohio 
Illineowie, Ottogamis, Mohikanie. Nad dolną Missisipi byli 
Natszezowie, lud ucywilizowany, oddający cześć słońcu w świą- 
tymi, w którćj bezustannie utrzymywano ogień święty. Nad 
górną Missisipi mieszkali Siuxy. Na zachód wielkich jezior byli 
Assiniboiny, na południe Szippenays i Iłurony, na wschód Iro- 
kezy: nad dwoma brzegami rzeki utworzonćj przez jeziora, aż 
do jéj ujścia osiedli Mikmaki, zwani także Surikezami i Gaspe- 
zami. Dokoła wielkich jezior rozłożyły się potężne i wojowni- 
cze pokolenia Algonkinów: niektóre z nich dotykały Labradoru, 
inne gór skalistych. Na północy byli Knisteny, wiążący się z Al- 
gonkinami, mający pewny stopień cywilizacyi, piękne plemię 
rozciągające się do Kanady i jeziora niewolników nad którem 
są Szepayony i inne pokolenia Indyan łowczych. Wszystkie zie- 
mie podbiegunowe zajmują Eskimowie, rozsypani nad brzega- 
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mi oceanu !odowatego, *Labrodoru, Groenlandyi, ze swojemi 
łodziami dowcipnemi, nad któremi się zdumiewali nasi maryna- 
rze.— Takim był świat nowy w chwili gdy doń miał zawinąć 
Krzysztof Kolumb! Ten sławny żeglarz ani odgadywał, ani ma- 
rzył nawet o nowym lądzie. Wielki geometra, doskonały as- 
tronom, uczony geograf, biegły żeglarz, nieustraszony wędro- 
wnik, Kolumb przebiegł morzem wszystkie części świata znane- 
go za jego czasów. W 1477 zwiedził Islandyą, jak mówią, tam 
zebrał wszystkie podania o Groenlandyi, Finlandyi, krajach od 
dawaa zaniedbanych przez Skandynawów; co większa, powia- 
dają, że on znał dobrze podróże braci Zeni w celu odkryć na 
zachód przedsiębrane; wiedział prócz tego o starożytnych poda- 
niach o Atlantydzie Platona, o wieściach niepewnych co do po- 
dróży Fenicyan, Kartagińczyków i Arabów po oceanie atlanty- 
ckim ku zachodowi: nie tajno mu było, że Aristoteles twierdził, 
iż wybrzeża Hiszpanii nie zbyt odległe od Indyi, a Eratosthenes 
alexandryjski oświadczył, że gdyby nie rozległość wielka ocea- 
nu atlantyckiego stała na zawadzie żeglarzom, możnahy z Hisz- 
panii dostać się do Indyj postępując wciąż równolegle od ró- 
wnika, byleby na drodze nie spotkano nowej ziemi zamieszka- 
łéj. Nieustraszony więc Kolumb pożegluje na zachód; lecz czy 
dla odkrycia nowego świata? Bynajmnićj. On wie że Wene- 
cyanie przedzierają się na wschód, mimo Turków utrudzają- 
cych tę drogę; wić że Portugalczycy puszczają się drogą Kapu, 
dawno przez Eratosthenesa wskazaną, który oświadczył w trze- 
cim jeszcze wieku przed Chrystusem, że Atlantyk i morze indyj. 
skie łączą się na południu Afryki; wie jeszcze i to, że Wolga 
jest wielką drogą ludów północnych do Azyi; pragnie więc wy- 
kryć nową drogę na zachód, którćj już probowali Skandynawo- 
wie, bracia Zeni, a może Fenicyanie, Kartagiiicy i Arabowie. 
W uniesieniu swojem mniema, że Kataj (Chiny) i Sipango (Ja- 
pon), zaledwie o tysiąc mil morskich od Hiszpanii są oddalone. 
Ten zapał jego łączy się ze wspomnieniami krucyat: ma nadzie- 
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je że znajdzie drogę do oswobodzenia ziemi świętej. Tak ma- 
rzył w uniesieniu swojem sławny Kolumb rozwijając żagle 
w Hiszpanii w porcie Palos dnia 3 sierpnia 1492. — Wspo- 
mniawszy na straszliwe klęski jakie spaść mają na głowy kra- 
jowców cywilizowanych i dzikich nowego świata, mimowolnie 
dreszcz każdego przejdzie! Hiszpania za śladem swojego boha- 
tyra wyzionie wszystkich morderców, wszystkich krwi nie sy- 
tych zagorzalców, całą kałużę swojćj ludności, która w poto- 
kach krwi, nawale zbrodni, zetrze dwa cesarstwa i wściekłości 
swojej dziesięć milionów ludzi poświęci. Jest to najstraszniejsza 
katastrofa ze wszystkich, o jakich może wspominać historya; 
w porównaniu nie ma nic okropniejszego, przerazliwszego. 
W 1490 pokazała się kometa. Cesarz mexykański zapytał się 
nadwornego astrologa, coby zwiastowało to zjawisko: „wielkie 
nieszczęście,'* odpowiedział astrolog. Cesarz nie kontent wró- 
żbę rzucił na głowę astrologa i skazał go na śmierć. W trzy- 
dzieści lat później, lud przypomniał sobie to zdarzenie i zasto- 
sował do swojego nieszczęścia. Europejczycy wierzyli, że taż 
sama kometa zapowiadałaim pożogę turecką: jest to zabobon 
wyrosły z wielkich klęsk.—Przybywszy do wysp Kanaryjskich 
Kolumb naprawił swoje nędzne okręty i wyruszył 6 września. 
Do niebezpieczeństw żeglugi przyłączył się jeszcze bunt osady 
zagrażający śmiercią Kolumbowi. Wycieńczony walką dzienną 
i czauwaniem bezsennóćm w nocy, zdrzymał się raz, gdy straż je- 
dnego z okrętów jego wykrzyknęła; Ziemia! Ziemia!! była to 
noc 8, 11, lub 12 października 1492. Było to około siedm- 
dziesiąt dni jak opuścił Hiszpanią. Kolumb dotarł do archipela- 
gu Lukajskiego, do wyspy przez krajowców zwanćj Gwanaha- 
ni. Dla podziękowania Bogu za pabłogosławienie podróży, 
mąż genialny pełen wiary szczerćj i gorącćj, nadał tej wyspie 
nazwę największą w chrześciaństwie, imię Zbawiciela: San 
Salvador; nazwisko przedziwne, i tak cudnie odpowiadające 


wdzięcznemu sercu wielkiego Kolumba. To piękne imię Angli- 
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cy zamienili na nazwę nie do uwierzenia Cat Island (wyspa ko- 
cia). Historycy mniemają, że wyspa do której zawinął Kolumb, 
była najdalej ku północy posuniętą z wysp tureckich. Kolumb 
przepełniony swojemi marzeniami, przybijając do lądu, odezwał 
się do swojej osady: „To jest jedna z wysp Japonu.‘ Ztąd u- 
dał się do Kuby, następnie do Haity, którą nazwał Hispaniola, 
czyli małą Hiszpania. Bohatyr wraca do Hiszpanii, by pozy- 
skać chwalę należną geniuszowi; po czćóm wraca mianowany 
wicekrólem krajów przezeń odkrytych i wielkim admirałem (r. 
1493). W tćj drugićj podróży odwiedził Dominikę, Marie- 
Galante, Gwadelupę, Montserrat, Antigoę, Porto-Ricco, Jamaj- 
kę; założył pierwsze miasto europejskie, które nazwał Nueva 
Isabella, od imienia swojćj wieikićj i sławnej opiepunki Izabelli, 
królowćj hiszpańskiej; lecz miasto to opuszczone zostało wkrót- 
ce potem. Brat jego Bartłomiej Kolumb, założył miasto Zbawi- 
ciela, Santo-Domingo na wyspie Haiti, niedaleko zwalisk Nue- 
va-Isabella (1496). — W r. 1494 inni mówią w r. 1496 Jan 
Cabot żeglarz wenecki, osiadłszy w Anglii (1485), wstępując 
zapewne w ślady braci Zeni, przedstawił Henrykowi VII drogę 
do Azyi, do Indyj wschodnich przez pólnocny-zachód. Wie- 
działże on o podróży Kolumba? Anglicy utrzymywali, że nie, 
Odkrył dawny Vinland, to jest ziemię nową, Labrador, Akadią, 
i posunął się aż do 67 równoleżnika, gdzie go lody wstrzyma- 
ły; poczem w towarzystwie syna swojego Szczepana Cabot zwie- 
dził całe to wybrzeże północne aż do Florydy, przebiegłszy tym 
sposobem przeszło pięcset siedmdziesiąt mil geogr. (1497). — 
W tym samym roku 1497, według niektórych dziejopisów do- 
piero w r. 1499 (różnica podań niesłychanie ważna), Florent- 
czyk Americo Vespuci, biegły żeglarz i uczony kosmograf, pa- 
łając żądzą podzielania sławy serdecznego przyjaciela swojego 
Krzysztofa Kolumba, siadłna okręt Ilotty hiszpańskiej pod dowódz- 
twem Alonzo d Ojeda. jednego z dawnych towarzyszów Kolumba; 
odkrył, jak sam mówi w swoich pamiętnikach, ziemię stałą, czyli 
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brzeg północny Ameryki poludniowój w r. 1497; on najpierwszy 
sam ogłosił swoje podróże i nabył tak wielkiej sławy w Europie, 
że zwyczaj sam przez się ustalił się, nazywania Ameryką tego roz- 
ległego lądu, do którego drogę wynalazł Krzysztof Kolumb. Było 
to w r. 1498,gdy Kolumb w trzeciej swojćj podróży zawinął do 
Antillów i jednę z nich nazwał Trójcą (la Trinitć); poczem udał 
się na ląd stały i rozpoznał brzegi zbliżające się do rz. Orenoko, 
aż do cypla Araya. Stanąwszy u ujścia wielkiej rzeki, zawsze 
jednąż myślą ow ładnięty, uniesiony miłą świeżością wieczoru 
czystością nieba i womą którą mu powiew wiatru od strony 
lądu przynosił, mniemał, jak sam opowiada, że tus jest przy 
ogrodzie Edenu, czyli przy raju ziemskim i poczytał Orenoko 
za jedne z tych czterech rzek, które skrapiały święte schro- 
mienie pierwszych ludzi. Przekonany silnie, że ziemia którą od- 
krył, była częścią Indyi (od której przecież oddalony był na dwa 
tysiące mil przeszło), nazwał ją Indyami zachodniemi, a ztąd 
mieszkańców przezwano Indyanami. Wojna wytępienia już się 
wszczęła w Antyllach. Kolumb już miał do walczenia z napaścią 
zawiści, z ziemi stałćj wrócił do Hispanioli i tam został ujęty, 
w kajdany okuty przez Bovadillę, swojego następcę w wicekró- 
lestwie Indyj zachodnich, i odesłany do Europy, jak zbrodniarz, 
z rozkazu biskupa z Burgos, Fonseca, zawiadowcę generalnego 
marynarki, Kolumb oczernion$ został przed królem; obwiniano go, 
że zamierzał ogłosić się niepodległym w nowym świecie. Po- 
trafił się obronić, odzyskał wolność; lecz stracił zaufanie, mimo 
opiekę wspaniałomyślnej Izabelli. W 1502 odbył swoję czwar- 
tą podróż i ostatnią. Krzysztof Kolumb udręczony zgryzotą, od- 
krył Martynikę, posunął się aż do zatoki Darien, ujrzał brzeg na 
którym się wznosi Kartagena i Porto-Bello, zwiedził Costa-Ric- 
ca i przystan Honduras; rozbił się przy Jamajce (1508) Na 
domiar nieszczęścia utracił swoję dostojną opiekunkę Izabellę 
(1504) opuszczony został przez nikczemnego i okrutnego Fer- 
dynanda, wrócił do Hiszpanii i umarł 20 maja 1506, przyci- 
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śniony chorobą i zgryzotami. Okręty hiszpańskie zwiedzają wszy- 
stkie wybrzeża rozległćj odnogi meyykańskiej, Wincenty Yanez 
Pinzon, dawny towarzysz Krzysztofa Kolumba, zawija do przy- 
lądka św. Augustyna (26 stycznia 1500), posuwa się wybrze- 
żem, w przepływie rozpoznaje szerokie ujście Amazony i przy- 
bywa do Haity. Dnia 24 kwietnia tegoż roku sławny Portugal- 
czyk Alvarez Gabral, udając się z wielką flottą do Indyj wscho- 
dnich, puścił się na szerokie morze na wysokości wysp zielone- 
go przylądka, i prądem uniesiony dostał się do tćj samćj ziemi 
co Pinzon, około miejsca, na którym teraz stoi Porto-Seguro: 
nazwał tę okolicę ziemią krzyża św.'i objął ją w posiadanie w i- 
mieniu króla Emanuela. To była Brazylia: część stałego lądu 
amerykańskiego najbliższa Afryki, którą powinni byli naprzód 
odkryć (długość geogr. punktu wschodniego Brazylii i długość 
wysp zielonego przylądka zaledwie różnią się o dziesięć stopni). 
Gdyby Krzysztof Kolumb nie odkrył był nowego lądu, burza by- 
łaby na odkrycie jego popędziła Cabrala, takie to były czasy. 
Król portugalski Emanuel wysłał Amerika Vespuczego na roz- 
poznanie rozległych brzegów Brazylii. Inny Portugalczyk Kas- 
per Cortereal odwiedził Ziemię nową, ujście rz. św. Wawrzyn- 
ca, wybrzeża północne, które mu się zdawały płodne nazwał 
ziemią uprawy (Terra de Laborador) zkąd poszło Labrador: 
chciał znaleźć przejście północno zachodnie i odkrył przesmyk 
Anian (cieśnina Hudson). — Okrucieństwa Hiszpanów już wydały 
owoce; Haiti czyli Hispaniola w r. 1492 licząca milion miesz- 
kanców, zaledwie ich ma teraz sześćdziesiąt tysięcy w 1507; 
dziewięć kroć sto czterdzieści tysięcy padło z przyczyny ciężkich 
prac i niezdrowego powietrza w kopalniach złota, do których 
Hiszpanie ich napędzali: trzeba było na nowo zaludnić nieszczę- 
sną krainę negrami niedołężnemi zakupionemi na wybrzeżach 
afrykańskich. Kilku żeglarzy (rancuzkich zawijają do przylądka 
Breton; Anglik Forbisher dostaje się do Groenlandyi; Hiszpan 
Juan Diaz de Solis, odkrywszy Yukatan, udaje się na odkrycie 
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Platy. bada przystań Janeiro, chce podbić kraj i pożarty zostaje 
przez Indyan (1515). Inny Hiszpan Ponce de Leon, guberna- 
tor Porto-Rico, postępuje zatoką Bahama, i dostaje się do ziemi 
którą zowie Floridą, ponieważ przybił do nićj w kwietnią nie- 
dzielę (1512). W tym roku Americo Vespuci, umarł w Se- 
willi w Hiszpanii (czy też na Terceirze wyspie Azorskićj), oto- 
czony blaskiem sławy, którćj mu potomność zaprzecza na ko- 
rzyść dostojnego Krzysztofa Kolumba. W roku następnym, Va- 
sco Nunez de Balboa, rządca małćj osady na międzymorzu Da- 
rien, po trudach niezmiernych dostał się na szczyt gór przylądka 
i z radością niewymowną odkrywa wielki Ocean, który niewła- 
ciwie nazwał morzem południowem (1513). Zapuścił się w mo- 
rze aż po pas i dobywszy szabli bierze w posiadłość w imieniu 
króla hiszpańskiego morze niezmierną połowę kuli ziemskićj za- 
lewające. Wtedy od krajowców nadbrzeżnych dowiedział się 
o istnieniu Peru: ruszył więc na jego zawojowanie; ale spo- 
strzegłszy niedostateczność sił swoich, zawrócił się. Oszczerstwo 
pozbawiło go życia, skazany został na śmierć (1517). Panama 
założone. Jan Grijalva odkrywa Mexyk, bierze go w posiadanie 
w imieniu króla hiszpańskiego. ale żadnéj osady nie zaprowa— 
dza (1518). Teraz droga otwarta; Mexyk i Peru zagrożone. 
Trzćj ludzie Fernand Cortez, Pizarro, i Almagro, zebrani na 
Saint-Domingo, marzą o rozległych podbojach, i nie bacząc na 
miliony ludzi wymordowanych, trudno wstrzymać się od podzi- 
wiania tych twardych i krwawych wojowników, którzy z garszt- 
ką żołnierzy walą potężne mocarstwa. Ferdinand Cortez, gene- 
rał porucznik Velasqueza gubernatora Kuby, wyruszył 18 listo- 
pada '1518 z Sant Jago z wyspy Kuby udając się na pod- 
bicie Mexyku odkrytego przez Grijalvę. Miał sześciu set ludzi, 
ośmnaście koni i kilka dział polowych. Konie, działa, przeciw 
Mexvkanom, to warto było więcej niż sto tysięcy wojska: drżeli 
oni na widok jeżdzca, jako istoty nadprzyrodzonej, a huk dzia- 
ła zdał się im gromem z nieba spadającym. Montezuma-Xoco- 
jotzin czyli Montezuma II panował w Tenochtitlanie, rozkazywał 
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on trzydziestu lennikom, z których każdy mógł wyprowadzić 
w pole sto tysięcy wojowników uzbrojonych strzałami i kamie- 
niami ostremi. Na nieszczęście Mexykanie uważają Hiszpanów 
białych, brodatych, przybywających ze wschodu, za potomków 
wielkiego kapłana prawodawcy Quetzaleoatla. Wszystko się 
zbiega na ich zagładę. Cortez zawinął w stronie Chalchicuecan, 
naprzód w miejscu gdzie się wznosi Tabasco; odnosi zwycięztwo 
nad krajowcami i na pamiątkę zakłada Nuestra Senora de la 
Vittoria (najśw. Panna zwycięztwa) potem postępuje do Cempo- 
oliun, i niedaleko buduje Vera-Cruz (prawdziwy krzyż). Widząc 
w Antyllach lud dziki, zdziwił się ujrzawszy ogładę po miastach 
1 szacunek sztuk. Przy pomocy kilku naezelników wojennych, 
czyli Kacyków zbuntowanych, wszedł do Tenochtitlan 8 listo- 
pada 1519 przyjęty jak syn Quetzalcoatla. Tu się poczyna pa- 
smo okrucieństw najstraszliwszych: Montezuma umiera z głodu, 
młody cesarz Guatimozin upieczony nad gorejącemi węglami, 
lud wymordowany, miasto Tenochtitlan w perzynę zamienione, 
to są główne ustępy tej przerażającćj historyi. Cortez i jego do- 
wódzcy podwładni odkrywają wielki ocean, Kalifornią i morze 
różowe, czyli Corteza, szukając wszędzie przejścia z oceanu wiel- 
kiego na Atlantyk. Mniemanie Kolumba jeszcze wówczas wła- 
dało umysłami, sądzono że to jest Archipelag podobny Aatil-- 
lom: rozległa przestrzeń nowego lądu nie mogła się jeszcze po- 
mieścić w głowie zdobywców. Cortez obdarzony względami lo- 
su i sławy mianowany został przez Karola V wicekrólem Me- 
xyku, czyli nowej Hiszpanii. Na gruzach rozległego miasta Te- 
nochtitlan zakłada Mexyk, któremu daje blizko $ mile obwodu. 
Muchoacan przybiera nazwę Valladolid i t. d. Lecz Cortez wy- 
wołał także zawiść; oczerniony, utracił łaskę, odwołany, umarł 
w Hiszpanii ubogi i opuszczony (1544). — Tymczasem srogi Pi- 
zarro i dziki Almagro wsiedli na okręty w Panama; pierwszy 
był podrzutkiem: drugi pasterz wieprzów; prawdziwy wyrzut 
Hiszpanii. Pizarro, szanowany przez Corteza jako waleczny żoł- 
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nierz, był uczestnikiem słynnej wyprawy Balboa; wtedy on już 
słyszał krajowców mówiących o kraju złotym i poprzysiągł je- 
go podbicie; lecz nie mial przewodnika. Przez trzy lata błąkał 
się po wybrzeżach oceanu (1524—27), narażając się na niedo- 
statek i biedę niewypowiedzianą; wreszcie przeszedł równik, 
rozpoznał brzegi w przestrzeni około czterech set mil, teraz 
przekonany że znalazł drogę podbojów o których od piętnastu 
lat marzył, biegnie do Hiszpanii, by od Karola V, otrzymac wi- 
cekrólestwo krajów mających się podbić (1528). Okoliczności 
były bardzo przyjazne w Peru: król Quito, syn ostatniego in- 
kasa Huana-Capac, walczył z bralem swoim Atahaulpą inkasem 
z Cusco, niezgoda braci zakrwawiała państwo i ułatwiała jego 
podbicie. Z% dwoma set ludzi piechoty, sześćdziesiąt koni jazdy i 
dwonastoma małemi działami, ruszył Pizarro na nowe podboje. 
Inkas Atahaulpa, czy Ataliba miał czterdzieści tysięcy ludzi uz- 
brojonych strzałami i dzidami złotemi lub srebrnemi, były to 
wszystko ofiary pod cios szabli hiszpańskiej. Pizarro skierowa- 
wszy się na Cuzco, posłał generał porucznika swojego Benalca- 
zara na podbcie Quito. Wtedy rozpoczęła się rzeź straszliwa; 
ogień i miecz wszystko pustoszy; miasta, pałace, świątynie, prze- 
pełnione okropnościami; sam inkas z rozkazu Pizarra zadławio- 
ny został w Cuxamarca (1533). Pizarro urządza kraj zdobyty: 
buduje Truxillo i Lima (1585), a tymczasem towarzysz jego 
podbija Chili, aż ku 30 stopniowi. Następnie obadwa dzicy po- 
gromcy toczą bój między sobą. Pizarro zabija Almagra, którego 
syn ubija Pizarra i z kolei sam ubity (1541). Wsród tych okro- 
pności nowy ląd rozpoznano od końca do końca. Portugalczyk 
Magellan w służbie hiszpańskiej, odkrywa ciaśninę noszącą jego 
imię, zwiedza ziemię wulkaniczną nazwaną ziemią ognistą i pier- 
wszy przedostaje się na to burzliwe morze, które fałszywie oce- 
anem spokojnym mianuje (1520). Hiszpanie opływają brzegi 
zachodnie prawie do samej cieśniny, która ma unieśmiertelnić 
imię Behringa; inni przebiegają nowy Mexyk, Floridę, Ziemię 
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nową,zawsze w zamiarze wyszukania przejścia na północy. Que- 
sada zdobywca podbija nową Granadę, zdumiewa się, kiedy o- 
puszczając dzikie ludy nizin natrafia cywilizacyą wznosząc się na 
górzyste płaszczyzny Cundinamarki. Z garsztką awanturników 
podbija Rey-de-Tunja; wśród sawanów tych górzystych zakłada 
Santa-Fe de Bogota (1558). Orellana, towarzysz Pizarra, zstę- 
puje z wysokości Quito, w Nopo siada na brygantynę , puszcza 
się z biegiem wielkiej rzeki, którą nazywa Orellana (rz. Ama- 
zona), tym sposobem natrafia na jój ogromne ujście (1541). 
Guyanę, brzegi Orenoko i Amazony przebiegają .we wszystkich 
kierunkach, by natrafić na słynny kraj Eldorado, gdzie złota 
miało być podostatkiem, jak mniemano. Paraguay, Plata, Tucu- 
man, Brazylia, szeroko rozpoznane. Pozakładano miasta, Bahia, 
czyli San Salvador, Buenos Ayres, Assomption, Plata, Potosi, 
Paz, i t. d. (1549). Valdivia dawny towarzysz Pizarra i guber- 
nator Chili dokonywa podboju tego kraju, zakłada Santjago, 
Conception, Valdivia i uderza na nieugiętych Araukanów, któ- 
rzy go zwyciężają i zabijają (1559). Wśrod tych okropności 
cechujących ówczasowych zaborców, nie godzi się zapominać 
o massie missyonarzy, co usiłowali wyrywać ofiary ich wście- 
kłości. Najsławniejszym z nich był cnotliwy Barthelemy de Las 
Cazas, dawny towarzysz Krzysztofa Columba: mianowany bi- 
skupem Chiapa, umarł otoczony błogosławieństwem Indyan i 
Hiszpanów (1566). W tych dziwnych podbojach zaledwie do- 
strzegać się dają usiłowania Francyi, która nie mając marynarzy, 
posyła Florentczyka Verazani na rozpoznanie północnych brze- 
gów Ameryki, na opanowanie Ziemi nowćj, Acadii (1525); pó- 
¿niej wysyła Jakóba Cartier z Sain Malo, który daje imię rzece 
św. Wawrzyńca, od św. patrona, w którego dniu uroczystym 
zawinął w te strony, on także rozpoznał wielką część Kanady, 
którą nazwał Nową Francyą, i założył osadę niebardzo świetną 
(1535). Inni Francuzi probują osad w Fernambuco, w zatoce 
Rio-Janeiro, bez wielkiego skutku (1555). W roku następnym 
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Jezuici zaczynają tworzyć missye Paraguayu (Parakwaryi), naj- 
piękniejszy tytuł do chwały tego sławnego zakonu (1556). In- 
ne także zakony dokazują cudów cywilizacyi pomiędzy dzikimi. 
Protestanci francuzcy chcą założyć Karolinę we Floridzie; lecz 
ich wymordowali Hiszpanie. Wtedy to rozwinęła się na oceanie 
flaga Wielkiej Brytanii: Franciszek Drake stał się postrachem 
Hiszpanów w Antillach, w Peru, na brzegach meksykańskich, 
Kalifornii on nadaje nazwę nowego Albionu (1578). John Da- 
vis odkrywa wyspy Maluiny, poczem zwracając się ku północy 
dla wykrycia przejścia, natrafia na cieśninę, która nosi jego imię 
i rozległą ziemię Cumberland (1592). Nieszczęśliwy sir Walter 
Raleigh założywszy osadę Wirginii, przeszedł do Ameryki po- 
łudniowej, szukając sławnego Eldorado, którego stolica Minoa, 
jak powiadano, .pełna była świątyń i pałaców, pokrytych zło- 
tem (1595—1617). Lecz Anglicy wnet zapomnieli o szukaniu 
drogich kruszców, które zubożą Hiszpanów ; czepiają się ziemi 
i zakładają piękne osady rolnicze, chwałę Anglii i podstawę przy- 
szłćj wielkości Stanów Zjednoczonych. Brazylia dzieląc nieszczę - 
sne losy Portugalii, przechodzi pod jarzmo Hiszpanii. 

1600. Skoro Francuzi dźwignęli wielką warownię Quebec 
(1608), osady ich w Acadii i Kanadzie stały się natychmiast 
ważnemi. Nieszczęśliwy Anglik Hudson, porobiwszy na półne- 
cy odkrycia, noszące jego imię, opuszczony przez osadę okręto- 
wą umiera na pustyni północnej (1611). Dwaj tHollendrzy 
Schoutten i Lemaire okrążają przylądek Horn (1616) itym spo- 
sobem przekonywają się że Atlantyk łączy się z wielkim oce- 
anem przez morze południowe, gdy tymczasem niebezpieczny 
przesmyk Magellana zdawał się utwierdzać wiarę w starożytną 
ziemię południową, którą Ptolomeusz na ślepy traf na południu 
wskazywał. Francuzi osiadają w Cayenne i w Guyannie (1695) 
Lecz oburzający jest obraz krwawych wojen, jakie w tćj epoce 
toczą między sobą Europejczycy: Hiszpanie chcą się utrzymać 
wyłącznemi właścicielami; Anglicy plądrują po Antillach; Fran- 
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cuzi, Holiendrzy, i t. d. wydzierają sobie wyspy. wybrzeża; dzi- 
cy krajowcy mordują nieraz całe osady Europejczyków. Korsa- 
rze słynni, zwani Fhbustierami, bukanierami (7), wszyscy z An- 
glii i Francyi, byli postrachem Hiszpanów w odnodze mexykań- 
skiej przez całą drugą połowę siedmnastego stulecia. Anglicy, 
nadewszystko sektarze religijni, unikając burz swojej ojczyzny, 
szukają wolności sumienia w nowym świecie. Wirginia wykarczo- 
wana (1607); później tworzą się stany Massachusett (1621), 
z miastem Boston, Rhode-lsland, Maryland (1632), Karolina, 
New-York, i t. d. Sławny Wilhelm Penn, wielki wzór cnoty i 
miłości bliźniego, założył Pensylwanią nad rzeką Delaware ! 
i wsbudował Philadelphia (1683). Większa część tych stanów 
uzyskała ustawy które im zapewniały niepodległość. Anglicy 
posiadają w Antillach Barbados, Saint-Christoph, Barbudę i Ne- 
vis, Mont-Serrat, Antigua, wyspy Bahama, Jamajkę, gdzie za- 
prowadzają uprawę trzciny cukrowej (1660). Hollendrzy nie 
mogąc się utrzymać w Brazylii, probowali założyć Nową Belgią 
tam gdzie Anglicy założyli Nowy-Y'ork; usadowili się silnie na 
wyspach św. Eustachego, Curaçao, Saint-Martin, i t. d. (1649) 
zbogacali się przemycaniem. W Guyanie zakładają Essequebo, 
Berbice i zdobywają Surinam (1667), dokąd zaprowadzili naty- 
chmiast uprawę kawy (1718). Francuzi obwarowywali się nad 
rz. św. Wawrzyńca; odebrali Anglikom Acadią, którą szkoccy 


(+) W końcu szesnastego wieku awanturnicy francuzcy 
osiedli na wyspie Saint-Domingo należącej do Hiszpanów. 
Byli korsarzami i sprzedawali mięso i skóry wołów dzikich, 
które suszyli i wędzili na roszcie zwanym bukan przez dzi- 
kich. Hiszpanie zburzyli ich osadę. Zeby się zemścić za to, 
wszyscy zostali korsarzami czyli Hibustyerami, niszcząc wszę- 
dzie okręty hiszpańskie, najsłynniejsi między nimi byli. An- 
glik Morgan, Piotr Legrand z Dieppe, Nau z Olonais, Michał 
Biskajczyk, Montbars niszczyciel i t. d. Ostatnim ich czynem 
było wzięcie Kartageny (1697). 
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osadnicy nazwali nową Szkocyą (') W Antillach dzierżą Marti- 
nike, Guadelupę, św. Łucyą, Grenade i Grenadylle, Marie-Ga- 
lante, św. Krzysztofa św. Bartłomieja, św. Krzyża, Żołwią (Tor- 
tuc), część Saint-Domingo, zakładają osadę w Cayennie; osada 
dolnćj Missisipi zowie się Lowisianą, na cześć Ludwika XIV, 
(168:3). - Portugalczycy utrzymują się niepodlegli w Brazylii; 
pomimo Hiszpanów, osobliwie z okoliczności San-Sacrameato. 
Bogate kopalnie złota, dyamentów, smaragdów, obudzają nieu- 
fność w Portugalczykach: zamykają się w swoich osadach, nie 
przypuszczają żadnego narodu, walczą z bitnemi krajowcami, 
przebiegają wszystkie doliny, wszystkie lasy, wszystkie rzeki, 


() W prostych nazwach geograficznych odkrywają się 
uczucia i wiara ludów. Portugalczycy i Hiszpanie wyformu- 
towali cały katolicyzm w swoich osadach; wszystko się tam 
znajduje: Trójca, wyspa Zbawiciela, Prawdziwy krzyż (Vera 
Cruz), święty Sakrament, dolina paradyzu (Valparaiso), przy- 
stań wszystkich świętych, archipelag Matki Boskicj, miasta 
Poczęcia (Conception), oczyszczenia (Purification), Wniebo- 
wzięcia (Assomption), przylądek Aniołów, kwietnia niedziela 
(Florida), miasto wiary (la Foi), i t. d., lecz napróżnobyś szu- 
kał miast miłości bliźniego i nadziei. Krwawi zdobywcy 
mniemali, że wiara usprawiedliwia wszystko. Sepulveda ka- 
pelan i historyograf Karola V, nauczyciel Filipa II, utrzymy- 
wał, że wedle praw kościoła, obowiązkiem jest wytępić 
wszystkich co nie chcą przyjmować chrześciaństwa: okropna 
zasada, która oburzała szlachetną i niewyczerpaną miłość bli- 
¿niego sławnego dominikana Las Cazas, biskupa Chiapy. 
Większa część europejskiej ludności w Ameryce północnej 
była protestancką. byli to wygnańcy w skutek wojen religij- 
nych zakrwawiających Europę. W ich geografii zniknął ży- 
wioł religijny, zpowodu bolesnych wspomnień, które się do 
niego przywiązywały; u tych wygnańców widać wszędzie zal 
ojczyzny: Nowy York, Nowy Orlean, Boston, Paryż, Vincen- 
nes, Monpellier, Londyn, Nowy Brunswik, Nowa Szkocya, 
it. d. albo wyrażenie uszanowania dla króla; Louisiana, Ge- 
orgia (Jerzy IV George) Virginia (na cześć Elżbiety); Mary- 
land (ziemia Maryi, żony Karola I) Carolina, ziemia Stanów 
(na cześć stanów generalnych Hollandyi), wyspy księcia W al- 
lii, królowej Karoliny (Charlotte). Wdzięczność publiczna 
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z niewypowiedzianą skrzętnością. Swietna missya Jezuitów w Pa- 
ragwaju jest w stanie kwitnącym, lecz długo nieznana Europej- 
czykom. Duńczycy zyskują wyspy opustoszałe św. Tomasza, i 
św. Jana (1671). Hiszpanie zakazują wszystkim Europejczykom 
handlu w swoich rozległych osadach, zamykają się w nich, jak 
Portugalczycy w Brazylii. Grożą nawet śmiercią każdemu, kto- 
kolwiekby ważył się mówić o kanale na międzymorzu Panama. 
Zaledwie Anglicy mogą wyjednać wolność zawijania do zatoki 
Honduras dla cięcia drzewa mahoniowego i campeche. Rozległe 
osady hiszpańskie tworzą cztery wicekrólestwe: Mexyk, czyli 
nowa Hiszpania, Peru, Nowa Granada, Rio-de-la-Plata i Buenos 
Ayres: jest także ośm generalnych kapitaństw niezawisłych od 
Wicekrólestw: Nowy Mexyk, Guatimala. Chili, Caracas, Kuba 
z Havana, Porto-Rico, Lousianai Florida, Saint-Domingo (1477) 
Francya założywszy nowy Orlean, utworzywszy kompnnią Mis- 
sisipi według systemu Lawa, nie może utrzymać się w Louisia- 
nie z powodu klimatu, a bardziej z przyczyny krajowców Nat- 
chezów, których w części wytępia. Odstępuje Lousiany Hiszpa- 
nom,którzy tam niszczą wszelką uprawę, aby tą pustynią zabez- 
pieczyć Mexyk (1764). Francuzi na Martynice, Guadelupie, 
Saint-Domingo zaprowadzili uprawę kawy i trzciny cukrowej 
(1723), zródła zamożności. Lecz na północy pokój Utrechtski 
zmusił ich do ustąpienia Anglikom całej Nowej Szkocyi, czyli 
Acadii, całćj ziemi nowćj, św. Krzysztofa, zachowują dla siebie 
jedynie Cap Breton i prawo rybołostwa w ziemi nowej (1713). 


dała nazwy Hudsona, Davisa, zatoki Baffina. wyspy Melvil- 
le i t. d., wzięte od imion mężów sławnych. Przylądek poże- 
gnania (Adieux, Farewell), jest tkliwem imieniem, a miasto 
Opatrzności (Providence) jest wyrazem szczęśliwym między 
wygnańcami. Stolica Stanów Zjednoczonych nie mogła mieć 
innego imienia tylko swojego zbawcy Washingtona: Wyższy 
Peru zowie się Bolivia, na cześć niezwyciężonego Bolivara: 
wielka bitwa Ayacucho dala nazwę prowincyi: zapał ludu 
peruańską prowiucyą Truxillo przezwał wolnością (Liberté). 
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Lecz Anglicy zawistnóm okiem spoglądają na posiadłosć. fran- 
cuzką Kanady, pragną oni posiadłości swoje odnogi Hudsońskiej 
połączyć z osadami swoimi Stanów Zjednoczonych. Korzystają 
z wojny przeciw Francyi w Europie (1756): zwyciężają Fran- 
cuzów, niszczą ich flottę, odbierają im Kanadę, Cap Breton, a 
w Antillach Granadę, św. Wincentego, Dominikę, Tabago 

Hiszpanom zas biorą Hawanę, gdzie niezliczone skarby znajdują. 
Pokój paryzki (1763) pozostawia im zabory na Francyi poro- 
bione, wyjąwszy św. Łucyą i Tabago; biorą Floridę od Hiszpa- 
nów, wzamian za Louisianę, albo raczej za Kubę, stając się tym 
sposobem mocarstwem groźnem, które może równoważyć nie- 
zmierne osady hiszpańskie i portugalskie. Lecz ta potęga osad 
staje się niebezpieczną dla Anglii. ich matki ojczyzny: ta olbrzy- 
mia pomyślność osad, wywoła między niemi niedługo okrzyk 
wolności. Nietrzeba zapominać na północy podróży skromnego 
Jana Egeda, pastora norwergskiego, który pragnie opowiadać 
Ewangelią Eskimosom Groenlandzkim, aby przywrócić dawne 
stosunki między Danią, a tą starą osadą Skandynawską (1721), 
Anglik Baffin odkrywa zatokę rozległą, która jego imię nosi, a 
Duńczyk Behring w służbie rossyjskićj odkrywa swoję cieśninę 
(1728) i rozpoznaje tę wielką ziemię, którą pierwsi postrzegli 
Rossyanie; jest to ostatni kraniec zachodni Ameryki. Krwawe 
walki nad rzeką św. Wawrzyńca zmniejszyły liczbę krajowców 
Huronów i Irokezów do kilku tylko familij.  Francya ustępuje 
Duńczykom św. Krzyż, a Szwedom św. Bartłomieja (1784). 
Zniesienie zakonu Jezuitów w Europie, sprowadziło w Amery- 
ce zniszczenie ich wielkićj i świctnćj missyi w Paragwaju (1 (67): 
strata ciężka, którą ludzkość i nauki opłakiwały. Jednakże dzie- 
ło to nie zostało ze wszystkiem zniszczone; cywilizacya wzmaga 
się u Indyan nawróconych do chrześciaństwa. Brazylia, która 
wstrzymała wszelką napaść hollenderską ośmią beczkami złota, 
stała się wspanialą osadą za ministerstwa Pombala, tworząc wtedy 
dziewięć gubernij; sześć nadbrzeżnych: Rio-Janeiro, Bahia, Fer- 
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nambuco, Saint Paul, Maragnon, Grand Para; trzy w głębi kra- 
ju; Matto- Grosso, Groyas, Minas-Geraes. Wyzwolenie krajow- 
ców przyczyniło się wiele do pomyślnośct Brazylii. — Ros. 
syanie zakładają pierwszą osadę w Ameryce północnćj, i rozpo- 
znawają brzegi aż do 50° stopnia, przytykając do posiadłości 
hiszpańskich (1760)—Anglia w pokoju 1763 zatrzymała swo- 
je zdobycze, ale skarb jej był podupadły; chciała więc aby osady 
pomogły jej do wydźwignięcia się z tego niedostatku. Dnia 22 
marca 1765 ogłosiła akt stępla, przez który osady amerykań- 
skie mające ustawy mniej więcej republikańskie, ujrzały się po- 
zbawionemi prawa głosowania podatków. Lecz akt został przy- 
jety w obec protestacyi najsilniejszćj rządów osadniczych. An- 
glia projektuje cło wysokie bardzo od herbaty, papieru, szkła, 
i t. d. (1767). Opór urządza się wszędzie; Boston jest jego pun- 
ktem środkowym; lecz miasto zajęte jest przez Anglików (1774). 
Kongres Filadelfii odpowiada na to zajęcie sławnóm objawie- 
niem praw (5 września). Wszelkie układy niepodobne; kroki 
wojenne rozpoczynają się; Anglicy pobici przez powstańców pod 
Bunkershill, pod Lexington. Sławny Jerzy Washington ogło- 
szony naczelnym wodzem milicyi narodowój, zdobywa Boston, 
a pięćdziesięciu i jeden deputowanych zebranych w Filadelfii (4 
lipca 1776) postanowili akt konfederacyi ogłaszający niepodle- 
głość i związek trzynastu osad, czyli Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnćj: Massachusetts, New Hampshire, Rhode Is- 
łand. Connecticut, New-York, Jersćj, Pensylvania, Delavare, 
Maryland, Virginia, IKarolina północna, Karolina południo- 
wa, Georgia. Anglia zagroziła nowćj rzeczypospolitej związko- 
wćj całą zemstą; lecz zwycięztwo pod Brandywine i pojmanie 
generała angielskiego Burgoyne z całym jego korpusem pod Sa- 
ratogą (16 października 1777) podzwignęły powstańców. Be- 
niamin Franklin udaje się do Francyi prosząc o pomoc: przyję- 
ty z zapałem, uzyskuje wojska; mnóstwo oficerów udaje sięz nim 
między innemi La Fayettte i Rochambeau. Anglia zagniewana 
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wypowiada wojnę Francyi (1 778). Hiszpania także wspiera Stany 
Zjednoczone. Generał angielski Cornwallis otoczony wY orkFown, 
przez Washingtona, La Fayetta i Viomenila tudzież admirała Gras- 
se, musiał się poddać. Anglia zwyciężona uznaje niepodległość Sta- 
nów Zjednoczonych i podpisuje pokój VWersalski (3 września 
1788). Missisipi stanowi granicę zachodnią Stanow Zjednoczo- 
nych rybolostwo na wodach ziemi Nowej jest posiadłością spólną. 
Trzynaście Stanów związkowych powiększają się Stanem Ver- 
mont, odłączonym od New Yorku (1791); Tennessć, oddzielo- 
nym od Karoliny północnćj (1796); Kentucky, oddzielonym od 
Virginii (1799). Washington, nowa stolica założona.—Hasło 
wolności Anglo-Amerykanów rozległo się po całym nowym 
świecie: osadnicy i krajowcy zarówno nićm zostali wzruszeni. 
Peru powstaje przeciw ciemiężącej Hiszpanii; lecz wybuch ten 
przytłumiony; rewolucya pozostała na pózniej. — Anglia chce się 
zemścić na Francyi i Hiszpanii za klęski poniesione w Stanach 
Zjednoczonych uderzyła na wszystkie Antylle: nużącą byłoby 
rzeczą postępować w ślad za nią pomiędzy temi wyspami, które 
zdobywa, zwraca, znów zajmuje, w miarę kolei losów wojennych. 
Na północy Anglik Maekensie, prosty kupiec natrafia na rzekę, 
której nadaje swoje nazwisko (1789). Przed nim Hearne, wy- 
słany przez kompanią angielską po futra, pierwszy odkrywa me- 
rze biegunowe, zawijając do rozległćj zatoki Jerzego IV (1772). 
Około 1778 nieśmiertelny: kapitan Cook, dawny majtek, chlu- 
ba marynarki angielskići, odbywszy jednę, czy dwie podróże na- 
około świata, okrąża nowy ląd, wchodzi do cieśniny Behringa, 
i morzem północnemm podbiegunowćm chce się przedostać do za- 
toki Hudsona: zmuszony cofnąć się przed lodami, umarł w oce- 
anii (1479). Szukając ciągle na północy przejścia, Anglik Van- 
couver i Hiszpan Quadra, zostawiają swoje nazwiska Archipe- 
lagowi przez nich odkrytemu (1798 ).-— Na Saint-Domingo czar- 
ni ogłoszeni wolnymi przez zgromadzenie narodowe francuzkie 
(15 maja 179 1), ogniem i mieczem niszczą wszystko: biali wzywa- 
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ja pomocy Anglików; wyspa wystawiona na łup najokropniejsze- 
go zaburzenia. Czarni zwyciężają i głoszą się niezawisłemi na- 
wet od Francyi pod kierunkiem negrów Boukman, Mayaka, 
Toussaint Louverture. Rewolucya francuzka wysyła na bagni- 
ste pustynie Sinnamari w Guyanie, przestępców politycznych 
18 fructidora roku V. (4 września 1797), z rozkazu Dyrekto- 
ryatu; większa część nędznie zginęła. —Oświata, cywilizacya, 
wojny, szybko wytępiły krajowców peruańskich, mexykańskich, 
i dzikich pokoleń. 

1800. Hiszpania oddała Francyi niezmierną Louisianę. Na- 
poleon który powinienby był poczytywać się za szczęśliwego, że 
zbogacił swoję ojczynnę jakąkolwiek osadą, Louisianę przecież 
sprzedał Stanom Zjednoczonym ze ośmdziesiąt milionów fr. (sto- 
trzydzieści milionów złp. na naszą monetę). Nie pierwszy to raż 
Francya puszcza z rąk przyjazne okoliczności. Do Saint-Domin- 
go zawija armia francuzka, dwadzieścia pięć tysięcy ludzi, nod 
rozkazami Leclerca , generał porucznika Bonapartego: wojna na 
zabój zmusza do uległości zbuntowanych; lecz armią przerzedza 
żółta febra; Leclerc sam pada jéj ofiarą. Lecz Toussaint Lou- 
verture ujęty i odesłany do Francyi. Tymczasem dwaj inni na- 
czelnicy Krzysztof i Dessalines przedłużają wojnę. Ostatni przyj- 
muje tytuł cesarza Haiti pod imieniem Jakóba I (1804). Nie- 
wolnik ten kupiony na wybrzeżu afrykańskiem, podrzeźniał wy- 
padki francuzkie; stał się ciemiężcą tak nieznośnym, iż został za- 
mordowany (1306). Wtedy dwa stronnictwa rozdzielały wy- 
spę; mulaci pod dowództwem mulata Petiona, przeważali na po- 
łudniu; negry pod kierunkiem negra Christopha zajmują północ; 
negry tworzą szlachtę, udają zbytki, i t. d.—Stany Zjednoczo- 
ne wzmacniają swoje siły; przypuszczają do związku Ohio, No- 
wy Orlean, Indianę, Missisipi, Ilinois, Alabama, Maine, Missouri, 
(1802—1821). Astoria założona dla handlu futrami (1811). 
W tćj epoce mieli do walczenia z Anglią; Amerykanie pobici 
w Kanadzie: Anglicy są panami Washingtonu (14 sierpnia 1814) 
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lecz sprzymierzeni chronią się od upadku zwecięztwami na je- 
ziorze Champlatn i przy Nowym Orleanie: Anglicy podpisali po- 
kój w Gand (1814).—Teraz z kolei niezmierne posiadłości hi- 
szpańskie i portugalskie poczynają kruszyć tłoczące jarzmo. 
Portugalia i Hiszpania wyczerpawszy siły na uporną woj- 
nę zNapoleonem, nie mogą oprzeć się straszliwćj burzy, zagra- 
żającćj ich potędze osadniczej. Dnia 9 kwietnia 1810 prowin- 
cya Caracas dała hasło, a w téj chwili powstanie stało się po- 
wszechnóm. Prowincye hiszpańskie zapragnęły niepodległości, 
sławy Stanów Zjednoczonych, a zasad wolności roztrąbionych 
przez Francyą. W Mexyku w Chili nastąpiły poruszenia; lecz 
w pierwiastkach powściągnął je słynny Morillo (1814).—Ro- 
dzina królewska usuneła się z Portugalii przed Napoleonem; za- 
winęła do Rio-Janeiro (1808): Portugalczycy zajęli Guyanę fran- 
cuzką i Montevideo hiszpańskie (1812); Otworzyli porty wszy- 
stkim cudzoziemcom. Brazylia ogłoszona królestwem (1815), 
później ogłasza się cesarstwem, przyjmując za cesarza Don Pe- 
dro I syna króla, który wrócił do Portugalii (12 paźdz. 1822). 
Generał francuzki Lallemand w towarzystwie wielu wygnań- 
ców w skutek bitwy pod Waterloo, opuszcza Francyą i w Te- 
xas, w sąsiedztwie Lousiany, zakłada osadę, Champ d'asile (pole 
schronienia), która się nie udaje (1818). — Osady hiszpańskie 
na chwilę uhamowane, powstają: Stany Zjednoczone Plata, o- 
głaszają się niepodległemi 1810, mimo zuburzeń, Paraguay tak- 
że wolny pod władzą Doktora Francia (1811), który wnet przy- 
bierze tytuł Dyktatora. Chili w ustawnóm wzburzeniu; zyskuje 
pomoc od Buenos-Ayres, zkąd przybył generał Saint-Martin i 
wspólnie ze sławnym lordem Cochrane, wydobywa Peru zpod 
jarzma hiszpańskiego. Zwycięztwo pod Maypo utwierdza nie- 
podległość Chili (1818). Lecz rzeczywistym bohatyrem ame- 
rykańskim jest Bolivar z Venezueli; en zwycięża hiszpańskiego 
generała Morillo; następnie przy pomocy Anglików wygrywa 
walną bitwę pod Boyaca (7 sierpnia 1819): wysyła swojego a- 
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djutanta Sucre, dla oswobodzenia' Quito (1820). Urządza rzecz- 
pospolitę złożoną z Venezueli, Nowćj Granady, Quitoi Cun- 
dinamarca; tę rzeczpospolitą nazwano Columbia, przez wdzię- 
czną pamięc Kolumba. Bolivar zwycięzca pod Carabobo, Qui- 
to, Maracaibo, Lima, zyskuje tytuł wybawiciela.—W Mexyku 
krwawe były boje: pozostawszy przez niejaki czas jeszcze pod 
władzą hiszpańską, Mexykanie generała swojego lturbida ogła- 
szają cesarzem pod imieniem Augustyna I (1822). Lecz po tém 
cesarstwie ulotnóm następuje rzeczpospolita mexykanska, na 
wzor Stanów Zjeda. czonych ułożona (1823). W tym samym 
roku Guatemala ustanowiła się rzecząpospolitą Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki środkowój, W roku 1820 w Haiti ge- 
nerał Boyer został prezydentem; połączył całą wyspę pod 
jedneż prawa, nawet i część hiszpańską. Francya naprożno 
się kusi o podbicie jéj na nowo; domaga się wtedy sto pięć- 
dziesiąt milionów franków wynagrodzenia za straty dwnych 
osadników; lecz tak ogromnój summy uzyskać nie może. 
Hiszpania wreszcie ustępuje stanom Zjednoczonym wszystkich 
praw do Florydy za summę czterdziestu trzech milionów dwóch 
kroć stu tysięcy złotych (1822). Stany Zjednoczone przyłączają 
nadto rozległe ziemie, aż do Oceanu wielkiego; potęgą swoją 
wspierają młode rzeczypospolite. Angielski kapitan John Ross 
szuka przejścia na północnym zachodzie: zadanie trudne do roz- 
wiązania dla marynarki angielskiej. Po nim idzie nieustraszony 
Parry, który odkrywa wyspę Melville, Bathurst, ziemię Banks 
(1819), i przepędza zimę w tych okolicach biegunowych, gdzie 
niegdyś nieszczęśliwi Hollendrzy, trawieni szkorbutem, napół 
umarli z zimna i głodu przeżyli okropną zimę w głębi jaskiń lo- 
dowatych, obsaczeni przez niedźwiedzie białe. W tych samych 
okolicach biegunowych, wśród lodów, w nocy kilkomiesięcznćj, 
kapitan Parry, oficerowie jego i osada, zdrowi wszyscy, zam- 
knięci w ciepłych okrętach, podostatkiem mając żywności, grali 
komedye, tańczyli, odprawiali maskarady, przypatrując się zda- 
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leka, jak Eskimowie na lodach pod 820 szerok. zebrani około 
czarnoksiężnika słuchali jego przepowiedni lub wyjawiania taje- 
mnic mniemanych. Na północy kompanie kupieckie niezmierne 
ciągną korzyści z handlu futrami. W całćj Ameryce tamtejsi ro- 
dacy niepodlegli nie przestają krwawych staczać bójek z osadni- 
kami europejskimi. Wojna o niepodległość w osadach hiszpań- 
skich trwa ciągle: Doktor Francia, dyktator, na nowo ogłasza 
Paraguay niezawisłym od Hiszpanii (1826), zamyka granice dla 
cudzoziemców i walczy z sąsiadami. Spory zachodzą także mię- 
dzy rzecząpospolitą Argentyńską (Buenos Ayres) i Brazylią 
z przyczyny Banda orientale i Monte Video, z których chcą u- 
tworzyć rzeczpospolitą Cisplatyńską czyli Uraguay, któza ogła- 
sza swoję niepodległość (1828). Cesarz Brazylii posławszy cór- 
kę swoję Donę Maryą na królowę portugalską, broni ją od przy- 
właszczenia Don Miguela. Anglicy wielki wywierają wpływ na 
wszystkie okolice południowćj Ameryki częstą między sobą woj- 
ną zakłócone. Niepodległość Peru wolno postępuje; Hiszpanie 
mają tam wielkie siły. Bolivar sam cofa się, lecz generał poru- 
cznik jego Sucre, wygrywa walne bitwy pod Junin, Ayacucho 
i Tamasla (1828). Bolivar na nowo dyktatorem; odbiera Hisz- 
panom ich ostatnią warownię Callao (1826). Zbiera w Panama 
deputowanych wszystkich rzeczypospolitych hiszpańskich. Wyż- 
sze Peru przybiera nazwę Bolivia, na cześć Bolivara. Mexyk 
jeszcze niespokojny strząsa wreszcie jarzmo hiszpańskie zdoby= 
wszy wielką twierdzę Saint-Jean d'Ulloa (1825). Stany Zje- 
dnoczone owładnąwszy wybrzeża zachodnie aż poza 420, mnie- 
mają, że mogą panować aż do przylądka lodowatego (Glace); 
lecz Rossya naznacza im 54 równoleżnik za granicę ostateczną 
zachowując wszystkie krainy poza tym stopniem; ależ Anglia 
znowu 142 południkiem ciągnie granicę między swoimi posia- 
dłościami a rossyjskiemi. Anglicy zakładają osadę Hopparo 
w Patagonii, dla przytułku okrętów na połów wielorybów wy- 
chodzących. Stany Zjednoczone wznoszą się do potęgi i pomyśl- 
ności zdumiewającćj, których granice trudne do przewidzenia. 
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1830. Dawne osady hiszpańskie dalekie są jeszcze od spo- 
kojności i swobody, jakich oczekują od swoich ustaw. Zatargi 
wszczynają się między Francyą a Mexykiem; wzięcie sławnej 
twierdzy Saint-Jean d'Ulloa, cytadelli Vera Cruz, poczytanćj za 
niezdobytą, jedna chwałę orężowi francuzkiemu (1838); chlu- 
bny wstęp do wojennego zawodu księcia Joinville. Haiti nie 
może spłacić Francyi stu pięćdziesięciu milionów fr. wynagro- 
dzenia osadnikom, zmniejszono je do sześćdziesięciu milionów 
(dziewięćdziesiąt sześć mill. zł.), wypłacalnych w trzydziestu la- 
tach, podzagrożeniem wojny. — Pomiędzy krajowcami amerykań- 
skiemi niepodległymi występują w pierwszym rzędzie na połu- 
dniu Araukanie, których potęga groźną się okazuje. Są i inne 
ludy silne, niektóre z nich mają liczną jazdę dzikich i broń pal- 
ną. Kiedy niekiedy rzucają postrach na osady europejskie: w 1835 
w Brazylii miasto Para czyli Belem zdobyli dzicy i okropną 
w niem zrządzili rzeź. Cały zachód Stanów Zjednoczonych po- 
kryty jest pokoleniami niepodległemi; w dawnćj Louisianie li- 
czą ich przeszło dwa kroć stotysięcy dusz: ale nieustanne wojny 
nielitościwie ich dziesiątkują. Kanada już nieraz probowała wy- 
dobyć się zpod władzy angielskićj. Ameryka pragnie się wy- 
swobodzić od wszelkićj przewagi europejskiej. 

Ćwiczenia. Podania o przybyciu pierwiastkowćj ludności. 
Pierwsze państwa ucywilizowane. Przybycie Skandynawów. 
Podróże przed Krzysztofem Kolumbem. Przybycie sławnego 
Genueńczyka Americo, Cortez, Pizarro, Quesada, Cabral, Cabot 
Magellan, Drake, Cook. Wojna niepodlegległości, Washington, 
Bolivar, La Fayette. 

Piecwsi prawodawcy. Osady Skandynawskie. Mappa Ame- 
ryki przed Kolumbem. Podboje Corteza i Pizarro. Straszliwa 
rzeź Indyan. Bartłomićj de Las Cazas. Piękna missya Paraguavu, 
urządzenie Stanów Zjednoczonych. Wojna o niepodległość. 
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ROZDZIAŁ XXL 


Australia. 


GEOGRAFIA NOWOCZESNA. 


Australia zwana także Oceanią, światem morskim, Polyne- 
zyą (świat mnogowyspowy), obejmuje liczne archipelagi wielkie- 
go Oceanu. Dzielą się one na cztery części: Malezya, Melane- 
zya, Micronezya, Polynezya. 

Malezya ma pięć głównych działów: Archipelag Molucki, 
grupę Celebes, grupę Borneo, archip. Sondski, arch. Filipiński. 
Moluki zajmują wielkie wyspy Gilolo. Ceram, Amboinę, Bandę 
it. d. małe wyspy Ternate, Tidor, Makian i t. d. Do archip. 
Sondskiego należą Sumatra, Java, Madura, Bali, Lambock, Ti- 
mor, Sumbava, Sumba, Flores, Solor, i t. d. Wszystkie te wy- 
spy tworzą królestwa: na Sumatrze są królestwa Aszem, Siak;wiel- 
ka Jawa dzieli się na siedmnaście prowincyj. Pomiędzy Filipinəmi 
znaczniejsze są: Luçon, albo Manilla, Mindanao, wyspy Sulu. Na 
wyspie Borneo jest kilka królestw: Borneo, Passir, Cotti, Lan- 
dak. Na wyspach Celebes znaczniejsze są zarząd Macassar, wy- 
spa Sangir, Banka i t. d. 

Melanezya zajmuje Australią czyli Nową Hollandyą, Papua- 
zyą czyli Nową Gwineę, wyspy Amirauté, archip. Nowej Bry- 
tanii, do którego się załącza Nowa Islandya, Nowy Hanower, 
archip. Salomon, (ziemia Arsacidów, Nowa Georgia), archip. 
Louisiady, archip. Lapeyrouse (wyspy Vanikoro czyli wyspy 
królowćj Karoliny, Santa-Cruz), archip. Quiros (wyspy św. Du- 
cha, czyli nowe Hebrydy), archip. nowej Kaledonii, archip. Vi- 
ti, czyli Fidji, Tasmanii, czyli Diemenii. 

Mikronezya zajmuje archip. Magellana, archip. Maryański, 


czyli Ladronów (złodziejski), archip. Karoliński, albo nowe Fi- 
Tom II. 27 
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lipiny, pomiędzy któremi są wyspy Palaos czyli Pelew, wyspa 
Onalon, archip. Gilberta, (wyspy Gilbert, Mulgraw, Marszall), 
archip. Ansona, Sporady północne i t. d. 

Polynezya obejmuje nową Zelandyą, gdzie znakomitsze są 
Tavai- Punamu, Ika-na-Mauwi, antypody Hiszpani, Aukland, 
Makarya, Kampbell, Chatam, wyspa Antipoda (antipod Paryża), 
archipelag Tonga czyli przyjaciół, archip. Żeglarzy, czyli Bou- 
gainville, archip. Cook, archip. Tahiti czyli Towarzyski, archip. 
Paumolu (wyspy dolne, archip. Niebezpieczny czyli morza złe- 
go), wyspy Gambier, archip. Nuka-Hiva (Mendana, albo wyspy 
Markiza), wyspa Wielkiej nocy (Waihu), archip. Sandwich, 
czyli Hawai (Owhyhee). 

Miasta znaczniejsze: Menankabu, Palembang, Dżokżakarta, 
Simpang, Bandermassin, Passir, Landak, Pontianak, Mattan, 
Aszem, Benkulen, Batavia, Borneo, Manilla, Macassar, Hobart- 
Town, Siak, Campar, Bantam, Szeribon, Samarang, Surabaya, 
Baczyun, Selangam, Bathurst, Newcastle, Sydney, port Jakson, 
n'edaleko Botany-Bay i t. d. 

Rzeki są: Clarence, Brisbane, Makkarya, rz. Łabędzia, Ben- 
żer-Massing, Piak, Riszmond. Jeziora są niezliczone na wyspach 
zachodnich. Zatoki, cieśniny, mnogie równie jak przylądki. 

Góry Malezyi są: Ophir, Góra kryształowa, a na wię- 
kszćj części archipelagów znajdują się bardzo wysokie szczy- 
ty gór. 

Francuzi posiadają wyspy Markizy i wyspy Taity. Anglicy 
Australią, Tasmanią i panują na wyspach Sandwieh. Hiszpanie 
posiadają Filipiny i Maryany. Hołlendrzy wyłącznie panują na 
Jawie, Sumatrze, na Molukach, w części Borneo, na Celebes 1a 
wyspach Timor, gdzie Portugalczycy mają niejakie posiadłości, 
stolica Dille. Więkśża część nazwisk Oceanii niewielką ma wa- 
ność historyczną. 

ĆWICZENIA. Podziały i poddziały Oceanii. Co oddziela Bor- 
neo od Australii? od Sandwich? gdzie leży Luçon, Pepuazya, 
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Nowa Koledonia, góra Ophir, Klarencya? Jakie są posiadłości 
francuzkie, hollenderskie, hiszpańskie? 

Długość i szerok. geogr. Borneo, Sumatry, Sidney, wyspy 
Wielkićj nocy. Odległość tych okolic wzajemna. Prądy. skały. 
Jakąby przestrzeń przebiegł ten, któryby okrążył Oceanią, Au- 
stralig, Borneo? 


GEOGRAFIA HISTORYCZNA. 
Czasy starożytne. 


Oceania podobna jest do rozległego lądu potrzaskanego; 
szczątki jego pokrywają przestrzeń długą na dwa tysiące mil 
przeszło od cypla Aszem do wyspy Wielkićj nocy. Tamtejsi ro- 
dacy mówią, że kiedyś olbrzym trzymał ziemię na swojej gło- 
wie; zmordowany, dla ulgi i poprawienia ciężaru, poruszył gło- 
wą, a ziemia popękana zapadła się w Ocean, zostawiwszy lu- 
dziom za przytułek rozrzucone wyspy. O pierwotnych osadach 
nic nie wiadomo. Dwa plemiona podzielają między sobą Ocea- 
nią. Plemię malajskie jest daleko interesowniejsze; kolor jego 
w ogóle jest oliwkowy, rozszerzone po całej Malezyi, zajmuje 
Filipiny, Nową Zelandyą, niektóre wybrzeża Australii, a nawet 
kilka archipelagów wschodnich w blizkości Ameryki; to plemię 
zdaje się zaludniło Madagaskar w epoce bardzo odległćj. Ple- 
mię negrów zajmuje szczególniej Melanezyą. Tu i owdzie są 
pokolenia z cerą niemal tak białą jak europejska; inne zaś przed- 
stawiają wszystkie odcienia od czarności sadzy począwszy aż do 
zielonkowatości raka. Są i takie co mają cerę żółto-brunatną. 
Lecz we wszystkich tych odcieniach nietrudno spotkać istoty 
doskonałćj piękności, przedstawiające nie raz dziwaczny zbieg 
wielkićj słodyczy z narowami okrucieństwa. Od początku cza- 
sów Malezya musiała być w stosunkach z Azyą; dlategoż Archi- 
pelagi jéj zwano azyatyckiemi. Tamtejsi krajowcy siadłszy na 
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swoje czółna (pirogi), puszczają się z wiatrem i prądem mor- 
skim, postępując z wyspy na wyspę, zawsze ku wschodowi. Te 
śmiałe wędrówki i dziś jeszcze zdarzają się: żeglarze nowocześni 
spotykali często wyspiarzy tamtejszych, których wiatr z ich czół- 
nami rzucił na sto kilkadziesiąt mil od ich ojczyzny na wyspę 
jaką bezludną. Wielu zapewne poginęło w tych wędrówkach 
odległych. Według wszelkiego podobieństwa zdaje się że Chiń- 
czycy i Japończycy wcześnie bardzo odwiedzali wyspy sąsiedz- 
kie ich wielkich państw; lecz wątpić należy aby tam zakładali 
osadv. Zdaje się że w skutek wojen religijnych w Indyach, wy- 
znawcy Bramy udali się do Malezyi; na różnych punktach znaj- 
dują się liczne rozwaliny świątyń indyjskich. Temu to żywioło- 
wi religijnemu plemię mulajskie zawdzięcza bez wątpienia wyż- 
szość swoję moralna nad plemieniem czarnem Oceanii. Poda- 
nia jawańskie wspominają o królestwie Astina, pobyt bogów, 
ziemia święto Jawy, na którćj mieszkali bohatyrowie opiewani 
w poematach hindusów. W pierwszym wieku naszej ery, król 
Jawy otoczony był wielkim blaskiem majestatu, wielką potęgą, 
a to znaki widoczne wysokićj cywilizacyi. Fenicyanie zawijali, 
jak mówią, do Chersonezu złotego, czyli półwyspu Malakki; 
wolno przynajmnićj przypuszczać że sięgali do Sumatry, która 
uchodzi za Ophir odwiedzany przez okręty Salomona. 


Wieki Sredmie. 


300 po Jezusie Chrystusie, Chińczycy i Japończycy odda- 
wna uczęszczali na. Moluki dla zbioru drogich bakalij, które ka- 
rawanami przechodziły do Indyi, Persyi, Arabii, a ztamtąd do 
Europy. Oni to tym szczęśliwym wyspom nadali imię Molu- 
ków, to jest ziemi, która wydaje to, co jest najdelikatniejsze. 
Może to w téj epoce pozakładali oni te osady, których świąty- 
nie leżą dziś w gruzach po różnych archipelagach Malezyi. Na- 
zywano morzem Lanszidol, te spłaziny wody między Jawą, Au- 
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stralią i Papuazyą. Skoro Malajczycy zawinęli do jakićj wyspy, 
lub wybrzeża zamieszkałego przez negrów Oceanii, zwykle spę- 
dzali ich w środek wyspy, jak na Filipinach, i innych wielu ar- 
chipelagach. Wypadek bardzo pospolity w dziejach. 

600. W tej osobliwie epoce, jak mówią, jaśniała tu wielka 
cywilizacya malajska, która pozostawiła na wyspach tyle zwa- 
lisk świątyń; pałaców zdobnych rzezbą, przedstawiającą bitwy, 
niezliczone kolumny potrzaskane, posągi bogów poobalane i t. d. 
Rewolucye znamionują tę epokę; królestwo święte Astina zdaje 
się zniszczone. Kediri dzwignięte do stopnia stoliey królestwa. 
Lecz to nowe królestwo rozpada się na dwa, król. Brambanan 
i król. Pengging, których położenie nieoznaczone stanowczo. 

900. Wielkie wyspy Oceanii zawierają państwa, cesarstwa, 
których dzieje samym ustnym podaniom poruczone, zdają się 
równie zawikłane, równie burzliwe, jak historya Aten lub Rzy- 
mu. Sumatra dzieliła się na kilka królestw; z nich Aszem było 
najsilniejsze: miało sprzymierzeńców w całćj Malezyi; było 
w stosunkach z Indyami i Chinami. Królestwo Macassar było 
kwitnące, podbiło pod władzę swoję kilka wysp okolicznych. 
Lecz Jawa była mocarstwem przeważającem. Około r. 1002 
tworzy ona cesarstwo Mendang-Kamulan, miasto, którego zwa- 
liska są ogromne: niedługo przecież to cesarstwo rozdrobilo się 
na cztery królestwa. Cieśnina Sond, jak mówią, powstała w sku- 
tek trzęsienia ziemi, które oddzieliło Sumatrę od Jawy, w epo- 
ce, którćj nikt wskazać nie może. Nieustraszone Araby dotarły 
aż do tych okolic odległych; ich wojowniczy fanatyzm zatarł 
cześć Buddy. potrzaskał świątynie, tak mnogie, tak wspaniałe 
i tak bogate: skarby ich stały się zguby ich przyczyną. 

1200. Pierwsze wiadomości o Oceanii rozniósł po Europie 
sławny Wenecyanin Marco-Polo i mnich franciszkański Oderic 
de Portenau. Zapewniają że on pierwszy przybył do Jawy, i 
Borneo nazwał Wielką Jawą (1280). W tej epoce na archi- 
pelagu moluckim ważniejsze państwa są Ternate, Tidor, Gilolo, 

Że 


318 


to ostatnie przewodzi nad innemi: około r. 1347 to zwierzchni- 
ctwo przechodzi do Ternate. W r. 1300 wyspa Jawa tworzyła 
cesarstwo, ze stolicą Madżapahit; pyszne jej zwaliska są w ro- 
zległych lasach niedaleko Surabaya. To cesarstwo panowało 
nad Palembang, królestwem Sumatry, nad Bali i Borneo, na 
wyspie tegoż nazwiska. Około 1252 r. potężni Jawańczyko- 
wie założyli Malakkę, która wkrótce stała się punktem zbornym 
dla mnóstwa kupców: to miasto niedługo dostało się w ręce 
Arabów; stało się potężnóm za świetnego panowania Moharneda 
Szacha (1272). Z tego to kwitnącego stanowiska Arabowie 
przebiegali całą Malezyą, pozakładali mnóstwo państw, których 
naczelnicy przybrali dumny tytuł Sułtanów: odebrali Chińczy- 
kom monopol Moluków, i posunęli ponowanie półksiężyca aż 
do brzegów Karolinów, ostatniego krańca islamizmu panujące- 
go podówczas na wielkim Oceanie, na Oceanie indyjskim, na 
morzu śródziemnem i na Atlantyku. Lecz tę potęgę olbrzymią 
zgniecie geniusz i dzielność zdobyweów chrześciańskich. 


Epoka nowoczesna. 


1400. Arabowie dzierżąc bogaty handel bakaliami, rozwo- 
zili szacowne płody po Azyi, Afryce i Europie: cesarstwo Mo- 
dżapahit ciągle utrzymuje się w potędze. Wtedy pojawiają się 
nieustraszeni Portugalczycy, ścigając wszędzie Arabów. Albu- 
querque wielki jest panem Malakki i wysp Sondu (1510). Ci 
wojownicy kupcy sadowią się w Bantam; odtąd cały handel do- 
staje się w moc Portugalczyków, mimo silny opór, jakiego 
wszędzie doświadczają. Wojna była nieustająca przeciw Suma- 
trze podzielonćj na sześć królestw; król. Aszem było silne. Ci 
pogromcy uważali nowe zdobycze zabezpieczone od wszelkićj 
napaści Europejczyków, z powodu niezmiernej ich odległości 
od strony zachodniej, gdy z wielkim podziwem ujrzeli przyby- 
wającego od wschodu ich nieśmiertelnego spółrodaka Magella- 
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na, w służbie hiszpańskićjj on probował pierwszćj podróży o- 
koło świata! Zawinął on do Filipin (1521 r.), tak nazwanych 
w r. 1564 na cześć Filipa Il; Magellan nazwał je wyspami lu- 
dzi farbowanych, z przyczyny zwyczaju mieszkańców tamtejszych 
farbowania ciała. Wyspa Mandanao dzieliła się na kilka kró- 
lestw. Zwiedził wyspy Ladronów czyli złodziejskie; mieszkań- 
cy w istocie pokradli mu niektóre rzeczy; późnićj przezwano je 
Marianami, od imienia Maryi-Anny Austryackićj. królowej hi- 
szpańskiej, która tam posłała missyonarzy. Ten wielki żeglarz, 
który w Oceanii zakładał fundamenta potęgi hiszpańskiej, spół- 
zawodniczącej z portugalską, zamordowany został według je- 
dnych, przez własną osadę dla zbytniej surowości, według in- 
nych zginął na wyspie Zebu, jednej z wysp Filipińskich, w wy- 
prawie przeciw krajowcom. Nie mógł dotrzeć do Moluków, 
celu głównego swojćj wyprawy, przedmiotu gorącej żądzy chci- 
wej Hiszpanii. Upadek Portugalczyków w Europie, zniweczył 
ich potęgę w Oceanii (1582 r.). Cesarstwo Madżapahit padło 
pod ciosami muzułmanów; wkrótce wyspa tworzyła dwie suł- 
tanie Demak i Szeribon: ta rewolucya wróciła niepodległość 
królom Palembang, Bali i Borneo (1500). W r. 1530 Portu- 
galczycy spostrzegli brzeg północny Australii; nazwali ją Jawa 
wielka; żeglarze hiszpańscy ujrzeli go także, i wzięli go za wiel- 
ki ląd południowy na domysł wspomniany przez Ptolemeusza. 
Hiszpan Gaćtano odkrywa wyspy Hawai (Sandwich), które na- 
zywa wyspami przyjaciół i ogrodów (1542); pozostały w zapo- 
mnieniu przez dwa wieki ubiegłe. Około 1572 r. hiszpanie 
zdobyli Luçon; założyli tam między innemi miasto Manillę. Hi- 
szpan Mendana admirał, wyruszył z Peru (1568); odkrył nowy 
archipelag, który nie pokazywał najmniejszego śladu kopalni 
złota; przebiegły żeglarz nazwał go wyspą Salomona, ażeby po- 
kusić chciwość rządu hiszpańskiego. W drugiej podróży (1596), 
odkrył wyspy Mendana, z których jednę grupę nazwał Marki- 
zami, na cześć wicekróla Peru. Markiza de Mendoce. Umarł 
w czasie podróży. Wszystkie wyspy,.które zwiedził, były oko- 


lone wielkiemi wioskami, dobrze zaludnione, a mieszkańcy 
dzielnie się bronili. Po śmierci tego nieustraszonege marynarza, 
wszystkie jego odkrycia zostały zaniedbane, stracone. Około r. 
1595, Hollender Cornelius Hutmann zawinął do Bantam na 
wyspie Jawa, założył osadę na Sumatrze (1598) i dzielił ko- 
rzyści handlu z Portugalczykami, którzy mieli jego monopol. 
Na wyspie Jawa sułtaństwa muzułmańskie rozdrobiły się na 
mnogie księztwa; naczelnik jednego z nich rozciągnął władzę 
nad całą wyspą i przybrał tytuł cesarza. 

1600. Przybycie Europejczyków nie zmieniło w zupełno- 
ści politycznego stanu Oceanii; Arabów tylko wywłaszczono. 
Lecz państwa muzułmańskie silny stawiły opór zaborom euro- 
pejskim. Pod długiem panowaniem sułtana [skander-Manda, 
królestwo Aszem było przeważne w całej Malezyi, przyjaciołmi, 
lub sprzymierzeńcami jego były wszystkie ludy handlowne od 
Japonu aż do Arabii; flottę miał liczną; panował niemal nad ca- 
łą wyspą Sumatrą i nad częścią półwyspu Malakka. Makassar 
było najpotężniejsze państwo na Celebes, panujące w całej Ma- 
lezyi wschodniej. Około tćj epoki sławna Wandan-Sara, córka 
sułtana z Mattarem na wyspie Jawa, zyskała nieśmiertelne imię 
przez swoje wyprawy. Trudno wypowiedzieć 7 jakiem zuchwal- 
stwem Korsarze malajscy spełniali rozboje: dzis jeszcze potrzeba 
całej mocy okrętów strażniczych, żeby zjednać poszanowanie dla 
okrętów europejskich. W 1605 Fernandez de Quiros, dawny 
towarzysz podróży sławnego Mendany, wypłynął z Lima, aby, jak 
mówią historycy hiszpańscy, zyskiwać dusze niebu, a królestwa 
dla Hiszpanii! Takowe śluby religii i dumy nie zostały spełnio- 
ne. Nadto głównym celem Quirosa było, odkryć wielki ląd 
południowy widziany przez jego spółrodaków, a który on uwa- 
żał za ziemię wskazaną przez Ptolemeusza, zwiedził on Taiti 
czyli Otahiti, ktorą nazwał Sagittaria. przebiegł kilka archipela- 
gów, odkrył archip. Quiros (nowe Hebrydy); lecz że nie wykrył 
ani kopalni dyamentów ani złota, rząd hiszpański porzucił te 
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odkrycia, nie pozwolił nawet na osadę na wyspie św. Ducha; a 
jednak Quiros był na prawdziwej drodze do Australii. Quiros i 
Mendana byli ostatniemi bohatyrami Hiszpanii; po nich zgasł 
ten duch przedsiębierczy, który zawiódł Kolumba do Antyllów, 
a Corteza do pałacu Montezumy.  Hollendrzy wydzierają Por- 
tugalczykom osłabionym monopol Moluków. i po strasznćj rzezi 
odpierają Anglików, którzy się cofają do Benkulen. Zostawszy 
panami Amboiny i Tidos (1607), Hollendrzy rozpoczynają han- 
del z.Japończykami (1611). Palą starożytne miasto Dżakka- 
tra, a na jego gruzach budują Batawią, zwaną niedługo kró- 
lową Oceanii (1619); wtedy wszystkie te wyspy zwano archi- 
pelagiem indyjskim i uważano je za część Azyi. Lecz Hollen- 
drzy, te łakome kupcy, niszczyli wszędzie korzenne rośliny, 
gdzie nie mogli ich sami wyłącznie posiadać. W przechodzącej 
wszelką wiarę drapieżności swojej postanowili, że cynamon nie 
może gdzie indzićj rosnąć tylko na wyspie Ceylan, kamfora tyl- 
ko na Borneo, gwożdziki korzenne na Amboinie, muszkatołowa 
gałka i kwiat na Banda i t. d., po wszystkich zaś miejscach, 
których utrzymać nie mogli, wszystko wytępili. Okręty ich 
krążą po wszystkich morzach. Lemaire i Southen w powrocie 
z Ameryki południowćj, przepływają wielki ocean i odkrywają 
północny brzeg nowćj Gwinei; Southen zostawił swoje imię 
Archipelagowi sąsiedzkiemu (1516). Później wystąpili Edel, 
Nuyts, Witt, Carpentaris, Arnheim i t. d., zwiedzili różne wy- 
brzeża nowej Hollandyi, tak ją bowiem nazwał Abel Tasman, 
zmieniając dawne imię zemi połudmowej. On także odkrył 
Diemenią, tak nazwaną od imienia Van Diemen generalnego 
gubernatora indyj hollenderskich i szlachetnego opiekuna żeglu- 
gi i geografii. Odkrył północną nową Zelandyą i nazwał ją Tar- 
manią, także archip. Przyjaciół i Fidżi. Hollendrzy postępują 
tak jak Fenicyanie, troskliwie tając swoje odkrycia.  Chińczy- 
cy pozbawieni bogatego handlu, knują zamiar wymordowania 
Europejczyków na, Luçon; zebrało się, ich około trzydziestu 
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pięciu tysięcy; lecz Hiszpanie wycięli icb prawie do nogi w Ma- 
nilli (1639). Potężne królestwo muzułmańskie Aszem na Su- 
matrze upada (1640). Hollendrzy panują na wyspie. Władając 
także Malakką rozszerzyli się po wyspach Sondu, urządzili ezte- 
ry gubernie w Jawie, Amboinie, Ternacie, Makassarze; nastę- 
pnie pozakładali osady w Celebes, Bantam (1683), miejscach 
obfitujących w bakalie i lekarskie materyały. Wszelkiemi siła- 
mi starają się utrzymać monopol tych bogatych okolic. Angli- 
cy trzymają się w Benkulen. Cesarstwo Matarem na Jawie cią- 
gle kwitnące. Krajnwcy wiatrem pędzeni zawijają do Filipin, i 
prowadzą do swojćj ojczyzny Hiszpanów, którzy wyspom ich 
nadają imię Karolinów od imienia króla Karola II. Chińczycy 
na newo oskarżeni o spisek w Manilli, wymordowani zostali. i 
naród ich zatrzymał jedynie prawo handlu (1704). Póznićj 
Hollendrzy z tego samego powodu okropną rzeź zrobili między 
Chińczykami na Jawie (1740). Wreszcie silna eskarda hollen- 
derska rzuca trwogę na mieszkańców Borneo; opanowywa tę 
wielką wyspę, lecz większa część królestw zostaje niepodległa. 
Nadzieja odkrycia nowego Peru w tych ziemiach nieznanych 
słabnąć poczyna u Hollendrów, równie jak u Hiszpanów: szał 
odkryc dalekich ostygał, kiedy się pokazali Francuzi wiedzeni 
zamiłowaniem nauk, i Anglicy opanowani pragnieniem zysku, 
właściwym narodom rękodzielniczym i handlownym. Sławny 
Anglik Dampier łączący śmiałość flibustiera z całą biegłością 
geografa, odkrył nową Brytanią i część rozległych brzegów no- 
wćj Gwinei (1643 — 1711). Rodak jego Wallis przebiega nie- 
bezpieczne archipelagi morza Złego, zwanego także Pomolu, od- 
szukuje Otahiti, Sagittarią Quirosa; towarzyszył on kommodorowi 
Byron w wynalezieniu wysp Mulgravów (1764). Admirał An- 
son przebiegł także część tych okolic (1641), podobnie jak Hol- 
lender Roggereen, który zwiedził wyspę Wielkićj nocy, czyli 
Vai-Hu, słynącą kolosalnemi posągami (1422): już ona pierwej 
odkrytą była przez Anglika Davis. (1685). Carteret zawinął do 


323 


nowej Irlandyi. Inni Anglicy oblegają Mamillę i zdobywają; o- 
kupuje się przecież czterdziestą milionami złot. (1762). Hisz- 
panie zyskali odwet pobiwszy Anglików, którzy im zwrócili 
Filipiny mocą pokoju paryzkiego (1763). Na Borneo Arab 
Abdul-Rahman tworzy królestwo Pontianak (1759). Na Ja- 
wie Hollendrzy toczą wojnę z państwem Matarem (1758), któ- 
rego stolicą jest Surakarta czyli Solo. Sultan z Dżokdżokarty 
jest niepodległy. Około 1766 sławny Franciszek Bougainville 
pierwszy z rozkazu Francyi opływa ziemię; zwiedził on archi- 
pelag Pomolu, Otahiti, którą nazwał nową Cyterą, gdzie pano- 
wała królowa Oberca; odkrył archipelag żeglarzy i nowe Cykla- 
dy, które już widział Quiros: głód wstrzymał tego sławnego 
marynarza od zawinięcia do nieznanych jeszcze brzegów wscho- 
dnich nowćj Hollandyi, czego mocno pragnął; zwrócił się więc 
ku północy i spotkał archipelag, nazwany przez niego Louisadą 
na cześć Ludwika XV (1469). Nieśmiertelny Cook, Anglik 
w długich żeglugach odkrywa tę stronę nowój Hollandyi, któ- 
rej Bougainville nie mógł dosięgnąć dla głodu; nazwał ją nową 
Wallią południową, a imię swoje udzielił cieśninie odkrytój 
przez siebie między dwiema wielkiemi wyspami nowćj Zelandyi; 
kilku naczelników tamtejszych siadają z nim na okręt i udają 
się do Anglii. Nieustraszony Anglik przybija do nowćj Kale- 
donii, zdaje mu się że odkrył nowe Hebrydy widziane już przez 
Quirosa i Bougainvilla, którzy je nazwali nowemi Cykladami; 
odkrył archip. przyjaciół, widziany przez Tasmana i wyspy San- 
dwich, Hawai albo Ohvyhe Hiszpana Gaetano. Cooka zamor- 
dowali tam dzicy mieszkańcy (14 tutego 1779). Marynarz fran- 
cuzki Lapeyrouse, wysłany przez Ludwika XVI z fregatami 
Bussolą i Astrolabem, przebiegł archipelagi Oceanii; zginął ze 
wszystkiem, zgruchotany burzą przy wyspie Vanikoro, w archi- 
pelagu, któremu dano nazwę nieszczęśliwego żeglarza (1788). 
Długo bardzo nie wiedziano w Europie o tem nieszczęściu: że- 
glarz francudki d” Entrecasteaux wysłany za jego śladem, prze- 
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pływał około Vanikoro, i nazwał ją wyspą poszukiwań, nie 
domyślając się, że tam właśnie było miejsce smutnego zdarzenia. 
Przez czterdzieści lat marynarze Francyi i innych narodów szu- 
kali po wszystkich morzach nieszczęśliwego kapitana. Około 
1787 Anglicy poczęli wywozie swoich zbrodniarzy do nowej 
Wallii południowej. Osiedlili się naprzód w Botany Bay, opu- 
scili je wnet i udali się do Port-Jakson. Sidney założone 1788. 
Zagrażają potędze hollenderskić,; i w jednym roku wysyłają do 
Kalkutty cztery kroć sto tysięcy kilogrammów gwożdzików ko- 
rzennych, ośm kroć sto tysięcy kilogrammów gałki muszkatoło- 
wej; chcą zrabować Hollendrów, jak oni zrabowali Portugal- 
czyków. W 1794 Tamea-Mea najwyższy król wysp Sandwich 
uznaje się poddanym Anglii. Lekarz okrętowy Bsss, opuszcza 
Sidney i odkrywa cieśninę swojego nazwiska, dowodzącą, że 
Van Diemen (Diemenia), nie styka się z nową Hollandyą. Van- 
couver, Flinders, okrążają brzegi nowćj Hollandyi, podobnie 
jak d'Entrecasteaux, szukając nieszczęśliwego Laperouse; d' En- 
trecasteaux opływa przeszło sto ośmdziesiąt mil geogr. brzegów 
nowćj Hollandyi, zwiedził Tasmanią, nową Kalifornią, wyspę 
Bougainville; umarł na morzu niedaleko Jawy (1793). Na Bor- 
neo, Montrado jest głównćm miastem kwitnącćj osady chiń- 
skiej. W Pontianah panuje zawsze Abdul-Rahman, który pod- 
bił królestwo Matan, zburzył Sukkadanę dawną stolicę: miasto 
Bantam tak sławne pod rządem własnych sułtanów, teraz leży 
w gruzach. Większa część miast malajskich są stolicami państw 
potężnych, na których czele stoją sułtanowie, potomkowie da- 
wnych Arabów, z których nie jeden stara się o pomoc mo- 
carstw europejskich. Na wyspach Sandwich, Anglicy są wszech- 
władni pod tarczą Tamea-Mea I, którego zowią Alfredem W. 
Piotrem W. Oceanii. Hollendrzy są niemal wywłaszczeni: Por- 
tugalczycy, trzymają tylko część Timor i kilka małych posiadło- 
sci. Korsarze tamtejszo krajowi na mnogich swoich archipela- 
gach stają się istotnie zastraszającemi: okręty europejskie nie 
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mogą ich dosięgnąć w ich przystaniach i kryjówkach. Pomare I 
panuje w Otahiti. 

1800. Archipelag Tonga pod rządem Finow I tworzy sil - 
ne królestwo: rozciągał on nawet władzę nad archipelagiem 
Viti. Panstwo to zwalone, mnóstwo naczelników, Palu, Łava- 
ku, Afoka, i t. d. wyłamują się z pod władzy Finowa II, naj- 
sławniejszym z tych naczelników jest Tahofa, król najwyższy 
w Tongatabu. Pokój w Europie zmusił Anglików do zwróce- 
nia Hollendrom i Hiszpanom osad im zabranych; zatrzymali tyl- 
ko na chwilę Batawią, a na zawsze Malakkę, zkąd panują nad 
archipelagami Oceanii (1814). Hollendrzy pozwalają sałta- 
nowi z Ternate panować nad Gilolo. i Makassar, pod swojćm 
zwierzchnictwem. Są oni także panami Jawy, gdzie pozwalają 
istnieć cesarstwu Matarem. Anglo-Amerykanie probują zapro- 
wadzać osady na Maryanach.  Otahiti przyjmuje mossyonarzy 
angielskich, którzy jéj przynoszą cywilizacyą europejską. Poma- 
re II jest królem. Kapitan francuzki Baudin zwiedza nową Hol- 
landyą; odkrywa zatokę Geografa, archipelag Bonaparte, odno- 
ge Józefinę, ziemię Napoleon, i t. d. (1804). Rossyanie poka- 
zują się w tćj części świata. Po wielkićj podróży dokoła świa- 
ta Krusensterna i Lisianskiego, kapitan Łazarew odkrywa wy- 
spę Suwarowa. Otto Kotzebue wyspę Romanzowa, i t. d. An- 
glicy zakładają Sincapur (1819), który szybko kwitnącym się 
staje. Żeby się utwierdzić w posiadaniu Malakki, Anglicy u- 
stępują Hollendrom Benkulen i kilku innych stanowisk (1824). 
Wśród tego ruchu Europejczyków, trudno dostrzedz- krajów, 
panstw tamtejszych rodaków, danników lub wazallów hollen- 
derskich, hiszpańskich, angielskich. Rząd francuzki dla postępu 
nauk przyrodzonych, zaniedbanych przez kapitana Baudin, wy- 
syła kapitana Freycinet, by przebiegł Oceanią, i wyszukał nie- 
szczęśliwego Laperouse, którego ujrzeć jeszcze, nie tracono na- 
dziei. Lecz nie był wcale szczęśliwszym: od drugiego kapitana 
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ście pozostowione było angielskiemu kapitanowi Dillon, : który 
trafem odkrył wreszcie szczątki okrętów przy -wyspie Vanikoro: 
nie wątpił bynajmnićj, że to musiało być miejsce nieszczęścia 
marynarza (rancuzkiego (1827). Ta wiadomość zrobiła wraże- 
nie w: Europie: Francya wysłała : kapitana Dumont-d* Urville, 
dłowódzcę Astrolabu; przybył on 21 lutego 1828 do wyspy 
Vanikoro. W głębi wód spokojnych i przezroczystych ujrzano 
kotwice. działa, kule, i t. d. nieme świadki nieszczęsnego zgo- 
nu walecznego marynarza. Osada wzniosła skromny pomnik 
nad brzegiem na pamiątkę -Laperousa i towarzyszów jego nie- 
szczęścia: imię Laperouse nadano archipelagowi który odkrył i 
i przy którym zginął. Niektóre szczątki z jego rozbicia 
przywieziono do Paryża i złożono w muzeum marynarki. 
1830. Oceania cała zastaje pod wpływem europejskim. 
Otahiti przyjmuje rząd konstytucyjny. Hobart-Town i Sidney 
są kwitnącemi miastami. Anglicyzakładają tu i owdzie poste- 
runki'dla poławu: do wyspy Norfolk odsyłają najzuchwalszych 
winowajców wywiezionych do Nowćj Wallii. Porty Sandwich 
otwarte dla wszystkich narodów europejskich Francuzów, An- 
glików, Rossyen, i t. d. Na nowćj Zelandyi Francuzi zakładają 
esadętw Akaroa, półwysep Banks (18385); lecz Anglicy rosz- 
czą prawo :do posiadłości całćj wyspy. Na wielu wyspach są 
majtkowie europejscy, żołnierze zbiegli, szczątki osad zbunto- 
wanych, winowajców, co się z miejsca wygnania wymknęli, i t.d. 
Ci ludzie najnikczemniejsi w świecie cywilizowanym, wznoszą 
się do najwyższego stopnia w świecie dzikim. Prostoduszni kra- 
jowcy dziwią się im jako istotom nadprzyrodzonym, a ci Euro- 
pejczycy napiętnowani, lub wyrzuceni ze swojej ojczyzny, tam 
są przyjmowani jako bóztwa dobroczynne; córki królów, lub 
naczelników zabiegają o związki z nimi; narody toczą woj- 
-nę między sobą, aby ich sobie pozyskać; a ich wyższość rzeczy- 
wista w mniemaniu wyspiarzy wzrasta przez dziwne powiastki 
„dzikich wielbicieli. ¿Skoro wszystkie zakręty wysp Oceanii roz- 
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poznane zostaną; skoro uprawa usunie w niektórych miejscach 
bagna zarażające powietrze; skoro chrześciaństwo zaszczepi mię- 
dzy wyspiarzami oświatę; Oceania wtedy przedstawiać będzie 
miejsce miłego pobytu. Anglik znajdzie tam Świeże trawniki 
swojćj ojczyzny, Włoch łagodne niebo i cytryny, Indyanin won- 
ności, Afrykanin gorejące powietrze, Francuz swój klimat u- 
miarkowany. Mniejsza lub większa obszerność ‘ziemi i jéj wy- 
wyższenie zmienia klimat i płody w sposób zdumiewający. Fran- 
cuzi zagarnęli wyspy Markizy, odkryte przez sławnego admirała 
hiszpańskiego Mendan ı (1842), aby mogli mieć stanowisko na 
tym rozległym Oceanie. Biorą teraz pod swoję opiekę Otaiti 
(1848); królowa Pomare na krótki czas ogłoszona była za od- 
padłą od korony; a wyspa, której piękność zjednała nazwę kró- 
lowéj Oceanu spokojnego, jest teraz pod zwierzchnictwem 
Francyi. 


Cwiczenia. Widok Oceanii. Pierwiastkowe osady. Ple- 
miona rozmaite. Przybycie przypuszczalne Chińczyków na wy- 
spy Moluckie. Kiedy przybywają Araby, Portugalczycy i Hi- 
szpanie? Co zrobili Hollendrzy? Co zrobili Quiros, Mendana, 
Magellan, Cook, Bougainville, Laperouse? 

Osady portugalskie w czasie ich podbojów. W prowadzenie 
Hollendrów. Osady Anglików w Sidnćj: Państwa krajowców. 


KONIEC TOMU DRUGIEGO. 


BY eingo lo dorh sweden tm gen 
i pa Tok ye 3 a 


K 988 TRPI. 


b 


AE f g r d t i 
Siapini wsoliin w alanes 4 owdi ipishor 04MOT 
ymis  oriówotonk o wd PŁKWE, A ipn 
hie it A siebowi* iboe twn Pluta * „tw m 


toro pima otoz OWO. dilgadh. . Alga Roj nyjplmy 
now masybał yyt 1 » bią sat rz0i iol W „tęs ora, Pow" 
„adroski i aeto- puwa ENG mapigil oiin. 
vpe hi 4 mala, zżogymdo ciger deh wydal | „tunmo dyan 
ih aęjorwunuby (ówą w zbolq i tamiti pinima sinesi 
czzowela sariq dziwo „podmić qeth 49010462 1509 
je-waatbs onin lm nia EMY: utinalk ycia ia init 
r gósiąa jaw boq ssh pilh toat | 1 sagi 
„bo są dr coamolyo +00 WARE ARERI) 
na gayn shiabyc diomp dmold agag -m R j160364 bo sbe 
ea ni úri tai , apai daga agep. repi 
He" J appas 

a zoo owośzówwi ünsal. dola HA „akiKOWYŁ.| 
Aw PY ngleann wridessi aljamgoi nitula 


mi gt 


| SC „asąudboą dai siew | sidalagut:04 tbaaO 


pe. emnit ae w wediyci. toć adibah 


Ld 


OJMOIAU 2B0T MAG iè 
r 

= w. 
A TE 


. a t 


http://rcin.org.pl 


SPIS ROZDZIAŁÓW 


ZAWARTYCH W TOMIE DRUGIM. 


PEN 


stron. 

Rozdział XVI% Włochy „4.04%... 401,0 S 
— „WIE. Giecya?$ «2: „ 26.089. gdzckd: (08 

— POMI. Turcya ..« o «5. MY. INR) FDL 
—4 BRDĘ Mazyayn SK. ©. .Talepi 2, AAA UD 

= AR Aya 41. WAEMOTE E PRZOD 
— XXI Ameryka. „et -. MPR ANSZZI 
= |.RAXIM. Ansmalia. o. 9 4 TON BLO 


http://rcin.org.pl 


n _http://rcin.org.pl aea „A 
A= y TE R 1 


